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KROLEWIC INDIYSKÍ | 
SW Poliki ftroy przybrany 
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CHISTORYA . 


O Świętym IOZAPHACIE Krolewicu In. 
diyfkim, y o Świętym BARLAAMIE 
kd Puftelniku, Puftynicy Senndár 
názwáncy. 


Od Swigtego IANA DAMASCENA napifina, 4 Z Greckiego iggy- 
ká na Łóciń[ki od lakuba BiliufSá , Prunaufá Geno- 
 bsárchy przetłumaczona, 


Teraz zaś, 


Przez X MATTHEVSZA IGNACEGOKZL LL 
GOWSKIEGO, Dziekana Wołkowyfkiego, Probofzcza 
y Plebana Wołpińfkiego, z Łaćrń(kiego textu 
| na vieríz Políki przełożona. 
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Oprócz wielu dšiwnych: tránfákcyy, včieľznych trefunkow, Ducho- 
wnych łnftrukciy ; Znáyduie fig Wiáry S. Kárholickicy, y tále« 
mnic Boskich krotkie 4 iafne zebsanie; Pokazánie obľud: | 
„ Šwiátá y márnošči iego ; wywiedšiona Dekretow 
Boskich, żadnym fortelem. ludzkim nicu- 
chronionych, nieodmienność.. 


e A Dla pożytku Duchownego do Druku podanaą 
Roku Pźńlkicżo 1688. 
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k x» K RAKO W I E, DA 
š s» Drukórni Mikofaia Alexandra ppc 1, Kę Me Ordo a o A 


| | Jaśnie Wielmożnemu lego Mići Panu, 

P. KAZIMIERZOWI ANOWI 
MA TEZ E. 
OWI ZDZ NAY. = AR Hrabi ná Wielkim Bychowie, Zasławiu, y 
CAO ZE CZAN AMR Dabrownie, Woiewodśie Wileńskie. 
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VÁ Sármáckiem vbrał IOZAPHATA fzaty, 


— 


Swietego: w fzakże nie w bisior bogaty 
Ani w purpute; gdyż go włosiennica 
wsławiła, nie miekkie bławaty. 
Ták przybranego w Polski ftroy Panica 
Gdyć przzentuie Wielki Senatorze, 
Mniemam, że bedzie v ludźi w Honorze. 
II, 
Ciebie ia bowiem, ktorego vczona i 
Y wtym w fwych Pallas fzkotách wychowała, 
Tey krotkiey prace wżiąłem zá Patrona 
Komužby ta bydź winna Muzá miala? 
Vnofząca fie, iako łodź lafona, — 
Z początku, kiedy wfwą droge zmierzała, 
sa Ieśli nie Tobie, Ktorys fter w iey biegu 
dzi A: siĘ | Dał, že ftanela po fwoy Laur v brzegu. 
ie PA ož , > IŁ ce = III. 
aa“ +. | Trzebaćby przynieść tryumfálne Woyny: 
Bowiem, iáko Cie Minerwa w fwey fzkole 
Wypiaftowałć; tak y Mars przyftoyny. 
Ztad rada madra w Senatorskim kole 
Pofpolitemu Dobru, z tad doftoyny 
Rząd dáncy władzy ná Gradywa pole, 
| | X 2 
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Ztak wielkim kofztem. lecz fie zta przysługą 
Niechce odzywać; bom domowym siug3. 
i IV. 


Powiąadać bowiem nietrzeba nikomu, 


lako po świecie zawfze pieknie słynał | 
Honor od wielkich Dźieł SA PIEHOW Domus 
Gdyž fam Twoy Rodżie,iak sie gdzie zawinął 
Na gonach Marfá, z lego meftwa gromu 

Nie ieden Dolop, Cymber, Gelon zginał. 
„Bo był Wodz z liczby onych Wodzow sławnych, 
Drugi Oyczyžnie Konon z Wodzow dawnych. 


Conon Dnu Athenien. clar (55774068 
e bellica Gareere, Jnltins Lb: ga 


Nie niofżć iednak o'dźiełach Márfowych,, 


Ni oMinerwie: bowiem, iak przy boim, 
Gdy: po vtarczkach Mars chodź! furowych;. 
Tak, gdy drzwi zamknie lánus, ptzy pokoiu 
Kwitnie Twa Sława w Drzewách Oliwowych. 
Z Indiey niofeć Krolewicá w ftroiu 
Políkim, ktorego vbrawfzy w te fżaty; 
Stawie przed. Tobą miedzy Sauromatya 

VE 


Fo ieft, pobożne IOZAPHATA fpráwy: 


W poł ZBARLAAMEM Swietym Puftelnikiem; 
Y ich Niebiefkie ná żiemi zabawy 
Przetłumaczywfzy Sármáckim iezykiem, 

Tobie oddaie: á Ty wzrok łafkawy 

Dafz im y affekt, abyś vezeftnikiem. 

Po długim žyčiu za przyczyną onych, 

Zoftał Dobr; w Niebie, Swietym fporządzonychu 


W. M. 1. W. M. Pana y Dodrodjicia mego: 


Vniżony sługa 
» życzliwy Bogomodlcá, 
X. MaATTnzvsZ KVLIGOVSKÍ, 


Dźiekan Wołkowy(ki, Proboficz 
Hotpińki, 


A owski SE se € 


zaktyty wiecznym nie zapaga 5 


Bo ma bydz?. k Z tego Xiczyca bez mtoku 
J Z tąd, A. iego piękme na widoku 


Swiecą. u Promienie ż rana ozdobione 
Swiatlem cnot, a dawnoflcią dziel Przodkow wsławione. 
Kiore aby swiecily na potomne. | g lata 

lasnice Światu niech sprawi modlą 
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Les NIDA Ź 0480 
; w Z Branickich zig CZONE”? AENEA 
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"<A Sam Bog „ktory blogos wit 


Tey Sprzegley W ślawie parze będzie Dom ich stawił 
A Cm thia 


pieKney pR arle rojpędza oŚwiala dlaNY 
> noche Chtmury y swieci z sloricem na przemiany 
b gdzie Latona smi E cic BOW lem iey promienie 
ne Cza Gatlojct Not nie poda tv zaamięnie 
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W ktorych wfzyftek ftroy, y wfzytka twa chlubá, 
Piefzczone członki, włośiennica gruba., 
Džiwnie trapiaca. wtym (ie ftroiu świętymu=, 
Z miłośći Bofkiey ochotnie przyiętym» 
Godna ĆĆi, ktora dla Ciebie prácuie 
Kraiom Sármáckim kiedy prezentuie, 
Oyczyfta Muza Prółara zacnego, 
Gościa wftroy Políki przezeń przybranego. 
Aros od ćiążkich mrozow prawie lica, 
PA z | jednak Cię fercem paľálacym wita, 
Krolewfkim że krwie Monarchow Indiyfkich vrodzeniem » | Sepremrrion nafz, z Ciebie do. miłośći 
5 TA E Linee z Bofkiey y świątobliwośći 
| ; a da Wiary Chryftufowey cudownym hawroceniem, oíkonálego żyćia pewnie może, 
ecx wiekfeg Y eyfiufo 24 4 n l Wzgárdżić obłudna: świśc, y miękkie łoże 
y Puftelniczego żyćia Swigrobliwosci3, Piefzczot rofkofznych,. odwagą wfpaniałą ; 
ZSĘ s każ | A w Niebo. fercem, 14ko chybka, ftrzałą 
zv Krażdch Sarmackich Gościa , | Szczęśliwie godzić; gdżie. Cel oftateczny 
po U Bog ped a: y penin, żywot wieczny: 
RYN : | otąd. prowádžiíz. 
S. IOZAFATA Kroléwicá Indiylkiega A alá A 
| ' | | Zacny: Prátačie, Sármáckie: Narody: | 
poboźna Oyc zy fiey Muzy prace EOS RA „woz s 
| ? zegoč. moy: Párnás: žyczl wy, winfZuie, 
J. M. X< MATIHEVSZA JGNACEGO, KVŁIGOWSKIEGO» FR Y polpolitym. imieniem, džiekuie:: 
kJ ZAP AH . ŚW. we ; i zals 
Džiekaná Wołkowyfkiego, Probofzczá y, Plebaná Wołpik siega, | Rosowie anek. 
Smietymi BARA aa Mike. Pafłelniku Hyłorieje jfi Tám, gdźie: naydrożíze: y meltwá, y cnoty 
JERRY i W. lášnie Wielmožnym złożóne kleynoty: 
wítroy Polfki przybranego Domu: SAPIEHOW : tám gdžie ftrzała lotna 
5 | W boiu, Márfowym przedžiwnie obrotna, 
M. STANISŁAW IO ZEE BIEZAN OWSKI, W tyšiac cryumfśch. Laury (we rozwiia, 
> j ; | A pobożnośćią y Niebo przebiia, 
W Przestawney Akademiey Krakowskiey Filozofiey Doktor Z ktorą, gdy Wierfz Twoy w nieśmiertelność wnośifz, 
; y Ordinariyny Pôčra, Niechay Krolewic Swięty, co Go glošiíz 
Zá e ar fobie dány, 
$ RAK RA lc A Y zá ftroy Políki, ktorym ieft przybrán 
życz/iwym appľanzem Wilde | | (IR Sprawi, ze Bog čic, zktorym juž Lau 
Jadigenarem Niebiefkim daruie. 


w Przeloženiu godney e Nim y o 


1. R zenicś Niebios zkad ná świąt fzeroki 
>e Naypierwfzy promień, y wzrok {woy ftooki 
sh) Złotego niešie Pharbá rozlásnieniem 3 


SĄ Gdzie rumieniec (woy, nocnym taiąc Čieniem, 
SA W ránym fzórłaćie lutrzenká odkrywa, 

"© Gdźie słoneczna. fię śliczna twarz omywa 
w Krzyfztałach. morskich; áž nia z Piróèntem 
Woz, co tyšiacnym čifka dyámentem, 
Orientálnym krśiu Indiyskiego: 

Błyśnię Narodom Kroleítwá możnego: 

Ztąd nam závitaíz, iutrzenko rožána, 

Y perło idžieíz nieofzaącowana, 

Drożfza nád wfzytkie nurty Gángelowe, 

Y Erythreyfkie nad brzegi perłowe, 

Cny Krolewicu Swięty J OZA FACIE; 
Juz me w Krolewíkich I ronow Mśiefłaćie, 
Surym perłami nie. w päludámenčie: „ 

Ani, iák wiele gwiazd ná firmamencie, 

W ták wielkiey lidzbie pyropow ogniítych s 
Podłey śiermięgi lecz w čierniách oščiíty chs vt 

(o 


D P bo tá Hifloria lana Damafcena Swiętego 


SS 16/1 przez, Wielebnego Xiędza Skargę SOC: 
ZEŃ ZA fub titulo Zywoty $4. Pollktm fy- 


á prsydáne nie fe notowane, 


Ay r 
enie fi ; 14KO., 
zvyrášenie fenfu, rozferienie słow more Počtarum żako 


0'w Punkcie XXX. nie fæ notowane. Wrym też chcę 

e priefiroge, ie tá A wufpdiie stowo w g 

wo prowaaj: Pifmo. S. w niektorych zasię mieyfcach 

(dc to nie wiele ) drukowaney Ksiz(ki inAnno M. p 

XCIII. z krorey ia priekľad czynilem, z pe sę 

cy fradi liczba pifma S. odmieniona. Zaciym ia : z 

horiey pioro mote fofowatem, Czytay tedy ia Z POW, 
ámne wpimięći przed Panem Bogiem choway. 


REGE- 


X OBARLAAMIEJ [OZAPHAĆCIE Swietych: ) 


lem wydana, iednak, że tám per compendium krotko: 


| «:5)CF)Csee i 
REGESTR PVNKTOW. 
wW tey Haiforiey zndydutzcyb fie. #177 

PVNKT I. Kroł Indiyfki Abenner názwány, bátwochwalcá ná zbys 
tki wyuzdány przeciw Zakonnikom prześladowanie wzbudza; ná kto. 
rych gniewem rozżarzył lerce dla niektorych mežow godnosčia Senas 
toríka słynących, ktorzy Dwor y swiár porzućiwizy, Pultelniczy przy« 
içli żywot. > i 

PVNKT II. O Xiažečiu z przednich Panow, ktory Puftelniczy przy- 
iął żywow. >. [ 

PVNKT Il. 9 narodzeniu lozaphárá, y co o nim Aftrologowiey. 
opowiedżieli. iż j 

PVNKT IV. O Senatorze niektorym wiśrę Chryftufową pocśie- 
mnie wyznawśiącym, y odwuch Zakonnikách fpalonych. i 

PVNET V O Rrolewicu iśkim mu fpofobem, ilekroć chčiat, od 
Ovcá pozwolono ná świśc z Pałacow wychodżić. SE 

PVNKT VI. Bárláám fubcelnym fortelem do Pátácu Krolewica, : 
przychodżi, y piękną przypowieśćią powiáda, že nie trzcbá z powierza 
chownych fzat fadžič. z 

PVNKT VII. Bárláám Krolewicowi prawdžiwa wiáre przekláda.m 

PVNKIT VII. lozáphat Chrześćiańfką wiáre przyimuie. Bárláám 
mu ochrzčie y ofadžie Bożym opowiśda.. 

PVNKT IX. Tocopierwey krotko y wezłowato powiedżiał, tu (ze. 
rzcy wykłąda, y piímá S. świadectwa przy wodźżi.. 

PVNKT X. lozáphár wyžíza mową Bárláárná fkcufzony, coby miał 
czynić, pyta fię. Bárlááni go nápomina, aby chrzeit przyiał. o zśpłd. 
Čie powiśda, ktorg Bog nagotował tym, ktorzy. (ie do niego vóiek41ą. 

PVNKT XI. Bárláám náuczalozaphárá, iż po przviečiu chrztu do 
wiáry przyłączyć vczynki dobre, á ktoby w grzech wpadł, pokuto» 
wać trzebá. g 

PVNKT XII Bárláám Krolewicowi świacobliwy żywot przekła. 
da, y ochwale Zakonnego ftanu wiele przypomina, a nakoniec przez 
piskmą przypowieść, iśko od rofko (z šwiátá vćiekáć potrzeba, pokazuię- 

PVNKT XIII. Bárláám piekna przypowieśćią, láko bogactwa śswiás ` 
towc, y przyjaciele fa zdrádliwi, y nieżyczliwi, pokażwie, a iáko dobre 
vczynki (4 nam pomocne. 

PVNKF XIV. Bárláám pokazaw(ży z prżypowieśći prożność świń» 
tá, nápomina Krolewicá, áby bogśctwa ziemikie przelyłał do niebá, 
gdżie ich będżie wiecznię zażywać. m2 
PVYNKYT XV, Bárláám wychwala iátmužne, y pokázuie iśko wic, 


„ Je ludži (woię bogáctwá przesławizy do Niebá, (zlo zá Chryftulé, pa- 


tym mowi y o wolnośći człowiekowi dáney. 232 
PVNKT VE Bárláám Krolewicá do nádžici zbawienia prowádži, 

y opowiśda, że lubo Chrześćiań(ka wiárá zda fię z początku przykra., 

iednak, kto icy (koíztuie ieft wdżięczna, y dále dwá przykłśdy, 
PVNKT XVII Bárláám zá lozáphácem prośi Pana Bogá, y pcká- 


guic mu iákiem [pofobem przez rzeczy (lworzonc može poznawać 


Btworzyčiclá. | 
PVNKT XVIL. Ktory, ieft prawdżiwy żywot y ktora śraiepć pra- 
wdžiwa, potym o (kromhosć! Zakonney ywżyćiu, y wodžieniu, y o (wa- 


im hábičie, dóiąc przypowieść, y ktore ieft bogactwo prawe opowiada, 


PVNKI ` 
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PVNKT XIX. Bárláám Ilozaphátá naucza Wiáry, y táiemnicy Na. 
świętfzego Sakramentu, o czczeniu obrazow opowiáda. 4 przełoży- 
wfzy Synod Nicæńíki ochrzcił go, Potym pośilił go przy Mfzy Naświęc- 
fzym Sákrámentem. Nákoniec do cnot vpomina_. 

PVNKT XX. Bárláám ma mowę do lozaphátá obogomyćlnośći, 
y óprawdżiwey modlitwie; przycym aby rerażnieyfzych rzeczy pro 
żność, a przyíztych dobr wieczność vważał, vpomina_. 

PVNKT XXI. Bárláám dla częftey konwerfácycy z Krolewicem» 
w fuipicyą przychodźi v Pedágogow, y dlatęy przyczyny pozwala mu 
lozaphát odeyść do Zakonu. —— Aa 

PVNKT XXII. Poodeśćiu Bárláámá Iozaphát modli fie. Zardan 
Krolowi przekłada iákim (pofobem przyfzedł do wiáryChrzeščiáníkiey. 
Krol Bárláámá każe gonić ale dármo. Niektorych Puftelnikow Ará 
ches przyprowadza do Krolá. 

PYNKT XXIII. Opát po długiey diípučie z Krolem, z teni towá- 
rzyfzami, nád ktoremi był Przełożonym, z dekretu Krolá śmierćią Mę- 
częńfką (chodži z tego świśtń, 

PVNKT XXIV. Náchor od Arachefa namowiony, áby fię bydź po- 
wiedżiał Barlaśmem. Krol Syná dla przyiętey Chrzęśćiańikiey widry 

rófuiew. 

Bv NKT XXV. Po wyniśćiu Krolá, Tozaphśt Bofkiey wżywa po- 
môcy. Krol gdy chce z Aráche[á rady łagodną lozaphśtą do siebie» 
mową namowić, darmo prácuie. lozaphác potym má długą o smier- 
či, y o Zmartwychwftaniu przedmowę, ; 

PVNKT XXVI. Dekretem lozaphátá Náchor przeftrafzony,Chrze- 
śćiańfkiey wiáry przećiwko Pogáňíkim Králomowcom broni. 

PYNKT XXVII Náchor, że Pogańfkie Bogi (4 fałfzywe, Zydow- 
fka wiara obłudna, a iedna wiarą Chrześćiańfka prawdžiwa, opowiada, 

PVNKT XXVIII. Widząc Krol Philozophow zwyćiężonych, gnie- 
wa fię. Náchor od Krolewicá do wiáry náwrocony chrzeft prziymu- 

ie Krol z zniewśgą Philozophow (wych wypędza. lozaphát wiele do 

Wiary $. náwráca.:e ; s SZ ; 
"PVNKT XXIX. Theudás Czśrnokśiężnik od niezbożnych Pogáň, 
fkich popow przyzwány, Krolá rewokuie do czczenia Bogow, y rádži 
mu, aby Syná przez posługi niewftydliwych niewiáít všilowat do šie. 

zečiagnač. 

= KN RE XXX. Theudas iedney fabuły powieśćią Krolá ná fwojeu 
zdánie przećiąga, á ták ozdobne białogłowy dolozaphárá wyfyła, Krol. 
Jozaphac iednak modlitwy pomocą te pokuly zwyčieža... 

PVNKT XXXI. Iozapác znakiem Krzyžá S: czśrty rofpędza: á bi- 

iac mocno ná Theudálá difpucą, onego y bałwany przesláduie, á Boga 

tá o wychwala_. c 
PRV NET. XXXII. Theudás wyzfzą Krolewicá exortą fkrufzony 

wiśrę Chryftufowa przyymuic y wfzyftkie Czśrnokśięfkie pali księgi. 

PVNKTI A / wW i " 
dwie częśći rozdżiela, ySyná do iedney częśći przy puízcza, ná ktorcy 
niezliczoną liczbę ludu do wiáry S. przyprowadza.: 

PVNKT XXXIV. Krol Abenner błąd fwoy poznawa, w Chrzesči. 
áňách kochóć fię poczyna, prośi zatym Syná, áby od niego naukę zro» 
zumiał. > z. ŻE: ; 

PVNKT XXXV. Abenner pízyiawízy wiárę Chrzesčiáníka, báł- 


w ány Krulzy, á mefzkity ich obraca w Kośćioły, Po czwá rtolecniey zśś 


tučie vmičra W pokoiu, 
po kucie pokoi PÝNKT 


XXXIII. Krol zrády Aráchefowey Kroleítwo fwoie nas 
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VNKT XXXVI lozaphár czterdżieftego dnia po śmierći Oycś 
wego Bźrśchia(zowi Kroleftwá vftępuie,  (woim oddawfzy poddanym 
vale, ná puftynią idzie, AA vete 
„PVNKT XXXVII. Iozaphác puftynią idąc žiotkámi żyie, á diabel- 
{kie pokufy znakiem Krzyžá S. zwyčieža.. 

PVNKT XXXVIII. lozaphár Bárláámá znávduic, z ktorym dłu: 
go náPuftyni žyie.. 

PVNKT XXXIX. Bárláám lozaphátowi o śmierći {wey powiáda, 
y čielzy go, á Mfzą S, odpráwiwízy, y znakiem Krzyża przeżegnawfzy 
fig, wefoło vmiera_, l 

PVNKI XL,- lozaphát Bárláámá čiáto w žiemi grzebie, á fam. 
w Zakonnem ćwiczeniu crwaiąc do koňcá, y podle čiátá Bárláámowe- 
Bo ieft pogrzebioný. Po tem, Krol Indiyíki ćiśłś ich do Kroleítwá fwe- 
Bo zwczćiwośćią przenośi. 


EA TSZT ToloT Togo eTo oT TEOT STOE TS OŁ ŁOTOTOŁCJC A 
Ieďori Salutem. 


bio Quidam enim Dama. 
V fcenum verum iphu authorem effe censent Quidam autem eam falfo spfi tribui 
z contendunt. Ac certè in clari(jina viri Fumai codice loanni Smaite adferibitur. E- 
ES gover0, etfi Lelłorh nonita muitum intereffe puto, vtrius ea fit. modo pia © lečtu 
AES KDa digna fit, quemadinodum re vera efl, tamen fi mihi iudicium meñ interponere li- 
ceat, perùm Damafcent fatutr eam «(fe afirmare non dubitem Nam, vt omittam quód Trapezuntim, 
bir natione Graecus, Č magni, nan inter fuos tanti, fed etiam inter noflros nomini, non alium quàm 
Damaftenum eim Authorem protulit. premi ipfa phrafis. reliquń ipfius operibus gu 4m fimilima. Da- 
mafceniym Autborem tefatur. Deinde adtam opinionem confirmandam illud mibi magni momenti 
ef, 4101 in lrbrú de Orthodoxa fide, at reliqui pene omnibus, Damafcenm multa č Bafilio, Gregorio 
Nazianzeno alijsg, eiufdem note Patribus, libenter corrogáre atque integros fepe verfm, imo etiam 
totas periodos, ab iphis mutuatur : Eodem mode in bac quoque biforia multa ex ijsdem authoribus 
fuppreffo interim nomine prodnii animaduerti, ac prafertim ex Naziantano vt cap. 7 8 10 m I. 
17. 20,24 ac plerifą, aljs loci, adde; quod non folum ab illi lubenter mutuo fumit, fed etiam imul- 
ra quoque affert ex libra de Orthodoxa fide ad yerbum tranfiripta, vt ea omnia, qua cap: 15. de ara 
bitrij libertate difputat | : i 

Quod quidem. vt opiner, nontam aperte faceret. nif tanqsem fuo iure ijs, vt fuin vteretur De. 
inde cap: 19 difputatie ca de imaginibts, que Dámafceni atate fernebat, in eadem fententia, non 
parum me confirmat. Vt autem bac omnia pro Dsmafceno faciunt, ita hanc btlioriam loanni Sinaite 
minime efje aperti(fime conuincwnt. Nam cum ille fenior Theodafij tempore fuerit, vt patet ex lib; 
13 hilt: Mifcell: Paulini Diaconi, quo nam padło inhar bifłoria, quam Author ex india tranjuctłam 
teflasur, Nazianzenum, cum feripta pix dam in mánibus hominum versabantur, citare potio(jerat- 
que etiam eo antiqutorem Episcopum, ac Valenti tempoze vita fundum, Bafilium, fuppreffo livet ne- 
mine, cap. 19. Phi de imagínibus traat, 6 cap: 34 ybi lofapbar eam ad Deum orationem habet, 
quam ex conflirutšonibus Bafilij cap: 1. perfpicue haufit?“ Quonam item modo Barlaamum de Imagi- 
nibus ad Regis Filium drfserentem induceret, cum ea 718/110 nondam ec tempore excitata fmsfser ? Quod 
autem ad ipfam bifloria Geritatem atninet; ob guafdam canfas: guas nihil hoc loco commemorare arrimer 
Siideri fortafse non nullis potusfset, hoc opus non tam Geram hihoriam quam fub hiflorsa (becie, taistam 
Gira Momaftice, atque ad Chrihianam perfečtronem exada colaudanone, nifi Author Jub finem eam [e 
ab hominibms à mendacij crimine aliens accepifse teflaretur. Ei ergo prafertrm afienerant, diffidere hos 
minie efse mihi Qideretur plus fui (ńlpicionsbra, quam Chrifirana charńtańi: gan omnia credit srsbkien= 
#5. De Trapeznntij aniem tranflattóne, nihil aliud dicam, nif eam mihi gaidem antea femper Galde rua 
dem, 66 impolitam Siam fu'fsei pol autem (Gbi per Ioannem a Sandlo Andrea, Qir ym Groprumum £$ 
dočiifsrmum, sta etiam optimorum E$ doctiftimorum librarum copia infira fsimum, exemplazisGraci 
copia fafta ef) innutneru etiam loci Gitscfamm — 

Quid quidem lnbentíme cerié nimia fefinationi, quam Graci fermonú ignoratiowi sribnendum putá: 
rem, nifi nimu malta loca efsent, fm 4116m Qix fefrmationi exenfattone, snfeńtre nctam inte: pres des 
precari gaeat Qua res fafpiusonem miki nonnullam śntjceret, T. AYpožuntrés fotrafse Serfionu kusujce fsa 
rentem son efirnifi imqwówfdam etiam alijs cum Graca perfape, non fatu afsecutum efse compe» ifsersa 
Vi eungue fe res habeat, honam Auchi tradnčlisnem babes, [i msbył alind, pracedetis profedo, nijp 
lor, pamlô clariorem, ae fideliorem, Vale, © humanifsimo biro Sandadrea y cuime libro funs SJ, 
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HISTORIA 


OIOZAPHACIE Krolewicu Indiyíkim 
Y oBARLAAMIE Puftelniku 
Świętych. | 


NSA le okrwiwym Bellony dzikiey spiewać boju, 
NC Ani o Mórfa bitwach bede; leci do krosu 
AN PREDNA Sauromackiego pioro poriadirav fy mie 


IN Chcę przybrać lozapbdta z Barliimć w /froie 
*Pollkie ; toiefl: pobožne prawy ich domowa, 
Albo raczey Sirmacka chcę optfać mową, 

C&A w tym nie was o Panny, ktore w Cytkeronie_, 
Gárflym five zdobičn, zmigdľym laurem (kronie ; 
„Ale ktora nieg wviedľa wieczney czóż ná Niebie 
Korona zaobif głowę fwe, vprakam ciebie 
(Panno, Ziednay mi tafkę v kreárur Pana, 

Aby mi w tym od niego pomoc byla dandos, 
Aby On moig rękę ynieumuejętne > 
Pioro Sam wiodl ná fþprawy tych Świętych pamiętne», 


A tLotsir Lipomani Epifcopi Yeronenfis dehac Hiftoria iudicium, 
ex Epiftola ad TOANNEM BERNARDVM DIAZ Epilcopum Ca. 
lagutitanum, quam przfixit vitis SS. BARLAAM ŠE LOSAPHAT+ 
Va fuerit Sanćla Matris Ecclefie indubia femper 15 indubitata 
fides, ex bac Hiftoria quilibet perdifcere poterit, in qua ( ficub 
iw Deutoronomio legis iteratio facta eft) totiys Enangelice 
difzpime dočtrina ad longum repetita videtur, qua Sanćti(simus Barla. 
am, lofaphat regium adolefcentem ed Spiritus penitudine, qua totus af: 
flatus erat, luculenter edocuit, Ea igitur ne te diutius detineat, Anti, 
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HISTORYA,$.IANA DAMASCENA, 
| O 
BARLAAMIE y IOZAPHACIE 
Swiętych. 
P V ANO PP, | 
Rol Indiyfki Abenner názvány,báľwochwálcá, ná zbytki Wyu- 
zdány,przečiw Zakonnikom prześladowanie wzbudza + ná kto- 
rych gniewem rozšarzyť (erce, dla niektorych mešow go- 


dnośćią Senatorlką flynacych, ktorzy dwor, y świśc 
porzućiwfzy, puftelniczy przyięli żywot. 


E53] Ndya teft kray wielki, w ludżie rozmnożony , 
MICE Dáleko od A gýpru , iednak okrażony p 
(RALK | Od Egyprskich firon zewfład morzem: zaś od ladu 
a_mM9-9| [o Perskich idžie granic. Ktory kray znierzadu 
Bálwochwálftwá zdawnych lat (prośnie priedrym stynať, 
A mgla bledow otoczon m wych wyftepkách ginal. 
loan: 1. Potym, gdy brzedwiecznego Syn iedhorodzony 
Boga, weyrzal ná fwoy lud niewola [trudzony, 
Milosierdżiem wzrufony, rownym nam czlowiekiem, 
Procz grzechu, pokazal fie, y ktory przed wiekiem 
Byl Bogiem,wiebieskiego Oycá Tron zoftáwil 
Boftwá nietrácac, áby ludzki narod zbówił; 
To ieft, Aby ludzki byl narod podzwieniony 
Od upadku dawnego, y wyfwobodzony 
„ NÁ pierwfa złota wolność, A grzechu [profnego 
Pozbywuffy, byl dziedzicem kroleftwa gornego. 
Miefskal w wiepokalónym czyftey Panny ciele, 
A wżiawfy z iey krwi cialo, przyial prac zák wiele; 
Y krzyż, y śmierć wycierbial, Ták [práwiwfšy zgode 
Miedzy Niebem, 6 Ziemią, ná zlota Jwobode 
Wywiodl [woy lud: bo powftat z martwych dniá trzeciego, 
Y uftapiť ná niebiofa moca Bojhvá fwego, ` 
T z chwala rośiadi Bogá Oycá po prawicy, 
Zkad w ogaiftych iegykach wedlug obietnicy” 
4 s 


Zeslať. 


Łuc. 1. 


Marc:vlt, 
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HISTORYA, S. IANA DAMASCENA, 


Zeslať na Apoftoty fwe Duchá swietego, 
T po okręgu Swiatá rozeslal calego : 
Aby tych, ktorzy byli okryci ćiemnościa, 
Ośmiecili zbámienney náuki świótloscia, 
Aby ie chrzcili wladza w Troycy iedynego , 
Boga Oyca, y Synń, y Ducha świetego, 
Tedy świeci V czniowie ná rożne klimata, 
Ná wfyftkie bowiem cześći RK a świata: 
Ná ufchod Sloúcá, y zachod; y té, zkad powftáie 
Byftry Aufter, y w žimne šiedmtryonu króie. 
W ren czós y Thomaft swiety, z dwónaftu obrány 
Apoftoľow, do krátu Indiey poslány 
Byl, dla przepowiádánia Chryftufowey wióry, 
Ktory náuka świeta wyrzucił blad [táry. 
Zá [práwa bowiem Páná cudá czyniącego, 
Rofpedžil noc pogaúfhivá z królu Indryskiego ; 
A one od bólwónow czći wolne narody 
Przez Chrzefł zofławfy, praní ly za hryftufem do zgody, 
A iákby podzwignione Apoftolska reka 
Miály tryumf, oddáiac chwale Bogu z dźieka. 
Wiec rofiac w cnoty swiete powoli, w pramäžiwep 
Pomnajáty [ie wierze, bynamniey faiffywey 
Niedopuffezátac Jekty ; a dla Bożey chwaľy 
Rozmnoženia Kościoly wfedzie budowaly, - 

Gdy fe záš p w Æ gyptcie poczely K laftory, 
Y gromádne pobożnych Zakonnikow chory 
Pommażać: ktorych slowa y skromnost; y Cnotá 
Pobojna, nakktatę czyftych Anyolow żywocń, 
Zalecona po rożnych katách šwiátá pofšlá, 
Y wieść a światobliwym 3yčiu ich roznioslá s 


„TY chwalebna do Jámych przyślą Indow sluchu, 


Y ich wzbudáila do cnot bogomyślnych w duchu , 
1akdalece, że wiele z nich wlafne (we domy 
Porsuciw fy [šlo w puľte knieie, gdžre kryiomy 
Światu, wiedli [woy żywot w takiey pobozności, 
W iaktey, ktorzy nie móia čial, spia skromnosti. 
Gay tedy tym fbofobem wiárá fie krzemilá, 

Y enot, å świezych duf Glo do nieba šil, 
Powftáie maż nieiáki Abenner nóżwóny 

lego pánliwá Indyey Krol koronowóny : 
Krol upotedze, p w Bźńskich doftarkách ozdobny, 
Mo do odwag rycerskich, y boiow (pojobny, 


Sławny > 


OBARLAAMIE y [OZAPHACIE ŚŚ. 
Sławny awyciežcá nie raz, rorodżiwy przytym 
Na. ciele: Fortunatem gola známienitym, 
Z ktorych fortun wyfoko rozumial o fobie; 
Ták [wawolnie w doczejnych dobr wiednal ozdobie: - 
Szczycąc fie 3 chot matury, 3 dobr, p Bogactw mnoftwá, 
Ná duffy zaś wielkiego był czlowiek vboľtwá: 
Bo wielkiemi grzechami ležal občiažony , 
Zkad vá duffy śmiertelnie chorzal skóleczony. 
Alcybiadefowi prawie byt podobny, 
Madry, gładki, wymowny, do woien fpofobny: 
Lecz pelen zbrodni, iáko ten, ktory zoftawat 
W pogańfiwie, yw (wych guslách cześć bálivánom dawal, 
Gdy zás w pieczonych nardách, p véiechach świata 
Wedle myśli przepedzał Krol fwe márnie látá, 
Y niebylo przypadku takowego, ktory 
Mialby mu przeczyć: prawie Polykrátes itory. 
lednó tylo rzecz byla, ktora mu wefele 
Przerywólń, ktora mu trosk množylá wiele, 
To iefi : nieplodność ; kiedy bowiem niemial Jyná 
Zadnego, tá go wielce trofśczyla przyczyna, 
dákunvý mogl fpofobem 3 tego rozwiażany 
Bydž wezlá, á potomnym przez fyny podány 
Wiekom do wiadomosii;, co w malżeńskim ftanie 
Rojnż waga drogo, wtym y Krol mial [we zdánie, 
A lud Chtyftufa wióry swiátlem oświecony, 
Y pobożne w Jwych pulkach gromódnych zakony, 
W mnieyfiey maiąc powadze Kvolá Indiyskiego 
Honor, y nic niedbáiac ná przegrożki iego, 
Wielkie pofłepki w cnotách ża Boża czyniły 
Pomoca, y nád powieść ludzka fie ferzyty s 
O Krolá zafie láske bynamniey niecrwaly, 
A 0 to fe w fwym życzw [pofobems fláváty, 
Co nalejálo do czct Boskiey, ofobluwym, 
Przeto, wiele z nich, ktorzy ymyslem żarliwym 
Wjtapili do Zakonu, wfyftkie swiátá znikle 
Šplendece mieli za nic, A five lercá zwykle 
Do Bogá obracáli , chcac niebefpieczen[tvá 
Zá Imie iez Vsowe dla blogosláwienfivá 
Wiecznego, rozmójte y naywiekfše meki, 
Y śmierc okrutna podiať od tyrdńskiey reki, 
Takim tedy [pofobem, wińre hryftujową 
dmaiyskiemu befpieczna oglafóli mową: 


42 rw Swiątu 


4. HISTORYA, Ś. IANA DAMASCENA, 


BBE. | o BARLAAMIE y TOZAFAČIE $$. 5 
Swiáru, Chryftu[á Imie naslod fe wielbili, l ; A drudzy, ktorzy Jfrogich mak čierpieč nie šmieľi 3 | 
lego fámego zdwje w*vśćiech [wych nosili, | BA sť POWŚCE „dak, lis g 
i A roskofy doczefne, y wdżieki znikome, | Sámá iednák Srárßyná Zakonnego. Stanu, | q 
f i W kroleftwie zófie wiecznym dobrá niewidome | | Y Biskupi [tátecznie stużac niebios. Pánu, S 
VN „  Opowiádáli glosno; á prawie zbáwienna Jedni, ktorzy niezbojność Krolewska gónili, . A | 


pi Pomec ludziom dawáli, å ná rola plenna 
Ti lakoby [fwa náuka nasienie rzucólt, 

iii | Z ktereyby fie pomocy do Bogá "vdáli, 

[b Y mogli on otrzymać żywót známiénity, 

Li] Col; 3: Zywot nieskážytelny w Chryftušie zákryty. - 


Meczeňska fwe K orong. pożycie kończyli, 
| 
| 
| 
[Ai Zkad to bofślo, że wiele nauki smiátloscia 
| 
| 
| 


T do wiecznych fli roskoff., a.druaży przed. gniewem 
Krolá, zákryči byli w ćiemney pufczy drzewem, 

Y w gorach lochowátych nie zboiażni, dle 

Z rády Nieba, ku wiekffey Bogd (wego chwale. | 
1A] oświeconych wzgárážilo bledow (wych ciemnościa, | p P V N K T I I. 


A w YVfeafy ná świńtlo do prawdy przyfalo, 


l Ktorty fie rákdálece triymáť [podobálo, g © Xiašečiu z ia Pánom ktory puftelniczy 

Hi Y wniey miefkać, że wielcy niektorzy meżowie, | Nona 
Y prześwietni Xiazetá, y Senatorowie. i Dytedy okražytá Indow tá melá z piekła, 

i Zrutiwfy doczejnego świńcą (tejat tegi, | RZ ták frogie wzniecálá T 'yfybbone wščieklá ! 

| Wpiláni byli w ščisle Zakonnikow ksiegi, i Morderftivá , nád kupámi ludzi światobliwych, 

| Skoro zás Krolbyl o tym dobrze wyuczony, | ; Szczeście zášie kwitnelo Meżow niecnotliwych. . 


| Zápálavmoštia w Jercu wielka porufony s Y godnošťia, y láska Krolá podwyżfone, 
|. ; T gmewem, wydal Dekret na wfiytko fwe Pańfitwo, i A powietrze krwia [ámo. bylo Zárázome: | 
| Aby fie wyrzekólo wióry Chrześcińńftwa. | Jeden z przezacnych Xiažat znaczny Woiewodå; 


i A potym nowe meki, y rożne morderftwa , 5 „AB X Wodz ktorego meftmo, y.piekna Uroda , 
| | Ná fan Chryftufowego wymysla Rycerftwá, > a Y wyfokosť lðrury, y mądrość wfbániála 
BI Grożac mu; waym fwe lifty wfedie rojpifuie l Wiecey wid sfyckich innych šmiátu zálecáľá 
Ai i Po wfytkum [wym kroleftmie, w ktorym roskázuje JRE Wziawfy. pewna wiadomość o Krolá dekreśie 
al Sárrápom y śrarofiom áby [way tyrárski Ee Niezbożwym, y godnościa, y sława ná świecie, 
ii V mysi y gniew wywárli ná ftan Corgeścińński, ' Y doftátkiem pogardza : a zgodności thronu: 


h E 4 gubili niewinny lud Chryftufa Pana, Senatorskiey, przechodźi do Maichow Zakonu ; 


| | Ták okrutnie, iák niegdy zá Domicyaná. Gdjie, w glebokiey pultyni záslonion od lúdii 

pad | A ofobliwie powftal gniewem zápalony, Í Lófem, čiálo (we pofłem, y czuynościa trudzi, 

Zn Y woyne wzbudźi w (woim króm ná Zakony. T ná bogomyślnośćź xpilnościasezós trawi, 

zná Zá tym wywártym Krolá gniewem ná Zakony Ktora zmysly [we zbrudu mysli prožnych plawi, 

E Zwiecznego Charon ftygu iádem rozšatzony 4 maiąc. od wfšelkich zadz świata "Vwolnióne 

a Pickielnym powftal, ktory (we záiádľe plemię | Serce, y od doczefnych dobr odprowádzome y 

Al Z pomfłą wysłał z Kocytu ná Indiysk3 žiemie, | Ta świdtlościa oświeca. rogum przyrodzony. ` 

JEM Zie Megary z Ailektą, wśćickie Tefyphony, BOZE | Ktora przynośi pokoy od zadz. oddalony: 

JEN Ktore wzniecały gniew w zlých ludziach ná zakony À | Krol zás, gdy go w miłośći ofobliwey chowat, 

AR XY ná Jud Chrześćiański, nie byt zá Traianś RR X wiekfym go nád innych honorem fánowal, x 

Wy | Śrozfzy boy, zá onego Chrześćian tyraná. Ták niegdy Mócedoński Krol Epbeftvoná, A 

EU Dla ktorego morderftwá cnorámi kwitnących 1 Skor o. mu byla 0 tym IIET w, słuch Xániešiona, ` AN 
NE Niemálo Mazow w wierze sftálo fia chwisiących , | Frófusk:em byl po [trácie. Mežá w [erce tkatony, | 5-4 
Ę 4 drudzy A wiekfy ránkov w fobie wzbudzi! ná Zakony. j 
p | b | - 2: WE Zaczym 


|, 
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HisroRyA S. IANA DAMASCENA 


Zóczym lud fwoy rozeslat po puľtyni wfedy, 

Aby go fukat pilno, y mogl znaleść kedy; 

A lud on, iáko mowia, nie bylo me enid, 

Zeby go nieporufšyl do tego znaydjienia, 
Pozn A RAA byli poslani do lafu 

Dla ukánia onego, gdy po wiele czáfu 

Wjieli pewna wińdomość o nim, iako biegli 

Spiegowie, poty w lesie z pilnostia go ftrześli, 

Poki go niepovmáli w rece fwe, ktorego 

Przywiedli przed trybunał Krolá Indyiskiego: 

Táko záš Król onego , ktory w drogie (faty 

Przedtym Siebie rywijal, y w miekkie bláwaty, 

Y żył w doftárkách wielkich, wyrzal miáfto togi 

Pańskiey vbránego wplajścz, y w babit vbogi, 

A Zakonnym ćwiczeniem wielce fłrudzonego. 

Y znaki prac Zakonnych iáwnie nofšacego: 

Oraz byľ y żalem w [wym feren obliażony, 

Y gniewem przećiw niemu [rodze rofpalony. 


Tedy z gniewu, y z żalu zlozywjy Jwa mowe, 


Tóka do puftelniką zaczyna przemowę; 
O glupcze ničrózatmny, y Balony prawie © 
Meu, co ciebie ku tey przywiodło nieslamie, 


Zes chwale ná zniewage, á honor zupelny 


Frymóazył ná ruhaftwo y [tan biedy pelny? 
Y rókże , ktory byłeś mego przelojóny 
póńfiwa, y nád żolnierzmi Vodzem pofławiony, 
V (troileš śmiech z Siebie, gdy wżiawjy z motłochu 
Mendyká pofłóć ná fie gniiejś w ciemnym lochu? — 
Y czy Herczynikiey miekiem Tygry wychowany, 
Czyliś ieft ná kaukázách wypielęgowany è 
Ze, mietyloś pogárdžil zyczliwym faworem 
Moim, y Táska moia, y znacznym honorem, 
Aleś fia przećiw famey'nóturze ták [támil ||| 
Twardym, zes wlafne dziatki w Sierofywie zofłówife 
Y kroryś mtal dobr [plendor, y wielką do granic 
Ww Kroteftwie mym powage, wfytko to maf zá nici, 
A niesláwe nikczemna w drožfey chowaję cenie 
Nád slawe, nád bogactwa, y nád dobre mienie, 
Co čia do tego glupcze mizerny przywiodło ? 
láka zysku nadżieiń ? ktore pociech żrąodlo ? 
Zes przyftał do EZV SA, y nád wfytkte Bogi, 
Y ludzie brzeniosieś go; A żywot rubogi 
Z ruláczami przytałeś, práviemné počiechy, 
Y Jmaiczne porzutimfy ná šwiette roliechy, | 
>. Czyli 


+ 
4 


4 


Gal. 6, 


o BARLAAMIE yIOZAPHAĆIE ŚŚ; 
Czyli wtym naślidować chcefz Diogenesź 
Nędznego Philozofá, czyli też Krátcsá ? 

V slykawfy pobożny Maż dyskurs cakowy, > 
Zártemy y lagoanymi ták odpowie slorvy: 

Ježeli fobie życzy, Krolu milošťiwy 

Miec Juwa rozmowe zemna, á refponfu chciwy 
lefteś ná pytánie (we, niech nieprayračiele 

V [tapia precz z pośzrzodka [adow, á ia śmiele 
Na ten czds odpowiem či ná każde pytánie. 

Po mowie bedżieć wolno, 1ákie chcefš, karanie 
Wydác ná mie, roskaż mie porabáť ná ćwierdi, 
Y zómeczyć; ia żadney nie lekam fie śmierci. 

Bo mnie swiót, Á lam swiatu ieft vkrzyżowóny: 
Ják moy Miftrz rzeki, narodow Doktor zówotany. 
4 gdy Krol rzekl, coby to zá niepráviačiele 
By? światobliwy Maj nieczekaiac wiele, 
Copowie mu zák: leden, gniew y bopedliwość, 
A arugi nieprzyjaciel , ciala pożadlawość , 

Ktore od Architekta nieba, Ja fiworżone, 

Y źzpocjatku w czlowieku ná to [porzadzone, 
Aby pomoca byli tego prsyrodzeniu. 

T ażis [a tym pomoca, ktorzy ku zbawieniu 
ldac, me wedlug zadzey Ciala [wego blądzą, 
Ale fie wealug auch w [wym bożyćiu rządzą, 

V was zdś, ktorzy zgoló 34 čialem idziecie, 

Y żadney w fobie áuchá czaftki mieć niechcečie, 
Te przymioty nabyty grubey przeciwności, 

Y Ja nieprzyiaćielskiey náwykle frogości, 

Bo namietność, kiedy iey stużycie, zaleca 

Swa wam roskof, á kteay znika, ránkor wznieca, 
Tedy niech te oaftapia ciebie zle przymioty 
Djisia, á ná ich mieyfct niech te wnida chory: 
Sluchanie, y roftropność, Jad, y (prawiedliwość; 
Bo ieśli Z (boszrzoaku nas gniew , y pobealiwość 
Wypedźifę, wfiyckoć powiem, Ná te Meżą mowy 
Powiedżióne , Abenner da refpons takowy : 

Ná śmiefne twoie brozby przed Jad moy wniesione , 
Y gniew y popedliwość beda wypedzone, 

Aná miey fce ich bedżie roftropność (táwiona 
Sprawiedliwościa Jadow prawych opńtrzona, 


láko w Areopógu, Powiedz tedy cale, 
Co čie 38 blad wzial, tżeś oddal swiátu Våle, 
B2 4 brojna 
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HIisTORIA S.IANA DAMASCENA; 
A prozna [we nådjieia w lafach karmif látá; 
Ktora przekladaf nád te wfyckie rzeczy świta, 
Ktore my y rekomá nájšemi trzymamy, 
Y ná ktore my wzrokiem náßym pogladamy. 

Ná te slowá ták rzecze on Mnich šwiatobliwy: 

Ježeli cheek żrozumieć Krolu mitoščiwy, 
Co mie ná to przywiodlo, żem odftapil swiata, 
A nádžicia dobr wiecznych karmie fwoie lita, 
Sluchay: iefcze:mi slużył wiek rozány, mlody, 
Jefícze mchem nieporosty me pierw/sym iágody, 
Kiedym slowo vstyfať zbawienne, ktorego 
Moc mie opánowála, y ná kfrale Boskiego 
Nasienia pamieć iego w ferce moie wślana 
Tkwiálá w nim, y nigdy bydz nie mogl wyrwóna, 
Ták dalece, że potym Beroko rožroslá 
Wkorzeniona, y owoc ftokrotny przynioslá, 
A tego slowa ten byl text; Ludžie faleni 
Y glupi ták fa w [woim fercu vloženi, 
Ze, 0 te rzeczy, ktore fa, namniey niedbdia, 
1lókby nie byty, d 3á$ ore fie ftarńia 
V silnie, ktore nie fa, y z wielka pilnościa 
Sżrzega ich, Ktory zaśte tych garaż slodkośćia, 
Ktore wlaśnie fa, taki wiedzieć doskonale 
Tych nátury mie może, ktore nie [a cále, 
A ieśli wiadomości tych w brzod nienábedšie, 
lóko ten temi, ktore nie fa, gárdžiť bedžie ? 
Przeą te rzeczy, Ktore fa, dobra w niebie one 
Mamy rożumieć zadnem wiekiem nieskrocone: 
A brzeg te, ktore nie fa; nedzny zywot ludzki, 
Y fortune, y rosko , ktora przez malucki 
Czás trwa, mamy tlumóczyć; do ktorey wiefyte 
Prożney cbwaty ferce tnie Krotu teft przyfyte, 
Y mnie wprawdżie przed laty tych twórde okowy 
V čiech trzymóty wicjniem, ále moc tey mowy 
Mysl mote, ktora gore nádemna trzymala, 
Do dobrych bez przeftónku vczynkow wzbudzóta. 
W ofłótku zakon grzechu 2 myśli moiey prawem, 
V (tawnie żoczać woyne, mial mie wieżniem prawym, 
Tedy wzgledem docžefnych dobr iáko kayddny 
Zelóżnemi niewolnik bylem skrapowány. 

dy fie zás podobólo Zbáwicielá mego 
Nieskonczoney dobroci, moie wyrwáť z tego 

Wiezienia 


o BARĽAAMIE YIOZAPHAČIE ŚŚ, 


Wicjienia mysl, on mi fam do grzechu zwycieftwvá 
W vrarcjcze takiey dodal y silp, y meftwó, 
A kiedy mi jrzytym śmierc oczy otworzyla, 
Y abym, co lepfiego ieft, obrat, radila: 
Ná ten czas obaczylem, że slawá z godnośćia 
Bogóćtwa z roskofšámi swióta [a marnościa 
Eccl: 4 Y wtrapiepiemducha wedlug Salomona ; 
NÁ ten czás 3 duffy moiey odteta zasloná 
Grzechu bylá, p oná cbmurá pochoaząca 
Z mego čiáľá grubości, p noc prawie ćmiąca 
Mop rozum przyrodzony, Z Boskiey rozegnána 
Pomocy, y ao fśczetu bylá rozjypóna, 
Ała ná wnetrznych zmyslách bedac oświecony, 
Poznalem do czegom iejł od Bogó fiworzony, 
Nietyl- Iże mi pelnić trzeba Boze przykazania, 
ko wiá- Y do Stworcy nieba iść prze ub zachowania, 
> er Przetoż porzuciwfy swiát, y iego doftótki, 
dobe {a Drgnitárfiwá, p slawe, bogactwa, y džiatki, 
powze- Pojšedlem zá num chwaląc w tym Chryftufa Pána, 
bne do Ze mię vwolnil od prac, y služby Týráná 
niebá. Xjajećiá tego śwtátá, Á dal mi ná droge 
Waść befbieczna, po ktorey do niebá zaść moge 
Bo w tym [kate moge żyć, choć mam cialo zgliny 
Podlegie namietnošciom, iak Aniol bez winy: 
Matt: 7. Czego ábym doftapil, ná te droge ścisła 
Uliapilem, mátac w ryta w pamieć wieczność przyfla. 
T tak mocno fłwierdzony ieftem ná "vmýsle, 
Ze wjytek šwiát mam zá mic, y trzymać nie myśle, 
dnfego dobrá nád to, ktore ma názwáne 
Dydi dobrým prámem, Dobro nieofácowáne, 
Od ktorego ty Krolu šmiárá zwycieżony 
Roskofiami iefteš precz marnie odrzucony, 
X dla:tey my od ćtebie ieftefmy przylzyny 
Odaaleni, ponieważ Jam fwoiey ruiny 
Tefies fobie authorem, gdy, iak kámien ktory, 
LE w brzepóść gľeboka z. kárpátiyskity goty, 
A brzytym y nas wćagnać do regoż wondolu 
Ná zgube rvšilutefš zá [oba pojpolu, 
Bo pokifmy ná świećie pod twym rzadem byli, 
Wedlug vyzedow náfšych wfyckofmy pelnili, 
I ty Jam świńdkiem teftes, że coś nam naznóczył 
Peint, w tymes lenifiwa pó nas nieobaczył 
C Kiedy 
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Kiedy záš wmyśliieś twa radą niezdrowa 
Pobožnosť wykorzenić, ktora ief dobr glowa, 
Y przywieść o vtráte Zbawiciela swiárá, 
Ktora między firótami ieft naywiek(ga [irátá , 
A przywodzi(ć ná pamieć digvirár [twá dane, 

Y inge dobroajieyfiwa nam ofiárowáne, 
Záprawde iáka mowić niemam mieć smiálašci, 
Ze nie móf, co iefł prawe Dobro, wiadomości; 
Ktory wejbol pobožnosť ku Bogu przychylna 
Zludzka taczyf? praviážnia, y chwala omylna. 


Simile. K tora, iák wbyftrych rzekach wodą niemltracona 


V biega precz : tak chwalá, y przyiażn ruzmieniona, 
lakim tedy (pofobem my nájše vslugi 

Zyczliwe tobie mamy skłaniać do boslugi; 

Owfšem twoia przytóżnia, y twoim bonorem, 

Y milości [wych ażiatek, y wfytkim [plendorem, 
Y cokolwiek milffego ma świat, garażić mamy, 
Gdy ná twa prze(iw Bogu niezbożność pátrzamy : 
Ktory tobie dal żywot, y nieśmiertelńego 

Duchá, á ten ief lezv s Pan šwiátá wfytkiego, 
Ktory poczatku nie ma, á teye wiecznośći z 
left z. Bogiem Oycem, ktory z wlafney wffecbmocnośći 
Stworzył páťác niebieskt gwiazdmi ozdobiony , 
Slońcem, także miešiacem iófno oświecony, 

Slowem (wym. Ziemie przytym, powietrze, V wody 
Ogień, nie Zerontowáne Oceńńskie brody, 
Czlowiek zas rekomá [wemi coformowal, 

Y niešmiertelnostia go ożdobna darowal, 

Y vezynil go moznym nád cálego Panem 

Swiátá, to ieft ; nad žiemia, y nád oceanem, 


Gen: 3. C0 wiekfa, dal mu byl Ray roskofa nádany, 


lako pálác Krolewski vieofšácowány : 


Sap: 2. A on zazdroštia Czártá, y zdrada źwiędźiony, 


Dla [máku iáblká 2 Ráiu zoftal wypedzony , 

Y ktory byl calego świótó anámienitem 

pánem, sftal fie wygnańcem , mizernym bánitem, 

Y iednym pośmiewiskiem godnym oplákánia, 

Ale Ten, ktory ftworzył nas z cupodobánia 

Swmoiego, skloniwfy [woy zniebá warok láskámy 

NÁ luażkiego narodu opľákáme prawy, 

Boftwá (wego nie tracac, ktore mial przed wiekiem, 

Oprocz graechu, podobnym [tal fie nam czlowiekiem 
| „Dła 
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Dla nájšego zbawienia; ktory mak tak wiele, 

Y śmierć froga ná Krzyżu w ludźkim poniosl ciele, 
A nád nieprzyiacielem luazkiego narodu, | 
Ktory, on Przez zazdrość Jwa, z R áyskiego ogrodu 
W) gnal , otrzymal tryumf: y nas wyprowóaji! 
Z niewoley, y na zlotey Jwobodżie ofadiil , 

A zkad nieboslufeń(two náfše nas wygnálo, 

Tám iego milośierażie znowu nam kazálo: 

Y zacnieyffym honorem czlowieka ozdobil 

W ren czas, A niż kiedy go reka 3 gliny zrobil. 
Wiec, ktory zelżywości wiele dla nafego 
Zbawienia, y mak ćierpial, á nam dobr dal, tego 
Ty przešiáduie ff, y Krzyż iego, lzyf8. slowami, 
Sam zášie cowiklany bedac roskofśami 
Dotzejnymi, fprofności pelne czóiś bólwóny, 

T przeklete nažywafš bogami ártány, 

A nie tyloś Jam šiebie od wiekuiftego 

Dobrą oderwal, wzgledem śswiátá mijernego, 
Leg y tych, krorgyc dáta bold, y poslufeńftwo 
Oawabtaf, y prowódażijć w toż niebefpieczenftvo. 
A przetoż w przod wjpák poydžie krag Zodydkomy , 
U przod Slonce bieg [woy [iraćt, wprzod świąt bedjie Nowy. 
A ni ia Krolu bede woli twey holdowál, 

Y w teyze niezbożności Z tobą konwerfowót; 

Albo fe tego Páná wyrzeke, ktory mi 

Priyniosl. zbawienie, y zák nádárzyl wielkimi 
Dobroażieyjtwy ; lubo mie ziádlym luwom do geby, 
Albo zechce okrutnym dac tygrom vá żeby, 

Y co żejł w twoiey mocy pod miecz, na Wulkana, 

4 ia fe zák dobrego nie wyrzeke Páná, 

Bo m náyokrurnienfšey mienia fie nieboie, 

Ani o te doczefne dobrá šwiátá [toie. 

Ponieważ nie tóyno mi, iáko te slynace 

V was dobrá [a brozne, y predko niknace: 

Co bowiem zá pożytek, v co fłateczńego, 

Albo co w fobie máia w dlugi czás trwólego? 

A chociaf fie zdádza bydz rgkomo w Jámym skutku, 
Jednák me bez wieskiego fráfunku, » /mutku: 
Ponieważ kto roskof$y, y zych dobr. wiywa, 

Bež klopotu, y fmutku zwyklego niebywa, 
Bogóciwa, Ja yboftwem; żiemia, 3gromńdzenie 
Skarbuw : godność, tell wzgár das neazą dobre mienie. 
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Lecz ktory Arytbmetyk świadomy ráchuby © 
Może zliczyć zle świata, petne bied, v zguby ? 
O tym krotko bowiedżial Boska wyuczony 
1. Joan: Theolog madrośćią ták: U) fšytek polozony 
5: % % Swiát ieft wglośći, U znowu: Swiátá miekochaycie. 
Ani, co ieft na świecie, [ercá przykladaycie, 
Ponieważ wfyrká šwiátá doczejnego. chwąló, 
Albo pożądliwośćią oczu, álbo čiálá, 
Albo pycha żywota. Swiát predko przechodzi, 
Y pożadliwość iego, á kto prolta chodži 
„ Przykazań Bożych droga; trwa nieporujšony 
NÁ wiekt , ztegoź Páná opátraney obrony. 
Tedy y tata wolą idąc Boga mego, 
Porzutilem mylny świat, y wfšyrek fprzet iego 
A Z temim towórzyftwo, ktorzy mólowanem 
Swińrem wżądrdażiw/y, popli ztaż checia zá Pánem, 
Przyial: miedzy ktoremi zazdrość, klam, y zdrádá, 
Praca tych dobr, y fmutek miey[cá niezášiada, 
Ale miedzy wfyckiemi toż iedno ftardnie, 
Aby do niebá zájšli ná wieczne mieffkanie, 
Ktore od wiekow Očiec zgotował śwtóctośći 
facob.1. Tym, ktorzy pelni w fercu (a iego milości. 
1. Cor Tych ia mam zá rodżicow, tych zá fwe przyimuię 
"_ Przyiaćioly, zá bráćia; 4 przefitych kwitnie 
Z przyidźni, ktorych światu porżućiwiy, w lafy 
V ciekľem, y w nich sluzac Niebu, mam [we wig fja 
Pfal: 51.Y oczekiwam Boga, ktory od plochośći 
Duchá wyrótnie mie, y od nawalnośći, 
Te gdy od pobožnego mezá byty stowá“ 
Ták bejpiecznie mowione, zapalczywość nowa 
Mocno Krolá wzbudzálá do pomfty nád mem y 
Aby go ogniem, álbo tyróńskim oregem > 10. 
Most rak skáráť, iednak go mftrzymalá rwwagó, 
Ktora wzntecálá godność w Meju, y powagó. 
V śmierzywfy tedy gniew w. fercu (wym furowy) ` 
Temi do poboznego meżń rzecze slowy : 
Ze wfytkich firon nedzniku na zgube (wa godził, 
Y gdy [nemu dufárac ffcześciu, Jobiej Jskodzi(ó, 
Wypolerowóne mafś, y aowcip, p glowe, 
Y wyoftrzony iczyk, y eládka wymowe» 
A zavym ták dziki Sphinx tókieś gadki skladaję 
Y projne slow menia przedemna powiádaf. 


O gdybym - 
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O gdybym byl wieprzyrzeki na poczatku mowy, 
Ze mialem gniew wyrzucić z poffrzodkó rozmowy, 
Kazalbym cie ná ogień wrzucić zta obmowa? 
Lecz ponieważ mnie w przod twa vprzedžiles mowa , 
Mowe twa dla dawney mey ku tobie milośći 
Znofe, p niekarze twey bepieczney śmialłośći : 
Przeto wftawfy podž fobie choć ňá fiubienice s 
4 miech cie wiecey moie niewidza zrzenice. 
Wyfedfy tedy on Maz Swiety powlokl nogi 
Ná puftynia, á żal go iczypal w ferce frogi 
Dlą tego, że meczeńskiey nie odniosl korony. 
- iGo fie zás tknie fumnienia, zawje byl trudžony, 
Ephes. Woyne przeiiw Xiažetom, y przeciw zwierzchnośći, 
6+ |Przečiw džierzáwcom świata, y rządcom Ciemnośći 
Wieku tego prowadząc, iak blogoslówiony 
Rzekl Pówd. | Po odeśćiu tego Krol wzrufšony 
Wiekfa cholera, bárgiey Zakon prześladować 
Poczal, á balwocbwalcow w znócznieyjśey czći chować, 


PV'N KT III 


O Národzeniu Tozaphátá, y co o nim Aftrologowie 
opowiedzieli. 
Dy zás Krol w takim bledzie, y vporze chodzi 
(4 mu fie komplexyey ozdobney vroáši, | 
Z ktorey ozdoby fnadnie bylo wrożyć o tym, 

Y brać prognoftyk, coby miálo bydź ná potym: 

Bo tak to powiádano, że miedzy narody 

Temi, nigdy tak śliczney dżieliecia urody 

Niebylo : mogl Hydcynt mie bydi tak ozdobny, 

Y [am Narcys; albo mu ktory z nich podobny. 

Krol zášie 3 narodzenia Syna ták gládkiego, 

V czeftnikiem wejela bedacy wielkiego , 

Nazwał go lozapbatem, 4 mdiac firacony 

Rozum w glowie, Redt bogom oddawác pklony 

Do Kośćiotow pogdńsktch, áby zá te dary. 

Bedac glupi am, głupffym ryczynit ofiáry, 

Y oddal chwale ná znak vprzeymey ważiecjności, 

Nie mátac doskowóley o tym wiadomości, ` 

Ze Jam Bog prawdziwym ieft wfytkich doby Autborem, 

T tego czać famego trzeba tym bonorem, 
D Mnie- 


HiSTORYA, S. [ANA DAMASCENA, 


Mniemáiac tedy głupiec w rozumie zbladzony, 

Ze Syn iego ieft x laski balwónow zrodzony, 

Aj e te do kolá po Pańftwie nowiny, 

T każe przyść ná Syna wego Imieniny. 

Z tad widzieć bylo, iáko porufšovy takiem 
Mándatem Kvolá fedl lud do Zboru orfakiem, 
Wjiawfy 3 [oba ofiáry dla niemych bólwónow : 
Ten kozlá brodátego, ow pare bórónow, 

dnfy wolu tluftego, drudży záš co mogli 

Wieli, áby fivych bogow takomych w(pomogli. 

A Krol chcac dóć naywiekffa pobudke, czábánom, 
Karmnych silá kazal rznať ná cześć fivych bólwónow, 
Po skończeniu świetń, záš dry wedlug kárbu ~ 
Sporzadzonego piorem dawal drogie z skarbu 3 
X tym, ktorzy godnośćia slyneli w fenačie, 
Y Rycerftwm , y ktorzy [ady w Mógifiracie 
Odpráwuia ; á nówet pofpolftwo zebrane 
Ludu, ná ten feft bylo rokontentowóne. 

“Ná tenże czas Imienin w Cháldeyskiem vczonych 
lezyku pod piecdžiešiat médrcom zgromadzonych 
Przysio do Krolá, ktorzy zbiegu gwiazd gornego 
V pátrowáli czáfu pročeder przyjślego+ 
Tych medrcow Krol poftršestfšy, do Siebie wefolo 
GW/Syckim każe przyść bliżey, y ftónać przed czolo, 
Z ktorych cheac wziać wiadomość , z ofobná każdego 
Pyta, coby z potomka ná świt wydánego 
Mialo bydź w przyfleśbotym látá. Oni zášie 
Zruminowaw(y w glowie, bo niemálem czáste 
Zuwaga mielka, ták mu refpons wybádány, 

Dáli ; je wielka bedjie potega nádáty, —— 

Y taka bedjie kwitnal bogáctwá możnośćia, 

Jáka żaden Krol przed nim niestynal godnośćia, 
Z tych záš ieden Aftrolog wiekfa opatrzony 
Madrośćia, taki mu dal Pac wyndydjiony : 
Krolu, ile rozumem z niebieskiego krogu 
Docbodze, twoy Syn 3 Ciebie [pľodzony w wfferegu 
Senatu Indiyskiego Krolowóc niebedzie : 

Bo ná cbronie dáleko znóczniey(fym cvšiedzie, 
Nigdy twemu nierownym; á ták mniemam, že ga 
Wiara chryftufi, ktora tlumif, já znócznego 
Chrześciónmó mitóć bedzie, gdy mu mlody 
zakwitnie wiek, prožne twe w tym beda przefikody, 
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Ták Aftronom powiedzial; iáko ob falffywy 


Noma BALAAM niegdy Prorok: nie żeby prawdjiwy 


Mial bydi edykt z Niebieskich biegow Zftrologá, 
Lecz je w tym wola bywa naywyifego Bogá 
Przez Jámych adwer(arzow prawde opowiódóć, 
Aby żadna nie mogli wymowka fie skládác. 

Ta niewdžietžna Krol wieścia Z wefela zrdżony, 
A w fercu Jurym, żólofnym frófunkiem dorkniony 
Mieni cere wefola, A dume Jwa chtiwa ` 


 Ddlgych vćiech obraca na myśl frafowliwa 


Dotad. mu tedy rojne w glowie myśli trwaly, . 

43 drogim fumptem w Mieście prywatnym, w(pónialy 
Roskazat zrobić pálác, do ktarega dány 

lozapbót niemowiarkiem miekko byt chomány, 


` Nápet, y Nóiądes mu poslugou ály ; 


A tbórytes go ná wych rekách práftowáty ; 
Kolebke zášie miekkum vrykála pierzem 


. Dione, á Mars zdalá (tal z twórdem pancerzem. 


Krol zás roskazal, aby, gdy pocznie przychodzić 
Do rozumu, nikt. niešmial do pálácu wchodiic 
Procz slug, procz padńgogow ozdobnej brody, 
X krorymby służył wiek przy "vrodšie mlody, 
Tym daf ten [rogi przykaz, áby o oboftwie, 

© fmutku, o frafunkách, o wielkich biád mnoflwie, 
O chorobie, o śmierci, o slabey fłarości, — 

Y cokolwiek. może mieć świat w fobie przykrości, 
Coby mu. moglo przerwać wefola myśl, żeby 
Siifnawfy; żaden slowá nie wyžional z geby, 

Ale żeby codšienne o tym byty gadki, ż 
Ják świór przyiemne w fobie zówiera. doftárki, 
Miodoplynne roskojšy Z rrwala wychowane 
Ródośćia; áby z mlodu ferce roglaskóne 


 Mlodżieńcą chytra mowa. w gnufwośćiach botwiżlo, 


Y namnity przykrych świata trosk nieuwajálo. 

PrZytym froaze roskazal. Aby nikt pol słowa 

Niestmal wyrzec, że Wiárá w kráiách chryftu(owA 

Rożnych kwitnie: že Dekret od niego wydany 

Srogo w Indiyskiem pańftwie żeft ná Chrzeščiány. 

Bowiem zdiety boidźnia z wieżdzb Márbemátyká, 

1 e» od ludzkiego tóyny fekret mieć iezyká 

(bcial naybórztey, á darmo: bo Slonce feroki 

Swiat oświeca w dźień, lub go imig chmuvne obloki. 
x Da Skoro 


f 
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Skoro zás. zmlodši który iáka przyciśniony 
Zoftal choroba, záraz byl precz oddalony 
Z Paniecego pokoiu, á ná mieyfče tego 
Pravdamáno mlodžianá z wybranych iy/fego, 
Aby w mlodokwitniacym K rolewicá roku 
Zadne świata nie ftaly trudy ná widoku, 
Ták Krol w (wym poftepowal vborny zamyśle: 
Bo widzac, ślepy ; slyfac, byl gluch ná vmyšle, 
A skoro dociekl vchem, że w Pauftwą granicy: 
lego zoftáia šmielší do tad Zakonnicy, 
„Zktorych bydi nie rozumial żadnego, zdgrzany 
Swieżym rankorem, w piersiach vgoione rány 
Gniewu znowu rozrdżil: á ták raziatrzony, 
Zwierzecy mywárl impet znowu ná Zakony, . 
T roskazal [xoy Wyrok predko po Krdinie 
Cáley ten rozniesť, aby, nim tr3y dni przeminie, 
Zaden Mnich niesmial zofłóc w Pańfiwie : bo znaydiiony 
Po trzech dniach, káždy ogniem w proch ma byaż (balony. 
Ci álbowiem, pomiddal, nauka (wa zwodza, v 
TY do tåkiey obludy lud w kań(twie Przywodza, 
Ze tego, ktoremu śmierc fromotna y froga, 
Ná krzyżu pónowala, zá prawego Boga 
Chwala, Wtym záš mu przeciw Zakonom. trefunek: 
Nowy, wžbudýil więkfy gniew, å w fercu frófunek, 


PVNKT Iv. 


O Senatorze niektorym Wiáre Chryftufowa potajemnie 


, 


wyznawśiącym, y o dwoch Zakonnikach (palonych, 


Ludži byl człowiek ieden, ktory mial v Dworu 
Krolá piermfa powage: Maj w życiu przyfłoyny, 
Chwalebny pobožnošcia, czlowiek bogoboyny, 
Ktory myslac naywiecey o Niebie, w boiažni 
Boskiey trwal; lecz tażemnie dla Krolá prayidźni, — > 
Przeto zawifna Zazdrość, ktora w troby godzi 


Z Poważnego stynacych godnościa wyboru — 


Zá cnota ufedie ludzka, y wczym moje, kodit, 
Oślagnawfy niektorych ferce, żywym żulń 

Zebem, Aby go z Póńskiey tey laski wyzuľá. 

Wiec kiedy ná dšiki zwierz, Kroi wedlug zwyezáit 
Gronem slug opajány, ze dworu do gów | 


S SN lomy 
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NA lowy, bogatego w zwierzeta, wyiecbal, 

Y om oslug wtym Pánu oddóć niezániechal, 
Tedy ow Maż pobožny, z Bożey pono woli , 
Zojobna od nich iáchať zdáleká powoli; =` 

4 z lekkiego Zephirku, zdala glos w zaćifty 
leczacego tchem [mutnym czlowieka vstyfy: 
Przyda oftrog w bok koniu; ná ktorym gdy skoczy 
Wárrkim biegiem, áž miedzy geftwa drzervá zoczy 
Ledwie żywo ezlowieká zdepránego froga 
Zwierżećiń w žil imbecie biezącego noga, 

Ná ktorega rzućiwfy zdalą wzrokiem, chce go 
Dárskim pradko rumakiem minac lejacego, 

Y gdy przciezazal mimo rzekify slowo: Kto to? 
sciagnie go odglofem (wym rákie Echo: O ra, 
Spoyrzy wltecz, aż leżacy. glofem [mutnym rzecze : 
O to ia czlowiek neażny, pobożny czlowiecze, 
Leże káleká, zwierza noga brzydeptóny x 
Ktoremu iešli nieda/š pomocy, zárapány 

Bede klem dźikich beltiv? Ey w takim tráfunku s 
Y biedzie moiey, profe, doday mi ratunku: 
Záprowadz mie z lurosci, albo raczey komu 
Roskaž mnie záprowádšié do Jwoiego demu, 

4 kiedy mie zachowa Pan Bog nú czós dlugi, 
Nie bedzie wyświńdczony ten dar bez przyslugi, 
Y bożycku Jwych czájow, — láko, gdy ogrzete 


Phebus. promieniem z wierzchu; miekki wosk topnieie : 


Ták on glofem káliki zálojnym zmiekczony, 
T lutościa do niego ták rzeki obrocony. 

Dla mey cnoty wrodzoney,, á wzgledem Boskiego: 
Fraykazániá, wezme čie rad do domu mego, 

Y bede mial cosilne fláránie a tobie: 

Jáko to. w przypadkowej tey twoiey chorobiez 


- Lecz wytzoa o twey osluaze, ktora mi ślubuiefę,, 


X o pożytku niech wiem, ktory obiecwief. “ 
Na ve slowa on siaby nedzarz ták odpowie: 


Z.rojnych żiolek. zbierótac Galenus kwiat, zdrowie: 


Ludzkie goi, 14 zášie goie ludzkie mowy 
Z vraja wyrzeczone ; bo kiedy Z rozmowy; 
Albe z nierojiropnych slow w mowie iáka ráná,, 
Y blizna beazie komu śmiertelnie zádána 
Zwyczaynem lekar(twy lecze takie mowy, 
Y záviegam, aby eten dálej Jurowy 
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lad nieferzył, y więcey bolow nieroskladaľ, 
Pobożny zášie ow Maž úž to, co powrádal 
Nedzar3, mial zá nic, iednák kazat go do Jwego 
Pokoin zániešé wzgledem móndątu Boskiego, 
Ali znowu złych ludži zazdrość iezyk w iadzie 
Piekielnym omocžony, ku bliźniego ždrádžie 
Wirufty, y klamftwá pelne pootwarza wárgi, 
Ktorzy nań przed Monárcba tókie kláda skórgi. 
Ze nie tylko zápomnial Krolewskiey milości, “ 
Nie tylko Bogow nie ma wlafnych w vczćiwośći, 
Y do Chryftufowego (woy myst Zakonu 
Obraca; ále praećiw Krolewskiemu Tbronu 
Tólemna knuiac zdráde, pojpolftwo buntuie, 

Y rożnym w nich fawor (pofobem kupuie ; 

Mowiąc ; iešli chcefš doznáť , że to nieżmyśloną 
left nájšá do vfu twych powieść pravniešiona, 

Kufac go zawolaw(y, wmieyftu ofobliwym 

Powiedz, 3e maf Kroleftwem wągórdźić, y fatfywym 

Rzskomo, obrzędem Bogow, y porzućić Pźński - 

Máieftat, á maf przytać Zakon Chrżeśćiórński s 

T scisle žyčie Maichow, Ktorycbeś nad mióre 

Trapil. Tym bedžie/f iega mial doznána wiáre. 

Bo (i, ktorýv te chytra wynáležli zdráde, 

Mieli te skryta pierwey miedzy Joba råde, 

Do czego. on ma sklonność, A že wnim baczyli 

Sklonność da pobojnośći, namniey nie watpili ; 

Ze gdy to.od Krol, co żeft Zwiek(fem chonorem, 

V sly Sy, bedjie mu w tym ráda, y authorem, 

Aby ná dále czáf tego gie odkladať, l 

Lesz fáma rzecza fpelnil, co fiy powiádať. 

Tufząc, że kunfzt ten vydšie tak, iák Vlyfsef4 

V Kretenczykow vfzedt ná Pálámedcia. 

Kvolšáš máiac ku fobie iego šnámienita 

Zycdzliwość ma pámieťi [wey dobrze wyrytą, 

Tego, co œ mim przyial wsluch (woy; zá prawdziwą 

Niechčial mieć rzecz, ála mial 34 pomieść faiffywa. 

T ták fobie rozważał, že tego brziymowąć — 


„Nie mial bez fwey cywagi, iednák chcac fprobowóć, 


Y tók zrozumieć z mowy iego cymysť prawy, 

Ták wielki Alexánder Z medyka poltáry, 
Kazawfy wym dworzónom precz od boku Jarego, 
Gdmolal go do Siebie, p rák rzekl do niego: 


Przyia- 


- A 3 +4 
O BARLAAMIE Y lOZAFAČIE, ŚŚ. 
Praviačielu kochany, mimo twa nie tdżie 
UWiádomosť o podobnych moich Pbólóridzie 
Pofiepkach, iákom w [rogim zofławał żyrańfiwie i 
Przećiwko Mniebom, ktorzy w moim byli Póńftwie, 


Y brzećiw Cbrzescianom prawie Nero fcgyry 


Bylem wtyránftwie, albo okrutny Bużyry, 

Dopiero tego mi żal. O mizerna chwilń, — 

Ktora mie przyrownalaą w tym do krokodyla! ` 
Teraz, doczefnych rzeczy przebiegiem fteskmony 

Mam vmyśl do nódżieiey oney obrócony, 

O ktorey dochodził mie glos nieraz rzetelny 

Od nich: to ief, że ma bydž kray gdzieś nieśmiertelny 


- Po śmiercią  Wrymbym y ia chcial Kroleftwie siynać. 


Bo to musi doczefne moie Póńftwo minać: 
Gayź porzucić Krolefiwo, y godność, y zloto 
Mufe, gdy dni mych przedze przerwie pewna Kloto. 
Tego zaš16 doftabić żadna pono miáťa 
Niemoge, ieśli wägárdze cbryftujowa Wiára: 
Jeżeli wieporzuce Krolewskiey godności 
T nie odjiabie roskof, p wfšelkiey projnośći, 
A $lisley Zakomutkow nie prziyme reguly, 
Ktorycbem z Pánňfiwá wygnal ná gluche Injuty, 
Y puftynie z fukálac, gdżiekolwiek Ja, wfedżie z 
Niech mego z niemi życia fezejny termin bedjie, 
Ty, co na to powiádaf, y iako ťožumief, 
Co mam czynić? day mi wtym róde, ktora vmieft, 
Bo cie miedzy wfyfikiemi prawde lubiącego 
Widze, y w ozdobe cnot wfelkich przybranego. 
Pobożny zášie ow Maš przyliawfy te slowá , 
Póńskie, á niewiedzac,že pelna skrytey mowá 
Zdrády, zalem wzrujsony skropiw(ty powieki 
Łądmi, ták mu odpowie; Zyl Krośe ná wieki, 
Dobrąś ráde wžial przed fie; bo acz isć do Niebá 
Z truanośćia, iednák bukńć z pilnośćia go rriebá, 


Luce u.Bo kto fuka, ten znaydjie ; prożnych zas pożytek 


Dobr, choc iákaś przynosi roskof, iednak wjytek 
left márnosčia ná krotki czás pozorną. Zárym 
Piekna rzecz ieft pogárdžiť roskofa, J świtem, 
Malz iclzcz? czás po temu, ktory gdy Vronifz, 
Nayprędfzym go Pegázem potym niedogonifz, 


Bo swiát w ten CZós nóf, gdy ieft; á ktorych sioakośćia 


Zábáwia, potym przykrka nápawa gorzkośćia, 
Ę 2 
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Sapien: Jego bowiem słodkości, Ja iák tień biezacy ; 
S 4ľbotáko bo morzu glebokim idący 

Okret, od Bumnych wiátrow, ktory lubo morze 
Niezbrodzone fwym grzbietem w predkim biegu porze, 
lednák toru nie czyni: fa, iáko ptak, ktory > 
Latáiac po powietrzu Jwemi siecze piory 

Wiátry, á žadney drogi nieczyni bo fobie x 

TÁK šwiát w fwoiey nieznócznie przemiia ozdobie, 
Inákfym zás Jpofobem nódzieia dobr onych 

Od wieku (prawiedliwym w Niebie założonych, 
Ktora opowińdjia Chrzesciánie, wieczną 

left, niemátaca końcó, y zám fe befbieczna, 

loam: 16. Choć ma ná świećie piisk. Zaś, te wdżieki slodkie; 

Krorych tucożywamy ná świecie, fa krotkie z 

Po ktorych nóftepnie m biekle kara oná, 

Y meká, ktora wiecznie ief zlym naznóczona. 

Bo tych dobr stodkość predko teft przemijńiaca, 

A bo nich gorgkość nigdy końca niemáiaca. 

V. Chrzeštián záš praca ná krotki zlożona 

Czás, á po mep ná wieki roskojš (poržadzona. 

Tedy twe przedsiewjiećie mech Krolu Jcześliwe 

Bedžie, niech ci go życzy Niebo (przytóżliwe, 

Pieknaż rzeczieft, te dobra frymórczyć nietrmále 

NA one dobrá wieczne, dobrą doskonale. 

NÁ taha powieść byt Krol frogim zápaľony 
Gniewem, iednák ten gniew mial wewnatt3 Vrdioky, 
Y żadnego miewyrzeki slowá ná te mowy, 

Ale ow M aż roftropny bedac madrey glowy, 

Z twarzy ná fercu rankor vktyty wyczytat, 

Y poftrzegi, żefie o ro Krol ná zdróde pytal; 

Aby go wyprobował,  Zdczym powrocony 

Do domu, byl frafunkiem bórgo codiśniony,. . 

Obrachiac sów y Jám fwoy vmysl wasplitvy, 

lákimby mogt (pofobem Krolá zópólczywy 

Gniew wśmierzyć, y tego oyść niebefbieczeńfiwń, 

Nóktorewbadi dla (wego w mowie bejbieczeńftwó, 

Wiec, gdy niejpána trawi'noc, dla rożnych myśli, 

Y rozmóite fobie w glowie rády kryśli; 

Eratydzie mu owná bómieć czlek ná noge chromy,, 

Ktory byt ná te mowy. lekár ftwá świńdomy : 

Zówolawjiy 80: tedy rzecze: Pomnic'one- 

Slow tmole , že leczyć mowy curóńoneą Ták 
A 
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Ták ieft, rzecze kaleka, ia nie pre fie tegos 
Y ieśli chcef, wnet wezmief probe slowa mego, 
A Senator mu wjýtko, iak bylo, wytawi, 
X 3 ofobnå o [wey mu przygodzie wyprawi: 
To iefi, iak mal ná Dworze y wezćiwość wfelką 
V Monárchy, y milość, y powage wielka 
T nad innych w Kroleftmie fawor ofobliwy 
Tak, iók v Dariubó Zobirus życzliwy; 
A teraj iako chytra Krol go podfiedl mowa; 
Jak mu on dal życzliwą porade; y gdrową ; 5 
Ktora Krol za zle právial, idk 3 tad roôzeniewány, 
Oamidna twarzy, ránkor miosi w fercu [čkomwány. 
V bogi zás ow nedzarz dobrze wbrzod w fwey glowie 
Te fbrówe Owažywfy, tak mu ná to powie: -* 
Jaśnie Úrelmožny Meju: Wiedz, że Krol mniemanie 
Zle záwžial przeciw tobie ná luazkre codónie : 
To iefi, zerośilnief Steśc ná iego Tbromie, 
Y [we po nim Korona przyozdobić skronie: 
Cokolwiek bowiem mowil, mowil to dla proby 3a 
Chcac doyść skrytey myśli 3 twey mowy, y ofoby z 
Frąetoż, ddieć te ráde, abyś (troy ten drogi s 
Zrzuitl 3 grzbteca., a wložyl nań babit wbagi sede. 
Y podfirzygi wiofow. A ták ur cym Zakonnym roit, 
Gay od Eou wftánie dien, w nidž do pokom 
Frzęd Krolá: 4 gdy (pyta, cobysten ftroy znaczył, 
Odbowief mu ták: Toycoś Krolu ze mna raczył 
Mowic, o zamyslách twych dniá onegdánfšego s 
Gotowem násládowát, slucá, Páná mego. 
Bo chočia te roskofšy tu miefškát mi rádza, 
ledwók mi fie bez Ciebie gorzkie zawfe zdádia: 
Y nieslujšna, rych cvirech zażywać bez. Ciebie, 
K torego mialem láske ták znóczwa s» Siebie, - 
A drogá cnoty, lubo ma wiele fatygi, > 
Y trúdu, kiedy iedňák ztoba iedney ligi 
Bede, wdžiečzna mi bedjie : óczii bowiem brótem 
Nieieltem, zámwfše iednák życzliwym Achátem; 3 
Bo 1ákoš zá kompaná mial mievčiech šmiátá, 
Ták mie bedzie mial rrudu,y nedzy 34 brátá, 
Abym pojpolu z toba do przybytkojy wiecznych 
Zófedl, y zóżywał dobr ná wieki bejpiecznych, 
Zacny gasie on Maš chcac doświądczyć chorego: 
Mowy; poftapil pame: tey porády 1ego, . 


Tedy 
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Tedy vyzrzawfy go Krol, y stuchálac mowy 
lego, fobie brzytemney, złożył gniew furowy, 
T wielce fię rycieffyl, á widzac życzliwa 
SZCŻYrośĆ tego, mial powieść onych zá falfywa. 
Z tych miar, poczal mu wiekfa Wyrgadzať vczćiwość, 
„TY powage, ymilość, y wiekńa życzliwość; 
lednók, ták wiplonat gniewem znowu nó Zakony, 
Ze mu iók ogień Z twarzy wybadal wzniecony, 
Mowiać ; Te to či mnifty podńia mándátá, 
Ze fwe, tyla nádžieia, ludžie čie a látá, 
Powiádáiac [ny zmikle, y práwe obľudy, 
Dla ktorych Chrzeščiánie takie znofa trudy. 
4 kiedy z egromáda slug niektorego cá fie 
W lowy znowu ná zwierze wyiáchal do lá/u, 
Zdáleká Zakonnikow dwoch przez nijfe bory 
Obaczy, ślad cgyniacych tropem zwierzat Jpory, 
Ksorych roskaże boimóć postufney Czeládii, 
A vá, špieľno przed Krola, tetych przyprowádii: 
Ná ktorych krwawym bátrzac wzrokiem, prawie pryska 
Ogień Z oczu, á piorun ogromny Z oft ciska, 
Mowiac: O psi narodzie, aboš ná to bona 
Gľuchy byli gdy moy Dekret ten wfieażie gloffono 
Po wfyftkim Póńfwie moim, áby, nim przeminie 
Trzy dni, żaden z was viešmial miefkóć w tey kráinie b 
Bo tešliby ktory byt po trzech dnióch Znáidžiony, | 
Wedlug Dekretu mego w broch ma bydź Jpalony, 
Odezwa mu fie ná ta rejponfem takowym ; 
Przeto my Krolu, máiac a twym ták Jkrowym 
Dekrecie brzetiwko nam wiádomošť, precz Z twego 
Wedruiemy Kraleftwó do kráju dál/[fego : 
Do towótzyjfow nófych, á że droge mamy, 
Dáleko zámierzona, ktora bracišé žadamy, — 
Ta šciefika, przez te bory, » pres ofire głogi, 
Tóyna ludżiam dla wiktu, aby nas w pol drog? 
Glod keay niezwoiowaf, y šmierči przed czá[em, 
Nieprzyntost, wedruiemy. tym odžiáni lajem, 
Rzecze znowu Krol ná toż Kto fie śmierci boi 
Przegrożck, ten, o pokarm doczejwy mtiey (tot, 
Oapowiędza ták ś,Krolu, dobre ief} twe zadnie, 
Ze či fie bota śmierci, ktorzy Jwe ftáránie 
WIOdA w tym coditerá, áby pred Atropy grobem 
Smiertelnym, iákimkolwick mogli wyść (bofobem : 
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4 či fa, ktorzy dla tych proánych fie dobr wedza 
Z podżiwieniem, y lata [we w marnośći pedza. 
Bo, ktorzy fię niebieskiey po śmierć nagrody 
Niejpodžiemáia, niechca tey rzuczáť Jwobody, 
Y dla tey fie przyczyny Parki obawiáia, ša 
Y 3 lenifłwem ná pewny iep Dekret czekáias 
A my, ktorzy iuż dawno y świt, y kórżyśći, 
Y wfytkie dobrá tego mamy w tiienawiśći, 
Ktorzyfmy wżieli drogę dla Chryltujá Pónń | 
Scisla, áby nata wieczność w Niebie byla dána, 
Ami [ie boim śmierci, áni dobr gadamy 
Doczefnych ; bo ná przysle dobrá wWygladamy. 
Ponieważ tedy tá śmierć, ktora z wydánego 
Obiecnief wyroku, ieft nam do wiecznega 


W niebie K roleftiwá profta y niemylna droga, 


Zadza taczey práviemna ieft nam, á nie trwoga, > 

Tu bodcbwyćić chcąc ich Krol chytrośćia Jwa w mowie, 
Rzecze ; Coż to ieft, przecz w [wym nie ftoičie slonie? 
Rag čieplo, å raz gimna z vft wáffych wychodži s we m 
Prawdy z klamfitwem, y klamftrvá z prawda nikt nie zgodjta 
Niedawnośćie mowili, że precz z Páújtwá mego. 
ldżiecie dla Dekretu odemnie dómego : 
A ieżeli zá cyfre śmierć v siebie macie, s 
Czemuf w dól(fe kráiny przed nia wiiekacie ? 
Wey iako prozna chwala w Jercu fie fczycicie, 
4 klamftrvo wwśćiech wáfych widomie nošičie ? 
Zakonnicy mu ná to rzeka: Nie dla tego 
lażiemy wdálfe króie precz z kráiu twoiego, | 
Aby nam miálá firáfna bydž śmierć twym [tuierdzona. 
Wyrokiem, y brzećjw nam w Póńfłwie ostofona ; 
Ale dla tey przyczyny idšiem sydale (trony , 
Abyś me byť nå wiekffe: meki porepiony, 
Co fie bowiem, nas życze, my fie twoiey erožby 
Nie lekamy, áni wtym twey sluchamy. prozby, 
NÁ te slowa Krol wšťieklym rónkorem zagrany 
Roskazal tych dwoch Mnichow nå ftos zgotowóny 
Prowóddjić, y ná ogień wrzucić vozniecony, 
4 ták roczefinikómi Niebieskiey' Korony 
Zoftáli oni Swieći, y niebieskiey chwaľy. 
W tym Krol po Pótfiwie znowu five V niwerfaly, 
Rosívla, Aby iesli odžie byt ktory skryty 
Mnich, bez żadney MAE sóraz byl zabity. 

s 2 ! 


Tákož 


HisroRvA S, JANADAMA SCENA, 
Iákož żadnego ogień, álbo miecz nie minal 
Zakonníká w tym króiu, chybá ten nie zginal, 
Ktory, álbo gorami Swiátu zásloniony, à 
Albo w ciemnych pieczárách šiedžial »ráiony. 

O czym dość, C3ytáč iednak, y slucháť ten iefcze 
Daley może, komu fie zda w smók pioro Wiefścze, 


P VN de cj oaz: 
O Krolewicu, iákim mu fpofobem; ilekroć chćiaf, od 
pozwolono, ná świśt, z Páľácow wychodśić. 


Edy |OZAPNAT, Krolá Syn wzwyż miá 1 
| fra ký ofobliwym z pilnościa żę e 
od liczba miedży ludźmi frawi j ; 
W pieftczoney ofirożnośći a je śro ną 
Dofeaf pierwftym mlodośći roskwictego konii 
Wieku fczesliwie; A inž ozdobnie przed świdtem 
Dworu (wego, y Oycá, gdy młodość przywitał, 
Roffropnośtia, y cnota wyfoką zókwital. 
Bo wfyckie byt Murzynow, y Perfow nauki 
Od madrych peddgogow prayial bez pravnuki 3 È 
A zwlafnego dowiipu (wego przyrodzone 
Sualtye pedńgogow Z madrościa (poione 
Zórzucał : rákdálece, że, co go sluchali 
Byftrosči fie dowćipu tego džiwowáli. : 
Sam także Krol byl wefol wielce z Kroľewicá 
Dowcibu rofiropnego, p z ozdoby licá. n 
A 3nowu (we ponowil dawne przykażónie 
Tym ktorzy przy nim byli, áby wtym ftáránie 
Mieli, óby niemogť mieć otym wiadomośći 
Krolewie, žená świecie [a rożne przykrośćiź 
Ze doczefne roskofy, y ludzki prsečina 
Zywot oftra [fwa kofa froga Lybitina, 
1 a Krol daremna myślą fátygowal siebie, 
Y (Hzółe, tako mowia, mislit vrkwić w Niebie 
Bo ták fie to moglo Jtóć, áby przyrodzoną > 
Śmierć wludzktey názurše, bydi miálá rothioną 
Wiec, niemogly bydž zwykle Switu śmierci Frá 
akrygę, przed poznániem bieglym lozáphátá, EL 
Bo kiedy roltropnoscia przybrany wrodzoną, 


Y madrościa ozdobiop był przyjpofobioną, 


To w fwep 


Oycá 


a A. 
O BARLAAMIE y loZAPHAČIE: : SS. 


To w Jwey głowie roftrzafal pilno; co ku temu: 
Przymiodlo Oycá iego tákdalece, że mu 

Prze ták dlugi czás w iednym mieyfcu ftánosisko 
Nógnóczył, á żadnemu wniść do niego blisko 
Niewolno, krom pewnych slug; oprocz pewney mlodži. 
Innemu. fie nikomu czemu wniść niegodži ? 
Bo ták fadżił v siebie, że to, co go boli, 
Y frójuie, niebylo bez rodžicá woli; 

Niešmial iednák Redžicá o tym. pytać wego; 
Myślac, že niepodobna; aby nie mial tego 
Pojtrzedz, tako roz[adkiem wyżfym opátrzonys 
Coby mu naležálo.  Cześćia zás (trwmozony 
Myšlit, dž ieśliby to Z woley Oycá iego 

Bylo, choćby chčial o tym wiódomosć od niego 
Wlać, niemoglby doyść prawdy. Z mfey tedy (trony, 
Nie z Rodzica comyślil wtym bydi ropewniony. 
Miedży padácogámi w [ivym wiec. mial iednego 
Pokoiu sluge, fobie nád infšych milego , 

K torego nókloniwffy [wego życzliwośćia 

Afektu, w przod ku fobie, potym vczynnośćia ` 
Rojnych dárow, fekretnie chčial, áby Rodżicó 

Tá skryta, iáwna bylá przed nim; tóiemnica: 

laki zamysł do tego przywiodi Krolá, że go 

W tym budynku murami chowa zamknionego, 
Slubuiac, y mowiąc ták: leski wytawiony 

Bede mial ten od čiebie fekret cotdiony, 

Nád wfytkich » mnie wieka bedšiefš mial vczćiwość, 
Y ojfobliwa laske, y wieczna życzliwość. 

A praceptor niepodla wypolerowány: 

Mznerwa; máiac dowiip Mlodzieňcá doznány, 

Y madrość, z rych Pásskich slow Wwaža to fnódnie, 
Ze mu zá powiesť prawdy, wlos Z glowy niefbádnie, 
Záczým przed Krolewicem'wfytko opowiedział, 
Cokolwiek o tym styfšal, y cokolwiek wiedžial: 

láko Krol rozgniewany, kazal jwemu Pańftwu 
Wzrufyć przešládowánie prgečiw Chrzestiánftwus 

4 ofobliwie dżikiey przetiw tym (rogošii > 

V żył, ktorzy (woy wiedli (tan w światobliwości, 
lóko, iednych z Kroleftwó do pultyn wygrano, 

A drugich frogiey śmierci ná pokarm oddano, 

láko fie Aftrołogow čiekáwy Krol pytal 

O wiadomość w pray hiy as gdyś Crzekl) swiát przywitał 


Zrodzony; 


HisTORYA, S$. IANA DAMASCENA, 


Zrodzony; y odebral refpons , že wybranym , 
Y znacznym co Chrześćian maj? bydi kiedyś Panem, 
Tedy Mathemótykom wrożką zrurbowány, 
W zen čie záfadziť pólóc murem obafany ; 
Abys a ich nauce roslyfaw(y , Bogow 
Śwych nieporepil wedlug wiejdźby dftrologow, 
Y dla tego nie wgytkim wolny pržsftep bywa; 
Lecz, iák [am wiażyfś, liczba dworzan ofobliwa : 
Nád to, y nam pod frogim brzykazał Dekretem, 
Abyśmy świátá mieli prożmość pod fygnetem, 
Abyś od żadnego znas nie mial tey powieśći, 
Ze trudy [a ná świeśie, y rożne boleśći. - 
Ná tåka powieść Mlodzian niewyrzeki y slowa, 
Ale go tá zbáuienna tknelń w ferce mowń, 
4 Ducha mu Swietego laskń , otworzyla 
Wzrok, ktora do prawego Bogá promádžilá, - 
Wlasnie zá reke wziawfy, iáko fie opowie 
Doskonáley, o Boskiey láfie, w niżfcy mowie. 
Wiec, czefło do pokoiu lozáphatá (wego 
Krol Abenner brzychodźił : bowiem z wrodzonego 
Affektu ofobliwa kochať go miloštia. 
Gdy tedy, codjień mu (wa brżytomny bytnośćią, 
Rogne przynosi wieści, y (polne rojmowy 
Miewa z nim: zácznie dyskurs Krolewic tákowy: 
Oycze, y milośćiwy K rolu, o niewiele 
Pytam, ieśli niezgrzejfe tym, że fpytam šmiele. 
Dla czego mie frófunek, y troská turbuie 
Bez prseftánku, ktora mi čicho zdrowie pfiie? 
Táka Jwoiego Syná mowa zturbowany 
Rodžic , wefichaawfy rzecze: Synu moy kochany! 
Powiedz, co čie zá troská, y mnie whol zurbuie? 
A ia wnes odmienić w wyśl dobra, obiecuie. 
Rzecze lozápbát: Pówieag, co ieft 34 przyczyna? 
Ze murem otoczony, Krolewskicgo Syná 
Ten Pálác trzyma dotad? y áni mu šwiátá, 
Ani go światu widżieć przez te wfytkie látá 
Pozwóla? Rzeki Krol nó to: Moy naymil By Synku, 
Dla tego čie 3a murem w tym chowam budynku ; 
Abyś żadney wie vyrzal przykrości ná świecie, 
Ktoracby miálá priermáť w kwitlym roskofę lecie, 
Bo chce, ábyš codzienna počiecha oplywal, 
Abyś rofłówicznego wejela všywal. 


o BARĽAAMIE y TOZAPHAČIE: ŚŚ: 
Przez wfytek bieg żywota, žyczac, abyć chwila, 
dlugi wiek panowala ficzešnie X enophilá : 

Rzecze om tak do Oyca: Krolu milościwy ! 
Ze ktoś w puftym gdżieś leśie wefol, nie fa dziwy, 
Komu ten džiki bumor (porzadźiłń w ciele 
Náturá, mnie przećiwsie ten [pofob wejeje 
P[uie, å miáfto pocieb w traca mi frajunek 
Do glowy ták, że w wiefmók potrawy, J trunek. 
Radbym przebiegi w momenčie zá Zawórte mury, 
Albo Dedalowemi wymknął fie znich biory. 
Przeto, ieśli mi Oycze rociechy bydi woliff 
V czeftnikiem, zá murem świat przeyrzeí pozwoli: 
Ve rázy bede chčial, ábym to obazył (| 
Zá Szancówi, czegoś mi dotad bronić raczył, 
lák predko te Krol prosbe w czuyne |rayial vfiy, 
Nátychmiaft mu fráfunek myśli w głowie rufy, 
Myśli z oba, co czynic? iesli wiepozwoli, i 
W cieżfym go nij pierwey bydi frafuwku zniemwoli, 
leżeli zaś da wola, tå mu tkwi myśl w glowie, 
Ze fie fnddnie o nedzách przyzwoitych dowie, | 
lednak, aby tym wtroske wiekfa nie wbadl, woli 
Czymiąc dość iego: na swiót bywáć mu 25% 
Ile róży beażie chcial,  ZAczym, piekne konie, 
Y Dýránety roskaże gotować ná [tronie 
Dla lozáphátá ftroyno ktoreby mu przyśli 
Gdy zechce zá. mur ná świt wyiechać, do myśli, 
Naznaczy slujnych kupe żolnierzow do boku, 
K toraby pilnowálá iego wjfedźie kroku. 
Sługom zaś Krolewicą to przykazal [rodze, 
Aby mu wic przykrego niebylo ná drodze; 
Lecz co SWiat ma roćiechy, y ozdoby w fobie, 
Aby to [porzadzáli Panieciey ofobie, tac: 

Aby, kiedy [woiego Dworu minie fance, > 

Vyrzal ná rożnych mieyfcach Pánien s mlodiia tance, 

Y inne fporzadzone namyślnie igrzyska, 

Y rożne dla vciecby jego diiwowiska, 

Praytym, rożney muzyki aby styffal grdmia, > 

Y práviemnych od glofow rożliczne spiewania 

Po rożnych także mieyjcach. áby tymi dšiwy 

Krolewic rvjpokoil vmysl frajowiiwy, 

%  Wtym, po Krolá odeściu, Titan złotooki 

Zgásl, å noc głucha na [en raazila gleboki, "ek 

N G2 Wiec 


HyistroRA STANA DAMASCENA, 
Wiec wdzdiutrz tak práftsvo witać ranne chłody 
Poczeło, obudžony z miekkiego [nu mlody 
Krolewic , myśli w droge å gdy Phabus zloty 
Prócowitych oraczow wabil do roboty, 
U fial z ložká sloniowego , y pieknie przybrany 
Po póńsku w zlotoryta [záte, ná wyddny 
W'yfeal ganek z Palacu (wego; A iuż sludzy 
Jedni pieknie przybróni ftali, w kupie drudzy 
Woychodżili Z pokorow, iedni w drogich arach, 
Ci w lamóch rożnych, insi w Syrtyskich blawatách, 
Gotowi w droge Z Panem, W tym bramy podwiodaa 
Y ftroyno przybrónego rumaka wywiodą * 
Skacze rumak zucbwóly , piafek bity (iska 
Nogami, rje ogromnie, dymy z nozarzá pryska, 
Y ognie. Spytáß pono zák byl záraz šmiály? 
Hardezo o$'eśc K nia iezażiec niebywały ? 
- Rzeke. Rodowitedg S3láchcicá wrodzone 
„ Meftwo ná Bucyfale nie bedźie ftrwożone. 
Wysezaza tedy ftroyno; w tym, gdy ná fieroki 
Bl. 44 wyż:dhie, wefołe obaczy widoki : 
Tu Ampbio ná cytrze m glosne brzaka [trony, 
Owdiie pod gdiem [muklym Faunus wygolony 
Z priybránemi Drvády śpiewa skacze, klefícze . 
hkekomá: ru apollo ryrbmy sklada wiefcze. 
Ou džie Muzy w [woy concent z chorow ná przemiany ` 
Ważiecznym spiewdią tonem roczone paány 
Tám przy brg gách Hydafby, Naińdes kurránty“ 
Nuca; a tu play arogóck ślicznę atálánty 4 — 
Prowńdza kolo w rákr [woy, przy muzycznym tonie, 
„ lnne w mffey wefole ditwowiská ftromte © $ 
Pokazuia fie oczom, Muzyką krzykliwa 
Tá tylo Fitbagory mándátow zóżywa. ` KRZ 
Vczte żóś w mirzách wonnych nád rzeka blynaca =- 
Mial [porzadzona kr fitem Krolewskim slynaca, 
1 ym widokiem K rolewic vkontencowany 
Powrocih gdy Pbdtton mial [eym kawecany” 
Koniom wfirzymó nád 1betbym; úle myśli przeciez 
Ješeli záu fie tókie ópplaufy ná świecie, 
Bo mu dobra przerywał mysl dyskurs slyfšány 
Od Mágifirá o nedzy y biádach wydány, 
Gay tedy zwyki byl czefto z Pólacu [wolego 
Wyiezdzać w rome firony, czaju mitktorego | 
| | Za fitam 


4 


o BARLAAMIE y [OZAPHACIE: ; ŚŚ. 
Zá firaża nieofirojna, miepamiótney mľadii s 
Dwoch fiená Krolewicá wzrok meow- nágodžiy «sh. 
Jeden [profnym ná twarzy tradem zárážony,. - - 

A drugi byl ślepota ciemna skóleczonye | - o: 
Tym ftrwozony widzeniem [irzymaiefóy fie w kroku, 
Sbyta tych, co znim byli; Coż? (rgekl) ieden. wzroku 
Niema, drugi perua twarz niesie,- ca 3á Cudá? -- 
Czy to [a dżicy ludzie, czy iaka obludá? | 
Sludzy widzac, że tego záprgec nielza, tedy... sv 
Odpowiedza, że te [a ná. czlowieká biedy, ->x 
Czefto brzypadńiace z humorow:glychs ktore. 

Z materyey skážonep czyniom: ludziom chores: 
Ciálá. Spyta on znowuz (zy. wfytkim ta biádá s <: 
Kzorzykolwiek ná świećte fa, ludżiom. przypada? 
Czyli niektorym tylko, Nie wfyckim, mlodž powie, 
Lecz tym, ktorych dla gley krwi zepfowóne zdrowie. 
Znowu [byta. Ponieważ te, chorob przypadki. ; 
Nie ma wfyrkich przychodza, Coż? miele? czy rzadki 
Czlowiek ná śmiecie w takie rytrabienia wpada ẹ. 
1 ktorzy fa, ktorych:ta.dreczy przykra biádá, 
Widdomoli ieft. komu? Czy krom, wiadomości 

Te kogo dotykáia trafunkiem przykrości è 
Odpowiedza oni ták, ná to: O nieftátku 

Zdrowia ludzkiego, alko a przyfilym przypadku 
Zaden rozum czlowieczy doskonóle wiedzieć z 
Zaden ludzki nie może iežyk obowiedźieć, 

Abowiem brzystych rzeczy wyfocy Bogowie 

V siebie gótrzymali wiádomošc, A kto wie 

Co nam wieczor przyniesie | Zaden tedy fnadnie, 
Ani Eurykles przyfilych ná świót brzygod, zgddnie, 
Przeftal więceg Krolewie pyróćz ále rána |. 

Z tych dwoch ofob fcbórzatych widoku zadána” ~ 
Serce (mutkiem zvánilá ták, że tym klopotem 

Cere zmienil wefola, wfycka myślac o tem. 

Znowu zá mur wyfedfy napadl ná iednego 
Dlugim wiekiem. cziowiekó w życiu (tárzálogo, 
Ktoremu [piera w marfczki twarz bylá wybládla, 
Brodá z botwidla plesnia, y rzadkim. právpádlá 
Wlofem, glowa fedżiwym fronem pravkursona, > 


< Wypuklym z tylu garbem ku żiemi febylana ; 


Nogi rożno mial krzywe, á gdy gadal, mowá 
Pożwńnym zmiete feptem przečinálá slomó, -` 


"a ae ; 


Tym 


HisroRYvA STANA DAMASCENA; 
Tym widokiem przelekly roskaże ku fobie 
Czlowieka brzyprowódźić, y ktory 'w tep dobie 
Sľudzy z nim byli, (pyta? Co zń nowe ażiwy? © 
Satyrli zboru djiki? czy czlowiek prawdziwy? 
Odpowiedza, że Czławiek požnym obćiażony ` 
Wiekiem, z czerfiwego zdrowia, y šiť obnážanyy 
Za przebieglemi przy(edi láty do slóbośći 
Ná cerze, v ná czlonkách, tókiey przyftórośći, 
Rzecze dáley Krolewić; Ktoryż koniec czeka, 
Taką slabością w<ilach: firudzonego czlekó ? 
Odpowiedza, że końcem śmierć nieuchroniona. 
Wyytkimże ( (pyta) ludżiom śmierć zeft przeznaczona? 
Czyli niektorym tylko ? Rieka: Zaden fie tu 
Ná świecie żywy czlowiek, od śmierći Dekretu, 
Zadna miára wykrećić nie może. On [pyta 
Znowu: lak w bojnym wieku, śmierć ludźi niefyra 
Kończy látá? p ieśli vmrgeć trzeba zaalá 
Kóżdemu? iesli niema ná to kedy żiola? 
Kiedy ošmažiešiary rok, albo rak wplywa 
Setny ? tá, (odpowtedza) ná ludzie przybywa 
Starość, A potym śmierć mu dale w żiemi loże 
Wieczne; ba nieprzefpame, áni zpola może 
Byaż inóczey. ` Sam Medyk żaden ták ficześliwy - 
Niebyl, óby z lekarftw [inych miał bpd wiecznie żywy, 
Gdyż to dlug przyrodzony każdemu czlowieku - 
V gruntowany wiecznym Dekretem fnać z wieku. 
Tedy fie nikt wiemoże pewmey śmierći (Chronić : 
Bo kto šwiát cvyzrzal, musi kark pod iey sierp śktonić, 


Y iść w podźiemne lochy, w ktorych przywálony 


Mogiła žiemi, w ślemię bywa vbrocony. ` 
Niech bóią; że Medea Starego Æfoná 
W mtodego przemieniťá siofmi ; niefpędzona 


Raz wśięta ftarość nigdy; tym báráiey od śmierći 


Zaden fig żywy czlowiek šiánem niewywierći. > 


i f s» émi ź ; "ać 4, z. z 2: 
Co naygoríza : śmierć pewna, Śmierći przyśćje zášie 
Niepewne: bo niewiemy w ktorym przyidšie czášie, 


dáko byftra madrośćia mlodzieniec przybróny, 
Zwidoku, y 2 powieści slug informowany © ` 
O tedzách, p o Śmierći, weľtchnie z glebokiego 
Serch €ieffko, p rzecze: Pelny tem právkrego 
Zywot ieft rytrapienia, fmutku, p klopotu, 
Niejścześliwy ; tešli ták, nieinńczey, Kto ta — 


Oczekiwaa 


O BARLAAMIE y.TOŻAPHAĆ!IE. ŚŚ. 
Oczekiwóiać ná Śmierć „może bydz. befpiecznym3. 
Ponieważ ná każdego svtwierdzoná wiecznym 
left pewna śmierć Dekretem, á iep przyśćią wiedzieć: 
Zaden z ludzi niemoże, iakoście powiedzieć. 

Musieli prawde teraz, Odfedl wtym do fwego. 
Poňoiu, voltrzia[áiac w glowie byt nedzmego ` 
Swiára, myśląć o śmierti-co-djień, nieprzerwanym 
Fráfunkiem vćiśniony, A zámfeftroskánym 
Zoftaiac, mówial czefło ku fobie ták: Tedy 

Y ia ftratny Krolewic, Dekret śmierci kiedy 
Mufe wybelnić! y-kcog biafczyfta mola 
Przywalonego w(bomm? kto pod žtemi bryla: 
Ležacego rożezna z cblopem Krolewicó? : 
Y niewiem co zá skryta śmierci rátemnicá? <== 
Czyli gnia znikne, precz míbol popiolem brzyfuty è 
(żyli nie, lecz weft drugi świat $ Taka wyzuty 
Myśla z cery wefoley, zwleczon byl z czerftwośii 
Dla fmucku wedzacego y čiáľo, p kosci, 

Ale fie nå wefola przy Krolá sdobywal, , 
Priytomnošti twarz, ktora troske [wa pokrywał, 
Chcac, áby taiemnicó w fercu záchowána, 


Z twarzy ná wierzch niebyla przed Oycem wydóna. ` 


V šilna zášie checia życzył [obie tego, 


Aby go kto wiadomym Boga prawdžuwego ' 


Wióry cvezynil prawey, lk ciefkim śćiśniony 

Ná ciele bórowigmem Lekárzá (teskniony 

V šilnie żada chory ; tak remna: zbľakány 

W pultyniách dźikich noca, [en márzac niejpány 

Prógnie dnia leniwego pielgrzym : tak troskliwy 

Krolewic prógnal, áby ktokolwiek życzliwy ` 

Podal rekę w čiamnosérách biednych bedacemu, 

Y dal zdrowe lekór(two ná dufy choremu: ===> 
Codjienna tedy w fercu troska wyfuffony, 

Niemogac w Jwym frafunku bydi vjpokotony : 

Spyta záš Pedógogć wzwyż miónowanego , 

Jeśliby kedy niesnal czfowieká tákiega, 


-Coby mu zdrowa rada cokolwiek rátunku, 
„O ktorey slyfieć pragnal, dodat, v z frófunku 


Wywabil sklopatány zamysi, á [amego 

V twierdzi prówey: mary fezerze prógnacego, 
Rzecze ná to Praceptor, przywodzać mu one 
Ku pómieći powtore . wytzeczote ; 
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Južemči 


HISTORYA, $,TANA DAMASCENA, 
lużemći' otym prawił, ge rónkorem z iety 
Rodšic twoy, Krolewicu? gniew móiac zawziety — 
Przeciwko Meżom, ktorzy wyfoka mądrościa - 
Styneli w tey nauce; v światobliwościa, 
Wydal Dekret ; $e iedných mieczem wyścinano , 
Drugich ogniem fpalono, infych precz wygnano 
Z. Kvoleftwá tego, śni o tym moge wiedjieć 
Czlowieku; ktoryby mial o wierze powiedzieć © 
Chrześciańskiey naukę. Z rákowty powieści '- 
aa Wiecey przydal Krolewic do (murku boleśći 
"© Sobie; y byl podobny bogaczy onemu © 
Po vtrócie drogiego skárbu ftesknionemu, 
K tory w fukániu iego wfyrek Zdnurzony 
„Mysl nosi frafobliwą. - Záczým Vtrabiony ` 
Znowu w fmutku zoftawal, znowu żalem zdiety 
Mysl pelna mial frafunku, 4 šwiátá ponety | 
W;zgórazone precz odráucal roskofy dáremne, 
Y vciechy poczytał zá frófki nikczemne, | 
Wyrzekójąc thren fmutny ná świśt z Heráklytem, 
A Śmieiac fię z ludškich {praw prożnych z Demokrytem. 
Wiec gdy w tókim ftroskóny vftównie trwal ftanie, 
Máiac o dobrá dufy codzienne ftáránie s 
Ono, ktore 3 wyfoká przenika gleboko 
Naskrzyt (še rálemnice, niezmružove Oko, £ 
Ksorewfytkim fwym šwiátlem do zbówtenia radzi, 
Y do poznánia prawdy każdego promádži s“. 
Láskámie z wyfokošti: gorney nań weyzrzalo, 
T ráka mu do prawdy droge pokazala. 


BARI a 


Bá rláám (ubtelnym, fortelem do, Pátácu Krolewicá. eko: 
dši y piękną przypowieść powiada, że nietrzebá z o: 

. „ wierzchownych (zat (adáié. —. 

| b Yinárenczás Mnicb ińkis w Boskich wyutżony 


Taiemnicach, á mowa piekna ozdobiony, 


Y życiem światobliwym w. Zakonnym zaś práwie 
Biegly zkad rod proujádzil, tego wiedzieć s 
Niemoge : lecz dość wtedźiećy że mial przy [wym ftanie 


Kóptóńskim ś 
Sånnáár rák 
Bartad 


wiatobliwe w buftyniey miekánie, 
ták názmáney, imieniem Tzeczony 
m, ktorego, wiek láty nachylony į 


Cera 


czlowieka, Oratorń czyni wymownego, `" 


o BARLAAMIE y lOZAFAČIE: $$. 


Cere wlofem kryl siwym. "Ten kiedy z Boskiego 

Natchnienia wżiąl wiądomość, w iakim K rolewskiego 

syna piáftuie fcześćie pożyćiń, zápádľe. 

Porzuciwfy iaskinie, fedl miedzy ošiádle >> 

Ludem kráie: gdšie, nie juž Faanus kofmowtofy 

Panował; lecz Cerery żyzney kwity ktofy, 

A odmieniwfy fanty Zákonne, przybrany 

W fary świeckie, by mogl vyšé luażiom niepožnány“ 

Zá rownego z wicb, iechal ná lodzi ferokiey 

Wiátrem fobie życzliwym, po wodzie glebokiey, 

T przybył do Indyey ná port żamierzony. ` 

Arám vcżyniwfy fe kupcem z obcey ftrony* =: 

Zmyślonym, przywedrowal do Miáltá óńego, © - 

Gdzie byl pałac warowny Syna Krolewskiego. 

Tám trawiač dni niemało , pilne mial ftardnie"= 

O wiadomość; w iakimby Krolewic byt fame; * 

Co zá prześćie do, Zamku obwarowónego, 

Y ktorzy sludzy máta do boku Pańsktego 

Wolniey/ty przyfteb? 4 gdy byť informowány 

Od rożnych, že ma on wzwyż Mógifter wfpomniany ` 

Láske © páná wielka; do tego tákoma 35 => 

Slugi w ofobnym mteyfcu zaczal gadać mowa: * 
Przybylem wto tu Pańftwo z dálekteý kratny 

Przez lófy, y przes wody glebokie, przyczyny ` 

Jesli bydi rádom bragnieff tu mego przybycia: * 

Kupiec iefiem 3 obcych ftron dla żysku nabycia, “> 

Z perla tedym tn przybył nieofficowóna; © s 

Bo iey cene rozumiem bydź niesrozumiána: gi = 

Gdyż mi Tagus, niGánges, ni Páktol w kamienie 

Drogie, [a rak statwne, by rowna oney cenie 

Mogly mieć, ni świar wfsytek. “zep perty żadnego 

lefcze wzrok nieogladal, ciebie wy[okiego SOWA 

Dowiipu widząc mezá, oználmule robie, > 

Y profe, byś wieść pánu twenik o ozdobić | ` 

Tey perly- dal: bówieważ pod okragiem slonia ` 

W Jwży zacnośći ten kleynot niema ceny kontá: 

Sam Albowiem ief} w [obie tak przedżiwnej mocy; 

Ze wfiyrkim miedoleżnym dodáte pomocy. | ` 

Swiátlo mądrosći dáte w fercu záslepionym, 

Tym záš, ktorych náturá w sluchu przyrodzonym 

Vkrzywdziłń, otwatza Diy , A g niemego `- 5 


Glupim 


HisToRYA S.]ANA DAMASCENA, 


Gľupim madrościa, pewnym ief chorému zdrowie z 
Srátánom wielkim ftráchem. owo krotko powiem: 
Já ná wfyckie lekórftwem teft przykre choroby; 
Y cokolwiek świat w fobie zawiera ozdoby, 
Cokolwiek ma pieknosťi , to wfyrko oddáte 
Z olfua Pánu licbwa, przy ktorym zoftáte, 
Odpowie mu bedńgog + Kiedýby nie siwy 
Twoy wlos ná tobie [rátek wyrazal fedżiwy, 
Nigdybym wióry niedal; y ták mi fie widzi, 
Ze tá mową twą chárda láwnie ze mnie Kydit. 
Wiem, 1$ niegdy ták droga Kleopátry bytá 
Perla, że wicducy cenie z icy Pańftwem chodáifá, 
Zá promocyą perły Krol Gyg:s nazwany, 
lá(nym zrodzony mieylcu, vkoronowany 

Byt zá 44nś Lydiey z o rożnych klevnotách 
Slyfšalem, y o džiunych kleynorow przymiorach , 

Y rožnem wiażtał perly, ále żeby ráki | 

Mial bydż klepnot pod sloncem, któfyby wfeláki 

V śmierzal defekt ludžki, áni me widźialo 

Kiedy oko ná świecie, ni "ucho ślykato, 

Jednák niechay wprzod vygrże kleynot zdlecony, 
Jeżeli w tókich cnotách beażie dośmińdczony, 
Wprowódze či do Pónń , od ktorego dary 

Hoynt z aska odbierzefę zá rókie ofiárys 

lesit miedognam, trudną mam plonne privnošié 

Pánu memu powieści, tylko chwalne glośić 

V (ty: bo kroz ta widzial perle nád czlowieczy 

Domysl zamykdiaca w jolie dziwne rzeczy, 

Rzecze ná to Barlańm : Dobrgeš to pomiedžial, 

Zes o takim kleynocie ná świecie ntewiedział 

lecze, ant 0 tego wielkich rycho twąte 

Privmiotách moglo slyfei, slawa bowiem moie 

Nie [a o pojpolicey perle, tako mniemajf, 

Ale o cudotworney , ktarey rowney nemak, - 

Doświńdczona gólecam, y powiądam, co wiem, 

Ze prógnieji gafie wiażieć 14, sluchay, coć powiem: 

Ten Kleynot wielkiey ceny, proc w,bomnianey cnoty, 

X zacnośći, do śtebie ma rež te przymioty. Z 


F przeć go niepodobna, kto ma żeplowóny 
Wzrok, álso ieft ná ciele grzechem pobrukóny, - 
Keo chce widziec, powinien oko przezroczyjłe 
Miec, A cidlo od więejkiey zmaży grzechu czyftę, 


Kto 


o BARLAAMIE y TOZAPHAČIE. ŚŚ. 


Kto bowiem mó wzrok tepy, kto zlośćią zbrudzory, 
A śmiele (boyzrzy okiem, wnet wzrok przyroazony, 
Ktory ma [iráči, oraz rozumu pozbedżie, 
Y podobny wrozľadku Korabowt bedzie. 

la zóś bedac náuka dobrze obańrzony 

Apoliná, wiaze, že maf wzrok przytepiony, 

Zóczym boie fie, abyś z tey perly widoku 

Bláskiem 1y Ciety, mogt fie wtecey dotrzeć wyroku 

V yzrzawfy raž, leć wzialem wieść, że Kvolewicá 
Miodego brzezrzoczyfi ka w poyżrzeniu żrzenicó 

Niż Linceujšá , nád to żadnym nięcykóny 

Grzechem ná čiele, zácžym nieoffácomány > 

Ten skarb jemu pokajáć niewatpie: gla tego 
Niebroń mu rego fcześcia ; bobyś 40 zacnego 
kozbńmił dobrá, gdybyś to (czeście podane 

W zamiedbanym mosl fercu, Ow ná wysłuchane 
Barlaama rzeki slorvá: Ponieważ przymioty 
Takowe ma ten kieynov, dla ktorych mnie go ty - 
Biechcejó pokazać. znam ta, że moy zabrukány 

left wicla grzechow żywot , % rożna zmázány 
Zlošlia: wzrok zás mam tepy. tedym nie teft godzien 
Fogladác nań, podobno, dla mych w życiu zbrodżien, 
leanók, zákas zaletę wyrzekl o nim do mnie, 
Opowieażiec przed Panem moim niszapomnie. 
tjedfy tedy ná Pokoy, Wfóyrko to rofpowie 

W ofobnem mieyfcu Pánu 3 4 tako fie dowie 

O tym od pedagoga K rolewić, wnetrznośći 

V cznie bydž aucbowney zupelne radości, 

1 ták Ducha Swietego porada natchniony 

Kaje predko óby byl |tarzec wbrowadzony , 

Wiec kiedy wfiedl nå Pátác Bárláám. výyry, 

Oddal Krolewicowi roklon należyty, 

V siaal zá rozkazániem w perlojutym krześle, 

4 84) peaágog odkcal, lozáfát te prześle 

Do Barlaama slowa: leželi fie Zgodži 

W siowach z prawda, na drogi dar » mnie veodzi ` 
Wigleaem perly, 0 ktorey dżiwnem slygal rzeczy, 


„ 0a pedńgoga mego nád rozfadek czleczy , 


Z kad w mity tå MOC zawarta, Projše wie broú mi tey, 
lakoś przyrzekł brzeg sluge, perly znamićnitep 
Oglauńć; bo mie nowa, w fercu ińkas pieczę 
Ladja Widżiec ia, Tedy Bárláám ták rzecze: 
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Milosciwy Monárcho, ktoby otworzone 
Mial przed twoia ofoba ná powieści plone 
V [tá, Jrogieyby goażien gdńby zá klamltwy 
lezyk , tym bárziey kogo zdobi wiek fedżiwy. 
Comkolwiek rzekl, prawdem rzekl, y ktore wnieśiąną 
Slowa byty, prawdżiwe byly, á nieplone. i 
Aleć wprzod ná vmyśle wątpliwość zofłówie, 
Niżlić tę tálemnice glęboka wyiáwie, 
„ Slowa bowiem [a Paná mego. wyrzeczone: 
Mate: 13, Wyfedl stać; ktory $ieie, gdy sial -rzucone 
ledno našienie wedle g0scincá zoftala, 
Ktore [nádnie powietrzne ptóftwo pozobáto, 
Drugie ná twórdey wšiane opoce zólegio 
Mieyfce, gdżie. fie niewiele żyżney role zleglo, 
Y nótycbmiafk z poczatku [woy rozrofł skwópnie brólo. 
Dla tego, że vprawney żiemie bylo málo, ŚR 
A gdy Slonie promieúmi z w(chodu rozświećilo, 
Buynym fie predko w gore wžroftem rozkrzewila, 
Lecz cv[chlo, że niebylo w żiemi roskrzewione, 
Inne miedzy glog oftry pádlo pokintone. 
4 gay lternie powftálo rozkrzemwione, wfytek 
„Om rogśiany. zgmebilo ná roley pożytek, 
A infe na ojtácek w žiemie dobra poflo., 
Y [tokrorny roskwitfóy pożytek przynioslo. 
A prgetož teśli znayde w Jercu Twoim plenna, 
Y dobra rola, wśtele nauke zbawienną, 
A oraz rátemnice otworze wyfoką: 
leśli z4ś nieužyta zofłóie oboka, 
Albo tarniem przerosie, Albo gdy: má droge 
Bita, tey tálemnice pokazáť niemoge : 
Bo mi niewolno Jcześćia bujicząć ná los tókky > -- 
Ani przyftoi rzucać pevel przede praki. 
Lecz infa ia nódżiele-obiecnie fobie, 
Y bilika do zbówtemia 3 przymiotow po. Tobie: 
To iefł , že y sem kleynog w cnote nieskończony 
Obeyrzyf 9 onego- iáfnym oświecony 
Swiátiá promieniem „Jam fieiák świetny wyniešief? 
Phaeton, y [tokrotny pożytek przyniesie +: 
Dla twego bowiem dobrá prze? bylira odnoge: 
Morżć, przez. wielkie, (4/3, przez ták przykra droge 
Przybyłem, byś go wiażial , czego niemwiditálo 
Oko twe, y to styfšal, czego miestyfala 


U branu. 
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V cho twe dotad iefcze, NÁ dyskurs mowiony: 
Rzeki Tozáphat rádoščia wewnatrz nową tkniony. 
Wprawdzie Szedżiwy Stáreze żadną wiezchamuie 
Miára počiechy ; ktorą wfercu z twych coft czuie : 
Bo nowa zerzany zgadza nowey sluchac mowy, 
lákoby w piersiach cznie piomień Wulkanowy; 
Ktory mie do sluchánia dyskurfu nowego 
Podżega : iefcze bowiem czlowiekć tókiego 
Niewidžialem, ktoryby fam bedac świadomy 
Powiesči madrych, sluch moy nóbelnil lákomy, 


` leśli życzliwa, tedy nauka wielkiego, 


Y madrościa, zdarzy mi fortuná godnego 
Meá, á pożyteczna nauke roczuie, 
Ani przed ptaki miotać, dni obiecnie 
Przed zwierzetć ; ni ferce z twárdey niepožyte 
Opoki, (iż cożyie, twych slow) áni kryte 
Cierniem bede mial,  Owfem fczerze rákiey mowy 
Slucháť, y pilno chować dawnom ieft gotowy: 
Bo ieśli Ammonius miat Ofła niemego 
Zá auditora świeckiey mądrość: pilnego, 
Coż ia będąc rozumem ludzkim obdarzony 
Ná potrzebną náuke mam słuch mieć zámkniony ? 
Tobie ieśli niebrofá madrośći tókowey —. 
Niezáprzáty, profe čie y przedemwa zdrowey 
Nieraý rady; bo skoro doly mie nowiny, 
Żeś wto Póńftwo zdálekiey przyliagnal krdiny, 
Nie ták po dlugim czasie powrot: márkr iście 
Chlopieciu wiele niesie počiech : ták twe przyście . 
Przydalo mi wefzla,  Zkad mam nieomylna 
Y dobra otuche, je czegom dawno 3 pilna 
Wygladal zadza, wtym djis twoią ratowóny 
Pomoca, dofiótecjnie cokontentowóny +. 
Zoltáne, y vskromie dotad frafobliwy 
Madra twa ráda zamysi ; á przeto, skwapliwy 
Právialem čie z ochota do Pálácu mego, 
Y poczytam z prásiačiol wiernych zá iednego. 
O iák bede fortunmy, gdy fe nieofukam 
W /woiey nádžiei, Ktorey dawno myślą fukaml 
Rzekl ták zósie Bárláám: Ten twoy Akt wipónialy 
Wyświńdczony po Páňsku mnie, godżien pI chwaly'; 
Ześ oczu twych ná podle łaty niezdstonił, 
Ale nádšicia wfpórty ferceś ku mnie skloniť, 

| K 
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Byl niekiedy Krol možny, v znáciny Honorem, 
Ktory, gdy ná poważnym iechal Wożie, dworem 
Slug otoczony, fposkat dwoch Meżow przybránych 
V bogo, bo w mizerne Katy przyadzianych 
„Ktorych cerá wybládla, chuda, y znedzniona 
Dawálá zańć, że głodem, y praca ftrudzona: 

A Krol tego byl wiądom, że (i rotrapiany 
Dobrowoinie byt wioda Bogu pošlubiony, 
Skoro tedy tych Meżow bliską siebie zocayt ` 
Krol, niepátrzať powagi Póńskiey Z woju skoczył, 
T padl ná twarz, 4 wftawfiy roklonem Gónowal , | 
Potym, po przytacielsku twargy ich cólowaf, 
Co vyzrzawfy Rycerftmwá, brzytomnt Wodzowie, 
T inší przy nim ftórst vrzedem Panowie. 
Mielt zá przykre, myśląc że Krol doftoynośći 
Póńskiey, niema do tákiéy wieść lekkomyślnośći, 
lednák, gdy go niešmieli w tym dla Máieftavu, 
T powagi nóbomtiiećy rodzonemu Brátu 
lego mowili, áby Krol fma czćić powage 
V mial, á w tę Korony niewdawal zniewage $ 
Wiec, gdy to czófu [wego brat mowil Krolowi, 
Y gánil w nim pokore nie lego ftánowi 
Jákoby należyta, rofinie powiedjiány 
Od Krolá má to refjšons wiral niezrazumiány. 
A byl zwyczay Krolawi ten, że kiedy kogo 
Zá exces chcial Dekretem śmierci káráć (rogo, 
Wy/ylal goúcá zrraba zdlofna przed wrotá, 
K torey djwiek znakiem konc pewnym byl zywota, 
T wfyfcy zglofu traby brali o Dekrebie || 
Wieść, że ten krotki termin życia ma ná świecie , 
Wiec gdy wieczor naftapil, á noc nadchodźila, 
Pod wrotá Brata (wego Krol z traba wyfyta, 
K torey dzwiek (memor mori) gdy zábrzmial, firwozony 
Tym nagle dzwiekiem traby Krolá brát rodzony, ` 
Myśląc o nagłym gniewie, o [wym zdejberowal 
Zdrowiu, á ták cála noc rzeczy dy(ponowal, 
Tedy názäiutr4, skaro ná świąt dzień rumiány 
Poczal wychodzić, Báta żalobna przýbrány, ; 
Z żona y z dżiećmi przyffedl przed Krolá pokoie, 
acząc, y nárzekáiac ná zle fcgoštie [wote, 
V slyfawicy Krol Bróta lament , roskaże go’ 
Zámoláť przed k onfpekt [woy do pálácu (wego, 
r 
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K torega - 


o BARLAAMIE y loZAFAČIE 


K torego oyrzawfy pláci rzecze: O Balony l 
leżeliś ná ieden glos tylko wvytvabioný: 

Posláúcá mego zlakl ie, bedacy bez winy, 

Ku temu Bratem moim. iedneyże rodżiny ; 

láko šmialeš mienóżwóć w rozfadek zbladzonem, 
Zem postow rvezisť Bożych 3 pokory klonem, 
Kroriy opowiadáia iáko traba glofa, 

O śmierci, y o fadżie Bogá wieść zdlofna, 
Ktoregom ták wielekroc Móieftat motemi 
Obrażal_w żyćiń moim grzechami (profriemi? 
Otoż, Abym twe zgánil glupftwo nierozumne, 
Tego użyłem kunfituž iakoż y či dumne 

Swe rozumy poftrzega byaż elupiem Galeńftwem, > 
Co cie do mnie zmocnili takim beppieczeńftwem. 
Tákowym Krol [pofobem Brátá rodzonego 

V karawfy, odeslál go do domu iego. 

— Roskazal tedy z drzewó cztery skrzynie zrobić, 

Z ktorych dwie zwierzcbu złotem kazal przy ozdobić, 
A w mie kośći [mrodliwých trupich nólódowóć, 

Y alotemi zawidfy mocno obwórować, 

Drugie dwie skrzynie zaśie (opećilń do kolá 

Z rozkázu iego zczarna farba lgnaca smolá, - 
A w nie Meroyskich perel, y kamieni drogich 
Woni; p infych kazal naklaść ozdob mnogich, 

4 powrogem okrećić z wierzchu, dla 36fczytu, 

Y skryčia drogiego w nicy wewnatrz depozytu, 
Do skrzystedy Jpofobem takim fporzadzonych, 
Dla ywagi, ktore z nich droz(fe, wezwał onych 
Pánow, od ktorych lekce byl poffanowóny 

Zá áffekt onym Meżom nisko pokazány, 

Y roskazal, áby re cztery fborzadzone - 
Skrzynie, ktore znich drożfe, byty rozfadzome, — 


Czyli te dwie; czy te dwie? Rzeka wfyfčy w zgodne 


Glofy, że te dwie Skrzynie zlote, ceny godne: 

Bo w nich muffa bydż drogie Sceptrá y Korony, 
Y inny [pratt bogóty oczom vrálony, | 
Drugie zášie dwie Skrzynie [mola okurzone, 

Zá podle, y czcje wagi byty ofadzone. | 
Rzekl tedy Krol: Wiedźiajem, że zák to ofadzić 
Mieliskie, y z widzenia w rozfadku pobladźić + 
Cielefnym bowiem wzrokiem ná to pogladaćię, 
Co w zmysły poda, dle ść czynić macie, 
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HisroRYyA Ś,]ANA DAWASCENA, 
Wnetrznym potrzeba okiem pótrzać ná tálemne 
Sprawy, cbwalebneli fa, czyli też nikczemne? 

Wrym roskaże otworzyć one zlote Skrzynie, 

Z ktorych natycbmiaft fetor niewdžietzny wyplynie, 

A z pošrzodká wyiete 2gnile tvupow kośći, 
Spektatorow przywiodly zmysl do obrzydlośći. 

Wiec, tak rzecze Krol do nich: Tych Skrzyń wzor bogáty 

Zwierzcbu podobny onym ludžiom, ktorzy w fáty 

Bogáte fa przvbráni, á pray [woiey chwale 
Rozumieia o fobie, że [a wielcy cále 
Weunatrz zás pelno maig niewdžieciney zenilošti, 
Y fetoru dla grzechow, y obrzyaley zfosci, 
Potym każe otworzyć drugie niepozorne = ~ 
Dwie Skrzynie, z ktorych ważieczny zápach, y wyborne 
Sprzety odkryte wfšytkich przytomnych w pokoiu ` 
V wefela, po onym zle pachniacym gnożu , 
T rzecze ták: Czy wiecie komu te podobne ~ 
Sa Skrzynie? - Onym mejom, ktorzy w nieozdobne 
Szaty byli przybrani, v podle odžienia, 
Ktorych z powierzchownego wájšeeo weyrzenia 
Mieliście zá wzgáražonych, J mnieščie zgánili - 
To, gdyście mie, Żem nisko ich ezcil, obaczyli; 
A ta ich godność wielką, y vmysl wfpániály 
Duchownym widzac oktem, nabylem z tad chwały, 
Zem fie ich dorknal : -bowiem nád Krolow Korony, 
T Monárchow purpury ich fan unižovy“ 


O BARLAAMIE y |OZAFAĆIE $$. 
PVNKT VIL 


Bárláám Krolewicowi prawdźiwą Wiáre przeklada. 


g Nowu, ták fiva zaczyna Bárláám fedżiwy 
7 Mowe do Iozáphátá: Krolu milośćiwy, 

— leżeli prágnie[š wiedzieć, kto ief moim Panem 
Nieomylnym, tu od mnie przed toba w[pomniánem. 
Pan moy |szys CHRvysrvs žejf, S y n żednorodzony 
BOGA OYCA, fam ieden on blogostáwtony ,. 

On mocny, KROL, nád Krolmi, y PAN (am nád Pany: 
Ten ieft Panem odemnie Prawym mianowany, 


-4+:Tim:6. Ten, K tory ma Sam leden Moc nieśmiertelności, 


Y w niedoftepney miejtka Sam leden świótlośći 

Ktory ZOYCEM v Z DVCHEM SwięTYM chwalon bywa. 
Bom nie ieft z liczby ludzi tych, ktorych falffywa 

Sekta Jwawolnych bogow rożne chwali kuby, ` 

Y w mieme wierza ludzką reka ryte slupp; — 

Ale zednego Boga nád [oba vgnawam, eż 

Y iedynego w IROYCY BOGA bydź wyznawam: 

Ten, w rozdżielnych Ofobach Trzech, w ONY GV y wSYNIE 
TwDycHvSwiętyM, w [polney zasie zawfe slynie 
Naturze, y w Ifinośći, w Kroleftwie, y w Chwale, 

Y w Potedze, y w Rzadách mierozdžielnych cále, 

Ten vedy VROYCY leden BOG hitogárniony, 

Bez poczatku, y końca Wieczny, Nieftworzony, 
Niejmienny, Niemáiacy ciala, Niedovrzány — 
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: mniemam. "Takim tedy zówfkydzeni — E 
s abe ov ao ry : ra váš „ Nazi, O- Okiem śmiertelnych luażi, áni Opifány 
pojobem bili, oraz y w tym nap ? rat: de piorem, ani rozumem [tworzonym Poiety, 


ietrzeba Rh wé powi 7 m okiem (c. ; 
Że nietrzeba fácowáé powierzchownym okien | V“ Sam leden Sprawiedliwy, Sam Dobry, Sam Swiety: 


Ozdob, ále "oważóć rozfadkiem glebokiem. 

Ták y ryś tego Krolá przykladem madrego 
Poftapil, gdyś mieprzyial da Dworu fwoiego; 
Y ktoryś mie nódzieta pravial rotwierazony, 
Ták tufše, iż niebedžiefš od niey oddalony. 
Rzeki lozápkat: Wfytkoś to ozdobnie powiedžial, 
T mnie do fpodobania; dle, radbym witdżial, 
Kto twym Pánem, ktoregoś šieyby , (pofob nowy 
Ziámil, ná rojney roli, z początku cwey mowy . 


Ktory wjłycko to Slowem (tworzy! Swym, co może 
Wirok nóf Wyrgeć, y czego doścignać niemože. 

A wprzod Duchow Niebieskich z maarey Swotey Rady 
Nieprzeliczone [tworzyl na Niebie Gromady 

wolne od ciálá+ to teft Chory nieśmiertelnych 
Duchow, á Tbronu Swego slug nieskażycelnych. 
Stworzył, ten widzialny swiat ; Niebo, Ziemie, More, 
Ná Niebie rozporżaażi! rożne Šwiárlá + zorze, 

Slonce, Kśieżyć, y w fwoy Byk Planety, v gwiazdy, 
Ná to pátrzac, z nich BOGA może poznać Każdy, 
Na Ziemie rożne drzewó, y zwierza wprowdażił 

T żyżnym ia owocem, y śtolmi ofaazil. 


L Po rożnych 


42 HiSTORYA, S, [ana DAMASCENA, 


Po rożnych wodách ftworzył zgiełk ryb niezliczony, 
Y Ocean pelno ma Ryb fwych nieprzebrniony. 
pial: 148. Albowiem, ON R zert à fa wfóyckie VP czynione 
Rzeczy: On Sam Roskazaf, á fa vrworzonc- 
Zlepil potym Czlowieká Rekomá Swotemi ; 
To teft: ná iego cialo wżiawfy Bruke żiemt, 
A Dufše nieśmiertelna dal mu brzeg (we tchnienie, 
Rozumem obdarzona , ná wyobrażenie, 
LY Podobieńfiwo S$ wo1e, iako fie znóyduie 
W Kronice Boskiey, ktora o tym opifuie : 
To ieft, ná Obraz Boski, że ma nieśmiertelna — 
Dufe przybrana w zlota wolność, y w fubtelna 
Madrość. Ná Podobieńftwo zaś ftworzy Człowieka, 
Ze nosi w fobie cnoty Boskie choć zdáleká.. 
Tego tedy Czľowieká tókim nadanego 
Darem, <vczynił Krolem Okregu żiemskiego;, 
A wiiawfy zboku iego podobna Mátrone, 
Y rowna iemu, dal mu ná pomoc zá Zone. 
Zbudowamwfy zás ná U [chod Ray oplywáiacy 
Potokiem wfšelkich roskofš, y móiem kwitnący | 
W ktorym żyznych w owoc drzew doftatek náládiiť 
Stworzonego Czlowiek rám byť zaprowadził. : 
Kedy fruktow bež trudu , y bez poru czolá 
Roskagal mu zażywać ze wfyltkich drzew z00lá,, 
Oprocz iednego Drgewá fiišegulnie , ktorego 
= Zábroniť: á to drzewo Dobrego y Złego 
Nazwane Wiadomośćia byla ; ta furowa 
Ná przeltep fentencya, y ta grożac mowa: 
Ktoregokolwiek czófu, tego skoftniećie ` 
Drzewa zókózanego, śmierci nievydjiecie. 
Z oney ZAŚ tluffcjy Duchow y Anyolow onych 
Ná Pálátu Niebieskim od Boga ftworzonych, 
leden Anyol nád pewna gromada obrany 
Anyolow zá fłórfiego , Lucifer nazwany, 
Niemńiac żadney fobie z brzyrodzenia zlosci 
Dáney od Boga, ale [tworzony w ślicznośći 
Bedący do wfelkich Cnot, przyfedi dobrowolnie 
Do tey śmiólośći, y ták wyniosl fie [wawolnie , 
Ze bowiłal przeciw Bogu, y konfederatem > 
Boskim zofłaf, chcac Mu bydz rownym dumą brátem, 
Z tey Przyczyny Z ordysku [wego rugowóny , 
T z láški y Z godności ieft Abdankowany: 


A ktory 


1 


O BARLAAMIE y [OZAPHACIE $$, 


A ktory byl ná Niebie śnyolem wybránem, 
Y mial Chwale, nzwóny ieft w piekle Szátánem : 
Bo Bóg go flračil Z Niebá iáko niegodnego 
Ná potępienie wieczne do piekl4 ciemnego: 
A Z nim wielka Anyolow zordiń potepiona, 
Ktora bod,wladza tego bylá, ieft firacona, 
Ktorzy fie Z dobrey woley (woiey ziemi sftáli , 
Miáfto źniolow , imie diablow otrzymali: i 
Bo fie z Wodzem Jwym wznieśli w pycbe ; zaczym y (i, 
Wyrrabieni [a z Boskiey czci, tako bandyci. 
Ten tedy Czárt nature wžiawfy zla ná Siebie, 
A wybrzyśtagszy. fie Cnot, w ktorych mial bydz w Niebie, 
Sap: 2 Wzial Zazdrość przeciw Czleku ztad, že Jam wygnany 
Z oney Chwaly „ á Czlowiek byl roffánosány. 
Záczym go pstlowal iákimkolwiek zdródjić 
Spofobem, chcac go z tak cney Godnośći wyfadjić, 
Przetoż w poltáci weża, pragnac myśl zdrádliva 
Chytrzey wdóć, Niewiálte zwodżi Boftwá chčiwa, 
Mowiac : że wy Bogami wielkiemi bedžtečie, 
leśli owocu z Drzewa tego skofitniecie; 
A brzeg nie zwiodi Adámá : bo rák byl nazwany 
On Czlowiek, zá pierwfšego Rodžicá nam dány.. 
Kiedy zás Pierwjży Czlowiek Boskie Przykazánie 
Zgwaldit , ná to zástužyť [urowe karanie, | 
Ze dla guftu tych fruktow z roskofnego Rdiu, 
Do žiemskiego od Boga wygnány byl króiu, 
Ná pláca, nedze, y praca; w(pol šmierči g, Boskiego 
Wyroku byl podlegiy, y potomki iego. 
Tym fpofobem wetámi Czlowiek w Raiu ftruty, 
Z godnośći Pańskiey zoftaľ, y. z łaski wyšuty. 
A sšátan vniešiony nád czlowiekiem w Róiu 
Zwyciejjwem, bárziey przećiw Ludzkiemu, Rodzáiu 
Powftal, y rożne grzechy wzniecił, y [profnośći . 
Ták, że 34 rozmnożeniem do niewiądomośći 
Bogá priyfšedť Rod Ludzki; zkad Bog ťozeniewány, 
Zlorzeczne wydal Bando, aby wymázány 
Byl Potopem Swiót wfytek, zá takie fprofnośii. 
Aż wffelka 13003 piaca od wod nawólmości 
Genef; 7, Zginelá, ieden tyiko Noe miánowány 
Sprawiedliwy tych wiekow Maz byl záchowány : 
Bo go Z Zona, y % dłiećmi Bog w Arce 3áchowat, 
Ktora Noe z lego byl Mandatu zbudorvať, 
ad L 2 A gdy 


Bog wtwotzył , aby mu świećily zdáleká, 
Ktore zmyslu niemóia , áni dufšy, śle " 

Sa świótiem ozdobione od Boga, y cále 

Dotad fa zachowane Pańska w [wey ozdobie - 
Opórrznością, á Jáme nie máia šiť w (obie. 
Drudży 34% ogień czo; także Elemench 
Infe, y obchodjili w dni pewne ich świeta, — 
Amt fie ctre Kreńtur niezmyšlnych nuftydžili 
Ludżte, ktorzy rozumem obdárieni byli. 
Niektorzy poklon Boski niegmyślnym býdletóm, 
Y weżom tadowitym, y dźikim zwierzetom ` 
Wyrządząli. Zrad, bedac ludżmi rozumnemi, 
Srawáli fie nád [ame bydletá elup Bemi. 

Insi obrazy ludži (profnych málowáli, 

Y wigárdzonych č świata, ktorych miánowáli 


O BARLAAMIE y lOZAPHAČIE. ŚŚ. 


` Bogami oboiey plci; ktorych brzydkie zlośći 


Do potomneg podály Swiátu wiądomośći. 

Bo tedni mezoboyjtwem, drudzy cudzoloftwem, 
Drudzy zazdrością, inni infych gyzechow mnoftmwem 
Zle styneli ; niektorzy byli zaboycómi 

Wilafnych Oycow, v bráciey, inni zlodzieiámi : 
Niektorych czórnoksicftwó fprofne ich wiadomych 


` Podáty do pamieci ; slabych tež, y chromych, 


Z tych, miektorzy Jwa śmiercią z tego ześli šwiátá, 
Niektorych piorun pobil, å drudzy (we látá 
Ná wygnóniu dla zbrodjień [wych mórnie skończyli, 
Niektorzy fwoy ná službie ludzkicy wiek firódili, 
Inśi od ran. 0 innych tak zaś powiadali, 
Ze fie dla fprofnych grzechow w zwierz obracáli, 
A to dla tego, aby Śmieley mogli zlosci | 
Z przykladu bogow belnić, J rożne fprofnośćt. 
Tak tedy mglá zácmilá Narod luażki froga, 
Ze niebylo, ktoryby znal, albo fukal Boga, 

Tych zás wiekow leden byl madrościa nadany 
Z, Niebá Maj, miedzy ludzmi Abráhám nózwóny, : 
Ktory z pieknych kreatur poznál Stworce Ludu, - 
Y Pana Prawdź/ mego nie z iednego- Cudu. 
Bo kiedy rzucził wzrokiem ná Niebo wyfokie, 
Ná Gwtazay, Xieżyć, Sloúcez ná Morze fierokie, 
Y po ziemskim Okręgu, zdžúvil fie fam w fobie, 
Przypávrutac fie ákiey Kreatur ozdobie s 
Y kiedy fþoyarzal ná Swiát , y ná Kreatury 
Infe ná nim, ofadžil, że nie [a z Natury 
Ani trafunkiem, tedy wiecey tey Slicznošči 
Nie prapezyzal bálvánom, ni infey zwierzchności, 
Lecz poznal Bogá, Ktory to fwa wfechmocnostia 
Wfytkó fiworzył, y dotad chowa Swa Madrośćią, 


A Bog [twierdzirv fy iego wmyslu ochote, = <, 


Y affektu ku Sobie; y roz/adku cnote; ; 
Ziáwil mu Sie, nie żeby iák ieft w Swey naturze 
Bog Sam; bo tego žadney niedal kreaturze, 

Aby Go kiedy mogla cvyżrzeć doskonóle - 

V lomnym wsroktem, jók ieft w fwey 1ftocie, śle 
Przez dziwna tdiemnice, ktora Mu Sámemu 
left wiádoma, Tedy dal wiadomość Onemu 
Doskonółka o Sobie, y Swoia ozdobil - 
Chwala Go, y gá sluge Sobie przy/pofobił ; 
f M Ktory 
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HEAR FEG sx DAGA, o BARĽAAMIE y [OZAPHACIE śś, 
Ktory od Siebie w popne látá pochodzącym Nád ludzmi; Boski zášie trwal nieskáfowány 
Potomkom dal o Bogu wiedžiet Wffechmogacym , Dekret, y potepial Rod Ludzki sepfowány, 

A Pobożność dal zá Cel, Y dlatey przyczyny , 4 Gay fay redy zák čieftka byli przyćiśnieni 

Gen: 1. Bog rozmnożył gromódne Abráhámá Syny, Nedza, Ten od Kzorego iefte/my ftworzeni 

PEET nážzwal plemię iego Swym wybranym Ludem, k DEN Ret dov mę Sro vá 
Ktory wywiodl z Agyptu diwnym nieraz Cudem wik sp pušćil nas, áni dal nam zginać ná wieki. 

Exod, 1, Z niewoli od Tyraná Krolá Pháráoná Plus 5,0 W O bowiem PRZEDWIECZNE S YN lednorodzony 
Przez Hetmónow , Moyiefó, y prieg dátoná, n A4 woa BOGA OYGA láskáma wzbúdzony 
Maaa Ducha Świetego Proroctwtm stynacych, Milošierdžiem, ktory ieft ná Oycowskim fonie, 

On, ktory w Chrzestiáúskim chwalony Zakonie 


Y świątobliwym życiem ozdobnie kwitniacych, | 
Nukap nt W ledney ZOycemy z DycHawm Święty m Społeczności 


Zá ktorych (prawą Boskie odnieś 

W Morzu tonac cjerwonym zli m gyptcpónie, wa, y iednych R3adow , v fpolney Ifinośći: 

Lud 3ášte Izróelski (bo tym Lud wybrany, po Dawnieyjoy nad wflytek Wiek, niemóiac záczatku. 

Ktory od Abráhámá pochodiiť A nażwany | | Ono SI owo Przedwieczne, Ktore, Ná Poczarku 

Byl tytulem v Swiata y fucha przeßedt noga | Było v Boga : BOZY Syn, Ktory byť Bogiem, 

Przez brody Morskie, iaka torowána droga: | Przyfedl ná Swiát, y Stal fie dla nas slug bogiem, 

Wody bowiem fiónely Ztey » x owcy (trovy | Ktora nietylko slowy niewypowiedžiána 

Rozdwoione áž do dná, iak mur poľtáwiony. Pokorá, lecz y myślą iefł niewybádána. 

Gdy z4ć Pbárňo z woyskiem gonić Lud wybrány Bywfy bowiem przed Wieki Bogiem z4wfe Cátym, 

Zalaty go y Z woyskiem dądzyfte wod balwóny. - Nienarufywfy Bofiwń, sltal fie Doskonálym 

Potym, przez wielkie Cudá , iák wieść 3 Pifmå niesie z = Człowiekiem, dla nas nedznych z Duchá Niebieskiego ; 

Prowńdźił przej czterdzieści lat Swoy Lud po leste, ~T A ZPrzecyfłey M AR YEY Pan n y, nie Z meśkiego 
` Plodu, ni z woley, ále ON PAN z Duchá Świety 


Karmiac Niebieskim chlebem w rożne fmáki (porem, | a 
K 4 U | W Cayftvm Zywacie PANNY Czyfłey iefł Poczety. 


A poiąc stodkim z twórdey opoki liquorem. 
Ezod: 38, Zakon też ná rablicńćh [pifány kamiennych , 

Ktory byl Typem przyślych tótemnic zbámiennych, 
Dal ná gorze Synai Wodzu Moyżeffowi , 
Aby lzráclskiemu podal go Ludowi ; „A Ktory ley opowiedział 0 tey Táiemnicy. 
NÁ právôgo Boga w vezčimošči (| Tedy ZDVCHA Swietego SY N Boży Poćjety, 
Mieć roczył,  balwóny cačié, y (prafnych zlośći. | | On RAN y BOG rozumem ludżkim niepoiety, 
Zákázywať. Ták tedy ná obfita ziemie Ze Krwi Czyfłey MA RYRY Pźnny Ciálo wżiawjy, 
Wprowódził (tók obiecal ) Abráhámá plemie 4 Dujfe obdórzona ns AE o 
Práva Cu, San ra Cyceron ; Wyfedi w ledney Perfonie Dwie máiac Nótury, 
Albo słotowftego s» perar ách Dyoná, Bedac BOGIEM, y CZIEKIEM doskonálym, Ktory 
Aby mogł opo wiedzieć Dobradjiyfkwa OKE; |. RB reže pa Porodzeniu Mátke Swa Cayftošci 

Y Dobroci od Bogå światu wyswiádrzone, Lcd: 4, Záchowal, On Sam náfše niedoskonálošii 

A te dla tego czyni Cudd rozmáites Ra, 77 Právial NA Ste, Proch grzechu, y nófie choroby. 

YT Dobroći wyświadczal ludžiom známienite, Omi fa Viac $ eb rieg graech Śmierć prasfilá ná ludzkie ofoby, 

Aby od bálwánow czót, v (profiey wybawił porráebá bylo, aby, Ludakiego ledyny + 

Nieprówośći, 4 w ryze Botóźm Swey wprówił; Odkupičiel Narodn bes wgalkieg byl winy. 

Jedn Beja bl rig > | A gdy Niebo hczylo Chryltufowi pánu 

A práci diabelska zawiść śmierć tryumfowóló, z Las triydzieśći ná Ziemi, v Rzeki Jordanu, 

soki - Nid | | M 2 Od wiel. 


A w brzod przed Tym Poczetiem Páránimý poslán 
Jeden byl z Archániolow ( Gábryel názmány P s 
Z Pofelftwwem do Przeczyfłey MA RYEY Dżiewicy, 


HisTORYA, S, IANA DAMASCENA, 


Od wielkiego Z Prorokow byť ochraczoný LANA, 
T w ten czás, kiedy ochrzcił sľugá Swego Pama, 
Táki Glos byl z Niebieskich krain rvslyfšány | 

Lucz 3. Ten ieft Syn moy naymilfzy Mnie vpodobány, 
A Dvca Swięty w poftáči zltapil golebicy 
Naň z wyfokiego Niebá. Po tey Taiemnicy 
Zaczal po Swiecie czynić Cudá nieslycháne, 

Y znaki od poczatku Swiátá niewidiiáne: i 

To ieft ; vmárlych wskrzefóć, chod przywracóc cbromyt 
Z ludzkich čial gnóć czórty, wzrok dawać niewidomym, 
Tredowótych oczyfięzóć, sluch gluchym naprawiać, 
Y náfše záltárzála nature odnawiać, ©. 
Prowódjić do Cnot Swietych, od zguby odwodzić, 

4 droge do Zywotá wiecznego przywoajic. 

Matt: 19. Zypolennikow też wybral dwanaście z gromady, 
YT nó4zwat Apoftotmi z Páúskiey [wep obrády. 
Ktorym dal moc. Náuke (wa ludziom wyklądać, 
Y o Niebieskiey Chwale Swiátu opowiódać, 
Ktora áby pokazal, y nas w Boże Syny 
Przemiosl , przez Wdtelenie fie zedl ná te doliny, 

Ale dla przedjiwnych Cnot lego, » dla onych, 
Ktore po Swiecie czynil, Cudow niezliczonych s 

| Ięróelfcy Biskupi, y Starsi Xiažetá, 

Ktorých zazdrość z Awernu wzbudžilá przekletó, 
V ktorych On fie báwil, y te Cudá czynil, 
Poteprlo Go na smierć, lub nic niezáwmiť, . 
Owfem Dobrodźieyfiwa im czynił nieskończone; - 
Ktore w ich niepámieči były zanurzone. 
A ieden ze dwónaftu Vczniow wyuzdány 
Ná te zlošé przećiw Miltrgu, ludaff miánowány, 
Przendiety wydal Go. Ták tedy poimáli, 
Y ná śmierć Go pogóńskim narodom wydáli. - 
Tego, mowie, Ktory nas wftyckich byl Zywotem, 
Ktory chcial dobrowolnie bydź pod tym klopotem : 
Dla tego bowiem przyfedl: z Niebieskiey krámy, 
Aby zá náfše ćierpial popeľniome winy, 
Przetoż, óby nas wywiodl ná [wobode złota 
Z griechow, cierpial te meki okrutne Z ochota, . 
Kiedy z4$ Mu wiele mak furowych sódóli, ` 
Nókoniec Go ná przykry Krzyż , y śmierć skazáli. 
1 edy wfyckie te meki čierpial wedlug čiálá, 
Ktore Z nas wal; Boska zás wolna zofławalń. 
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Nárurá od wfelkich mak; bo gdy BOG Wcielony 

Dwoiáka byl Natura; Boska obdarzony 

Y Ludska, ktorą z nas wżiąd; Ludzka ponošitá 

Wielkie meki, Boska zás wolna od nich byla 

Zaw jie, bo Nieśmiertelna, W ludżkim tedy ciele 

Niewinny Curystvséierpial przykrych mak ták wiele, 

T śmierć poniosí ná Krzyżu; bo grzechu żadnego 

Niemial w Sobie, áni fie zdrada w vščiech lego 

„ Znalazła,  Závzym ná śmierć froga potebiony 

Rom; 5. Byl niewinnie. Smierć bowiem przez grzech popeľniony 
lákom rzeki, przyfslá ná Swiát z 4 šmierči dla tego 
Podlegi, by nas wyrwał z vázu šmierči zlego, 

Z (tapil tákše do pieklow, edžie bramy wy/ódżźii, 

T zárrzymáne Duffe, z otchłań wypromádiiť. 
W nowym też byl po śmierci poľožony grobie, 

Zkad trzeciego dntá zmartwych bowfłal w Swey ozdobie, — 
Otrzymaw/y chwalebne nád šmierčia Zwyćiefitwo, 

Y nam dawjiy ná tryumf Swe blogostówień(two, 

loan; 20, Dawcó nieśmiertelności, ná ciele nádány, 

Bedac nieśmiertelnościa, Pokoy pojadány, 

Pokazawfšy fie w ciele V czniow zebránemu 

Kolu, dárowal Pokoy, y Swiátu calemu. — 

Píal: 61. £o tey czterdiieftego dnia do Niebá Potrzebie 
Uf? apiľ, y po Prawicy BOGA,QYCA w Niebie 
Sieaji, a ztamtad znowu ná ren świót z bogátem 
Dworem slug wych, y z wielkim prziydzie Máieftatem 

„  Sadżić Zywych y Zmártych : áby dal káždemu 

Nagrodę wedlug czynow, dobremu, p zlemu. 

Po Wniebowltabieniu zás, Siedząc po Prawicy, 
Zestal D vCHa Świętego mealug obietnicy, 

Ná V'eznie fwoie Swiete w ogniftych iezykách, 
Ktory to razem (prawi! w Swierych Zmolennikach, 
Ze rożnemi boczeli ieżykami władać, | | 
Y skryte (prawy, iák im dal Bog, opowiadać. 
Tedy po wfyrkich kraióch Swiátá fie roztsli, 

Y náuke o Wierze braważiwey rożnieśli, 

Lud rozumny Z roskázu cbrzcac Chryftujowego: 

Matt; 28, W Imie OY CA; y SYNA, y DVCHA Świętego, 
Y wczac, aby wGytko go bylo chowane - i 
Przykazónie , ktore iet od CHRYSTVSA Jáne, 
Takim tedy fpofobem ten Swiát oświedtli, 

A balwóny z posztzoaka [profne. rorofyli, 
i ; N 3 
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A lubo niebrzyiaciel Dufny przekonany 

* Ciefško nórzeka, bedac z bdlwanow wygnany, 
T wzbudza woyne, glupim rádzac od Zakonu 
Prawego: do bólwónow powrodić wklonu, 
lednák fable bartowne iego hárdey sily 
Maca fie Chryftufowa bórso praytepily. śe 
Oto maf; Páná mego, Authorá Zbawienia. 
Krorego poymuy z tego ktorkiego mowienia, 
Iášniey poznaf, gdy ná čie láská Bogó twego 
Splynie, 4 z tego Daru sluga bedżiejś lego, 


PYREKT VI. 


lozáphát, Chrześćiśńską Wiárg przyimuie.  Bórlśśm mu 
o Chrzćie, y o Sądźie Bošym opowiada. 

x Koro chčiwy Zbáwienneý Rady Bárlámowe 

S Krolewic sluchem przeial pilnym Mowy zdrowe A 
Nótychmiaft, wewnatrz swiátlem Niebieskim rufony, 

Porwal fie z Máieftatu [wego nizony , 
Z wielkim fercá wefelem, ku Bárláámowi, 
Ktorego oblápiwfšy, slowa te wymowi : 
Jeśli mie nie myli mysl, podobno kochany. 
Stárujšku, Ten to Kleynot Nieofacowany, 
Ná Ktory nie każdego wolno żefł zrzenicy 
Pogladác, v skryto Go nie bez taiemnicy 
Chowaáf?, chyba pokażać smieš rákiemu, kogo 
Zyczluwe nádárzyty Niebá zmystom blogo 
Rozumu zewnetrznego, Skoro bowiem twole 
Wiłapily w słuch mog slowá, záraz piersi mole 
Oświecone dżiwnym tehna Swiátlem: 4 zasloná 
Smutku, ktory tkwiat dotad w fercu, odstenióna 
Wefoly czyni profpekt. Ty, iesli mniemanie — 
Moie, prawde mą w fobie Jáma, day [we zdánie. 
leśli zášie rozumiefš Yzeteľnicy , powrornie © 
Wyraż lášnity, Tad slucham, y profe pokornie, ; 
Wzdy nå dzwięk tylko lutni Ww Orteulzá cząfy 
Dawne, ożyty drzewa , y nieczułe lály. 

Tedy znowu odpowie Bárláám fedżiwy: 
Prawie ták nieináciey Krolu milościwy: 
TÁ to iefę Táiemnicá Oná Znómienita, 
Ktora od Wiekow przejślych, y Narodow skryta 
Bylá, á wlarách pożnych ludzkiemu ztawioną: 
plemieniu ; Ona wielka Tóiemnica OM, 


O BARLAAMIE V TOZAPHACIE $$: 
Ktora praedtym Prorocy Swieći nádárzeni ` 


D vcneM Świętym, y rożnym w Duchu wyuczeni 
Spofobem Z Dárow Nieba, Swiátu ogłośilt. 


Hebr. u. A gdy koniecznie w przyflym wieku ropátrayli 


Zbówienie, všilnie go doczekać żadźli, 

A przecie tey Fortuny Jwey niedoczekáli, 

Pozny Wiek Z Milosieraśia jócześliwie Boskiego 
Doczekał witáč w Ciele Z BAWIČIELA Swego, 


Matt, 16. A przetoż, Kto vwierzy, y ochrzći fię, będźie 


Zbówion, bez Chrztu, y Widry zbówion nik niebedžie. 


Rgeklon: Wyytko to, cos rzeki, wierzam bez wątpienia 


T ktorego oglakaf Ludzkiego Zbawienia 

Auibora, chwale BOGA: Lecz o to vsilnie 

V prafiam cie ficzegulnie, Abyś nzeomylnie 

tt ffyvkie mi Tólemnice skryte opowiedžial: 

T co mam czynie abym doskonale wiedzial, 

Day mi prawa Nóuke; y co Cbrzeft rzeczony, 

Bez ktorego żaden byd niemoze zbawiony ? 

Ze tego iejt potrzeba, áby fie ci chrzéili - 

Ludzie, ktorzy w Prówego BOGA wierzyli. 
„Dal rejbons Stórżec; brzejt tefł tey nienárujfoney 
Cbrzesczónskiey po świecie Wińry rozelofianty 

lakby korzeniem, pewnym zášie fundamentem 

Łaska Boža Chrzru tego, ktory Sakrómentem 

Bedac nazwóny, mfyckie grzechy zaciagnione 

Cd Nórury, y grodnie wżyćiu popelnione 

Obinywa + bo reft taki Mándat Páná mego; 

Avyjmy fie przez Wodę, y DVCHA Świętego 
Quroażiii, y dawney godności nabili, 

Ktora nieposlufšeúftuem byli/my (tracili. . 

To tefi, erzeź Modly; » brzez Zbawienne wzywánie 
A do Wody przez Dvcea Świętego Zesłanie .. 
Tey nabywamy przy Cbrzćie Godnośći, Tedy my 


Mate; 28, 4 Mándaru Źmawićieza Nalzego fie chrzćimy 


W Imie OY GA, y SYNA, y DVOHA Świętego. 
Wiec cym [pofobem fáská DYCHA Niebieskiego. 
Ná onego Czlowiekć, ktory fie chrzći, fplywa 
Duffe, y w niey iako Gość wdzieczny przemiefókima, 
Oświecńiąc ia światłem, y z nieprzytacielń 
Boskiego przvievinégo B OGYV Erzyiacielń 
Czyniać, oraz On Obraz, ná Ktory fiworzoną, 
Y Podobieńttwo BOŻE byla wyrażoną 

Na 
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Naz: orat; Przysračálac. W ten czás fie dawnych wyrzekamy 
de a Wyfłepkow, a Nowego Páktá záwieramy 
> Zytia z BOGIEM Wfechmocnym, á iuż doskonaly 
Pocžynamy wieść żywot, ábyfmy ná trwáify 
Z tad mogli zayść zá Temi, Ktorzy odrodzeni 
Sa do Kroleftwvá Chwaly Wieczney wprowadzeni, 
Beg Chrztu zás prozen Dobrey Nádšiete zoftáie 
Kóżdy, čbočby wdžial ná fie wfytkich Obyczáie 
Swietych Ludżi Pobożne, bo ták BOG Wcielony 
ioan: 3. Rzeki: Zápravde Mówię wam, ieśli odrodzony 
Człowiek niebedšie z Wody, y D V CHA Świętego, 
Niebedšie Yczęftnikiem Kroleftwa Wiecznego. 
Przetoż nád wfyrko profe, dbyś w B OGA Twego 
V wierzył, 4 predzey fie bral do Chrztu Świetego 
Krom zulokt : bo odkladać niebejpieczna bedżte 
Dla tego, że niewiemy, kiedy śmierć praybedzie. 
Rzecze lozápkát: Coż to 34 dobra názwána 
left od čiebie Nadżieiń , Ktora negowdna 
Niechrzczonym bywa ludziom? y tobym chcial wiedzieć, 
Co ief wieczne Kroleftwo, rócz mi opowiedźieć £ 
Zkad tá, że Boe Wtielony, wieść w vfiách twych słynie 
lak o niepewnym śmierci powiádajš verminie ? 
Ktorey fie bárzo lekam, y zrad troská w glowie 
Zówjieta turbute mi y sily y zdrowie, 
Y wfytkie ná vmyśle miersi pompy Swiátá. 
Wiec, gdy z nas każdemu Smierć wezmie życia látás 
Dokad fie obrocimy * czyli w nic poydziemy, 
T m wiepamieći wiecznem czdfem zatoniemy ? 
Czylt po tym żywocie drugi naznaczony; 
left żywot? we wfytkim tym chce bydi wyuczony» 
V mieietny Bárláám ná radii mowy; 
pytania, odpowie iemu , temi slowy > 
A. e ab odemnie na eski 
left Kroleftwó 2011660, gdiie nógotowama 
left Chwala nieskończona Swietym z wieku, ktorą 
Zadnego byáš niemoże międy Oratora 
Wymownego iezykiem madrym wyrdżoma, 
Ani dośkonólego w mowie Cyceroná, | | 
Ni innych Krófomowcow. bo tak pifmo święte 
Powiáda z Apoltolá, y z proroká wWšlere. 
1 Corin Tákie Roskofy, ktorych oko niewidiiálo, 
fai. 64. O ktorych beho ludzkie niedy niestyfiálo , 
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Ani weflo do fercá, nácotowal w Niebie 
Dobrocliwy Štworgyčiel miluiatym Siebie. 
Gay zášie, porzučiu fy te lepionke z gliny, 
Bedźtemy poczytdni miedzy Boskie Spny . 
Zá dego Dobrogzieyftwem ; z Krorego pomocy 
Naagtela niezdradźi nás. ná ten czás On mocy 
Doda nam; y [prawi to, że gdy Chwaly oney 
Rozumem nieboiętey, y niewymowioney 
Swtńclośći, y Zywotá, ktorego nietyka 
Nigdy smierrelna Parki zawifney motyką, 
X Jpolmego z Aniolmi nakoniec miefikánias 
Doyażiem doskoná ego w Niebiešiech poznánia. 
Bo 1ešli 34 pomocą. Bo GA láskáwego 
Dojlapimy po śmteći Dobrodzieyftwń tego, ` 
To iejt, ábyjmy (polna z Bogiem Przytażń mieli, 
lie fie godji ludziom, bedżiemy wiedžieli 
Wysyckie w Nim te Sekrerá, ktore pod zaslona 
Teraf tak Morpbeufšem myśl čmia przytłumiona. 
morí. z, Z mieyjć bowiem pilmó, ktore D v cu Blogoslawiony 
Obidwii Kościolowi Swemu, wyuczony ži 
Rozumiem, że teft Chwaly Niebieskiey naywyify 
Gradus, mieć do widzenia Przenaświetfiey blizfy 
TR QYCE brayftep, y Oney Swiárlem niezmieráonym 
Dyd pray konremplácyey ińśniep oświecowym $ 
I pogladáť befpiecgniey ná ley nieskończona 
1 wymowna, thwale, twarza odsloniona. 
A Mieaztw, 3e tey Cbwaly (plendor .niezmierzony 
I Lócmni, y Swrátlá, Madrych wyrážony 
Niemożę bydi 1ežykiem, áni piorem, boby 
ea Ak aOR ceny, y ozdoby 
wata, gaybyjmy żiemicy, mäi 4 
T wyfiępkom podligle 70 tinta #mierán © 
Mogli polac rozumem, y wyrażić mowa. 
O taym Kiedy Náuke maf odemnie zdrową, 
Przywmty la bez watpienia, y te oglofone 
> słowa miey zá prawdjiwe, á nie zá zmyślone, 
„KR O dań 345 mysi codžiennie, abyś przez twe czyny 
pareki Pobożne byl w pifany miedzy BOŻE Syny, 
bne do Krorey kiedy doftapi? Chwaly roskoft onych, 
3báwieniaDoskonáley poymiefi Doby walor mteskonczońy ch, 
Zes mie ZAŚ o cym pytal, z kad my Chrześćtdnie 
Mamy pewne o B OGV Wkielonym poznanie? 
č 5 


flisrokyA S.IANA DAMASCENA, 
Ták maß rozumieć 0 tym, że przez vozelofšenie 
Fwóngeliey świętej, ktora To Zlaczenie 
Boskiey Nátury z Ludzka glość w BožyM SYNIE; 
Wiádomośé nieomylna w fercach náfšych slynie. 
Bo od Ewdngeliftow Póńskich opifáná, 
Tá ieft Ewangelia Ksiegá mianowana, 
Ktora nam opowiáda o nieskażytelnym © 
Stanie, o Zyčiu wiecznym, y o Niesmiertelnym 
Kroleftwie w Niebie gornem: także ná zbówienie 
Duf ludzkich, oglafka nam grzechow odpujšczenie, 
Ktorzy teftefmy żiemni, y wedlug nafego 
Ciálá zqubie podlegli Z wyroku Boskiego. 
Ktora Ewángeliey K siege Ci [prfáli, 
Ktorzy ná to pátrayli, p opowiádáli 
Smiáru, á tych Zbawiciel Náj obrať Vezniámi, 
Y miánowal Ciákom či rzeki y Apoftolami. 
Wiec Ci nam po Chwalebnym do Niebá Uftapieniu 
CHRYSTVSA, ku naffemy Dufšsemu Zbámieniu, 
Y Cudá y Náuke, y wfytek [trawiany . 
Zywot lega ná żiemi, ile mogl ftworzony : 
Ludzki rozum wyrójić, piorem opifali, 
Y nam do wińdomości ták wierzóć podáli. ` 
Rzeglem ; ile zmogl dowčip ludzki; bowiem 3 miedzy 
Późńskich Emóngeliftow Ten, co nam pośledzy 
Opifat Zbáwičielá Zywot, y Zabówy, : 
loan: 21, Tak mowi: Sa y inne wieloråkie [prawy 
Ktore Pan czynił, a te kiedyby bydz miály 
Spi/ane, mniemam , że Świąt nieobialby cály. 
Wiec ru cześćia Wčielenia Pańskiego Kronika ; 
Cześcia Cudow, á cześćia Niebieskich zámyka 
Priykazaú Hyftorya ZDVCHA wyrażona 
Świętego, y calemu šwiátu obiawiona. 
Także glośi o Mekách Chryftufá bes winy, 
Y o Smierči, ktora wzial dla nájšey prayczyny “ 
O Chwalebnym też piffe Zmartwychuftániu lego, 
Y o dziwnym Vyľtapieniu do Niebá gornego, 
Ná oftátek, tá Kšiegá O wtorym wjpomina 
Wielkim Przyśćiu ná ten Swiát Człowieczego Syna, 
Bo znowu przyidzie ná šwiát z Chwala niewymowna, 
Y Z gromóda Niebieskich Rycerzow nierowna 
Swiátowey, Syn Człowieczy, áby ná Ziemiány 
Wydal wietznemi czáfy [woy nieodmvolávy © 


Dekret, 
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Dekret , zá ktorym bedžie pľátá z00rowána 
Re Każdemu wedlug iego vczynkow oddóna, 
Sž Bo kiedy BOG (iákom rzekty Czľowieká Pierwfego 
Vformowal, Duchá weń tchnal Nieśmiertelnego, 
Ktora cześć známienit 3a czľomieká názmána 
Iet Dufša nieśmiertelna, Rozumem nádána, 
T Wola, p Pámietia, á żefimy skazáni 
Na śmierć zó grzech zoftáli, koniecznie poddani 
Musim bydi prawu šmierči, y żaden zrodzony 
Od tego niemože bydz Prówa oddalony, 
Niech kto iśko Mathuzal pod tyšiac lat żyie, 
i * ten lig z długim więkiem przed śmierćia nieskryie. 
Śmierc zás ludzka, nic nie ief tylko, rozwod Dufšy 
Z Cińlem, ktore po śmierći w žiemny proch fie krufy : 
Bo to (táto, ktore ief z gliny cylepione, 
W proch poydżie, gdy od Dufšy bedzie odlaczone, 
Dufá zás, ktora prawu śmierci niepodlega, ` 
Tam idzie gdzie BOG każe, skoro [ie rozbiega 
Z čiálem.  Rzeke rzetelniey : ná ráka wygode 
Trófia po śmierci , iáka tu fobie gojpode 
Sporzadjilą, iák bowiem kto fie tu jprawuie, 
Niech fie taka po śmierći plate brać gotuie. 
Tedy, gdy przepedza bieg dlugi ludzie ná tem 
Luce 31. Swiećje , przytdzie zogromným Bos Naf Maiefłatem, 
T z niewymowna Chwala ná Sad tego Swińta, 
T doydjie wedlug zastug kóżdego zaplárá:, 
Kzorego firófnym Przyściem Niebá fporzadzone 
W piekny Plánetámi wzor, beda poruffone, 
5 elii Dwor Anielski boiażnia ftrwozony 
eażie ftal przed Obliczem lego zaromádzony. 
u Theli Co fie ná ŚĆ ops poet ki A inisi 
+. Glošie, Dzwięk traby Boskiey ogromnie zórwota. 
NÁ ktory Dźwiek cvmárli z grobowcow powftóna, 
T przed f[traśliwym lego Máieftatem hána, © 
O Zmartwychwitańiu zášie miey to rozumienie , 
Ze Ciálá Z Dufa znowu bedzie ziednoczeie. 
UCori; 15. Tedy Jamo zož liólo, ktore w žiemie povdžie, 
Nieśmiertelnośći, kiedy zgrobu wftánie , dovášie. 
Y niemajš o vym watpié, áni w [wym mniemániu 
Saajić opák o ludzkich čial zmarewych powitaniu : 
Abowiem Temu; ktoty wprzod ftworzył Pieris fiego 
Z giny Lzlowiekń z m żiemmy proch obraconego 3 
Z © z Wedlug 
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Wzdlug Ciálá , ktore ie rolepione z blotá 
Ziemnego, záš, gdy zechce wskrzesić do Zywota, 
Nie iell rzecz niepodobna, bo ieželi zdrowem 
Rozfadkiem weyzrzyń, iako Wífechmocny B OG Slowem 
Swym ten Swiat wf83ycek feworzył, v Czleka z niczego , 
Dsść bedjie doskonaly mial Argument tego: 3 
Ktorey bowiem niebylo przedtym, wžiasfšy Ziemi 
Szmóc, ftworzył zniey Clorvieká Rekomó Soiemi, 
lakim tedy (pofobem Czlowiek iefł zlepiony 
Z żiemi? takim ten k(ftalcem. Element [tworzony 
Z niczego? y ná iákim taż žiemiá (tworzona 
Ták čiefška fundamencie, trwa nieporujona ? 
lákim kftatrem z niey zboza, drzewa, gáie, chrofty 
Bez liczby, trawy, kwiecie, v inne porofty 
powftóly? iáko ná niey gromódne zwierzeta 
„Páfia fie? p z kad pofly [wobodne prafistá? 
T to takje vwazmy, iák z podlego plodu 
Ludie wychodzą ná świąt, tak zacnego Rodu? 
A brąetoż Temu, Ktory to wfytko z niczego 
Wywiodl, y dotąd wffytko Wfechmocnoščia lega 
Stóte fie, nietrudna rzecą bedzie ciálá ONE; 
Ktore fa przez: Smierć zwykła w żiemie obroconé, 
Powrocić zás ná Zywot Z grobu podziemnego 
1 Oori: 5. Aby- każdy odebrat piate wedlug [wego 
PM br Czynu, boterdżnieyffy 0345 ná praca dany, > 
A praásíšiy ieft ná plate dererminowómy . ARE 
Bo gaźteby (prawiealiwość Boska fie podjiálá, = 
Gdyby Ludzkich cial wskrzejfąć 3 grobowcow niemiaľás 
Poniewaz wiele Mežow Zyčia pobožnego 
left, ktorzy "očierpieli silá ná tym zlego 
Swiecie, y Vťršnieni byli rogna troska, 
Na ofkatek podieli śmierć zá Chwale Boską. - 
Drudzy zášie niegbożnie żywor furoy pedšili (| A 
Wlubteznosčiáchá y w grzechach bieg życia skończyłi, 
Owoż B oG; ktory slynie Łaska, fi Milośćia, 
A wjpol obwarowany ief Sprawiedliwościa, —. j 
Nóznaczył ofłóteczny Dźień Cial Zmartwychwitdnia s 
Dźień Sadu, Dłień zapláty każdemu oddómia. 
A gdy do Dufy Ciólą beda przylaczone: 
Niezbożny czlowiek 34 (we zbrodnie poczynione, 
Ktory tu wiodl roskofšy, y slote fortuny, 
Weżmie kare; Dobry 345 wżlawóy čiálo 3 truny, 
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Dobra 
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Dobra weżmie nagrode, lubo w czym mogl zarzefdyć, - 
lednók fie przez pokute do BO GA pojpiefivé 

V śilowal. Ták bowiem nam Pan przypomina 

% /wey Kronice: Vslyfa glos BOŻEGO SYNA 
Ci, ktorzy leża w grobóch, Ci ná Zmartwychwitónie 
Zycia, ktorzy pelni Boskie Przykazanie, 
Pouftána. Ktorzy zásie żyli tu bez: rzadu, 

Na Zmartwychw(tónie. z grobow wynida dla Sadu. 
Tedy ná ten dżień beda jporżadzone 1brony, 

Ná ktorych dlugim wiektem Architekt wslawiony; 
TY Rgadzcą wfech Kreatur šiediie 9 odkryte - 
Beda K siegi, ná ktorych wfytkich nas wyryte 

V czynki beda, mowy , myśli zachowane, 


( Aby cólemu Swińtu byly pokazáne. - 


A Rzekó przed him byftra z ogniftych zfożona 
Plomieni, pretkim biegiem poydzie rofpedzona, 

Y wfyrkie prawy tóyne, ktore ćicho w mroku 
Ciemnem zamierzchie leżą, beda ná widoku. 

Tákči gnoy, y rozmáryn śniegiem przykurzony 
Zárowno Zimie bywa od oká fadzony, 

Ale, gdy przyidźie Wiofná, on vpať słoneczny “ 
Pokaże, gdźic rozmaryn, á gdźie gnoy wfzeteczny. 
Wińaomego Praw wtedy niebedzie Patrona, 

Ani wymowa bedžie [práwá obroniona: ` 
wymowne bowiem zá nic Królomawcow slowka 
Beda, ani coyść moje falfywa wymowká. “ 
Godność, Bogactwa , także od fortuny dáne 
Iune Dobrá ; wyniosłość, p ofiarowane - 
Dáry niezwatla [adow, ni każa im zbladžiť + 
Bo ten Pan Scajia, bedžie (prawiedliwie fadżić, 
To teft; wjyckie coczynki wżyciu. popelmones 
Mowy prožne, y mysli teraz orhłone, |... 
Správiedliwízy Sąd bedšie nád Aryftydefá > 
Sady, (rošízy ztym bedšie nád {əd Kambifefa. 

Y poyda, ktorzy Boskie mándátá pelnili, 
Do Kroteftwó wiecznego, Aby wjpolnym żyli 
Towarzyjtwie z Aniolmi, y w świńtlości oe 
Rozumem Niepoletey , zápyslem niezaovioney 
Przy Tbronie I ROXCY Swietey pogladáiac Z wieku 
NA djiwne Tóiemnice zgotowóne czieku, 
Ktorzy ZÁS nieprawościa grzechow obciążeni 
W zbrodniách pomárli, poyda Dekretem firaceni 

P Boskim 


—— 
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Boskim ná maki wieczne czártom gotowane, 

Ktore pieklem, y zebow zarzytdniem nazwane, 

Robakiem nieušpionym, zewnetrzna ćiemnośćią, 

Y niebrzeliczona mak wgelkich [a przykrościa. 

A nád te wfiytkie meki niemáff nic ćieżffego; 

Jáko bydź oddalonym od Bogó milego, 

Y bydź precz, odrzuconym od Twarzy kacháney 

Y od Chwaly wybránym Bożym 3g0tomwáney 

Ktorey wyróżić iezyk niemoże [tworzony: 

A gdy wftytek Swiát pótrzać bedšie zpromádzony, 

Bydż ofadzoným w ogień z háúba nieslychána 

Przed widokiem cólego świata pokazána. 

Gdy tedy potepionym ná nieznośne troski, 

Y meki do Kocythu padnie wyrok Boski, 

NÁ wieki inž niebedźie mial publikowany 

Raz Dekret dobrym, p zlym, ná powrot odmiany : 

Bo ińko Zywot wieczny tewóć bez końca bedzie 

Swietych; tak potepionych kará mak niezbedzie, 

Gdyż nad Ten fprawiedliwy Sad fprawiedliw/jego 

Niebedžie Sadu Ant Wiekftego Sedżiego. 

Wrecey popráwy żylia, áni dla čierpienia = 

Mak ťiefškich, áni bedjie grzechow odpufśczenia. 

Ani tóktey moga doyść rády potepieni: © 

Aby kiedy mogli bydź z pieklá wybawieni : 

Bo y oni, y mekt w piekle (porzadzone = 

Trmać wiecznie beda Boskim Dekretem [twierdzone. 

Zkad każdy może w glowie fobie ruminowóć, 

2, Petr: 3. J4k nam oftrożnie trzeba w życiu pofłepować 

Wigledem Sadu, abyśmy mogli coyść prayßlego 

Gniewu, A po Prawicy fłać Sx Na BO3EGO. 

Po Prawicy CHRYSTVSA bowiem Dobrym (ironń; 

A zlym po Lewey rece bedjie naznaczona. | 
Mate: 25. Więc, blogosłówionemi. Dobrych © X GA Swego 

Nózwówjty, zóprowńdzi z wielka do Wiecznego 

Krolefiwó chwala, á zlym, frodze rozgniewóny, 

Z wiecznym przeklectwem wyda fmwoy nieskáffowany 

Dekret, ná mekt wieczne, y precz bez rejpekcu 

Ableguie od Swego ważiecznego kon(pektn, 


PVNKT IX. 
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PVNKT IX 


To, co: pierwcy krotko y wezfowáto powiedšiať, tu (zerzey 


wykłada, y Piľma S, świadediwa Przywodži. 
W 7Zył tych slow lozdpbóc:; Stráßne iókieś rzeczy 
Y wielkie opomwiádaf3? Ktorym myst czlowieczy 

„ Dźlwić fie musi, á [am czlowiek firackác raczey 

Słucbóiac tych mow, ieśli ták ieft, nieinóczey ? ; 

Tedy, gdy Smierći pewne przyida ná nas fárá 5 

Y w proch fie obroćimy ; Znowu, aby plátá $ 

Bylá dána każdemu wedlug czynow iego 

Po ścisłym exáminie , bedźie czafu [wego 


`~ Cial Zmartwychwikónie : úle czym tego dowodžif?? 


Y takim przyfślych rzeczy Jpofobem dochoażi(, - 
Ktore w zmysť niewchodźiły, y nigdy niewchodza? 
lák drudzy z toba; tylko tych rzeczy dochodza 
Wińra ? bo ktore byly dšielá Ípráwománe, 
Y Jima kiedyś Prawda Swiótu pokażóne, 
Cboctaście ná to wzrokiem [wpm niepogladáli, 
Od tych wjieliście Wiáre, ktorzy to podali 
Do botomney pámieči z widzenia tych rzeczy, 
Ale iákim [pofobem może rozum ezleczy 
O przytym czóśie wiedjiec zńbewne, iáko wy 
Y wiecie, p wierzaćie, y twierdżicie siowy? 

Dat Bárláám Synowi Krolewskiemu ná te 
Zárucona Queftya, tókowa zapláte: 
Z. praefilych Dáielow,. albo fpram, ktore były, o tym 
Niemylna mamy Wióre, co ma bydi ná potym. 
Bo ktorzy to bo wfytkim Swińta rozelošili 
Kregus w namnityfšey nigdy rzeczy niezbladžili : 
Prież rogne bowiem Cnoty, y. przez rozmaite 
Cudá ftwierdźili fwoie Mowy známienire, = 
Ci podóli wińdomość te z Niebá w przytomnym 
Dvcnv, co maná bożym byd; w Wieku potomnym, 
Jáko tedy niebylń żadna Sprawń oná, 
O ktorey nam podáli Náuke, zmyslonń, ~ 
4ni te Sprawy w fobie omylki co mialy, 
Ale fe bydź táśnieyße Staúcá pokazóly, 
Cokolwiek od nich byla Smiátu rozniešiono , 
Przeż Náuke, álbo CZyń, Ták bedzie (pelniono 
Y nápotym, co y fam CHRYSTV S nam obiáwil 
Mowa, a Czynem (pelnil, A naprzod ták prawd: 

P2 : Zápra. 
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loan: 12. 74prawdę powiadam wam; iš przyfzia godšiná, 
Gdy vmátli vstyfzą głos BOŻEGO SY Na» 
Y co vstyfzą, beda żyć. Zós oczywifty 
Tóki Text "v drugiego ieft Ewóngelifty, 
V ktorego ZBawićtEL nam tak przypomina 

ci 204 W fwey Kronice; Vstylzą głos BožeGOSYNA | 

Ktorzy leżą wgrobowcśch, či ná Zmartwychwftśnie 
Zyćia, ktorzy pełnili Pańskie przykázánie | 
Powftána, ktorzy zášie żyli tu bez rządu, x 
Ná Zmartwychwítánie z grobu wynidą dla Sadu, 
Znowu tak mowi; Albo o cial zmartwycbw(tónia ` 
Niestyfelisćie , dáko wam w priepowiádániu 
left od Boca podáno; gdžie ieft momń tóka: 
lam iet BOG Abrahama, iam BOG Izááká, 
Y BOG Iákobá; Boca zásie niemáiacych. 
Zyiacey dufšy miemafš, Ale BOG żyiacych. 

Matt: 24Bo iáko od pffemicy kakol odlaczony 
NA ogień ku (paleniu bywa precz. wrzucony s 
Ták przy skończeniu Swiátá wyśle fiwe Anioly 
Syn Bożw źgornych krain ná ziemskie pádotys 
Y wyrwa kakol, y tych, ktorzy nieprawości 
Pelnili, y wrzuca ie w komin goracoséi, © 
Tám bedjie; rofkawiczny plńcz, p nárzekánie, 
Y lament bez przeltánku , y zebow zgrzytanie. 
Ná ten czós Sprawiedliwi świećić beda iášnie 
W Kroleftwie onym wiecznym tako Slonce wlaśnie. 

To mowiac przydał + Kto ma do stuchánia vízy, 
Niechay go moiá mowá ku stuchániu wzrufzy. 
Temi PAN. p infemi oglošil nam slowy, 

Ze bedjie Zamartwychw(tónia ćial Diten on furowy. 
Sama zás prawda wiare chcąć (twierdzić, pokazal, 

Gdy ták wielu romórtym z grobow wikawóć kazal, 

Y wskrzefal; iáko wskrąeśił Przviačielá Swego. 
Łózarać przez cztery dni w grobie lejacego, 

Ktory trupem iuz traćil, ten (o iókie dziwy 5 

Ná záwolánie lego powftal 3 grobu żywy. 

A fam PAN Zmartivychuftánie zaczal doskonále ; 

Bo niepodlega [mietii, gdy po trzech dniách w Chwale 
Zmartwychuftal, y otrzymal tryumf chwaty godny 
Nód Smierćig, zkad vmártych ieft PAN pierworodny: 
Bo chočia drudzy zmartwych do żywotć wftáli, 
ledpók, że śmierći znowu fwe karki podáli, 


Niedyii 
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Niebyli Zmartwythwftówia prawdziwym Przykládem: 
Ponieważ drugi [ie raz ftáli šmierči skládem. 
sam zás PAN Zmartwychwftónia prawego Autborem, 
Ktory niešmiertelnosii przybrany honorem. 
To, (i, ktorzy z początku ná to [wem patrzyli 
Wyrokiem, co dofli cvchem, Swiátu oglośili. 
Bo mowi ták narodow Doktor záwolány 
Nie od ludzi śmiertelnych, lecz Z Nieba wezwany: 
Ognaymuie wam Bracia nauke Zbawienia, 
' lákom wam opowiedział; bo do zrozumienia 
Dalem, com wžial, že ChRySTVS dla nas rvmeczony 
Wedlug pifma Prorokow, y byl pogrzebiony, 
„Ktory Zmartwychwftał wedlug pijmó Prorockiega. 
GOT 15 Jeśli tedy CHRYSTVSA Tryumfuiacego 
Ogloffono, iák drudzy wedlug (wego zdánia 
Smieią mowić, že niemáfš cial zmartwychpowftania ? 
lesli niewftána zmartwych, C wRYST VS Pmeczony 
Zmartwych niewjtal? á ieśli Curystys niewzbudzony 
Od wmórlych zoltáie, dáremna chowacie 
T prozna wiare; w grzechu bowiem iefcże trwačie, 
leśli tylo nádšiela życ mamy ná żiema 
W CH RYSTVŚJE ze wfech luażi fasmy nedźnieyfemi. 
A teraz CunRysrv s Zmartwychw|tal Pierwfšy, każdemu 
Ná przyklad. nieomylny w grobie ležacemu: 
Ponieważ przez czlowieka śmierci pónowónie 
Przył; rák przez Czlowieka bedzie Zmartwychultánie: 
Ba iók wfyfcy z piermv lego "vmieráia wieku 
W Adámie ¿tak też beda w Chryftusie Czlowieku 
Ogywieni, Znowu ták: Trzeba, áby čiálo 
To nájše skážytelne ná he przyodžialo 
Nieskóżyrelność, p to boalegie zniklości 
ŚSmiertelney doftapito fivey nieśmiercelnośći, 
A kiedy przyoblecze ná fie nieśmiertelność , 
Na ten czas te priypifša czlowiekowi džielnosť : 
Polkniona śmierć w zwycieftwie, kedy śmierci twoie 
Zwycieftwo, gdżie twe žadlo, kedy frogie boie? 
Ba śmierć zniknie , y fwoiey potegi pozbedžie, 
Y wiecey ludziom fSkodźić [wa moca niebedžie, 
A iuż potym nád ludżmi bedjie nieśmiertelność 
Wiekuifka pánowáť , y mieskażycelność, 
Bedžie vedy zapewne, bedżie Zmartwychwf śnie 
A vo my bez watpienia trzymamy wyšnánie, 


HisroRvA S.TANA DAMASCENA; 
Tákše bedžie (praw liczbą w życiu popelnionych, 
Y o plúčie, y karách wiemy nóznaczonych, ` 
„To teft, ná Chryftufomwym onym oftótecznym 
Przyściu, y Dniu, Dekretem vtwierdzonych wiecznym, 
1. Petri 2. NÁ ktorym fame Niebá Ogniem (bultoffone, 
Y Elementá bedą pożarem znifczone, 
A innych wedlug lego obietnic czekamy | 
Niebios nowych, p noweý Ziem wygładamy, 
A že tám, gdy fie skończa zámitrzone látá, 
Bedžie káždemu dána y kará, y plátá 
Wedlug zaslug zá czyny, y myśli, y slowa, > 
Ták wtwierdza, CHRYSTVSA nieomylna mowág 
Mact;10. Ktokolwiek iednemu z tych poda kubek wody j 
W imie tylko wocznią, [wey nieltráci nagrody. 
Znowu ná drugim mieyfcu tak rzeki o tey pláčie : 
Mat: 25, Gdy: przyidżie Syn Czfowieczy w Swoim Móteftaćie, 
Y wfiy[iy Aniolowie Z nim przy lego (tronie, 
Tedy ná Máteftatu [wego šiedžie Thronie, 
Y beda wfytkie przed nim zebrane Narody, 
Y odľaczy ie, iáko odfącza od trzody | 
Koglow páfterz [we owce; Owce po prawicy 
Swoiey poftawi ; kozly zasie po lewicy. n 
Y rzecze Krol tym, ktorzy beda poftáwteni 
Po práwey rece lego, tak; Blogostawieni 
Oyca moiego podćie, otrzymayćie one 
Kraie wam od początku świata (porządzone: 
Bom takagł, å dálisčie mi ieść w mym Ťáknieniu, 
Prágnatem, á daliśćie mi pić w vpiagnieniu: 
Gośćiem przyięliśćie mie do domu wáízego , 
A przyodzialiśćie mie (va fzáta nagicgo: 
Návwiedžiliščie, gdym był chorobą złożony, 
Przyšliščie do mnie gdym byt w wigšieniewfá dzony, 
A dla czegoż Zbawiciel Pam rókich rojywa 
Slow? dla tego, że ktora wyświądczona bywa 
Od nas potrzebniacym laska , przypi/uie 
To fobie, W drugim miey[ču ták nam oznóymułe : 
Luce 12. Kto Mię wyzoa przed ludzmi, y la go od śiebie 


'.Wyznam przed Oycem moim, ktory miefzka w Niebie, 


Te fa slowa y infe dowodem skutecznym, — -`^ 
Ze bedżie plátá dobrym ná dniu ofkórecznym: 
Jako zlym zá fpráwy sle kara zg0towána, 
Ktora przes przypowieśći ief opowiedzianą | 


Od Chry 
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Luce 16, Od Chryftujá. A wprzod ták: Byl czlowiek bogóty, 

Ktory šiebie przybierał codzień w drogie fáty, 
W purpure y w biśiory; ktory stol okrvwal - 
Smócznemi bolmiskami, y codzień wzywał 
Hoynych binkietow , á byl ták niemilošierným 
Y skapym, że niclákim Łózórzem mizernym, 
Ktory ležal Jprzykrzona choroba złożony 
V wrot tego, pozárdžil, ficzeštiem "vniešiony, 
Y móley odrobiny chlebá mu od ftolu 
Swolego dáť zalowal, Wiec gdy [nem bofpolu 
Smierci zófneli, áz Ow Łazarz wWtrabiopy — 
Po doczefnym niefcześciu woim zanieśiony 

Byť do Niebá ná lono Oycń Abráháma, 
(Przeł co, zvybránych mieyfce Synom chcial Adámá 

| Zmóczyć w Niebie) á bogacz zroskoß obnážovy, 

Byl ná okrutne meki ognia potepiony. 
Do ktorego Abraham ták rzeki 3 Nieba : Synu: 
Odebrales na żiemi dobra, wedlug czynie 
Teraz čierp: á Łózarz fwe ponośii klopoty, 
On fie teraz wejfeli, ty znoś jwe lichoty. 

Mat: Znowu rekl, bydi, Kroleftwo Niebieskie, Krolowi 
Podobne, ktory [prawl fwotemu Synowi ` 
Gody, przez ktore gody znaczy! wielka w przyfle 
Wieku radość, A ludzkim niepoieta zmyslem, 

Bo do ludżi bumorem žiemnym nápoionych 
Czyniac slowá Niebieskie, od rzeczy (tworzonych 
Krorych mogli doświńdczyć, przypowieśći gadal, 
Nie żeby, (iákie ru fa, ) o godách powiódal, 
Ale tych slow zazywal wedlug ich grubości, 
Chcac, óby mogli poiać zcad przyfśle radości, 
wyfyckich tedy ( vzekľ) on Krol ná gody záprosiť, 
Y áby tych dobr boynie zážyli, ogłośit, Ná 
Lecz wiele záprofionych ná te nieprzybylo 
Gody Pańskie, á prawie onemi wzeárdzilo: 
Niektorzy fie bowiem znich polem nieplużonym, 
A drudzy wymowili folwarkiem kupionym, > 
Drudzy zás dla niedawno poietych Zon na te: 
Zadna miára niechcielż brzyść gody bogóte. 
Tedy Krol rozeniewány z bánkieru wymázál 
Tych, á drugich zaprośić z drog, y wlic kazal, 
A tym [pofobem kiedy gośćmi nápelnione 
„Byly. gody, y w kolo miey/cá zafadzone , 

2.2 
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T w innych praypowiesćiách iaśnie pokazana 
Prawdá, że bedjie plátá każdemu oddána 
Zá wczynki, y myśli, y 34 wfytkie mowy, 
Co temi w inffym mieyfcu (tuwierdžil CHRYSTYS slowy: 
Matt 12. Powiádam wam, że każde prozno z oft wydóne 
Od ludźi slowko , bedžie ráchubie podáne 
Ná dniu Sadnym.  Y znowu rzeki taktemi slowy: 
Mace: 10 TWAfey [a policzone wftyckie wlofy glowy. 
Przez co znaczył, że wfšytkie myśli niezbadane, 
Y wczynkt [a Bogu pod liczbe podáme. 
Hebr; 4. Także Pawlń Swietego [a te w Kšiedze slowa: 
Żywa ieft, mowi, Boska, y skuteczna mową, 
Ktora bórziey nád wfelki oltry miecz dotyka, 


HisTORYA, S, [ANA DAMASCENA, 


WYedl Krol, áby ogladal śiedzacych do ftolu , 

Y vyrzal $iedzącego czlowieka pofpołu 

Z mmi nieprzybráneoo rám w fšáty godowe, 

Do ktorego rankorem gdiety rzeki takowe 

Slowá z Dekretem oraz: Styfyf Práviačielu, 

lákoš tu śmiał z drugiemi wniść w(pol ku wefelu, 
Niedofjć miś Niemáiac Bat godowych e A on ná te slowa | 
a kap v-Oniemial. Tedy dala do stug bylá mową , 
wiet do wiá. + ten Dekrer; Zwiazawfy zá rece, y nogi, 
ry.ten miai fAUWIzućcie go do. čiemnošii zewnetrzney ; tám [rogi 
tę wińry,śje Bedžie placz, ) zgrzyt zebow, Przez tych, ktorym gody 


on šie 
bez vezyn. Niefmaczne były dla rey doczefňey wygody, 


kow, dekre- Znácza fie ludzie, ktorzy Cbryfiufowey wióry | / 
towśny doć Niechóieli przyiać, ále trzymóiac bląd [távy Y do rozdžialu duffy, v čiálá przenika, 


munośći zem. s 3 kal: SE , $, , ` 
kat: W Zydowskiey trwali wierze, albo też w pogińftwie, 


Tókże dochodži ducha taiemney wnetrznošci, 


Albo w obludney [ekčie, bedas w Chrzestiánftuie, Y badaczem ief myśli, y [ercá skrytośći, 
Przeż tego zásie, ktory niebyt przyodżtóny | Y niemáß w żadnym mieyfcu fłworzenia żadnego, 
Wyfóre god, znaczy fie ow, ktory, acz przybrany „A Ktoreby skryte bylo wiádomośći lego, 
Byl Sáva piekna Wióry, iednak, że te cudna l Kášde (prawy Jæ przed wzrok iego položome, 
Száre wióry Niebieskiey złośćia zmázal brudną, Do ktorego [a náfše slowa obrocone. 
Slufnie od zobopolney rczty wywotány, Tož y Prorocy, ktorży obdárzeni bili 
Y ná meki do ciemney przepaści posłany: y Duchem Swietem, dawnych [wych czáfow oglosili : 
Mai 2y, Tákaj ná innym mieyfcu przypowieść wykláda, | A Ták bowiem Ižňiafš rzeki w Bosktey Ofobie 3 
Gdy rowne bydi Kroleftwo. Niebieskie powiáda l la znam onych vczynki, y mysli ich fobie 
Diiesiačiom Pannom, z ktorych byto obdárzonyeh | Abym im oddal plate. Gtom [ie vfádžil 
Pieć madrośćia, pieć zAste glupfiwem občiažonych,, Przyst, bym wfyckie iezyki, y krále zgromódjii. 
Te wiiamwfy z [oba lampy, oleiu nie br aty Y przyide, y nietávna bedjie chwalą Moiá, 
A madre zásie Pánny oley z [oba miály. ; Y bedzie nowe Niebo, nowa Ziemiá, bo la 
W krorem mieyfcu przez oley, chcąc nam Chryftus Prawy | Tym każe (taé przed Soba. A ták wffelkie cialo 
BOG náuke dać, znaczył dobre ludzkie (prówy. Prayidżie, aby mi wklon należyty dalo, 
A gdy cichą noc miálá w/wym biegu pol drogi, Mowi PAN: y wynida, y trupy obacza — 
Stal fie glos: Oto idżie Oblubiemiec<drogi, | Mezow, ktorzy przeciw mie poftepowóć racza, 
UWynidýčie przećiwko Mu.  Przeź nocy polowe A Bo ich robak niebedžie nigdy wmorzony 
Zmóczył niemiAdomy czas. . Wie, ktore gotowe Y ogień ich niebędzie nigdy zágáßony, 
Byly, sábiegly w droge przeciw Mu bejpieczne , T do doftótecznego beda borzuconym : 
Y z nim zójśly ná one wejpol Gody wieczne, Trupem pótrsónia wftytkim, Záš rzekł o Dniu onym: 
4 pánny glupie ktore mebyly gotowe, lia 13. Y beda wyfokiego Niebá biegle kregi 
Vyrzam By, że w ich lámpách gófna šwiátlá owe, l Zwinione w iedne kupe iáko iákie Księgi 
Saly po oley : á wtym, gdp drzwi byly zámknione, | A wfyytkie iáfne gwiasdy, iáko drzewó liście 
Poczety tókim glofem molác powrocone: Z winnice padáť beda w tego čzáfu przyśćie ; 
PANIE, PANCE ObWOTZ Nam, A PAN im odpowie: Przybywa bowiem pelny ażień zapalcżywości 
Zaprawdę powiadam wam nieznam was, Wsey mowie, NA (puľtoffenie Ziemi, Pe Jurowości 

Wiko 
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Nå wytrócenie przefínych : ponieważ ozdobne . 
Gwiazdy inž wiecey świecić niebeda $ofobne. 
Slonce iaśne okryia pofepne ćiemności, 
A Kšiežyt wiecey meda [wey ludziom Šwiárlošti, 
Y vfpokoie bórdość narodow niewiernych , 
A podepce wynioslosť mocatzow mizernych. 
Zaś ták: Biádá wam, ktorzy niepramość čiagnietie 
Sznurem proznośći,  biádá, ktorzy "odátetie 
Zle zá dobre; A gorzkość przykra miaft slodkośći 
Zálecačie, slodkość zás opak miaft gorzkośći, 
Bládá, ktorzy iefteśćie do wina mocnemi, 
Y ktorzy do opilftwá iefteśćie meżnemi, 
Ktorzy zá dar czyničie wolnym niezbożnego , 
A prawde odbieračie od (prówiedliwego, 
Ktory [ad od cobogich ludit oddalačie, | 
A dobrá sierot wilczym fobie przywia(śczacie 
Prawem, by wam fed ná tub sierotá "vbogi. 
Ey co poczniecie, kiedy pbrzytdzie On Dźień Jrogi? 
Do kogo mieć rocieczke o pomoc bedziecie, 3 
Y gdie [wa nieśmiertelna slawe podžieiećie: 
Abystie nienápádli ná on Dłień wizyty? 
Przetoz, iáko pożera slome nieużyty 
Ogień y w proch obraca: tdk, iák rozżarzony 
Wagi ich poczatek, rodzay zás iák proch wzęńrdzony, 
Páná Bowiem Zájtepow Zakon odzzućili, s 
A mowę Izráciá Swietego zblužnili. | 

Tókże drugi rzeki Prorok + Blisko ieft ażień Boski, 
Om Dźień wielki, Pańskiego Dniń glos pelny troski. 
Dźień gorzki, w ktory bedjie mocny otrabiony, 
Dzień ćiemnośćia, y mrokiem, y mela otoczony. 
Dzien gniewu, rotrapiemią, Džieň tamten coćisku, 
Dzień niefcześcia, y medze, y wjgelkicb biad [pisku. 
Džieň wichru. Dšieň on traby, džwieku ná Berokie 
Miafta, y wieze mocne, y katy wyfokie, | 
Y wtrabie zle ludzie, y beda chodzili 
Zaslepieni brzedemną, bo PANVY. zgrzefyli, 
A krew onych wylana iako żiemiń wjeażie , 
Cialo záš ich ińko gnoy (profny leżec bedźie. 
Lecż y frebro, y zloto w Dzień zópalczywośći 
Póńskiey niemwybámi ich, W ogniu gorliwośći 
Ziemi pożórrą bedjie, bo termin skwapliwy = 
Przynieśie wGyckim ludziom On Pan (prámiedlimy, 


O.BARLAAMIE Y TOZAPHAČIE,: S$; 
Znomwu infóy raekl Prorok cvkorovomány: 
Bog iáwmie przyidżie ná Swiót, Bog náf? zawolány 
T miezámilczy. Ogniem bedšie kryte czolo 
Mial przed foba,-ń wólna burzą bedjie wkoło, 
Záwola 3 gory Niebios, y przywezwie žiemie 
Ná Sad, aby fadzone ludźkiebylo piemie. 


Pal: 74, Zás ták: Wfłań Panie, á fadi; bo mysl niezbadán 


Tobie [ámemu bedšie ná Sadjie wyznóna. 

Y ták? Od Ciebie doyażie każdy [ney nagrody 

Zd (prawy. Say taffe niemylne dowody 
Prorokow , p. Bfalmilty Proroka Pańskiego , 
Krorzy świótu. glošili to z Duchá Swietego, 

Ze bedjie Sad y plátá. A náš Pan wiielony 

Toz [twierdzáiac náuczyl nas że zamierzony. 
Przyidzie Stwiátu kres, y Sad, y wedlug (praw plata, 
Y bedjie Nieśmiertelny Zywotw przyfie látá. 


P-V=N= KT" X 


lozáphát wyšíza mową Bárláámá fkrufzony, coby miał czy- 
nić, pytafig. Bárláám go napomina, by Chrzeft przyisť. 


O zapiźćie powiáda, ktorą. BOG nagotowai tym, 
ktorzy fig do niego vciekaig. ` 


T 4 takie Barladma z Pifma wywiedžione 
N Slowa, znowu lozáphát máiac (we skrufione 
` Zalem ferce, potokiem z Krolewskiey grzenice 
Wilgotne lzy ná [mutne poczal toczyć lice, 
Y zák wymowil + Uofsyckoś 1ášnie opowiedžial, 


4 prawie doskonále iákie$ mi powiedzial 


Dźiwne y [trá(šne wieści, rzetelna [wą mową. 

To slyfąc, co mam czynić , abym ná takowa 

Nieprzy Gedl bańbe , y mogl wysć zlym zgotowónych 

Mak, 4 bydi woczefinikiem roskofš obiecanych ? 
Odpowie: Piorem świetym Dowod wybifany 

Stwiátu ieft ten, 3e gdy Piotr swiety, mianowany 

Xiażeliem Apoftolow pelny świetey mowy. 

Mial Náuke do ludu Niebieskiemi slowy, 

Ludjie w ferc Z%iekczeni Tzámi [ie karmili, 

Ktorych y tyś dźiś przyklad wzial, á gdy mowili : 

Coż tedy mamy czynić £ rzek ták pomieniony 

piotr Swiety: Pokutuycie, kz R was ochrzczony 
2 
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Kńźdy bedjie ná grzechow (woich oapufczenie, 
A ták wezmiecie Duchá Swietego nátchnienie. 
Wam ábowiem, y Synom wáfšym Z was (plodzonym, 
Y wfytkim precz od Boga ludžiom oddalonym, 
Ktorychkoliviek do siebie dobrocia wslawiony 
Pan wzywa, obietnicy Dar iej naznaczony. 
Owoż tedy Boskiego nieoffácowány 
Milošierdzia ná siebie dżis Skarb maß wylany, 
Ciebie bowiem Stworzyčiel w laske nieskończony, 
Ktoryś bedac od niego jercem oddalony, 

T wolą, cześć oddawal , nie mowie, klamliwym 


W bálvánách bogom niemym, lecz diablom zdradliwym 


Do pokuty prowádži, v do Cbrztu šwietego, 
Przetoż vbrzeyma żadza pośpief [ie do tego, 
Ktory cie mile wzywa: z iego bowiem piecj 
Dobrotliwey okolo ciebie , wíťytkich rzeczy 
Widomych, v ktorych wzrok ludzki niedoftánie 
Ogladać, doskonál/še bedżiefi mial poznánie. 

A ieśli, bedac z Páúskiey lutości wezwóny, 
Wzędrazijł tem, y przeliaghiejś czás, wyglozowóny 
Sadem Bożem zoftánieff z Krolesftwń wiecznego, 
Y bedjie wzeárdzoný + boš mągdrdjił Pana twego 
Láska, Lecz trzymam dobrze ; bo mi w glowie owa 


S Petr: Do V czniow rzeczona tkwi Apojłolska mową ; 


Wierzam żeś v posluffny byl w twem powolániu, 
Y będzie postufíniey [fy Pánskiemu wezwániu, 
Krzyż ná fie wżiawfy poyášielš ochotnie zá Panem, 
T Bogiem, od ktorego iefies powolánem — 
Od Smierći do Zywotá, od wieczney Čiemnosci © 
NÁ Swiát, od ćiemney nocy do 1á[ncy Swiatlośći, 
Abowiem niewiadomość o Bogu, zaćmienie 

left duffy, y wieczna śmierć , á balwanow czczenie 
Ná zgube przyrodzenia ieft nád falonego v 
Zepfowamy Bágá(á mosg coś faleńfego, 

Krorych tudji kiedy chce wyráziť [faleń(two, 

Y wielkie głupftwo, takieć rzeke podobieúfiwa, 
Ktorem slyfal od Meżą madrošcia sławnego. 
Rzek on ták: Bálwockwálcy glupi dô owego 

Sa podobni w [wem glupftwie głupiego práfšniká, 
Ktory boimawfy mala práfyne Slowiká s 

Gdy možem fwoim ofirým chéiať iep odctać glowe, 
Oná (trávna prájšyná wficaelá taka mowa: 


1 


Coć za 


j 
v 


o BARLAAMIE y [OZAPHACIE ŚŚ. 
Coć za.pożytek moiá licha śmierć przyniesie, 
Ktora Kózuplem robaczkiem żyje w puftym lesie? 
leśli chceff fie nakarmić, zamystly twe prožne ; 
Bom jiczupla : lecz tresli mie wolna puśćik, rożne 
113y dam či przvkazánia, ktorych kiedy bedštej? 
Przeftrzegáć przez wiek życia, wielkich dobr nabedżieję. 

„Tókiego podjiwieniem giolu poruffony 
Prófnik [ihowa w nożenki nożyk wyofłrzony, 
T przyrzeka iey mítnie, iż ieśliby mióla 
Co nowego bowiedjieć , wolnaby zoftálá 
Od wiejenia , y śmierći. zAczym rzecze oná 
Táskáwa obietnica práfšniká ftwierdzona 
Ták : Czego doyść niemożef, w te fie rzecz niewdaway, 
Praefstych rzeczy niežáluy, á wiáry niedaway 
Temu, co niepodobna. Te trzy przykazania 
Gdy bedjief mial w pámieči, wedlug mego zdánia 
Bedżieć sluga Fortuna. Tákiey zdiimem rády 
Posluchawfšy wypuséi do ptafat gromódy 
swobodnych, +4 powietrze, Słowik zaś chcąc tego 
Doświńdczyć, teśli mądrze poial slowá iego, 


` Lo powietrzu wińcy skrzydlem wolnem siekac , rzecze : 


O ták málo. maß w glowze mozgu profły czlecze, 
Sámoš chcac Skarb rvrráčiť nieoffacowóny | 
Bo ta mam w fobie Kleynot drogi záchomány 
Wiekfiy nád [trušie ińie.  Wzbudzony tákowa 
Nieľpodžiánie do fmutku lowczy ptaffka mową, 
Pocznie ćiefko żalowóć, że móiac go w štatce 
Dopiero, ná powietrzu widji, á chcac w klatce 
V siebie mieć go znowu, záwola ná niego: 
Wroć fie słowiku drogi do budynku mego , 
A gdy zechcejš odlečiec záraz, álho potem , 
W káždy ciás po powietrzu wolnem poydžiej? lotem, 
Rzecze práfšyná. Teraz wiem, żeś brat rodzony 
lejt Ampbiltyde[á ; boś na ktore skloniony 
Mial pilny stuch niedawno przykazanie , Z tego 
. Nieodnoścję pożytku wiere namniey leo, 
Nápomnialem čie bowiem, ábys nieżólował * 
krzejlych rzeczy, 4 otoś cvmysť povurbowal 
Wnet fmutkiem pršeto, že zrwych reku wypufczoną 
Miedzy [wobodne ptáltwo ieftem policzona. 
Dálámči mándat : Czego niemożna rzecz dofłóć, 
„Abyś niegonil; á cy lub niemojeć [profiá 
v.“ 


Wiedzieć 
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Wiedzieć mey dobrze drogi, nawet vsiluief st 
Poimóć mie , w czem twe glupfiwo wielkie pokážuiefš. 
Dálám či doskonala náuke potrzecie, 
Abys niesierzal slowom niepodobnym, przecie 
Wióreś dal, iákobym ia w fobie perle mala, 
Ktoraby ma fłóture fiwoia przewyżkala 
Wielkośćia; niemáfš w tobie áni zdibľá roz(adku ; 
Bo iákim kftalcem perle moge w [wem żoladku 
Wiet ha nád ftrušie iáie nośić zachowana, 
Ktora 3 čiálem niemoge bydi mu porownána. 
Temje glupi fpofobem, w podobnem zoľtáia 
Szaleńftwie, ktorzy fwoie dufność základáia 
W bálwánách porobionych reka ludzka: 50 te, 
Ktora żrobili, czcza fwa zá Boftwo robote, 
Porviádáiac : że či ja náfšemi Bogami; 
Zkad idzie to, że praca rak [wych pátronámi 
Nóżywaia, ktorzy fa ták nikczemney mocy, 
Ze mufa ftrgedz zpilnościa y wednie, p w nocy, 
Aby ktorego zlodżiey nie rokradl z przybytku, 
A iednók [a firojami zdrowia bez bożytku. 
Nazwóni, lákie glupfiwo , á prawie takiego 
Co zá rozum Narodu? niezrozumieć tego 3 
T; či, ktorzy niemoga dać fobie ratunku; 
láka móia dać pomoć drugim w ich tráfunku? 
Z tad gdy poje balwdny przekletym buduig 
Duchom, drogiego ná to kofftu nieżólnia. 
A mowia, że ich fortun fa skarbnicą droga g 
Y dobr, ktorych niemogli mieć, y miec mlemoža, 
Phal: 113. Z zad o nich w Piśmież Niech fie im podobni [lala 
Co to czynia, y wfGyfty, ktorzy w nich dufaiq, 
Bo ktorym 34 zapláte rzemieślnik bólwana 
Zrobiť, ont go chwala zá Boga, y Páná. 
Zrobiony [am niepovdšies úž go dzaigóć mufa, : 
Poftámiony nievydňie iesli go nie rufa, 
Ani mowi, wi widji, ani fie porufty, 
Wotap, niesly(ty , chocby mial mieć ośle fy, 
Niech kto prosi o pomos , nieda wić obrony, 
Abowiem, ze mfytkiego fam ogolocony, 
Niech fie tedy či mftydza, ktorzy fwe dufánie , 
Y [pise pokladáia w rzezánem bólwawie. 
Deut: 32 T wftyfcy, ktorzy mawia bólwamom nódetym s 
Wy iefteście bogowie náši. Bo práekletym 


O BARLAAMIE yY lOZAFAČIE 


Szátánom, á wie Bogu z coklonem dawali 
Ofiary ; bogom, ktorych y [ámi wieználi. 
Nowi iåcys y świeżi bogowie przybyli, 
„ Ktorych ftórży przodkowie ich sıgdy wie czóśli. 
Narod bowiem przewrotny, y krnabrny bez miáry, 
T'tuż w fobie brawdziwey dąwnep niema wiaty. 
Z tego tedy rodzálu nádor niezbojsego 
Wżyma cie Krol Niebieski do boku fiwoiego, 
Mowiac : Uynidž 3 pośzrzodka przewrotnego ludu; 
Odlacz fie, y wietykay fprofmego ich brudu. 
V tap z tego narodu prawie zlošliwego, 
Wftatí , á chodź: bo niemaf rám pokoiu żadnego, 
Bo sváfšych šilá bogow , ktorych czći pogóń(two, 
Musi bydž przy miezzodšie wieporzadne pásftwo, 
Y tdkie, ktorego trwać niema dlugo Silá. 
My zás bogow miemamy, áni Pómow silá; 
Ale chwalimy BOGA OYCA Niebieskiego: 
“Cori: S.Y TEZVSA CHR YSTVSA cżimy SYNA lego, 
Przez ktorego sftály fie wfyckie rzeczy, y my 
Stálifmy fie; ktorzy go Bocizm bydź wierzymy; 
Ktory Obróżem Bo «a ieft miedoyzrzanego, - 
+ Pierworodny przed wieki fiworżenia w/elkiego : 
Bo w nim te kreatury wfytkie [a [tworzone 
Kroremi y wyfokie Niebo ofadzowe , 
T Ziemia dola: to teft, iáko te widome 
„ Smiertelným oczom rzeczy , rák p niewidome 
One Mocy w niebiešiech, Pańftwa, Xtefitwa, T brony. 
Y duchom nieśmiertelńych orfiak nieżliczony, 
Tam, gdźie ognifta miłość świeći Cherubinow, 
Y gdšie głęboka mądrość słynie Seraphinow, 
Kędy Woyská Anyotow, y ćmy nieprzebráne 
Ná Empyrze, vlomnem wzrokiem niedoyrzáne. 
" Wfytko fie przezeń sftálo, A wic fie bez wiego 
Nie fłólo, co fie (tálo.  Wielbiemy Swietego 
Duchź, ktory y Pawem iefi ożywińiacem, 
Y Bogiem w Troycy prawem, y Boftwo dálacem : 
Duchá Pociefyciela , y tóski pelnego , 
Ducha, Niebieskich. Symow przymlaficzáiacepo. 
Z tych Trzech PERSON zofobná każdy coważony 
left BOGIEM; iák BOG OćrsccókSYNBoG Wčielony, 
1ók Syn, ták Boa Dvca Swiety. Chwalim zóś lednego 
BOGA we Trzech Ofobóch, ledne mátaceoo | 
S t S2 


Num: 16. 
Mich: z, 


Coll: r 


W Bo- 


, 
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W Boftwie Nóture, iedne Moc, y zobopolna 
Potege, iedne Władza, Cześć, p 1finość (polna, 
Ktora refpektem Perfon bywa rozdzielona, 
Ale rejpektem Boftwa, lednó nie troiona: 
Bo te máta wlajnośći w fobie Trzy Perfony: | 
BOG Očiec niezrodzony , BOG Syn ieft zrodzony 
Z Qxca przed wieki, BOG Dych Swiety pochodzący. 
W Troycy tedy ledyny BOG ieft Wyechmogacy. 
Pfal: 35- Bo my z swiátlośći, to telt, z Ovca .Przedwiecznego 
` Patrzac ná Swiátlošé , to ieft ná SYNA BOšEGO 
W Swiárlošči, to ief w Dvcav Swietem, iedno cziimy 
Bosrwo, p mw tych Perfonach trzech Boca chwalimy. 
Y ten ieft am Praważiwy w TRoYcY BOG pojmany, 
Rom: 1. Bo z Niego y przez Niego, p w Nim Swiat ieft dany. 
"Z rad tu z odległych krain przybyłem dla tego , 
Abym čie wyprowadził z bledu pogańskiego, z 
Y náuczyl tey Wińry, Z ktora od mlodošti 
Lat mych do tey [odžtivey przyftedlem ftórośći. 

Marc: 16. Przeto ieśli cowterzyf, y bedžiejš ochrzczony, 
Zbówiow bedżieff; iešli nie, beażiejf potepiony. ` | 
Bo: to mfytko, ná co twym wzrokiem dgis pozladájf, 
Y wejem bydi pochwalony ná tem swiecie gadaf, 
To ieft; sława, y godność, roskof, y doftócki, 

YT wfytek ten przeminie polor Swiátá gľádki, 
A twoik, choćbyś wiecbćial, tá bedzie fortuna: 
Brylá ziemie na šiedm [top, mát plotna, y rruná, 
Bo cialo twoie w málem grobie polożone | 
Od, prayiaćiol, y krewnych bedjie opufczone, | | 
A miaft przyemnych ważiekow, obrzydlość pomwftánie, 
Y ná mieyfče bieknośći [petne zepľowánie, 
Tókże miaft wdžieczney woni, gdzie bedżie oftydľy 
Trup gnić miedzy rabáctwem, wnidšie fmrod obrzydiy, 
Dufń zás twó do piekla zoftómie wtracona, : 
"Zkad bedjie ná oftórni dzień wyprowadzona, 
Aby wfpol z čiálem wžielá on nieskafowóany 
Dekret ná ogień wieczny diablom zgotowdny. 
Ta, (ieśli trwóć w pogańfiwie bedżief lozápkáčie,y 
Y daleko furowfa przyiażie pomftá ná čie, 
leśli zás temu Pánu, ktorego čie wżywa 
Łaskówe Milošierdšie, y Dobroć życzliwa, 
Bedżieg postyfny, ieśli kwápiac fie z radością 
Pial: 4 Do niego, bedjie iego náznáczon świdtlośćia, 


4 wfytko 


X% 


è ; [a e, 
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A wfycko porzuciwfy cale zd nim povdžief? 
Ná službe, tókich počiech, y pożyckow doyažie?: 

„ Ná ktoremkolwiek mieyfcu Jwa ofoba $iedziefe, 
Gd rózow niebejpiecjnych záwfe woles bedżieg, 
leśli [nem zmordowány bedžieš odpoczywóć, 
Wdźrecznie odpocznief?, áni badzief trosk zázywát, 
Ani poftráchow przyfšlych, áni fátáúskiego 
Inspeiu bać fie bedjief , lecz, ták lew dzielnego 
Serca fobie boftapif z wejola dufnašiia, 

T z wieczna żyćte bedžief? prowádiiť radoscia. 
> Bo wejele nád glowa twa bedžie wzwiecone, 
Y Chwala; á plócz, y żal beda oddalone,. 
Maia 38 Tedy iákby Lucyfer, gdy zapala (woie 
Pochodnie, wznidzie Swiátlo, v Zbawienie twoie. 
A fprówiedliwość twoiń tedy "uprzedži Cie, 
T tajna Chwala Pańska zewfiad otoczy čie, 
NA ten czás wzywać beażief, á Pań čie wyslucha, 
Záwolafi, A On ná glos twoy skľoniwfy cocha, 
Rzecze : Oto przybywam ku tobie 3 lutošči, 
Bo ten teftem, ktory twe gladze nieprawości 3 
A ty maji w (wey pamieci Dobroć moie chowát, 
A bedziemy fie Jadem wzóiemnym róchowóć. 
Wyznay twoy grzech, abyś byl cyjprawiedliwiony, 
ifaie 1. Jesli zlośći twe beda iák ffarlat czerwony, 
Jáka śnieg bez mókuly beda wybielane, 
Albo ieżeli beda iák robak czerwone , 
Zoltána biale , iáko żaka welná biala: 
Bo fie 3 vfi Bożych mowó mieomy/na ftálá. 


RGN K T XI. 
Bárláám naucza lozáphátá, iš, po przyiečiu Chrztu do wia- 
ry przyłączyć vczynki dobre, 4 ktoby w gtzech 
wpadł pókutować trzebá. +. 


RE lozapbót do niego ták: Te slowá twoie 


Prou: 


lhiæ 43. 


Bárzo piekne, y dziwne, ktorem w vfy moić 
Przyżał, y Pwievzylem, Y niemych bólwónow 
Reka zrobionych ludzką, tudżief w nich ffAtdnow 
Zlych myrztkam fie: bo mi przed twem do mnie ieffczę 
Przyśćiem moie watpilo o wtcb ferce wiefścze ; 
Dopiero záš, gdym poznať bálwánow proznote 
Z mowy twey doskonáley, p wieczna. slepote 
Aa Bi, Ludji 
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Ludźi glupich, ktorzy) czeza diably bezkoriyśi | 
Owfiem z wieczną (wa zguba, bórziey w wienawiśći 
Mieć poczalem, A BOGA fadam byd prawego 
Sluga naylifšfšem, byle on fam wegodnego > 
Mnie od fwey wieodrzućil Póńskiey Táskáwosći 
Sprawiedliwem (wem jadem zá me nieprawości, 
Lecz ńby mi Z Boskiey fwey lutośći przebaczył 
Wfytkie mych zbrodnie grzechow, á mnie praviac raczył 
Zá sluge niegodnego.  luż tedy gotowy 
NÁ prayiečie chrztu. ieftem, y com z twoley mowy 
Zrozumiał, prágne pelnić : ále iešli dośić à 
Ná tem, mieć Chrzeft, y wiare prawa m fercu mośić 
O Bogu? czy fa infe iákie prżykazóne — — ; 
Pźńskie mandata, ktore móia bydž chowóne? 
Ty ý tem bądź mi mágiftrem 3 ty zá Hchinefa 
Miey mie fwego, vziawízy twarz wdźięczną Sokratefi, 
Rzekl ták ná to Bárláám : Ná tem fundámenčie. 
Wiárá záležy, Abyś po tem Sakramencie 
Cbrztu świętego w boińżni Pańskiey poftepowal, 
Strzeg fie grzechu , Á w cnoty świete zabrawowal ; 
To ieft wióry fundameme Chrześćińńskiey, Synu 
Jacob. 1. Gdyż wiarą ief romórla bez dobrego tynu; 
'1ók y dobre rvezynki fa bez wiary prośne : 
Sal: 5. Bo rzekl Apoftol, Chodźćie w duchu; zášie, rożne 
Zadze čiálá rzucayśie: bo ieft iiwne mnofłwo 
Spraw cielefnych, iakie fa: Niewftyd, cuazotoftwo, |. 
VW feteczeúftmo., nieczy[kość, zbytek, gustá, Góry, 
Bólwochwalfiwo, nieprzyażń, zazdrość, [porká, (waty, 
Gniewy, miezgody; roine [ekty ; niejycziiwość 
Zawifna, mezoboyftwo, lákomľtw0, p chciwość , 
- Przeklećiwo, zlorzeczenie + tych roskojš rociechy, 
Piiańftwo, p obzarfiwo, także infe grzechy, 
Ktore wam oznóymuie , iákom oznávmowat, 
13, kto takie roczynki bedjie Z was fprawowal, 
Niezoltánie dźiedźicem kralefiwa wiecznego. 
Dobre záś owoce [a te Ducha Świetego : 
To ief: Milość, wefele, pokoy, nieskwópliwość, 
Dobroć, láskámosť, wiarą, ćichość, wftrzemieźliwość, 
Skromność, czyftość, pokuta, cvrrapienie ducha, 
T čiálá, á zá grzechy przefile prawa skruchá, 
Jálmuiná, krzywd niepámiec, w dom praviečie gości, 
GAHJNOŠČ x 6 pláca zá fmoie, y zá cudae zlosći x 


Y inge 


O. BARLAAMIE Y lOZAFAČIE S$ 
Y inne, cnoty, ktore iák ftopnie (poione, 
Ku Niebieskim zamysły króiom obrocone 
Podnofa. W tákiem tedy przedstewżiećiu Swietem 
Cwot káždy Chrześćińnin ma po Chráčie prayłecem 
Trwóć [tátecznie, á grzechu wyjtrzegóc fie wflego 
Ták zórózy piekielney cnotom przećiwnego : 

Bo kro ták doydšie portu w żyćia (wego biegu, 
Czeka go pewnie pálmá zwyćięska v brżegu. 
4 iesli bo brzyietem Chráčie, p wierze Bogu 

Poślubioney, pomwročim do grzechow nalogu, 


2. Pett: 2, Jáko ow pies obrzydly, ktory okarmiony 


Bedac, znowu polyka womit wyrjucony: 
To brąyidzie ca powiedjial Chryflus, wiekuifty 
Luce 11. Pan: Gdy (pry) duch z czlowieka wynidjie nieczyfty, 
Chodži po mieyfčách blotwych pragnac odpoczynku, 
A niejnalaz(y mowi; poyde do budynku 
Mego, z kroregom wyffeal + y tak powrocony 
Znávduie pieknie miotla z brudu omiećiony, . 
TY tbedogi, lecz prozny, y mikczemny prawie, 
T gnulny w danych fobie Task Bożych wyprawie, 
Ktory bedac w Anyelskiey zofławiow ozdodie 
Przez Chyzeft, żadney ozdoby cnot mie prąydal fobie. 
Tedy idžie y bierze z foba gorfych ieficze 
Nåd fie duchow nieczy[tych, á wfedfy ná mieyfie 
Dawne, miefka tam. Zdczym bywáia poślednie 
Gorfe biády człowiekć, á niż byty przednie. 
Ponieważ wfyckie grzechy pierwfe popelnione 
Do fczetu przez Chrzeft woda bywáia zaládzone, 
Tenże Chrzeft ief wa potem poteng zaslona, 
Mocnem murem, y tarsza, y wfelka obrona 
Przeliw impetom czórcow; iednak ludžkiey moli 
Dóney niepfuie, áni, kto má grzech zezwoli 
Po nim, wolnem go czyni, dni wykonány 
Wy/łepek bywa drugi raz woda zmóżdny: 
My álbowiem ieden Chyze[š tylko wyzkawamy, 
Przeto z wielka pilmośćia wyfłrzegać fi mamy, 
Aby z nas urnowe grzechow kto niezapadi smietie: 
Lecz poki nam pozwoli śmierć nó tem żyć świecie, 
Mamy pelwić z, pilnośćia po sfyckie fwe látá 
Przykazóne od Boga náfšego mándásá. 
Marc: 16, Bo gdy rgekl V czniom z Podzčie ná świót, chržcac każdego, 
W imie Oxca, y SYNA, Y DVCHA Swietego, — 
T2 Nie tu 
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Nie tu dal termin mowy, lecz y to brzykajał 
Náucšáť, mftytko pelwić, cokolwiek woskazal. 
„Are fa zufł onego zbáwiennych wydáne 

Mándátá, ktore móia bydz od mas chowóne; 
Matt: 5. V boflwo w duchu : bo tych, co [a vbogiemi 
Ofadżił bydi wiecznego Krolefiwa godnemi. > 
Platz w doczejnem požyčiu: bowiem zafimuceni 
Zá krotkie troski beda w Niebie poliefjeni 
Wiecznymi czá[y. Cichość ; bo ét odżiedjicza 
Ziemie świętą, ktorzy fie čichemi bydi licza. 
Sprówiedliwośći świetep zadża, y láknienie: 
Tácy bowiem wyśmierza five w Niebie pragnienie, 
Miłosierażie, y lutość nád bližniem fwem: bo či 
Sámi Póńskiey doftapia liskawie dobrodi, 
NÁ duffy , v ná ciele czyfkosć: bo cżyftego 
Ludzie fumnienia BOGA ogladáia fivego: 
Spokoynośé z bo ktorzy Ja w te cnote brzybrówi, 
Ci fynám: Bożemi beda miánawáni, 
Spokoynych mowia, ktorzy wnetrzne niepokoie 
V šmierzáia, á (ami niepragna wa boie. 
Przytem przešládowánie dla (prawiedliwośći ; 
Bo ieśli dla Imienia Pańskiego przykrośći 
Rojne bedžiem od šwiátá cierpieć niezbośnego, 
Zoftániem dšiedžichmi kroleftwa wiecznego. 
Oívfšem., gdy miediy ludżmi czós ná tem padole 
Trawil, tak nápominať [iwych vczniow w [wey kole: 
Niech wójfe miedzy ludami światto zapalone 
Tak iášnie świeci, áby wafe obaczone 
Byly od wich roczynki, á chwala wiecznemu 
Oddána wiekuifta: Oycu Niebieskiemu. 


Matt: 5. 


Przykazal też Bog w ftórem tefińmencie z wielu 


Smych mándárom ludowi fivemu w Izraelu 
To mowiac: Niejábijay, wiebterg nic cudzego. 
Niecudzoľos. Swiádečtwá nie kládz falfywego. 
| Wnowem zás prawie dal te Pan Chryftus mándárá + 
Kájdy, ktory fie gniewa ná fiwoiego brátá, 
Goażien Jadu ; Krory zás ná brata, Balony, 
Kzecze, godjien, áby byl ná ogień wrzucony 
Piekielny, Znowu ták rzekl: leśli fve podaria 
Z ochotna powolnośćia niesief do. olrarzá, 
A VAM práyidžieť ná pamieć, že twoy rozgniewóny 
Brat Ma przeciwko- tobie. ránkor ryknowAny, 


s 


Zofłąw 


Luca 6. 


X 
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Zofław dar przed Oltarzem, å podi, weż wprzod zgode 
Z bratem twem. Y Ktokolwiek ná zwierzcbną vrode 
Bialeyglowy (pogrzawfy sley chuči przyloży 
Do bożadónia, ten w (wem fercu cudzoloży. < 
(To ief nieczyfłość duffy, y cheć niereftrzymána 
Do grzechu, cudzolofktwem zowie fie od Późna. ) 
Prawo dawwe brzysiegóć zakázuje krżywa. 
Chryftus nigdy przysiegać niekaže iák żywo, 

Lecz rzeki: Ták ma bydź: left, teft, nie, nie: to iefl, iawne 

Slowa. Oko z4oko,żabzażab: to dawne |. 

Prówo : Tu nowe, Kto čie wderzy w twari prawa, 

Druga ftrone policzka nafław mu láskáwa. 

A ktory zechce z toba isć prawem ná przeko, —- 

Y wiiać twa fukwia , day mu y plafścz, tak dóleko 

Miniek go. Y ktokolwiek przymuśi čie wdroga, 

Isi z [oba tysiac krokow , mow , żeć isć pomoge, 

Y idż znim drugi tysiac. Kto prośt » Ciebie, 

Day mu, chcaceyo prozno niepufczay od siebie. 
Także ná ingem mieyfcu ieft to powiedziano 

0a Páná: styfeliščie, co wam dawno dano 

Zá Mandat ieft : "W milosc Jwego praviačielá , 

A w nienawistt bedžie 3 mial niepráviačielá : 

la zášie wam powiádam: m Milośći chowayćie 

Nieprzyiacioly wáfše, dobrze oddawaycie 

Tym, ktorzy nienawiścią ná was náftepuia, 

Czyńcie modlitwy zátych, co was przešláduia, 

Y Ña, abyśćie'mogli doyść tytulu tego, ` 

Ze iefłeście Synami Oy ca Niebieskiego, = ~ 

Z ktorego obatrznośći Slońce świńclosć wąnieca £ 

Nád dobremi, y ziemi, y wfytkich oświeca, 


' Ktory Z wyfokich Niebios boyne dzaze svýsodžl sy - 


A wilgotna wod kropla dobrych, y. złych chłodzi. „.. i 

Nieśadzcie, nieprziyażiećie ná Sad przeznaczony, -. 

Odpuficzayčie, á bedjie wam grzech odpuficzony» 

Niekopcie w žiemie skórbow wójgych, gdżie rdza (nádnie > 

Y mol zepfute, álbo zkad zlodżiey wykrądniez ) 

dle znośćie do Nieba, gdżie mol nie zezlopie; = 

Ani vdzá żgryłie, ani zkad zľodžiey wykopie: - 

T wykrádnie x bo pážie toy skarb iejk położony, 

Tám p vmysl woy bywa wpol zuim bogtzebiony, 

Nieturbuycie dárenma o wikt. glomý troska, yyy: 15 

Ani o fázy ná prabiet z botens KGaRY Boska w 5 
K Swa 
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Swa opátrznostia, piecza ma a wfyckich, nieba 
Odiec, wie, že wam tego wfytkiego potrzebá, 
Przeto Ten, ktory dufe dal, x čiálo czleku , 
Da y chleb, y odzienie: bo On świóta Z wieku 
Karmi próftwo powietrzne , y zwierza powolne 
Tuczy. Lilie pięknie przyczdabia polne oy 
,  Mieyéie w przod o kroleftwie Niebiesktem firoskóne 
Myśli, á wiyckie rzeczy te bada wam dáne. 
-Tókże o dniu iutrzeyfem niefráfuyčie glowy, ` 
Sam o śię bedžie troske mial iutro dźień nowy. 
Lúc, 8. Wfyrko, cokolwiek fabie od ludji żadacie 
Czynić , toż p wy wzálem onym czynić macie; 
/ Mate: 7, Wchodźcie prze brame čiálna ; ponieważ przeftrona 
Luc: 13 QWA bramá, y droga dobrze rożfierzona, 


Ktora firem torem bitem nå wieczna śmierć godál, 


A wiele przez nia ludżi ná 3gube prgechodži 
Poniewaję ščisla brama, y gośćiniec móly, 
Ktory na żywot wieczny prowádži do chwaly 
Niebieskiey z tego żiemi pádolu, á málo 
Takich iejt, z ktorychby te droge andydowóla, 

Matta 7. Niekáždy, ktory wola do mnie: Bánie, Panie, 

.Krolefiwó, Niebieskiego dziedzicem zoftánie; 

Ale ten, ktory pelni wola Gycá mego, 


Ktory miefška w Niebiešiech, bedjie pewien tega 


Matt: 10, Kto więcey Mátke fwoie, y Oycá miluie > 


Niż Mnie, niegodżien Mnie teft: y kto pokazuie > 


Wierfa milość niżli Mnie wlá nemu Synowi, 

Y corce, niegodźiem Mamie, á ańley ták mowi $ 

Y ktory z foba krzyjć fivotego niedźwiga, 

Ani komu práviemna iść zá Mma fatiga, | 
lefi godżiew Mnie, Tedy [a tókie Vezniom dóne ,“ 
Y inne brąykazdnia, áby powiódóne (| 


Byly wiernym. "To wpytko y my pelnić mamy, ` 


leśli doskonólośći doftapić Zadamy, 

2 Fim: 4 T dydź rycześnikómi wieżwiedley korony, 
Ktora oddá ow Pan tym ná dzień nájnáczony, 
Y Sadjia fprówiedliwy, ktorzy go: kocháli, 

Y zochota nå priyśćię tego wyglądali. > 

Ná tę byzemowe rekl ták lozapbóc do niego: 
Ponieúvaý rá Nauka ták doskonólego 
Chce żyćia bo nas, aby kńżdy ta vádány © 
Wióra prawdziwa, żadna grzechu nietykány " 


OBARLAAMIE y [OZAPHAĆTE. $$, 
Byl ná duffy przywara po wfyckie: five látá 
Dorad poki oltátnie chca go żywić fatá, 
Nuž iesli mi fie trafi z przykazań tych minać; 
Albo brzefłapic ktore, czyli mam tuż ginać, = 
Y wyftáwicznem mi trwać zámfše bledzie trzebń , * 
A wiecey żadmey niemieć nadziei do Niebá? - 
NA te madry Bárláám lozápbátú mowy 
Chčiwe dólfey máuki, dal refpons tókowy: 
Ták rozumieć niewolno : Slowo bowiem one >. 
trzedwieczne dla náfšego zbawienia wcielone 
tbryftus, móiac natury náßey doświńdczona — 
Stóbość, y do upadku sklonność pochylona, | | 
lako haymedrffy Medyk p wtey niezábačšyl — | 
(borobie ; bo lekórftwo pokuty wóznóczył, 
bá odhufczenie grzechow ia apowiádáiac, 
A zá ofobliwa 3áš pomoc ludziom dóiac. 
Bo gdylmy świśslość prawdy Niebieskiey poználi, “ 
A prze wode, y Duchń świetego zoftóli 
Poświeceni, ná ten czós krom żadnego trudu 
Bylifmy oczyfśczeni od wfšelkiego brudu, 
Jesli 3á$ kto ná potem zoftómie zmázány 
Hebr: 6. Wina grzechu, niebedzie chrztu drugiey fontány 
NA odpufšezenie grzechow : bo to nieskończone ` 
Dobroażieyftwo raz bywą ludziom wyswińdczont z 
Lecz infe milosierdjie Boskie iefł nam dane, 
Przez ktore iná (fe grzechy moga bydy zmażóne : 
To teft; doftepuiemy grzechow popelwionych 
Odpultu brzeg pokute, płacz lez żronionych 
Przez praca, y pot dzoló; å to brzej wnetrzwośći © 
Milośierazia Bošega g iego lńskówośći, . =” 
Z laski bowiem Chryftufa pokutá názmáňa, 
Y zrzodlo lez wylanych ieft druga funtana. 
Lubo kęoschce tey taski rocześwikiem 3 niebá 
Byd wiele mu y czófu; V pracey potrzeba. 
Wiele zostedgók grzodlo z orzechow wybawilo , 
Y do wiecznego niebios portu zaglawiloż >- 
Bo niemaf miedzy ludżmi grzechu tak: ćieftkiego x 
Ktoryby milo$ierazie Bogá fáskámego = ` 
Mial przemyśjyć *ieżeli 3 grzechow pouftániemy, 
Y wzrok zá grzechy nále we tGzóch zónurzemy, 
- Cbcac, áby was pena w przod śmierć niťupy zedžilá,, | 
Y pobrukánych zlastia 3 tad niewyrzucilá , ; 
ka. ra 


Bowiem 


ï 


j 
% 
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Plak 6. Bowiem w piekle żadnego niemáf odpufczenia 
Grzechów , dni (powiedi, ani odkupienia. 
Poki z4ś doczefnego šwiátla zážymamy, - 
A ná tem fundamencie wióry fie trzymamy, 
Mocno; dubo fie drudzy co budynku dufy 
Przez grzech 3 čiálá krewkości slábego wórujy, 
Może bydá pries pokute Brgyra nápráwiono, 
Y anowu Táska Boża pieknie ozdobiono: 
Bo iego milosierażia liczba wiegliczona s 
Ani pada pod miórę dobroć nieskończona; || 
Grzechy zás, ktorekolwiek fa pod kregiem Slonca 
Miedzy ludżmi, dochodza przeliczone końca, 
A przetoż milošierdjie Pańskie nieskończone, 
Od ludzkich niemoże bydź grzechow zwycieżone. 
Tedy dla popeinionych svyftepkom wielkości 
Niema żaden 3 nas warpiť o Boskiey litość, | | 
Owffe mamy wyznawać Boska w tem taskawość 
Nieskończona, A grzechow odrzucóć wieprawość, 
Ktorey dla Chryftufowey wam odpujt miłość. 
Náznáczom ; bo jå náfše przelal [wa krew glośćiw 
O tey pokucie mamy:rożne 3 Pifma wieści, >> > 
A iášniey fe z Chryftufá (praw, y przypowieści ; j 
Bo mowi Pifmo: poczał VEZV3: dobtotliwy > 
V czyć, p ten wýdasmäť gloss uft (wych życzliwy z 
Pokutnyćie ; bo do was Niebieskie praychodźi. => ~ 
| Kroleftwo: y tåka wprzod przypowieść prevurodňis 
Matt: 3. Mial, rzekl, ieden dwoch Synom Odie, do ktorego 
Luce 15, Przemowó byľá 4 prośba tá Sysá mlodfego + ` 
Oycze day mi dobr ogaftkey ktora należy mis : 
A gdy Rodzic podzielić dobra: miedzy imi, s» sę 
Zeromádiiwfy to wfycko mlodfy owiedziomy 
Prożną świąt ráda. fedl' gdzieś w dálekie ftrony SNAP 
Y firawil mórnotrawnie ow Jprzeb wiret y-wfyrek paia 
Ná rofpufte cielefnas V swiátorvy, zbyveky A 
Niepomniac ná prapísly zás. Potem, kiedy one 
Króie, w ktorych vrawil;czas; byly: przyóiśniome - 
| 'Gofpodarza [tron onych, kódy ćiefskiey vyé 
Musial biády.: bowiem:go póść goal wieprze w pole, F 
Tedy do ták nedznego przezbyenia fmawole S 
Przyfedt wiisku, 4è u g'wiepraámi pofpolú 
Ná pokarm slodšinnego niejkawate (kolu, =" 


po 


„Dobrocia priyrodiona wewnatrz, chetnie z domu 


o BARLAAMIE Y IOZAPHAĆTE: $5: 


44 po niemálem cjóśle medža przymufony. 
Poznal fmoie zelżywość y rozum falony, 

Y rzecze żalem ziety + Ile trzeba komu, — 
Studzy chlebá dość måia Dycś mego w domu, 
A ia iieftkiey, od glodu Jchnać, zażywam biedy, 
Wawy poyde da domu Oycá mego tedy, 

Y rzeke mu: Oycze may dla mych tawnych zbrodžiem 
Przećiw Niebu, y tobie, nie ieftem iuż godżień 
Bydź przyiety za Syná: miey mie zá iednego 
Z násemnikow w domu (wem sluge nóietego. 
Whawfy tedy dô Oycá pofiedí náwrocony, 
Ktorégo widiac zdálá Rodšis, poru(šony 


| 


_ Predko pouftamfšy .zabiegł w droge prźećiwko mu, 


A nakloniwfy glowy (wey ná iego ramie, 
Ważie(znie go pocalowal, okózuiac Známie 
Oycowskiego afektu. Wiec, wnet roskaże go 


hráč wgate, y pierścień aóć ná reke iego. 


Luce WK gg 


* 


Te pokazaw/y milość, y affekt wrodjony, 
Przywtoćil mu on piermfy honor utracony, 
Adla (bolney biesiady, z powrotu onego -= 
Ciefsąc fie, kazal zabić czábáná karmtego. | 
Ten Namdal przyklad o tych, ktorzy z (wych powfińia 
Grzechow, A przez pokute do Bôgá przyltáia: 
Drugi przyklad Pafterga dobrego powiáda, 

ry málac (to: Owiec, gdy z tych: Owiec ftada 
ledne zgubil Owieczke, zoftámiwffy onych < 
Djiewiecajieśiąć y djiemwieć owiec zgromadzonych, 
Szedl ná pufcza skwópliwy po one (tracona, 

X pozy: fukat; poki znólazi, á znaydźiona 
Wiiawfy ná bárki fwoie privniosť do gromady. 
Drugich wiebladnych owiec, tedy de biesiady 
Práviačiol. p Sasiádow wezwawfy: bogaty: 

Sprawił bankiet, cieffac fie 2 powroconey [ir Atye 
Ták (powiada Zbńwiciely nád powrácáiacem: 
lednem grz Šnikiem będzie: pokutę czynigcem 


(W igilza radość w. polzrzodku duchow. świarobliwych 


W niebie, niż beš iednego nad tem fprawiedliwych, 
Ktorzy niechca pokuty, Tedy te zoftáwit | 
X infe nam przyklidy, by fwa dobroć wslawit, 
iak Apojlol Piotr Swiety Kiale wniow, oná 
Gkzyjiufowcy. opokń wiary nierufona, © i | 
AE X wW Przy 


ý 


HisTroRYA S.lana DAMASCENA, o BARLAAMIE y ToZAPHACIE ŚĆ, 


przy mece Póńskiey, gdy mial bydz niezwyćieżonp A nisin czas wyftepkow zdciagnione dlugi ` 
Z skrytey, od Boga, rády, ná czás obu(ściony, | ao Prze nieskończona asbreć, y krwówe záslusi 
Aby znal krewkoše ludžka przykedl do rákiega Chryitu[á odpufezone bada: ba tá mowá 
Bledu, y grzechu, że fie záprzal Muftrza (wego, | de Boska, gi oglofkona priez Prorockie slomá: : 
Ná pytánie, przysiega, Y iawnemi slowy, | | Hai: 1, tegi wąfze, rak [zártat, będą grzechy brzydkie, 
Za ktorego byl predeym ść na śmierć gotowy, Tesli beda czerwone, fáko czerwiec, wfzyckie 
Predkó potym, skoro nań dobroć Chryftufowa, | lako śnieg wybieleig, y iak wetna, biata 
| Weyrzalą, prźypommiawky tego Boskie slowa, Będą biale; bo mowá z vít fig Boskich ftśfź, 
Łucz 2a, WYfSeh y plakal rzenonie, v pra Gy, skruffone Tedy, skorośmy, wire praważiwa poznali, 
Názrodniť labe jiné pohody pocoo o A; w poczet Synom Bożych právieči zojtáli., 
A ktore byl pokazat sty duch nad niem, meftwo,, Y tatemije, iefteśmy Boskich wiádomoscia. 
On w tryumfólne nád niem obročil zwyćiefiwo:. Nádáni, powinm('my przeltriegáé z. pilnośćia, 
Bo kiedy milosterdzia šwtádom byl Pańskiego, dovody. w grzech miewpadli 3. bowiem, nieprzyftaż 
Lubo w ten čia[škt w padl grzech. pomíkal iednak, z mego, V padać služše, ktory przy Chryftuśie ftoi. 
T nådjieie zbawienia (woego nieftrácil; | ' => Gapi wiele. ich zApaafy m grzech, poseftáč niem aglo; 
Lecz obfitemt tzami ten [woy grzech wypłaci, Anı im, rvpomnienie zbawienne pomoglo, 
4, nieprzýtaciel dufny skoro to w niem, z oczyl, N! prahi ad kary Božey : bowiem. vwikląni: 
lak vkropem fpórzony pies, w [trone odskoczył leani roskofja grzechu, drudzy skrepowáni 
Od niego precz, y [ranem glojóm záwyl, ná te Ścislem, do zlosci, zwiaskiem,, niechčieli powrocić: 
Sobie wyddrta lupu lamentutae (trace, Prasa pokute do Boga, A tak nedznie skroćić 
Piotr Ma, A, Piotr ińko Magifter świńta náznáciomy,, | Musici fwoy, wiek w grzechu, y mimo zbawienie, 
"ię cá; Ták byl w pokućie pierw(y calemu, wslawionyę fi | Ktore im Bog zgotował, isé ná poraptenie.. 
lego vi Szpiácu przykladem z. y te ve troie zápráenie E rá 
a. Prac, trovakie milości whetrzney, oświadczenie: - » g Nagła, smiercia, na meki Ja do piekla. ivžieči, 
Náprodiiť:. bo gdy, C ARIST VS teciele rowielbiony, Prźcżoń rzecz nizbefpi: czna w kto: kolwiek gtośći 
rr MGSM WZA ATA Zapasúč.. Tesli fie zás w paść tráfi z ktewkośii,. 
Rigit: Ty wiele moy; Pónie, że nic nicznaydaię. Co predzey, trárbá pouftác, y znowu prowńdjić 
Nád ćię milízego, ty wielz še CIE rad, miłuię. - Zmieprzytacielem bitwe, á o wiecjnem raajić 
Z.sych, y wielu, praykládows ktorych. miegliczona, | o Zbówieniu sofławicznie. Y. Ue kto róży: 
Teft liczba; pewność mamy, że iel: zojławiona, W Zápàdnie. w grzech, yle kroć powinien 3 tey zmázy: 
- Ná odpufśczenie grzechow pokuta, kázdemu, t _ Co premiey posefkóć 3; bo dofámego zgonu o 
Pod, śmiertelnych wyftepków,ińramem, ieczacemu, | Zywotá, ma Pańskiega przeftriegóć zak A 
- gle kto, chca, rem iáramem wigáraiiwfy s do nieba; Y bydi gyrowęm ná śmierć :: gdyj ÁR. do káždego 
podbić fie, [tátecánie mu pokutować srzebA i | W wap viamiente wyrzekl Bog przez Proroká (iveco: 
Posrąeka ólejcko fercem, skrujgonem jńlowńć, Zacha I Niyrdcayćie (1g. do mnie, 4ia náýrocony 
w. py zbrodnie prześladować, RB Bed do was;, to mowi Pan ničogárnionys. 
Y brżydżić fie zlościami; á warok rozfkopiony, T sa pear 
RA hoyny potok plńczu zá grzech, popelniony. "PA | ALIAS, Ga 
Pa. 6. Ták plákal Prorok, mowiac + pracowalem, Boże: 24 czę, dp A KS A VY is [Š JO = 
W żalu noiem : będę myl fśśmi (woie foše: — | > | 
Kóżdcy, nocy zá grzech moy, w płaczu zatopiona, „az W 2- 
będźię ku odpoczynku pośćicl. rozitaczonaę i 


And 


NKT XII, 


HisroRYA, S. IANA DAMASCENA ` 


PVN TE I. J 


Bárláám Krolewicowi Świątobliwy żywot przekłada, y 9: 
chwale zakonnego ftanu wiele przypomina, á ná koniec 
przeż piekną przypowieść, iąko od roskofz świata w= 
ćiekać potrzebá, pokdzuie, 


Zecze máta lozáphát : lák to pochrzčie Swietem 
Może czlowiek vytrzedz fie w [tanie przedśtewżiaetcm 
śmiertelnego wyftepku, y mieć od przywóry 
W ffelńkiey dufše czyta zmywfšy brud chrztem [tary $ 
Bo chocia ieft pokutá bo chrzcie náznác30n4, 
lákoś mowil, tednák, że, z wielka doftapiana 
Praca, y trudem bywa, tedy kto w grzcch w pádnie: 
Po chrzcie, nie kazdy pono pozbediie go [nádnie, © 
Przeto życzytbym fobie, penieważ inaczep | 
Niemoge bydi, befpieczny ; droge wiedżieć raczey „ 
Ktora idac, mándátá moglbym pełnić Pańskie 
A zdrady nórojśczone zwyciężyć póatańskie, — 
Abym po odpufczeniu pierwpych mieprarośćd 
Dobrotliwego Páná do zabalczywośćić | 
Nowem niewibudjiť grzechem... Inácšey niemoge: 
Pyść zdrady swiátá, chyba pokażejć mi droge, 
Bo, niech kto ma iák Argus ftooki oltrošne. . | 
Oczy, daremna będzie (traš ná zdiády rošnee > 
Dal råk rejpons Barlńam : Milościwy. Banie: 
Y Krolu, wajiecjne mi twe, to madre pytanie, 
Trudno, brzyżnam, áby kto blisko pofaajony z 
smite Ogniá (mo/nego, niebyl dymem: okutáony + 
Tak trudna y nielatwa, kto ieft przywiazany, 
Do šwiátá råk Ťáncuchem, aby: beż nagóny' 
Mogt żyć: bo niepodobna, Aby Zónurzony 
W [tárániu dobr: docze nych, ibo, otoczony + 
Roskofa, y bogictwy; mogl mándátá chowńć: 
Pańskie chle, p Siebie 0d zmózy zdchowóć. 
„Sam chcial tych: Pan Zbawiciel slow do ludzi rojyć,, 8 
Matt: 6, Mowiac ták Niemożeć dwum żaden pánom slużyć s 
Bo albo wnienawiśći bgdšie miał iednego, | 
W drugiem fig będzie kochať, álbo do-owego: 
Przýfiánie, drugiem zśśię wzgárdái. niemožečic, 
Oraz mámonie służyć, y Bogu nóświećię, > 
g.loani z. 1 440 Slowó fa w lištie że laná świesego : A 
A: Nickochayćę fig w świcćie, ani wiem, co iego 
x z 4 Ponies 


N 


o BARLAAMIE Y lOZAFAČIE $$ 
Poniewaś vízytká swiátá doczefnego chwafá, ` 
Albo pošadliwoščia oczu, álbo čiáfá, 

Albo pychą šywotá. Świat prędko przechodši, 


SY pożądliwość iego , ákto profta chodši 


Przykazań Bolkich drogą, trwa nieporufzony 
Ná wieki z tegoż Páná opátrzney obrony. 
To gdy Oycowie naši z natchnienia Boskiego 
Pofl rzegli, á styfeli, Doktora Swietego 
To; że przes więle trudow y biad nam do Nieba 
Gdźle icft Kroleftwo wieczne, wędrować potrzebą, 
Ogo mieli ftáránie, aby ná chrzčie daną. s 
Szate do końcń życia mieli niezmázana. — > 
Prietoż iedni drugi chrgeft 3 chečia pravymomáliý 
To ielt: maczeńska 34 cześć Boska Obierdli 
Śmierć : y ren bowiem (pofob chrztem ief mianowany 


"Godny pojfinowświa, wielka czóia nádány, 


Y nagacniey(fy ; bo iný dua wietey brudu 

Nie záciaga, lecz idzie do Niebá bez trudu 

Ktora chrgtem:y Pan Ckryftus prayiawfy mianował, 
T dř ugim tem iść śldem droge brzetorowal. 


w 


"Zdczem či, kcorży wiroktem nó ro wem póerzali, 


Mýírzá y Páná [wigo wtem nášladosáli, 

To ieft Apoftoľovie, yVczniowie święci, 
Abotym Maczennicy z4rliwościa ziei 

Przeciw, Tyránom smialo ná plát wychośśili, 
Y 34 Ime chryftufa śmierć chetnie znosili. 
Jedni bowiem okrutnym zwiergom byli zdani 
NÁ pozárite, ń drudży ná ogień skažáni, 

Jnfšym zásie tyránski miecz prieliawfy látá, 
Do niebá ztego predzey roskazať prześć šwiátá, 
A kiedy råk przezacne wyznánie wydáli, i 
T biegu aokonczyli, pfwey dotraymált 

Wiáry, obieli w niebie pálme nieśmiertelna, 

Y niezwiędla korone y nieskóżytelna, 

A nicbieskich, Anyolow miedzy gromadami 
Samego fie Chryjtufa fali diedjicámi: 


. W Kroleitwie onem, wieczęem ; ktorych chwala choty 


Pl; 1, 


Bramień ognia lotnego. bo na wizytkie ftrony 
Okręgu świátá Wyizedí dźwięk ich roznieśionye 
A ozdodń ich świetna aźiel od wfchodu slońch 
Rojińśmólń pa smiečie úl doáiemi końcń, — 
EROS SE OE Atych 


86 H1sTORYA, S. IANA DAMASCENA, 
Cisto, Atych nietylo prawy, lecz ykrew, y kości, 
krew, ko- Y cidlo pelne wfelkiey ief światobliwości, 
pe by Bo przekleve Bárány gwalsem odpedzáias 
(záry, y Aprzychodzacym z wiara, zdrowie przjwracáig 
<ofię do- Czáfem p niezleczone. owfšem co bokrywa 
| sę Cialo ich, p tknie fie go, w vizctmwośći bywa. 
czćiwośći Ktorych džielá gdybym chóial doskonale slowy 
= Opowiedžiec dlugieyby potrzeba wymowy. < i 
Ee sas Potym, gdy wyeládzilá: da iczetu śmierć owych, 
raz w ko. Dźikim rownych zwierzetom Cyklopow [urowych, 
ściele = Y Typhomow okrutnych, pokoy pozadány: 
u A Záwital, á Tyrdnow iad pofieať wygnany 
© fzeyAu. Do Garamóntow djikich, Cefarge. zás swiátá - 
gaya S- Calego, nájtapili ná potomne látá: | 
Pohony SWłaŁobliwościa wjieći swiatu, Tedy drudzy ` 
błogofł: ledni-po iednych idac Chryftufowi sludzy, 
Stephana: Przykladem Meczennikow rvieci boidżnia 
A Tókaż na duffy świata gardšili priylážnia. 
ad Quiri- Bo tomadrze w fercu [em zaw fe rozsvajáli,, 
numis. Aby dujfe, p óińlo Bogu zachowali 
Wolne od mákul grzechu: to ieft, five sktonnosit 
Ták trzymóli pod rgadem wrodzoney madrošti,, 
Zeby mogli prożnemi bydź grzechu wfielkiega, 
A że ná zachowaniu móndątu Boskiego 
To záležy, Atrudno Boskie przykazanie: 
Cáčiť żupełnie, y kwirnať w cnotách w świeckiem. ftAwie, 
Wynóleźli (tan rożny od świdta, p nowy; 
To iefł, wedlug ámego Zbawiciela mowy: 
Porżućiw ty rodšice, żony five, y dżiaski, 
Przpiacioly, ykrewne, (przety, y doftacki,, 
Y roskofy, v wfytkie tego swiátá wczófyy 
Sżli iák nedzni wygnańcy gluche miedzy ly, 
Zebracy ryciśnient, otrapieni codzien 
Dla Chryftu[á, ktorych śmiót niebyl nigdy: godżiet, 
Tam bladzac po puftyniách ná gorach o chloażie,, 
A wiamách, y pieczóróch miefkali o glodiies | 
Od wfielkich powab šwiátá odrpwáiac siebie y 
A trudzac nieprzermánem myśleniem o Niebie, 
Chleb im był owoc leśny, y čierpkie żolędśie, 
A šieré zwierzęca (záta, wierzyćh Šwiát bedšie,. 
Dwożąka zás przyczyną ofobliwie byľá, Epy 


2 Cori 7 


Kora ich do odleglych pufłyń prowádiilá: 


* Piera 


o BARLAAMIE y IOZAPHAĆIE: $$: 
Pierwfga Aby ná ten świat wiecey wiebatrzyli. - 
A tem z wych ferc zle zadze precz wykorzenili, 

Y w niepámieti świata zagrzebli projmości, 
4wfytek fivoy wiek wiedli ná bogomyslnośći. 
Druga; aby prez ciala trud, ták Meczennicy 
Sercem, y wolą byli reyże vezeftnicy 


«bwaly, ktora či, ktorzy meczenskiey zoftáli 


'Korony džiedžicámi, w Niebie otrzymali, 

Nofac, ile znich, meke CARYSTVSA ná fobie, 

Aby wstepie z Swietemi mogli żyć ozdobie, 

Tem tedy kfraltem máiac o Niebie zamysły, . 

Przytmowali (tan mnichow puftelniczych ščisly. 
"A ztych iedni pod Niebem sloneczne ropaly, 


-. €zńfem šimná cierpieli dla wiebieskiey chwaly. 


Drudzy ná gorach nákľtal: Arbas, albo Tátrow 
W [okách turbowami bywóli od wiatrow. 

Inni w chórach zrobionych reka fwa nášiemnych 
Dolinach zyl séislo, insi w lochách ciemnych. 

Tem (pofobem czcac cnote, wfyckie świata gody, 
Y mczófy mieli zónic, v uffelkie wygody + 
Bo potrawa [utesa: lešnemi žiolkámi, — 
"Twárdem z chlebá fuchárem y z drzewa iáblkámi, 
Wiodac byt. mieli tomiaft, żyrownych bážántow,, 
A wode piiac, z krymic, miafto Alękantow. 
Niečhčieli bowiem żadney w pokarmach wdżiecjnośći, 
Y fmókow fukát nigdy, lecz w ftrzemieżliwośći . 
Sćtsley barzo wipómióly umysl promádiili, | 
Gayź tóka tylo czaftka podlych potraw byli 


`. 4 potrzebnych koncenci, ktoraby wygnálá 


Glod zczlonkow, á posilek: potrzebny im dala: > 
Bo iedni tydžieň cóty wieiedzac, w Niedziele | 
Ná pośilewie čiála pokarmu nie wiele = 
Podlego zagywali, drudzy dla posilku 

Siebie, ffczuple potrawy mieli po dni kilku, 
Niektorzy, na przemiany brżej dżień dla pomocy 
Sil, brali pokarm, gdy ażień rofłepowal nocy. 
A wfiyrek CzAs trawili ná bogomyslnośći, | 
Y nabożeńfiwie Bogu mitem, y czuynośći, 

Y trudżie (ialń. | GWlaświe żak obywatele 
Niebiejcy prożni ciálá w ludzkiem żyli ciele; 


Miedzy ktoremi chótwość bogactwa y zlot S 


Nismiálá mieyfcá, ale ku Bogu ochota 
CE s LEOAS 


HISTORYA S. TANA DAMASCENA, 


Zápalona gorzálá: botók ščišle żyli, 
lókóy ná świecie nigdy przy ludžtách niebyli. 
Zazdrość záš, ywyniostość, ktore nasląduta 
Dobre ryczynki ludzkie, y oraz te bfuia, - 
Niebyfy miedzy niemi, ale iáko w zgodźie 
Herkules z Teseufšem w ffcześciu, y w przygodzię 
Nieodmiennie w milości rowórzyskiey żyli, | 
Am! fie nád innego redni wynośili: — 
Boten, Ktory w zakonnem ćwiczeniu byl mwieyfiy, 
Zajdrościa priečiu temu, ktory byl zacnieyjsy 
Niebafal, ani ten fie bardośćia nadymal 
Nad mnityfšych, ktory wietfše miey [ce wenorách trzymał: 
Ani mogl przeklety duch zwieśc, aby bliżniego | 
K cory znich lekce wazyl, albo mial fie ztego 
Cblubić, ytek wyfoko rozumieć o fobies ` 
Bo, kto slynal nad innych w cnot wietfey ozdobie, 
Nie Jwoim silom, ale Bogu przypifowai, 
A to z pokora ná fwem "vmysle ryfowaľ, 
Ze tejścz: mie godnego nieuczynił miebó, “ 
Lecz mu więcey, a wiecey w tem pracować trzebá, > 
Wudluo tych slow chryftufa: Gdy wlzytko bedšiečie 
Wypetniáč, cowypełniać maćie, ták rzeczečic+ 
My ieftefmy stagámi nieużytecznelmi, 
Tolmy czyni, 'cofmy czynić powianemi; 
Y tego zawie byli na [wem fercu zdánia, 
Ze Pańskiego, niepeľnia zgoló przykajánia, 
Ale im idkby trzeba do doskonafości 
Wiecey bylo, niź to, co czynia z powinność 
Znowu, ktory dla ciala słabości byl mnieyfy, 
` Trzy mal záujie o fobie, ze ief napodlasťy, 

Aro miefwey natury pravpilowal złości, ` 
Ale wlafney fwoiega vmyslu gnusności, 
Tak iedni fie na drugich zaw(e vnižáli, 
A whyfey w glebfiey mieftkać skromności žadáli, 
wynioslośę Zas z cnot swietych, alba projna chmalá. 
Miedzy niemi w Zakonie [ašiedztuá niemiáláz | 
Bo dlatego w gluchy lás, cofli ztego Šwiátá, “ 
Y wodleglych puftyniách trawilt Jwe lata, 
Aby fix nie przed swiatem z cnot pobifowóli, 
Led prac Bogiem, z ktorego, láski wygladóli 
Plary; bota wiedjieli, że dla proáney chwaly, 
Pedis trudy Jwey mięć nagrody niemiály, 


o BARLAAMIE y [OZAPHACIE ŚŚ, 
Ják nie dla Boga, ńle podiete dla šwiátá. ~ 
Apraetoi tym áwoiáka z tad bywa wtrąca: 
Toiefł, że y čialá five trapia me bez kody, 

Y (wey niedoftepuia zá ten cjyn nagrody. - 
Ktorzy zaś doniebá [a myśla obrocení, 
A jada gorney chwały w fercu zapaleni. 


Tácy ná prožna chwale świata niepracnia, 


Ani [ie o. doczefna powage frafuia: - 
Z tych mektorgy z ofobna w buftymiach miefkáia, 
Y [we pobożne skryto zabawy miewaia, 
Aby fie mogli wzroku ludzkiemu vchronić, 
A do Bogó [woy rvmysl doskonáley sklonić. 
Drudży opodal siebie domki podle máia — > 


"Pobudowánes zÁtorych w $wieto priybywála 


Niedzielne: do Kościola: oguľem. iednega; 
W ktorem krwówey Ofiary : to iefb> Naświet(fego 
Ciála, ykrwie lezu(6 drogiey. zażywóia, 


` Atem w duchownych džieľách siebie pošiláia, 


Co nóf Pan dal ná grzechow náfšych odpufczenie, 
Y dárowal nádufiy z cialem poświecenie - k 
Z dobroči (wey ficzegulney.  Tám wfpolney gromóńdjie 


- Niektorzy nó duchowney czós trawiąc obrádžie 


Przypomnieniem dobrodžiey[ttv Boskich: siebie tuczą, 
A zbawienna náuka iedni drugich Viza, 


- Aby kto wiadomościa mniey znich wyuczony- 


W wearczce od ffatdna niebyl zwyčiezony. 
Potym do wlafnych domkow niofac znamienity 
W fercu fwoiem. plaftr. miodu. z pobożnych vwity 
Spolmych obrad, wefolo ida bowroceni, 

lóko zbánkietu goście prsyftovnie cwczczeni. 

A drudzy z gromódżeni w Klafócorge [we wioda 


Zycie pod przelożonem iednem z wieika zgoda, — 


Ktoremu, iák wietfšych enot; wfyjcy podlegńia, 
A Jwa wiafną, by mieczem, wola odcináia, 


| lak kupne wiewolnikt: bo temu, podcżyia 
` ladia fa, dlaChryftu[ú, 4 nie fobie žia, 


Gala: z, 


Albo rąetelniey r3eke: iuż nie żyią. fobie 

Oni, ale fam Chryftus w ich żyie ofobie: 

Bo na tem wzgórdń świata zdleży prawdjiwa 
Dla żadzy tych dobr > ktorych wieta cená bywa, 
Odrzecj fie [wey natury, á dla dobr korzyści 

Qnych wyjtych, wola lwa trzymać w nienanišťi. 
| T | Tedy 


Matt 18, 
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Tedy nákľtalt Anyolow. či w życiu fwem.trwdia, 

Awdziecjne hymny. Bogu, ppjaimy Spiewata,. 

Y ztad mála Wyznawcaw imie fobie dáne. 

Zá zwycieftwo nád wola [iwoia. otrzymóme :: 

Bo. waich fa. wypelnione. z obietnica. owe. 

Ofoblimem fpofobem slowáChryftufowe: 0, 

Gdšickolwiek dwuch, ślbo.trzech będźie sgromádzonych 

W Imięmoie, tám yia ftanę:w pofzrzod: onych, 

Kroremi siowy nie dwuch, álko trzech wybranych, 

Ale znaczył gromade w Imie fwe zebrónych,. 

Bo lub w dB lub w wielktey liczbie fa, zebrani; 

W Imie Bogó, á lego milościa: zásriani: 

tzcza. go, tam:On.w pofirodku. onych przem ek iwa, 

Q czem w jercu náfšem trwóć myśl niema, watpliwa 
erzeż tókcudne p<ftepki, y tak. świete [prámy: - 


© BARĽÁAMIE y lOZAFAČIE $$ 
O fieaešliwwi zápramde, y potrzykroć rzeke. 
Blogoslámieni, ktorzy dawfy fie w opieke: 
Táka Bogu; onego paláli milośćia, 
Y dla niego dóczefna wzgórdźili márnosčia: 
Bowiem. či, ktorzy siebie kármili tulżami, 
A weśnie, y w mocy fwe.trudzili pracami 
„ Giáló, potóktch w życiu fatygach yboiu 
Wjieli fwoy odpoczynek w niebieskiem pokolu:. 
Tu do!rowolnie byli "v šiviátá nisktemt, 
Aby. fe rám przed Bogiem [tóli wyfokiemi. 
Cialo tufwe dreczyli gtódem, yczuynościa; 
Aby tám w niebie mogli oplywóć rádošcias 
Przez niejmazóna grzechem czyftość fercá [wegov 
Prawem byli przybyckiem Ducbó niebieskiego $: 
Boták ief- napifáno +. w fercu ich mieízkánie: 


Ziemfoy ludiie miewóli Anpelskie zabwy: — Będę miał, y przyjemne fobie przechadzánie: 
Toefl, ktorzy modlitwa, czuynośćia, poftami,, i % Cons, Ci šicbie Šwiátu famych tu vkrzyšowáli,. — — 
Y jalem-y boynemi siebie śrapiac lámi, | | Ephes: 6. Aby tám poprawicy Chryftufowey ftali,. 
Swop cgás wa rozmyslániu o smierci trawiji, Match: ay, Tu (we biodtá czyfłośćią mieli przepafane;, 


A wlógodney ťichosti fercá jwego żyli, 


| Ktorzy wboftwo čierpiac, w pokorze, w czyfkosći,, 
W milczeniu, å w blijmiego, y Boga milości, 


X w infey cnor pošyčie: [we wiodac ozdabie,, 

Wyrażóli niebieskich- Anyolorv nájobie, —. 

Dla tey przyczyny Bog ich: wielkiemi: cudami; o 
Y ślicznemi: coć ważiecznych przybral. ozdobami, 

Y úslawil ták dálece, że nau fytkie firony 
Swiátá, dšiel. ich poboznych dżwiek brźmi. rozglo fon. 


A gdybym. chat o iednem. tobie. Zakonniky. 


NÁ przyklad: 0 Antowiem.świecem buftelniku, 

Ktory-byl zá piermfiege wodza. miánowánys, 
Opowiedzial, posnalbyś nieoffacowóny, R 

W słodkości. owac ważtecznych enot: z drzewa. iednego> 
Jdacy: Zakanniká: sę kazdego: 

láko mocny fundámený zakonnej. boftawił! 


Reguly; iako Śliczny budynek wyftówił. 
etażoś liwy Platové gidk(am wielkiego» 


Dáru taski doltapil: odChryltufa Jmego 

Tókaż:pdrudzy po niem. bitwa, zmordowáni 

nieprzyjacielem, zá Jwe. odwagi. przybrani. 
Sa w ezwiedia. korona chwaly. z prac podierych, 
„A policdeni. w niebie miedzy orfiak. świetych. S 
= s O foie. 


A w.ręku lámpy rafna światlośćią nadane: 
Na przyśćje Oblubieńca : bowiem. oftáteczny, 
On diren [adu Bożego, y on Dekret wieczny” 
Flaty, y kary ták w jwcy myśli rozbadáli,, 
Ze fie od mey vnú cjas oderwać niedóli,, 
Przetoj. rosifowóli  pilnościa pracować; 
Aby mogli w pokoiu niebieskiem Krolować, 
Niewiádomi zad, iáko dnyofowie swieci; 
Do ktorych towórzyftwa [a inz teraz wiet, 
T w Niebie rryumfuta zremi bež odmiany; — 
Ksorych ttezáchomäli żywot: niezmáz A 
O fcześliwi potrzykroć, y błogostawiemi, 
Ktorzy taktem rozumem byli oświecehi, 
Ze wzyńrażiwfy światowa prożnych dobr márnosti. 
TY fortuny doczefney pewna. niepewnośćiay, 
Obicli one, dobrá, y żywot fiześliwy, 
Ktorego nigdy niečknie dekret: śmierci mściwy: — 
Tych tedy ymy ajiwney meżow poboznośći: 
TE torem všluiem, ale: ich zacnośći- 
“Ták wysokiey d'fłabić zgolá niezdolamys, 
Zycie ich 1ednák, ile možna, wyrażamy: - 
Zakonne ich babity na fobia nosimy, 
Luba. ich.cnot: poboznych, y (praw niepeľniemy,. 
Ka > Bo wie- 
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Bo wiemy dobrze atem, 3e to powolanie- 
Náfše bárzo gruntownem nam nazótrzymómie 
Duchowney niewinnośći oney przez chrzeft wjietey, 
Rárunkiem, y pomoca ieft do chwaty świetey,, 
Tedy ymy wzbudzeni ich pobozną mowa, 
Pogardżamy obludna ta bomba światowa, 
Ktora nic w fobie ftátku, 9 trwólośći niema, 
Ouwfšem ief vtrapieniem duchá, iáko mniema: 
Eccl: s. Salomon, y proznośćią závíze do odmiány, 
Spoľobna, átym, co ig czczą, nie beż nagany, 
Boten Świat sfábízy nád (en, nád przebiegáilacy 
Cień predízy ieft, y nád wiatr powietrze pędzący. 
Tedy ludži światowych tá dovzefnose krotká 
lefł ná móly czás bórzo iákaš roskof słodka, 
Owfem nie rosko$, ále zdrada świata tegos 
W.krorey fie nam niekaże text Pijmá Swietego — 
Kochać, owfšem káže nam mieć świat wnienawiśći, 
Aprówie godžien gańby: bo (wą zdrada istis 
Gdy} cofwpm praytatiolom chetnie ażić dárnie, 
To potym znowu gniewem ziety odeymuie, 
A odebrawfy dobrá, slawe, y powage, 
Potepia, vodsyla nówiejna zniewage i 
A iák wyniesie kogo. wy/oko ; ták nisko 
Rzući potym, y poda go ná pośmiewisko 
Nieprzyiaćiolom iego gdyå ve świárá tego 
Sa dobrodjieyfiwa, takie dáry slugom tego, | 
Swym bowiem prí yiaciolom iefł niepráviačielem s 
A tych, ktorzy mu radzi služa, zwodžicielem, 
Bo tych, ktorzy fie na mim w fpieráia, turbuie, 
A tym, ktorzy w nim dufność kláda, sily pfuie. 
Z glupiemi baktń czyni, ybogóta quote o 
Skarbow dáť obiecuiez to ielt, iabika złote, © 
Albo gory, Aby mogl przywieść do Juey ligi, j 
Potym zwabiw(y kľamcá , zgnile dáie figi, 
Bo kogo djis nakarmi (mócznemi potrawy, 
lutro nieprzyiaciolom da go. na kiet zwawy, 
Kogo djis ná Ktolewski móieftae pofadji, 
Tego iutro w niewola miżerna w promádii. 
Kogo djis kwitnącego fortuna praywitás, 
lutro z4 niewolnika nedźnego poczyta. 
Džišia go pokażnie bogátem Krezujem, 
A ndjalierg roczyni robogim Irufem. 


1, Ioan: 2, 


Brudko od iednorojch ládem Zázártego,, 


pp 
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Diis ozdobna korone nå glowe mu kladzie, 
Iutro twarą tego tarza po blotá gromódzie, 


„Kto džis. bedzie Táncuchem złotem przepafiny, 


Tenże. iutro twaydemi: skrepowan kávdány., 

Djiś na maly czas iedna przpiažú, potym zAwiść: 
Wzbudźiw(y, zápráwuie v wfytkich: w nienawiść, . 

Džiš prowádži do roskoff ná wefale gody; 
Nazdiutrz. Każe kwilić z plánktem fletne ody. 

Tak na trzech drewnách z Xigšat záviešiť Amánž,, 
A w Tyber w čiagnať hakiem niesfawnie Sciáná,. 
Jedna Pompeiufza bitwą tryumtfálne- 
Zwyćięftwa w zámiefzánie obročiť farślne.. 
luliufza Cefarza, gdy ná máieftačie,. - > 
Spodšiewaf fię rząd dfugo wieść, zgfádáiť w Senaćje.. 
Cyrufś odważnego na pośmiech'ku męce, 

Y śmierći w ziadie iedney dať: niewiáfty ręce.. 
Mileyadef wodzą w vtarczkaci stawnego 

Do podšiemney ćiemnicy. ná śmierć wrzuconego. 
X čiáláby grześć nie dať, gdyby w teš káydány 
Oycowfkie niechćiat był pość Syn iego ftrolkány.. 
Nuž onych + Pariufza, Kamille, Xerxefa,, ` 


Augurthę, Mariufza, y. Mithriradefa, 


Y innych tak šywota, tak sławy. pozbawif, 

¥ pośmiewiskiem wickom potomnym zoftawił. 
A sluchay, co zá koniec takich ludzi bywa; 

On fwych obywdtelow:tóm; gdzie nieffcześliwa 

Zorálú czártow miejska; śle. o tem onftáránie - 

Ma pilne, y.otem myśl, y o tem Jwe zdánie.. 

Ani tych, ktoráy posli w proch iemny, żaluie, 

Ani fie onym, ktorych opuščil, zmiluie,, 

Botámtych ofukawfšy (wa chytrośćia, znowu 

Z [va fie šietia. powraca do. drugich połowu ; 


ST rożna wfytkich wabi do siebie poneta,, 


Aby mogi w gnóć kaźdego* w [iwoie Sieć rojbieta, 
Przetoż tych ludži, ktorży na służbie tyráná: 


Tego Ja, á dobrego odfiepuia Pan, 
Ktorzy wfytke cbeć [woie w żiemi ZANUVZONA, 


„4 ná przykla wieczność mysl mála zášlepiona, 


Ktorzy, mowie, (idlo fwe tuczą voskofšáml, ' 
A dufse morza głodem, J trapia nedzámi, 
Priyrowniam do czlowieką cociekńiacego 


Ktorego 


HisroRvA, S. JANA DAMASCENA, 


Ktorego gdy glos, y ryk styfal przerdźliwy, 

Biegl pedem, aby nie wpadl nálup niefcjeśliwy. 

Wiec kiedy przed tym zwierzem śćiga predkiem biegtem:, 

Wpada w gleboka. iáme, krorey fie nád brzegiem: 

V chmyći drzewa reka, wtem fie ták poprawił, 

Ze potym kepe znólaz!, y nogi boftawii, 

Tedy [ie v/pokoi, y tak: fobie tufy, ` 

Ze go niebefpieczeńftwo żadne iuž nierufy, | 

AW tem mzniožf3y wzrok do gary, obaczy dwie: myfy,, 

ledne biala, á druga czarna, y wslyfy, 

Ze beż przeftánku gryża korzeń tego drzewá, 

Ktorem fie on zdtrzymać, y djwignać fpodjiewa, 

Potem w iáme pochyli (wego ná niž wzroku, 

43 tam vyrzy pod [oba okrutnego (moku, 

Ktory żywe skry. z oczu miotal, á zpafczeki: - 

ládem. żiewal, chcac: ge miec do zebow nå moki: 

Spoyrzy. znowu w skempe, ná rsorey [toiace: 

Miál nogi, ptám royrzy ta kempe rytace 

Cztery: zmiie, á potem wznieśie wżrok do gory, 
Y pofirzeże nád [oba miod ná drzewie, ktory ` 

-~ Spadal kapla: dlatego tedy biad Balony; 

Zápomnial, ktoremi byl zewfad okrazony: 

To ieft; choć iednorożeć zá niem zápedzony: 

Bieży, prágnać go porwáć ná kiel wyfczerżony, 

Lub y [mok iádowity ochotnie wygląda 

Z iámy zpod [top onego, y pozrieť go żada, 

Acz, ktorego fie trzyma reka, drzewo ono: - 

Nie zádlugo od czurow bedjie podpryžiono, 

Y wrwóne zofłónie, Aczkolwiek tefk w bliskiem: 

Barżo niebejpieczeńftwie- ftoiacy ná śliskiem: 

Sropniu, priečie dla krotko pľynacey slodkošči,, 

W/felkiey oraz zapomnial Balony. pravkrošti: 

TÁ figura teft ludzi onych, ktoráy látá — 
Swoie pedza w roskofšách docżefnego Stviátá: 
lednorożec śmierć znáczy, ktora prześlóduie 
- Czlowiek, y poymać go predzey rośiluie, 

Jámá, iefł nóczds ludjiom ten świat pezwolonys 
Ktory zdrady rożnemi zewfad nápelniony. 
Drzewo, ktore gryżtone od dwuch kretow byma,, 
left bieg życia ludzkiego, ktorego vbywa 

Co raż Przez dzień, y przez noc, á Lacbezys dźika: 
Co ażień (wego kres bliżey dekretu przymyka. 
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Zmiie zášie cztery, fa cztery elementá, 

Z ktorych, káždego z nas, ief máfsá čiálá wžienta: 
Te poki z foba w godjie, poty czlowiek zdrowy, . 
Askoro,bięwe w znieca, kres žytia gotowy. 

Smok znaczy pieklo. nA tych ludżi otworzoney 
Kroriy mála fwe myśli. w žiemi zdnurzotes. 
Aoniebie niemyšla.  Nókoniec slodkiego.. 

Miodu bombel, roskoffy znaczy świótń tego; 
Ktore ták (we do siebie, idk miod slodki póczolys. 
Odwabidiąc od Nieba, ciagnie prźyiacioly.. > 


PVNKT XIII. 


Barldam piękna przypowieśćia, iáko bogá vá Šviátowe, y 
przyiaćicie (4 zdrádliwi, y nieżyczliwi, pokázuie; 4.j4. — 


ko dobre vezynki (3 nam pomocne, 


) Rzytawfy te przypowieść mile dalfych chciwy, 
Nóuk lozapbat, rzecze : Oiák ief prawajiwy. , 
Twey mowy, å dó prawdy glos przyftofowóny». 
Tedy, profe čie, chčiey mi y dáley, kochany : 
Stáru (sku. opowiadać takie przypowieśći, 
Abym mogi'doskonaićy z twych madrych powieś 
Zrozumieć, iáki fie tu żywot náj? znóyduie. 
Tiak štviát zprzyiaciolmi (wemi poftepuie? 
Zaś rzekl ták fłarzec: Sa či, ktorzy świat kocháigy. 
A nád dobrá niebieskie, siviátá przekládáia. 
Bogóćtwa, y roskofy doczefne, onemu 
Podobni czlowiekowi prawie niemadremu, 
Ktory miaľtrzech przytaiiel, z tych dwom ofobliwy: 
Pokázywal z miłościa fivoy ńffekc życzliwy, — “ 
Y przytażń, takdńlece, že má plác márfowy 
Zá całość tych przviatioľ wynisť byl gotowy; 
Y mdniebepieczeńfiwa wkelkie odważnego 
Byl Jercá, w bogórdzie zás. lekkiey mial trzeciego. 
Bomu Ani wyrzadzał tadney cucjciwośći, ć 
dni fczyrey, korey byl godzien; życzliwośći, 
Ale tylo zdáleká przyiajń pokázyual, — 
T to więcey zmyšloney pyžytááni ryjywat. — 
Ten maż; djiesteć byl winien talenkow Krolowi; 
Ktory gowjiać zolnierzom kazal; Tedy owi 
Kiedy go chca bróć gwaltem, áby dál rachunek 
Z dlugu ; ow zkadby mial wziać ták prędko rótunek 
: | Z2 Wtem 


éis., 


k 
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W tem evčisku niewidzac, bieży do onego 
Przyiaćielá, kterego mial zá namilftoo, 
Trzymálac o niem, še on ieft Pythias drugi, 
Ktory do turmy zechce pość sá iego długi, ` 
Prrzybieofšy tedy rąecze: Mily Prźyiacielu | 
Mak doświadczony dawno moy życzliwy z wielw ` 
Miar affekt przeciw fobie; bo czelo dia čiebie 
W niebefpieczenńflwá rożne dobrowolnie Siebie 
Wdawalem, iák ná fáma śmierć, by tršehá tego 
Bylo, zámfše miales mie zA fie gotowego: 
Teraż w naglem niefcześćia moiego trafunku,, 
Profe, niechay doświńdcze odčiebie ratunku. - 
Oto chca mie do Krolą gwaľtem na rachube i 
wiać z alugu, žkad fobie džiš pewna wrože zgubi, 
Ty, comi zá poráde, y pomoc dać može = 
Albo iáko mie wędkiem viiski wfpomoief? = 
Bo wfzytkę mę nádšiciť w tem oftátniem žala. 
- W tobie pokfadam iáko Nifus w Euryalu, 
Odpowie ták on pietwjfy: Ta ciebie ni znalem, 
Ani zá práviačielá. kiedy [obie mialem, — 
Aco mnie z toba? mam tá przyračiol życzliwych, 
„ Dość, zktoremi zażywać mam dziś ofobliwych 
V čiečh, v tych poczytam zá (we práviačiolý, 
Z ktoremi mam czas przyjšly przepedzac wefoly:. 
A tobie wżadney [prawie dopomoc niemoge, -~ 
Tylkoć te włosienwicy dwie dńie ná droges, 
Ktoreć nić niepomoga, a odemnie wiecey: 
Nic nieczekay, ále tam wedruy fobie precey. 
W zakiey nedżarz przyiážni bedac offukóny: 
1dżie do prźyiaciela drugiego [troskány,, 
Y rgeczć + Práyiačielu pámietay ná dawne: 
Me przyiażni ku fobie; y dobroci iáwnes, 
Ktoremti pokázowal: teraz rotrabiony) 
Zadam w naglem včisku od. ciebie obrony. 
Od Krolam ieft ná dekret z dlugu powoľany, 
Przeto mie kótcerż na smierć czeka zbudowany, 
Doday mi tù pomocy, a wtem mem frafunku, ` 
Sicjyra pokajefš przylażń, gdy dodać rócunku, | 
O tem (rzeki mu przyjaciel) gadóć niemam czafu 
Ni mniey mnie potrzebnego chee: słuchać halafu, 
Mam ia zábáwy [ivoie, yfájfsoly wielkie, | 
Ktore wypedzńją mi z glowy rády) wfelkies; 


` 


- Jednak: 


o BARLAAMIE y lOZAFAČIE $8 
Jednak rzućiwßy ná czas zabawy, iść w droge 
lóko przytacielowi trocheć debomoge. i 
Aleć vá droga moia pożytku żadnęgo: > 
Nieda, dość że w tym doznal óffektu moiego, 


- Zktorey drogi cobredzey mufe. fie powroćić, 


Y do wych zwyklych zábaw, y robot. obročiť.. 

Nie jeľtem la A(mundus, ktory w (poł z Afwitem 
Zmóśriem żywy mogiłą prágnať bydš przykrytem, 
Z prožna tedy wyprówa czlowiek powrocony,. 

Y odwfelkiey przytactol rady odrzucony: 

NÁ otuche dáremna, z ktorey chčial doczekać 

Od przyiaćiol rótunku, thren fmutny wyrzekáć: 
W/czal, mowiac: Oiák prożne moie trudy bylys. 


Y (táránia podicte, yftárzáne sity 


Przeliw tym [ykofántom ; bo zá ten milości 


Affekt niedoznalem dziś żadney życjliwośći. 

W mem przypadku żałofnem. Niewierz; dóteć rådes, 
Ktokolwiek czćiń roftropna w [wey glowie Pálláde. 
Tedy do Przyiaćielá biezy oftátniegos — $ 
Ktorego ze wfytkich miat zá napodleyfiego,. 

Temu že niewyrzadzai żadnego honoru, 

śni pokazal kiedy ficzyrego faworu, 

W nurzona wżiemie twarza, y wzrokiem: wftydliwem, 
Myślac, iesli mu bedjie Piládem życzliwem, 

Rzecze: Nieśmiem rzec słowa, bo mam ná pamieci 
Zem či nigdy godney czći niewyrzadzal z cheći- 


- Należytey zá przyiażń; w ták iednák potrzebie. 


Gwaltowney, o pomoc śmiem rodóć fie do ćtebie, 

W ktorey od mych namil/šych ieftem opuficzony. 
Prapiačiol. W tobie tedy mam zafczyt obrony. 
Jeftem od Krolá z dlugu ná dekret wezwóńy,. 

Zá ktory pewnie bede ná froga śmierćzdóny. 

W rece katom okrutnym, Ty mey- niewdžiecznosťi 
Zápomniaufšy, skloń mi džiš twey co życzliwości, 
Rzecze wefola twarza przytaciel do niego $. 


Zmam čie zá przyiaciela zàwfe namiljtego, 


"Ttwoy mnie pomny fawor zdalá oświńdczony, 


Djuśia odemnie Z lichwa bedzie nagrodzony. 
Przetoż badź dobrey myśli, ni fie trwoż daremnie ;, 


„Bo doznaf w tym ŻYczliwey práviážni odemnie, 


Sam w przod poyde do Krolá, y pokorna brożba 
Zá toba všmierze gniew, Z taka ná čie grožba, 
da © Wywdr- 


9% HrsroRvA $. [Ana DAMASCENA, 
Wywórty, Niemiey tedy wiecey tey bolážmi, | 
Mey doświadczyć w tem fyczyrze ku fobie przyidżnć 
Tedy ow żalem zdiety, skropiw(fty. mokremi 
Twarz fua lżómi, do Siebie rzecze slowy temis 
Nieftetyff. mnie. nedżnemu + macofmytne: ody: - 

W przod mam wyrzekdć, zókiey wetuiac mey kody? 
Czy ná prozna nidżieie, w ktory: ofukány: ; 

Znam chytrych praviačiaľ mnie zle fauor: eddany? 
Czyli najwa niewdziecznosť, ktorey przeciw temu, 
Vzylem prayiacielu zdawna przychylnemu£ 


Znam dopiero głupftwa me, Niech fiękto naderwie. 
Dla nich.jnic przy oaymędrfzey niewskuraMinerwie, 


lozáphat przyiawfy ten powiedzióny przyklady 
V prafal Bárláami o wlafny nań wyklad 
Wiec ták zacznie Bárláám, — Pierwfiy miánomány) 
Przyiaćiel, [a bogóctwó, doftátki: kochany ` 
To przyiaćiel światowych ludzi, dla ktorego 
W wiebrfpieczeń(twó topne w paść, fa odważnego, 
Serca, y smierćt podlec, 4 gdy blady goniec 
Z dekretu: Rzadcy nieba, przymkmie zyćia koniec;. 
Z tych wfóytkich zebrdnych dobr: bierze tylo Jobie 
Niektore fanty, ktore beda gnié zniem w grobie, 
Także y, Drugi prapiačiel zona, dzieci, przyiaćtelej, - 
mąż Krewni, dla ktorych człowiek barzo czyni wiele; 
Milośćia zwyciezony: prácuie, gromódzi: 
Wyytek wiek, do dujirem zbawieniu nierádži: 
Gdy zás godzina śmierci przywedrie, wffytek. 
Zá prace, y klopoty ten bedzie pożytek; 
Ze Z domu wyprowadza trupá olty glégo, 
Do ziemi, yzárzuča bryla ziemi iego: 
Ogieble kości ná fad, Ztad [Ami powroca, 
Y do/woich fie robot zwyczóymych obroca, 
Aprzpiaciej m przođmily ziemia priywalony,, 
Oraz, y wniepámieťi bywa pogrzebiony. 
Oftárerzny praytaćiel zás, ktore górdzińy, 
T odzycliwej iego przytózwi [tromimy,, | 
left pobożnych wczynkow. poczet zgromadzony :: 
w01drA, Milość, Náažietá, y innych rzeczony: 
Cnot: swietych poczet piekny, ktory gdy wedruie 
Z trálá dufa ná ftráfšny Sad, przed nia przodkuie — 
o Bogó, zám fupplike vnízona wnosi, | 
T zá dufe winna alug Krolá niebios prosis 


„OBARLAAMIE y DTOZAPHAĆIE; $9: 
Ten przyjaciel od šmierči. okrutney nas broni, 
Ten od piekielnych kótow. chciwości nas. chroni, 
Kzorey tak, iák few frogi, gdy. ma. v ymorzony, 
Appetit , zás fé ná Ťup.c3nivá nieujptony: 
Strzega, mó nas. vftównie, y chca pod (wa wladza, 
Mieć x. lecz, gdy ten. przynaciel bedzie: mic nierádza, - 
Tento tedy, brzytadiel. ápožliwy, y prówy,. 
Ktorý, zdichwa namnieyffe placi náffe (prawy. 


PVNKT XIIL 


Barlóśm pokazawizy Z. przypowieśći prozność Šwiátá, ná: 
pomlna Krolewicá, áby bogáétwá žiemskie przelyfať 


do niebá, gdšie ich bedšie wiecznie zażywać, - 


P Nowu tdk rzeki lozáphát: Niech ci Nieba prawe. 
- Beda od Boga twego. we wfytkiem laskawe. 
4 Roffropny Periándrze, żeś mie twemi slowy. 
K weftlit y comysl, pyzywiodł do odnowy- s 
Twa mową: owa prawie, iák gdy zwiedle żiolń, 
Od sloúcá, dotzekaufiy napochile czo = 
Dzdzá, zfolga odwiłgoći przychodza do siebie: 
Ták ia rofcbty czerfiwieyftym zoftáie przez čiebie. 
„W náuce Zwieba coraz,“ 4 przetoż. cie, ktury 
T4k podobno dáieß mi donáuk. figury, 
y prakam, racz miwiecey o márnošťi świata 
Mowi, bym mogl DŻ wyuczony látá: 
Swe- przepedzáť. w pokoin; y wiedżieć ikome |" 
54 Zwykrectwem ku zdródźie przebiegi świótowę, 
Przyjawfy te ftdrufek lozapbóra mowy, 
Znowu temi pi typowieść. wffezal. pomiadác slo wy, 
Bylo nietákie miáfto sławne w iednem krain, 
W ktorem: obywótele mieli to w ZWYCZAIN 
li Krolem obieráli bielorzyma iednego, 


Ani wolności, Ani braw, ich świadomego, 


Ktoremu wolność, y moc wjśelka, bez przejík 
so aS LOIS AŻ, zefikody. 
Na cály rok dawáli do wfelkiey w ta A 
Potem, gdy 0 niemyšlac o żądnym klopocie. 
Pržepedzál iák Ariftyp. w roskoftnem żywocie. 


Dni [ivoie bez botóżni, y rozumiał, że mu 


To fczeście bedzie Zawjśe, iáko Pánu fwemu. 


„ Blużyć, obywatele miá[tá wfpbomniánego 


Na jchylku roku nagle podniozfty ná niego 
EA O p, 


HisTORYA S.TANA DAMASCENÁ, 


Rokof, purpure z grzbietd Krolewska zdšieráli, 
Potem przez cále Miáfto ná dáleka gnáli 
Nagiego wyfpe, kedy bez chleba od glodu. 
Abeż at nedze čierpial mizernie od chlodus 
Tedy mu roskof bylá m nedje odmieniona, 
Ktora mu nád myśl iego bylá pozwolona, 
Atryumf obrocony w placz, Y narzekanie, 
Ródość zóś w tbren, y lament nád iego mniemónie s 
Gdy tedy wedlug praw, y zwyczdiu Jwego 
Krolem obráli meza dowćrpu bieglego, 
Y dáli mu ze wfytkiem skarbem rzad Korony, 
On rozumem znátury bedac obdarzony, ` 
Poczal uważać pilnie, by mu tá fortuná, 
Ktora ták nagle forayia, niebylá iák luná 
W predce zpelni odmienna, Z tey wagi tedy. 


Roftropney niebyt oney pojsefšorem biedy, 
Do ktorey przednim právfili okoronowóni 
K rolowie zd glupfiwem furem od miáftá wygnanie 
Bo gdy czefło rozwazal, iókby mial porádžiť 
Sobie, żeby ná potem mogl wcześnie prowadzić 
W obfirem fcżeściu látá fwe, ieden czony 

` Medrzec rofpowiedżiał mu oxmyczá)U frony 
Oney życzliwie: to ieft, iák tuż Panow wiele 

- Obnażonych, že wfyrkich dobr obywátele 
Miáftá nakoncu roku zámorze wygnáli, —. 
Ják nichlebá, ni wiotchey plácherké mie dál || 

Zrozumiaw(y tedy (xas predko naznaczony, 

Ktorego mial bydi ztbromu od miófta zrzucony, > 
Y ná wyjpe wygnany, á Krolefiwo one 
Dát po fobie drugiemu gwatrem zoltáwione, 
Otworzył skarby drogie, nád kroremi władal, 
A nóbrawfy dosć zlota; y dość skárbow, zódal, 
Náte wyjpe, ná krorey mial bydź, prez. Jwe slugi, 
Ktorych mial poufále życzliwe pslugi, 
Gdy tedy rok onemu przyfeal do terminu, 
Miefczónie podniozfty bunt, wfyfty burmem z gminie 
Wpódli ná dwor do Krolń, ktoremu purpure 
Zdárfy gwalrem, y wfytko wżiaw(y; ledwo skure 
Ná grzbiecie zofławili, Aták od wfytkiego | 
Wygnóli go na wy/pe, iák drugich, nagiego, 
Nóktorey wyjpie drudzy wygnáni Krolowie 
Gorfa: nedze cierpieli niż Laokonowiey 


Ale gdym do byftr evo przychodził roz fadku 
Poftrzeglem to,czegom byl niewiádom Zpoczatku : 
Bb RAA 


Pofirze- 


4 


HusroRyA S. IANA DAMASCENA, 


poftrzegłem to,że w krotce przez moment mäludzki 


Czefto bywa skruffony wfyrek żywot ludzki, 
Anic niemaff trwólego. bo śni pánomwie, 
Ktorgy honorem siyna, áni Mondrchowie: 
Ktorzy potega, dni madrośćia praybráni, 
Ani ktorym fortuná zda he [przyióć, áni 
Brzydcy w (woich roskofóc Heliogabále: 
Sa befpieczni, áni to, co fie zda bydi w chwale. 
lńko bowiem zbyftrych trug rzeká roznmnożona 
Predkiem czwałem rvčieka do morskiego tona: 
Ták proźność, y dźwióki te [a vplywálace 
Y ná kraty fumnych Eurow:w lot rvnikálace: 


Z tad, mowie, zrozumiawjy, trzymam ták, że wfyżek: 


left znikoma prožnostia doczelny pożytek; 1 
Owfem, iáko fa mlúdzkiey niepámiedi one | 
Dignitarftwa, ychwaly przefšte zanurzone, © 
láko: [plendory. dawne, Kroleftwa, y Pásftivá, 
Y wfytkte w niepámiači Ja Krolow tyrań(iwó x 
"Ták teróźnieyfe czyny, y (prawy pravromne 
W niepómieć ludzka wieki zagraza potomne; 
Doktorych gdym. byl yia liczby praypifany;, | 
Przyftedłem niezódlugo potym do odmiówye 
Bo ták tym, co przedemna roskojć zdżywali 
Niewolno iużzdżywóć, gdy świat pożegnóli , 
Ták y mwie porem bedzie, zrad poftrzeglem, iako: 
Swiát barzo [we tráktuie slugi ladóińko, | 


Tám y fám obrácáiac, żednych z bogactw mnoftwá 


Wiedźie w nedzne robofiwo, á drugich zoboftwa 
Do sławy, tych do grobu podziemnego. w zywa, 
Adrugich ná ich mieyfce dożycia zwolywa. — , 
Madrośiią sławnych mezow, y ktorzy. powage 

V innych meli znaczna, podóne w zmiewage, > 
Infych záš, gdy hogáći Ja, ezet zá soloná, > 
Acz, ledwie godni báby názuáney Akkoná. 


Proftysb rá podczas fadza ma Krolewsktem thronie s. 


y ozdobia Korona droga chlopskie skronie. 
ják vczynił z gárncárzá Agárhokletelá, | 
* Krolem, tákše z pófterzń Monárcha Gygelá : 
A Dyonizyulzá z K rola klecha wfzkole: 
Boświóc fortuná dźwiga ná obrotnem, kole. 
Y wiażieć to, jenarod ludzki. mie trwalego. 
"Niema przed odmiennoštia šwiátá MÍZEĽHERO s, 


„O BARĽAAMIE y: IOZAFAĆIE Ś 
Simile Boiák golabpomwtetrzny ftroniac od iáftrzebá: 
Drapieznego, to siedżie ná gálafšce debá,. 
To ná infega drzewa feku, to máskále © 
Twardy, álboná ofirem kedy. glognydle > - 
Nie máiac odpoczynku: ytóm, zawie lútú =; 
W klopočie+ ták či, krorży [máku tego switá o 
Nedzńego 2 podziwieniem dž nazbyt koftuia, = 
Bez przejidnku zftáfunkiem troskliwem prácuia,. 
A przečie nic trwalego ná šwiečie miemáln, . 
Y ca zá koniec ma bydź, nic nie Vwázáia,. 
Ani dokad ichšyčie nedzne záprowádii, = 
„ Kroremu nedznie, gárdzac niebem, služa rádšis 
Gdy nád dobroć przenofšac zlosť, á miaft mándátu: 
Boskiego, nieprawości czczac, bolduia šwiátu. ` 
T niewiedza dokad. fie ten ich zbior obroči | | 
Z lákomych prac, gdy Klotbo wici wieku skroći,, 
Czyli w moc przyłącielń fobie życzliwegos. 
Czyli. pôd Bafowanie cztowieka obcego? 
Czy. w moc bliskiemu bedjie dány Jaśiadowi,. 
Czy pokrewnemu, czyli nieprzyjaćiełowi ? | 
To wfytko, y cokolwiek prožne šwiátá.chmale" 
Bluzy, kiedym rozwazóć poczal doskomále, > 
|| Wfpyctek moy zywot przejśly, w ktoremem fie bámiť“ 
Okolo dobr doczefnych y márniem go fłrawil, 
Zofłal mi nienawiścią. 4 gdym wyrugował. 
Milość ich Z myśli moiey, czymem Siebie pľowat, 
Przyfly mi przed wzrok dzielą prawe, to ieft, Boska 
Pelnić wola; y tabydź obdárzonem troska. - ą 
Phl: 110. Bo to. wfšyrkich dobr głowa: Bać liç Iana Bogź,. 
To początek madrošči. bota fmusku drogá 
Nie ma, áni zdwódy tym, cosią trzymáia, : 
Atym bejbieczna, co fie ná Pómie w fpierdia, | 
Gdy tedy odtych bledow myśl ma obročilemy 
Anádrove mandatow Bożych powročilem, | - 
X pofirieglem, ze ná tey drodze niemáß niędy: . 
Spri niebefþiecanych, áni lákomey chárybdpy 
Ani omylek., áni oftu, åni głogu;. A > 
Ale tor nieomylny wiodący ku Bodt: y d 
Tym zás, CO ná te droge przej bogomyślnośći 
Wchodza, praynošť przed wzrok duchowne radości; 
4 preknošc sčrele topom ná przepowiadanie g 
Zbawiennego pokolu w BA roce (tánie, 


| 
Prou: i 


Zrozu: 


y 


HisroRvA S. JANA DAMASCENA, 


. Zrozumialem | proceder moy życia przeflego, 


r Cori; % 


1, Cori:7. 


Ilai: 51 


Y záraz bocjytalem siebie zá nedznego. 
Atók wiedzy ná droge brofła, tey pilnuie, 
Ktora nád wfyckie [przety drofka bydž znóyduie, 
Abowiem dufy moiey dom zruinowóny 
Przychodziibrzeź, te droge do nowey odmiány, 
Agdym ták fobie w życiu forcunnie poradził, 
Y w kátnosť zmysł niekarny "všilnie prowódjił 
Záprámiť, roslyfalem Mágiftrá sławnego 
Madrošťia takie stowó do mnie mowiacego+ t 
Wychodśćie wízy(cy, ktorzy zbawienia prźgniećie, 
Vchodsčie od proznośći, ktora trwa ná świecie. 
Bo przemiia figura doczeínego świátá, - 
Y beda dokończone żamierzone látá. ž 
Odwročiwízy wzrokpodáčie, á przečig nie prošnem 
Odchodem, lecz wiecznego šywotá z podrošnem 
Wiátykiem pofpiefzćie; bodrôgá daleka 
Z niemśłem wiátýkiem z nas kaśdego czeka; 
A do wiecznośći, ktora md w fobie dwá krále, 
Ktora obýwátelotm miefzkań šitá dáje, s 
Przyidźiećie, z ktorych ieden kray Bog z opźtrznośći 
Swcy z gotował tym, ktorzy málac go w miłośći, 
Mándátá iego pełnią, kray maiem kwitnący, 
Y potokiem wfzelkich dobr kray optywálgcy, 
Doktorego kto kraiu, gdy za Bolka zaydšie “ 
Pomocą, ná wieki tam dobra wieczne znaydśie: 
Bo ktorzy tey wiecznośći w niebie zażywał, | 
Zadney odmiany wfobie na wieki nie2nai3, 
Abowiem ztamtąd fmutek, y biada vnika, / 
A żadne vtrapienie żadnego nietykaż 
Gdyż w niebie fmutek y pfacz zalegty odłogiem, 
A radość zawfze kwitnie, y rośćie przed Bogiem. 
Drugi kray niefzczęśliwy wieczna otoczony 
Ciemnośći nocą, wfzelkiem fmutkiem napełniony, 
Kray vftawicznem pfaczem, ythrenmi zapchany 
Szatanu, y Aniofom iego zgotowany, 
Kedy rzewliwe dumy zawfze wygrawaig, 
A počicch, y welela na wieki niemaią, 
Do ktorego zofłaną wfzyfcy potępieni: 
Sprawiedliwem dekretem Šgdšiego w trąceni, 
Ktorzy przez poftępki złe radość frymarczyli 
Na (mutek, y ćremnośći raczey vlubili, 


Niśli 


| 


O BARLAAMIE y [ozaPuAĆrE: ść: 
Niśli ničbielka Świattość, gdy żyjąc [wawolnie 
Oddáli ficbie wiecznym ogniom dobrowolnie. 

R Tego iawdżiecznie glofu echo zsłyfkaw(y, | 

A A prawde iego dłwieku dobrze zrozumiaw fy, 
Na tom fie vdal cale, abym do gojpody ! 
Tey mogl ZAyść, w ktorey niemáf?. od fmutku brzefikody; 
Ale poťiechy wieczne, ktore. tu poymuie 7 
Po cześci; bo wzgledem dobr onych bydź fie czute 
Nierozumna dziecina podle obiecádlo | 


©, Cor: z. Poymniacą, piákby patrze we zwierliadio; 


Y podobieńftwo zdálá zywotá przyflego; 

Ale gdy brzytdźie to co ieft doskonálego, | 
Kiedy twarza wtwarz poznam, wfyckó tá zásľona 
Glupftwá o wiecznych dobrách bedjie oddalona, 


Rom: 8. Przetoż oddáiac dzieki Bogu memu, čxcze go. 


Przez lezufaChryftufa Pásá ludu wfiego, 
Bo zakon duchá żyćia ed grzechu zakonu 
V wolni mie w Chryftušie, yod zycia skonu, 
„TY odkryl mi wzrok, abym ták rozumial otem, 
Ze zen (ielefny šmieriia, å dugay zywotem 
left ńffekt, y pokoiem duchá náznáczonem. 
dáko ia tedy światem. garaze poržuconem, 
Y mam go w nienawisći; ták tobie ráda 
Heften, abyś ta w zodrdjił proznych dobr Zámáda, 
Y Jercń iák do cudzych, do nich nieprzykládal, 
Ale úbyš ię wfďyrkie do wiecznosči zádal, 
Do ktorey priyydátejš padło; ńtóm skarb twoy fnádnie 
Záchowaff, zkad go zlodźiey nigdy niewykródnie, `“ 


Màt: 6, X dobra one, ktore beda nieprzebróne, 


Niebýl robogiem, lecz mial dobr cene ozdobną, 
Likom (i przez przypowieść pokazal podobną, 


EVNET XV. 


Abyś, gdy przyydżiefć w one kráje niewidźidne, 


Barlaim wychwala itmużnę, y pokašuie jáko wiele ludši 
fwoie bogáčtva przestawfzy do nieba, (zlo zá Chryftu. 


fem, potym mowi y o wolnośći ozlovickowidáney, 


| Zecze zás tak lozapbóc: Tákiem ia Jpofobem 
* Moge zódóć [we skórby, óbym, £dy me. grobem 
Cialo przykryta, mogl ich zážymác przez wieczne 
Łóza tám, gažie od Zguby zawie [a belbieczne ? 
c BE ` Zto- 


Hisronva S. lana DAMASCENA 
Znowu iák w nienawiśći mieć świdb, g dob ovo? 
Jákiem [pofobem mam aoyść w niebie nieskończonyć 3 
Rzetelniey mi to wyraź pałoły czlowiecze, 

A DL ` arli PzeCZE 
Tedy nóte pytania tdk Barlaam rz SA 
Borta p i lisz vbogich ręce w ípomošone, 
Do pałacow niebieskich bywała w nicšione« 


Dani:-4. Boták mowi Dániel przeflego zakonu - 


Madry Prorok do Krola niegdy Bóbilonu 

4 przeto, Krolu, niecci beda rády mo A 
Prąyiemne, å iálmuzna świeta grzechy twoi 
Odkupuy. niech Pnie beda niejprówiedliwości 
Zmázáne z wyświńdczoney rubogim Modi. kai: 
Sam rókże rzeki Zbawiciel w madrość nieskończony: 


či i jedli Świ mamon 
Łuc: 16- Czynćie z niefprawiedliwey Światowey y 


i jaćiof, aby was, gdy vftaniećie — . 
EAC: przybytkow wiecznych po tem Šwiečie 


Martu age T wiele innych náuk ddie m lwoiey ksiedze 


istmužnách, ktoremi w [parte śierot nedze 
walą, Tem fpojobem fortuny w [pomniáné 
Przez rece rytrapiowych budżieję mial zádáne 
Do niebá! bo ktokolwiek cokolwiek dáruie 
Vbogim w Imie Póńskie, ( bryfłus przypiuie 
Tofobie. Zaden tedy iálmuánik nieltrášl, a 
Gdyż co da fczyptem, to mu Dan garście OAptatts 
lóko w Zyżna gofpodarz rola pracowity z 
W rzuciwfy ziarno, bierze Zmiey PRE 
Pożytek; tók kto reka da r O. ochot 
Odbierze od Chryftufá nagrode stokrotna 
Bo x tych, co [a miloscia obdarzeni nA | 
Z choyna licbwa nagradza ryczynki á$ ; £0;, 
Tákiem tedy [páľobem skarby tego i 
Ktoremuš nedznie služvl pres 1€ ni WA 
Zeromádiilv [sy gcześliwie = pren há 
Y bedżiej mial wiáryk, nád ktoryé s t gr 
Leppego, przez te bowiem cudze, J docx 
Dobrá, otrżymaf one wniebie dobra so A 
Krore trwać beda wieczńie. -Tedy do r fra 
Doczefných pogórdjiw(y, zá Bogá. rau já 
Doznaf nieltátek šwiásá, ydasfY kz | e 
Podniesie romysl chetnie ku mtebieskiey „6 e 
Proznem bowiem wzgárdjiwhy sral x 
Wygladal mieczna chwala nádġiei pe ZONEJy Ján 


Mate: 10, 


o BAR LAAMIE. y Teo ZAFA ČI E g 
A porzućiwjiy Smierći okropne ciemnośći,. ` 
Do niedoftepney skwńpnie pofpiefyR iá[ňošči, 
Maf mieć m nienawiści świót z ťiálem. 
K SRA 
1. Tomijé 74 


n, A tyránem 
ta gárdzac, trzebáć mžiať K ry, V iść zá Pánemy. 
Pánem, ktory ma [am mac nieśmiertelności 
T ktory w niedofiepney (am miefika świórlośći, 
„ Abyś žániem zdfeafty m one gorne ftrony. 
Byl za podiete trudy w [pol zniem wwielbiony,. 
Rzekl lozópbac:: Tož Jámo, ZA nic. świat poczytać, , 
T wfytko, dza praykry [tan życia fie chwytdc, 
1ókoś. w przod opowiedźial, czy to dawno dány 
Mandat od Apoftolow, cżyli wybadany- ! 
Radą od was dopiero, iákoby to. raczey-- — 
Prowadjić žyčie lepiey rak, anieinaczey? 
Ták pono złotem Krátes dobrowolnie dťogiém: 
W zgárdš.wízy, Philozopliem wolał bydź vbogiem,, 
Dal mu Bárláám relbons taki ná te mowes ` 
To, ktoreć opowiadam, brawo nie ieft nowe, 
(V cboway Boje) ále ief zdawna poadneę. 
Sa. bowiem do bogaczą Pdńskie wybijane 
Słowa ; ktory pytal ták: Miftrzu, co tákiego: 


Luc: 18, Czyniąc,. mogę dofłapić żywota wiecznego? 


Patrz, że 
mie lúdz. 
kie, ale 
Chryftu: 
fowe przy 
kazanie 
„gardźić 
swiatem, 


Y powiádaľ, zewfytkie pelnit przykazáne 
Mándátá, ktore w piśmie byly wypiJáne, 
Rzekl mu Chryftus: lednegoć trzebá, podá, á wfzytek 
Ktorykolwiek mafz wdomu, rolprzeday dobytek, 
Rozday vdogim, będźiefz, miať skarb w niebie drogi, 
A wedruy zá mna, wśjawfzy ná (ig Krzyż vbogi. 
V słykawfy te. mowe bogacz. troska zdiety 
Odfedl; abowiem nåder mial bogáte [przety, 
A gdy goChryftus royrzal (mutkiem firoskanego, 
Rzek rók; O ińk. trudno w niść do chwaty wiecznego. 
Pańfiwa, ktorzy. pieniądze málaskášytelne! 
Bo fatwiey wielbfadowi. przez vcho igielne 
Przeleść, niż bogatemu wniść przez fortkę ćiafha, 
Doniebá. Tenduke Zrozumian fy tafna. 
Swieći ludžie, nabórżiey. w tem rvšitomáli, 
Aby fie od światowych bogactw oderwóli. 
Zrad nieskurczona reka przez iólmuzny mnogie 
Rofprofyw(y dojtárki boynie ná vbogte, 
Gromádiili bogaćtwa fobie w niebie wiecznie, 
4 wjiawfy Krzyś Chryltujow fli zaniem fiátecznie. 
(02 Boiední 


1 
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Boiedni, ikom iuż rzeki, podlegli Koronie — Synowie świata pokiš (ercá ták twardego ?' . 
Meczeńskiey, drudzy zywot skończyli w zakomie, ROS | Czemu prożnośći służyć: chcečie Šwiátá tego, 
Nád ktorych podleyfšego nic niebylo prawie, — , Yfzukáč ktámftwáchytrycho pr zeczżywottuteczny;, 
"To dla tego, že Chryftus w Jwem dal, móndas Prawits .. „AE Roskofz, chwałę, yfzczęśćie omylne záswieczny £ 
Wiedz tedy, yrozumicy orem doskonale, A Macie byc? ktore niemnicy, tych: cosietrzymóią, 
Zeto nieterázniej fe od nas dáne, ále RE Sa, lak tych, ktorzy, tylko wnódźlei [wey máig 
Odchryftufa ieft dawać práwo, dla ktorego s Ani znowu tych wigcey, ktorzy śni mieli: 
- Świeci [a dżiedzicami Krolefiwá wiecznego. | - Ani liç (podźiewali, choćby: mieé ie chčielij,. ,: 
* Lecz nieto, ktore Krátes, ydr udzy pełnili | Ktore iáko podfy; perz. od wiatru nagiegos #2 
Pogánie: bowiem čito dla Šwiátá czynili. s Simia, SYY 4a przeniešione zrak-dorak drugiego.t:.: 
Ponieważ tedy, rzecze lozapbót, tá zdawna | mae tako. znikły dym giną; albo iak takomy: RAR 
Náuká, y potrzebna, ywpyckim ief tówma, | — Zmysł wfpániu fen omyla;y iako znikomy 
Czemuż teróżnieyffych lat ieft ludi niewiele, E Cień, żadną bydš niemoganiiára: zatrzymanes — 
Ktorzyby w ten ftan biegli ochotnie, y śmiele? | Nakoniec tak. znatury fa (kombinowane, 
Odpowiedział mu ftórzec ták: wprawdjie niemála | Zegdy niemafz ich, ludzie wtem niedefperuią: 
` Przed tem zá to pobożne żylie e chmytálo, r Ze będą, ani gdy: (%. ftatku w nichznayduią: Č 
Y dotąd chwyta, żednók, dáleko dzis wietep | Gdy tedy zák Zbámičiel świata opowiadaj: 
Matt: 7: Jeff tych, ktorzy Swiát nedzny rádii lubia precy, | | GdyProrokow; yVezniowPátskich iednń ródó, 
Bowowi Pan: Niewiele przez čiálny y maty | Gdy pobożni ták ludżie dzeščia (wem przykladem, 
Gośćiniec idźie chętnie doniebieskiey chwały; agúčkostátokbladkajoná laso A e 
A šifa tych ieft, ktorzy przez bramę fzerokę | Pańskich stig śl w befpieczny ven ffans choć niewiele- 
Y drogę bitə w przepaść čiína fig gľeboka. | i left tych, krorgyby biegli ocbotnie:y śmielej | 
Bo ktorzy raz niezbedna pieniedzy chcluvostid, | Aryeh silá, co ida ná droge [rácona,, 
Albo zepfowówi fa roskofšy milościa, Nie ala rego: EA ma bydi náuká, wa górdzona, 
Albo do doczefney fæ' obwaty praywiazánis | ! Bo iak slonce gdy z kráin: podziemnych wychodją, 
Ledwie kiedy moga bydź odwiey oderwane. | O. Bo Y pożiemskiem:okregu:(woy złoty rozwódji | 
Ktorzy bowiem obcemu služa Pánu ródzi Promień; oraz wfyckim.doftacecznie w:oczy. 
Ktory wjtytko ná przeko temu, C o [a e r Adi b Powftá tym zefnu wdjieczna. śwtórlość w (chodząc toczy, 
Bog czynić, roskáznie, ct iak láncuchámi | Ze kto fwoy zámruzym [8s gwaltem wzrok nikczemny 
Skrepowóni, nedznemi Ja niewolnikami, * z Niechce nań: patrzac, Albo fironi w.loch podjtemny, 
Bo gdy raz ludzki vmyst nádjicie porsućó Od niego; niegodne ieft dla:tego-nagany;, A 
Zbawienia, pozwaláiac wodzom fwey zťey chód Ani od drugich [blendor iego zaniedbany 
1dźie, gdzie chce. Ztad Dawid K rol ná zepfowóne | | || Mabydźdlasich profłoty : bo či bez świótlośći, 
Látá placzać, J wieki mgla glupftwa odźiane; | | | Dobrowolnie zofławfy slepemi, w(iermośći 
Ták mowi donarodu zápámietalego: | Trávmátac fa bliskich śćian lamiakárki [obies: 
Phil: 44. Synowie ludzcy pokiš lerca tak twardego? > | | Albo wzrok tatniem kola, slońce záš. wozdobie: < 
`- Czemu prozność! służy ć doczefncy Jeże r | RE: Swey bedac; zych oświeca, ktorzy otworzone: 
Nazí om A kłamftwa fzukać chytrych zvít ły = AG Maia oczy ná świńslo, odmiego wznieconeż | © 
de fuis Także zmadrych mágifirow náfšych mąż wstawiony: | Ták yswiátá Zbámitiel $ iatlość [woie wzniecą, 
Ser: &ad Náuka, iáko zidkiey wyjokiey ámbony 3 | X wfytkich promtenmi słow zbámiennych oświęca, 
Julium Taj pieśń z Arfifa Pdńskiem, gra y temiá słowys | śle každy medlug Jivep woły, pochoty |) ||. 
w" Doktorey przydóże [woy, tak mowiac, dźwiek - kj ktrzyymnie ten: do [ercá = promień zloty 3 
| | Da WE 


Łuc; 13, 


Simile. 


Syno: 


Sprawie. 


 HirsTORYA S, TANA DAMA SCENA, 


Sprawiedliwośći bowiem slonce niezgáffove 
cbnyltus tym, ktorży mdiac oczy otworzone 
Prágna chetnie pogladać má promienia: lego, 
Niebroni dobrodzieyftwa zóżywóć takiego, | 
„Ani tym gwalt przynośt, ktorży wola w čiemnem > 
Lachu trawić (we látá pray Życiu wikczemnem : - 
Bokáždy, poki żyie, ma z opodędbdnia 
Wolnošti fobie dáney, co chce do obrónia, 
Wiec lozapbár, coby to zá vpodobánie 
Bytó, álba kto, co chce, wolne obieránie, 
Kiedy fie Bórlama pyta, ná te mowy, 
Pytdwia, refpons bierze odniego takowy. 
V podobánia wolność, iefł to obdárzonty 
Dufy rozumem wola bez przefkody oney: 
Dotego, cochce, to teft lub do idkiey emoty > > 
T pobożnych wczynkow, álbo do miecnory uli 
Y innych tókże zbrodžien w czlowieku wzbudzona. 
Atók od Naywyfbego Rzadcy iefł fiworzona 
Znowu dufy rozumney. teft z cvpodobánia 
wolność, to, co chce czymić,, wedlug iey mniemdnia, 
Obranie zás tych rzeczy, ktore zófadzone 
Sa na woli náfey, iefł zcuwaga złączone 
Pożadónie: ponieważ tych rzeczy żadamy 
Wolno, ktore Z wwagi leppe bydż mniemamy. 
V wagdzdś tych rzeczy, comála czynione 
Bydź, ieft żadza, ktore fa w moc nam poruczoneg =- 
V ważą bowiem kázdy czlowiek ná poczatku 
Spraw (wych, ktore ma cżymić, w, jwem pilnie roz fadku, 
leśli można, albo nie to czynić, á potem, 
~ Cofobie bydź lepffego mniema, fadji o tem, 
Z tey fad potym ©wagi bywa [porzadzomy 
Na ieden Z dwuch przećiwnych czynow nakloniony, 
A gdy, iák kto ofadšil, ma w tem <vkochánie, 
Miónowano to ma bydź ludzkiey woley zdanie : 
Boieśli kro co fadżi znienpodobániem, 
/ Niema bydź doskonále mianowano zdaniem 
Potym byva obranie, gto ief obranie, 
Gdy kto zdwuch rzeczy iedney ma vpodobánie, 
Zad: zwykládu famego iel rzecz obińśniona, 
Zeobránie ielt rada zrożjadkiem złaczona, 
To ieft, gdy Z dwuch przeciwnych rzeczy, ktore mamy 
Przelożone z rozfadku, iedne obieramy. AEA 
S A r Bo wprzod 


— OBARLAAMIE y TOZAPRAČIE: ŚĆ 
Bo w przod, nij waga, fad w obrániu niebedzie, 

Ani obrónie w bierwfem nád fad fláwa rzedźie: 
Poniewaj nie whytko to, co w przod bydź mniemámy: 
Pieknoštia, y dobroćia, czynem wypełniamy. S 
"Wiec to obranie: bywa rzeczy rulubioney: |" 

Z wiajney żadzy Z wwaga, y z [adem złaczoney, 

Owoż, to obrónie, ták czafło. namienione, 

left Z rozfadna rowaga żadónie (przezone: 

Tych rzeczy, ktore wnáfey: fa mocy złozone: = 
Botych rzeczy pragniemy ktore przelożone: 

Sa ku obrániu zrady, poniewaz záczeta 

Czófem też oprocz czynu, Wiec wprzod rowazeniy. 
Sad, yobránie byd; ma, potym wypelnienie, 
Zaczym nietylo (prawy, lecz y mysli skryte, 

Tesli Z obramia właśnie bywńią wżyte, 

Albo zoftána w niebie nadane Korona. 

Dobr wiecznych, albo w piekle meka nieskończona, 
Bo obránie kiedy ieft natych zátrzpmáňes./. 0 
Rzeczách, ktore fa woley náfšey w moc ôddáne, ~ 
Podczás býwa poczatkiem czynu pobožnege, x. = 
Podczas zrzodlem wy ftepku niefprówiedliwego. |. 
Krorych bowiem rzeczy ieft nam wolność nádáma, > 
Tych [praw brzyzwotwa wolności 1 moc dána, 
Przerož, gdy brzyzwoita cnočie w naffey mocy 
Wolność mamy, w nófey też władzy práv pomocy: * 
Boskiey fa cnoty swiete: boco wwažamy — ~ ~ 
Rozumem należacem do zmysłu, to mamy: 

Wycko má dobrey woley, iako cnoty swiete- 

Z dobremi coczynkómi, zák grzechy wykletes 

Táka tedy wolnośćia czlowiek nádávzony, —. 

Dowfiytkiego ma przyfłep w tem niezábrontonyu 
Wiec, żaka kto w obrdniu wolnośći zażywa; 

Tak moczefnikiem swiárlá niebieskiego bywa, 
Y pofłepek wnóuce Póńskiey czyni takie: 

Obránia bowiem: bywa Fodzay nie iednaki. > 
Gdy; iáko zriodľá żywe iedne fie znávduia. 
w žiemi, dr ugie ná wierzchu, inne wyskdkuia 
Z glubfych podziemnych lochow, 4 inne krynice 


„ Kóżda vádá zwyklá bydż dla czynu bragiaca, 


Wyrryskóia znaglebkey žiemney. rálemnice. 


Z rych, iedne slodkie wody, ktore plyna zbliská, a 


Drugie gorzkie, ktore nart daleki wybryskań » 
| Dd2 


Tnne | 
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Inne zdroie ruczńiem byftrem biega skuájpnie, 
Drugicb kiedy niekiedy kropla wody kópnie : 

Ták rozumieć potrzeba o ludzkich wydraniach O > 
Wolnych, w šwiátowych, Albo w Bożych roskazómiach: 
Z ktorych, iedne gorace, predkie, y skwapiiwe, 

Drugie záš a oftygle, iinne y leniwe, 

Inne zgolá do cnoty świeżej mawrocone, 

A drugie do wyftepku wftyskiemi sklonionę 

silami.  lakie tedy w kim pożadliwośći > 

Z waga (piece, tákie do czynu sklonności, 


PVNKT XVI 


Bárláám Krolewičá do nádšici zbávienia prowódśi, y Opo- 


i4da, że lubo Chrześćiśńska wiarą zda lię z poczacku 
A. RE kto iey skofztuie, ięft wdźlęcząa. 
= y dśię dwa przykłady, 


F Nowu bo tey Krolewie pufteľniká mowie | 
Rzeki ták, Czyli Ja tácy niektorży mezewie, 
mł Ktorżyby toż glošili, co ty opowidaag $ 
Czyliś tysieden tylko, ktory 0 tem gadaf, x 
Ganiač ten świdt, piego doczejnę korzyści 
4 chceg, áby go wfrfey mieli w nienamišci $ 
| Dómu nato replike Barladm fadżiwy : 
Niewiem {esh takiego ten Imá fe MERANÁ 
Kray ma człowieka po te czajy opľakáne i 
Bo tyróńfiworodjica twego wytwąddne 
Gorfie nád Buzyrego, nád Domicyáná - 
Surowe, zá wyznanie Wóiełonego páná 3 
Wiáry, iednych okruena smiercia soon a, s 
Drugich wdálffe krainy RP pedżilo. 
Y ma o tem [táránie, óby o świat ości AREA 
Prawdjiwcy wióry zaden niemial wiádomosti 3 
' Ale chce, aby każdy, záko niewidomy s odjąć | 
Kret wáiemi ryiac, wiodł czas swiátlá nieświadomy: 
W inych zášia kráinách iównie Boga probas 
Y náuke [iva oniem befpiecznie renia c 
Lubo go iedpi w prawdzie, iako iejł praw piwie, 
A drudzy wyznawdia ná przeko fatfywie. s. 
Boczarę przeklery, á duf ludzkich tyran f gh 
V siluie żak mogac, zprawdjiwey zwieść. rogi. 


| cow świe- 


Ponieważ 


© BARLAAMIE y lOZAFAČIE $$ 
Ponieważ im indczey niektore tlumaczy 
Jedna Mieyfcń bifmó świetego, nie ták, żadko Znaczy 
wdá w c. Styl Jam wlaśnie wrodzony, iedná zás podána 
Jem Ko- Od Apoftolow prawda, J opowiedziana | 
Sčiele Bo- Odo 4 RE PC) 
żem ypo 29 ©ycow swietych, ktora od okregu koúcá 
wfzyrkie Ziemi dolney, ná wffytek swiát ińśniep nád sloúcá 

lość świeći w Kościele Bożem roz glofana, 


świećie SwWładt 
kotow Nigdy moca piekielna nieprzezwyciejona. 


„ Świętych Ktorey prawdy ábym čie nducżyi, postáný 


y od Oy- leftem do čiebie m ten kray bledem zámatány. R 


zyc, Nie 3 R zekl lozapbóc: leśli też vodzić moy Z powieśći 
w herety. Nauk ludźć w tem biegłych niemial o tem zwieśca ? 


` kowtedy NÁ to odpowie: Otem nóuki mieć iášnie 


w jednem 


kącie y to Z0dnep niemogl ; bo upy Jwe zámknamwfy wlaśnie, 


niezgodna Lubo ma wieści, niechce bydź fwemu postufny 


prawda, Szcześćiu, ták silá brozdii nieprzyjaciel dufny. 
álbo > Rzękt lozaphat : Zyciylbym, áby napoi 
ioy loza „aby nápotony 
monftrum Taż náuka, odzeuby byl fwey powrocony. 
nacorznie M Judżi niepodobna ieft to, (rzeki do niego 
Prawda, (z ipy ftárzec) v Bogá nie niepodobnego, 
Matti 19, Coby fig ftać niemoglo.  Ktoż wie iešli twemu 
Niebedzieje Scypionem Oycu ginacemu ? 
Kro wie, czyli Dyonem niebeažie WYMOWNEM, . 
1 niezeftánieff, oycem oycowi duchownem: 
Nuš ty fam AEneafzem będźiefz Krolewicu, 
Y ratunkiem z pošárow tych twemu rodźicu, 
Styfalem bowiem przyklad o Krolu w godnośći 
Znamienitey bedacem, y w stawney moznosti, = 
Ktory fpokoyne fwoie rzady odpráwowat 
W fivem Kroleftwie nád ludem, ktoremu pdnował, 
W iedney tylo ftrńdney trwal mizernie guu/ności; 
Ze niemial o prawdjiwem Bogu wiadomości : 
Bowiem niemym bálivánom w rozumie zbladzony 
Przykladem glupich ludji oddawał roklony, 
Ten mial konfyliarzá fobie życzliwego 
Pobožnoštia ku Bogu pieknie przybranego, 
Y wfelką cnota, ktory náblad niepoznány ` 
Patrzac Krolá, Czefio byl troska turbowóny, 
Y choć mial dobrze cvmysl nato [porzadzony, | 
Aby go wtem napomnial; przecie z drugiey lirony 
Boiażn go w boki tluklá, y mowić bronilá, 
Stáwiac przed myśl, e mu tá mowó niebylá, 


e ją drugim 
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y drugim śmiercią ; albo by. nie odebrálá 
Tey laski, ktora przezeń nó innych [pluwálá, 
lednik w tem cypatrowal czáfu, y pogody, 
Ay go mogl przećiagnać do vych dobr Jwobody, 
Trafuńkiem tedy Krol tak czafu niektorego, 
Gdy Pbáťčton do króiu západl podziemnego, iy 
Anoc dolny okryla świat plaficzem Ciemności, 
'Vwiedziony chćiwośćia nowey wiadomości, —. 
Rzekl do niego; slyk bracie: podźmy, gdy wefola 
Nam služy myśl, obiezmy to miafko. do kolá, 
Možem wžiat przyfślych rzeczy wińdomość Ztey dro gi: 
Wicc, gdy po bruku niosa bledne z čichá nogi, 
Vlica miáftá idąc, od ognia ct$nione 
Swiatlo zdálá przez. okno wyrza otworzone 
Sla tedy dálty (woy wzrok áž żiemia przykryte 
V yrza nisko miefškánie dla luażi wyryte, |. 
W ktorem Siedział maż iókiś wbojśty nád Kodrá ; 
Bo ledwie mial. kofiula-czarna przykryć biodra, 
A przed niem ftotac trunek grzela iego bon, 


Wiec gdy wjial kufel w rece Ztrunkiem zgrzanem, oná 


Skaczac, przed nim pieficzoné piosnki mu spiemálá, 
Potem roskofš cukruiac fiy pochlediálá. 
Tem widokiem Krol tedy w kroku zárrzymány,, 
V ważdiac w cobofłwie (tan ich oplákány, 
Ze niemóiac ni chleba, wi domku, w oftárniey, 
Biedżie tk [a wejeli, iak kto przy doftatmey 
Forturie, do kompána rzecze przytomnego: 

- Przyiacielu pátrz ná ten tryumf fkadlá tego, 
Y wefola myśl, tako ni mnie, dni tobie, 
Lub mas w lepfšey dáleko fortuna ozdobie 
Y roskofšách prafłuie, nie refb ták prayiemnem |. 
Ten żywot, ták nedzarzom tym w lochu teńżimnem, 
lókie ginpftwo! -to ktore ieft v nas wzeárdzone , 
Zycie, v nich zd roskofć, widze policzone: 
Wiec on pier fly Senator wżtaw ky do fwey moniy 
Pocbop źtey okázycy, zacznie temi słowy 
Naidśnieyfy Mondroko, zo żyćte [troskáne. 
Tych ludn, iak od ciebie mabydź rozumtdne ? 
Rzeki tak Krol: la rozumiem, zeren ich troskliwy 
Miedzy wf/prkiemi ludmi iefi byc niefcześliwy 
Niegodšien do miefikánia namniey(fey ochoty s 
Bo wfytkie w nim coważam nedze, y klopoty: - 


Odpowie 


(7 


o BARLAAMIE y [OZAPHACIE ść. 
Odpowie primás : Tákiem naf? nád tych. Znáczniev (fy 
Stan zda fie tem fpofobem byd onym podleyfy 
Dáleko, ktorzy wieczney w niebie zážymwála 
Chwały, y potokiem dobr wiecznych oplywóia, 
Ktorey chwaly ozdobá, y dobr wiecznych ceną 
Zadnego bydj.niemoże "vjty Demoftená 
Wyrńażona : bonáfe dwory wyftárvione 
Świecące zwierzchu złotem, å wewnatrz Jádzone 
lójbizem; álbo rzeke, bogóte páláce = 
Y drogie fáty nónas, one kánámwáce, 
Bláwaty, ptmny fprzet świetym wzgledem onych - 
Pálácow reka Boska w niebie Jporzadzonych, * 

Y wzgledem fat, y wielkich ozdob, ktore w niebie 
*Nagotował Stworgyciel miluiacym siebie; 
Zdadza [ie iáko bloto, ywz gárdzone śmiecie, 
Ktore żadney niemoga mieć wagi na świećieą 
lóko tedy ći teraz zdádza fie glupiemi - 
Bárzo bydź woczách nafych z roskofómi fwemi + 
"Ták my woczách wybranych Bożych zoftálemy — 
Glupfšemi, ktorzy: ten świńt coś bydz rozumiemy, 
Y zá cene temamy roskofty fwobodne "e 
Kore fa wzgledem včiech wiecznych pľáczu godne, 
TaKrol mowa kompáná Jwego poruffony 
Tak rzeki, mdiąc ku niemu myśl, y wzrok. skloniony : 
Ktorzyź (i la, ktorzy to prowádza frzešluve 
Zycie, y mála fobie nieba ták áyozlime? 
Odpowie: Wfyfcy ktorzy: dobrá nieśmiertelne > 
Wepfey mieli powadze nád te skázytelne, 
Agdy Krol daley pyta, coby to zá one 
Dobrá byly, ktore bydz niemoga skrocone 2 
« Da rejpons+ Nieśmiertelne dobrá, ieft od wieku — 
Zgotowane: Kroleftwo niebieskie czlowieku, 
W ktorem niezwiedla roskoff, wieczne bónowónie, - 
Wefele nieskończone, belpieczne miefkánie, . 
- Żywot wolny: od práwá Láchezyney kofy, 
Bogáttwú bez roboftwó, bokoy: zlotowloly 
Wolny od.nieprytášni, milość fłarożytnić 
Śczyra, radość bez [mutku nieodmiennie kwitnie, | 
Ktorzy do tych dobr z Póńskiey taski przybufczeni 
Zájpwáia teycbwaly, fadlogostawiem, © | 


1, Cori; 


a NEC Y frześliwi nád wfóytko + bo wiek nieprzepwóny > 
| Zadna praca yzadnem Jwuskiem nietykány 
BIN a Ee2 


Toan 17: 
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Pedza w roskoffóch wdžiecznych, niedosčielych oku 
Smiertelnemu, pmyšlom przy lezufa boku 

Znowu rzecze Krol; A ktog ták doskonálego. 
Dobrá może doftapiť x narodu ludzkiego? 
Odpowie : Wytyfcy, ktorzy te droge porwali, 


„Ktora tám wiedzie, beda tych dobr zážymáli : 


Bokázdemu ieft wolna drogá bez przefikody, 

Wolny każdemu przyftep ná te Fanskie gody. 

Rzecze Krol; V kaz mite, profe, weing droge, 
Ktora do ták forturmych dobr fańano zayść moge. 
Odpowie: ná, Poznać Bogá prawdżiweż0 

Y iczufa Chryftufa lednorodzonego 

Syná iego, wfpot z Duchem >wietem w Troycy Bogá 
ledynego, ro pierwíza, y niemylna droga. 

Krol tedy iáka Påska madrościa wczony = 
Cdnótury, wefola kuniemu: [chylony: | 
poftówa rzecze : Czemuż Ackáćie kochány 

Ten fekret tak dlugoś mial skryto zachowany ? 
Czemuś mi tálemnicy try nieopowieajiał 

Wielkiey, zebym wfpol dawniey z toba oniey wiedžial? 
Bo iesli tå náuká ief krom watpliwości, 
Czemuż ták dlugo krviefš pod korcem w ciemnosci? 


* Jeśli zás ieft praważiwa, áby bez watpienia « 


Byla, tu trzeb Z mowy twey wyrozumienia, — 

|. Dal repons rak: Niezeby mrála bydi falfywa 
TÁ náuká, ólbo też przynamwiep watpliwa, 
Trzymalem iatók dlugo dotad pod ľygnetem, 
Alem fie dlatego z sem nieogwal [-kretem, - 
Abym twego czem nietknal befpieczna honoru 
Mowa, y tem nieltracil przeciw mnie faworu, 
A przetoý, ieśli mi tak, iák niegdy [mwoiemu 
Sobie kazal Macedo śmierć pokorowemu 
WYypominóć, kaze ovem czefie miec rozmowy: 
NA pański mándat beae w tem záwfe gotowy. 

" Nie tylo codżień, rzecze Krol, lecz co godzina 

O tem niech twoy świadomy iezyk mi wfpomina, 
Bede rad sluchať pilno: bo kta chce do Nieba, ň 
lók'mniemam, žašť z niedhál [tá zaniechać mu trzebá, 
Stykalem tedy, rzecze Bárláam, je potem 

Ów doskomila wiiawfy Krol wiadomość o tem, 
Jáko wielki Konftantyn życia šwiatobliwy 
Bieg przepedjił, p pośiadł w ntebie kray fcześliwy, 


U 


A przeto — 
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A przerož, gdyby Oycá kto nápamnial twego 
W tem, „ai pono blad nierozumu (wego, 
- Teofnal ná witecz madra ráda rátotwány, 
Aby niewpadl návpal blednym zgotowóny, = 
4 dopiero iák $leby rekomá mócóiac, 
Chcacy zbył wzraku, nocy bledu fie trzymóiac. 
Gdyż iók nietoperz iiemny od słońca promieni = 
Szroniać, pogodny trawi dzień w zápádley Gieni:. 
Rzeki lozapbát : Coż czynić, że moy w tákrem bledžie 
Trwa Očiec? Niechźć ták, iak dobry Bag chce, bedżie: © 
Bo co ry ludzi, iákoš rzeki, ieft niepodobna, 
To ufóycko (prówić może, Boska moc fpofobna. 
lemu tedy to można. la ztwych mow fteskniony 
Gdrdzac márnošcia $wiátá, mam poftánowiony ` 
Vmysl ztoba wendrować, boki mi zerárká 
Zómierzonego pewna niedokoúczy Parká, 
Abym przez te doczeľnych dobr, y niebejpiecznych 
Zażywdiac, nieftrácil oných w Niebić wiecznych. 
Wyczal tak znowu Bárláám: leśli slowt twemu, 
Ktoreś wyrzekl, oczynik dość, bedžieš iednemu | 
Podobny mlodżianowi, ktory zprzyrodzemia ` 
Roftropnegosdowčipu byl, 4 z vrodzenia 
'Zacny zmożnych rodjicową Ten, kiedy rodži ce 
Obrali mu w małżeński [tan Oblublenice . 
Piekna, y bogdtego Oycń slauma COTE, 
Aby Z wiego mogii mieć ftórośći podpore, 
Wzoárdiiť przyfšla malżonka dumna, Anikomte 
Nieoznaymuiac cyffedl z Oycowskiego damu. 
ldac tedy, gdy cześcia by fátygawány, 
Czešiia ropalem. sloňcá idfnego brzygrzany, 
Do ubogiego ftárcá chaty wfedl, by fivemu 
Dal odpoczynek ciálu droga ztrudzoremu. 
V tego wzgárdzontoo fłórca byla corá: 
Pdnieńftwo czczaca Z mlodych lat, iedywa, ktora 
W ten czas przy plčiey robocie nádomowem progu - 
Siedzac, robila reka, á cześć ryfty Bo gu ; 
Dawdiać, czynilá mu bez brzeftónku džieki 
\ Zá dobrodjieyfiwa; Ktore z hoyney lepo reki 
Odbierata, co slyfac om mľodžian zuchnały 
Rzecze: sht dítavko przecz ty czynif rákiey chualy 
Diwick Bogu zá vboftivo podle, y firaptone, | BA 
„dáko kto zá bogáčtivá A. niezliczoné? Ai 


Odpowie 


Simile. 
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Odpowie mu tákiemi roftropna djiewoiá 
Slowy väte zárzute: Albo pono twoiń 
Pómieć tego wiezność, żeludzkie ofoby 
Lekárftivo mále z wielkiep wyrywa choroby, - 
Temje kftaltem kto wdžieczen zá aáry džiekuie 
Podłe Bogu , wietfie Bog liski mu daruie, 
Iá wbogiego Oyca corka zá te male . 


„Dobroczynmośći memu Bogu dáie chwale,.... 


Y z wprzeymey codziennie, iáko Páná, cheči 
Dkickuie mu, to máiac zámfe na pamieci, 
Ze ten Pan dobrotliwy, ktory dal firapione 
V boftivo, do bogóćtwó potym niezliczone, 
Lecz prožna mowy otem wfezynáč, ludžiam zwykłe: 
Albowiem pe fa dobra świata predko znikle, | 
Z krorychláni pożytkow iákich doznawóia 
Ci, ktorzy w tem zyczliwfy fortuny los mdia, 
Ami, ktorzy żadnego niebyli dobytku ` - 
Z tych dobr vczefnikami, ztąd co niepožycku 
Odnofa: bo gdy przyydżie pewny śmierci goniec, 
U) fyrkím wfytka pôvzutič trzebáz gdyż ten koniec 
left dobr, ktore trwalego w fobie fundámentu 
Niemňia. áležem iel wietffego momentu. 
Zacnieyffemi darami ziniebá opatrzona 
Winnam mu nieskończone džieki z bo fiłworzona 
leftem ná podobieńfiwo, y wyobrażenie. 
Bogń mego, ktoregom ieft An ftworzenie. 
Rozumem ktemu bedac ludzkiem obdarzona, 
Nad wfytkie kreatury dolne wywyjifona > 
Jeftem. Przez milosierajie Boskie dażywota 
Wiecznego otworzone mam Rayskie tej wrotá, 
Do ktoregom Z drugiemi wfpol ief zaprofona; 
Bom iefż do Sákrámentow [polnie przypufsczova, 
Do ktorych walny priyftep mam z dáney wolnośći 
Sobie ad Bogá. Tedy, Zadobroczynnośći (| 
"Ták wielkie, ktorych bogacz, ycztowiek vhodí 
Bywa wfpol roczefnikiem, odenmie niebogi 
Lichey memoga slufnie bydž oddane modly, 
Akiedy zdniedbany bedjie y ren padly ! 
Moy vmysl, táka mu dam wymowke [trapiona, 
Gdy będe przed śćisly Sad lego pofławionać 

NÁ tedjiewki roltropna mowe zádumány 
Mlodiian bedac milościa iey rycjiiwa zgrzany 


- 


Wezwie 


OBARLAAMIEY IOZAFAĆCIE ŚŚ 
Wezwie Dych, 4 prosi, aby vlubiona 
Z cnor pieknych core iego mogł zá poślubiona 
Mieć malzovke do Śmierci, mowiac, ze Z mądrości. 
Rofiropney, yogniftey ku Bogu milości -~ 
V lubilem ia fobie. Ržekl ftárzec fedziwy: 
Nieprzy(toi tobie moy Pante milościwy, 


no Ktorys z moznych Rodztcow teft Syn, mieć zá zoné 


Z obogiego budynku wboga mátrones | -X8 
Rzecze znowu młodzieniec: Te mie inna fobie : £ 
Chce wgiać zá przpiacielá, ieśli fie tak tobiesć > 

V podoba moy Oycze. Wprawdziem: mial zmowiona - 
Infa Oblubienice zbogárych zrodzona © 
Rodzicow przy zamoznep Parenteli, úle is =i 
W;górdjiw/y iey. a. wfedłem, pcále © 
Chce obrać zú Malzonke twa core, madrošcia 

ley zmożony, y dziwna ku Bogu miloscia. 

Odpowie mu [tárufšeky Dać mey tolie corg: 

Zá malzonke wiemcge; iáko temu, ktory 
"Myšli? ta vziať do Oycá (wego; bo mt Syná 

Nicorki niemaf drugiey, tylko ta iedyna.. = 
Znowu rzecze: pan mlody: Niechce iey odćżkie > 
Bróć do Rodzica mego, wole przy twemchlebie > =: ` 
Zyć zpráca, Zárem zwlokfy bogóte blawaty., 

V bral fie w vprofšone ftarka podle Káty. 

A gdy go dlugo w domku (wem roznie tentowań, 

Y roznem ferce młode (pofobem probowal, | - 
Došwiádczymfšy roftropnie zamyst trwaly wfłatkuż: 
Ze koniecznie pragnie w niść w vbajtwo Zdoftár ku. 
Dla ničy, ynód slácheébsvo podlošť iey przenośt, 

Gdy fczytze whan mabeński ták. usilnie prosi, 

Y dlugo ; wgiawfiy z (oba zátoke w wiedzie g0. 

Z okobóóley chálupki do pokoiu fwego, 


W ktorem pokaze zlora y mnogich fcbomónie. 


Doftátkow, nad mlodzianá domyst, pmniemánie,, 
Y rzecze zák ; Synu, tomBytko dáie tobie 

Dla tego, zeš dziedžicem záslužyl bydz fobie 
Tych mych skórbow. -kroremi bogáro nadany: ` 
Stynal wiecey nád wfiyrkie:z bogácone Pány: 


PVNT XVII 


w 
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PVNKT XVIL 


Bárláám zá lozáphátem proši Páni Boga, y pokázuie mu iá. 
kiem fpofobem przez rzeczy ftworzone może poznawść 
-  Stworzyćielá, hdi. 


| Zeki Krolewic: Ten právklad z twych výk mys wydany 
„Vfom, wyraża prawie moy wiek mlodośiimy. = | 
Ne Ták ńlbowiem rozumiem, že tá powiedztána 
Madrze przypowieść, domnie ieft przyfłofowana. DA 
Ale vo maf$ za pro be, że w mlodey ofadie | ; 
Mey, ftaly vmyst w glowie fwey vważaje fobie? $ 
- Dal náte lozápbátá roftropne zdrzuży 
Bárláám refpons taki : lak ogień záluty M 
Popiolem poznáť z čieplá ; lwá, wiwa pazura: 
ak twoy fámá wydńłe panitčiá mátu AN 
v la ona , pióko wfpániála RO 
Twego vmysťus y twey rofbropnośći cbmała, amis 
Lecz to twych praw tá fiwierdzi má prośba do Páná, 
Bpkes: 2? DJa tego tedy klekam: ná [woie koláná dy 
Do Bogó:; tegoż profiac zpokora moiego s 
Bogi zá toba, Bogá w Troycy iedynego, - 
Bogá, ktory towfytko iednem tylko sloivem 
Stworzył, cokolwiek okiem ogladamy zdrowem, 
Y mbrko, czego ludzki niedoydhie (tworzony 
Wzrok; tego, € oprawdżiwie miejska nieskończony; 
Ktory nigdy poczatku niemial (wego (łanu, Ť 
Ani koúcá mieć bedzie ; temu poklon Pánu 
Oddáie, ktory firany, ynad wfytkie Pány 
Potega nieskrocona ieft obwárowány, 
Dobry y milosierny; áhy Jeri ŁNEgO s: +. 
Oczy otworzył, y dal Bako | 
phes: x AŻYŚ Í nódżieie twego powołania, — 
KASK an chwały pánowánia 
lego w swietych, yktora wielkosé Boskiey mocy 
Nádnámi, ktorzy wierzym z onegog pomocy. 
phes: 3. Abyś niebyt iuž gościem, y przychodniem nowem, 
Ale obywatelem swietych, ydomowem | | 
- Pańskiem na Apofiolow swietych funddmenćie, 
Y nó prawem Prarokow sap sá k ren 
Ná nay jem wegielnem kamieniu lezi U 
V alá FR. w Wierze z bo wChtyfłuste 


Wfďelki 


O BARLAAMIE y [OZAPHACIE ŚŚ. 
Wyki taki budynek roście w Kośliof świety. jà 
Tedy lozaphát wielka skrucha ferch Riety / [3 
Rzecze; Chege toż rzetelniey: z wielka chečia uudedźieć, 

` Profe pokornie, abyś raczył obowietżieć f i 
Doskonáley, iókie. fa skarby chwały Bogá vere 
Mega? iáko botegi iego zacność droga? 
Taki ná to da rejpons Bárláam powtorniew “ 
Boga mego zá toba "Vprafšam pokornie; = a 
Abyś mogl byd} znótchnienią lego wyuczony; o" 
Y poznać, iáko. Jblendor Boskiey nieskończony 
Chwafy, y zńcność lego Wffechmocney potegi, 
Záden bowiem: wymowny iezyk, pioro; Księgi - 
Zadne, lego wielmozney opowiedzieć chwaty, 
Y mojnośći niemoga; ch hy: fie zebrały 
Wyyckie ieyki madrych, ktorzy brzedtym: byli, 
Ktorzy [a teraz, ktorzy, bo nas. beda żyli, 
W iedne kupe: wyróżić tych brzymiatow Bogá, 
Niemóga. ábowient ták mowá T heologá, - e 
ST vczniń twierdzi w X šiegách : Zaden czlekftworzony ©. 
Nicwidšiať nigdy Boga + Syn. iędnorodzony: i 
Ktory ná fonie Oycá ieft, on opowiedśiat, “ 
„Aby oiego chwale eztek choć zdála wiedżtął: 
Bo tego, kory wzrokiem nigdy niedoyrzdny, 
Ktory teft niezmierzovem świńru obwoliny, 
Maieftatu, y ohwaty záden czlek fimorzońy. 
> Połać niezdolń, bedac z śliny rolepiomy, s. 
Sam komu. chce oglośić oSwem niepoietym: * 
orze oglaffa, iók: Apoftoľom świetym, ` 
T Prorokom z dárow Jwych obowiedžiali Amy, 
Z ich mow, á z przyrodzenią Boska. poznawamy, 

Phl: 18. Zacność, Gtolzą albowiem niebieskie obroty: : 
Chwalę Boga, y dšiwne rak iego'roboty = "E =: i 
Wyznawa firmament: żak mowi pifmosświete A 

Rom: I. Y znowu: Ludzkiem wzrokiem rzeczy nieobięte: 

Od ftworzónia kreátur, ktore zformováne: 
Sa od niego, bywáia rozumem. doyrzáne,. 
Y oney wickuiftey mocy niezmierzone* 
Sprawy, á ztad y Boftyo lego. nieskończonę, 

Bo iák kto widzac i4ki w [pániáty Dydny 

„Kosciol, madrze, y piekna forma: zbudowiiny, 

Albo inny budynek, y ozdobna feuke, 

Z bodżiwieniem viaja madrego náuke, [€ tú cajeký 

Gg Y zacgosę 


Ioan: 


 Similę, 
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Y zaczosć mifirza + ták ia z nifczego ftworzony, 
Y nó tey swiat Z żywota mey wyprowadzony 
Mátki; lubo niemoge Stworce widzieć mego, 
Jednak Z dźiwney (truktury siebie, mem onego 
Rozumem niezmacaney dr =>- zai w 
Y wfiechmocney w fiworzeniu ke tę rośći ; 
Nieżebym mial zrozumieć Boska dos s m 

Jftote; tego bowiem nielza poiat; A 
lie mozna, rozumem poymuta w rodzoném: z 
To iefł, że nie Z trafunku, ánim iefł [tworzone 
Od fiebie, lecz Onwedlug podobania fuego. 
Wyprosádii mie czteka ná świdt żylacego % 

V czyni! mie nad infe kredtury wyfójśem, l 
A nad inne fiworzenie rocjynił mie niffem; 
Agdy zwyroku lego nieodmienne faró gi 
Smierci zlupia mie ztego żywota, y swiata, 

- Nigotowal mi żywot wieczny, SSS 
U) felkiemi pociechimi wiecznie roskrzewiony. 

_ Ktorego opatrnosti, y Jadom „hrozná > 
We wfytkiem niemoge byd šila ma przeciwnym, 
Albowiem tknieli fie co mey ludzkiey (tútury, 
Albo też powierzchownej co ao faw | 
Ani 16, mi wiać, p cò ieft ska 
m AE ta CZAS») záprásmiéválbo co firudzono 
Pożnem wiekiem, odnowić niemoge: żadnego 
Bowiem z ludżi niebyło, djeby mial tego 
Dokazát kto ma świecte : ani Z Achille/ow 
Odważnych, áni zmadrych śeifkorefow ża 
Ni z Alewdndrow sławnych, ni zsżlnyć g s 
Ami z podpieraiacych niebiosń Atlántow. > 

Sapier n, Bo Żaden (pry) dignicarą, áni; ktorym X 
dbá Koroná zdobi głowe, mial infiv żywota 


| j od pożycia wyście. 

' udji bywa; iedno też od połyćia wy: i 
s” pa cześcia zemnie poznawam [ámega 

ięogarni ieność Boga boteżnego. 
Nieogárni0na ZACHOSC | t | 
Roś móiać w Wwadze przedjiwna (trukture 
lednem pieknie tworzonych slowem rzeczy, kture 
Záchowuie do tych czas od šwiátá poczatku 


Opútrzna wfechmočnostia madrze wfwem porzatku. 


Toieft: iák [a te wfšýrkie mise kreńbuty. 
Odmiániť, y przemianie podlegle znáturye ` 


Poczatek: iedno bowiem wfgytkich ná świat právštie 


©, BARLAAMIE y toz ARAČIE Ś: 


Jáka rozumem czlowiek obdarzony, złota 
Mótać wolność, zá zloštia idšie, albo cnota, 
Ják 385 tetZeczy dáia nam znóć, ktore w chodza, 
W nój$ Zmysly, refpektem tego; że fie rodza, 
Y wgledem brzyrajtania, y fie Pmnieyffenia ; 
Y wzgledem. ich odmińny, y wzgledem zniknienia, 
Ktore w [woich wlafnošciách [a rojporzadzone,. 
Wzeledem tej Z miefe nómiey(ca prześćia:; zefiworzone: 
Sa, y dotad w Jwem rzadźre pieknie zdtrzymóne; 
Od Stworcy Jwego tvwáia ták zordynowáne.. 
Bo iákiemby fpofobem rożne. kreárury 
Przečitvney, miedzy loba zoflálac natury, 
Mialy wóyskie [chodzić fie ná ozdobe swistá 
lednego, y trwać rzadem przes ták dlugie lát, 
Gdyby moc W/fechmocnego:tem niekieromwálá,, 
X wfwem porzadku dotąd niezachowywalń 2: 
oby dotąd nášwiečie w Jwem pozorze trmólo, 
Gdyby w temwoley, Bogå, sfecbmocney niemiáťa ? 
Gayź iák okres bez rzadce námorze. pufczony: 
Woniweczby fie obroćil w rojne-plynać (trony, — 
lóko dom zbudowány zniosláby ruiná ` 
Bez go[podarzá. pieczy;. zákby fie mócbinó: 
Swiatá piekna, y dźiwną wniwecz obroćtlż;. 
Gdyby opátrnošť Boską mimże nierzadźiló, 
Albowiem iáko czafu wiele oplynelo: 
luż, odktorego Niebo fimorzone fiánelo,.. 
„Abrzelie niemá żadney dotych czasmagóny,. 
Anijiemić rodna w [wem rodzátu zámiány, 
śni šráodlá przeltaľy zmurtow wynurzonych 
Wypryskóć, áni morze Zbrzegow zamierzonych: 
Wylema, lubo wfytkie w fwe tono brzyymuie. 
Rzeki dolnego świóta, áni w (wem fólnie: 
Slonce, y miesiac biegu, ám jpracowóny. 
Diień Z moca wálsernáčie: doffedi co odmiány, 
lák porzadnem ordynkiem zgwiązd vlzykowśny» 
Oboz na Niebie dotad nie ieft. zámielzány. 
Towfytko wam oglafia Bogá nieskończona: 
Moc, potege,wielmożność dziwna, potwierdžona. 
Swińdećtnem Apoltolow, y.Prorokow onych 
Dárem Duchá świetego.ź Niebá napeľnionych,. 
Kášdy iednák fawarzony ieft niedoskonáty 
leyk dowyráženia lgo znacaney, chwaly. = >; 


$imile, 


Simile, 


2104. 3% 


| Jáko | E 
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Bowiem Apoftol Panski oa zmyslow odlegľe 
© Diieľá Boskie móiacy yzmyslom podlegle 
2. Gorit13 W Vvadze fwey, ten, ktory Chryftu[á ná fobie 
Wyrażal, yChryftus Pan w onego ofobie | 
x. Cori: 13 Mawial, ták rzekl; Poniekąd tylko poznawamy, 
A poniekąd prorodtw tylko zażywamy; 
Akiedy przyydzie to; co ieft doskonálego, 
Poniekad oddalono bedżie  y dla tego 
V wazáiac Máieftat nieogrdniczony 
Boski, å podžimwieniem aziwney przerdłony 
Rom: 1. Chwaly Páňskiey zawolal rák: O głębokośći * 
Bogaćtw madrošči Boga, oraš wiadomości, 
láko fą niepoięte skryte dego fady 
Y śćiefzek, y drog lego niedośćigie rządy! 
Aieśli ten, ktory byl damiebá trzeciego 
Zóchwycony, y slyfal skryte slowa, tego 
Vżźywa gloju w mowie tako ntejpofobny 
Do poiečia tálemnic dziwnych ; kto podobný 
Mnie Idpočie w takich ráremnic gleboko 
Przepaść bedzie mogl sklomić five vlomne oko; 
Nietylo do wymowy, lecz do pomyślenia 
O lego dżiwney chwale; ieśli w(pomojeńiia 
Niebedzie odniegoż iak fubminiftratora ` 
Madrośći, y ludzkiego glupftwa korrektora. 
Gdyż w reku lego wfytkie mowy nájše, pm 
Z dowcipem, y wffytko to, co o Niem myslimy, 
Bo zlego dobroazteyftwa prawa lego Znamy 
Dziel wiadomość, y tego świata poznawamy 
Stworzenie, Elementow dziwne (porzadzenie, 
Czá[ow poczatek, frzodek, koniec rozmierzenie 
Roku ná cztery cześci, ktore biegac rorem 
Swem čorok, oglafátaBogá bydi Rektorem, 
Zá Wiofną bowiem Lato, záLátem wedruie 
` Jesień, aponiey Zima corok naftepuie. = 
r Rofporzadzenie grimotow, biorunow; diow, sniegow, 
Gradow, z konkwrrencycy onych gornych biegow 
Wífzytko bowiem pod liczbą żók Salomon mowil, 
Y wipofobnem porządku mądrze poftanowił, 
Ponieważ wielomojność záufe ief famemu 
Bliska, y nikt odporu miemože onemu `, 
Dát: boiák moment wagi; tákkrag żiemie bywa 
Przed nim, ták rofy ránney kropla, ktora [plymwa 


3. Cox: xa 


Sapic: 11. 


Nášiemie 
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Nażiemie. On wf ytkim, On Pan: ieft dobrotliwy, 
wWygycko może, nie ieft nabomfte skwópliwy 

Zá grzechy dla pokuty. bowiem ztych żadnego, - 
Krorży do Niego biega , od oblicza (wego 
Nieodrzuca, dni fie brżydzi, tóskńwości 

Pelny ku ludzkim duffom, On pełny miłośći. 

Wiec, Imię chwały iego niech błogosławione 
Będśie ná wieki. niech brzmi wiecznie pochwalone. 


PVNKT XVIII 


Ktory ieft prawdźiwy żywot, y ktora Śmierć prawdšiwa : po- 
tem o skromnośći zakonney w żyćiu y wodźieniu, y o 
fwoim hábičie, dśiąc przypowieść, y ktore ieft boga. 

|... ttwo prawe, opowiada. 


Dan: 3: 


Zecje zášie Tozáphár: Gdybyś dlugo w fobie 
"Madry meju rozwazal, iakbyś mey ofobie /-- 
Nieumieletney mial te niedosčigle mowy 
O Bogu ińśnieyffemi opowiedzieć slomwy, i 
Ta mniemam, że lepieybyś memu niewygodziť > ` 
Poiečiu, iák gdybyśmi toz Jámo przywodzi! 
Gefło má pamieć: bowiem ykómień przebity: 
Bywa: czefta dzdzá kúpla w iednoż miey[ce bity. 
O ktora Polymnia doda miták wiele 
1 e Pámigči, bym to wízytko mogł chowść w'mem czele! 
Opowiddaf mi tedy mj$ech kredtur Stworce i =- 
Wielkiego, A madrego Rzadce, v Dozorce, 
Tegoż ftworzenia: także lub niedoskonóle, 
1ófnemi iednák slosvy rozgla(faff o Chwale - 
TVielmožney Boga, ktorey jaden niepbovmuie 
_Głowiek, chybá ten, komu On tåka dórnie ` 
Światlość rozumu: zkad ia widząc Sálámoná 5 
Mądrość w tobie, ważę čie drošey nád Chilona. 
Ale, choi mam iáwny lat regeftr twych ná czele, = 
Smialbym iednók cny meżu (pytać, iáko wiele $ 
Twego lat życia liczy ? p w ktorey twoy jiemi o 
Wiek zaravbiály brzebedzaf > y miedzy ktoremi 
- „Ludźmi towárzyltwo mag? żyćze bowiem fobie 
= Zdufe, whytek pia bieg browódźić przy tobie, 
Dal tak veľbons Bárláám: leśli me powiešči 
Sa bez omylki, mam Ie p aterydzieści, 


a a 
ra 3 


a 
k. 


Miefkam 
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Miefkam w pufłey króinie Sánnáár názwaney 
Borem ośsiadley, ażtkim zwierzetom nádanty. 
Towórzyftwo zás, ktore tam zemna fpolkuie, 
Zemnaj ná Niebo (polem codziennie prócnie. 

Co mowi, rzeki lozapbót, ftárufiku fedziwy 
Mme twoid twarz; y [am włos bokńzuie siwy, . 
Ze prowódzić iuž dál fy rok nád šiedmážiesiary, 

A tyrzeklefš bydi fobie czrerdżiefty, Jpiatya = 
W czem twey mowie (przebacz mi) niemoge dáť wióry, 
Chibá dokument skryty zinfšey powie miáry, 

lefli liczbe lat mych, rzeki Bárláám do niego, 

Cheek wiedzieć od poczatku narodzenia mego, 
Dobrzes powiedział z twarzy famey wyuczony , 

` Ze iný mych śtodmy krzyżyk dar rejt dokończony; 
Ale 1a tych lat przefstych mych niemam zá látá, 
Ktore przepedzone [a na mórności $wióta: 
Bo bedac stuga orzechow, gdym zyl ciału memu, 
W;zeledem pczynkow dobrych rownym oftygiemu | 
Byl trupowi, 4 przetoż te látá przegnóne 
Smierci, niemata latmi zycia bydi názwáne. 
Tákči ftarzec Simius kazał niegdy fobie 
Epitáphium wyryć po śmierći ná grobie; 
W tem odpoczywa mieyfcu $imius rzeczony 

* Ośiedmiu lećiech ftárzec śiemią przywálony 
Przecz nieliczyť mtodízych lat? boie, gdy fię bawił 


Tók y ia klaść niemoge lat moiey mlodošct“ ` 
W komput żywota, ktorem firanil vá márnosti, 


Ad Gal: 6, Ale kiedy mi zoltal świat vkrzyšowany, 


A iam šwiáru, Z fłarego czleka wyodziany, 


Ephes: 4, Ktory podlng žadz bledu bywa pokázony, 


luż čiálu nieżyie, leeg żyte Bog Výcielony 
WE mnie, Zvie zás u wierze lednorodzonego, 
Ktory mie wmilowaf, y siebie fimego idr 
Wydal. / To ia nóżywam fworego latami 
Zywotá prawdjiwemi, y zbawienia dniámi, yje, 
Ktorych lat czrerditejtu preč gdy mam zrachowamy = 
Regeftr w glowie, niemoge Z tad odnieść magány: ` 
Tylko bowiem te lata, ktore odprawnie 

Ná službie Bogá mego, dażycia ráchuie, 

Ty tegoż Krolewicu badi. zemna miemánia 
O tych, ktorzy nie máta o Niebie [aránia, - 


dle ták 


r 


= Rom: 6 


„Roskośami, 4 w żiemi wjęytek zánurz0ny: 
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Aleiak bez: rozfadku. bydi era (wawolne i 
Cielefnym pozwalárac ĝadzom cugle wolne; 
Sybórytycki wioda żywot. obotony PA 
Vanysl máia, że iuž či, cżartu bedac lupem 

W požyčiu lát Jwycb, Bogu [aoltygtem trubem.. 

Bo duffy nieśmiertelney grzech śmiertelny bywa 
«Śmiercią, iák ieden wyrzekli. Takie tych wzywa. ; 
Y śbofłol slom Póński, zák mowiąc: Kiedyśćie -` 


* Byli stugámi grzechu, wolnemi byliščie > 


Sprawiedliwośći, ktory tedy odnośićie <= 
Z tąd pożytek.w tem, w czem fig dopiero wftydzićie?: 
Bowiem koniec ich Śmierć ieft teraz vwolnieni , 
Bedac od grzechu, á záś Bogu zniewoleni — .. 
W stušbie,. mačie. pożytek: wafz ku poświęceniu, 
A koniec żywot wieczny ku dulzy zbawieniu < 
Bo wysługą grzechu śmierć : w Chryftuśje zás Pánie- 
Zywot ieft wieczny łaski Boścy dárowánie.. « 

|. Rzeki nå to; leśli. żywot ma sluzbie brzegnamy... 
CiAlA nie ieft, ( ftórujgku,) od čiebie nágwány 
Zywotem, tedy y Smierć, krorey podlegamy: — 


Prawu, śmiercia, owfeki nazywać niemamy ? 


Goli: 3. 


3. Cort g, 


Ná te mowe Bárláám ták rzekl: Bež watpienia >, 

Y ia wpol z toba ieftem tegoż rozumienia: 
Bowiem. nie ftrófna mi śmierć, ani fe iey boit- 
Lekam, gdyż mie przeniesie ztrudu do pokoiu s: 
Kiedy mie pelniacego Pańskie przykazdnie | 
Wczyftem ferca [umnieniu prayjseafy zófłónie: 
Odámierči tedy wten czas do doskonálfego 
Poyde życia w Cbryfłuśie Bogu zdkrytego, 
Ktorego zwielka chečia chcac dofłapić świeci, 
Doczefny żywot w przykrey zmośili pamieci, — 
Tókże rzekly narodow Doktor zawolany : 
Wiemy, 13 ieśli dom tego zeplowśny 
Naizego był mieízkánia, mamy (porzadzony 


-W Niebie dom wieczny z Bogi, niergka zrobiony::: 


Bo y natowzdychamy, chcąc miefzkanie one | 
Nalze, ktore z Nieba left, mieć przyobleczonc,. 


lefli iednśk y (Ami odślaci będśiemy, 


A nie nadzy przed sadem.Chryftufa ftaniemy : 

Bo y ktorzy. ieltefimy NINY ćiu wzdychamy i 
Obóiążeni, dla tego, še woleniemamy — e 
Hh2 > . Obnażyć 


Rom: 7. 


Philip: z, 


Pla]: 41, 


Matt: to. 
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Obnażyć fig, lecz. odšiač, by co Šmiertelnego“ 
Iek, od šywotá było pozárto wiecznego. 
Ná drugiem tókże mieyfcu mowi: Niefzczęśliwy — 
[a człowiek; kto mie, zćiała tey Świerći, życzliwy 
Wybźwi > Znowu ták rzeki: Chcę bydź rozwiedšionem 
Z čiatem, bym Chryftufowi mog! bydš policzoneme 
A Krol Dawid y Prorok ták rgek rofteskniony: > ` 
Kiedyż przyydę, yftang przed Bogiem ftrapiony ? 
Tákze yia, że ná Smierć nie ieftem lekliwy > 
Cielefňa, ztadwżiać možeš dowod niewatbliwy, ` Ui 
Ze wz górdjiwfy Rodzica twego grozba froga, © | - 
Y prawem vftawionem, w tem daleka droga ste 
Przeftedlem kray bejpiecznie, abym ci mogl twego” = 
Opowiedzieć náuke Zbawienia dufnego, l $ 
Lubom to dobrze wiedźial o Rodzicu twoiem, 
Ze gdyby wzial wiádomošť tu o przyściu moiem, ` 
Porwafby mie ińko lew gniewem Zálatrzony, ` 
Y dalby mie ftu śmierciom náraz wieftrawiony, 
Gdyby można 13603 byla: ále iazlecenie | 
Słowne Páná motego máiac w wietffey cenie, 
Ami [ie śmierci lekam, áni śmierci slufny 
Bydź ten tytul przyczytam; bo tejtem postufny 
Slowom (hryftufá, ktore ten w fobie rext mitas | 
Nieboyčie fig rych, ktorzy čiafo zabiiaią, "> 
Dufzy zaśię nienioga ludzkiey nigdyvbić: 
Ale fię zawfze tego boyćie, ktory zgubić “=^ 
Może dufzę y čiaľo, yzarsućić wćiemne, | 
Na vpaf ognia wieczny, przepaść! podziemne. 
Rzekt lozápbát: Te wáfych dziwne [prawy (jyńow 
Daleko przemysfšára żiemskich dziela synov, i 
Ktorzy iáko lańcuchem Encelada |pieci ` 
Twdraem, niechca od świata tego bydz odieči, ` 
Owi ftokroć ffcześliwi y bľogostámieni, | 
Ktorzy tóka fortuna tchniečie nadarzeni. 
Pytam przytem cozá wikt towórzyfkwu twemu, 
Y tobie w puftem lesie wpol mieffkającemu? 
Czy fa tam Kakufowe fpizarnie gdśre bliskie, v =“ 
Czyli wam przynofzą chleb pola Gargaryskie 2. 
Y zkad odzienie! Czy wam iedwab motwiorodne >, 
Robaczki przędą, czy teš rodzą drzewa rodne? > 
Dal zák refbons Bórlaam : Zadne nanas polń ~ 
Nierobia, áni chlebá cvdjiela nam rola, ` SEL 
| mikaa | Lecz drze 


t 


— $imile, 
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Ha: drzewa obótrznościa Boska fborzadzone 
Miedzy pufcza, á z Niebá roja šest: aleją 
Data nam pokarm, iák to, tršešnie iáblká, fgi 
Muffkátel/e, iagody winne bez fátyg:; i 
Chlebem nam fg daktyle, y šofadš ćierpliwy, 
A nápolem fok leśny, yzdroy z krynič żywy, 
Dla ktorych potraw Jmwey Márs niedobywa broni ; 
Nanas, áni kto chótwy, ná wierfa cześć goni 
dni idzie ná przeko; bo káztemu zgola > 
Doftáteczny przychodzi wikt bez potu czola, 
Jefli RÁS ktory zakon podle poľá zony 
U Jaśredztwię známi przyjle chleb blogoslawiony, - 
Ten, iák blogostówieńjtwo od nich przyymu ley, sę 
A Bogu zá opátranosť djiwna dżiekniemy. 
Co fie zaś tknie fat, zadne ná nas niewolnice 
Nierobia, ni na mickkie brzeda ienivabnice 
Pótaki morwiorode ; óntmybówelny 
Pieńczoney zájywamy, áleojtre z welny 
Wiosiennice nosimy, takżecorobiony 
Z grubego bab t fuknó ná grzbiet ráž włożony, 
Zimie, y lecie nosim, ktory gdy wdjiciemy ` 
Dotad ckodiim, áž pokt do fśczetu ZedTZeMNY, 
Te lubo przykrem čiálu Cieżarem náfšemu 
Sa, rednák wdżisczne botem beda z nas kdádente 
Zwycieżcy ciala, kiedy ztego Wtrabienia 
W Niebie nieśmiertelność: doltapim odżienia 

Agdy zdsie Jpytdny byl od lozáphátá + 
Z kaaby nie wedlug mowy byló na niem (átá, 
Dal tók rejpons mu ftórzeć: Mnie w ten niebrzyftąlo 
lácháť kray przyodjiawy niepozornem ćińlo 
Habitem, záciem mam te w droge zamyślona 
Od [ašiádá bliskiego fáte bożyczora 
Bo iók gdy , kto milego mótac pripiačielá 
W cuazey krdinie wieżniem "» niebrzyiacield, 
Jedzie vhcac go wyzwolić, (aty Z rzuca fwole, 
Abierie ná fie w droge cudzožiemskie firoie. 
Tamtego kratt, áby cyftegl nieboznány 
Miedzy wepriyiatiolmi w chódię rh cobránys 
A mogl iakiem [pofobem brzyiacielń fwego 
Wyprowdazic z niewoley ryráná iákiego : 
Ták yia wžiamfiy pewna wiadomość o tobie 
Przybralem tend droge Paty obce fobie, 
SĘ 6 li 


HisroRyA SIANA DAMASCENM, 


Y przyfediem, abym čie wiáry mego Páná 
Wyuczył, y wybawił od służby tyrana > 
Smiátá. " lákož przeł pomoc Boska, ile zemnie 
Bylo, maf dána róde zbawienia odemnie : 
Bom ii poznanie Boga oglósił prawego, 
Apoftolow náuke, y Prorokow lego 
Pifmo opowiedzialem, 0 zmikley prosmośći, 
O fovtuny odmiánáchy oświóta chytrośći, 
Obogáčtuách, 0 slawie prožney, o doftátku > 
Tych dobr wyrážilem ći ofły ; mnie w oftárku 
Skoczywfy mowe priyvdšie ná zakonne progi 
Powročič, y wdžiať habit zás ná fierobogi. 
Zåtem [tárcá lozópbót silno prośt sklonny, 
Aby mu chéial pokazát fwop hábit zakonny. 
Agdy Bárlááim zdyymie fuknie požyciáne, 
pokaze mu fie w oczach tako niewidziáne 
Dotad Swiátu ftrafiydlo, wftytko bowiem cialo 
Formy ludzkiego ciala ná fobie niemiálo, 
Ale skora obieta, slońcem wywedzona 
Trzvmálá kości juche w kolo otoczona 
T ta byla fukienka oftra podrapána, 
Ktora bywałź codzień tego przepafóna, 
Takze babie z tókieyże sierści wrobiony > 
Przečieratmu grzbiet oftrzem qwierzchu brzylezony. 
Ná tóka parrzać oftrość (łanu zakonnego, —, 
Y furowa Cierpliwość, weftchnis z globokiego 
Serca lozapbdt nowem widokiem zdziwiony, 
Z ktorego oraz maiac wzrok kami zraniony 
Rzeki: Poniewaz przyfótdleś w ten kray z Boskity woli, 
Abyś mie wyprowádzil ztók ćießkiey mewoli, 
lók życzliwy Perfeus Andromede, tedy i 
| Podawfiy dálfia reke wyrwiy mie ztey biedy — 
Phl; 141. Od firáfydel piekielnych, a dufe od fray ; 
AWyrwawfy, zá kompana wej mie, bym zárázy 
- Mogl rwyść Swiátá. NÁ sen czas gdy bedę ochrzczony, 
W zem fidnie rawárgyfšem bedeć póliczony. 
-— Nóte Bárláám prosbe ták wyrzeki doniego : 
leden bogaty utowiek z mlodošti dzikiego 
Wiawiy zlálow kozielká pielegował, który 
Gdy doros! fiyych lat wietfsych, ciagniony nátury. 
Ná pufiynia wybiegał; tam dnia miektorego 
wybieg fy w padl ná trzode zwierzat [tádá fwego 
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Gryżacych 


o JARLAAMIE y |OzAFAĆIE $ 
5 „odst polne, Z ktoremi Zpachány 
a. J przez pola biegať obľakány, — 
pi > powracał oa nich odľatzony 
040i, rano zášie biegl nieuflrzežovy, e 


cY chadzať firżygac trawę zkozkámi w gromódzjie, 


a. kiedy dáley fly, onteż w zymie ftadźie 
0% kata so pollrzegfy sludzy gojpodárni 
= acze w padna konie, y wżiawfy pfy zpóińrni 
F ZEŃ Z pami nagle Z tylu, X ktorych iedne 
ZĘ lane, drugie roz $órpane biedne “ 

oltály, ow kožialek iywoboimóny 
Do domu, ták ná potym byl obwófowóny | 


Straja pilna, 3e od rad niebyt wolńego 000 


Zadnemu człowiekowi przyftepu do niego; 
Tak J ia fie obawiam, by mnie, y memu 
Towórzyfiwu, y tobie známi pržýtomnemie 
Nieb lo rókże ; to teft, abym ytwotego 5 
Spolkowdnia niepozbyl, å Zakonu mego > ` 

_ Niewydal Katom ná rzeż, Rodżicu zás twemu 
Zguby nieprzyniost wieczney pomfte peľniacemu) 
Chce wi Bog podtenczas, abyś chr. su Swietego 
v czefni iem zofławjfy, w prámowal cheć w lego: 
Mándátá przvkazáne, y Yoziášnial w cnoty, 
lak pokázámy idąc w gore Tytan zloty: 
Od NASA Potem, gdy fie poda“ 
Okázycy zá Boska pomoca pogoda, 

Y donas w kompánia ochotny przybedzie, | 

Y ofłótek dni z námi wpol przťpedzác bedzie. 

Avák z Páńskiey dobroci (nic niewatbie o tem) 

W Niebie wiecznie żyć zloba bedziemy ná potem, 


Znowu Krolewic wzrok fivoy skropiwfiy mokrem 


Łżńmi, do Barláámá rzecze sloty. temis 

Ponieważ podobánie toteft Bogá mego; . 

Niech mi fie djieie wfytko wedlug woli lego. 

4 przeto ochrzóżwyty mie, wedlug twoiey żądze 

Poydjiefi w pokoiu x Bogiem; odemnie pieniądze” 

Wezmief iáko dla fiebie, ták dla pożywienia — 

Brátiey twey do zakonu s także dlaodjienia —. 

Szóty niektore, zámna, profe, rukorzony: 

Proś Bogó, bym w Jwey -niebyt nadziei zmylony | 

Ale abym co pradzey odfrófunku šwiárá — 

Mogt prześc ku zobie, y wieść wláfce Bojey látá, 
z : lia 


1 


Ty mnie 
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HrsTroRYA S. TANA DAMASCEN: 


Ty mnie iák Orzel, kraty gdr Wł 
Orletń, ku sloncu ie, probutąc, A) 
Jaa e g Bogá Orlat priwych folie 
Abym niebyl w tey wierze Z twych Synow arog iem. 
Rzekť tak nato Bárláám : Zebydź chef OCWYZCZONY, 
Zadney przeftkody niemáf tylo |porsaazony 
Badi ná fercu twem chetnie, SAT pianek tezo 
Zoftánref pewnie godny z daru Boga twego. 
Co zftrovy twych pieniedzy, ktore mnie, y memi .. 
Towórzyjiwu w zakonie zemná b dacemu 
Ofiáruef, kto widział, óbyś ty mbogiem 
Sam bedac, nas mial skarbem pbogacać drogiem, | 
Ktorzy mamy (przet bogaćiw w zgromadzeniu mogł, 
Owftem bogátym md skarb ma slużyć vbogi, 
Niebogáty zero ? bo aay wiáre temu, 
Ze nieteľkeš zv bogaćtwach rowny namn'cyfomu 
Z Towórzyftwa moiego. ták maß boyne zá tym 
Dáry pry twem,robo|twie nam czynić bogatym ? 
Lecz milo$ierażiem Boga mego zwyciejony 
Trzymam, że niezádlugo bedňiefš zbogacony, 
Kcorych bogactw gdy doydzief, nAjÁ KA rogEMtny, 
W nich bedzieff, ani zgola do rozdania, VJUtHy. 
NÁ te słowa lozáphät ták rzecze do piego: 
Explikuy mi te powieść ÁTRUMENIU twego, 


Moy namiífšy (táru(šku : iako tonaynifiíóy san 
Tedy pod o [wemi boga Etwy przewyjifcy g 
Ponieważ wiedawnoś rzekl, że Apbrá pozycie 
Niemoże bydi uboge nád twych braci bycie 3 
Dopiero an zaś tych, mnie cubogiem w: 
Nadżywafć, ktory iáko fiizodry T, tus, mnogiemy 
Oplywáiac doftátkiem, moge amé 2 
žien dá jemu (tanowt przvítovne. > 

st Belda: pana A, prem ala Chryftufa 
Sa w wboftwie , bogóliwy przechodza Krezuja: 
Bo lákome doftárki, złoto, y pieniadze kj 

- Zbiera, 4 cbciwey niechce |wty wośmierzóć żadze, 
W krorey gdy bez przelłdnku, niená[ycom bywa, 
-Nedznieyffego nád wfyckich. rvbofiwa zażywa. 


Pyzeciwnem zaś |pojobem, ktorzy dobrá wieczne - 


Philip: 3 W myslimara, niedbdia o skarby tuteczne, 


Owfem zápodle śmiecie waja, chcac doysć onych x 
ZChryftujem m Niebie bogačbu nigáy nieskończonych, 


Gdybym śmial wži 


Ktory 


" 


OBARLAAMIE ylozaraćiE $ 


Ktoqzy ofáty ná grzbiet; y pokarm ná iáľo, 
Spufczńiac fie ná Boska: biećza, dbála málo, 
Tácy wietfše w rybofłwie Jwem pociechy czuia, 
Niż bogóci w roskofóch co fmáku znávduia, 
Ktorzy bogátemi cnot skarby oplywáia, 
Y znódźiet Dobr wiecznych pokarm dufny mála, 
Tych ia záčiehie, Krol, J nád wfyckie Krole 
Poczytam bogótfemi bydz ná tem padole: | 
K torych bogactw duchownych X Boskiey áskámašťi 
Jesli yty zaftánief? dżiedżicem w pilności 
Trzebać bedjie oftrožnie re bogáčtuvá thować 
, Aomowe doftárki coraz ysowóćz = 
Bo ná tem re záleža bogićtwń. Te zášie 
Doftátki świóca, ktore w predktem gina czasie, 
Mid! pozytku, Ja czefto zguba ludziom chciwym 3 
Bo, niemoje bydi fcześciem mámoná prawdjiwym, 
A przetoz nieodrzeczy wyrzektem te mowe, 
Ze podlem fa vbofkwem bogáétwá $wińtowe, 
Od ktorych ludzie, ktorzy na niebieskie godza 
Krolelwo, iák odweża ziádlego vthodza. 
lesli tedy odčiebie wżiawjfy wezá tego, 


Po 


| * Przymofe do Klafitoru bróći mey, ktorego 
„S oPodepróli nogami, znowu on ożyie, 
OT nieednego jadlem śmiertelnem zábiie : 


Bede bowiem brżyczyna Jwaru, gniewu, wojny, 
A Zatem miebrót, ale zwadca nieprzyfłopny ; 
Co abym mial wczynić, tego ná comyšle“ ` 
Niemialem, idąc w ten kray, áni terag mysle, 


„Takie rozumiey Krolu otwych Bárách drogich, 
"Ktore na Żakonnikow grabiec dac cheek vbogich,: i 


Ze ĉi, ktorzy zborwiále Baty mäkul zwlekli ,, 
Y znieposlufieňfwá fie odzienia zewlekli, 

lle znich iefł, c hryftufá zás ná fie odzieli 

Ták zbawiewna [ukienke, twycby fat niechciei, 
Zácym cożym ia w fwey mial głowie zá vwage, 
jia re ffáry drogie ná zniewage. 
Towdrzyfiwu moiemu, ktorzy [a kontenći 

Z puftyn dzikich, y zpodlych, fat, máiac w pamiedi, 
Y rozmyslániu codzień wieczne dobrá one. 

Od záluzenia świata w Niebie (porzadzone, 


Zdczym dni tych bogactw, áni potrzebuia 


Szat ná cialo, ale fie w buczy kontentuia 
4 KA AS | 


B4 „HisTORYA S. Jana DAMASCENA, 


Stanem duchownemo Wiec gdy nam ten obiecany 
Sprzet rozdają ná wbosie, bedjie nieprzebrany 
Mial skarb w Niebie ; bowiem či beda Bosá: Záťie 
Prosić, ábyš ku wiecznep w Niebie przystał plácie, 
Tákči tedy pomoca, skarby Świótó tego 
Dobrze rozfsáfománe, beda do dobrego. —. | 
Ephes: 6, Potym, gdy nófie duchá przyobleczef zbroię. 
Albo fprówiedliwości pancerz, á w [bol twoje: 
Biodrá przepafśeję w prawdjie, przylbice zbawienia 
wWlożyf też ná [wa glowe, ádla obiasnienia 
Cbryfłufowey nauki obuief? twe nogi, 
Tákše wczmiefą tarcz, y miecz w rece ducha drogi, 
Ktory ief slowem Bojem, Jeraeczna dufnościa 
Vzbroiony wyftepuy na plác z niezboznoscia. - 
Kubitwie,, abyś nád nia mial slawne zwyčieltwo, 
T tryumf nad wodzem iey diablem, 4 zá meftwo 
Takie od reki Póńskiey, od ktorey zaslone - = 
Mamy, otrzymaj w Niebie zwycieska korone, . 


PVNKT XIX w 


Barlńńm Tozaphátá naucza wiary, y taiemnicy Naświętfzego 


Sakramentu, o czczeniu Obrizow opowiada. 4przełoży- 
wfzy Synod Niceňski, ochrzód go. potem pošiliť go 
przy Mlżzy Naświęti(zem sakramentem, nákoniec 

docnot go vpominas = -= = 


Dy tedy, iako w ziemi Phabus złotowlofy 
-Zmórle ożywia žiárná, y obraca w klofy 
Buyne promieńmi [wemi : ck Bárláám zdrowa, 
Y zbásmienna ożywił lozáphátá mowa, ` i 
Chcac goco predzey odwieść przeż chrzefk od Erebu, 
A obročiť w klos buyny y obfity Niebu, — | 
Polk zda. Roskazal mu przej ciálá vnartivienie [wego ; 
wnychiet To iel przez polt V modly do przviečia tego 
pem Súkrámentu po trzech dniach w duchu bydý gotowem; 
$.vczył,, Iedndk go codžieň ćwiczył w práwie T : 
Author te- Náuke Apoltolow tákze opowiádal, — ` 
go Kems Przycem skryte powieści Prorokow wykládat: 
Bo bedac ow maż świety z Niebios nápelnioný 
Dárem Duchá Swietego wffytkie nieltrudzony 
Mienýcá w świezęy pamieci mial pifmá świetego 
Starego Teftameptw oraz y nowego, 


„Z ktorego 


i 


OBARLAAMIE y [OZAPHAĆTE. 


Z ktorego slow lozáphát, iák látoros! w fobie 
Zwiedla, gdy od wilgotney rofy ku ozdobte. + 
Swey przyydiie, kwienie pieknie: rák Boska zroniony 
Roša náuk zbámiennych zákwitl roskrzewiony =: ; 
W Bogá fivego znatomość, Dniá zášte , ktorego 
Miaf oydi cbrzcony, rzekl ftarzeć te slowá domiega: ` 
O to che znak CHRYSTVSA wjiać A poznóczonem 
Swidtlościa twarzy Pańskiey, y przyfpofobionem 
Prágniej bydi Synem Bożem, á DVGHA Swietega 
Przybytkiem, gdy fie kwópif do Chrgtu ták zácnego. 
Przeto maf wierzóć w BOGA OYGA, WSYNA lega,“ 
W DvcHa Swietego ; w BOGA w TROYCY |EDYNEGO. - 
To iefk w TRovcę, ktora w trzech Ofobách wielbiona, 
A w iedgem nierozdžielnie Boftwie ma bydź czczona: 
Bo trzy rożne Ofoby zwlafnośćiami, ale 
dedyny Bog w lítočie, w mocy, w rzadiie, w chwale, 
Nierodzonego Boca Oyca maf wyznawác, 
4 zrodzonemu ZDOYGA chwale maß oddawáť 
SYNOWI, ktory ZQvca przed wieki zrodzony, 
Swiótlosć z Swiatlośći, Z Boca Boc nieogarniony, = 
Z dobrego bowiem Gyca SyN fie dobry rodii, 
A z przedwiecznego Swiógla przedwieczne. wychodźi 
Swiátlo, Z nieśmiertelności wyniki doskonaly 
Hebi Zadroy, Z mocy fámey wyfslá, moc y iafnośc chwaty, 
loan: 44 Słowo przedwiecine, ktore bylo ná povzacku wj 
V Boca oraz Bogiem bylo, 4 zdczatku 
Swego nigdy od wiekow przedwiecjnych niemiálo, 
Bo, przez ktorego fie ro wfyrko, co ieft, [táľo, 
Takie w trzeci Ofobe TROY GY, wierz w Świetego 
DVCHA, żywot, yiafna Šwiárlosť dáiacego 
Ludżiom, ktory pochodji od OYCA y SYNA, | 
A w niem Bofłwo zobiemá, Riad, Wola iedyná, 
Tem tedy Oyca, $Y714, y Dvcua Swietego 
W trzech afobách, á w Boftwie Boca iedynego 
Maf wycywalńć [pofobem ; bo tym zobopolne 
Trzem Ofobom ieft Boftwo, Rzad, lejteftwo, (polne 
Kroleftwo, Moc, Natura, Wechmocnošé, Potega, 
Ktora [wem wielkorzadem raz wraz wfedy siega, 
Wierz, że niezrodzony iefł Očiac wffechmogacy , 
SYN ZÁS zrodzony; á Ovca Swiety pochodzacy, 
- qetedywińretrzymay, á iáko fie rodzi 
Syn przeawieCjny, P i świsty pochadži.. 


P fal; 4e 


| 


To abys 


HisSTORYA S. [ARA DAMASCENA 


To abyś mial rozumem obiać, nieuśilny, 
(Bo niepodobna) ále Boca twego milny;- 
Temu wyrzadzay chwale w Tnóycy iedynemte 
BoGV OYcv, Synowi; DvcHowi Swieremu ; 
To ieft, iednego BOGA (Zy bezaparplinośći s. 
WE trzech Perfonóch, + Ktorym [arožne wlafności. > 
* Wyznaway, że Syn Boży Z OYCa wfechmocnego 
Dekretu dla okupu Narodu ludzkiego, © © 442 
Mota DVCHA Świetego, bedać w przod boczetem > 
©W żywocie Pánny, (tal [ie Człowiekiem; [am Swietem : 
Bo żadna zmazą. grzechu nigdy niebyl tkniony; 
lednók byl doskonale czlowiekiem zrodzony.. 

Tedy byl prawem Bogiem, oraż y Człowiekiem , 

Bo Boftwá nieutráviť, ktore mial przed wiekiem, . 
Azedwuch rożnych nátur cbryftufa Per[oná, - 

Z Boftwa, y Czlowieczeńftwa iedná teft zlożoną. 
wedlug Bofiwa, Wjfechmocność, Potege, Mocwielka, 
Zás wedlug Czlowieczeńfiwa Wola, Rożum; wfelka 
Należytość do obu mial Natur w Ofobie 

Jedneye  Tetedy wiare mak rozwazać fobie 
„Bez ciekawego o tem badánia, y troski, v 

lákiem Siebie [pojobem wynifóravl Syn Boski? 

Jákiem kftaltem z Panieńskiey krwi bez náruffenia 
ley Panieńftwá, czlowiekiem ftal fie bex nasienia? 

Ják dwie Nárurý w iedney Ofobie zoftáta? > = `: 
Cobowiem slowa Boże nam opowiedaia > 

W Pismie, ták mamy wiergác mody záš niewiemy, 

Ani siowy rzetelnie wylożyć możemy. 

Wyznaway, że Chryftus Pan wfytkie przyrodzone, í 
Procz, grzechu, brzytal ná fie od Boga fłworzone 
Człowiekowi pájsye : bowiem Ten, Ktory 
Stal fie dłanas calowiekiem, chtial wedle nátury.. 
Nófey cierpieć ala čiálá pośilku dáknienie, | 
Sen prayrodzony miewać, ponosić pragnienie, 
Zmośić ná duy fmutek, rożne wtrabienia 
Ná ciele ; dla nójtego abowiem zbawienia - 
Cierpial meki z obelga, y rokrzyżowóny 
Byt frogo, p do grobu po śmierci (chowdny 
Boska iednák od wßelktey w Chryftušie Náturá > 
Odmiany y w/felkich mak wolną byla, ktora „- 
Niepodlega odmiánom.  Wealug ludjktey tedy. 
Natury Chryfkusm Indzkiem tierbiat Ciele biedy» 


« 


y 


Y oki 'ucna 


O BARLAAMIE-y [OZAPHRACIE ŚĆ 
Y okrutna<bonios Smierć, 9 byl bogrzebi 
| | 'grzebion 
>. 4 Boska chwalą Z grobu do AR Mëson 
Mau: 16. Takie witopi! do Niebá; x tåmtad ma Przysc ná te 
Ápoči a Ziemie, żywych, yzmórlych [adžií, yzapláta 
Naležyta każdemu wedlug czynu tego | 


loan: 4. Oy; (tá we. 
ŒF Oddie.  Powlłóną bowiem zmárli z grobu (wego; 


Ci wprawdjie ktorzy w żyćiu pełnili mándátá 
- Pańskie, y w prawey wierze skończyli (we látá, 
W vwielbionych z welofą ozdobą povítána 


Ciślich, y dšiedáicámi Dobr wiecznych zoltána: 
Ktorzy zaś fprofny żywot w grzechach przepędźili 
Y wnieprawdśjwcy wierze šyčia bieg skończyli, > 


Whina w fwem fzpetnem čielsku, dby w (pol y 
Z dufzą n4 wieki męki piekielne Čierpiáto, 

„ Wierz, że grzechy obrzyale Bogu, v niečnoty 
Niemdia rzadu w ludziach, ni wlajney aftory, 
Ani biora od Boga początku fwoiego, 
Bo tá Mánicheufá nauka (projnego: 
Lecz náfá wlafna wola, y prawń Bátáúska, 
Wprowadza wzle wyjtepki, áni: wola eśńską, 
Człowiek bowiem rozfaakiem wolnem obdárzony, 
Do grzechow, álbo do cnot, ieft ná obie ftrony 
Wolny.  Wyznaway, że ieft ieden chrzeft, boa 
Cbernie chcefš pczefntktem bydi dnia dźiśreyfiego, 


čiálo 


Krom wfelkiey watpliwośći, wierzać ci też trzeba, 


Ze w Póńskiem Sakramencie pod figura chlebá 
Cialo, y krew Chryltufá nam ná oapuficzenie- 
Grzecbow ieft zoftáwione, á duf ná Zbawienie: 


Gor: 1. Chryftus bowiem przed šmiertia fwa nowy reftáment 


Szdnowiac, poftánowil tenrocjniom Sakrament, 
- Aprzeg nich ynam rákzeš boktorey Wydánem 
Mial bydj nocy ná meki, tey nieodwołónem © 
Dekretem fłwierdzone te myrzeki slowa fwoie: 
„Bierzćie, á pożywayćie, To lesr.Ciafo Mow 
Ktore ná odpufżczenie grzechow zá was bywa 
Ťamáne : rákie wżiawfy Kielich, tey uzywa 
Mowy do Vczniow :- Tá left Krew Moid Nowego 
Teftamentu, Ktora fię lać ma dla wálzego ` 


Zbávienia w odpaft grzechow; To kiedy zechcečie 


Czyaić, ná Moig Czynić pátniatke bedšiečie, 
Hebr: 4, Bozel wffytko Mogaca, Zywa Boska Mowa, 
-Y MocBoga mezmieť na, "ej prieg Swe Slová 


Świete, 


HisroRYA S: IANA" DAMASCENASO, 


Swiete, A przez przybycie Ducha Niebieskiego: u 
cialo Swoie y Krew Swa z oflárowánego ` ARK 
Chleba, y Wina zrzadzas y w tych, ktorzy chóiwie 
Zójywdia Go, wlewa Swa láske 1 czliwte, cx 
W pofšánowániu godny: CZE mafš dla náfšega 
Zbawienia mieć tez Obra Bogá Wcielonego, | 
Wzrokiem pótrzac na poltác Póńska wyróżona, 
Ludzka reka, úfircem, lego nieskończona ge. 
Rozwagdiac milość ták, zakbyś Scworżyciela 
Swtátá, á fwego oraz widžial Zbámrčielá: ~ 
Obrazu bowiem czozenie iefb ná Chwale tego, 
e Ktory iefł exemplarzem. wedlug Bazylego 5 
Singo Fæemplars zás ieft trzecz, ktorey obraz bywaj 
G, 18. Odktoręy: obraz kfitaltu malarska nabywa 
Gdyczći- Praca: bo gdy zrobiona figure widjimy, > 
my od Orey ofobie, ktorey ief obrazy myślumys = 
koms, Tego mňiac prąeż obraz ten w pofanowámu, . 
albo ry Ktory dlanas witalCiálo, gdyż nie malowóniu > 
£iu kłania Przypifuiemy Bofłwo, áni fie klaniamyy 


„ae Ale temu w obrażie chwale wyrzaałamy, 


obraz, 4 Ktory bedac przedwiecznem Bogrem, dla náffega 
ale Zbásmienia právial poľtác slugi mrzerwego. 
Boga, ie. Bo tako wdjicczna corka, gdy obraz, rodjicy 
mu fig kła Zofłówuta po śmierći (woiey ná tablicy, 
aj c Póvrzac mó twarzy ich milość w(pomina ku fobies ; 
kaja: czai Y oraz milość z34em wzbudza ku nim w fobies. .. 
my, Tók my pótrząc ná Obraz Zbówióteiń (Weg0, > 
Przypominamy fobie nieskończona lego 
Milość. ktora, milośćią wzatem nagradzamy; 
Lub Murowmey milośći nigay nioddamys- = 
Także obywárelem w Wierze bryliu .Jawey [10 
Zoftamffy, maf czcić Obraz Márki lezufowey i: ` 
Maf też y Świetych Bożych A PA kiy 
Też vercimosé Krayiowichryftufá:záckowáćs 
Ná ktorem dla Zbówienia Jrodge zmárl nafego, 
Anam záš nózwyliefiwo czdrcó przekletego, 
krzyża Swego zoftámil Znak, [úmemu tęgi 
Pieklu s leka fie bowiem czóre dego potegia + 
=BożńkoCedr wyfoki mate známienite l 
Przymioty, że rojpedza wcje iádowitet io 
Ták Chryftujom Krzyż wiernym naobrone dany, >. 


Rojpedza do piskielney kówerny fátány..- 


° Temi 


o BARLAAMIE y lOZAPHAČIE | ($8. 


Temi Artykulámi Wiary rytiwiey, 
w © bryfi qfowem Zakonie alee advy 
„Zá šyná maf byd; diišta, ktorego zakonu 
Wiáre mafl bez watpienia trzymać áž do skonü 
Zycia twego - bożadney tá niema nógóny | 
z a zótem żadney niema mieć odmińny, | 
Pfyckim ndukom innym przeliwnym tey Wierze 
Niewierz lecz hienawiscia prześlóduy w tey mierze: 
Abowiem wfytkte inne fekty wymyslone | 
Sa dóleko öd Boskiey liski odrzucone. a 
Galir Bo mowi Pawel Swiety: Choćby Anyoł z Nieba 
Opówiśdaf wam, nád to wierzáé niepotrzebź, 
Co My opowiadamy. taki niech przeklęty = 
Będźie, Azo niedórmo rzekl Apoľtoľ Swiety: 
Bo tak przedtym niebyło nád ow Zakon (kóry 3 
Tak djis Ewangeliey, ani lepfšey wióry | 
` Niemóf nád te, ktorá ieft Swiátu oglofona 
0d Swietych Apoftoľoiv á zás potwierdzona 
Na rożnych Concyliách Boska (porzadzonych 
Opátrznosčia, od onych Oycow towielbionych, > 
Wiec, pdy mu opowiedżial Bóplańm wezony, ~ 
Y cale Sklad przelozył iwffštek, vebwalony : 
Ná Niceńskiem odOycow wielebnych Syhodžie, 
W fadzówce, ktora byli w obego ogrodzie, 
W Imie Oyca, y Syn, y Ducha Świętego 
Ockrzci! go, Łaskń zášnaú zítapilá Z gornego 
Nieba, potem bowrocił po przpiećiu Zdroiu 
Swietego z Barláámem do Jwego pokoim ` „o 
Ra « da. W ktorem Bárláám przed nim Mpa świeta odprawił, 
peace Y wpol go roczefnikiem ńaświetftych zofłówił kávy tý 
Táiemnic.  Zkad lozápbat w duchu fi váňosval, ©. 
ACbryflufowi Pánu zaten Dar direka 0000 
lako fie wiec váduie wieżień poajwigniony 
Z wiezienia; jod bewney smierci cowolnioty 
Dzickuie Bogu: ták on w fercu fie ródowal, “ 

| Bogu ażiekutac, że go od śmierći zachowal. 

1: Petr; r- Rzekl zaś potym Bárláám te stowi do niego: * 
Btogoslawion Bog Očiec lezufá nafzego, =: 
Ktory przez mitošierdšie Swoie nieskończone 
Odrodšiť čie w Nadźieiężywż, w nieskażone 
Dziedzictwo y w niezwiędte, y w niezcplowáne. 
W chryftušie Panie nafzem w Niebie zachowane 

My LI2 | Przez 
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Przez dar Ducha Svwietego : bo dźiś wyzwolony 
Od grzechu, wżiawjfy zaklad: w Niebie pržeznáčzovy, 
Sraleš [ie Synem Bożem; Atak wywolány 
Z ciemney ná šwiátlosť, iefteś napilany 
W regefirze Synom Bożych zá Boskiego Syna: 
Bo tak Ewángeliftá oftdtni w |pomina : 
Iótn; n Ktorzykolwiek przyieli 80% dał z rządu (wego 
Moc, bydź Synwi Bożemi tym, co w lmię lego 
"Wierzą. áták niesluga ieftes, dle Synem, 
Gal:4. Oraz dziedzicem Bożem miedzy swietych gminem, 
Aprzetoż ftárác fie maf, óbyś ná fumnieniu 
Byl qyfły przed Bogiem twem ku twemu zbawieniu; 
a. Petr z, Abyš ná fundamencie tem ygruntowóny 
Wińry, w dobre vezynki był wfundowdmy : 
lacob: 2. Bo, Wiara bezyczynkow ieft vmartą, iáko 
Y vezynki bez viáry gina ledáráko. 
Árák, iákomii [nať w przod rzekł, zlosť porgučiufšy: 
Aftórego człowieka nalogiem wzgdrdjiwky: 
Ktory wedlug zadz ciala bywa zeplowány, 
4. pea, 14k dopiero dżiecieciem ná swiat pokazany . 
1, Petr: 2, 4 pi 0 
Zaday mleká chat swietych, ábyš do poznania 
Boskiego silnem rorosl mejem praykaźónia 
W menjurze lat chryftulá ; abyś miepyl malym 
Ná zmysláchy úle meżem w cnocie doskonótym: 
To ieft, abyś mlodościa lat [ivych wowiedjiony . 
Do šwiátá , álbotiálá żądz niebyt skloniony + 
Lecą abyś byl ftatecanym do cnot, nie do zbrodžien 
Człowiekiem, byś twego byl powoľánia godzien: 
Bo iefteś powolány od Bóg twoiego 
W ten (tan, w ktorem przeftrzegác Przykazania lego 
Przez wfytkie życie twoie maf zwielka pilnośćias 
A ftarodawna swiátá pogardzóć proznosťia, 
W ktorey poganie chodza, maiac záslepiomy 
Rozum, y od Niebieskiey Chwaly oddalony : 
Bo nieto czynia co im rozum czymić wierny, 
Lecz to, co kaze čiálá Appetit mizerny. 
Ty zaśle, iákoš przyftal do Bogá prawego, | 
1óko 5yn świśtlość: chodź w Priykazániách lego: - 
Gil: 5. Duchź bowiem pożytki (a: W fprawiedliwośći, 
W Dobroći, w Prawdźie chodśić: a to miey w pilnośli, 
Abyś ftárego czleká, ktoregoś ażiś zemlokl | 
pojtepki, ånowega ná fie cnoty oblok, 


Ephes; 4. 


Ephes: 4. 


Niebral 
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Niebral odžienia ; le abyś w bobozmošii ` 
 Szdty prayodźiewał fiecodżień, a w nowości 
Cnor chodžiť. świetych:: boto m twoiey bedżie mocy 
Prayozdabiać fie w cnoty przy Boskiey pomocy: 
Slyfales bowiem, że Dał mac tym, 273 adu swego 
Ioan: t. Bydź SynámiBošemi, ktorzy wimielego 
Wierzą. > Wiec, rzec niemożem, że rieľnádna temu 
Dośc czynić; bomemágnic trudnego chcačému, + 
Gdyż otworem kážaemu teft drogá do Nieba, 
R. Po ktorey kúzdemu Z nas 1ść profto potrzeba, 
Ve Boackolwiek tá droga ieft ščisla yciafaa 
Dla nedzy čiálá : iednók, ieft prolta yiáfna 
Dla nádžici doby wiecznych tym, co po niey chodzac 
Ephós: 6 Roftropnie, dna Póńskich mándátom trop godzat, 
"9. Zbroie cnot Świetych przeciw nieprzviacielowt 
Dufnemu biora nå fie ku pote dynkowi, 
And toż famo robia codžienna tzulościa, 
Y modlami zmádžieia, brzytym Z cierpliwościa, 
4przetoj tak czyń, iako tnafo sluch nápelniony > 
Odemnie, y w zbawienney iefteś wyuczony 031 
Nauce: ták, iákoš iież fundament zólożyły> 000%. 
_ Abys fie; ná tem roftác fundńmencte; maóżył, = 
Y krzewił menoty świere, śbjt.bryflufówem © 3. 
_ Dorutarcżki nózówjie athleta gotowem 11 
5. Tim; 6, Maff mieć záufše ľumniénie czý[to (porządzone * 
Świadectwem świątobliwychrocjynkuw ftwierdzone, 
A zńchować Pobożność, Wiárez Sprawiedliwość ; à 
Milość Bogá, y bliýnichs-Cichoséyy Çierpliwosiz A 
Abys mial Zywotwiecgny m Niebiezgorowány, ASA 
Dóńktoregoś ajiśla teft od Bogá wezwany; > 
Wyfelkie zás mag od šiebie-róskofšy. doczefne 
Także pożadliwośći odrzucać čielefné, 
Nietylo do roczynkow grzechu wypełnienia, 
Ale y dęskrytego ná fercu myślenia, 
Ajebyś od wfelkiey mial czyfka Bogu zmájy 
Y odwfelakięy wolna dufe twa zaróży : 
Bo ióko gdy przes byftry leciEfjróc cudny 35 
Pelikán, Murzyn fławiać nań štdľásobľudny, 
Zórzuca w przod ponete zdálá zák czdre, úby 
Vsidlilkogo, zdálá wbrzod rzuca powaby: = 
Przttoć trzeba kážda myśl zła záras rugować 
Od siebie, aby fe nic niechciala fundowác: 
z» Mm 
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Simile, 
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Wiedz bowiem, żewietylo czyny wykonane, “ | 


Ale y mysli skryte [a zregefirowóne 


V Boga obótrznego w kšiegách, zá ktore my 

W niebiesiech, álbo w piekle place odbierzemy; 
Ponieważ w czyfkych Jercách Bogu mieyfie býwa; 

W sich Bog Ociec, Syn, y Duch Swiery przemiefśkiwa, 
Aiák dym z vlá písezoty ná frone rojpedza, 

Albo gnov fipetny zmieyjć (wych golebre spypedza: 
Ták, w ktorem fercu myśli profe przebywáia, 


Báske Duchá Swietego Z tamtad wygániáia. 


Przetoć Z wielka pilnościa trgebá rwsilować, 

Abyś fie myślom niedal złym w fercu fundowóć, 

Ale trzebóć wyrzucać świóth myśli prožňe, 

Ao Bogu myslenia w korzeniác pobożne: 

Boiáko iskrá ognia, gdy fie gdzie zákrádnie ` 

W slome, iesli tey predkô niezárlumia, [nádmie 

W zmoże fie w byftry plomieň, y wfycke máchine“ 
Budowánia obroći u popiol, V wberąyne: © > 
Ták myśl zwlafšciá meczyfka, kiedy w czyje w páduie 
Serce, Aniewybedji iey kto zaraz, fnńdnie 
Roskrzewiona powoli naywietfa dobroci 

Póńskiey láske rozrosla z.cnot, wniwecz obroči 
Bo wffytkie zle zmysli zlych vezynki pochadza, 

Y zmyśli malych wielkie wyftapki fie rodza, 

Zóczym ftrzeż fie; áby zla mysl niepánowálá 

Nád toba; áni amyśli pażaaliwość ciala ; 

Ale zaraz z pociatku uryryway to żielsko S 
Przeklete, ktore w ferce u: korgentác chce čielsko: = 
Bo iasli fe roskrzewi, yrozrośćie, potem ` 

Z wielkiem mušialbyš. ten chwaft wyrywać klobotem ; 
Y dlarego przybywa co raz dô nas zbrodzień 
Wiecey, yriad nád námi złość ma wierfy codżień, 
Ze niewieárdžamy zgolá iwyftepkámi remi, 

Ktore bydź rozumiemy w glowie [wey málemi: — - 
To iefł myślami zlemi, niewftydliwa mowa, 

Albo inna żadwey czci niegodna rozmową : 

Boińko rány w ciele mále zdniedbóne 

Gdy fie iad wnich rozfiepzy, rumirygowdne 

Bydź wiemoga lekór(twem, owfšem niech goruie 

Ten ná śmierć fobie trunne: ták, kto nierugute 

Z poczatku mnieyfych grzechow , czeftokroc znalogu 


W śmiertelne w pada grzechy, 7 wmiera Bogu: 


Bo ktorzy 


-_ Prou 8. 
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Bo ktorzy grzechy mále lekce fobie wáža, 

W ciefiśe celto w badźia, å ody fie odważa 
Smiertelnie czefto grzeftyc, Z zwyczóin czeftego, 

Ami ná Bogá dbdig, dni ná Sad lego. 

Tókći rzeki Medrzec : Grzelzni k, gdy w głębokość grzechu 
Západa, wlzytko to ma w pogárdšie, y w Śmiechu. 
Znowu ták rzekl Piotr Swiety: ták wieprz wzwyczálony 
Lega w bľočie: ták grzefznik w grzechu zanurzony, 
Ktory ležac w obrzydley kalužie nalogu, 

Niechce powftáć do Bogá zwyftepkow bórlogu: 

Bowiem w nich cuchnacègo fetoru nie czuie, 

Owjfem iáka$ pocieche brzyiemną cukruie, 

A wyftepek obrzydly w Jwem glupiem zamyśle 
Czci, iáko co dobrego, yrrzyma go ściśle, 

Jeśli fie iednák kiedy poftrzeże takowy 

Człowiek, y [woy obroci do Boga zmysł zdrowy, 

Azechce fie poprawić, brzyydzie mu z trudnościa 

Ta, do ktorey byl brzywykł lekko, W3eárdiiť zloscia: 
Gdyś trądem grzechow ferce zakancerowane 

Ledwie kiędy od iśdu bywa rátowáne. 

„ Aprzetoż badi oftrożny, úniemiey zábámy 

Zadney, pmyšla Jama okolo zley (prawy, = 

Ani fie w kládaý w zwyczay nagannych wyftepkom, 

Ale fie wpráwuy w cnoty swiete, A poftepkow 
Chwalebnych ocz fie z młodu, ábyš zápráwiony 
Z poczatku mial gruntownie nalog fprzadzony: 
Bo ieżeli z poczatku troche poprácniefi, 
Zadney potym w zyciu twem pracy nieutaniej?: 
Gdyż nalog cnor iefk aufty zacnošti nádánie, 

Z któremi przyrodzone ma iákieš poznanie: 
Ten zá Boska pomoca ták rygrontowóny. 
Bywa czefło w czlowieku, że niema odmiány, 


x 


lak y Jam boftrzedz mojek w cnotach: W roftropnošii, 


mocy, w (trzemieżliwości, J w [práwiedlimosťi, . 
Ze kto wa vfłalowal w te nature cnoty, - 
Same ciefškie Brontefa niebrzelomia mloty, 
Prieto šete Zanośći, ktore fie trzymáia 
Luazkiey dujšy, iákoby wciąż ia prsenikáia : - 
Boiešli grzech, Ktory nam nie ieft przyrodzonem, 
Ale przychodniem, Práečie gdy przyzwyczńionem 
Czlowiek iefł weń, Z trudnością odrzucać g0 trzeba : 
Coż cnotá brzyrodzona, y krora lam Niebá 6 

5 Mm z Naywyf- 
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Do swiátá, áni mu drzwi doniego otmerem 
Pozwalay, lecz dufe twa, Świetych tdac torem, 
Zapáchem Cnot brzyiemnem miey brzyozdobiona, 
Ná miefkdnie w niey Troycy Swietey [boršadzona, 
| fer, S Abyś, móiac romysi twoy ku niey obrocony, 
PV N K ke | XX | | s Wniey byl zauffe twa myśla wfytek zdnurzony - 
< SĄ Ne FR „ mile. Bo jeśli miedzy ludżmi na żiemitókowy — 
Bárláám ma mowę do [ozaphárá ôbogamyslnošči, y Ô pra: m ktory obcuie O sova 
wdźiwey modlitwie; przytym, aby teraśniey(zych rzeczy. s. N ga "Moga Z mirin jeep est ze ji 
prošnošč, á przyízľych dobr wieczność, Vważafvpomina. = + j ianowóny fortunnem, rzecz ie Miewarpizela, 
Vada at SN Já y ten, ktoremu Bog zdóyzy toláskámy, 
dáley tdk rzek ftárzec: Abyś iášniey wiedział Ze bedjie znim [we mowy miewaľ, V zabawy; 
Powiem, co m! pobożny ‘ieden maż bowiedzial Blogostawieńfitwą Jobie odniego nóbedjie, 
Gdym, powińda, moy, vmysl ku niebiesktey chwale | -T foześliwem od wfyckich poczytány bedzie, 
Zapráwil rozmyšlániem czeltem doskonáie, ` s e Co iesli tak ieft, tedy do Bogá [iwoy zdrowy 
Adufšá moiá tego nábylá nalogu, R | Obrociwfiy umysl zniem fwe mieway rozmowy 
Zeofwém cvftámnie mysl prowádiilá Bogu, "| Aióńkiem zás [pofobem doydjief, abyś z twoiem 
„ Chcac niekiedy doyść proby, mysli mey witrzymalem > Mogl mieć rozmowe Pánem, tego zdaniem moiem 
"Troche wodzów, ymyskić o Stworcy niedalemy — © | Doftapiß przej modlitwe do Niego fie bliżac, = 
Ale tak do mógnefu želážo brzylgnione | | A siebie przed ogromnem tbronem lego miżąc: 
- Przez fie niebywa chibá przez gwalt odľiagniome : Bo kto žadza gorąca; mdiac. rvivolnione 
Ták dua moiá bylá gwaltem oderwana RE AM |. QOdwyfłepkow fumnienie [vej á odwrocóne | 
Od Boga; bo zchciwościa iákaš wyuzdóna, | + Berce oddobr doczęfnych, krore myśl zá šwiátem.., 
láka do centrum (wego, do Bogź fie brálá, BE Ciagna, przed mies kończonem Boga Mdiefiatem 
Y do zabaw światowych sklomic fie niedálá. S iR dákby ftoi, ńoraz x gleboka pokora. 
Kiedy záš pozwoliłem wolne cugleoney, | 3 | Blaga Máieftat lego modlitwy perorą, 
Predkiem bieziem pobiegła dô priyzmyczáloney A Ten z Bogiem ná tem świecie duchowntm obcuie 
Swey 6 Bogu zóbówy; bo fejpemło = | Spofobem, ktory twarza w twarą zniem rofprawnuie; 
Co niegdy od Proroka wytzeczono było: S. | Nakożdem bowiem mieyjcu Bog náf? Dobrogliry 
láko do zrżódł wod żywych fani zmordowaną 1 Z lutošiia fiva przybywa, ásluch Swoy skwóbliwy 
Pofpiefza: ták figę kwápi dulzá ma ftroskána ol Naklawiń tym, ktorzy Go ficzerem Jercem broha, 
Do čicbie wieczny Boże, Miáľídufza MÓJ - | Y qyfiefwe z pokora prośby k niemu wnopa: 
Vpragnienie do Ciebie wod żywego zdroia. 1. | Ponieważ vak vpewnia Prorok miedzy Jwemi 
Z cych wfytkich átgumentow teft ci pokazóno 0 | PG; 33. P/almami; Oczy Pańskie nad fprawiedliwemi; 
Liświe, že moc od Bogń tefitonam podáno: — „ARR A sťuch iego ná modły ich. — Ztadoni świećż 
W cnoty fie zápráwowát, yżyć świarobliwie, ` ~ Qycowie to potomnym wiekom do pamieći 
Także na wola dano, żyć niefprawiedliwie, m po Podáli, żemodlitwó, czlowiekó zlaczenie 
Z wielkiem iednák powfłdią, iiz grzechow, klopotem, a left Z Bogiem, y Angolow niebieskich czynienie. 
Kzorzy fie wnie w brawiji, iákoš styfalotem, . Ciżpierwiafikómi sieczney chwaly byaž miónuia : 
Ty zás, ktorys przez milość Boska rótowóny, ` ` 4 Ponieważ fie mebieskie napwiecey funduia 
A przez Dučhá Swietego. w taskeś ief przybrany | . m | Nátem one poćiechi, że kto priy naywyjtfiem 
Chryfkufowa, u fyrkie five zmysly obrocone | 28 „3 Maieftaćie Naświetfey Troycy bywa bl em, 
Mity do Bogá zwoiego, áJerce kámknione = ` i SLA Nn 


s. 


HisroRvA S. [ANA DAMASCENA, 
Naywyffy ftworzy! Rzadci, gdy zá Boska lego cH 
Pomoca, y ratunkiem do fevca náfšeeo, ` x 
lesli poprácuiemy, bedżie w korzeniona , f 
Niefnádnie, y ztrudnostia može bydź skażona ? 


Pfal; 41. 


T pogla. 


O BARLAAMIE y lOZAPHAČIE gi 
Rzekfem chwałę, náfady rwey fprawiedliwośći, ~ 
Strzegfá dufzą ma twych praw, y mam ie w miłośći. 


HrsTroRya S. Iana DAMAS CENA; 


Y poglada przy OneyTbrorie odsloniona CA 
Twarza, zsielka (wa sława w Twarz nieogárniona, ` 
Do czego, że modlitwa myśl przygotowana | i 
Ludzka wiedzie, slufgnie ieft od Oycow nazwana ` 
Poczatkiem Niebieskiego wefela, A rázem = ` 


| Niechżefię zbliša modły meku twarzy twoicy 
Pánie, dafz mi rozfadek według mowy (woicy, 


M 


Ták gdy fie beażie modlić; Bog laskawy svihá ` 


Nieskończonych dobr onych iákoby obrazem, © © Skloniw fy (wego, prośby tte mile wystucka, 


Aniekážda modlitwa ták feześliwa bywa, 

Ale tá, do ktorey fam laskdw przybywa, 

BogMágifirem, yktorey pajięppedtowia: aty 

Máterya z tá, ktora ZCbryjtufem obcuie, 

left poczatkiem niebieskich rosko mianowana, 

Ktora nad wfytkie żiemskie dobra ieft wybraną, 
Aprzeto życzylcibym, Abys comysl prawy: `` 


W rókie z Pánem Bogiem twem upráwowal zabawy : 


Ma te bowiem do siebie modlitwa przymioty, 

Ze čie nád Phúctontár woz może w znieść zloty 
Wyżcy od żiemi; dle maj przygotowany |. 
Dotákiey mieć modlitwy comyst bez nagany: | 
To ieft, maß mieć od zlych jad} duge wwolniona, `` 
Y ze wfelkiey zley mysli ták ochedožona, 

Ják z kryftalu zwterciadlo wypolerowáne, 
Ktorezadna makula nie ielt pobrukáne. 

Od zlychprzyiaciol fobie krzywdy poczynione 

W glebokiey niepámieti maj mieć zanurzone. 
Tákze w [ercu z przyczyny tókiey vknowány 

Maf mieć rankor odsiebie precz wyrugowany, - 
Ktory modlitwie Tndzkiey przefikadza naywiecey, 
by niefslń przed Boska oblięzność tym precey. 
Maf przebaczyć, ieśli chceff miec prośbe bez skaży 
Przed Bogiem twem, winnemu wfelkie [we rvrázy. 
Sklonione powinieneś ku politowánin 

Nad ubogtemi ferce, åw ialmużn rozdaniu. 

Mieć reke ńreskurczona, w (pol zpláciem goracem 


W duchu majš fie prźed Bogiem modlić Uftecbmogacem : 


Tóka bowiem modlitwa bedac ozdobiony, | 
To możef rzec, co Dawid Krol blogosliwiony 
„Rgekl, ktory festfetnemi roftáranioh fprówómi 
Bedac, przecie od zlych jadz miedzy zabámámi ` 
Rozmóttemi zmysl (woy mialcojpokotony, " 
Tto w modlách do Bôgá mawial obrocony! 


Mowiac, Oto przybywam. Zóczym gdy eńbedzief 
Tóktey w modlitiwách cnoty, blogosliwion bedjie; 
Bo niepodobna, áby Orator takowy, 

Ktory rák blaga Boga nabożnie, w cnot nowy 
Pofšepek życie Jwoie co raz záprámowát, 


Y nád Górtem w zwylieftwie niemial tryumfował: 
Bo kto myśl [iva rozegrzal ku Stworzyciełowi — 


Swoiemu (ióko ieden pobożny mażesowiy — 
Kto Pa štediť ku Niebu pôdnožť, 
Apák Boga modlámi goraemi brośi, 

Y ná pamieć Jwe przefšle wyfkepki przywodzi, 
Aoich odpufśczenie z Bogiem w fercu godżi, 


Kto zferdecznem narzekapláczem nafwe prawy >- 


Zle pobelnione, profšac, aby mu Taskdwy 


Bog pokazal [woy fawór, takowy zcjeftego 5 


Nalogu mow, y mysli doftepuie tego, ~= = 

Ze fie o dotzefny świóc bynamniey nieflára, | 

Ami go żadna mierżi świeckich jad brzywóró + 
Wyffem bowiem nád wffyrkie żadze Swiátá bywa, | 
Z kad godżien, że [ie Bojem dziedzicem nażywa, 
Nódco bydi fcześliwfego naziemi. niemoże. 


Wiec, óbyś ták fcześliwy byl, życzeć, day Boże. == 


Bom či droge mándátow Bosktcb opowiedźial, 
Ktora mafboftepowóć, y tom rzekl, com wiedžiaľ, 
Nieutáilem namniey, ábym čie wfelkiego —. 
Wrádomém niemiaľ prámwá Vizynié Bożego, 


„v Zatzym oslugi moie [a w tem dokonáne, | 
“iix Tobie zášie należy, abyś przepaľáne — 


Máiac biodrá myśli twey, ták fie pokázowal 
Swietem ták on1eft świety, ktory čie wokowal. 


Bądźćie Świętemi, ták ia Święty, to Pań mowi © 


Mamy bowiem dáč wiátg Swięremu Piotrowi, | 


uBecrta Kory rzeki; eśli Oýcém nażywaćie'tego 


Krory bez.braku perfon rozladzá każdego: 


A 


Paling, Złość w nienawiśći miatem, y zbr zydśiłem fobie. Ta i Trwayćie w bolášni podezás váfzego micfzíkánia, 
Zakon zás wyoy przyiatem. Śiedmkroć ná dáieň Tobie | . Wiedząc, żenieielteśćie złotem z obcowánia 
sú Rzeklem A Na 2 | Wálze- 


Hisronya S.IANA DAMASCENA, 


W fzego ftárodawnych vftaw odkupieni, 
Ani trebrem podlegtem skážie wybawieni, - 
Lecz drogą krwią Baranka niepomazanego, 
Y lezufa Chryftufa niepokalánegos. 
Otemtedy rozmyšláv, A na on firach wieczny 
Záwzdy pámietay, także ná dzień oftátecny 
Trybunalu Pańskiego, nakrorem [bijány -sii 
Rag dekret wiecznie bedie rrwvát nieskáfsowány. ©... 
Miey fplendor chwaty wieczney záu fe. ná bameci, © 
W krorey beda ná wieki rvefelic fie świeci, a 
A przeiwnem [pofobem fimutek nieslychany A ają 
W čiemnych przepaśćiach graefšnym ludziom z gotowany. 
Miey przed oczyma także slaba pronos swiátá, o... 
Tome wlwey wieczności nieprzeżyte lata, |. mi” 
16i:40. Myš], że ieft kośdy człowiek ińko podła trawa, . 
A iako mdtey trawy kwiat, wfzytka iego stawa, .- 
1. Tim. 4. Zwiedfa trawa, a kwiat (padł; słowo Pańskie zaśie 
Trwa na wieki. Myśl otem tedy w káždem czasie, 
Philip: 4, 4 niechay pokoy Bogá twego zoba bedzie, * | 
Ktory (ie niech oświeca, ymadrościa wfedzie 
Do żywotń wiecznego ná droge kiernie, o» 
A priečivna zmysli twey wola prec, ruguie. 
Niech twoiá dufa bedžie krzyżem poznaczona, 
Aby šadna do čiebie zlych przyftepu firona 
Duchow niemiálá vtedy, ńle abyś zloscia 


TVYszár: žrovfóy, bral fe wfelka cnor doskonálošti a S > | 


SGP 


sę r. 


DoKrolefiwa zá Boža pomoca onego, -© 
Ktore niebedzie mialo nigdy konca Jwego, wt TE 
Abyś Troycy, šwiátlostia swietey nieskończony 
Dáiacey zywot ludziom, zojłal oświecony. „. 


P VOŃSKOTOKXI 


Bárláám dla częftey końwerfacycy z Krolewicem wfufpicya 
przychodźi v Pedagogów, y dla tey przyczyny pozwala 
(+. mulozaphat odyść do Zákonu. `` 
Edyrofirobny [lárzec podawfy tókzdrowy «si 
4 Ná cnot świecych nábyčie infirukcara do głowy; 

Krolewicti, (am odfšedl dla lepfšey wygody 

W rozmyśliwiń o Bogu má zás do gojpody,. © 

Asludzy Iozapkató, y nauczyciele ` T 

V yrzawity do pálácu Pańskiego ták wielę 


4 
U 


Matt: a2. 


| 


o BARLAAMIE y [OZAPHAĆIE. ŚŚ; 
Róży przychodzacego meżń, w podžiwieniu 
Zofławali, y Ztad go mieli w bodeyrzeniu, 
Miedzy ktoremi slugá Zardan miónowówy 
Zá dozorce od Oyca do Syná przydány, 

Y zá Jidrffego rzadce ledo dworu; 
Bo mial nád wfytkich wietey v Krola faworu, 
Ten tak do Krolewicá priyßedhy mlodego 
Rzecze: Nietáynoć Krotu, wiakiem ia v twego 
Oycá zoftáie (trachu; bo wiek tákiey wióry 
Bylem przeciwko niemu zdamná, y žrey miáry 
lefiemči. zá wiernego brazydóny doboku ` 
Stuge, ábymii služac wiernie, mial na oku 
Twoy [łan ; teraz gdy widze tu przychodzacego 
Megć czefło iákiegos, obawiam fietego — 
Wiele, ażeby niebyl Wiáry «brześciańskiey, 
Ktorey Krol nienawiażi a tak laski eanskie 
Pozbywf(y, musialbym [nát pozbydi wraz y glowy: 
Záciym albo Z niem wiecey niemiemway rozmowy; 
Albo przed Redžicem twem racz to opowiedziec, “ 
Albo też mnie rv siebie służbe wypowiedžieť, 
Bym niebrzyfedl ná ráka bisżbe, á drugiego 
Wypros na moie mieyfie » Rodžicá twego. 

Rzecze ná te K rolewic mowe wyrzeczona 
Ták: [tan w przod gdzie Zardómie w cieniu zá zasłoną, 
A sluchay mow, ktore mieć beażie do mnie, potemy 
lak maß poftapić fobie, rzekę Z toba o tem. 

Wiec gay byl do pokoiu ftórzec pokazóny, 
A Zardan sá zaslona w kacie niedovrzány — 
Rzekl w te slowa aoniego: profe cie pokornie 
Racz mi twą. opowiediteć náuke powtornie, 
Aby odryfowána, ták: ná iákiey skále 
Márpezouty, na fercu moiem trwólń cále, 
Tedy Bárláám znowu przednim, á przed sluga 
V taionem pierwfy rag mial perore dluga 
O Bogu wfšechmogacém, y botażni lego. | 
Aiako tegoj Boga trzeba ze ufyrkiego 
Serca, zewjśytkiey dufe, myśli, šil milowóć, 
Y onego mdndóra brzykazdne chować. 
Y że on slowem Łanskiem, ná cokolwiek może 
Ludzkie pogladać oko, s czego niemoże 


Doyść. także iako fiworgyl z milošierdšia Jwego 


Ná podobieńftwo swore człowiekć pieru ego, . 
ŻA | i: Ktorego 


HisToRYAS. IANA DAMASCENA, 
Ktorego zá gwalt fwego mándátu ná žremie 
Profta z Rádu wypediil, kedy wfłytko plemie 
lego podpádlo, sonbyl podpadl chorobie 
Rożney, biedžie, yšmierii. O oney ozdobie 
Dobr wiecznych mowil tókze, Rtoryśmy odbiegli 
Dobrowolnie dla grzechu, anedzom podiegli. 
Opowiádal o Bosktey potym laskawosci, 

Tudżief o niewymowney ku ludźiom milości; va 
To ieft, iáko tea Mocarz w dobroć nieprzebróny, A 
Mó'ac w pómieći ludzki rod odryfowany, = a ne si 
Stal posly (we z broroćiwem w przod, by ku zbawienie = 
Ludzkiemu, oglafali o Sýná w cielenite SBRZUĘ 
Bożego, dak na potym slowo wieskrocone «55% 
Boskie z fiapiwfy Z Niebá mó re boniżowe à 
Kráie, sftálo fie Ciálem, -mowily očudách 005% 
Páná, y dobrodžiepftwach, przytym też otrudách = >> 
lego nášwieťie: iáko mak okrutnych wiele 4 
Dla narodu ludzkiego texpial wludzkim čielez s 
dáko do Krzyża rwórdem żelazem przybity > ` 
Zá grźechy zoftal nájše okrutnie zábiry 35% 
Oglafiaľ ták tem śmierdt [wey okupem drogiem is 
V wolnil nas od śmierdi, y poiednal z Bogiem 
Qycem, y priywracil nam láske pojtradana, 
4 brame zás ormorżył zatarńjowana 
~- Do Niebá, wktorem one zmyslemniezbąddne 
Počiechi (prawiedliwym fa nágotowáne, - 
O ktorych przypominał. w tem opalátacem 
Piekielnem ogniu w [pomniaľ, także o gryżacem 
Zle fumnienie. robaku, kedy noc bež slońcą ` 
Zámierachlá, y omekách niemóiacychkońca > © 
Nigdy (wego, na ktore meki zarabińlą úle 
Ci, ktorzy žpiac, w slużbie wyfłepkow zofłdia, 
Po tey mowie przypomniał yto, że potrzeb = ` 
Obyczáie każdemu z nas godne miec Niebń, 
Także czy(te fumnienie zyćia ná ofłótku: 
Powiadal o odmietnem šwiátá dobr nieftárku, > 
Atym, ktorzy niepomniac ná zycia odmiánej - 
Služa mu chetnie rádii, priywodjil nágáne, 
Ktora perove modla, wzrokiem obrocony. - y 
Ku Niebu, kończył życzac, áby byt fiwierdzony => 

d Bogá mtem wyznaniu Chryfiufowej Wiárpy > 
Awiodl bozycję wolne ód | grzechow przymiry 


Wedlug 


O BARLAAMIE y loZAPHAČIE ŚŚ 


Wedlug wrzedu fwego bez żadney cnot fkody, 


1 opowiedziawfły znowu odfiedi do gofpody. 

A Krolewic do šiebie po odeščiu tego 
Záwolawfšy Zardána,vzecze ták do niego, 
Chcac zrozumieć : Sluchaleš tey fránrá przemowy, 
Jáko mie obludnemi. pelnemi zdrad ślowy 
V šiluie do obcych bogow wióry wprówic, 
Y chce mie koniecznie dobr šwiátowych pozbawić, 
Ná to mu tók odmowe da Zardan troskliwy: 
Prożno mie w tem probuiek, Krolu milościwy: ` 
Bo zgolá rá gleboko do [ercá twoiego | 
Nauka przeniknelń z rozmow mežá. tego. >“ 
Snać lowilz nad głos iego, z4fwoiem roskazem — 
Giębfzem piorunu w žiemie nieprzeniknie rášem + 
Bo gdyby tánáuká z tey niewpadla mowy 
Ták gleboko w ferce twe, niodybyš rozmówy | 
Z nim ták czeltey niemiewal. y myć w prawdjie wiemy 
Otey nauce leć dziś omiey nieslyfšemý : 
Bo ktedy: na Rodzica twego roskazánie 
Przeciwko Chrześćtanom tu prześlądowamie 
W Pańfłwie tego powfłólo, á drugich wygnano 
Precz, drugich na froga śmierć dekretem skazáno, 
O tey y rá náuká rvetffála dobie. | 
Wiec, ieżefifie K rolu vpodoba tobie 
Tá nauká, y zakon, y ro Chrześciańskie 


Mem zdaniem ciefkie iaramo nátwe bárki Pańskiey 


Czliy ia zdrow: iáko mysli: ia záš to mam czynić ? 
Niewiem: gdyz mie naywiecey zá ro beda winić, 
Jako bede šmial jwoy wzrok wftydem záploniony? 
Podmeść náKrolewski wzrok gniewem zápalony ? 
W tákiey Jerce boiážni zoftaie ftroskane, Z 
Y żakoby nacześći [mutkiem rozermáne: 
Boiáka dam wymowke, żem Z myśli wypuścić 
Smial brawo, á do čiebie tego mežá w puść? 
Rżekl do niego Krolewic, ZA tak pokazana 
Stczyrze ku mnie życzliwość, y przyiajń doznaną, 
likaćbym dal nagrode, nád re nieznaydule, — 
Ktora nád záslugi twe wietfša. bydi ffócuie : 
To ieft, abyś poznawjBy dobro twe, mial w cenie. 
Ono , ktore przewyżjśa ludzkie przyrodzenie; 
To iefi, óbyś mial ná to rozum otworzony, 
Do kroregoś terminu GA šwiár ieft (tworzony, | 
9002 | ` Y poznat 
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HisTroRvA S. IANA DAMAS CENA, 


SY poznal Stworzyćieli fivego, á čiemnošči 


Porguciw fy okropne, prayfel do świóclośći, 
T ta bylem nádiieia ná [ercu zmocniony, 
Ze miales ku temu mieć umysl náwročony : 
Lecz prawie nádžierá mie moiá ofukóla, 
Gdy mi čie ták ożieblem mowá bydž wydala, 
Jeżeli zás ropewni(f Oycá mego otem, 
Nic ir ego nie bedzie, tylko,ze klopotem — 
Nádáremnem bedzie mial mysl sfátygowána, 
4 glowe niebotrzebnem (murkiem (turbowána, 
Jednak profe, iešli maf nad inych #valiu fy 
Ku Krolowi twoy áffekt, ábys wbatrzywjiy 
Okkázya pogodna, otem opowiedział, 
A teraz milej, iakobyś o tem nic wiewiedzial. 
Te wyrzek(y przemowe, iákby raucaf wmorje ` 
Našienie dobre, kedy plug nigdy nie orges 
Bo do glupiego czleká, ktory [we záslánia 
F jiy, nigdy fie prayhep madrosci miesklánia, 
 Názáiutrg zaś Fárláám prarheafy do niego, 
Prosil mieć wolny powrot do Zakonu (wego, 
A lozapbát nieckcac fie znim rozfłdć, [troskanp 
Byl na fercu, å wzrok (woy mial zam zdliny, 
dáko Syn niedorosľy z milem ná roztániu 
Oycem troskliwy: takonzmim ná pożegrdniu, 
Bárláám iednók móiąc [fwa przed [oba droge, 
Podauwfy mu duchowna kazániem pr eftrogey 
Ażeby w cnotách świecych bylrogruntowóny 
Mocno, ńządna zmáza grzechu nietykany, 
Prośilwielce powtore, aby go wefolem 
Ná zamyślona droge chcial wyprawić czolem, 
Przydalać to, ymouiac : że wkrotce mieftkanie 
Bedżiemy miec, y (polne w zgodiie obcowanie. 
Tedy widzac K rolewic, że nato podroże - 
Przedsiewżtere puścić fie bronić mu niemoże, - 
Azwlafścza slugi [wego borac fie Zardaná, 
Aby meuwiádomil onim Krolá Páná, 
Y niewydal go ná śmierć, tak rzecze do niego? 
Ponieważ przedšieftecia rwóć niemoge tego, 
Iż duchowny moy Dycze, y Authorge drogt 
Wyeikich dobr, chceš wedrowóć názakovne progi, 
A mnie w pofiráod obludy świótowey zoftáwic, 
Meśmiemęi bydi przeftkoda, áni čie chce bawić 


Dójlep 


© BARLAAMIE y JOZAPHAĆIE [1$$, 
Daley. Podiże w pokoiu, niechci bedzie droga > 
„Sacześliwa, zá mna, profše, blagay w moalńch Bosá, 
Bez przeltánku, áz boki do ciebie priybede, | (| 
X ztwoiey fie Przyiemney twarzy ciefyć bede, .. 7 
21. 2 bontewáž pieniedzy brać, ktoreć dác moge, . 
Niechceję dla towórzyfiwa, priynamniey ná droge 
Sobie chocia niewiele weż dla wyżywienia, | | 
4 fáte iáka nowa dla fiebrtyodżienia, |. 
O co wsilnie profe. ADárláám rzecze: 
Ješlim dlabráči niebral nic, (ktorych niebiecze 0. 
Zadna chciwość doby prożnych; bo świat zdobrey woli 
Porzućiwfy, kidy z nich Bogu służyć woli) -= < 
dáko śmiątbym przywtlafączyć to fimnieniem prówem 


z aS 


= 


_ Sobie, czegom fie drugim ftrzeaz zákazal prawem, 


Bo kiedyby pieniadze byly dobre mienie, 

Wprzod imbym pozwolił brać, lecz że Zátrácenie, 
Y zoubá znich dżierzacym czeftokroć pochodji, 
Ani fie im, áni mnie miec vśiebie godit, 

Akiedy mu fie y tey stowá niepowiodly |. 
Prosby v Bárláámá, do infiey fedl modły, ——— 
Wielce profľac, áby mu fivoy plaffcż pomofony - .. 
Pravnamniey chcial zofłówić cześcia dla obrony 
Przećiwko nieprayiáznym duchom, iáko zbroię 
Mocno bartonna; czescia ná pamiackę Jwoie 
Y fwego zakonnego pożycia, ázá te" i aii 
Zyczliwość wzáiem chciał wiiać ákakolwiek Bate, 
Mowiac; žetem podáte moie fobie checi 
w pokorze zálecone bet jiel miál w påmeci, 

Rzeki Bárláám: [lárego mego tobie plaficiá 
Dác nie moge, á fiáty od ciebie bróć Zuwlaficiá . 
Nowey wiegodji mi fie, áby mie Bog zare 
Ma práca nico adžil, żem odebral pláte. 
NA swiecie, iednók, abym dobrey niezepľowál 
Twey ku mnie powolności, chce, ábyš dárowat 
Pochodzona, zla ióka fuknia, á wżóiemnie 
Uyrárry ná pámiatke wežmief£ plaficz odemnie. 
Wiec Krolewic fukáiac tákiey z checia Kity, > 
Gdy ia znaiazi, oddal mu; å Jam zá bogaty - 
Prezent wjial plafta z wefelem ponoffony, ktury 
Byl mu w droffsty powadze nád Póńskie purpury, 
Nad Krolewskie ozdoby, y zlote korony 
Drojify, . Bárláám aa maj blozoslawiony 

b 
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Już iu biorac fie w droge tak priygotowány , 

W nie, dal náuke mowiac : Bráčie moy kochány, 
Y Synu, ktoregom ia przez Ewangelia 
Zrodzil prówemu Bogu, wiej dobrze podczyia 
Choragiew napr/ales w regefir rmie twoje, | 
Y zkimeš pákrá záwárl, á zkim maf mieć boies 
Ták tedy badź ftótecznie m tem Vgruntowány 
Ażebyś nigdy niebyt z Kšiag wyglozowóny | 
Zywotá. Ták fie (prawny, abyś twemu ftanu ` 
Powinnóšťi dość czyniac, služyl temu Panu, “ 
Z kroremeś ná cyrograf wzial pokoy (tmier dzony 

„. Wfyckim obywatelom Nieba oglofívny, | 

W krorem iesli dokońca zetrwafć vmocniony 
Stówie, bedžie[? fortunny, v blogoslówiony, 
Przetoż maffbydý opatrzny, abyś doczefnego | 

, Swiárá dobr nieprzenosil nád Boga twoiego; 
Bo ktory trách šwiátowy może przyrownány 
Bydž do ftrachu, ktory iejt zlym mázorowány 
Gażie iefk ogień piekielny Siárctyftem kurjący 
Dymem záufše, ánigay świórlą memalacyę 
Ktory vpal w pośrzodku diabelsktego gminie 
Zańdlego trwać ná wieki bedżie be? terminu £ 
Aktore dobro mote bydi doczefne takie, 

Coby ciefgylo záwfe Jerca ludzkie? iákie 
Rozdawa dobrá ludjiom Bog, ktory dáruie - 
Y siebie náwet temu, ktory g0 miluie, 
Ktorego y potegi, y moc mieskrocona, 

Y chwala y ozaoba ieft ntewyslowiona, 
Od ktorego Ja dobrá w niebie [porzáázone 
Nód wfytkie dobrá żiemskie cena wywyjstone, 
Ktore on nágotowal tym, co go miluta, — 

ù Gori: 2. Gdyż tak Świetego Pawla slowa inrimuia: - 


a, Gori; 


"A 


"Takie tam dobrá, ktorych ni oko widšiáto, 


O ktorych áni vcho ná świećie sty(záto 
Aniwelzto dolercá, názotowaf w Niebie 
Dobrotliwy Stworzyćiel miluiący m Śiebie, 
Kcorych dobr abyś zoftal z Pańskiey opńtrzności 
Dźiedzicem wejpol zemna, życzeć Z ruprzeymości. 


A Krolewic żalonem jmutkiem w ferce tkntony, 


T troska frajobliwa mial jwoy pokropiony 
Wzrok lami rzešijtemi x odescia milego 
Oyca w duchu, á placząc wczeń miftrjá Jwegos " 


W ktorem 


"0 BARLAAMIE y [OZAPHACIE $$, 


W ktorem pláczu to mowil: Qycze, ktoż przybedzie 
NÁ twe mieyjce, y kto mi tóka dawać bedzie - 
Náuke? ykogo ták bede mieć páľteriá 
Dobrego, ażeby mie ochraniał od zwierza 
Piekielnegó? bokto wie, jeżeli niezbladze? 
Yr kroj ktedy evšmierzy me po tobie żadze? 
Boś ty rebellizántá,, y lotrá iednego 
Mnie zdlecii zá sluge do Boga prawego, 
Y nápijaleš w regeftr Boskie miedzy (pny. 
Tyś gmacego w grzechu: rárowal od winy; 
Y iuj uż oddanego dhikim zwierąom w zeby 
Otwarte názoryjenie, wyrwales mie 3 geby, — 
A przywiodleś mie owce, ze wffyrkich miar bledna 
Luc: 9. Werzode miedzy owieczki Cbryftufa niebledna: 
Tyśmie ná droge prawdy niemylney wprowadził, 
Y źciemnośći, y Z Gienia śmierci wyprowódźił, 
Luci. Tys odśliskiey, (fkodliwey, zley, y krzywey drogi 
- Zlebiegace odwabil moie blednenogi, 
Otráymatem od ciebie wielkie, á cudowne, 
Nad záslugi me, dobrá, zá ktore wymowne 
Zadne rofta nie moga rowney oddać dzieki, 
Niech tedy Bog láskáwy x hoyney (wotey reki 
„ Twoie blogostawieńft wem (wem trudy nagrodżt, 
Aro,co ná mem tobie aziek czymieniu Jchodzi, 
Niechci zlichua odda ten, z ktorego pamieci 
Sa, ktorzy go miluia, dobrodzieyftw konteci. 
Bárláám zaś chcac liment tego miec przerwany 
Powjtal, y do modlitwy byl przygotowóny, 
A wgniożjy Jwe do Nieba rece, ták do [wego 
Stworcy rzeki: Boze Oycze lezufä náfšego 
Pána, ktorys to wfytke, co bylo ciemnością 
Stráfšta w priod zórlumtono , przeniknal tafnośćia 
Ktoryś wyšytko to słowem, cokolwiek wzrok może 
Obiać ludzki, y czego doyść widzieć niemoże, 
Stworzył, ykeoryś mas twe rátowal (tworzenie, 
Aniedopuścileś nam iśc ná zatracenie 
wieczne zá glupfiwem nóffem, Tobie czynie dzieki, 
Hebr; 1, Y lezufowt Pánu przez ktoregos wieki | 
V ymi, ánas zášie Upádľych rótowal, 
Y przejłepnym x laski Jwey wyftepki dárowal, 
Ktorysw bledzie trwóiacych nas przywiodi, ze droga 
 Erofia mozem do ciebie zášť 3 bo przez krew drogą 
BP 


Pfal; 85. 


] 
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Syná twego lezufa, å Paná náfego 
Dosywotáš od smiert wokomal wiecznego. 
Wsywam čie tedy Bogd, y lednorodnégo 
Syná twego lezujá, y Ducha Swietego: 
Weyrzyy táskáwem okiem nóre obdarzona - 
Twa rozumem owieczke przes mie nówroconą 
"Do čiebie: niechay bedżie oświecona moca 
Duchá Swietego, atwa ftwierdzona pomocą, - 
Nówiedz pelny dobroci Boze te winnice jk 
Plak: 1421 Twoie, ktora wfczepiona ieft przez twą prawica 
| Daymu, dzeby owoc cnor świezychfw tey wierze 
` Pak 142. Przynosi V macniay go, y twe Zmim PSE 
Aprze Duchá Swietego madra ráda z páriskiey . 
Twey dobroci rátuy go od zdrady fáranskičy. 
Pal: 50. Niechay bedzie w twey waley manaóca wprawiony, 
A nigdy od pomocy twey nieoddalony. ani 
Day mu w (pol, y mnie sludze miedzy Anyolami ai 
Nógotowónych Świecym bydz zvezeľnikámi ERE 
W Niebie Dobr nieskończonych xtwey šwietey opieki 
toan: z, Bos iel Blogoslawiony y Swiety ná wieki, 


Po tey obročiwffy twarą Jwa do K rolewica 
Modlitwie, pocálowal go ińko dziedzica 
Niebieskiego , życzać mu od Boga pokoiu 
Y zbawienia dofłapić, 4 potym zpokoiu. | 
Wyfel, y pedl w [wa droge chwalac Bogá fwego, | 
Ze mu w tey drodze fozescuł w przedsiemiieciu iego; 


PVNKT XXII 


Po odeśćiu Bárláámá lozáphát modli (lg, Zardan Krolowi prze» 


wę zyj #ostúdkie 
sda, iákiern (polobem przyfzedť do wiary Chrześćidnikicy, 
Kra Bárláá ky każe RAE śle darmo. Niektorych pulłel- 
nikow Arśches przyprowadza do Krol, 


Ozáphát po odeśćiu wielebnego w Badze ! 
Bárláámá, gdy iuz byl w przedšiemzietey drodze, 
V dal fie ná modlitwe, ytwarz lez mokr emi 
"Zdlawfy kroplámi, wfcżał modle słowy temis 
Pfal: 69, Boże ku w(pomożeniu memu litośćiwy A 
Przybądź, á kurátunku memu bądź (kwśpliwy. 
Pal: 9. Bo tobie ieft poruczon vbogi w kłopocie, 
© Ty będśiefz opiekunem ngdznemu Šieročiee | 
AAA | Obroć 


- OBARLAAMIE Y [OZAPHAĆIE: ŚĆ; 
Obroć ku mnie biednemu twarz'(woie przyiemna. 


Phal: 8. Weyrzyy ná mię, á oraz zmiłuy fig ňádemna. 


Ktory chcefz wfzytkich zbawić, y donieomylney 


a, Tim; , POZNANIA przywieść. prawdy, racz mie chowść w pilney 


-Opatrznośći nedznego, zmacniay mie twą drógą 
Mifośćia, ábym chodśii mándatov twych droga. 
Bom ia stáby y nędzny, á z włafney mey mocy 
Nic niemogę dobrego czynić bez pomocy 

Twey. Ty mizdrovie dufzne dać łaskawy Boże 
Możefz, ktoryś towłzytko, cokolwiek wzrok może. 
Obaczyć, y czego nie, ftworśyt (wą madroščia, 

Y dotad w {wem porządku chowalz ópźtrsnośćją. 
Nieday mi brnąć zá wolą čiáľá mego, śle - -— ; 


PGl:14:: Náuez mie petnić wola twą ku wieczney chwale, 


Ciebie Oycá, ySyná, y Duchź swiętego 

W iftotnem, nierozdáielnem Boftwie iedynego 
Boga wšywam, y tobie dáie chwałę, ktury 

Od vízelkiey należytą bierze(z kreśtury 
Chwafg. Tobie ná Niebie ktorzy ćiał nie máia 
Dachowie nieśmiertelni część ná wieki dźig. 
Wiec odtych czas w 


e głosbylwybelniony, - 
Qg Podnośćie 


158 | 


HisToRYA S.IANA DAMASCENA, 


Plal 113; Podnośćie ręce walze do Boga wafzego 


Oddáiac Pánu poklon, padl czolem nażiemie. > 


Teraz, kiedy noc milczy, á błogostawćie Go. 
A pedágog ow Zardan bedac robewniony 
Wiadomością, ze cale Krolewic ochrzcony 
left, wpadl w ćieffki frafunek, zkad [ufšac mozg w glowie 
Troskami fturbowány prožno plawal zarowie, ; 
Ná ofłatek frafunkiem mocno przyciśniony 
Zmyślil chorobe, y fedl w pálác oddalony, 
Tedy skoro wieść o tem raczfem nad fEtbona 
Lotem byla do Krolá ufu zániešiona, 
Zdraz zmiedzy życzliwych slug sluge iednego 
Wyslal do Krolewicą ná mierfce onego, | 
Aby mu —vslugowal wiernie, á [táranie 
Máiac pilne o wiernem w vslugách Zardánie, 
Poslať w rojnych chorobách Meayka slawnego, 
Profac, ażeby biecza mial o zdrowiu lego: 

Tedy Medyk w náuce rowny Chironowi, 
Wiedzac go bydž wdżiecznego w rvslugách Krolowi, 
Czefto wizytował go, áž kiedy zofoby 
lego żadney doyść nie mogl dowiipem choroby, 
Opowiedział to Pánu, rzkac; niemoge tobie 
Dać, Krolu, wiadomości haka chorobie 


` lego, lecz mniemam, że go fmutek 1ákiš w práwil 


W ten paroxyzm, py zdrowia go ná Czás pozbawił, 
Wziawfy te Kral wiadomość Jaażil, że przyczyna 
W prawil go wten fmutek z layby žákrey Syná, ` 
Z ktorego [mutku odfed ná pokoy ojobny, 

Y wpadł zmyśli w póroxyjm zdrowiu niejpofobny. 
lednak tego żupelna chcac przyczyne wiedziec, 

O fobie Zardanowi roskazal powiedzieć ; 


Ze ndzdiutrz iakslońce ro(pedji z ordynku 


izyta bydi w iego budynku. 
Krolá vpewniony, 


Názáiutr1, koro’ itat świótlem ozdobiony 
omień pi 


Mial rżućić pro: erwfy na wyfokie skály, 

A ptáßetá po drzewach Heynal zacgynály, 

Szedł do pálácu Krolá, chcąc go w tem Pprzedzić, 
Y zábiedz temu, 3e go [am Krol chce nawiedzić. 
Tám czekal do Póńskiego pomftánia, á botem, 


Gdy słońce świat promieniem oświecilo zlotem „ 


U ffedfôy ná pálác Póński przed Krolewskie ciemić, — 


4 


Ktorego f 
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Ktorego vyrzawjy Krol rgekľ, - Przečz w tey chorobie 
Niepotrzebnie Zardanie ten czyni? gwalt fobie? ` 
lam ćtebie mial nawiedjić, y fawor życzliwy 
W tym wyświńdczyć.,  AZardan ták rzekl: Milościwy. 
Krolu, moiń chorobá nie ief zonych Judji, | 
Ktorych z bolu iakiego lofsko leja trudzi, 

Ale Z myśli troskliwey, y z fmucku pochodži, 

Ktory w padffy do fercå, oraz zdrowiu fkodši, 

A mialbym rozum w glowie mey Orefiefowy, 
Kiedy bedac ná ciele iakożkolwiek zdrowy, 

Niemialbym fie z vklonem pokwápić dočiebie, 

Letz šmialbym slugá Páná doczekać v siebie, 

Wiec kiedy fie Krol bádal doftátecznie, coby 
Do tey go náromyšle przywiodlo choroby? 

Tóka mu dal odpowiedź; ZA moie przeftepftwo 
Mandatu twego, w čiefikiem w padl niebejpbieczeńftwo: 
Godżienem mak okrutnych, godżienem ná ćwierci 
Bydź na ciele rozkarpan + bom ná rożne śmierci 
Záslužyl, jem zániedbal roskazánia twego, 

A temem cie brzyprawił do fmutku Gieftkiego, 

A gdy fie pytal znowu Krol; coby to bylo - 

Za niedbaljtwo [peľnione, ktore go w práwilo 
UW rókie niebejpieczenftivo? on fmutnemi slowy 
Krolowi ná pytánie dal refpons takowy: 
Niedbalftwo w prlnowániu Syná, Kolu, twego, 
Doniebejpiecjeńftwa mie w prámilo tókiego. 

Bo idktś niecnotliwy ffalbierg, czlowiek fłóry | 
W kradfy fie do pokoju, Krolewicá wióry — 
Chrześciańskiey nauczyl. Potym mu powiádal 

Z ofobnó o nauce tey, ktora brzekladal 
Srárzec lozaphátowi, a iáko przyymowal 

Tenáuke Krolewic, y z niey fie ródowal; 

Ják w Chrześciańskiey wierze ief voruntowány, 

Także imie powiedžtal, że iefł ten názwány 

Puftelnik Bárláámem, o ktorem Krol wiešťi, 

Ze teft šcisly wzakonte, mial z rożnych powieści. 

Skoro ta wieść do vfu Kvolá fe wfunelń, > 

Nó tych miaf go ták wielka żalość ogórnelń 


Ze wfšytek drzal odfmutku; iák gdy kogo wgbierzę 
- Febra żimna, A botem goraca, nócerze 


Mieni fie, razieft blády, drugi raz rumiány: 
Ták Abenner byl w ten czas rožno (arbowóny : 
21a BE: Raz od 
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Raz odfmutku byl blady, drugi raz czerwony 
Wyscieklem gniewu rdnkorem wewnatrz rofpalony, 
Aprówie ledwie tá go żywego nowina 
Zaftáwilá, gdy slyfial w tey wierze byd Syna, > 
Tedy Krol Aráchejá wzywa nazwanego. 
W rádách K onfyliarza tdiemnych wiernego, | 
Krory w Póńjtwie po Krolu w pierwfiem byl bonorze, 
A mial z Aftrologrey w glowie gorne zorze > an 
'Poliszone; bo wiedzial Spber obrot ná Niebie, 
Tego tedy mezwawfy ná rade do siebie. | 
` Skryta, Z wielka zalościa o Šyná tráfunku | 
Powie mu, rzkac, Zz kad mufe w ciefškiem bydź frafunk 
On widzac Krolá nader troska firudzonego 
Na fercu Z tey przyczyny, wąecze tak do niego: 
Pobrzeftań tego Krolu dáremnego (mutku; 
` Bowiedz, že moiá rádá niebedzie bez skutku. 
Niezádlugo fie twoy Syn wyprześieje wtary 
Tego falbierza, 4 (wym poniesie ofiáry > 
Bogom z prźynależytem do mefikte poklonem, 
Y wzgdraji Chryftufowem na wieki zakonem, 
`- Wiec gdy tákiemi slowy Aráches nazwany ; 
Przywiodl Krolá frajunkiem vmysl [turbowány 
` Dowejela, ażeby niebyl ná zawódzie 
Y dáley, ku takiey (woy skloni iezyk radzie, | 
Momiacz W przod mieymy Krolu, w tem pilne fláránie, 
Aby(my Bárláamá tego w poimánie 00 
wieli zdrayce, ktorego iesi vlápimy — 
Wierz mi, że od náfego celu mezbladjimy: 
Bo albo madrey Jwady ráda ndmowiony, 
Albo vftna dyfputa w [porce zwyćieżony š 
Albo też brzyciśniony w oftócku mekámi 
Ciefikiemi ná rorturách, 1áwnemi slowómi > zat 
Wyzna falfnáuki fwey. ták przynamniey wzgledem - 
Mak Giejskich wągdrdżić muśi , rád nierad Jwem bledem, 
Tem [pojobem przywiedzie kremu lozáphátá, 
Ze porzutiwfy ten blad, przyymie twe mándátá, 
leśli zás niemože bydi ten ďálbierz poymány, 
left blisko w iednem mieyftu Nachor miánowány, 
Ktory wiek fiedżiwemi laty (obieliczy 3 
Okryby, á przepedza żywot puftelniczy. KZI 33 
Ten ieft do Barińdma we wfšyvkim podobny 
A bedąc najtey wióry, do dyjput jpojobny, v O 


Ktoregom 
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Ktorezom 3a Mógiftra mial w matematyce. 
Do tego tedy w novy skryte tálemnite 
Pripniofe ; ywfytko to zofobná przeloże, — 
Potym, żem Bárlaámá vchwycit, voltrvože) 
Ten bedjie w Barláámá pofławion ofobie, 
Ktory też Bárláámá Imie przyzna (obie. 
Y powie fie bydi wióry Chrześciańskiey [irony, 
A po dlugicy dijpučie bedzie zwyciejowy 
Od nas árgumentámi, plákáť nato bedzte, 
Ze ták dlugo wiodl zywot w Chtześciańskiem bledzie, 
Co gdy Syn twoy obaczy, że ief przekonany 


. Bárláám, á tryumf zaś przy nas otrzymóny: 


Niemáf nic watpluwośći, áby przy rey fironie — 
Zoftać niemial ochornie, przy ktorey w zakonie 
Prawajwem práwey wióry zwyćieftwo, do tego, 
On fiewielce obawia máieftátu twego. 

Tedy rzecz niepodobna, aby niebyl tobie 


Poslufny. w tem, ktory čie w kożdey sluchadobieg 


Także zá Bárlaámá on puľtelník wziety, 


e v 


Wy;górda wiáry ftwierdji nam zamysť przedsiewjietjs 


Ta poráda wiernego fobie praviacielá. 
Ná vmyšle Abenner, å w [párty daremna ` 
Nádšicia, mniemal ráde bydź náder foremna. 
Wiiawfy tedy wiadomość o Bárlááriomem 
Odestin precz niedawnem, á chcac náfúrowem 
Mieć go prawie do reku, wydal bezoduľoki — 
Rotmiftrzom, y zolnierzom móndac, áby wkroké — 


. Za mim biegac, mogli mu zábiedz droge wfedy, 


Y poymóć go. Sam zás biegi [prefšno tam, ktored: 
Rozumial, ze powoli fedl pufścza bejpiecjnie, g 


Y mfelkiem go [polobem chćial zimáť koniecznie. —— 


A gdy przez feść dni dármo biegal, [práčomany 
Zojtal w iednem pálácu, ktory zbudowány, 
Byl nówśi. Aráchefá záš poslal przy tlufczy 
Zolnierzow na to Zgodnych do Sánnáár pufczy 
Zá Bárláámems ktory gdy tám brzyktufował —. 
Pod šánnňár, miebkańcow wfytkich poturbowat,, 
A niedopyrawfy fie iáchať od oštádlych — 
Pol ná glucha puftynia do iáskim zápádlych. 
A gdy po wielkiey części bez ludne puftynie 
Zbiegal, y niewiádome rozbadal iásktnie, 

Rr 
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 HisTORYA S. [ANA DAMASCENA 
Takze pávovki ludzka #iedeptáne noga, 
Y ktorych ludzie z wielka trudnościa doyść moga, 
Przeyrzal przebiegiem dobrze ztem zolnierzem, ktory 
Byl mu dany od Krolá, przyftapił do gory 
Jedney drzewem porosley, naktorey wyfokiem 
Wierzchu, kupe chodzacyćh Vyrzawfy [wem okiem 
Pufłelnikow, roskazat predko bezodwłoki | === 
Do siebie przyprowódić, zolnierze 1skoki > s SION 
leden przed drugiem (piefac, ná wierzch gory w biegli, 
Y ták zwierz dżiki, Albo wściekli psi oblegli =" 
Do kolá mmichow, ktorych y zbládey poftówy, - 
Y zduchowńey niewinnych widzac byd} zakáwy, 
Biora gwałtem, ywiodą do Hermáná [wego, — 
Ktorych gdy przywiedżiono, żaden nic fmetnego 
Niepokazal ná cerze, áni fierurbowal, 
Owfem każdy znichnó śmierć chetnie fie gotował, 
Aten, ktory byl ftár ym, w przod przyprowadzony 
Byl, ktory z wlošiennicy trzymał wor zrobiony ` 
Nábárkách, w ktorem bylo pelno kości swietych 
Oycow dekretem śmierci Z tego swtatą włietych, 

Ná ktorych gdy Aráches wzrok obrocil krzywy, 

A Bárlámá nieuyrzal (bo go znal) troskliwy 
Z rozgniewadnego rzecze donich tak popedu s 
Akedy ten zwodžiliel, co priymiodl do bledu 
Krolewica ? Odpowie ten, ktory wtobole 
Mial kośći Oytow Świetych: Niemáfš wnóffem kole 
Zakonnem (vekoway nas Boże) zwodzicielć 
Zadnego : bo wygnány przej moc Zbawiciela 
Nafego ieft pretz odmas; dle miedzy wami ` kam 
Miefka. Rzeki wodz : Tedy goznacie? Rzecze: Znamy 
Tego my zwodzicielń, ktory fienóżywa " i 
Szatanem, Aten w kášu wáfem di 
Ktoremu oddńiećie ták Bogu poklony  — =~ 


"T ktory odwasbywa zá Bog chwalony, 


Rzeki wodz: O Bárláámie, dnie o fátánie, ` 

láko ty rojprawuief, sty fy? me byanie ? 

Dal ták rejpons puftelnik : Czemuż opak gadaf, 
Gdy fie mie 0 tem, cozwiodi Krolemicá, badać? 
Bo iesli Bárláámá pytaß, mowić trzebń |. 

Bylo; odzie tel ten, ktory rvczefnikiem Nieba 

V eynil Krolewicó + bo dopraweywióry = = 


Przywiodł go, ato ief brat náß, y kompan ftáry. 


Ach cepli 


f 


O BARLAAMIE y ŤOZAPHAČIE g 163 
A chceffli wiediieć, temu przebieglo niemálo 
Czófu, záko go náfe oko ogladźło, SE 
Rzecze Aráches: Pokaznam iego miefikánie. 
Odpowie mu Zakonnik ták ná to pytónie: 

Tesli was zechce oyrzeć, [am fie wam nápodíi, 
A nam [ie celi iego bokazdćniegodji. © 
Z tych miar ziádlem rankorem woaz w hercu wWzbudzony 
Spoyrzy nań, pták gniewem rzecze zóperzony 3 | 
Nowey á niezmwyciávnej śmierci podpádnietie 
Jesli mi Bárláamá, gdjie iell, niepowiecie, 
Coż widzi miedży námi, rżecze Mnich do niego, 
Coby nas mialo wściagóć wzgledem świóta tego, 


dbyjmy fie doczefiey mieli iracháť meki, | 
Y šmierči, owftem tobie winne mamy dzieki 

Zóto czynić, 3e Ztey nas wiezienia gofpody 
Opótrznych wyprowadzić do zlotey Jwobody? 

Gdyż niemále nam czyni niepewny lekánie 

Los wyšťia z tad náfšego : bo w iókiem nas ftánie 
Smierc nádybie, niewiemy: śmierć wiemy ; niewiemy 


Smierti godšiny, prąetoż tego fietrmožemy, 


Aby, úlbo [nať voley náfšty sľába šilá, " 

Abo chytrość Báránska nas niepozbawilą 

Srárku, ńinóczey nam, niżeli mónddtó 

Boskie kaza, czyniać, five przyfglo skończyć látú, 

Przetož že wedlug myśli wáfey niemożecie 

Tego nigdy dofłabić, choć záraz, co chcecie 

Czyńcie známi. bo brata nafftego my domu 

Niepowigmy przed toba, dni z twoich komu, 

Ani innych Klafftorow ; abyfmy (pofobem 

Tókiem mieit rvčiekáť fromotnie brzed grobem, 

Smierć raczey bodeymiemy, te krwi Bogu meftwo 

Ofiávniac, a przefle żadz naftych zwyćiejiwo. 
Niemogac tey znieść mowy Araches vpárty 


- Wfwey zfośći, wietfey gniewem ztad w [ercu zdzórty 


Roskazal puľtelníkow dreczyć rozmaicie 
Niewiwnych potyróńsku. ktore tednakbicie — 
Gdy zniesli dla vhryjtujú w milezacem cierpieniu, 
Samemu tyránowi byli w bodżiwieniu, i 


A gdy o Barlńńmie miemogl fie dobádáť, 
| Ami znaleść iednego , coby šmiál powiádáć 


O niem, bo wiele mekách okrutnie zádánych 
Roskazal do Mondrcbi prawódzić zwigzánych, 
| kr 2 Ktorych 
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Ktorych, kedy Bárláám miefka chcac wątać w drodze: 
Wiadomość iakakolwiek, kagowóno [rodie, ' 

Ktore meki pokornie čierpliwoscia znieśli, 

Abrzecie reliquie swietych z foba wieśli, 


PVNKT XXIL 


Opát po długiey difpućie z Krolem z temi towárzy(zámi nád kto» 


remi byt przełożonym, zdekretu Krolá šmierčia męczeńlką 
fchodźi ztego Šwiátá. 


lec gdy nieraz Cyntbius swiatu iafne czolo 
Pokazawfy 3 podžiemnych krain, obfedť w kolo 
Krag żiemi, przyprowádii Aráches poslány 
letych wieżniow do Krolá przed páľácow sciany, — 
Y powie o (lánie ich, ápotym Krolowi — 
Roziádlemu poimáncow pried oczy ftanomi, 
Ksorych gdy vyrzal, zdal fie, že mu ogień fitzery“ 
polal z ocju, áplomieň Z rozgniewamey cery, 
` Y nátychmiaft bić kazal nágo rozebranych 
Srodze, ktorych gdy iednák wiażiał skótowanych, 
Poczał w fobie zwierzeca furowosť bdmowóć, 
Y wyrzekthásto, przefłóć zmec'onych katować ! 
Apotým do nich mowi: ku tákiey ozdobie 
Tewy košči fine nošičie przy fobie, 
Y nájáka pámiaťke? boieśli prágniečie — A 
Bydz w bráčtwie zromarlemi, wnet znimi bedziecie; 
A ták dość fie wam [tánie, tak chcecie, od reki 
Kócowskiey, lecz mnie macie w przod dáť zá to džieki, 
Ná to wodz, pobožnego gminu Opat świety, 
Niedbótać ná gniew Krolá furowo zdwjiety, 
lókoby niť nie čierpiaľ, wefoľa poftawa, 
A to zá ofobliwa laski Bojey [práwa, — = 
Ták w paftelníkom świetych da refpons o fobies ` 
Dła tego my te Die nosimy Pray Jobie 
Kosti świeych, ktorży wiek pried námi pedžili, 
Abyfmy ich pámiatka žadze rosmierayli, 
Przypomindiac fobie sťisle ich zńbówy 
Zakonne, a práviemne Bogu wżyćin (prawy, 
Abyfimy ich przykladem cbeć w fobie wzbudzáli 
Do cnot šuietych, á onych pociech wygladáli ; 
Ktorych oni w pokoiu w niebieskich budynkach, 
Po pracóch, ypodżetych dla Nieba rvozynkách 
RANNE S Zdżywaia 


OBARLAAMIE y [OzZAPHAĆIE; ŚŚ; 
Zóżywaia na wieki miedzy wybránemi: 
Bo tych powtádamy bydi blogosliwionemi. 
Amy zás wtem bielgrzymftwa pożyćiu z przykladu 
Meżow Świetych, pilnuiem do Nieba ich ślódu, 
Do tego, smierći pamieć odnawiamy w fobie, 3 
Ják znas każdego čiaľo ma pewnie gnic w grobie, | 
Ktora pamieć wielki nam pożytek (prawuieš ` 
Gdyż cheć do cnot zakonnych co raz náprawuie, 
lók lotny prak lowifow wzbiwfy fie pod złoty 
Promień sloúcá, dodawa [wym Synom ochoty 
Do lotu: zák pámiatká śmierći Oycow Swietych 
Czyni ochotniey/femi nas docnot záczetych,. 
Przytym ytaprzyczynó; śe świątobliwoścć | 
Nóbywamy niebieskiey, zdotknienia ich kości, 
Znowu Krol: Jeśli, iako flwierdza wáf zdánie, 
Pożytek przynosi wam šmierci. pámietánie, © * 
Co zá przyczyna, żewy nie w čial wáffych kościach, 
Ktore teg predko moga gnić w ziemi wnetrznošťiách, 
Ale w cudżych nośićiezepfowanych gnatach — | 
Pamieć, myśląc o smierci nieodmiennych fátách ? 
Odpowie ták Opór: Gdym pieć brżyczym dal tobie, 
Dlaczego swietych kośći nosimy pray SG +. « 
Tyiedne wżiaw/y przed fie, dowodu Z nas bytaf, 
Y zák w mowie wyrážney chytrościa nas chwytają, 
lednók wierz mi, że kości tych, ktorych mogilá 
Z wyroku Boskiego w proch čiálá obročilá, ! 
Lepiey wbijaia w pamieć śmierć, niž tych, ktorzy tu 
Doczefnego w čsálách [wych zásywála bytu. ——— 
W ofkitku ponieważ ty Krolu ták bowińdafi, - 
(pe twe kośći wćiele twem, ktoremi wladaf 
<przywodzać śmierć ná pamieć wyrážniey, dla czego 
Niepámietaß nábliski termin żyćia twego? | 
Czemu dobrze o fobie zawczaju wieradźić s- 
Ale wrojnych wyfłepkóch żywot [woy prowadziję? 
Przez świętych meżow, ktorzy światobliwe życie, 
w zápádľych priepedzáiac miefikániách , ani čie 
Obrażali czem kiedy, áni co Špalnego = ~ 
Maia zroba, tytóńsko zbierafę z šwiátá tego? 
Odpowie znowu Krol tak: Ná was iák Kkodliwych 
„Szalbierzow, b ludowi memu zdróżliwych w 
Zwodjiciełow ten dekret wydalem furowy, 
Aby gwas kożdy taki zdr ayca pozbyl glowy: 
l DE Bo W yta 
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Bo wfytkich [wa názdráde rada nawrócaćie, 

A od sľodkich roskofy świata odwabtacie, 

Ažeby qwómi wiedli twórde przy niewczójach 

Požyčie, y nikczemne, y zlew puftych lafach, > 

Ate cześć, ktora dawnym Bogom ywy mačie 

Wyrzadzać, Chryftufowi bydi brzepowiódacie > 

Należytą.  Aprsetoż, áby wfiytek w kráru ` 

Moiem lud do wáfego nieprzywykl zwyczóju, . 

T niezoftáwil Pańftwa motego pujtkámi, 

A gardzić Oyczyftemi przodkow [wych Bogami, 

Do obcego nieprzyftał, wydalem tókowy 

Na was dekret fiwierdzony K rolemwskiemi słowy, > 
Rzekl ná to mnich ták : lesli wkytkim tych dobr życzyfi 

Zdżywóć, czemuż z twego skárbu nieużyczyk > © . 

Fortunggufyckim zarowno, lecz ieft tych niemálo 

W páúfiwie twem ludii ktorym doczefnych závtzalo 

Dobr Kczeście, á kazólo nedza żyć wcybofłwie. 0 

Owfiem innych dofłócki przy twych bogaćtw mnoftwie. 

Gwaltem fobie przywiafczaf, Té fa iawne rzeczy, 

Zemić o bofpolitem niemáf ludu pieczy, 

Ale tylko twe nedzne tuczyf boynie cialo, 

Aby lesfšem pokarmem robaćiwu zoftálo. 

Bo wytzekfiy fie Bogó prawego, czćijć mnofłwo 

Zľych ludzi, ktorych miemafć na świecie, za Boftrvo,. 

SY tych, ktorzy ślyneli wffelkiemi zbrodniami 

Brzydko świńtu, nášywaf? práwemi Bogómi. 

Agdy maj ich przykladem żywot pobrukany | 

Gráechámi, nášládowca thceß bydź miánowány, > 

Bo ktore zośći wasi pelmili bogowie, >: 

Tez przykladem ich czynia glupi profłakowie, 

Z ktorych nie infa, chibá czórtu korzyść bedjie 

W wielkiem tedy zaprawde miefkafi Krolu bledzie. 

Jeftes także ná fercu boiážnia ftrwożony, | 

Aby ludtwoy doprawey wiary nawrocony 

Prawdjiwego niepoznal [iwego Stworce, ktury: 

wfyckie fwa opátranostia chowa kreárury. - 

Pragniejf bowiem mieć wiele, à zwláfezá zbogaczow : 

WwyCrolefiwie do takomfiwa twego postugóczow, `i, 

Ašeby gorowóli tobie korzyść luba, * zy 

A fobie Gkode z wieczna dufšy fwoiey zguba ~ 


Psy 3 folgá ludzi chlebem , cókże roglaskńne + 


Práfhivo | 
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Ptdftwo gládži, á kiedy iákie w pádnie zwierze 
W pafczeke, álbo w fbony, myśliwiec ub bierzez 
Jáfiriebá záš zá praca glowka kontentuie 
Achórtó w netrznościómi zwierząt odprównie : 
Tak y ty bedac chóiwy w tem. Zpoddánych wielu 
Pańfiwie, dotego Zmierzaf (wa chciwośćia celu, 
Abyć y Zplodney żiemi od. wfóelkiego ftanu 
T zniezbrodzonego fedt trybut oceánu. 

A zá te ochotne twych poddáných roboty, 
Ná šiebie zloto biorac, im tylko blásk zloty 


Rzucají w oczy; y mowif, że owich [táránie 


Pfal: 93, 


POl: 17. 


Maf, ń ty wieczne onym gotuieff karánie, 
Anaprzod fobie; bo: dość mafi, iák mniemam, ná tem, 
Ażebyś w świńtowe byl doftárki bogátem, 

Ktore fa rowne blotu, y niebaczyf tego, 

Ze miaft świńtla w ciemnocie trwaft świata nedznego, 


Ey powftaú Z twardego fnu, ń otwotą powieki, 


V yrzyfą Boga náfšego chwały niedáleki 
Promień šieiacy šwiátlo każdemu przyiemne: 
Łask niebieskich; á porguč tożyćie nikczenne, 
Bo mowi pijmô :: Mieyčie ludšie głupi tedy 
Rozum á nieroftropni zrozumieyćie kiedy, 
Bo wiedz, że niemáfz Boga nadnófzego Bogá, 
Ani infza może bydź do zbawienia drogá. 

Rzecze Krol: Day typokoy tey figlárskiey mowie, 
A gażie ten fálbierz, co fie Bárláámem zowie, - 
Powiedz predžey niezwlocjac? bo dozna przez dzieki 
Mak, iákich niečierpiales, od kátowskiey reki, 

- Apuftelnik na ten buk z grożba z vfł wydany 
Krolewskich, meftwem w [ercu [wem TEruntowány. 
Iak gorliwy Chryftufa prawdżiwey náuki |. > 
Milośnik, nic niedbaiac ná te Krola fuki — 

Ták odpowie. Twego my sluchać roskazdnia 
W tem niebedžiemy K volu: bowiem právkazánia. 
Chryjtufa przeftrzegamy , ktory wftrzemieżliwość 
Czcić, roskofiy pod wladza mieć, y popedliwość, 
Aprzy mefiwie trwóć w pracach, takze vtrapienie 
Wzgledem (prawiedliwośći šwietey ná zbawienie 
Nájše znosić cierpliwie kazál nam, — 1m tedy. 
Wierfiey w mekách od ciebie doświńdczymy biedy 
Dla pone tym wiecey zaslug nam przyczyni? 
Do niebá, ú práevoj igph co chce, yco czynię, 
9.2 
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„Philipt. Nam żywotem ieft Chryftus, á śmierć drogiem zyskiem 
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Bo my niedoľtapimy od [prámiedlúvosti, 
Ani do takiey kiedy myśl skloniney zlošťi. 
Wielka bowiem tá złość ieft urydóć tobie w rece 
Towórzyjfą náfego ku okrutney mece. | 
Wiedz tedy, że fie ztego niebedzie rádowaľ, 
Choćbyś dekretem ffeścjet śmierci nágotowal 
Przeiiwko nam; bo mieieft żaden znas tak slaby >“ 
Ná rymyśle w zákonnem przedštewžieciu, aby 
Mial górdżić ta nauka dia ftrachu iakiego 
Albo w czem nódwerezyć mandátu Pańskiego. 
Wiec każ nas moczyć, róko chce, zmáfšem veiskiem: 


Zóta mowa Krolowi w ferce mpadl gniew wściekly, 

Jákby go Eumenidy (wem ogniem bodptekly , 
"Ták fie roziadl rufony puftelniká slowy, 

T ogloś:l ná wfytkich ten dekret [urowy% 

Oczy wybróć, iezyki wftytkim pourzynać. 

Rece, y nogi obie barta poobómóć, © 

Tedy iáko runelá wieść opowiedziana, 

Záraz (rogich $iepdczow drużyna niemáľa 
Niewinmych zakonnikow w kolo otoczyła, 

Y tygryjowem prawie dem fie. paltwila 

Nåd niemi, luptac oczy hakami , zárázem 
'Vrzynódiać iezyki okrutnie żelazem. 

A ná botem ciz kaci obcináli frodze | 
Niewinnym ludziom obie y rece, p nodze, "> 

Aci świeci meżowie y blosľáwieni, | 

Jákoby zówolanem bankietem Vrzezení, 

Wefolem fercem do tych mak przyftcpowali, . 

Y šmiálo ala Chryftuja śmierc podeymowáli , 

V pomináiac Siebie. z Z tego RAP 

oczenego do wiecznych (šli pociech bánkietu. | 

sz pan pujiedatšam E položonych 
Zoftála ták (urowa smiercia pomuczonych, 

Ktorży wycierpiawfy bol, (we blogosláwione 

Dufie Bogu oddáli w rece cowielbione. 

Z kad trzebá wiedziec, że kto stynie pobojnościa 

W cnotách swietych ief panem nád pozadliwościa 

Ciálá |wego fivawolna.  láko z, drugiey firony = 


Jofephus Ogľošiť piekny przyklad żydowin rutzony 


O Kaptónie: ftárujšku, y o siedmiu Synáchy >, 
Kiorzy Z mily jwa Mátka w rákichie zerminńch 


Zá wole 


í 
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Zá wolność Qyczyjłego práwego zakonu 
Meżnie fie wcierali do famego skonu, — 
Ktorym p (i Qycowie świeci cierpliwością, 
Y wpaniólego ferch odważna šmiáloscia 
Rowni, ktorzy, gornego miedzy Anyolámi 
Sa miáftá leruzalem obywátelámi, 
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Náchor od Arachefi námoviony, aby (ie powiedźiat bydź 


Bárláámem. Krol Syna dla przyiętey Chrzeščiáň- 
| skiey wiáry ftrofuie. s. 


ND tedy s sviatobliwych A puľteľníkow lata 
I Smierć przeliawfy kofa, iśc kázálá im z smiátá, 

NCA Rzecze Krol do wiernego fobie Senatorá+ 
Poniewaz z tey rády nic, trzeba nam Nachord. 
Dla lepfiey w tem pomocy zawolac do siebie, 
Wiec, gdy księżyc pako Jwoy promień bo Niebie, 
dráches wffędi w iáskinia wiádomemi wroty, 
Z ktorey wierchu rozbadal Niebieskie obroty 
Nachor czeło; tám wfšytke róde, ktora wiedzial, 
Doskonále w ińskiniey przed niem opowiedjial, 
Názdiutrz tedy žáko Phabus zlotowlofy 
WSCzal świótlem (wem ofufóć wilgotne x drzew rofs 
Przyfiedi do Krolá, potym kazaw(y dát komie, 
Zmyślil zá Bárláámem znowu biedz w pogonie, 
Tedy gdy pufcze djikie z gromóda zolnierzá | 
Bedacego przy fobie rám y am rozmierza 
Przebiegiem, obaczy w przod fwem wzrokiem z dáleká 
Wychodzacego z iamy glebokiey czľowieká, 
Ktorego gdy roskazal w predkiem. šťigác skokuz — 
Zolnierze, ktorzy byli przy Hetmóńskiem boku, 
W żórtkiem biegu poymawfy przywieali do wego 

„ Wodza, Mežá dawmośćia lat obciazonego. 
Krorego gdy wodi pytal, iákby byl nazwany? 
Ktoby byl? ióka wiára wtyrulowóny ? 
Odpowiedział: leślis mial wieść o Bávláámie 
Kiedy (bo zák nóuczom byl odniego w tómie) 
Jeltem ten; miefikam tu: czczechryftujowa widre, 
2 edy chytry Aráches iakobynadmióre 
V aejony , wejelem twarz Jwoie odnowil; 
Potym wiodl go do Krolá, y am fie fłanowił. 

Tt 


Hisronya S, I ANA DAMASCENA; 
Krol tedy vzekl przy wfytkich rzkomo gniewem zdiety: 


Atys to iel Bárláám minifter przeklery 
Piekielnego (átána? Odpowie : lam Pana 
Cbryftufa wierny sługa ieft, dnie fáráná. 
Czemuż mie dotkliwemi słowy śmieję fkálomwát ? 
Owffem maf mi všilnie zá to podžiekomáť, s 
Zem twego Iozapbótń wybáwil od biedu, 
Abrzywiodiem do Bogó prawego obrzedu. < 
W rozmáitem go cnoty náuka zabrawił, 

Y w milośćim go Bojey gruntownie zoftámil, 

A Krol mótac iókoby rozyniewdną cere, 

Y wiły pokázuiac zmyślona cholere; 


Ták rzeki; Nietrzebáby mi abóć ná twa obmowe, — 


Ni sluchać iey; bos godzien, ábyť kát zdiaľ glowe; 
Aleže mie ma ludzkość wrodzona hamtie, | 
«  Jeffczeć do pewnego dnia czas życia dóruie, 
Ktorego mam jady mieć, y pewna dijpute 


Z toba. ieśli obaczyk bląd (woy, á pokute > ~ 


Przyymiejć, y bedziejć memu posta ny mandátu, 
Wolnem bedźieff; ieśli nie; dam čie w rece káru, 
' Potym Ardchefowi dawfy go brzykazał, A 
Aby zwielka pilnościa pilnować gokazal. | = 
Nagńiutrg záš, gdy slonce lud ze [mu witálo, 

Szedl do fwego AA w tem ja lazálo 

agle miedzy pojpol(twem% że ieft bôimán 
Bárláám vedy ROOM oni rán «2 dh 


lozapbót; wezat (wa glowe ciefko troska fuftyć, 


Ani mogl wych zwilgotnech lej powiek ofuftyć ; 
Lecz ojtawicznie Tkálač, y wednie y w nocy, 

Z plńczem žadaľ od Boga, ábý ty pomocy | 
Dodať Bárláámowi. "Ani Bog láskáwy > 

Tey ná prosbe fmutnego lozapbóra prawy 


Zániechal, bo każdego w rytrapieniu czleká, gt: 


Ksory iego pomocy w fwem frafumku czeka, 
Rátuie, y ma tego zofobná w przytdźni, 

Ktory życie five wiego przepedza boińżni: i 
Tedy gdy fie pod króle podziemne dzień skwápiľ, 
Ajwemi Krolewicá skrzýdly fen: obłapil; | 
U fšyzkie zdrády mit skryte dobry Bog otworzył, 
Y nowe do rotarGzki meftwo w fercu (tworzył, 
Wzbudzony tedy ze fnu, przed tym evčišnione 
Máig Jerce frólunkiem; teraz rojferzone 


0 BARLAAMIE y IozapuAciEść, 


Wefelem nowem slyfy, nowa wnim znáy duie 
Dufność, y nowe iakieć w fobie šwiárfo czyję, 
 AKrol to z Arńchefa Jprawiwfy nówki x 
Wefelit fie, mniemáiac, że nawietfey ftuki 
V żyl ná to, J wielka tske ofiárowal 
s dráchejovwi, že mu terade mianował. 
9+ Lecz, iák Plilmograph mowi; Ztošé fobie (ktámáťa 


: Paks. A fprźwiedliwość gore nád nia orrzymátá. 


Zginefá iey pámiatká precz z dźwieli ja 
W nij/cem do sluchu poda Dien A aa: j 
Abowiem po dwuch dniách Krol bedl do Synó dworu, 
Kroremu gdy Syn zdbiegl w droge dla honorum, - j 
Krol go pocáto ńniem, sák zwykl, nteprzywiaj, 
- Ani fie o bowodzie zdrowia żego pytal, sx ; 
Ale niost zápalona gniewem tuar3, 3 skronie 
W zem wjfedfy do pálácu šiadl ná páúškiem tbronie 
Zawolawfy ná potym bliżey lozaphatá Sz 
Rzecze; Loto zá slawa zla otobie lata. k ža 
Synu? ktora do Ou mych skoro przybyló, ANĄ 
Nátych mialt mie frafunkiem miezmiernem zránilá: 
Bo ták fadze, y mniemam, že niemájf zadnego — 
Ani bylo ná świecie rodžicá tákiero, — 
Kroryby ná wfe/fa počiecke godził, 
lako ża, kiedyś fe ty. natin swiát: vrodžil: 
Tak pteraz rozumiem, jegadewżalośi > Z. 
Takiey niemiaľ, iáka ia mam Z rwey niewdźiecznośći: i 
Bos me f$edżiwe láta; yojobe siwa o 
Ná fłórość ma pobrukal stawa nieucjćiwą 
Wjialeś mi przyrodzone štviátlo z oczy w glowie, | 
Odebrales miwjycko ysily, Jzdrowieże vi. 
Bo tá botażń, ktora w mem [ercu dotadrrwkik . - 
Wzęledem ciebie, teraz mie wfczat opánowálá z 
Y Gegom fe obawiał, Jktore w mey chwialo 
Zówjse pamieci, to mie niefczeście zdybalo. 
4 ták nieprzyiaćiotom tatem fig igrzyskiem; 
A przeciwnikow moich ieftem naśmiewiskiem. 
Niemialeś robrótego rozumu w doyrzóle - 
Baczemie, dleśprawie iáko dziecemałe 0 
V wierzył chytrym słowom fólbierzow zdradliwych 
, Y praytaleś porade ludzi niecnocliwych, M 
A moiaš dawną ráda podána zadilaja 
. Wigarajił, ktoraś mial chowóć ku mnie zpowinności : 
Tea W;gdrdji. 


HisronyA S.TANA DAMASCENA, 


Wsgárdiileš wafnych bogow oyczyftem zakonems 
A doBogáš obcego vdal fie x vklonem. — 

Coć fie sftálo moy Synu w głowe, ze w proftocie 
Takiey zoftáiefj kumcy ná [tárošť Jromočie ? 

lam fie tego po tobie (podżiewał koniecznie, 
Zem przy tobie [táry wiek mial kończyć befpiecmie 3 
Boś mial bydi przyrodzonem (pofobem nó chora 

Y mdla ftórość ma zdrowia motego podpora, | 
Afuccejsorem Póńfiw, wt0ž wfłeputac wftrzemie 3 
Gdyż w(panialego Oycá zacne ma bydź piemie, 
Atyś nieprzyiacielski wmyslnierozumnit, | 

T nieroftropnie záujial miaf miłośći ku mnie, 

Czy nie leppafby byla mnie, V tobie slawá, 
Gdybyś mego raczej byl chiiaf pilnować prawa, 
Awiżeli iednego ftárcá, ktoryzdródy | | 
Chytrey pelne ma vftá, słuchać zley poródy? 
Ktoryć to chytrze w ferce Jwa mowa wkorzenii, e 
Abyś pożyćie słodkie ná gorskie odmieni, (| 
A miaft wdjiecjnych roskofiy przykra przytal biáde, 
Na ktora Syn Máryty pilna date róde, - 

Cży nieboif fie bogow, « by w čie zwyfokń | 
Nietraćili piorunem chybkiem w gmniemiu oká 
Dla tego, żeś pogardzil, y potepil temi — 
Ktoršy nas dobrodzieyftwy nádáli wielkiemi% 
Bo ťi na Krolewskim nasthronie poJádšili, ' 
Y droga nam korona glowe ozdobili, 

Z ich życzliwey bomocy mamy podrauconé 

Pod [topy náfe, kraie ledwie co zliczone 
Nåd to, abyś fie ná śwtdt zá mych modlitw (prawa 
V rodjil, y przywitał idfny dzień xma slawa, 
Nád nódżieie [práwili ći ww i AóR 

$ tego zá Boga przytal, ktory Zarow 
Z hiba ná krypt ford, sowiedjiony słowy 
Szalbiergow iego, ktorzy bála šwiát gdżieś nowy ; 
Także zmärtwychuftánie čial, p rogne wymysly 
` Glofa, petáiac ludzkie chytra mowa zmysly. 

Tedy przynamniey teraż Synu moy iedyny, 
eslis iefł mnie postukny, popraeftań tey winy, 
Acále wyrzekfy fie tey obľudney wiary 
Nies prawdziwym (wym bogom pray poklonie ddry, 
Y towielkiemi trzebó blagáć ofiarami, © 
Aby fie Zmilowali zatenblad nád nami: 


o BARLÁAMIE y IOZAPHAĆIE ŚŚ. 


Ponieważ to ief w mocy wlafney gornych bogow, 
Dobrych cačiť dobrodjieyftwy, azlychkaróc w rogow: 
Wfak ia tego, co mowie, żywem ieftem wzorem, 
Krory to Páftiwo Indow mam zá ich faworem, 
Którym zá dobrodzieyftwó náder znamienice 

Z winna wyrządzam chwala dżieki należyte, 

T tych mam w vczćiwośći, ktorzy wejpol zemna 
Jednóia Jobie láske ofiára przyiemna , S 

A ktorzy niechca winney wyrzadzáć ofidry, 

Wealug wyroku mego nieuchodza kary. 

_ Kiedyte, y podobne tym Krol świegotliwy 
Przed Synem przepowiádal godne śmiechu diwy, 
Gániac wfedžie znanka wiare Chrzešciánska, 
A wynafšáiac ftrone, kedy mogl, pogáúska, — > 


- Mlodýieňiec widzac mowená to przytoczona, 


Matt: fe 


Zemu nietrzeba siedzieć w kącie zá zaslona, 

Aleiak má lichravzu iáfney świecy świecić 

Aby mogl przed wfyckiemi światlo prawdy wzniecić, 

Wolnem glofem niebieskiey zupelny dufnośći 

Do Oyrá przy Synowskiey tak rzecze sklonności : 
Co fie odemnie ftólo, ĝem dotey ôdmiány 

Przyfeal, tego mi niežal Oycze moy:kochánys = 

Bom zčiťmney wyfiedl nocy ná swiátlo prawdžiwe, 

A porzuciw fy bledy pogańskie zdródliwe, 

Prapialem prawde. oraz zrzeklem fie fótana, 

A prayftalem ná službe do Chryftufa Pawa, 

Ktory ieft Boga Opcá przedwiecznego Synem 

Zrodzonem przed wiekami, pslowem żedynem, 

Kiory wfytko to slowem fwoim wyprowádiil, 

A Niebo ták ozdobna świńrtościa ofádzil, 

Potym czlowieka reką [wa z prochu żiemnego 

V lepiu fiytchnal dufe nieśmiertelna w niego. 

Tego w Ratu roskoffnem Z wolnościa pofadgil, 

Aby tám látá (woie wefolo prowadził, 

A w tem, gdy zgwałcił Boski mandat zakázány, 

Smierći byl, y w niewola fáránom podány, — 

ledwók niezápomniať go z wielkiey [wey milośći 

Łóskówy Bog prowádiiť bo pieruey godnośći. 


Przetoż Architekt Niebó, p ten Stworca, ktury 


Ná Niebie, ynóżiemi ftworzył kreátury, — 
Dla zbawienia czlowieka, gdy na świót przychodzi] 
Z czyjley Panny MAzy veto fie žrodšit, 

| u 


174 HrsroRvA S. JANA DAMASCENA, 
T'mieffkal miedzy ludźmi, y polegi furowie 
Na kezyżu Šmierti zá nas wiewdżiecnych slug zdrowie, 
Prze ktora potepienie pierwfe skáfsowáne 
Z wyftepkiem ieft, á bramy zátáráfowáne 
Do nieba faatworem, edšie ludzką wprowadził 
Nature, ynatbronie chwalebnem pofádġil, 
AKroleftmo niebieskie tym, ktorzymilościa 
lego [a obdarzeni, dárowal wiecznośćia, 
Y one dobrá wieczne w Niebie zgotowáne 
| Tulliujfa iezykiem niewypowiedfiáne, 
1Cotiit- Gzy Oniężyk potężny. Onfam záwofány 
Apoc: 394 Mocarz, y wfzykich Krolow Krol, y Pan nad Pany, 
1 K torego Sila, y moc nigdy nieskrocoma, — 2 
Y potega nád ludzki dowcip wywyffova. 
On [am swiety, y w świetyth On fam odpoczywa, 
Awibol z Oycem, yz Duchem świętem wielbion bywas 
W ktorych Imionách seftem ftótecznie ochrzcony, 
Y ten Bog w Troycy ieden ma bydź pochwalony. 
W trzech ia bowiem Perfonách chwale iedynego, 
Wyznawam, y oglafam Bogá ifkotnego : 
A ten ieft niefłworzóny, wieczny, nieśmiertelny, 
Nieskoúczony, ktorego ofoby fubtelny 
Odmólować niemože penzel Apellefa, | 
Ani kuć na marmurze miot Praxytelefa : 
left bowiem reka ludzka nieocyrklowany ; 
Gdyż ciala niema; prožen mamnieyfey odmiány, - 
Niema końca, á zrzodlem ieft fprawiedlhwośći, 
Dobroci niepriebráney, y wieczney świąclośći, 
Wfyckich kredtur, ktore czlowiek moje okiem 
Zdrowem obiać, p ktorych doyść niemoże wzrokiem, 
left Stworzycielem ; á te od [wego poczatku 
Trzyma [va opátránosťia dotad w (wem porzatku, 
Y ma o wffytkich piecza: gdyź ieft záwolánem 
Nad wfycki emi K roleftwy niešmiertelnem Panem. 
Bo fie bez waley lego żadna rze nieftálá, 
Ani bez opótraności dotadby crwóc miálá: 
Gdyż On wybytkich żywotem, wytytkich pomnożeniem, 
WSyekim ief nád sloneczny ińśnieyffym promieniem. 
Wizytek wdźięcnzą stodkośćią, á czlowiek ftwargony 
Niemoje bydi słodkośći lego napeľniony. | | 
W oftórku mfgyckich ozdob zadanych pod słońcem, 
Y nád słońcem, fam ieden ieft naywyjęftem końcem. 


Baruch: 3 
Philip: 2, 


Przetoż 


Pial; 4: 


O BARLAAMIE Y IOZAPHAĆIE: ŚŚ 

Przetoż tak liskówego y Bogó y Páná 

Odfkapić, á czćić w niemych balwónóch Gáráná 

Przekletego zá Bogá, coby zá faleńfiwo ` 

Moie bylo wtókie chčieť wpóść niebejbieczeńftwo: 

Gayi wfelka złość w przekletych ma mieyfte ffótdnach, 

A w głuchych żadney niemáf pomocy bólwónóch : 

Bo kiedy ktory balwan przemowił wrodzonym 

Glofem, albo ná prosbe dalco Vtrapionym 

Rárunku? kiedy ktory zbalwónow tych chodzil? 

Albo ná iákikolwiek ludzki zmysł cvgodzil? 

Boten Siedżieć niemoże, co ieft poftáwiony, 

Ani ten powftáč, ktory bedžie pofádzony. 

Tedy tych nieroftropných bálivánow poftáme, 

Sprofność, y glupftwo, å w nich czórtow: chytrych (prawe 

Ktorzy ná [ercá glupim zdradliwe okowy | 

Kláda, meza świetego gdym zrozumial mowy, 

Przytym diabelską slóbość , taka wiezbożnościa 

Wzgárdjiwfy, w wienawiśći mam ia, áz cálostia 

Sercá mego jodem do Boga prawego, 

Ktoremu slużyć bede, y nieodľtapie Go 

Do zgonu żyćia mego, Aj poki mu Siebie > 

W rece oddam w ofłatniey tehu mego potrzebie, 
Wiec gdy mi tókie dobrá, ktore żadna mióra 

Niemoga wyrdżone bydž, [a dane z Wiára, 

Jeftem wprawdzie ná fercu mem vwefelony, 

Zem zoltal od tych czórtom služby vwolniony, 

T ná zlota [wobode Z miewoley Bátánskiey — 

Wyfel, p oświecony ieftem twarzy Póńskiey, - 

Swiárlem. to mi záš tednók glowe turbowala, 

Y troskliwa myśl w rożne [trony obracáľo , 

Ze tybedac v Pánem, y moim vodžicem, 

Nie żefteś tych dobroazieyftw obfirych dżiedzicem, 


| A żewiem w tem twa Oycze zawżietosć Vpárta, 


Zwycieżony boiázňia tdie myśl záwárta 
Frafowliwa w fercu (wem, co ażeby tobie 
Mialo wzbuażić fráfunek, nieżyczylem fobie + 
lednók niezániedbalem modlitw codzień wnosić 
Do Boga, y zá toba tegoż Bog prosić, 
Aby cie wygnanego w odlegle krainy, w 
W kroreś Jámachcac zápapl z wiajney fivey prayczyny 
Stawfy fie cnoty zbiegiem, A sługa wykletéy 
Niezbożnośii, PA w kráte prawdy świśtey, 
! Fu j 


A ponie: 


HisroRYAS: [ANA DAMASCENA, 
Abonieważ Kochany Oycze moy y Pónie 
Wywiodleš mie ná widok w pole, gdy o (tanie 
Poftónowienia mego prásnief? cále wiedzieć, 
lak mam trwać, muffeť iaśnie prawde opowiedzieć; . 
Zámártych páktow z Bogiem mem niemyśle lamáć, 
Ani temu, kcoremum raz poprzysiagi, klamóć. 
Niech mie wprod ma ná paltwe kruk, niech mi da łoże 
Zwierz džiki w [wem zoladku, á to bydž niemoze, 
Abym od przedšiemzietey mial odľtapiť swoley, 


Priez Tego, ktory mie Swa Krwią wýrwál z niewoley, 


A praetoż, gdy maf Krolu fobie oglofone 

Me przedśiewjiecie mocno ták poftánowione, 
Pobrzefłań tego wiecey w kolo mnie ftaramia, 
Bym fie mial cofnać ná wftecz od mego wysámia: 
Bo tak gdybys chcial Niebo wziąć niedoścignione 


| Rekomó, y wyfuftyć morze nieprzebrnione, 


W 


Proznaby twa fizy, 4, v v osilowanie PE 
W tem byla; tak siech bedzię o mnie twe mniemánie 


Bo wprzod słońce wfpśk poydźie, w przod z wyż nocne zorze 
Spádna, y w przod záfypia mrowki pialkiem morze 


Anišeli ia w moiey wyznaniu vftanę > i 
Wiáry, ybędę chčiať mieć tey cnoty odmianę. 
A przetoz albo moiey sluchay rády wiermey, ` 

A przyltaú do rac M powftawfsy z mizerney 

Sekty , abyś miał dobrá one zgotowóne 


W Niebie, ktore fa ludzka łą e, 


Abyfimy ták tey Wiary byli kompanami, 
lak natura czyni krwi zwiazek miedzy námi? 
Albo miechay Z Synoftwa bede kwitowány, 
Abym mogl Bogá mego czćić niepokalány. 

Te gdy powieść Krol brzyial od Syna w fwe vfšy 
Niewazieczną fobie , znowu zal gorufy, 
Zgriytó iáko Balony, śliska zgniewu zeby, — 
And kftale grzmotu słowa tewyrzuca z geby: 
1a nie kro inffy tego ieftem fam authorem, 

Ze fie ták niewazieczniku fławij mt oporem: 
Bom čie tåka miłościa y przez ták czás dlugi 
Bez przeľtánku CZCI, iáka rodzi nigdy drugi, 
Y dlatey to przyczyny w nádzieie wolnośći 
Daney fobie, przykedleć dotókiey śmialośći 
Ze wfyskie zgromódziwfy sily iak fálony 
Wywórieć ná mie wściekle Jerce Tyfýpkony, 


o BARLAAMIE y lOZAPNHAČIE $5. 
Tedy Afrologowie niedármo o tobie a and 
Ten Prognoftyk wydáli, żeśku meyofobie 
Szedziwey mial bydi krnabrnem, vpornem, ybórdem. 
Wiec ieżeli ydóley náma ráde twórdem `. 
Bedżief zoftómać, doznaf nie rodzicielskiego 
Affektu, ále gniewu wieprąyiacielskiego: ` 
Bo tóki na ćie wydam edykt [rogiey čiegi, 

‘Ze ná nieprzyłacieló niebyl nikt tak tegis 

„ Odpowiedźial lozapbát náte Krolá mowy? 
Coż ieft Krolu, żeś w gniewie ku mnie ták [urowy, 
Miánuiac mie Qycomskiey laski niewdjiecznikiem 
Dla tego, żem takich dobr zoftal vezefnikiem> 
Akrorys kiedy rodzic byl ták ferca'zlego, 
Aby fa miat-zforcumy [mučié Syn fwego? 
Y iáko raki Očiec Qycem ieft nazwany. 
Oiwfiem nieprzyiacielem ma byd; mianowany. 
4Aprzetoż án ia cie zá vodšicá mego i 
Bede mial, áni ty mnie miey za Syna fwego; 
Lecz rucieke odciebie ták, iáko, gdy mściwy 
Goni kogo waż, a on vtieka pieráchlimy: + 
Poniewaz widze; że mi zazdrości zbawienia | 
A wiecznego miżyczyji przez gwalt potebienia — 
Wiec ieśli mi oczynij gwalt, ynie po Póńsku. - 
Zechcef poftapić zemna, ale po ryránsku, 
Jakoś mi obowiedzial, z takiego cvčisku 
Megó, pewnie mego niebedziejł mial zysku 


' Nád ten, je mtófło Oycá. bedjie miónowanem 


V potomnego czdfukótem, psyrónem | 

Bo [nádniey może wiedziec droge pod obloki 
Wy(oka, kedy lata; orzel byftrooki, už 
Łatwiey [am po powietrzu možefš latać z ptaki, 
Amiżeli mnie ná lot wypromwádžie tóki, - 
Ašebym fie mal wyrzec Chryltufowey wióry, 
Y przeciw páktom Z niem z ojł co wyżionać bary. 
Lecz Zrozujmiey rodžicu, 4 Z twey rojprofywjy. > i 


` Dufy mgle, yżastone z fercá otworzyw fy 


A) 
wt 


Przetrżyy OCZYs 4 obacz świńclość Bogá twego, | 
Ktora czlowiekdiasnie oświecą kazdego, = 
Azebyś kiedykolwiek mogl bydi oświecony: =- 


KA 


Jem świattems J do wiáry prawey nawrocony: 


Bo wważ tylobacjnie, cot ztad zápožytek, 
Zes fiená pošadliiwoše čiálá cvdaluffyrek, 
Ž k r / W 
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r Petr: 2. 


t Simile. 


HisroRYA S,.TANA DAMASCENA, 


Y niechce ztey bydi žadze čiálá wynurzony. - 
Zrozumiey tedy ten text pijmá wyrázony : 

Ze, każdy człowiek bywaáko podľa trawá, 
A iako mdty trawy kviátwízytká iego sťawá. 
Zviedľa trawa, ákwiát (padľ, trwa záš wyrzeczone 
Słowo Pańlkie ná wieki wfzytkim ogłofzone. 

Dla czego tedy prožney z takiem fukaf chwaly 
V šilowániem, ktora iáko kwiát nierrwáty 

V [ycha yprzepada? Czemu te doczefne 

Cziif roskofy, ńżadze priyymuief cielefne, 

Ktore zmys glupich ludži tako cukier slodja, 

Abredko potem gorzey niz árfšenik Gkodzaś 

Te bowiem cieni biegle, y fay, ktore slyna 

Do terminu krotkiego, predko w lot przeminą, — 

A náftapi on vpal w piekle niezgáßony, 

Y tego čiemnoštiámi kárcer otoczony, 

Doktorego skazóni milośnicy swiátá i 

Beda dekretem Boskiem w nieskończone lata, > 

Kedy robak bez końcó gryść badiie Jummienie, 

Y one palić beda ná wieki plomienie, 

Miedzy ktoremi y ty (zal fie mocny Pánie) 

Bedżief pelne biády mial na wieki mieffkánie, 

Kedy zólować bedžief?, zes Póńskie mándátá 

Gwaléil, y plákáť mušij? ná [we przefile látá, 

Chcac, óbyć fie wrolity; moie brzytem cheči 

W nipominóniu, bedžieff w ten czas mial w pámieči, © 
Lecz tenżól bez pożytku nammieyffego bedjie; - 
Bo w piekle pokuty, y (powiedái nie bedšie, 

Gdyż teróżnieyfy czás ieft pracom náznácany, 

Apravíšly ná zúpláte záš pofłónowiony,. 

Tedy chotiaby swiátá vtiechy záifte 

Z doczefnemi roskofy byly miekuifte, | 

Az pánámi (woiemi praej wiek wieprzetrwóly, 

Ná czá[y nieskończone, y látá trwóć miály, 
Dlatego niewzgardzone ChryftuJá bydý máig | 
Dobrodýieyjtwá, ktore myśl ludzka priemwyz fila, 
Bo iáko świetne slonce ieft nád nocgleboka > 
Zacniey (ie, gdy [woy bedżi droga bieg wyfokaż 
Ták, y dáleko wiecey w niebie dobrá one, 

Ktore fprźwiedliwym Ja Z wieku fporzadzone, 
Nad wfsytkie te K rolefiwó żiemskie [a zacniey fe, 

Y mad wfelkie ozdoby šwiátá bozornieyfiea 


Łóski, ywfyckieć preple myftepki. odpušti ; 
TZIĄGA Wwa 


TRYIĄ 


Tedyby | 


© BARLAAMIE y [OZAPHĄCIEŚĆ; 
Tedyby należało te dobrá od wieku 
Wybránym zgotowóne każdemu człowieku 
Drołey ważyć niż ziemskie, y mieć o zacniey(fe 
Dobrá [táranie wietfe nád tedobrá mnieyfše 


Job: 14. Gdyzáś dobrá doczefne zgubie (3 podlegte; 
Pial: 143. X ko (en, ślbo ćień znikomy przebiegfe, 


Tak i lebiey jefł wióre dźć wnikdiacym 
Wiátrom, predzey okretom Ocean depcacym, 
Amiżli światy predko przemiidiacemu 

Z dobrówi (wemi, álbo ficześciu omylnem u 
Tedy co zá proftorá, álbo rzekę, mowie 
Niefolguiac, co takie zá faleńfiwo w glowie, 

Te doftárki światowe, ktore ná czós rrmáia — 
Bárzo máťy, (gdyż predkiey Z gubie podlegáia 
© /wey slábošci,) przenosić rozumem nád one 
Dobrá niebieskie jadnem wiekiem nieskrocone, 
Adla znikomego dobr doczelnych dobytku , 

Z onego bydi wyzutem dobr mieczsych pożytku 2 
Czyli tego Oycze moy (vaczy? mi wybaczyc) ` 
Przyrodzonem rozfadkiem niemojefš obaczyć 2 
Czy niechcefš, że przebiezyß te przemiidiace 
Fortuny > C zemu tedy ná wiecznie trsváiace. 


©, Dobrá, ktore pewne fa. niegoažif [wem zmysłem? . | 


Czy bogata Oycjyzpe cbcef z bielgrzymitwem ścisiem - 
Rownáť, swiatlość Zciemnościa, wefele z klopotem, 
Cialo zduchem: śmierć obróć, á wigdrazie zywotem? 
Czy frymórczyć niebieska nieśmiertelna chwale: ` ` 
NÁ te dobrá doczefne wiedle y wiecrwóle ? 

Czyli nie czńs porgućić te nieprzyiacielskie. 

Wiezy čie(óktr, ytwárde okowy diabelskie, 

A zniewoli Xiazetiá ciemności zochota = > 
Wyrwóć fie do Chryftu(a na [wobode złota? 

Ey czás porzučiť mylnym.bogom czynić śluby, 

A práwemu wyrzadzáć Bogu poklon. luby 
Bo aczkolwiekeś grzefóyl wftycek (zas przed Bogiem; 
Gdyś go ták wiele rázy bluznierfiwem iyl frogiemy 
4Ategoś pozábiial z gniewu świete slugi; i 

Ták Nero tyran, álbo Domicyan drugi, - | 
lednók wnieogárnioney ku grzeffnyrm milosti — 

lego, nietrace zwykley bynamniey dufnośći, 

Zečie, gdy fie nawrocik, do [woiey brzypuśći 


Bo niee 
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Mlode <roparemi tyłyxgladzone odkńeń, ` = 


HisTroRYA S. [ANA DAMASCENA, 
Bo nieprágnie grzefznika nigdy śmierći,śle = ` 
Chce, áby (ie náwročiť, yšyť w tego chwale. 
Ten, úby nas bladzacych nadrogemowroći, > 


Y one dobrá wieczne nam wwiebie przywrocii, 
Milosierdiem wzbudzony z miebá ná doline `` 
Teprzyfedi, gdzie x aobroči [wey zánáe wine 
Smierć wycierpiał, leftejmy tedy odkupieni | 
Naydrofika Krwia Chryftu[á, ktorzyfmy wtraceni 
Byli w miewola grzechu, To Z legoopiekt => => 
Wielkiey, Temu tedy cześć miech bedzie ná wieki, 

NÁ te Syna roftropność, ý gruntowne mowy, 
Ktore żadnemi platne niemogly bydź slowy, 
Zdumiewóiac fie Krol niosl romyst niepožyty, ` 
A ránkov go zá ferce fiizypal iadowtry a 
Dla tego, żeonego bogow lżyć dotkliwem, \ 
T zywog iego gdnić iákby vfezypliwem 
Iezykiem nieprgeftawal+ iednák tych iáfnoséi || 
Slow nipoial rozumem dla wnetrzney ciemnośći, : 
Gdy zás dla wrodzonego miłośći affektu 
Niešmial gokaróć, úni pomfľy do efektu 
Przywieść, áwatpil zgol, aby go mial ztego =` 
Przedšiewjiećia powročiť do vmyslu [wego, 
Obawidiać fie, áby, iżieśli go mowa >, 
Swa dałey będzie draśmić, befpiecjna odmowa " 
Przećtwko bogom'twgo wzrufšon do wiekftego | 
Gniewu, nieuczynił mu Zrankoru coglego, | 3300 
W/łal z gniewem z miey/cń (wego, A kiedy odchodził, — 
Ták mowil: Bodaybyś fie byl nigdy nierodjill =>> ` 
Albo, gdyś fie mial zrodiť, dayb$ś miedzy gminem 
Proftem rwać. aniemoiem Synem! > ; 
Ponieważ tobydź mialo, ześ miál bydž ták frogi 500 
Przeciwko Bogom y mey miesluchát przeftrogi, — 
Alet niedlugo bydjić Adwerfarzowfironń (|. => > 
Bedzie z bogow mycb, ktorych moč teft niezwalczona, 
Ani dingo ha bedzie čiefšyť z fwaiepwiary | 0000 
Ami rež dluzey beda trwać [profne ichczary, > 
Bo iezeli niebedžiekwoli mey poslujíny = ty 
Ani wdziecznem lask bogow, wydam ná čie słufny 
Dekret śmierdi, A 'wprzod cie káge ciefsko meczyc, = ` 
Ná ktorych mekach dlugi czas musifš kaweczyć, > < 
Potym roskaze, óbytwóie mieczem látá "07 
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PYNKET XxXV: 


Po wyniśćiu Krolá, lozaphat Boskiey ws ywa pomocy. Krol 
gdy chce z Arácheľá rády lágodna lozáphátá mowa do 
šiebie namowić, darmo prácuie. fozáphát potym ma 
dfugą o Śmierći, y o Zmartwychwftaniu przemowę, 


Tákiemi przegrozkami gdy Krol rozgniewany 
/ Vezynilregresná fwoy pálác zbudowany 
ofobliwie, Lozaphát bo tem poiedynku 
WySedfty dô ofobnego [am ieden budynku; 
Obročiť wnetrzne oczy do Bogá (woiego, — 
Do ktorego tók wolát z fircá głębokiego: 
W ízechmogacy Boże moy, Panie lutośćiwy, 
Nadśieio słodka, ktoryś nie ieft w fwem kłámliwy 
Słowie, lecz pewna pomoc tym, ktorzy do čiebie 
včiekálg (ie w fwoiey z dufnośćią potrzebie, 
"Weyrzyy Pańskiem nóferca mego wzrokiem skruchę 
W ktorem zbawienia mego pokľadam otuchę, 
Pal: 37. A niewypufzczay mie ztwey faskawey obrony, 
Ani chćiey bydšodemnie w ftrong oddalony, 
Lecz według stowa twego, ktore nigdy w fobie 
Niema kłamftwa, z niegodnem bądź mną w kašdey dobie: 
Ciebie bowiem ftworzenia wfzytkiego wyznawam 
Stworzyćielem, y Tobie rząd świata prsyznavam 
Przetoż pośilay mie w tem wiary mey wyżnaniu, . 
Abym'wniey ku famemu.trwatżyćia fkonaniu. 
Pl: 144 spoyrzyy na mie wzrokiem twem, 4 0raz nademna 
Pokaż miłośierdźie (we, y zawíze badš zemną,. 
A choway mie wolnego od czarta zarazy, 
Abym mogł pędźić życie me bez twey obrazy, 
Weyrzyy, ponieważ ferce moie vpragnione 
Pali 6s. Zada čiebie všilnie, y tak zapalone, 
lak dzdza bezwodna śiemia w čieízkie letnie znoie, 
Ciebiegżywćgo Zrzodľa pragnie ferce moie. 
Niepodaway dufzy mey beftyom nieczyftym» 
Ktora Cie bydš wyznawa Panem wiekuifty m- 
A zebraka twoiego dufzy chčiey. do końca 
Niezapominać ; lecz jak talkawyObronca 
Day mito mitošierdšie, abym dla twoicgo 
-Imienia mogt po Mi czaly żyćia mego. 
b k KS A ; Nas 
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Znośić wfzytko ćierpliwie wípoľ za prawą wiar£i 
Abym tobie (amemu pofzedi na ofiarę: 

Bo gdy ty sit dodawafz, y słabi śilaemi 

Y niedofęzni w śifach ftaia (ie duzemi. 
Bošty fam ieden Mocarz ieft niezwyćiężony, 
Mitośrerdźia pelny Bog, ktorego ftworzony 
Na wfzytkić bfogostawi ftrony Świąt daleki, 
Y wfzelka kreatura wychwala na wieki. 

Te gdy modly pokarne do Boga wypráwil, 

V czul w fercu (wem radość; árak calą trawil 
Noc ná modlách, vfnośćia niebieska nádány 
Dotad, boki lucyfer niepowftal rumiány, 

Krol zás Aráchejowi kiedy ná fvem dworze 

O przedšiewžietem Syna poriáda vporze, 

Bierze taka porade, áby go powoli ` 

Slomwkámi lácodnemi bez, przymujfu woli 

lego, wabil do Siebie, rogumieiac, jego | 

Tem (pofobem ná [wa myśl bedżie mial sklonnego; 
Wiec nazdiutr, gdy swietny po Niebie wyfokiem 
Phóćron predkiem wą gore poltepowal krokiem, 
Przyfedi Krol do budynku lozaphdtá [wego, 
Arosiadfy zawolał blizey dosiebie go; S 
Ktorega obľápiwfšy pocálowál w glowe 

Y re záczal do niego slodka brzmiaca mowe; - 
Moy namilfšy potomku, Synu may życzliwy, 
Profe, dbyś pámietal na moy wlos ffeażiwy,. 

A czyniąc dość prośbie mey chciał iść da mefikity 
wpol zemna oddać św Bogom należyty: 
Ták abowiem y laskę ziedna Bogow fobie, - 

Y pogny wiek, y w sľawney bedżiefć kwitl ozdabie, 
A Kroleftwa ro bedžie! mial nienávu(fone, 
Przytym sławe , powage, dobra niezliczone, - 
Mnie záš twemu rodzicu moy kochány Synu 
Bedzief mile przyiemny do życia terminu. i 
Y ztey midry, gdy bedjiek v wlajnych chomány 
W láfce Bogow, bedžief? ták światu záwolány, 
Ze cie wftyfcy beda czóć chualebnemi glofy, ` 
Wynafdiąc twa Zacność pod [ame niebiofy: 
Ponieważ do nabylia známienitey slawy, 

Należy słuchać Synom Oycowskiey rofkawy 
 Miónowicję wtych rzeczach, ktore należyte . 
Sa WA CZESC Bogoy, Awjpol dobro pofpolitee | 


* 


o BARLAAMIE y TOZAPHAČIE $$ 
Bo cos Synu rozumief, ieśli ża namyšlnie 
Z boczylem z droga proftey, á krzywa niezmyślnie, 


T niepewna wolalem wżiąć ? czyli ták śmtele 


Snai fadik, že v glowie mam rosfadku niewiele, 
1 iáko niewiádomy žyie idyota, k 
Zeniezbożnego, iák cbceff, niersucam żywota? 
Zóprawde iesli mniemaf? ták, á nieinaczey , 
Zem dobrowolnie obral śmierć, niż żywot raczey, 
Szkode niżli pożytek, y zlego fie chwytam 


- Czynu, zá glupiego Cie w tey mierze poczytam, 


- Czy niewiajifą iák wiele ponofše klopotu, 
Y viisku, czeftokroć prácuiac dobotu, 


| Cześcia nágonách Már/ž w krwówem czyniac boiu 
- Znieprayiacielem meżnie, á czescia w pokoiu, 


Odpráwuiac zabawy pilne, y bez chleba, 
Y bez Bachá zofławam, gdy tego potrzeba? 


. Nieraz prawie niefpaną pod Niebem nocdyfzę, 


Y częfto na zbiešanem koniu fię kotyfzę, 

A podczas prefšo chodze, drugdy mi zniewiela: 

Przykryćia zwierzc"u, twarda ieft żiemiń pościelą. 

Doftátkiem też, y zlotem tak gardze, że dworu 

Mego przez skórby podczds wydam dla honoru 

Nábudowne kościoly, y Bogom bokote 

Drogie, na ktorych pozno matrwać imie moies 

Czajem też boyna reka rozrgucám pieniadze, 

Zaslużonych zolnierzow Kontentuiac žadze. 

lezeli tedy wczófem pogardzam, áciálow — — 

Rojny ch w niebejpieczesáltuvie zážywam niewczó[ow, 

Gdyby Galileyczykow lepia byla wiara, 

Ktora mam w Pańftwie moim, niżli naka flara, 

Z wielkim rośilowdniem, mäiac wfytek w cenie 
Podley świót, (táralbym fie o wieczne zbówienie, ` 
Abym go mogl dofłabić, yżyć wtey królmie, | 
Ktora wiecznościa wedlug Cbrześciańftwa slynie. 

Jesli zaś przypifwieję mnie to, że Pállády 
Niechce do dobrych czynow madrey sluchać rady: 

T sákaš niewińdomość ; roważ to v šiebie, | 
Ze nieraz miesiac bieg (woy odpráwil po wiebie, 
A zwykle ná oczu mych niepoftalo (pónie, 

Gdym żadal fobie takie potrzebne pyránie: 
Bozgolám dotad fobie, lub siedzac w budynku; 
Albo chodzac pod Niebem wiedal odpoczynku, 
ARS Xx2 
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«43 pokim doskonala w głowie fwoiey nate ~ 
Zórzucona auaftia wynálazl zapláte. 
"Przetoz ieśli namnieyfiey nierad lekce waże 
Z rzeczy doczefnych ; ále gdy mi dowćip Każe 
Nieubogi w rozfadek fwoy, roftrzefe wffyrek 
ley [poľob bynamnieyfy s fšyrkim ná pożytek 
Rzetelnie (bo tak trzymam, ze od šwiárá końcó 
Zadnego ź ludzi niemdjf pod okregiem šloúcá, 
Ktoryby skrytych rzeczy ztóka čiekámoštia 
Poznániá mial dościgać, ziáka ia pilnościa) 

Jáko ržeczy niebieskie, y co ku ozdobie 

Bogom należy, smiatbym lekce ważyć fobie? 

Owfiem wftytkiebym na to obrodil [táránia, 

Y myśli, y zabawy, y všilowánia, 

Y wmysl, ywfytck czas z.ábym dociekl tego, 

Co mi ieft miedzy wfšyrkiem naybotrzebniep(ego, 

Z wielka albowiem praca bádalem fie o tem; = ` 

Y tak fukalem tego zkrwawem niemal potem, " 

Ze nieraz Hyperion fwe Quadrigi zmoczył 

W morzu, y dźień fie Znoca wie ieden brzetoczył, 

Wielem przy tym roftropnych, y biegłych w madrośći 

Wzywa! mezow ná róde w tem do (poleczności, 

Także medrcow, ktorzy ezeza zakon Chryftufowy, 
Totem znimim czefte [we miewal rozmowy, 

A ták nie przez leńiwe, y gnufne fłaramie, , 

L cz práwiepráe? gorące odemnie fukámie > (raz 

Tá prawdy nieomylney droga ieft znaydźtona 

Swiddećtwem mądrych mezow gruntownie [lwierdzona, 

Ktorych iefš nieomylne iedno zdánie to,że 

Nád tey prawdy wyznónie infe byaż niemoże 

Ktore my dziś trzymamy: czczać naywyfębe Bogi 

Nalezytem honorem, å pravymniac drogi. 

Z mila ochota żywot x roskojśa [poiony, 

Ktory ieft od nich wfyckim ludáiom pozwołony, 

Przy vżywómiu dobrey myśli dotad ścisle, 

Poki fortuna [porgy pociech nå romyśle, - 

W ktorych madrzy radśili Epikurufowie 

zdawnych lat, Y roftropni żyć Ariftyppowie. 

Ktorego fie bołylia przelozeni wściekli 

Glupich Galileyczykow memadzze wyrzekli, 

Y to świócio przytemne, y mile počiechy 

Pozwolone od Bogow obroćili w smiechy, 


SA 
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A fczegulma nádšieia karmiac nedznie látá | 
" Czekdia bo [wey Smieyći niebesbnego šwiátá, " 
u Timi, Niewiedza bez watpienia y co mowia wlasnie, 
Y oem twierdza, gdy te powiádáia bášnie. 
Ty zás namilfy Synu Rodžicá twoiego 
Zdrowey sluchay nauki, ktory doffedl tego 
„Doskonále, y malazi przez czefte y pilne 
Swe fłardmie to, co ieft dobro nieomylne ; 
Bo otomći pokazal, że iákoš ty [adžil, 
Anim przez niewińdomość, ánim chcac niezbladiiť 
Od celu tówney prawdy, y dobrá prawego, 
Ale znalazlem go ták, y cók erzymam fie go; 
Y tobie życze, abyś, w tem przewrotnem bľedžie 
Dlużey niemiefskal, ktory dlugo trwać niebedzie; 
Lecz, ábyš chcial przykladem moiem poltepować; 
Gdyź zboiážnia |wotego maß Oycá fanowát: ` 
Bo czys pamieć w Letbeyskiey vtopil powodži, 
Y miewief, iákie dobro Synu Z rad pochodži, 
Gdy posluffnym Rodžicu bedac, [we vslugi 
Oddaie, y sklonnym ieft do wjfelkiey poslugi? " 
Przeciwnem zaś [pófobem, ktory Qycń drażni, 
Y nieiefł mu poslujfny, nieuchodii każni : 
Abowiem ktorzykolwiek ták czynili prześli 
-Potomkowie, zla śmiercia z tego świótń zešli, 
W ktorych regeltrze byś nie byl wyrážony, 


Tos powinien czynić, co chce Oćiec rodzony+ = ` 


Bo ábyš p Kvoleftmwá mego fuccefšorem, | 


T dobr zoftal, trzebać w przod iść cnot moich torem, 


Slacherny zášie mlodžian, y prawie w(pdnidly, 
, Kiedy styfšal temowe, y diskurs zuchwały, > 
A zgolú glupia róde, y chytra náuke, - 
Z ktorey iadowitego wezá poznát fftuka, 
Ze mu nieprzyiacielsko Tágodnemi słowy 
Ná miekkie zmysly wrzućić chce twarde okowy, 
Gdy mu ná przedśiewgiete do Niebá zwycie(two 
V šiluje [fwa ráda przerwóć ftale meftvo, z 
Poloży! mandat Póński ten przed oczy fwoież 
Matt: 10. Nieprzyfzedłem pokoiu czynić, ale boie: ` 
Bo przyfzedłem oddzielać Syná od wfaľnego 


Oyci, Corkę od Matki (wey. Y ten ; kto iwego 


Więklzą Oycá, y matkę miłośćia (zánuje 


Nišeli Mnie, godnem mnie bydź fig nieznaydúie: 
y Ty > T zhoa 
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SY znomu: Ktofiękolwiek przed ludźmi záprze Mnie, 
Y iá go przed Qycem mera Niebieskiem wzdiemnie 
Zápre fig. Ten gdy pijmá text rozbadal świcty - 
Mlodžian myślą, botażnia Pánska w fercu ziety 
Przywiodi fobie ná pamieć powieść Salomona, 

Ktoraiefł w trzeciem punkcie w K šiegách wyróżona: 
W /fzytko ma (woy czás, Czás ieft miłośći, cz4s boiu, 
Czas także nienawiśći, y czas ieft pokoju. 
Wiec naprzod w fercu myśla cicho Boga prosil, 
Y te nád kánár slodßa z Pfalmu prośbe wnošil: 
Píalm: 56, Zmifuyże (1g nademną dobrotliwy Panie, 
Zmiłuy fig: bo w Tobić (we pokľadam vfanie. 
A podćieniem skrzydeł twych pewnym ieft obrony 
Až zníknie złość. y dáley, iák iefk Pfalm wfpomniony. 
Potym ták rzeki do Krolá+ Rodiicá fanowóc, 
` Y roskazániu iego chetnie vsługowóć, 
Pojpolita náuká ief- Magiftrá mego, „| 
Ktory milosť wrodzona do [ircá kázdego 
£naswlal przeciw Roajicom, abyfmy wdżiecznemi 
Ich task byli, awoley oraz boslufónemi : 
Exod;20, Lecz gdy Rodzicow milość mniey bedjie życzliwa, 
A laska y fumnieniu, y dufy Gkodliwa, ` 
Ktora od Stworzycielą ná zgubę odwodji, 
Do tákiey fie miłośći odżywóć niegodii 
Z powolnostia wstug (wych, y tym žadnem kftaltem 
Rodjicom, ktorzy na zle chca oderwać gwaltem 
Od Boga, albo także slowy lagodnemi, : 
Niepowinnifmy nigdy w tem bydž poslufnemi, 
Lecz mamy w nienawiści mieć, y w obrzydzeniu, 
Czyli vo bedjie Rodzic, ktory chce zbawieniu 
Zęubć brzynteść, czy Matka, czyli Krol [úrowy, 
Ktory przy fobie śmierli ma dekret gotowy. — 
Co ieśli ták iejł, tedy wzgledem twey przyidjni - 
Oycze, niemoge Boskiey odfkapić boiážni. 
Przeroj eurbowóć fie. ta w kolo mnie dáremna 
Námowa niechótey wiecey, ale racjey zema 
| Chwal Boga prawdżiwego, y żywego, bo te, 
Ktore zápráme Bofiwo czcić, bálvány zlote, 
T z inffey mátetyey od bieglych zrobione 
Rzemeślnikow, [a nieme, y głuche, y plane, 
Y takie, ktore háúbe Jwym wiernym miaft chwały, 
T wieczną zgubę niofa, y wieczne balya | já 
PO b ROR A ieslż 


+ 


o BARLAAMIE y [OZAPHACIE $$, 
Aieśli nieprzyymuief? tey zbáwienney mowy, 
Czyń zemna co chceš s iam ieft sluzá Chryfufowy, 
Od ktorego miľosti áni mie twe prośby © ` 
Łógodne nieoddžiela áni frogie grožby, 
Jákom či opowiedział dniá onegdáyfego 
NA potwierdzenie tego biorac Boga mego 
Imie, Ze záš w tem madrość fobie przybifuieję, 
Jš áni dobrowolnie w zlośći poftebuief 
Anis: praez niemiádomošť od prawdy pobľadžiť, 
Aleś przez wielką praca to fobie Jporzadjił 
Z pilnem ftárániem dobro; to ieft, czéié bátvány, 
T żywot ná roskojfy te mieć rojpajánys — ~ 
Zóprawde, żeś vmyślnie te wžial krzywa droge 
Oye, ytrwaji wyborze, nic watpić niemoge. 
Zes ieft także okryty mgla niewiądomośći, 
Gdy w čiemney chodzac nocy za ifem świńtlośći 
Prawey niechcef? obročié oczu twych fplendorem. 
4 zórem gdy niechcejš iść bitem prawdy torem, — 
lażie$ w przepaść, y ten blad nie ieft mi kryiomy, 


O gdyby Qycze moy byl y tobie widomy © 


Tedy nieprzeyrzyjtego trzymóiac fie mroku 
„Ná iafne kiedy świótlo niechcejf podniesť wzroku, 


Także miáfto żywota miluiac śmierć wieczną 
Mniemajf bydi fobie rade bárzo pożyteczna 

Ale nie råk ieft, nie ták: bo co ofukány 

Zá Bogi chwali prawe, fa czórtow bálivány, 
W ktorych oni [we mála frzodki fprówowónią 
Chytre dla nierozumnych ludi offukamia, 

Ani znowu ten żywot, ktory miánowány 

left od ťiebie roskofa, y mila nazwany. 
Poltecbą, ma wefela náture prawego. 

Bo ieśli fie rozfadku [pytamy zdrowego, 
Obaczym, żetrzebd nam ten żywot mieć caly 
W nienawiści; bo ná czás gládji adrdlo maly, 


4 potym, iák rzeklmoy Miftrz tych slow text pómietny 
Praykrffy nád żolć ieft, oftr8y wód miecz oboietny. ` 


Lecz krorýš śrytbmetyk w róchube wówicjony 
Zle šwiátá zliczyć moje? Ták blogostawiony 


Rzekl Krol; Będę ie liczyć, á nad piafek drobn 


Rozmnośg figa Ktož rák iejt zliczyć to JPojobny 2 

Bo iefł Diabelska weda, roskoffa przekletą 

V winiony, wlaśnie 14k Tákoma brzynttą, 
) Ty 2 g. 
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2) . + O . M 3 ap Ba V? Z Tasnie X 
prisahiora ilyktariy Jaod Dia ticmanicné, S Bed Rów šot ova | 
Bywdią w glebokośći piekľá w prowádzeni. — Maty rz, Jako Pią. f ojobem Krolu moge tobie 

+ +4 + pot Gra 4 i i y »L" AS f z y > g 
Kao A wro ndha Dan wå z | pr o zachey tey chiwaly: ozdobiť: 
Krore 220 04 00 wol | | Pr bym iey pieknośc, y zaćność ozdobna“ 
snie R e A r 
IRA T T any kára en 

epľowániu $ takt oma. © RR k fak PARC 
Kzoregoky wymowa tych dobr wyglofona = Predko iófiem ks A 
z bydi wielka cena ; gdyż owey wdjiecznośći Ą Málo ne s a (pl |". e wały 
, . . s PAPI . ths ' : = ; z bodo ao tey: E 
V flá ludzkie niemoga wyrájić wielkośćis A Że NE Aby mial. by AE SKA ludzkie nicvádúzia: 
a Reg!14i Bo wfzylcy  vmieramy , y niemá(3 cztowieká "HOF Tey bowiem cowajy „A SK 
| os - £miertelne vcho oniey co styfzało, | 
Zrodzonego; ktorego pewna Śmierć nieczeka. | Ani śmiertelne (erca, co zá chwałę. w Niebie 
Pal: gg, Prayidýie záš tem czas, kiedy zmartwych pouwftániemy, | | Ani wefzio A s at mifoiacym śiebie. 
> Y toż cialo, co fie w proch obrośi, weźmiemy — SW oba ję dliwi mi adzy Aniolami 
atas NA ten cjas,, gdy Syn Boży Chryftus vwielbiony A tych A máta. bydi rycześnikówi. 
ko JAdimiojęślkicu Panay fe xå wyrzekli Boga prawdjiwego, 
orey [plendor niemoże bydš opowiedżióny |. LOTRI [EN H 3 
Apoc:19. On, mowie, Krol nad Krolmi, y on Pan nád Pany, — ŚĆ Y niechčieli nád, [oba poznać o ak 
2 Wielki, niezwylieżony, przed ktorego thronem Lecz [profiiym wyrza z dać soja, 
Philipa. NY (zelkie, Niebieskie, Ziemskie z pokorném vkľonem, —— Kiedy poklon. czynili A Te oich żadz.cielefnych 
Y piekielne vpadnie kolano. Ten, ktory $ Ktorzy niechiać powstiagnat zi i . 


A SA ; e Po zy voskokách doczefaych, 
Luc: 21, Wzbudši wfytkim ftrach táki, še Anyelskie Chory | 20 fakae pd ak w roskojšách doczejąyć» 


sb P nem blocie 
Dan: >. Lękać fię będa Stanie bowiem liczba oną ZE W ktory deja, tak ie TT wik 
7 Duchow Pańskich z tysiecy tyśi teg Wieprze, podáwáiat fie wraad wfeikiey. me 
ań S yšigcy tyšigcow zfożona pra ; fromem. 
Y dźieśięć ftu tyśięcy kroć przy lego boku. | Powjtana przed Jad Boby SEO ed gromem 
A wfiytko drieť bedjie, ftrách málac námwidoku. Więlkiem, nadzy, mizermi >. dysg H Sh právny 
Abowiem z Archányolor Niebieskich poslány Dekrerw drzeć od firóchu : sea a 
Wyda dźwiek traby dotad šwiátu nieslyfúny, Myśli, mowy» vezmi, F A. 4 przytem zás, wfłydzie 
Až natychmiafł Niebio[á, ták Kśiegó zwinione „ przypda praed o) + sú Boskieb wynidżie = 
Beda, Á žiemiá, ktore w fobie záerzebioné | Niuodwolóny AnH ocień palálacy, 
Ma ciálá wfytkich ludzi, ktorzy od pierwfego | Do prekialnych prasa PRE b p die róbdk pryzacy: 
Byli ná świecie Oycń úž do dniá onego, ` Gdjie wieczny mrok, 391396 EOW, 8. bedzie, 
Wyda z, siebie: gdyż wfyfcy či, ktorych mogilń | | Ta 1h nedzna porcja, t0 Urea bedjiea 
Smiertelne od poczatku wieku čiátá kryla, sio po feoi sa moin ska me 
Powllána ná oftácni trybunal prawego 5 Tám beda siaip Are, pa Ti | 
x Cori; gy Sedżiego w mgnieniu oká, ńróm káždy fwego Graecbi, przeto, OWAK: PA Leć a zit ; 
Odda fłanu ráchube, iák fie rządził, ścisła; Dla krotkich: swiata obi > sb Ra; Re 
Aby wedjug wcjynkow fivych wżiat pláte przyjta, A | Zárobili naw ieczne fo "U alre otowótych. 
Wiec (prawiedliwi, ktorży Bogá iedynego. | JA Tedy ábyímy p PS>) r NÁ 
'Troycy, Oycá, y Syná, y Duchá Świetego, a Dofłapik wymo S | p Niebieskiem Dworze, 
U Všhawáiac gruntownie w Chryftufa wierzyli, | X skryte A i byl 4n olom w (plendoraex | 
Y w poboznych vezymkách žyčie [we skończyli, A a świetnym Town r 7z To S. 
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T mogli bydi przy thronie Wielmoinego Bogá, - 

4 Wyść pieklás w ktorem trwa zár (fe meká froga 

Wydawfiy wfytkie [brzery, dobrá, [imo ciało, 

Owfiem y dufe wzgledem tych dobr, bedjie máfo, 
Ko tedy zák ief glupi, ko zdbómietóly O, 

Aby ná feść fet śmierci dociefňych bydi šmiáty 

Niemial, chcac, aby wolwem byt od śmierci wieczney 

Bez koňcá, á ná wieki żył w oney befpieczney | * 

Od zguby wfelákiemi roskofami [tronte. ~ | 

Tbienarey bray Naywyzfem Troyce świetey ohroie, 


PYNKT XXVI 


Wiary przećiwko Pogańskim Kralomowcom bronią 


"Ey, gdy iálney Krol stuchat mowy Syná fwego, 
| Y zrozumiał w nim vmysť ták Äráčerzny, že go 
| = ni powabem, áni figodna namowa "58 
Ani pożyte, grożać mu śmiercią Súrowa Č | 
Wokal Ba byfireme uprasodšie dowcipowi, 
Y bieglemu wy ponfieh tego rozumowi, — 
Ktortgo niemogť przemodz : byl zóś od wlafaego 
Štrofowány [umnienia o prawde, lecz że go 
Nalog trzymal y prówiony w złość, á žadza cit 
Táko troórdem bómulcem ná iyfiecz 20 wśćiagólń, 
Niecheac gwaltem ińfnośći prawdy bozwńć, leko | 
Szacował mowe Syná, y fedl mu ná PRA 
Zaczym wytlkiem [pofobem, máiac w fwcy ná piata 
` Chcial ná Vmysle predko przywieść ia do c zynu, 
T rák rzecze do niego: Mialeš wprawdjie, Synu, 
Moiemu bydi poslufny záse rozkazániu, — 
Lecz poniewaj iefléš w [em Yporny mniemániu, 
Chcac ná tém poftánomiť, áby twoie zdanie — 
Obleky wogła taj wagi niż wfyckich mniemánie. 
Niech bedjie w tobie opor ten rypokoiony, - * 
A podimy dą sed ote dwá Zakony; 
A że ten, od ktorego jefteś ofiukány, 
Zeromádjiwfy do niego Pbilozophow mownyck 
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_ Mieymy otem dyfpute wolną, zktorey włąśnie, . 


Ktory Ztych Zakon lepy, zrozumiemy lášnie, `- 
Dam zášie wolność wielka przez V niwerfaty,, 
T roskaje ogłośić przyftop do mnie šmiály, . 
Aby niebejpieczeńikwa żadnego niemieli 
Chrzestiánie, á. przysydz ná te [borke chčieli 
Dokuby, w ten czds-wyrzym iášnie, 6X yli nafá : 
Starożytna ieft lepka Wińrń, czyli máfá?... 
Wiec álbo z Bárláúmem By nas brzemożećie, - 
Y na Jwa bowrocicię mas Widre, iák chcecie; .. 
Albo wy z Wodzem wáfem od nas przekonáni, | > 
, Moiemu byd mušičie roskázu poddáni = 0 
| - „Roftropny zás mloażieniec, y odwazny práwie, 
Wiedzag od Bogó otey Krolá chyżrey [brámie , 
Rzecze šmiálo do Krolá: Ná.twe roskazánie, 
„ Ktoreś teraz z ofi wydał, miecbay fie to flánie.. 
4 Jam Pam Bog naywyjgfy w milošierdžie mnogi 
Pomoże nam, że. z proftey miezbladzimy drogi: 
Bo w nim dufd poklada moid fwe ufánie, 
4 on bokaże, iáko = fe wibo "AR 
„. Tedy kazal Krol, áby ci ktorzy czeza Bogi, 
Y či, ktorzy Chryftu[á, ześli fie bez trwogi, 
Rozeslawfy fwe lity wfedzie, á przez Wożnych 
Roskazawfoy oglafšáť to bo Miaftach rożnych, 


s Aby fie nietrwożyli námniep Chrzešiiánie, 


A priybyli do kupy ná >rawdy Vztánie, | 

Ktore kę bed bá maja dáka! gwoli Páňskiey 
Przy Bárláámie wodzu Wiáry. C brzestiánskiey, 

Temie (pofobem zebral bieglych Cháldepizykomw, : 

- Swiádomych £wtazdomiftrzow , wiefczkow, czdrownikow 
Ktorychmial w Kroleftwie (wem, Gymnozopbiftomie 
Zgromdażili fie tej tám, y Bonzyufowie |. 

Z Prowincyy rozmáitych Indiyskiego Pásľtuvá, 

Aby mogli ozrsýmáť tryumf z chrześciańfiwó, — 
Jákoj ze w/Gech fron ludu zoráiá niezliczona 

lego wykletey fekty bylń zoromidzona, — z 

4 zChrzesiiánftwá ieden przezwiskiem názwány 

Báráchias ná tem akt Przybyl zawolóny, i 

„Aby, iåk mniemal, pomoc dal Bárláámowi 2 
ledni abowiem śmieróia słudzy Chryftufowi 
Ofadzeni od: Scórofi ześli ztego świóch, | 

Drudzy w gorách, y ińmóch pedžili fiwe látá; 
Zz 2 Boige 
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Boiac fie Krolewskiego nád [oba wyroku, 
Insi slonecznego. fie. w dzień ftrzegli widoku-, 
A kiedy. moc zpod żiemi ná šwiát wychodiilá, 

- F fpráwyc zestiánskie przed Pogańfimem kryła, 
W-ren czas. miewáli fwoie zwykłe nabożeńltwć, 
W dzień zás chwalićć wyfłuja dla niebefpieczeńftwa, 
Nieśmieli, ieden tylo Báráchiás śmióly, 

Chcac bronić prawdy, przybył itko: maż tfpániáty, 
Tedy, gdy ná wyniosłem pyfny Krol šiadl Thronits, 
Roskazať y Synowi sies po lewey (tronie, 
Czego, gdy niechciat czynić dla czci Oycá, wisko: 
V šiadl przy móiefłacie podle Oycá blisko, 
Náten Akt byt Máieftat pięknie fporządzony :: 
Z tyłu zbroynych żotnierzow kofem otoczony: 
Zwierzchuzłoty báldekin rofpięty ná fznurze 
ledwabiem tkány wišiať, (am zaś byť w purpurze: 
Ozdobiony koroną ybertem, śdrogi | | 
Złotogłow podestány miaf pod harde nogi.. 
Wiec powfkóli. meżowie przewrotney madrośći, 
Ktorych zbladziło force glupie w fwey chytrości, 
T co fię dowćipnemi bydá przed świśtem zdáli,, 
| Cains, Głupiemi, (i4ko mowi Aboftot, ) zottáli, | 
Rom: A Bogá odmienili cześć nieśmiertelnego 
Ná podobieńftwo fynow czteka skášiítego +: 


Ná klztatt bydląt,y wešow. Ciredy z fivem gminem, 


Aby rytarczke zwiedli vftna z Krolá Jynem, 
T źtemi'oraz, ktorzy priy nim zofławóli, 
Zebrawfty fie w gromóde ná przeciw powftali: 
Atók fie ono, dawne [pelnilo przysłowie: 
Wyczeii woyne zel. wámi: pierzchliwi Kozłowie, 
Bo on w Naywyfofkem fwoie wóieczke poklada l; 

ŚR 0. T s cieniu skrzydel'iego Jwa nádšicie skládali. 

ro m A oni zás w doczefnych P. ánách SWIATA 1660, 

Ephes, 6, F w Xiaječiu: CLemnošťi SWALA MIZEPNERO, 
Kroremu fie Xiajetiu nedznie w moc poddali, 
Y nádiicie z y vfnośé fwoie pokładali 

Przyprowadzono tedy Náchorá ur tem CZASIE s, 

Ktory byl Bárláámá per (one. wiał ná fa, 
Ktoremu, kiedy wchodšiť, wlzylcy obroceni 
W zrokiem przypátruiac fig, zmilkli zámysleni. 
To miat Krol. praedšiemiietie , y. ták w fobie Jadjib 
Ze dobrze bedzie 5. lecz. Bog inácney jporzadkił: 


CZA, 


OBARLAAMIE y TOZAPHACIE $$ 193. 


Bo przy wfytkich ftoiacych do nóucjycielow. 

Swey fekty, albo raczey ludu zwoajicielow 

Ták rzecze: Ná diišieyffy termin nizydczona 

Macie walna potytzke, niez krwawa Bellona, 

Ale ZMinetwa, gdżie wam bedjie wylaczoma w 
Jedná pľatú z dwuch; toieft, albo gd ftwierdzona 
Bedjie naffa nauka, á wodz záwolány ae 
Chrzešiáúftuá Bárláám z Jwoiem pokonany 
Towárzyftwem zoftánie, odemnie wezmiečie 
Nagrode, od Senatu honor odbierzecie, | 

Ná znak zás chwalebnego zwyciefiwa zrobiona 

Z Lauru bedziecie zdobić fwe skronie koroúg x 
Albo iešli zwycieftwo Cbrześcióńftwudaie 

Nád foba, smierći podlec, y nieslawie macie 

Bo wfytkie wáfe rozdam pojpolftwu dofłacki, 

A w niewola zabiore wieczna wáfe diiaski. 

Cial záš wófych rozrzucam bo voftániách Stuki, 
Aby fie znich nápásly ply, wiley, y kruki, > 

Aby y imie wáfe swiátu rozglofone — a 
Zofšálo w niepdmieći ludzkiey zógrzebione. |. . 
Potep mowie Krolewskiey lozápbár z pokora | 
Powftawfy Krolá edykt ta (twierdái dora: 


" Sprawiedliweś dal zdánie Krolu miłościwy, — 


Ktore miech fam potwierdji Pan Bog dobrotliwy,, < 
la tákiž wydam dekret memu. Magijtrowi. td 
Potym obroćiwfy twarz fwa ku Nachorowi, |... 
Ktory mialt Bárláámá byl, rzeki tak do niego: ` 


qpiadomość Bárláámie w idkiey ia v mego 


7 


Bylem Rodýicá tfce, w iakiey kwitlem slawie; | 
Bos mie zaftal w roskofóch doskonałych prámie, . . 
Tyś mie iednák námowil w rozumie mlo SRG a 
Wieloráka [wa mowa, abym Oyczyftego 

Odltapil prawa, 4 czéil Boga obcey Wióry |. 
Obiecuiac mi dobrá bez koúcá, bez miótys |, 
Atyś zwabił moie myśl lágodna wymowa | 
Tak czefto, żem náuke prepis! Chryfłufowas - 
Czym roziatrzylem fobie Rodzica moiego,. BRP 
Y niemam nic miłośći wrodzoney. o nieg? 

A przeto rákrozumiey, że ty przy terminie 

ego ktu tákoby [koli ná trubinie: || 


y [A 


Bo iesli te nauke prawa bydž pokazeff, 


Ktorey wauczyleś mis, 7 dokażejć y 
: GA 
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HrsTORYA S, JANA DAMASCENA; 
Ze bladza údiuerfarze, wyfokiey nábedzie | 
Sławy, y Kúznodiicia mianowány bedżtejź 
Jáko zwyćiezca, á ia do tchu oftótniego 
Wedlug twey rády bede czóić Chryftujú mego, 

Jeśli zaś albo zdróda, Albo przekonány 
Sprawiedliwie, praviviedšief? mnie tu do nógówy ; 


Nótycbmiafi fie ták wielkiey mey krzywdy mścić będe; 


Bo wląfnemi rekomá twoiego dobede 
Sercń, A wyrweć, á tiálo twe trupem 
„ Pološe, áby bylo pľom, y krukom lupem, 
Aby ztwego przykládu drudzy fie kaiáli, 
Atey [ynom Krolewskim zdrády miedzialali, 
Te slowa vstyfawfBy Náchor miánowán 
Wpadli 1čiefški fmutek, y byt fráfunkiem firoskóny ; 


„ Kiedy poftrzegi, že w ten dol, ktory bylzgotował, 


Sam wbadal, y w te $idla, ktore skrycie chow 

Gdy Pat ša ten miecz byf A Teb laki dh 

legoż, ktory ná drugich kárk byl wyofirzony. 

Wiec gdy rozważał fobie dokad fie ma skľoniť, 

V myslil Krolewicá firony fczerze bronić, 

Aby niebefpieczenfiwá mogi náznáczonego 

Vysć; poniewa Krolemic miat brayhtep do niego, 

4 to Boska opátrzność wftytko [borzadzálá, 

Ktora przez ádwerfarzow (wa prawde (uvierdzálá : 

Bo kiedy Popáňskiego Biskupa berorą ` 

Wfczetabylá owierzeprówey do Náchorá, 
Nóchor, ktory wżial ná fie tytul Bárláámá, 
Nášládowal onego wiefczká Báláámá, 

Ktory, gdy mu Baláák K rol kazal przeklináť 
Lud Izráclski, niechćiaf víty [wemi wfczynać 
Przeklectwń, lecz go zwoley Boskiey blogostówił: 
Tak fie y Náchor Z Pańskiey obótrznośći fiówit, 
Wiec, gdy ná [wem Abenner Máieftačie siedział , 

T 5 » przy Tbrowie iego, iákom iuż powiedjiat, 
A glupi Rbetoromie páwiment detali, 

Sroiac przed nim, ktorzy, iák miecz wybecowóli 
lezyki fwe, przeciwko prawdzie, ktorzy plodza 
Wedlug Izáiafá praca, å zlosť rodza, 
Pry gromódjie Zbieglego ludu ná te diwy, 

Ktory zmyčieftmwá, kto mieć bedjie, czekal chtiwy, 
Rberor. ieden, co wffyckich náuka przechodził, “ 
Przeliwko Nóchorowi zta mowa wychodjił 


— 
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NÁ plac difputy mowiąc: Ty to tefteš. Jámem 


- Przećiw Bogom nafym ták šmiálem Bárláámem ? 


Ktoryš do bledu przymodl Syna K rolewskiego, 
Y váuczyleš go cztiť V kržyžosváneoo ? KENE. 
Rzekl Náchor Bárláámem ia fie [fam miánuie , 
Ktory twe bogi, ińkoś vzekl, za nic fácuie. 
Y ktorym przyprowadził syn Krolewskiego 
Nie do bledu, lecz z bledu do Bog prawego, 

Znowu fie Rhetor ná plác z Krájomowftwem wyda, 
Y zák rzecze, mownego chcac doyść Hyberida : 
` Ponieważ po rożleglem świecie Monórchowie, 

Xiajeta, y Panowie, y wielcy meżowie, | 
Ktorzy wffelkiey madrośći wynálešli drogi 
Talent, zá nieśmiertelne y prawe czcza Bogi 
Jákicm ty śmieff (pofobem otwierać twe wargi 
Przeciwko nim, y známi w te wchodzić zátárgi? 
Bo iakiemi dowodjif tego rácyámi, 
Ze nie fa, iako mowif, práwemi Bogami, 
Atego zás, ktory byl fromotnie zabitem © 
Ná krąyżu, bydi mianuief Bogiem známienitem? 
Przeiawfty Náchor mowe Rbetorá śmiólego , 
Nie dal mu ná pytónie rejponfu żadnego, — 
Lecz tylo ná polbolítwo, ktore erm dzialalo 
Szeptaniem, kiwnal reka, aby niegádálo 5 
A ták iák Báláamá Ošlicá brzemowił 
To, czego ná umyśle hyl niepoftánomil. | 
Wiec tak rzecze do Krolá przy zwykly skłonności : 
lam Krolu przyffedl nó šwiát z Boskiey opótrznośći;: 
A poyrzawjły ná niebo sloncem ozdobione, : 
Kteżycem; y gwiazdámi zewfad. OLOCZONE4 
Tókże bo żiemi kregu, y morzu glebokiem, ©- 
Y bo innych ozdobách rzuciwßy mem wzrokiem 
Zádumány w rozfadku zdžiwilem fie w fobie, 
Przypótruiac fie myśla ták śliczney ozdobie. | 
Wiec, gdym poial, še fie świót zokraglemy nieby + 
Y co fie w nim Zámiera, porufa z potrzeby t 
Tego, ktory tem Swiátem borzadnie kieruies — = > 
Twjwemmądrze porzadku dotad záchowule — 
Zrozumialem bydi Bogiem + bo cokolwiek svlada 
Czym, mocnieyfóe ieft nadto, miżco w rzad podpada 
T cokolwiek, ktora rzecz dotad zachowuje, | 


Ze zacnieyfe ief nád nia, rozum pokdzuie, " 


Aaa 2 Abrze- 


Náchor, še Pogańskie Rogi fa fa 
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Aprzetoj opowiadam iabydi Bogiem tego: 

Kory wfytek swiát fiworgyl, y zAchowute go 

Dożad [wa opótrznośćia madrze w [wem porzadku, 
Ktory ieft nieśmiertelny, wieczny bez poczatku, 
Ktory M poda żadney od mas rzeczy, 

A ma [we kreátury ftworzone ná pieczy, | 

Ten ieh wyjękły nad wfielka niedoskonáloštia, 

Nád gniewem, niepámieťia, y niewiddomościa, |. 

Y cokolwiek Pšwiárá ma w fobie nágánmy, 

Nie podlega on temu; bo ielt bez odmiany, 

pól: 1, Ondtworzył ten wfzytek Świát, å nálzey ofiśry 
AG: 17. Niepotrzebuie, śni chčiwy ięft ná dáry, -`i 
Owfiem wfyfcy przetiwnem [pofobem od niego 
Potrzebuta y dárow, p lask, y dobr iego: 


4 


dna, á iedna Wiárá Chrzeščiáňska prawdźlwa, opowiáda, 
WT En ôBôgu poczatek vozyniuv [fy mowy , 
oge mi fe godźtlo niegodnemi słowy, A 
Wyczar z 1620 pomoca, podimy dla wywodu 


Lephego Jamey prawdy do ludzkiego rodu, 

4 obaczmy wktorem blad narodzie przebywa 

A m ktoremnieomylną prawda przemięjskiwa 
Bote fa miedzy námi zrożnych Wiar niezgody. 

Trzy tedy [a przećiwne w fwey wierzenńrody 
Sobie; Bogow czčičiele wedlug was, Pogánie 
Wedlug mas. Sate? Zyażi, y my Chrześcianie: 
Znowu (i, którzy wielebogow wyznawóia, > 
Miedzy Joba w Jwotey fie wierze nie zgadzáia. 

Y tych [a trzy rodzáie+ Jacbóldeyczykowie , 

Takie A gypcydrie, [a teš yGrakowie = 
Bote byly Národy Miltrzámi zpoczatku | 
Infym Nórodom w fwoiem ku Bogom obrzadku, 
Obatzmy tedy; w ktorymtrwąa ten bladrodzá, 

A w ktorem nieomylna miefíka prawd krátu. 
Chóldeyczykowie naprzod w wielkim bledšie vrmvála: 
Bo niewiedzać 0 Bogu, miaft Boga, cześć dała © - 
Zywiolomzto if: Niebu; słońcu, Ognin; Wodzie, = 
Ziemi, Powłerrzn: rókiorwa wtym blad Nórodjies 
Kioryhzyyyśliwfy formy x dowóżpow wych tajnych, 
„Aro ifti Niebóyrojnych pláneryv gwiazaiófwwóhj :` 


ilzywe, Zydowska Wiárá obľu« 


Y nifs 


_OBARLAAMIE y [OZAPHACIE $Š. 


Y niźfych Elementow, figura nazwali, 

A te bogámi formy [wemi midnowóli, 
Ktore [táwia w mefikirách [wych budownych, y tym 
U'yrzadzáia, iák Bogu, cześć Obrázom rytym, “> 
A śe drudzy bogowie [a zkrujíozu drogiego 
Zrovieni, zľodžieiá fie boiac lákomego, 

Z wielka [trzega czuynostia v wednie, y w nocy, 
Aby ktory wiezginala Wiec iešli pomocy 


| Sobie ći dát wiemoga zrobieni bogowie, 


Jáko to Chaldeyczykom glupim nietkwi w glowie: 


Ze rá wiekffa rzecz, ktorą moje druga chować, 
niżeli ta, ktorey potrzeba pilnować, | 


Y ten zacniepfiy ma bydž, co zrobi, nád tego; Loi 
Ktory żeft wlafna reka zrobiony od niego, CE, 
W wiezmiernym tedy bledjie [a Ghdldeyczykowie 4 
Bo gdy taka slábostia slyna ich bogowie, > 

Ze siebie od zlodjiciow ratować niemoga, 

Jáko drugim w potrzebie ratunek dać moga! 
T to mi djiwna, Krolu, że Philofophomwie 
Ich, ktorzy móia obrot niebieski w fwey glowie, 
Tego fivoim rozumem. glupim nieboftrzega, 

Ze wfyskie elementá zguby Jwey dobiega, 

Wiec ieśli elementá zgubie podleę mufa, 

dáko oni tych fwemi bogami bydi tufa? 

A gdy nie [a bogami żywioly fiworąene, 

Ják máia bydż bálwány od ludzi zrobione ? 

Podźmyjfi do. Elementow fámych rácpámi, 

A doydjiemy tego wnet, że nieja bogómi, 
Lecz [a podlegle zmiánie, y Z gubie, Z niczego. 
Stworzone voskazániem Boga wffechmocnego, 
Ktory z gubie niepodlegl, y niema odmiány, 
Aief śmiertelnych ludii wzrokiem niedoyrzówy, - 
Lubo [am widji wfvtko, y tak chce, to chowá ` 
Tedy o elementach takie wfíczynam slowa : 

- Ktoray Niebo nackwione gwiazdómi bydi [adza. 
„Swoim G či glupie w fwym. rozfaaku bladza + 
Bo fie Niebo porufa, y obráca kolem, — ` 
A raz, wita Świat nocd, FAZ ZÁS dniem wefolem, 

Z rozmňitych też ozdob iejk zložove: Zátem 
Miánowáne v luażi skażytelnych Swiátem, ` 
K torego ma bydź Stworcń, y w rzadzie Obroścą 5 


- Aże mial swiat pa musi doyść y końcń, 
Bbb PR 


í ol A ; 
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Tedy Niebo z potrzeby chodźi z Plánetámi 
W kolo żiemi; powieważ pewnemi czájámi 
- Porufone Planety tedne ná świót wfchodza 
Pieknym porzadkiem; drugie pod žiemie záchodza, 
A lubo bež przejtánku y moc, y dźień biega, 
Niezmordowáne iednák [wego toru firzega; 
Opowiaddia bowiem pewnych czafomw šwiátu 
Zime, y Lóto wealug Boskiego mándáry 
Gdyż ktora dana im ief od Bogó vfława, 
Tego miebrzeftebuia nigdy biegiem prawdą 
Dwánaśćie bowiem znakow 3 ná Zodyáku 
Niebieskim, po ktorym raz lotne Słońce w Ráku, z 
Jnny we Lwie raz, w Pannie, w Wadze, w Strzelcu chodší, 
Y ná inne bez wftrętu znaki co rek godši 
A tych dwánaftu znakow iefzcze dotad celu 
Niechybifo y ná Punkt ieden od ták wielu 
"Tyśięcy lat. Gwiazd innych zliczyć poiedynkiem 
Niemożna, ktore bieg fwoy porządnym ordynkiem 
Wyprawuią po Niebie: idk idą obroty: | 
Arkturowe,iak chodza Vrfy, y Booty; 
Pofnocne Andromedy, one Deltotony, 
Ognifte Syriufze, Świetne Oriony, ` 
—Erydány, y infze : 4 Polos, co toczy 
Nicbá krag, iako z mieyfcź (wego niewykroczy, 
Zńczym, Niebo niema bydi Bogiem mińnowóne, 
Ale dzielem rak Boskich mą bydž poczytáne, — 
Ktorzy Jwa tej boginia Ziemie bydi miánuia, 
Y či, iák nierozumni w glupftwie poflepuig: 
laka bowiem ma žiemiá vluażi powage, 
Ktora w ich rzadzie bedac, ponosi Zmiewage 
Od mich, gdy bywa rydlem, y plugiem kopána, 
Gnoiem przykryta fópetnym, y [topy deptána z 
Pod czás niepożyteczna mieyfiámi fie (ława; 
„Bo gdy bywa (palona od ogniá, zoflawa 
Martwa: bo ktory cegló w piecu uybalona 
Da owoc, tóki žiemiá ogniem wyfufonas 
Także, gdy im zbyteczne złeia zwierzchu wody, — 
Skážona, miafi pożytku niesie ludjiom glody; 
4 nietylko fiopámi ludzkiemi deptána, 
Ale y zwierzat; tákše krwią zboycow [pluskána: 
Ywa. á ief śmierdzacych trupow redna skrzynią, 
4 zówym Ziemiá nieiejł fiworzona Boginia à 
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Ale ieft dżielo Boskich rak vformowóne 
Slowem iednym, y ludżiom ná pożytek dáne. 
„Także, ktorzy Boginia [wa bydž wyznawáia 
Element Wode, y či wglupfłwie podlegdia 
Swym bledowi: bo Wodá od Boga fiworzona 
lejt ludżiom ná pożytek, y w.moc im zlecona, 
Po ktorey oni wierzchu w rozmdite czáfy 


„ Wyprawuia okrety, y woienne kláfšy ; 


Bywa tej pofšpecona od nich, bo do wody 

Ludzie rożne miotáia y gnoie, y fmrody > 

A gdy ia ogień zwárzy, odmiany nabywa; 

Y czeftokroc wlafnego koloru pozbyma: —. >- 
Bo zmieflána ziáka krwia ieft czerwona: Z wody 
Stúia fie sakie przez, mroz kryficalovwe lody. $ i 
Nákoniec, do omyiia wfelkiey rzeczy w brudjie. 
Bedacey, czefło wody zážywáia ludžie, 

Záczym wodą Boginia niema bydi nazwana, 


„Le robota dżiel Boskich mą bydź miánowána, 


Tymje (pofobem, ktorzy Ogień powiaddia = 
Byd; "o glupi = p bledšie miefkáia: 
Gdyż ogień fiworzony iefi ludiiom má pożytek > 
Krorym pod posluffeńftwo podlegi zgolá mfiyteń: 
zażywóia go bowiem cześcia dla wárzenia A 
, Rożnych potraw, ptafłw, mie[ž 3 czeštia dla bieczenim 
Tókie czeľto rzucáia ludźi zmárlych ciala 
Ná (palenie, zátorych on jimny popiol dźińla, - 
Z mieyfiá ná mieyfče także bywa przeniesiony, 
Pfuie fie, y ód ludzi zoltáie sgájfomy, (0 
„A zá tym, ogień. Bogiem.wiema bydi nizwdmy,, 
Ale dzielem fpraw Bożych ma bydi mianowany. 
Tókże, ktorzy za Boga fwego wycbwalńia 
Szum wiátrow, p či wefpol glupftwu podpadála z. 
Bo wiátry sluża ludjiom pedzac po zegludze. 


- Morskiey z rożnym towarem nawy w kráie cudze, 
"T wrozmátie firony: gdyż raz Aufter wfłate, 


Y przepedza okraty w Siedmeryonu kráie 

Drugi raz od Zachodu wfława Zepbir magle, 

Y pedźi Oceńńskie ku Wfchodowi żagle, 

Inny raz też Aquilo powftawa polnocny,. 

Y ku poludniu pedši. lóko Bog Wfechmochy 
Ordymuie, ták wieia. Podczas zwichrem wit ai 4, 

4 deby, J wyniostę kw pw ski 

>. 1 


i 
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Czáfem też (poczywdia, iakby zmordowáne 
NÁ morzu, y ná śtemi romitygowóne, 
Zóczym UWiátr niemoże bydi Bogiem midnowóny, 
Lecz Element od Bogá slowem vdjióliny. >» 
Tymie fpofobem, ktorzy Sloúce Bogiem wiernym 
Swoim bydź powiádáia, [4 w bledzie mizernym. 
Sloúce bowiem z potrzeby w kolo świóca chodžiy 
A przechodzac z punktu w punkt wfcbodzi, v zachodzi, 
Aby lud, y zwierzęca zwierzchu ogrzewało i 
Swym promieniem, y zmárle w iemi ożywialo 
Owoce na pożytek rozległym Narodom. - 
Bo raz nam świeći, drugi kroć zás Antypodom, 
Ná ten czas też, kiedy go nád ktora zasloni 
Miesiąc krdiną, nad ta światłość fmoie roni, 
A jadnego tu póńfiwa między śmiertelnemi 
Niema ludźmi, y rzadu żadnego na żiemi. 
Záczym Sloúce niemoje Bogiem bydź nazwane, . 
Ale diieľem (praw Boskich ma bydi miánowáne. 
Podabnymże fpofobem, ktorzy Miesiac máig 
Zá Boga fobie, temuż glupftwu podpadáia: 
Bo widžimy, że miesiac także kolem chodzi, 
Y od punktu do punktu bež bledu przechodši, — 
Rofpufśczdiac po żiemi (wych promieni końce 
Ludziom ná pomoc, ieft też mnieyfty nižli sloúce, 
Niefłótecznym go rákše ludzki rod nazywa; 
Bo roście raz, potym go od pelni rybywą. 
Tenże Kštežyc, gdy žiemiá sloneczne promienie 
| Záľtapi w centrze cieniem, zapada w zaćmienie. - 
4 ták miesiac wiemoję Bogiem bydi názwány, 
Ale czynem fpraw Boskich ma bydź mianowany, 
NÁ oftátek, S bydi Bogiem powińddia 
S$tworzonego czlowieka, w bledzie [ivym zoftóią: 
Bo widżimy, że czlowiek podrajta (tworzony, > 
Potym bywa zgrzybidlym wiekiem obciążony, 
Raz go wefèle, drugi kroć fmutek turbuie ; 
Dla Gala tej, pokármu, y at potrzebnie. 
Zazdrość go pod czństrapi, podczas zópalczywość, 
Y infy defekt, drugdy čiálá pożadliwość. | 
Od Elementow brzytym zepľomwány bywa, 
Potym go śmierć do grobu w loch podżiemny wzywa, 
Záczym czlowiek niema bydi Bogiem miánowány, 
Ale robozą Boskich rak ma bydi nazwóny: 


Tedy 
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Tedy Chdldeyczykowie, Sa w bledzie niezmiernym, 
Ktorzy zá [wego zdania wymyslem mizernym - 
Ida: bo Elementá od Boga ftivorzone — = > 
Zgubie podlegle. przy tym śmiertelna zrobione > 
Reka chwala bálwany + dni fie wiec wftydza, 
Lub, to kládac za Boftwo, glupftwo fwoie widza, 
Poftapmy? do Greckiego Narodu rozmowa, 
A obaczmy, ieżeli ten ma Widre zdrowa, 
Grakowie tedy, ktorzy fobie geba pelna 
Przypifowóli chwalę z madrośći zupelna, 
Nad glupich Cháldeyczykow eľupíšemi fie áli; 
Gdy kupe Bogow Z meżczyzn, y zmiewiafł zebráli, 
Ktory Architekrámi wffelkiey nieprówośći, 
Y Miftrzami piermwfšemi wffyrkich bylt zlośći, 
Smiefíne bowiem, y glupie, Krolu milosiiwy, 
Y niezbožne Grakowie pozmysláli dżiwy, 
Glofšac tych, ktorzy nie fa, Bogami prárvemi, 
Aby mogli bydi w żadzach [wych bejpieczniey(femi s 
To iefł : takiey Párronow mála wiezbożności, 
Aby mogli bepieczniey wffelkie pelnić złości: 
Cudzolofiwa, zaboyftwa, y inne wyýftepkí,) 


` Biorac ná przykład fobie Bogow (mych poftebki, 


W iákich bowiem wyftepkách syna ich Bogowie, 
w rókichję leża zbrodniách, y siyna Grekowie, 


Z tych tedy vftaw bledu twárde niepokoie 


Pouftály miedzy ludźmi, y želázne bole, 


— Czelte wiežienia, pomfty, refłyrki domowe, 


w Hiko- 
rycy: 


Máiac z dziel Bogow [moich przyklady gotowe. 
A iejeli przypommie z ofobná każdego 
Bogá, obaczyję wielki blad Narodu tego. . 

Wiec powiádáia bierwfym bydi Saturna Bogiem . 
Nad wfytkich innych Bogow, ktory byl tak jrogiem, 
Ze fyny [we zábiial: abowiem zCybele > ` 
Malionki fwoiey márac [plodzonych tak wiele 
Potomkow, pošerať ie, iák Smok iáki głodny: 

Y mowia, że mu lowifę vrznal czlonek plodny, — 
Y wrzučil w morze, z kad fie V maa 3 
O ktorey wheteczeúftwie baia Gracy Sila. 
Oycá fwęgo záš lowig zwiazawfy káydány, 
ÚWrzučiť go miedzy [iráfšne do preklá fárány. 
Widźij blad, y wieczyfkość , ktora ná wlafnego 
Boga kláda Grakowie, á z Bogow pierwfftga, 
Cee ; Bo czy 


HisroRYAS, [ANA DAMASCENA, 


Bo, czy podobna rzecz. ief, aby skrepowány 
Mial bydi Bog, y od Syná do piekla svepchány. 
Z taką (woia zniewaga? O glupi rozumie) = 
Y ktory tego. medrzec, bledu niezrozumie? 
Drugiego bydi lowifa Bogiem powińddia, . 
Ktoremu rzad ná wfytkie Bogi przyznawdia z 
Y twierdza o nim, że (wa czefto pofłóć tródi, 
Kiedy fie wrojnych świerzat obraca pofłaći, 


V) ktorych do śmiertelnych [ie bialychglow pbrzymyka, 
Chcac nierzad pelnić : bo fie raz przedżierzgnał w byki 


Aby mogi gwalt wczynić ozdobney Europie, 

A drugi raz w Sátyva, aby Antyopie. 

lnfy byl raz lábečiem, y niecnote plodit 

Z Leda, 4 do Dánáe przez defcz złoty wchodził, 
Piorunem fie obrácal ku gládkiey Semele; 
Z ktorych fie niewiafh Bogow namnożyło wiele: 
Bóccbus, Zethus, Ampbio, Herknies odważny, - 
Apollo, Káftor, Pollux, Rádámant vwainy, 
Perfeus, y Diáná, Minos, y Helená, 

Sarpedon, y dźiewieć Muz Sioftr od Hypokrená, 

Tókże o Gánimediie powiádáia, że go 
Porwal powietrznych prafšat Krol zá Podczófega 
Do lowifá dla piekney rorody ná ciele, i 
Wiec Z tych Krolu xvymyslom. ludiie idac smiele, 
Przykladem Boga [wego fromotnę Sodomy; 
Cudzolofiwa, y infy pelnia grzech widomy. 
Jákim tedy [pofobem. ten, ktory wjfetecznym 
Cudzolożca ieft miány, ma byd Bogiem wiecznym? 
Trzeci Vulkánus Bog ieft, oktorym foremnie 

Pomwiádáia, je od Malp byl karmiony w Lemnie 
Szbetny iako Tberfytes, á do tego, ieffcze 


Chromy, ktory w/mych rekách trzymał miot, yklefcze 3 


Bowiem bedac Kowalem, robil ná chleb. Tedy 
Ten Bog mušial zóżywać w niedoftátku biedy. 

A ktoż widzial, áby Bog ludzkiey mial pomocy 
Potrzebowóć, y niemieć wlafney wnodze mocy. 

| potym Merkuryufšá Bogiem bydź prawdjiwym, 
` Powiddaia, ktory ieft ná drogi fprzet chciwym; 

Y złodżieiem, y cbytryms także mow tlumaczem ; 
Czárnoksieznikiem przytym, y lákomca, — Záczem. 
Ten Bogiem bydi niemože: bo takie ználogu, 

Vi zmátury, grzechy nieprzyftola Bogu; 


„ Niemogl Bachus, á vad fie koc 
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| Askulapius przytym zá Bogá, przyznany: :> 

Ktoremu. byl w lekarftwach dowéip pryczytónys © 

Ten, cudza leczac [wemi lekárftuy chorobe, |... 

Leczyl [voy niedoľtátek pláta zá zórobee -` 

Y mowia: že go lowif napwyißy zwyrokie in i 

Wľadnégo zabiť wártkim piorunem z obloku,. 

Tedy mskulapius Grakow známienity. D 

Bog w lekarftwócb, iešli ieft piorunem zabiry, 

Y iesli [obie w takim pomocy trefunku. 

Niedaľ, iák drugim, kiedy ma cą dąć ratunku? —.. 
Powiádáia też Marfa Bogiem byd gniewliwyme= 

Do boiu, v do cudzey obory skwabliwym; ` > = 

Y twierdza, že go Vulkan z Kupidyná Mótka. 


„Raz ná vczynku zafłal, y pravkryl go siatka. 


Zelazna wfpol xV enera, á potym pokazał | || 
Drugim Bogom, iákim fia Mars wyftepkiem zmázať, 
A coż to zá Bog, ktory nierzadna miloštia (o. o... 
Palal, y ráka, ná krew ludzka, slynal zloščia, : >. 
Ktory grzech cudzoľoftivá popelnial, á potem o... 
Okowal go Vulkanus, iáko chcial, Jwym młotem? - 
| Znowu Bachufń Bogiem wina bydi mniemata, |. 
Ktoremu, rzad w piidńftwię pierwfy przyznawólą;. 
Y to, że cudze żony od Mejow vrwodźii OG 
Przytym czefło z pitáňftivá w glowe: [wa zachodzi, . 
T vqeka od ludżi tak tborzem podfyty. | 
Na koniec, od Tytanow frogich legi zabity. 
leśli tedy od šmierči Jobie dáť rátunku — 
ochal w mocnym trunku . 
Y crácil czefto rozum przyrodzony zglowy, ` 
láko mianowany. bydj ma Bogiem takowy? - 
Potym lowifowego powiádáia. Syná. 
Herkulefa bydi Bogiem, ktory kiedy winá = 
spil fie byl, wpadł: w falenftwo, y włajne fwe Syny: 
Tyránsko pozábiial mieczem bez przyczyny | 
Potym fie wrzućil w ogień, od ktorego Z glnal, 
4 kiedy proge, tókim Bog wyftepkiem stynale > 
Aby mial fie Ypiińć, yw faleńftwo wpądóć, 
Syny [we pobiť, potym y śmierć [obie zádáť $ - 
Y taktem ten [pofobem drugim co pomocy. 
Da Bog, ktory w faleńftwie niema w fobie macy? 
Kľúda też Apolliná zá Bog, ktory ma — | 
Zazdrość w [ercu, 4 w reku fwych luk Čieeľy grzywa; 
| | 6102 | EL S 
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Sżydak zás z pierzyftemí (trzalámi przy boku, 
wpol cythare ma wreku dla sveľotych skoku. 
Tenże wróży pofpoljiwu dla pożytku fwego, 

Ktoż widjiał, aby Bog mial potrzebować czego, 
Aby mial zazdrość w fobie, á będąc muzykiem, 
Aby mial siebie żywić [wey tvorby krzykiem? 
Tyme fpofobem Sioltre Apolina Pánne 
Myśliwa, zá Boginia [woie czcza Dyánne, —. 
Ktora po puficzách biega, gdżię nayglebfe cienie 
Y gromi wieprze ażikie, y [trzela ielenie. 
Y zás tá ieft Boginia, ktora po debinie, 
Myśliwą bedac, biega, y wgómia Świnie ? 
Przytym Venere zowią Boginia milości, 
Ktora ták wiele fprojnych popelnilá złośći: 
Bo fie raz zleglá z Marjem, drugi raz, niewftydem 
Parálá z Anchizefem, niegdy z Adonidem, . 
Ktorego śmierći gorzko zlámentem płakała, 
T do piekla zítapiľá, áby go wyrwátá. 
Od Proferbiny.  Nád to wiekffeeo faleńftwa 
Nieznavášieš Krolu; to tefl; áby wfśeteczeń(twa 
Pelna cudzolojnicá Boginia bydi miálá, — $ 
Ktora dla zley Jwey chuči przy trenách fálálá, 
Wy/pol Adonis myśliwiec Bogiem ieft názwány, 
Ktory byl od dżikiego wieprzá rozffórpóny — 
Kiem gniewliwym ná puczy; y tá Naši ús 
Jeśli tedy niepomogi fobie, iákim kftatrem 
Tem cudzolojnik może ratować drugiego, 
Ktory podial śmierć przez gwalt od wieprzá djikiego 3 

Tókie, Krolu, Bogom [wym Grakowie (profnośći 
Przypifuia, y brzydfše nád ma powieść złości, 
Ktorych iezyk wyróżić nie smie dla fromoty, 
Pómieć zášte nie zniesie: aby też niecnoty, 
Bejpieczniey mogli diiáláé Bogow Jivych przykładem, 
- A jiemie, y powietrze tym zarażać iádem, 

Nád AEgypcydnow zás Narodu niebediie 
Glupfego pono: bo či w takim trwóli bledzie, 
Ze niewidjial swiát nád nich grubfega rodzáiu, 
Bo miekontenći wedlug Grackiego zwyczáiu - 
Czćić Boftmwo boczymione z ludi, lecz zwierzeta 
Niezymyslne, wodne ryby, powietrzne ptafietá š — 
T drzew, ktore topor ofiry, gdy námáca 

Jeta, álbo wicher, gdy wftánie, wywráca 
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Chwalili zá Bogi (we, á nád wfyrkie krále 


W pożyćiu wym [prošnieyfie wiedli obyczáie. 


Zdawná bowiem Ifyde niewiafte chwalili 

Zá boginia, y meża iey zá Boga czcili || 
Osyrida, ktory five skończył gwaltem lata; > 
Bowiem od rodzonego byl zabity brata | | 
Typhoná potóiemnie. O czym gdy wieść miala 
lys, zplaczem go, poki ználázlá, Bukálá ; 
Potym tako zrosl Orus Syn iey; on, y oná, 
Mfczac fie tego tyrdńfiwa, zabili Typboná. 
Tedy, áni ratować Ifys mogtá (wego. 
Męża, dni Ofyris mogl šiebie jamego. 

Od śmierci, ám Typhon, iednák skoro wžieli 


Egvpcytnie o tym wiádomošť, boczeli 
"Zá Bogi [we mieć, y tych pomocy wokować, 


Ktorzy niemogli Siebie od śmierći ratować, 

A temi fie Bogami niekontentowali, 
Ani infych Narodow + bo fobie obrali 
Bydlerá zá Bogi fwe. Wiec iednź niemego. 
Czdili báráná , drudzy Kozła brodatego, — 
Insi Wieprz zá Bogáz drudzy zás nieuk, 
Niektorzy Orlá, Sepá, iáftrzabá 3 y Kruka ; 
Inši Korke, y Malpe, Pf, iadowitego, 
Smioka, Krokodyla, y Wilka drapieżnego, 
Y Zmiię, Cybule też, Czofnek, oftve glogi, |. 
Y rojne przytym drzemó mieli zá (we Bogia 
śni o tym myślili, że te kreńtury, SER, 
Podle, nie mdią, w fobie nic Sil z [iwey matury: 
Bo to widzieli dobrze, że te, ktore slyna. 
Kreátury Bogami ich, od nichže gina: 
Bo ie rzna, sieka, pfuia, warza, iedza, bieka, - 


„A iednók fie ich fozyca, iák Boska, opieka. 


A zátym w bledzie wielkim fa Chaldeyczykowie s. 
W gorkym A gypcyánie, nie,  mnieyfšym Grakowiej 
Ktorży w kráie Jwe kupe Bogow w prowódiili, 
A Bálwány miaft Bogá czcza, ktore zrobili, - 
Y djiwowóć fie trzeba, gdżie či rozum gubia, 
Gdy pótrza, dak: Bogow ich rana, sieke, y dlubia. 
Rzemieslnicy. iáko że [am wiek pfiie trwóly 
Dlugostia, ktory krufgy fame twórde skály, —. 
Ták ogień w proch obraca: tes choć woy blad widza,, 
Jednak fie chwalić mpn e polych niewftydza,, 


imile: 


T 
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Y iáko, ktorzy Siebie memoga falwowåé, 
Kogo moga w nieficzefnym przypadku ratować © 
Rymotworskim też piorem Graccy Poetowie, 
ACbaldeyfey, y dawni 7Egypt(cy Medrcowie 
Pámiatka piľmá Bogow fwycb, Swiátu chcąc stawe 
Požnemu opomiedžiet, podrwili fiva [bráwe: 
Abowiem miálto ała w zniewagc podáli, 
Gdy ich (profne poftepki iównie opifáli. | 
— Vformowáne bowiem ludzkie z gliny cialo 
Lubo ma czlonkow tožnych przy fobie niemało, 


- lednók znich nieodrzuca od Siebie żadnego 


Lecz zámfe śćisla brzytażń ma znimi. Dla czego 
W naturze boskiey taka niez godá, y woynú? 
Bo gdyby iedná bogow natura przyfłoyna 
Byla, wiekaleczylby Bog Boga drugiego, 
Y niezábiial ná śmierć dużfy podley(fego, 
leśli tedy Bogowie od Barak si zach 
Sa ná śmierć przez gwalt, ábo piorunem skaráni, 
Nie iedna wnich natura, ale woli rożne 
Przeliwne y fkodliwe, zdczym bofłwa prožne. 
Z tych potrzeba dowodow idwnych konkludować, 


„Ze miemoże znich żaden Bogiem fie mianować; 


Boć to iáwno Krolu ieft , że ich w fobie mowó. 
Ondturze Bogow ma pelne bledu sľowá, 
lákim iednók [pofobem (i miezrozumieli . 


| Tego, ktorzy v Grakow chwalebna styneli 


Náuka, y madrościa ; i či, ktorzy dáli 
Prawo, pod (woiegoż fad prawó podpadáli. 
Bo iešli fprawiedliwe prówo ieft w tch žiemi 
Dóne od nich, tedy fa niefprawiedliwemi 
Bogowie, z ktorych prawu przećiwńym zwyczdiem 
leden iednemu gwaltem śmierć przynosi wzńiem; ` 
Którzy grzech cudzoloftwa, gniewu, nieczyfłośći, 


1 


„Kradzieży, y wfelakie popeľniáia złości, 


Jeśli záš dobrze czynia, tedy ma zniesione 

Bydź to prawo ták przeciw Bogom svlkáwione, 

A że prawo îeft dobre, stufšne, y potrzebne, 

Jáko to, ktore cnoty záleca chwalebne, 

A wyftepki ftrofuie, Bogów záš ich cyny, —. 
Ktorých czcza, [a niezbojne, bo fa pelne winy; 
*dy fa niezbożnemi ich Jimi Bogowie: ABE 
ZAcjym trzebńby takim przez, dekrer brać zdrowie, 


ri 
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Y życie, ktorzy Bogow niezbožnych prowadzą, 
dáko ich fame brawa ártykuly radza, 
Bo ieżeli te Bogow (prawy rozelofioné 


` Swiáru pámiatka pifmá, wlaśnie [a zmyslone, ` 


Tedy prožne fa mowy z 4 ieśli prawdjiwy” 
Byl proceder, Bogámi nie fa, ktorych džimvy 


Tákie [a opilánes iesli zaś powieśći 


Allegoryczne, tedy Ja te barek wieści, 

Pokažalem (i tedy, Krolu milośćiwy, 

Że chwalić kupe Bogow, ief: Zakon falfywy; 

A mieomylna prawda chwalić iedynego 

Boga, ktory ief Stworca [tworzenia wffyckiego; 

Bo ten, ktory iefk ludzkim okiem miedoyrzány, > 

A [am wfytko widji, ma bydi Bogiem nazwany; 

Tych zás, ktorzy nie widza, 4 my pogladamy 

Ná nich, [wemi Bogami nóżywać niemamy. 
Podźmyf y do Narodu brzytym Zydowskiego, 

A obaczmy, ieželi ma Boga prawego | © 

Zmdiomość; ktory Narod po wválney powodži 

Swiátá, od Abrábámá, y innych bochodźł = - 

ląddka, lákobá Przodkow w [wym rodzóin? 


A w Agypiskim z poczatku mial miefkánie kráiu,, 
Ten Narod wyprowóaji! Bog reka z Agyptu 


Potejva przez. Moyzeffa, wedlug w KSiegóch skryptwa 
A wielkie cuda. czynił, y znaki niemále, KR. 
Przez ktore fwa pokazal BES i a = i 
lednák fie tem przewrotny, Czefto Národ ftawal 
Niewdżiecznym, kiedy obcym bogom poklon dawal, 

A Prorok od Boga sláne śmiercią kárať 


- Niewinnie; y iona fie fprofba zlośćia parat. = 


„NÁ potym kiedy zwoley Boga Przedwiecznego ` 
Zjłabi! Mefyaf prawy z Nieba wy(okiegoo | 
Ná ren pádol, ná ktorym tákie džialal znaki, 
Tcudź, że bydi musial Bogiem człowiek tóki, 
A Zydom dobrodiityftuvá niewypowiedziane. - 
wWyświądczał, y dobroci nigdy nieslyfáne 3 
A iednák go Zydowska złość obelżonego> | 
UWydalá ná fad do rak Pilara fedżiego, ` 

Y porepila ná śmierć niemálac przyczyny: ` 
Zárym dla tey Zydowski národ z pisal winy, 
Bo y dopiero chwali Bogá iedymego , 


 Romgáj Ale nie wpedlug Pifmá; poniewaś Bożego. 


* 
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Niewyznawa bydš Sýná. Zátym iet niewiernym, 
Y podobny Pogánom «w tym bledšie mizernym, — 
Lubo ief bliż(y prawdy, od ktorey nikczemnie 
Odpadľ. Ale o tym dość powiádáť daremnie. 
Co fie zás Chrześćiańjtwa tknie, chcefšli dowodu è 
To fmego od Chryftufá ma poczatek rodu: 
A ten Bogá wielkiego światu obwotóny 
Synem, w Duchu świetym zás, wiara ieft WYZKARY, | 
Ktory dla wybówienią ludzkiego rodzáiu 
Z Niebieskiego ná dolna żiemie zftapil króiu. 
Bo wiiawfy zazyftey Panny przevirzáney pzed wiekiem, 
Cialo w Zysmoťie cyflym, zrodjił fie czlowiekiem 
Bez iey. Pónieńfiwa skázy, áby blad rugowat 
Sprofny, ktory po świetie rozległym pánowal. 
Tedy w ludzkiey naturze z glebokiey fwcy rády 
Podial śmierć dobrowolnie ná Krzyżu, chcac zbiady 
yźwolić narod ludzki „ po. śmierci, trzećiego 
Dniá zmartwychw(tał, y wftapil do niebá gornego, 
Ktorego zacmey chwały iesli fie dopytáč. — 
Chcef, rócz w Ewángeliey otym Pijmo czytóć, 
„4 mial Vczniow dwómaście, či fie órojne świátá, 
Po w nieboweściu iego rozfedhy klimátás 
Po (ferokim rozniesli świecie w rożne krále, 
Y zám, gdzie zorze gafma, » gdżie slonce wftńie, 
Ná poludnie y polnoc, wielka chwale lego, 
Ják y do kráiu przybył ieden znich máffego, 
W ktorym náuke glosno opowiadał wfadšie, 
Aby z nas wiedzac, żaden nietrwal w flárym bledzie, 
Wiec, ktorzy Chryfiufowey. trzymóia wyznónie 
Wióry, Ja miánománi či žflad Chrześcianie, 
A či wód wfyckie kráie żiemskie wyznawáia — 
Prawde (ima: ponieważ Stworce wychwaláia 
Boga w Synie, y w Duchu świetym iedynego ; 
A infiemu wie dáta Boskiey czii procz Niego. 
Máia záš od Chryftu[4 Panó priykazáne. 
Mandata ná wnetrzmośćióch fych odryfowáne: 
Ktore w połyćiu woim peľniac pravkazánia 
Boskie, ocjekiwata čial Jwych zmartwychuftánia,. 
Y żywota wiecznego.  Niecudzolojnicy, 
Ani Sodomitowie, áni wfetecgnicy. — 
tedáta przečiwko jwym bližnim falfywego. 
Świńdeczw + cudzych (przetow nie prágna 3 bliźniego, 
Kochóe. 
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Kocháia. Oycá, Matke mája w pczóiwośći, 
Sad odprámuia, [toiať przy fprawiedliwośći, 

Czego fobie nieżycza, tego drugim zgoló (|. = 
Nieczynia. Zle czyniacym ważieczne niofa czola, 
Nieprzýiačiolom dobrze czynić rośilnia. 


" Cichemi, y [nádnemi bydž [ie pokázuja, 


1 fielktego fie nierzadu pilnie wyftrzegdia, 
Nedznych Sierot me [meca, Wdow niepotepiáia, 
Kto ma, niemdiacemu fortuny "dziela: 

A w przypadku bliźniemu ieft zá przyiacielń, 
Pielgrzymow, gdy obacza, do domow przyymuia; 
T znimi, iák rodzeni bracia, konwerfuia, — 
Bo fie mie wedlug čiálá bráčia nóżywóia, 


Lecz wedlug dufóy. V mrzeć gotowi bywáia 


Dla Imienia Chryftu[á, bo lego Mándata, 

láko im Bog roskazal, po wfytkie fwe látá 

Pelnia ściśle, oddáiac temuż Pánu. dzieki 

Zá dobrodiiep(tuá, ktore biora z lego reki. 

A ten prawdy gościniec ieft niemylny,, ktorem 

Poftepuia do nieba, tóko bitym torem || 

Ci, ktorym w pravíšlym wieku dobry obiecnie 

chryftus Kroleffwo, w ktorym s świetemi kroluie; 
Abyś przećie, Krolu, tak w obiniey twoiey 

Nie trzymal o mnie, że to zmyślam z glowy moiey, 

Czytay pifmo Chrześćian;, Bo to obifuie: i 

Tóka prawde, ińkać ia dopiero dykeuje. 

Abrzetoż twoy Syn, Krolu, roftropnie poftapii, 

Gdy tey prawdy, ktora telt ifrotna, doftapil, 

T nauczył fie tego, že. Boga prawego. 


` Czci, aby zoftal Pdńftwa Djiedzicem przyglego 


Dźiwne bowiem [a (prawy, ktore oglaffáia 

Chrzeštiánie, á czescia czynem wybelnidta: 

Gdyż, mie ludzkie tych slow fa, lecz Boskie dowody. 

Wytyckie zás inne bladza w [wey Wierze Národy, 

Y fobie zgube knuia z bo w ciemnościach chodza, 

Y iák zmorzeni trunkiem mocnym. fobie fkodzau 

A ták Krolu tem bedjie ma. perorá miálá: 

Koniec, ktora mi w fercu prawda. dykrowálá. 

Niechay tedy powśliagna iczyk [ivoy w tey mowie, 

Przeliwko Bogu twoi falfywi Medrcowie; 

Wam bowiem przynależy wjtyckim veho sklonnę 

Mieć zówfe ná ve Boskie Mándátá nieplonne, | 
Bag” 5007 Etg T czai 
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T CZCIĆ Stworce wfech rzeczy Bogá iedynego, 
Abyście porepiemia mogli wysť wiecznego, 
A posieść on dżiedźictwem w niebie żywot wieczny,” 


Ktory ief od wfelókiey przefkody befpieczny. 


PVNK T XXVIII. 


Widząc Krol Phiłofophow zwyćiężonych, gniewa fig, Nśchor od 
Krolewicá do Wiary nawrocony Chizeft przyymuie, Krol 
z zniewagą Philofophow {wych wypędza,  lozáphát 
wiele do Wiary náwráca. 
7 E gdy prawde befpieczwie Nachor przepowińdał, || 
Krol, że go wściekły gtyzi gniew, ledwie z foba wládať, 
Bo Rberorowie itgo, y wfyjcy Kápľáni, 
Y Medrčowie ná ten Akt z Indyey zebrani, = 
Iako niemi zámknione vfta ná to mieli, 
4 oprocz slow džiečinnych mowić nieumieli. 
Krolewic fie zás w duchu ferdecznie radowaf, 
Y wdžieczna twarza Bogu pokornie dżiekowaąl, 
K tory w trudnych Jprawóch tym, ktorzy niewątpliwa 
Máia dufnosť w Nim, pomoc wyswiddcza życzliwa, 
A dawfy koniec fftzefny w fmutku rowejelą: 


lako tu fiwierdzal prawde przez nieprzyiacielń, 
Y fprawowałl to, że ten, ktory był Doktorem 


Bledow Pogóńskieb, frat fie prawdy Promotorem. 
Krol zás, ác3 fie fam w obie PŚ i 
T ziddiy gniew most w fercu przeciwko Náchovu, — ? 
lednók niešmial go tdwnie w dyjpucie [trofomát z 
Bo musial (wego słowa, y prówń pilnować: 
Ponieważ pozwolił mu Chrzestiárisktey ftrony 
Bromé, y ten oglošiť wfytkim vfęówiony ` 
Prawa edykt. Przecie tak przećiw dużey wodzie. 
Biegacy: z boku firumieň z nienagla ia bodjie + | 
Ták on iego fie mowie adwerfatrzem ftawat, 
A przez rozne mu znaki nápomnienia dawał, 
Aby poprzeľtať Viáry Chryftufowey bronić, 
_ Adal fie do zwyćtefhwń Rbetorom nóktonić, 
Náchor zášiť tym barżiey mowa nóftepowat, 
Y uwfíprkič ńrgumench glupcow vefurowal, ~ 
Wyrzucająć ná oczy nikczemnego bledu 
Z dráde, y Pogńńskiego iámný bląd obrzedn. 
SO tá przedłużona do Zachodu słońcń | 
Niemal vrivátá, dyfpurá, nim ażień dofedt koicá, 
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Kazal Krol nieskończona te fporke zoftámiť 
Ták, iákby [ie mial znowu intro ná nia fámiť v 
Rzeki zás potym lozáphár, ták, da Oyca (wego: 
1óko fie tá dyjputa naprzod wedlug Twego == 
Dekretu fprawiedliwie. djis odprawowóla, | 
Ták áby fprawiedliwie fivoy kres otrzymali, 
Wielce vprafam, Krolu, majśli Twoy wa pieczy: 
Wyrok, abyś mi iedney Z dwuch niebronil TREGJE 
To ief, abo Mágiftru pozwol memu zemma: i 
Nocleg mieć, dbyfmy-fie rozmowa wzáiemna: 
Przeciw tym nárádžili, ktorzy má nas boiem > 
Zechca intro nafiapić zá roskazem Twoiem = `> 
láko mamy poftapic w tey wfłney potrzebie, | 
4 jwoich zás Magifrrow pobrawjiy do Siebie, 
Z niemi (wa: miey narńde, co bedzie nápotym > 
Jutro, gdy Phabus swiátlem świńt oświeci zfotytni. 
Abo też pozwol mi T wych má te moc, á mego ©. 
Báriáámá zechóiey wiać do Páťátu Ar A PES 
Bo ieśli wfšyfcý poyda do Tmego: Pokcta =€ > 
„Na pada Twoi: Moy b dá w miepokośisć 
N Musi, Twoi zaś beda tryumf mieć chelpliwy. > 
Záczym. niebedzie to Jad pono jprawiedliwy; 
Ale wolnego Páná wolne: Panowódnie, | 
| 4 pákrow przyrzeczonych przez ten kunft zlamanie 
Zwyliejony Krol Syna politycznep żartem n A 
E rzedmowy, ná te prożbe wiat żyd Sn w 
A ták: wżiawfy jwych x foba Bogńńskich K plánom, 
Y iuftych do pátätu znáczniev fych Pogómówy ` 
synowi dat Nachóró, tufkać: že mu raczep > - 
Zech Wiare ojóbno tlumóczyć mdczeye vd 
Niż Titan pochylony do Morza západaly >) 
A pracowity oracz'iargmo dzienne skládat ya 
Po.fótygóch (wych dniowych, chcac dóysć odpoczynku, 
Gdy K rolewte x Nachórem do (wego budynku= > 
lóko zwyćieżcą slawny przybył, do ktorego- >= ` ` 
W)fedfy, kazat slugom [dym precz odbokujwegos — 
^ y rzekl rák+ Nietrzymay ták w mniemániu VSN, 
Abym, ktoś ty ieft, niemial znáť zupelnie Ciebie > > 
Boś Tytieielb Bórkńńm, on moy Mifirzkocbány; 
Aleś Aftrologbiegly Nachor miánowány.. 
Y dżiwuie fietemu, ták wy ná ma zdróde > 
Smieliście (e wstać Pa. fienierofitopna ráde. > 
X A | 
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Chcac mi ćieniem zárzučié wzrok moy dniá bialego, 
T vdać miáfto owce wilka drapiežnego ? í 
Ale to ma bydi dawne przyslowie niezdrożne ; . 
Serce głupiego człekâ nogi myśli prošne. 
Wprawdiie to przedšieužietie wó(e, y rá mfycká 
Rádá ná mię zówżieta y glupia, y brzydką, “ 
Ale zaś (prówó [ámá, ktoraś odpráwowal, 
Pelna madrosci, bo ia [am Pan Bog kierowaf, 
Przetoż oddal Náchorze frafunek od czoła 
Twego Ztych miar, 4 mięchćt služy myśl wefola. 
Bo wiele tym [pofobem mam dżiekować Tobie, 
Ześ byl prarudy Pótronem w teraźniep(fey dobie, 
A twycheś falfywemi slowy wfł niezmózał, 
Owfem oczyści! ; boś to, co pramwdás pokazal: 
To ieft; żeś opowiedział Zakon Chrześcińński, 
A zgdnileś falfywych Bogow blad Pogóńskt, 
lam záš czynil zdwuch przyczyn ftáránie o tobie, 
Abym čie mial ná te noc w budynku przy fobie: 
Pierwfa tá, áby čie Krol gniewem rojpalony 
Niskáral, żeś ták bronił Chrześćiańskiey [irony, 
Y nie toś.rzekł, co on cbóial, Druga ná tom godjit, 
Abym ťa dobroczynność diišiey a nagrodiil, 
4 iakimýeí |pofobęm názrodšic ia moge? 
Cbibá tym „ieželi čia ná zbámienna droge 
Náproswádzej ba dotad po zľey drodze chodzi, 
4 prawie ná piekielne brzebńśći wpóść godiiń.. 
4 teš droge zbámienna nie z niewiódomośći 
Jákiey porzučib, dle dobrowolnie z zlošti.. ..: 
Tedy poniewaž madrym zefte$ ozdobiony. 
Rojjadkiem, poznay fwoy bląd, ú »pokorzoný. 
Chčtey fie brac do Chryftufá, » kcorego. bedzie? 
Záske mial, y ávworá wiecznego nábedžief?. - 
Všmierz te w fobie fbrojne nómietnośći zwykle, 
A porzuć dobra šwiará, y roskofy znikle: 


- 


Bo nieznaydjieję na żiemi takiego (pofobu, 
Abyś mial żyć ná wieki, y nie iść do grobu, 

„Ktorego mie zádlugo, ióko ftáry doydjief, „© x” 
T ták, iako Przed toba drudzy, w popiol poydjieff, 
leśli tedy Nachorze zám, qdjte náznáczony © 
oi diie Jad, y zdplaca, povdjie? obiiażony 
c arem orzechow; teśli, boki żeffeś Żywy, > 
NIEMGGynio pokuty, bedjieft niefcześlewy: 
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Ta Nás 


OBARLAAMIE y [OZAPKACIE ŚŚ. 
Ta Náchor Krolewicá mowa porufony 


Do pokuty ná fercu, ták rzecze skrujšomy: = 
Dobrgeš rzeki Krolewicu; bo ia wiem prawego 
Boga nád [oba Stworce fiwotrzenia wjfytkiego. 
Wiem y to dobrze z pifmó, że kiedy fie lóta 
Zámierzone dokończa, bedżie fad, y płata; 
Ale mię wprawiony w zlosť nalog zótraymywa, 
A czárt zamysiu mego oczy mi zdkryway 
Y rzuca ná ferce me gofte pokus chmury, 
Abym niemogl kiedy wznieść oczu mych do gutys 
Jednák teraz ná slawo twoie z tych (iemmośći, | 
Odrzutiwfšy zaslone; chce wzrok ku świórlośći 
Wzrieść do Bog mego, On może fie zmilovvát 
Nademna, y grzechi me w niepdmieći Jebowóć : 
Lubo mi w prawdzie fie zda, że to. TRECZ 6iemojna 
Aby mi przebufczona miálá bydi niezbojna 
Moia złość, y infe me grzechi Ró 
a 


Nád piafek morski wietfe; bo 


poczynione - 


Częścią z mitmwiádomesii, cześćia z wiádomosči. > 


i í »,. 
Ktoż wie, ieśli mi Bog moy me przebaczy zlosti È 


Posluchawfy Krolewić tey mowy» obaczy 


Ze Náchor dla grzechow fivych iażie de rojpaczy, 
Zácrym wfiawa, y temi posila go slowy : 
Nóchorze zawie Bog ief przebaczyć gotowy 3. 


4. 


„Jeans 8+ Ba zák iejt nápifáno s Może Bog z kamieni 


Niechšeť tego watpliwość comyslu niemieni : 


Dobrotliwy vezynié Syny Abráhámá. 
A to fie ma rozumieć wedlug. Bavláá mú. 


Náuki ; że w zbrodniach [wych ludzie. oplákámi,. 
Y niejjrówościa grzechow śmiertelnych zmåzáně 


s, 


Matt. 10. 


Moga doyść przez pokute, zbawienia wiecznegos 
Y bydi w Niebie [ynámi lezufa milego, | 
Ktory z wlafney dobroci brame chcial zoftówie: 
Otworzona. do Nieba tym, ktorzy poprawie 

Chca życie: bo. żadnemu zbówienia wiebroni,. 
Owfem mile brzyymuie w láske, kto fie dą 

Do pokuty prawdjiway. y dla rey prayczywy, - 
Nypomína pilo: Zećj, co pierwfzey godźiny, 
Także trzečiey, y fzoftey y dálízey przydeli 
po Winnicy ná pracą, rowna ptáte všieli, — 
4 zátym lubo y ty nieśief wiek 3 grzybialy, 

Y iefteš z młodości lat kras zdjłórzólny, 


-m 


ledwák i 
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Jednak jeśli do prawey pokuty przyfłabif, 
Rowney od Bogá ztemi náprody doftapi[%, 
Ktorzy x mlodošči wieku po wfiyrkie (we lata, 
Ná Niebo robiac, Boskie belnili Mándátá. — 
Gdy te, y tym podobne slowa rzeki z milosti 
Krolemić do Náchorá z[tárzátego w złości, 
Y šlubowal mu tótwy do Chryftu[á przyftęp, 
A iáko tych pravymnie, ktorzy zá fwoy wyftep 
Prawajiwie pokuruiac, garna fie do niego: ` 
Ták lekót fiwy iákiemi zleczył dufe iego 
Sohorzála, á dufine mu zdrowie rak zofławił, 
Ze go wiecey pároxyžm rofpagzy niebámiť, 
Bo tak tá Krolewicą zoftálá perorą 
Dokończona, ten ná nia byl rejbons Nachord, 
Ty ktory ná vmyšle wiecey ozdobiony, 

A nii ná čiele iefteš, iáko wyuczony 


W tych wielkich cótemnicóch , trway w tym śwłatobliwym, 


Prąedśiewjieciu [tátecznie, poki bedżiefć żywym, 
Niech niebędzie żadnego czófi, y minuty | 
Zadney, Ktoreybyś mial bydi tych fortun wyzuty, 
la zás teyje godżimy, poki minieskroćj | 
Wieku Parká niezbyta, y w proch nieobrośi, 
Poyde Z ochota SSukać zbawienia moiego, 

Y bedę blagać Boga pokuta, ktorego 

Wzrufylem gniew ; á więcey tuż nieżycze fobie 
M Krolewska twarz pátrzáť, chibá fie zda tobie 
dnáczey. Krolewic zás wielkiego wefela 

Z tad doftapil, á ták go iáko przyjaciela 

Obľápil, y mile go pocńlował w glowę. 

Potym Bogu diiekoal, å skończywy mowę, 

Do Bogá, wypuści! go prawym skrufšonego, 

Zalem, ná glucka bufcza z Pálácu (woiegoą 

` Wyfedjsy Náchor tedy ná ficzusliwa drogę 

Zbudynku lozápkátá, niosl skwápliwa noga 


Miedzy Behe lafy, gażię tylko jwierz trwa leśny, — 


Simile," 


„A prafierá fwobodne spiewdia fwe pieśni. 


lak leleń żórtki stoncą vpalem brzygrzany 

Pojpieffa do zdroiu : ták on do Chrztu fontány, 

Tóm idac śćieftka tropem ludzkim torowóna 

Nápadľ ná iedne tóme w žiemi wykopina, 

© Ktorey miegkal nieiáki K aplańską wczczony 

Godkośćia Mnich: wyrokiem K rola prasltráfony, | 
dk: * A 


Mara 15, 
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OB Rodjicà w (wym ná cxás przepedzal budynku, 
Dáiac wfytkim enot przyklad z pofiepkvm vezynku £ 
Bo pompy ná cheńtrach, rumakow zámody, 
Polowámia myśliwych, y ktore wiek mlody 
Wywóleść do zábáwy fwey može ierzyská 
„ Niepotrzebne, Kroleie mial miaft boś miewiskń ; 
Lecz wfytek fimoy mial wmyst do Boskich skląniowy 
Mandatow, á miloscia Chryftnfa zrániony 4 
Tego adal, ktory ma bydi prawie žadány, 
Gant: s, Ktory ief mfytek słodki, wfytek požadány. 
ST tóki, ktorego my do wieku skończenia 
Ná ego, mamy zámfie chcieć bez nafycenia, 
Przywodzac záš ná pamięć Bárlážmá Jwegoy 
Y [lánowiac przed oczy czyje jycieiego, 
„Byl miłościa ku wiemu wzrufony, 3 šadal 
V šilnie tego w fercu, aby go ogladať, 
4 máiac w (wey bómięći iego wyrážone 
Slowa, byl iáko drzewa nád moda fezepione, 
K tore owoę Zámczáfu braynośi doyrzóły: 
Bo wiele duf od czártá wytwań, á dochivaľy 
Chryfkufa brzywiodi; gdyż či, ktorgy przychodjili 
Do niego, zbáwienna [ie rozmowa karmili, 
Z ktorych niemólo bledem wzgárdjiwfy Pogárnskím 
Prąyielo Wińrę, y flo zá Mawdatem Pańskim, 
Dradzy wypowiedziawfy temu światu rydle, 
Puflelnicze miefikánia obieróli cále, i 
Jozáphát zaś modlámi Boga (wego prosil, 
T te zá Barláámem czeflo prosbe wsosil: 
O Pánie moy, Pánie moy, Krolu dobrotliwy, 
Ktoremum ią wwierzył, do ktorego chčirvy 
Zbáwienia viiekam fie, y iuž żywot wiode 
` Bez bledu, niech Bárláám zá to ma nagrode 
Swa od Ciebie, że przywiodł mnie do Ciebie Bogh, 
koan’ 14. Ktorá ief Prawda, Żywot, J niťmylna Drogą, 
A tego w ludzkim čiele pozwol mi Aniotú i 
Hebr, ız Ogľadát, ktorego Šwiát niebyl godien z gola, 
Abym oftátek dni mych znim ná Twa cześć ojh 
A Tobie Bogu memu przy nim fie brzyslużył, 


o 
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PA NK TONI 


"TheňdasCzárnoksiešnik od niezbośnychPogańskich pow Preys ` 
= zwany, Krolá rewokuie do czczgnia ich a. A mus 
aby Syná przez posługi niewitydliwych mewiatt 
11 vśifowat do śiębie przeciągnąć, . 
aT Ych zaś dni Vroczyfie swieto przypadało g 
i Bogow omylnych, ktore przpromnoscia mialo - 
A. Krolá fúmnego w ten czás bydi przyozdobiowe, 
Y wielkiemi darami od niego czczone. sb 
Wiec kiedy fie Kapláhi ná to swieto zbiegli, —. 
A Kvolá do vczczenia Bogow Bu poftrzegli. 
ieblego, bali [ie tego nader z gold, s RA 
A if ária Tin przyść g Košcioľá, 
Niefiracili prowentów Jwych, ktore od niega > 
Dawóne byly wedlug zwyczáiu dawnego. 
Zá ráda tedy wftawfy, ida do iáskini i 
Svvjádovnej, krava byld w lebo ky Hufi. ond 
Gášie bool bálu CCA, JE R s 
| Czárnokšieska náuka, imieniem rzeczony .. 
PE Heorego Ja Krol ze wfyrkim Jwym dworem 
|  Prześlądował milościa, y wielkim honorem, OO O. 
T mial go zá Mágiftrá życzliwego fobie, sa 
Moriac + že Pań(two moie w/wey kwitnie ozdobte, 


) 


A ták, kiedy Pogńńfcy Kápláni da niego 
PEETA onego rátunkti žadáli, — 


Wjtycka náfa nádiieiá zoftáje zgáffona, 


Gwdrdyty, ktora fie byl znáuk Jmych otoczy, 


~ Wadruie pufa kto rak Jtodyt5 ba 


ne 


TY zryumf zk 


Zásiym ná tenchuáleony dks Cán 


F Aeotiefiwo, y tryumf z golá ocrzymAli, © 


HISTORYA S. [ANA DAMASCENA, 

Do ktorey Czárnokšieskie nakryśliwfzy kotá 

W ięcey duchov nieczyftych ná sote (wą voľá: 

W tych w przod [we kofach ną wfchod obroćiwlzy czoło 
Obrotem cyrkla zrobił cháráktery wkoľo, |... — 
Fo ktorych y tám, y fám bofa trzykroć deptať 

Noga, à depcac, rymy niezbádáne fzeptał: 

Ktorego plaan tl arai słowy. wywofáni 

Zl. duchowie ná świśtfo z podšiemney odchfáni 
Fokazáli fię rożno: ow Sphingiem, á drugi — 
oj Hidra inni, ktorych do posługi | 

guey zášy wal, y wiedšiaľ, iák wczym ktory fzkodśiz - 

v Pata tedy Zromáda do Krolń przychodzi, - sę 

Niosl ZAS w Jwych. reku roz ge pólmy, 4 bárany. 

Kofmáremi smial grzbiet fwoy do koftek przybrany, 

ać ják predko wiial wieść Krol, że Tbcúdas idzie, 

kre opo da Żaka woni 

| rego przywitaw(ty do Zamkt idii, 

Y ma K itbędrze, AC ki 

Przy fobie. Wiec ták zácznie Tbeńdas : Badiná wieki 
Zdrow Krolu, yżjy z Bogow Naywyżfych opieki 


n Dontešiono do u to mych zfirony Ciebie, ` 


Żeś ZGdliky 


czykámi b I wálne otr ebie. 
r otrzymaleś CAY Ik WARREN POŁTZEDIO, 


ia niemi zwycięfłwo, 

ad twych Medycow, y twe slyni | 

mA Propán 1080 Arety — 

Gluche, między gmin ludu przybyłem w ze cząfy, 

Gdy feft ma bydi, ábym wjbol ten feft odprawowat: 

Z Toba, å nieśmiertelnym, Bogom poditekowal. — 
ńczy ch | ny wybrane. 

080m naywyż(lym máta bydi Sde, 
Także mlodiieniafikome: przytym rozmáite. 

Bydletá, y zwierzeta máig bydi pobite, - 

Abyjmy mieli fobie życzliwych y potem > 

Ktorzy niech nas nádárza w pozwy wiek żywotem, — 

NA re mowe Tbeńdafa dal Krol Veľbons tóki:. 

X zwydiefiwo, y tryumf náj ie ládátáki > 

Z Galileyczykow ftároze : bofiny jprówa mála 

Zmyliejeni zoľtáli a znafa niecowala. — 

Ci howiem, ktorzy náfše mieli trzymać firone, 

Wznio ży roko brzećiw, nam, bofli im w obrone, 
Fák, gdy nieopávrznych nófyńcow záľtáli, — 


- Indiy widżiet bylo gromóde Pogáńfiwás 
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U 
Teraz tedy ieżeli mag co w (obie mocy, >: 
Y porády w glowie fwey, chciey dodać pomocy. 
V padáiacey Wierze; rAcz, mowie, porAdkies. |. 
1akbym mogl ia do pierwfey sławy prayprowddjie, 
Ná to do Krolá temi rzecze Theúdåás- słowyż | 
Nieobawiay. fie namniey, K rolu, prożney mowy = 
Chyrrych Gólileyczykom, áni ich dijputy +. 
Bowiem. Gálileyczykow te. wfytkie zarzuty 


Dali RE DAŃ . FARA 3 
- Wz gledem obdárzonego madrościa mniemania, 


Ludii roftropnycb, oraz wedlug mego zdánia, 
Predzey rzucone beda ožiemie tiż liscie. > 
Z drzewń zwiedle, ktoré wiáir [traca w mrozow práyštlés. 
Bo kiedy fie pokaże Z moia ná widoku | LR 
Ojoba, miezmoga znieść Mega NAMED: wzyoku, 

Acz fienń te dyfpute prawie poffanowia, s 
Odważnie przeciwko: Mnie, y.nitch, co chca, mowią, 
lednók, áby y woyny ten proceder. pr żyły, 

Y wfeikie, krore mamy ná Jercu zamysdy | * 
Szcześliwym dobrze: byly biegiem adpráwioné, gii” 
Swieto Bogow skutecznie, ktorych gay życzliwy: > 
Pozyfiizeš fawor, bedżiefo. we. wfytkim fcześlimy. A 
To gdy Theudús rozmawial, kuory byt w fwey złości; 
Potęśny, čúk rzrkl Prorok, a o niepráwosé < 
Myšliť caly dśjeń, p dák rzeki drugi: Milego 
Gzęftował; mętną. zdradą, przyiaćie'á (wegoż.. 

` Pomoca zlych fiútánom, zktozemi czńs.orawił, | 
Te osmiáne ná fercu Krolá pradko (prawił,  - 


| Ze zbawienna myśl wfytke z pamieci wytzuci, 


A do damnych nalogom zochota fie rzucił, 

Y pofłepkow złych. Zárzym rozfyla Jweifty 
Po Pańfiwie wfedžie, áby ná Felt yroczyfky: RE 
Przybyli, zá kroremi. ze:wfyckiego pánfimá SAR: 
Z ktorega; jedmi wieżli kozly, p bárány, 

Drudzy pediili tlufte dla ofiar czabany, | p 

= “Gdy tedy fie zebráli w kupe, Krol tym czdjem 
Poufławfy zmóiefłacu przyfedi m przod ZI beddafen. 
Do zboru, áby byly te przygotowane: 

Obiáty, ktore mialy bydi ofiarowáne, ` 

Zácým odprámowáli šadney cąćt niegodne, 


U 


om nágány uffelktvy, y przékltwá godre, 5 
Okej NÁBANY IJ AA godna, * 


SWifo 


Swieto Ztókim fplendorem, że fie przy tym feščie 
Rozlegal zryku bydlat buk po cálym mieście, — 
A powietrze poniekad bylo zdrdżone © — 
Śwadem. ` Wiec, gdy to swieto bylo ták ryczczone, 
Przekleći fie duchowie z Theúdá [4 cheľpili | 
Zmyćiefwa, á Káplani dżieki mu czynili, 
Krol zášie po tym akćie do Pałacu [wego — 
Powrociwfy x Tbeńddfem, rzecze ták do niego; 
Cokolwiek do vczczemia feflu należało, — 
Wpycko fie wedlug rády Twey, ktoras rzekt, (táľo, 
„Bo nić em mieopuścii, y wą gledem [plendoru 
Swiet, p wzgledem ofiar dla Bogow honoru: ` 
Gdyż wfytko tom wyprawił, iákoš mi zdlecal. 
Teraz tedy czás przyffedl, iákoś brzyobiecal, > 
Abyś moiego Syna, ktory niema wzgledu — 
Ná moy áffekt, py Wiáre Dyczyfta, od bledu 
S vod ávakiaga, odwiodľ, a ziednal mu dawna 
Láske Bogow życzliwych z Wiára práwoslawna: 
Bom ia Jpofoby rożne, p kunffsy znávdowal, 
Abym go od Chreścian bledu rewokówął, — 
A przelie nieználazľem lekórftwń żadnego, l 
Owftem widze go nad moy dowčip w tym by[trfego, 
Bolubom go námowiť lagodna chčial mowa; ~ 
Y znalem w nim [przeczna myśl, lubo go furowa 
Myślilem grożba skłonić , mocniey go pofirzeglem 
Sroiacego przy Wierze fwey, w ktorey ieft biegiem, 
Aprzerož ten przypadek mey dolegliwość, | 
Ktora mie trapi, Twoiey poruczam madrośći, 
„A ieśli zá pomoca Twą wyzwolonega 
Z bledu Gólileyczykow "vyrze Syná mego 
Ješli prawdjiwe Bogi bedżie czcić wpol zemną, 
T roskofšy zdżywóć, wzgárdiiufšy mikczemną | 
Chrześlidńska niewolą, y ieśli wofłacku | / 
Obacze go ná Tbronie w Krolewskim doftátku, 
Nie ka mod dni zmórmuru ťiofány, 
_ Alet wyfławie. Kolos drogi z złotą lany, 
- Aby tá; ktora Bogom naywyżfcym trwa, chwalá 
"Tobie ná wieki ná tey piramidźie trwala. ` 
Tedy Theúdas fihyliwfy przekletemu vchá 
Szátánowi, od niego rády chytrey slucha, —.. 
Wealug ktorey kieruiac iezyk [woy zdrádlimwy> - 
Do Krolá wten Jens rzecze: Krolu milošiiy A 
ak AS 7. R 
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Jeśli chce, óby Syn Twoy poslufny byl Tobie, 
Y m lego mlodey prágnie? bor znieść ofobie, 
Odemnie ieft kunfóę takt ná to wymyślony. ` 
Od ktorego musi byd} pewnie A 
Bo twórdy iego ropor, ktory dotad stynie 
W nim, ták [te predko, ták wosk od ognia, rojplynie., 
A Krol widząc ta w mowie pycha nádetego. 


x 


Czlowiek, wefelil fie wielce ztych słow tego. 


Ral, 67. 


Y mial nádiitie pewna, że iego klamliwy. 

lezyk odrviedžie Syna od Wiáry prawdziwy, 

Ktora byl oświecony z Boskiey opátrzno$ci.. 

Tedy, gdy fie go pyta, chcac doyść wińdomośći, 

Coby to byl zá Jpofób: Tbeńdas, iák zdrádliwa, 

Y oftra brzytwa, chytrze Jwa zdráde pokrywa, 

Y gotuie tručizne. Wiec te nå zawódde 

Czyfłośći Iozaphátá Krolu dáie róde: 
Wfytkich (pry) stug twych, Krolu, ktorzy ná widoku: 
Bywdią Krolewica, oddal precz od boku, — —— 
A wiewiófty z pieknieyflych biatychętow wybrane 
Ozdobnemi fzátámi bo Póńsku przybróne, 

Niech mu beda do wfelkiey powolne vslugi, “ A 
Niech znim miefkáia y dzień, y noc, przeź CZAS dlugi; 
A ia z tych duchow, ktorych mam. do boku mego. 
Przyslinych ná posluge te, pošle iednego, 

Ktory go bedjie wzbudzać ogniem do milości; 

Y ojleble zdgrzewać do wierzadu kośći z- Sc: 

A gdy choć ziedwa bedżie mial (prawe mótrona s 
Jeśli według Twey myśli rrpumfu korona. 
Niebedjieji ozdobiony, niech bede karány, 

V-nie ná żywot, ale ná zla śmierć skazdny: 

Nic ták bowiem, umyslu mezczyzny miejpieści, 

Y niezwabi do Siebie, iáko wzrok niewiesťi. 

Ale, ábyš dal wiáre memu ieqykowi, | 
„Sluchay tey biftoryey, ktora Ci opowta 


PVN ET KX 


Thelidas. iedney. fabuły powieśćią Krolá ná fwoie zdanie prze. 
ćiąg4, atak dolne biatogfowy, do lozáfátá wyfyla Krol, 


lozáfát iednák modlitwy pomoca te pokuľy zwycięża, 


TI niciáki Krol a s. národu, 
Ktory dlugo w Matżeńftwie zoftámal bez plodu. 
F Hbb P boyd 
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Z tych miąr mu glowe zám (fe gryzi frófunek frogij ` REN Stada rożnych też bydlat ; y cokolwiek miána 
Y te troske rozumial bygź zá rydisk mnogi, | | Prazentować, wmfiyrko mu reprazentowáno. | 
Gdy tedy w takim tanie czás niemály chodzi - AN K rolewfiy zaśie słudzy, ktorzy przy nim ftali, 
Syn mu fie ná šwiár aj ozdoby vrodji, TAL Każda mu rzecz nózwiskiem [wym opowiadali, 
Z ktorego narodzenia wielkie miaf wefelę; 4 gdy fie niewiaft imion chetnie od nich bádať, 
; Y pomyślnych doftapil pociech w fercu wiele ; Jeden mu Z Krolewskich slug ták żartem powiádaľ: 
4 je mądrością náuk lekarskich ryczczeni Ze (i fa diabli, ktoray ná zdráde prowadza 
 Doktorowie ná ten kę z Páúftwá zgromadzeni, Ludzie, y czeftokroč im mia[t pomocy wadza, 
Zrozumian(sy dżieciacia zrodzowego sláby Tedy do żadney rzeczy niebyl rák skľoniony żę. 
Wzrok, dáli te Kroloni [polna ráde, áby Ow chlopiec, tak do wiewiaft wzrokiem ich zraniony, 
Przez dwómaśćie lat sloúcá medy niewidjiátoy | | Potym, gdy przeprzal wfytko , y przezwiska zwiedżiał 
Przez ktorego widzenie wzrokby ftrócić miáto. Ponickad, przyffedł tám, gdjie Kro! z oJobná $iedźial, 
Tedy roskózal mieyfce w twárdey skale ciemne | | Ktorego gdy Krol pytal, chcac doyść zmysłu zdánia ; 
Mármurarzom wykować, ktoremu tóiemne Coby mu lepiey przyfśło do vpodobánia | 
Dal drzwi Z boku, y w tym go ćiemnym lochu chował Z tych rzeczy, Ktore widšial. Ná to ták mu powi: 
Przy Mámkách dotad, poki Phebus odprówował | | Nic mi (rzekl) ták niewpádlo w myśl, idk diabli owi, 
Rok dwånafty po Niebie; å kiedy lat slońce | Ktorzy lud zwodza: bo com avidžial, mam to mw bráku 
Dwómaście dokończyo, rozesláni poúce — WWfytko, procz diablow, ktorzy przyśli mi do (maku, 
Zwabili Senatorow ná te fefceniny, | 'Zdumiawfy fie Krol ná te Syná (wego slowa, i 
Ná ktore wybrowódjić roskazal ziáskini | O/aafil, że ieft milość biatychgtow furową 
Krol Synú fwego; ktory, że w wiey dotad siedjiąt, Tyránká, ktora peta „(arch meżczyśm gwałtem, — 
Niewidzac sloúcá, tedy o świecie niewiedżial, Y Ty tedy zmyćieżyjć Syna tókim Kľtaltem, 
dáko tedy [wym wzrokiem iófny świát obaczył, A _ Przpiawfy te Krol ráde, nátychmiaft nadobne 
Prazentować mu rożne rzeczy. Krol náznáczyl, | Wybiera Pánny, ktorym każe klaść ozdobne 
Zaczym w tednty przybróni w kirys, y w oreże Szaty ná šie, Wiec iedne w drogim zlotogľovie, 
Lambartem przepafiwi [tronie ftali meże, — Máiac korone z perel vwita nå glowie, © 
A niektorzy. w bartownych páncerzách przy boku, ; Ktorym w woy cyrkuł krere pukle, y kedálory, 
Trzymóiac krzywe Bábli, byli ná widoku A Y pudrá, v gárzety wiewne; p kámfory, 
Mlodego Krolewicá. Z drugiey záfie [trony | Cerufy, y bielidlka, trzesnie burfitynowe | 
V bráne w ozdobny firoy fłaly w rzad Mátrony, Po roffach, y vrzesialá po fiyiách perłowe 
A w infiym mieyfcu złoto, y drogie kamienie ; ; | Ozdoby, y ważiecznośći wiecey priydawáty z > 
Kárbunkuly, Rubiny ; y co w drogiey cenie; — Aby fie Krolewicu tym pieknieyfe gdálys | 
Szdty, Ryšie Perskie, y Sobole Rezánskie: Drugie mbogótey lamie wlos w cyrki zebrany, 
T inne pokazóne byly fprzety Páúskie. A tafta ztylu w wreby mieta w dluż przybrany 
Wozy drogo wstóne: ktorych w przedniey fironie „ Nioface, po ktorey fie Ormuskie świecily 
V bráne w drogie Rory july zlota konie, | Kamienie. Infe w innym firoiu fie pyfśnily s 
Po drugim záš romaki prayfłroione boku | Myślac tego zwoiowóć ftrołem, y glńdkościa, A 
W czoldáry, y wsiądzenia Joft czyniły w kroku, Ktorego jam Krol niemogl żadna fwa chytrościa, | 
Ná ktorych meni kBraltnie w želáznym wierze Ró Ne Tym dan fy Krol náuke, iák máia poltapiť, U 
ták Euryt, abo Pbolus, šiedšieli Rycerze, M Posyla ie do Dworu, z ktorego vfkapiť 


Kae precz wfyskie) Syná Jwoiego czeláii, 
A ná to mięyjce oe kp „aka 
| 2 


i 4 
r * 


Tókię rożne zwierzeta: Lwy, Tygry, Niedżwiedzie z 
T te, keove-bywáia [mákiem przy obiedzie. T 
prá M BE € MU 
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Te mu tedy ná káždy czás vslupowáty, 
Te go do nierzyftosci zám fe pobudzály, 
Wabiac go do roskofšy, to mowa lagodna, 

To grftámi, to wzrokiem, to twarza pogodna; 


Ná klztaft Syren piefzczonych, chcac stodkiemi słowy; " 


Y rożnymi (pofoby włożyć nań okowy, . 
Zadnego niemiaľ z meicjygn, Z ktorymby co gadal, 
Z ktorymby obiad zwykly, y wieczerza iádal, 
Ná ktoregoby wzrok fwoy mogl obtocić, one 

Byly mú ná to whytko celem sdznaczowe, 


A gdy to Krol práwotal, Thetkdas w fiwey zdwżietep 


Imbreżie do iaskiniey powroćil przekletey, 
W ktorcy mial czórnoksieskie pelne bledow ksiegi, 
Te wiiawfy tedy, czyta klatwy, y przysiegi, 


„Na ktorego bluźnierftwa pokaże jie frogi. 


Duch w ofobie olbrzym, ktory ná lbie rogi 

Miaf, n4 ktorym miaft włofow, węże mu fię wit R 
A skry z oczu, y znozdrzá, y z vít wychodśiły. 
Od pot ku šigmi rozna (zerščia był pokryty, s 

A zá foba wlokfogon z wśćickłych zmiy vyity.. | 
Tego tedy wyfyla do Chryftufowego. a sh 
Zolnierzá, ná zwyciefłwo ftareczności iego, 
Niewiedzać tego glupi, że śmiech ku wiesławie 

Sobie; y fivey gromádiie w tey Jporzadji Jbrdwie: 
Przeklety záš dňch £ovfšych czávtomw ku potrzebie. 
Nóprzeciw Krolewicu, przybrawfy do siebie, 
Do budynku onego'z impetem przybiega, 

Y ogniem cialo iego ná nierzad bodjega. 
Zácivm wewnatrz go zły duch bodpalaľ, å wj$ytkie. 
lako ná ciele piekne, ták ná duffy brzydkie 
Niewiójky, chcac mu gwaltem wżiąć czyftość slubowna, 
Dawóly do nierzadu mfè powierzchorona, ; 

Poftrzeg fy iednók duga lozápkátá czyfła , 

Ze od nzepráviačielá du(fnego nieczyjła 
TÁ nań biie myśl ciefśko, y poznawfy tagi 
Przeciwko fobie impet diabelskiey potegi, 
Byl fturbowány. A tak, gdy wolnym bydi żadat. 
Od tego ráz, Boskiey pomocy wygladał, | 
TY niechcial Baty biaľey wżietty ná Chracie świętym, 
Poltepkiem wieczyfłośći pobrukáť przekletym, " 

+.» milość pojtáwil przetiuko milości; 
Milość Boska przećiwko (ielefnep lubośćia 


Polożyt 


Matt, 22. 


$ 
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Poľožyl reż przed fwa mysl [plexdor Chwaly oney 
Na Chzyftujomych goddcb Gyftym waznacjone. i 
Dufom, z ktorych precz będą ći wyrugowani, - 
`- Ktorzy fzótągodowaniebyliprzybram. — — 
Y wrzuceni zoftanątam, gdále ieft saena i 
Zębow, kędy wieczny pľácz, gdšie trwą narzekanie. 
To gdy myśla rozbádal, á lzy Z oczu hone 
Torzyl, bliac fie se piersi, myśli niepripftovne 
Odpediil.  Waeym pouftanu fy vpadi ná kolana, 
Y te modle wžizal z placzem, J zlkániem do Pána. 
Wfzechmegacy Boże moy, Tyś vpadśiących 
Teftnamocnieyfzaśiła, Tyśdefperuiacych | 
left nádšiciá niemylna; y tych, ktorzy Ciebie, 
Z pomocą wiwey gwaftowney šadála potrzebie, 
` Ty tedy weyrzyy na mie nedzniká faska wie, 
A rátuý mie w tey. tonitonącego prawie.  - 
Broń mey dufzy. od zs osa ea | 
"AI aczkg moię z ręku okrutnego M M 
że: i i Nieba f S ai mi wpáść w nieprzyiaćielskið 
Palm. 34. Ręce. Niech fig nie ćiefza pren on elskie, 
; "Ktore mie nienawidzą, dni mi wich zło P ja: 
Day zgiané, á čiáľo me zás, ktore w czyftośći 
ObiecatemCi.chowźć niech niemiefaka wgrzechu, 
Z ktoregobym mušiatbydš w zniewadze, y w Śmiechu, 
Albowiem Ciebie pragnę; Ciebie częzęłśmegą 
Qyca, y $yna, y Ducha Świętego. 
Re” kiedy sapraaki A met po prośbie wydóney. 
Z vjl do Bogá, vegul dar Boski Jobie dáney 
Pociechi x Niebios gornych 3 aż wnet myśli, ones, 
Ktore. rurbowaly go, byly rofpedzones. ; | 
Sam zás trwal ná modlitwie boty, poki KOPA 
Nie wymiadlá iálnego Smitu ná Smiát z morza i. 
A poznawfšy chytrego czártá zdrády ná fe, . 
Wiecey, siebie zwyczaynym. pokármem niepášičy. 
Lecz ná zniesienie pokus tych glodem, A preptvm 
- cialo fwe romartwieniem trabi rozmaitym. — 7 
Gdy zás mot way wezás miálá, czefto bez. przeftá LB 
Trawil czás ná Modlitwie Z wieczorá do ránku, 
A przypominał fobie fplendor Chwaly omy | 
Sprawiedliwym ná wieki w Niebie [porzadzonty 
Niej rówięd wym kaz e i 
ekletemu diablu z gotománe. Ka | 
Ktore Ja przekleń i A u 
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A to dla tey byzyczyy ofobliwie, swiety 
M lodžian ták poftepował, áby czóre przeklety 
Niezáftať dupy iego prožney, -p bezbronney, 
A tók nie wiracil znowu myśli niebrzy(łoyney, ` 
A orey mu czyfłości świetey niefturbowal, x 
Ktory wiigl ná chrzéie świetym, y Bogu šlubowať, 
Gdy tedy w fwym zamyśle Ypornie zawiięty yt 
Zwarpił zgolá o fobie w tym fátan przeklety, 
J; niemoże pokonać ta fruka meżnego | 
Mlodiieniafiká, do konftu bierze [ie drugiego,- 
( Bo ten, ktory zly zdw/$e, zdwfe ná to godzić 
V siluje, aby mogl, w czym może, záfškodžiť ) 
Chcac Tbeudófa koniecznie Jpelnić roskazánie, 
Y táku znowu fortel wynńydnie ná nie, 
Między temi Pánnámi piekna diiesvká byľá 
K pre ferio gládkostia wßyrkich brzenośiló, 
tos mialá od nátury wcyrki cogrófio 
Ktory byt po Krolewsku Piva, AEC, 
Wzrok wdjicczny, twarz rumiánna, roft6 koralowe 
Pelne perel. pieczona brzy skłonności mowe ; 
Y infe wdżieki mile, práwie wrodźiwa a 
Nimpba gladkošcia, ábo Syrená pramdjíma: 
s > bylá Krolewskiego rodzátu poymána 
ZWYCIĘĄZCOW, p Krolu zá Ą 
Tedy ywa patľava od Kroni Dłonie AMA 
NÁ to byla, áby zwieść mogla Krolewici. 
Do tey przychodzi zdraycá. y slowá iey kladzie 
Do vfu tókie, áby zditmil fie iey rádjie, — - 
r madrosci Krolewic,  Czárt bowiem przeklęże 
Rożne każe á ná złość ma zdwj$e nápiete, 
Potym do Krolemicú z boku práyítopuie, || 
T milosc mu ku ditewce ná fèrcu ryfuie, 
Zalecdiac iey madrość, y wyfokie chory, 
Godność. pawage, Jtatek, y ime právmioty, 
Whol, że miála Krolewska wolność niegdy złotą, 
A aobiero teft nedzna w þoymaniu sierota, o 
Oraz y to w mysi wśiewaą, áby: wywiodł zbledy, 
A do Ubrześcióńskiego wbrówit 1a obrzedu. — 
Te mfytkie zdrády byty (moka piekielnego: 
Bo kiedy ná romyśle ra tók gruntownego | 
Przedsiewziecia Krolewic, że niebejbieczeitwa 
BAMWieyfego wiemidjiai z firony u feteczyńfiwa, 
Ah Lub 


u Å 


Nazianz. 
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Lab iókiey nieuczćiwey myśli ku Krolewnie, 
Owffem czul fie wzrufonym byd iey nedza pewnie, 
Nierozumial, aby te mialy bydi práymety | 
Od diabla, Lecz, záprawde lubo czárt brzeklety 
Zwńtury zepľowáney ma te w fobie wła(ność, 


- Ze ieft mgla ciemna, wfákie zmyśla fobie idfnosć. 


Bo kiedy Syn Krolewski wficzal ku Pásuie gadać 
Y prawda ley náuke o Bogu wykładać s A. i 
Mowiac: pôznay wiewiófto Boga prawdjiwego 
Zrozumiey Stworce stebie, y Swiátá cálego, 


` Akedjief tym fortuna, y błogosławiona, 


Simile, 


Ze duf niešmiertelnemu ludzkich poslubiona - 
Oblubieńcowi beażief za Oblubienice 
Gdy te y tym podobne, motie, taiemnice 
Oglaffal ley Krolewic, duch zły chytra ráda 
Szeptal ley w'vcho, áby ná onego zdráde 
Sidlá fwe rozwodzila, p dol mu kopálá 
Nierzadu, w ktorymby go wiecznym wieżniem miala, 
Ták niegdy przez niewiáfte ludzkiego rodzáiu a 
Oycá z niesmiertelnośći ná śmierć wygnał zRáju. 
Potym gdy te dšiemorá słowa roslyffólń 
Madre, iókby ták wiele dowćipu niemiálá 
Dác rejpons ná te mowy; bo rák ná toraeklý, 
lak byla wyuczona od Mágiftrá z piekła, 
Bedac iego vítámi: leśli Cie fiáránie 
Frafuie Krolewicu onedznym mym lawie | 
A chcef dupe ma praywieść do zbówienia, prope © 
"Niech y ża w motey prośbie # firebu nie odno (4, 
4 ia zaraz Oyczyfte Bogi porzućiwfy, 
A do Boga z pokora Twego brzyfkabiwfky , 
Do zgonu žyčia bede go czóić, A TY | >. 
Zá te praca Twa doydhief od niego fwey pláty: — 
Gdy zás pytal Kroléwic+ lákaby rå bylá 
Prošbá iep? Onápáby predzey go zwa 
W sidlá zdrad z gotowanych, twarz (wą, y pieffizone. 
F fiń, y oczy mial w nim fwe wtobione, 
Y brawfy czolo fmukle w brzyiemma pogode 
A wfłydem rzkomo zdobiat rożónua tógode: 


| Ták rzecze: leśli chce mie przywieść do pokuty, 


Y Boga, niech nas zwiaża Mafżeńskie fłńtuty, 
<A gdy nam ten prayiázny zwiazek zdáťza Niebá 3, 
Mnie Twego PP bedzie trzeb, * 

462 że) 
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Dal reľpons ták Krolewic. Dármo djiewko glowe 
Sufyf tym, y. pozno Twa otym wfczynaf mowę, 
Bo lub la prágne twego z pilmościa zbawienia, 

Y chce Ciebie od. śmierći wyrwóć potepienia, — 
Jednák, ábym mial siebie przez to Jpolkowanie 
Poza zmdzać , nigdy mie zezwole ná wie, — 

na. mu zaś gościniec scielać ná złość , 

Ná táka mowe skloní. teżyk e ad A alk 
Ty, ktorys žel: wychowan m Minerwy Páleftrze, 
z 40. 1680 mieznaydjiefi w twym pifmá, regeffrze, 

1 że > fan Matżeński mial bydi mianowany 
Plugáftwem, iák iefl teraz od Ciebie názwány. 
Bo lub y la z Rodžicow mych vroslám domá 
Pogánka, ieftem przecie waffego šwiádomá iz 
Dobrze pilmó; bom xojnych kšiag pifma czyráľá 
Y edeftem z Chrześcińńfiwem rozmowy mieswálá, 


Hebr. y, ŠA nieja re słowó gdžicš. wnim wybifáne? 
„Vezčive ieft Mafżeńftwo, y nie pomázáne 


4 Łożc, Y znowu gdjieś tak; Lępfza zyć w Mat 
m. A nišpaličlie. Zddym ren w niebelbieczeńfiwie 
"ARE. 16. Wielkim if, kto trwa wogniu, Y znowu: Cozľacza 
Pan Bog, niechay Śmiertelny człowiek nierozącza, 
ea irop Hte y. Patryarchowie, i ZR: 
l 2951 nie w Matżeńftwie mieGkóli i 
PRADA dpoftolow od Na > 
tuc, s  Kiafeliem ntemiať żony, nim byt poiboláný. 
Od bryftu[ú? zacnym, gdy plugófiwem ten fadik 
Stan, zdami fie, żę bárdzo przeciw prawdjie bladjig, 
S Odpowie znowu on ták: la temu nie ide — z 
copu NÁ przeko, y Matjeńftwó niedňie 1 ochyda: 

m Kokeile Wolno bowiem káždenyu ie? brziać Matieńfiwo 
dwóymada. Y mieftkać w nim, oprocz tych, ktorzy fwe Pónieńf p, 
"+ Y czyfłość vtwierajili wiecznym Bogu ślubem; — Aa 

Ci máia żyć w Pánieňfimá życiu Niebu lubem, 
Tym v ia ieftem ślubem wiecznie skrepowóny 
Chryftufowi ná ten czds, kiedym Chrztu fontány 
Byl vczejimikiem, ktora omy m five zlosti, i 
T zbrodnie popelnione w żieloney mlodosci. 
lakim tedy (pofobem śmiatbym moy ślub złamóć, 
£ temu, ktoremu raz brzyśingl , kiedy sklamóć?. 
Ze dia ona odpowie: Niech ták, iák chcefó, będzie, + - 
* NA brosbA mieć wtym wóloru niebrájie, — 


+ 


a Gor. 
żeńftwie, 


Kuc: 19. 
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Jednók winfey niech (prawie odniesie [wey-skutek, 
A ia zdwiicty w fercu fwoy vśmierze [mureks 
To ieft : ieśli zbawienie moie maf w pamieth || | 
Mity w te noc zemna (prówe , y dogod mey theéè 
Cboćiaf raz: á tók y ty, y ia twa kochána ` 
Pieknosćia niech zofláne wokontentowana. >- 

A wtym Tobie ślubuie, że gdy ná myfoki ` 

lutro zodyák wltapi Tytan zlotooki, i hups 
Przyfkine do Chryftufa, Y Twa przyyme Wiara > 

A jive záraz porzuce precz obrzedy fiárev:“ 

Przyymiy iedne: te ráde ma, dla ktorey.rady: 
Nie:doznafę od Chryftufá nigdy żadneybiódy, == 
Oswfšem wiettych doftapif © Boga Twoiego. | 
Dobtodziey(tw, y task, wzgledem zbámienia molego. 
Bo tik Twe Pifmo świńdczy Cbryftufa iezykiem 
Wyrzekle: Wefele iet w Niebie nád grzefznikiem. 
Jednym pokutniącym. lejeli wzbudzone: ! 


| Wefele bywa w Niebie, gdy zá popeľnione. 


„ Grzechi fwe iáki zbrodzień Bczerze pokutuie, 


Dálekoč wietfa plate Bog z to Z goruie. > |. || 
Y sák ro rzecz ieft pewna, że. w tym watpie niema. 
Coż? czy o wodzńch Wińry Twey. tnáczey muiemafš. 
0 Apojtotach ktorzy to nieraz czynili: w 
Pewna ráda, że Boskie mándatú gwalčili.. 
Mnieyffe, á to wiatffego brzykazdnia wgęledetma. 
Aza Tymotbeuffa Zydowskim Obrzedem s. 
WAR: Páwebnieoberznak? á wam abrzezánið 3 
Dawnego. zákázuia wáfe praykazaniss © 
A przecie Páwel Swiety vezynil to śmiele,. ; 
Nuž v inych w twym Piśmie przykladow ieft wieleże 
A przetoż, ieśli pragnie moie zbawić pilnie — 
Dupe, wygodj mey jadzy, profe Cie rośtlmie, > 
A ia kiedy Maljeńfiwa niemoge bydź zwlas kiem: 
Zlačaona z Toba, że Ty niechce, gdy z kąskiem: 
Roskof vivefelif? mie, bede chetnie rádá: ` A 
Czynić to, w czym mie Tmoiń madra zaydzie rádi: 
Tylo Ty wzdlem, profe, niegardź moia modla, | cz. 
Ani sieroty bravdš fie ma ofoba podła, | 
Ale chčiey mie władaniu. mym rokowtentowac, 
- Abyś mogl mie tym predzey od bledu rarowóć;: 
Potym wczywku iednym w kóżdey żyćia dobie ; 
Wano bedzie ták dl gp fie zda Tobie, 


Do kep: 


1 


tá 
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Do tey wymowy tzártá, co iey fiepral, miálá, — 
ż T temu potáiemnie veho fwe [chylálá, - É 


Ktory šwiádom ief Pifmá árcydoktor złości, 
Tákiemi tedy budzac go do niebrawośći 
Sowy, å ztad, y zowąd ftáwiac nań zdrádliwe 
Sidľá, miekczyć onego pożycie wczóiwę,. 
T zamysl przedfieusiety, y wola, y adánie 
Poczelá ráda w lego poślubionym flánie E 
Wiec poftrzegty z Anernu grzechu Mifirz przeklęcy 
- Przez domysť, w Krolewicu ten ogień zdiętyy | 
Nóder wwiefelony czórtow drugich wzywa” 
K zorych wjial z (oba, y tych slow do nich wżywa: 
Patrzcie , iakim tá kunfitem džiemká w sieć nabictą - 
Chce wbrowódjię mlodžiká chęć do cnoę zawjieta, 
A myfmy tylo dla tey przystani posługi 
 Niemogli (prówić kupa, y przez czás ták dlugi, 
Teraz tedy zwycieftwa priyfšedl czás, ktorego - 
Mamy bórżiey wfþomagáć ta Pánne do niego, 
4 iego ná grzech nzbudzáť ; bo iák fie odwlecze 
TÁ pogodá, nam pewne zwycięflwo rytiecze, — 
Gdy te wyžional slowá, Jam, y drudzy hurmem 
NA qyfłość Krolewich mocnym biia fturmem, 
| Y watla, wzniecátac wnim ażiewki vrodjiwey 
Milość, a w fercn ogień do zfośći lechétwvey, 
Z podśiemnyćh Cytherea Abifow powitała, 
„X tá gofwym nanierząd ogniem podšegáfá, > 
Poftrzegiy to Krolewić, że go zła chuť w tyká, 
Bierze, y ná grzech ciagnie iáko niewolnika, 
A mysli (wole dziewce zbówienie vádzace — 
Ná nierzad, iáko męda skryta, prowádzace: 
lże to zły duch robi, iákby rzec teft mála 
Miec raz ten grzech zniewiófta, áby Niebo miálá, 
Ciefsko weftcbnawfy wtákim różie, rvftá czyfte. 
Obroći do Modlitwy, Á zoczu rzešilie 
Toczac ty po idgodách; Tego, co brzymośi 
Dufatacym ratunek fwov, Pán ták prosí: 
Palm, 39 W Tobiem vfnošé położył, Boże nieskończony; 
A Ty nieday,ábym byt wiecznie závftýdzony, 
Palm. 24. Niechay moy nie przyiaćiel zemnie (1g nie śmiecie; 
"ary wTwoiey prawicy kiśdę fwa nádšieie. - 
1 rzybadá mi w terdśnieyfzey ná pomoc potrzebie; 
Ktory wętąm wvćisku, Boże moy, do Ciebie, 


Aby 
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Aby Imie Twe było wsludze twym vczczone,: 
Ktorenś wieki wieczne ieft błogosławione... 
W ktorych modlách, padáiac ká koláná, (rawit. ~ 
Kiiká godżin, á wzrok [ivoy wrzestftych Izách plaviť, 
Ták (ie modliť Krolewie; á modły gorące, 
lik ogień gorolothy ku gorze idące 
Z vielkado Stworzyčielá vlnoščia przesłane. 
Przylzty ná EmpireyskieNiebo niezbádáne, 
Y fláneľy przed Tworca: á ten ná ftwierdzenie 
Trwdlego ftótku, dal mu to przez fen widzenie, 
` Padhy ná żiemie krzyżem, gdy faem byl zmorzoty, 
Y bejpiecznie mial ná czás zmýsl cofpoketony, © ` 
V vray, álišči gwałtem, tókby kreńtury: | 
Infiey, bo firáfšney meże biora go ftátury, 
Y wioda go przez králé nigdy niewidżidme, 
Ktorych były gościńce fmórdgiem wysláne. © 
W cym przywioda go w pole ferokie, y wielkie, 
Gdzie, iáko pod czás móiu rozkwitlego wfelkie 
Drzewó kwitna, y šiolká, y kóie wonne kwiecie ; E 
4 inne frukt wywodza, iák przy żysnyma lecie, . Eyo 


"Tu Roża, tu Lilia, rozwiia [we liście. . 


Tám Nórcys, tu lácynth kmitna. oczywiśiie. 
Tám Fiiolki barwifte, owdjie Tulipany A 
Piefczone; tám bronatne Modrki ná przemiany: 
Z Sofenkami, "Z tad rzuca Rozmáryn zoczony 

SAE too wonia, á zowad žielony. ` 
Móteran, y báwendá,  WWdżieczne Szpikánárdy 
Po'wffytkich ftronách pachna, y praytemne Nardy, 

Y inne wonne Drzewkć Z Ziolmi, owo zgoła 
Zá nic Hymetskie z Hybla zachwaloneśiotó,. 
Drzew tedne, owoce: wydáia. kofftowne;, 

Ná pozor, y ná zápách prapiemny cudowne: 
Drugie [ie drzewó kwiecień ozdobnym odziały, 
A infe pokázuia owoc niedoyżrzóly:: 

Ziednegcý prawie drzew gronń wifa ráme, 

A ztegoj dobrze dofle, y wpol fúrbománe. 
Wdżięczne Mirty, y Laury, Cedry, y Lybánya `> 
Y Cypryfsy; y wfyskie drzemá nieslychány ` 
Zápách czynia, á kiedy ójebi Zepbir wfbóiey 

Luby feleft po polu, y amer listie dáie: 

Byly też wtymie polu krzeslá poftáwione, 

Y zlotem, y kámieńmi pieknie ozdobione, Ba 
dA Kkką Drogie- 
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Drogiemi, ktore Z Siebie iafny blask čiskáty, 
Przytym ozdobne tožá winnych mieyfcách ftaty., 
Ktore miály nád [oba kryčie złotem tkáne , 
A dziwnym byly kftaltem Wkoponowóne, | 
Rzeki byftve w žieloney rowninie plynace, - 
T wody wzrok pátvzatych vwefeláiace 
Miedzy drzewami, ktore nid brzegńmi [taty. 
Rzedem, Bum, y ażwiek vom wdjieczny wydawaty, 
Teqy przeprowáditwfy te firáftne ofoby ` 
Przez mieyfca zamożyfte mrák śliczne ozdoby, 
Przywicalt go do Mtajkó, w ktorym wielki świecił 
Splendor, á od zlota fie, y od drogich niečil 
Kamieni po rulicach blask, bo mury lice. 
Z wybornego Meraliu złotą, á wen wryte 
Byly kámienie drogie nieoffácoswáne, 
„Ktoremi y rolyce byly brukowóne. - 
„Báfšty warożne złote, y ogromne wieje 
Byly, ktorych moc fámá niedobysa firzeže, 
Ale kroji tel, ktoby mogt tezykiem fiworzonym, 
Oglosić o fplendorze miáftá zńleconym? <“ 
Tám slonce, miednym kroku fwe trgymáiac lice, > 
Przenikálo promieniem (wym. wfyckie lice. | 
Tloyská zaś w świetnych Bátách po vlicách fdly, — 
Ktore skrzydłó do lotu rośćiagwiane miály, | 
Te glafem niestychánym wdjieczne melodie, 
Y przytemne czyny vfom bórmonie; 
Jakiego głofu czlowiek nieslyfal. śmiertelny, = = ` 
Tak byl wdzieczny, rák- mily, glńdki, "re 
Z pofrzodka: zášte dźwieku wdjiecznego wydány. | 
Rzetelnemi slowami ten glos byi stykóny. 
Ci do tego ficześliwie pokoju zbiega, 
K torzy fprawiedliwości, w pożyciu Jwym frzega, 
To wejfele zpowiecba ieft tym wóznóczone, | 
Ktorych życie od Bogi Ziotą doświddczowe, 
A gdy go ztego Miáftá zá% wyprowádiili. 
Ci Majowie; te slowá do niego. mowili: 
Chcemy ie oabrowdajić rám, gdzte iefteś wžiety., 
A on ródościa mieyjch, puefelem ziety 
Rzecze. Dotak wejoley, y lubey Jwobódy, 
Proffe was niechciey ciami tey czynić prz fkodys, 
S bozwolcie.mi tu gdjie wkaćie przebywać, 
Abym mogi tych roskojy w tym mieście: ZAżyWAĆ, 


Ná re 
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, to mu odpowiedza: Zadna bydź wiemoje 
> abyś A teraz, mial miefikáť nieboże, 
Ale przez wielkie prace, y- zwielkim klopotem, 
leśli fobie ryczymije ewalt, bediief tu potem. 

Tedy przeprowádiili go przez polá one 
Roskoffa, v pieknośćta wfelka ozdobione i 
Y przyfli znim ná mieyfcá čiemnostia okł yte, 

Ná ktorym cuchły siarki, y Jmrody niezbyte. i 
Wprzod świactość byla taka, iáko gdy dżien wjchodźi 
Po mocy, álbo po dniu noc fwoy mrok rozwodzi. 
Potym, kiedy fli dele zonc geftych cieni, 
imi, y noca byli ogdrnient. © | 

ik“ gúm byl sk iežnátio Ďorzadzone ażiwnyma 
Radość, tak byl fmutek tu [pofobem przeciwnym, 
Te bowiem kráie byly pelne zámiefšámia, | 
pelne zgrzytania zebow, pláczu, nárzekánia, 
Potym wokrobnym zmierzchu byla obaczona 
Od niego fiogim ogniem buta rojpalona, A 
kolo ktorey má firáfšnych robakow czolgá pá 
4 kupá cnot, chcac mścić fie, nad tym pe. rat 
Támie doyrzal, że ludzkie meczone ofoby ę 
plomieniem byly gorzey nád kátowskie proby. 
W ktorym ogniu (1g brzydkie (nováty Chymery>, 
Y Larwy niewidšiáne, y wśćiekie Megery. 
A zśrzodka ogniú a to bandito ii 

iey(ce ief niezbojnym, ludziom x gotowana: 
dosa ai > dá dú zych mak zásláni, 
Ktorży [a obrzydiemi grzechami ZWARAMI. 
Potym od tychże meżow gdy odprowadzony: 
pył z króiow pelnych Jmutku, zoltal przebudzony- 


y 


Że (nu, y przypomniał to, że výnal pod dachem | 

40 Polsku (ym modlac fie. záczym zdiety ro 
Držal wfytek, á mdly wzrok fwoy w obfitych zac mooh, 
Ktore ná kitale żrzodliftych wod po twargy toczy > 


Owey zás niemftydliwey Krolewny ofobá, 

Y wfytkich powierzchowna tych Panien ozdobás 
Zdálá mu fe bydi brzydka sad cuchnate 8101 
Nád plá zdechľego w letnie śmierazacego 2106. 
A przywodzat ná pamieć fobie mieyfc one 


- pelne wefèla, y biad przez jen obiáwione s 


ky velotych byl vozrádowámy, 
Czestig wz gledem wejotych byl A 
A czescia WA gledem #007 niosl. mysl sklopotány: Z tych 
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Z tych miar tedy choroba ták śisnionym zofia, 
Ze lubo vsilował witać z ložká, niejproftal, > > 
Skoro záfie do vfu Krolá tá wowinó 
Priybylá o brzećiwnym Xdrow u iego Syná, 
Szedl záraz do budynku lozápbárá Jwego, 
T pytal fie przyczyny póroxyzmu tego: 
j to wyprámiť 
| og mu przez [en ziawił, 
UŠ ná nogi me šidľá zgotował? 
Plalm. 39+ Y zaárbit dulzę ma; bo gdyby nierátowaf 
oby. dufza moiź w gmin diabelski 
Plalm. 7i Pofzľá, Lecz, oiak dobry Bog ieft izraelski, 
Tym! ktorzy fa prawego fercą, ktory (woie 
Pokazawízy mi litość, wyrwał dufzę moie 
Palm. se. Od Lwow, w pofrzodku ktorych {patem fturbowány + 
Ale náwiedáiť mię Bog Zbáviciel kochany, ©. 
Y ziáwit. mi od iákich tacy dobr odchodz3, 
Ktorzy g0 wyftępkami do gniewu przywodzą, 
A náják zárabiáa męki nieskończone 
Ná tych mieyfcąch, ktore fa diabłu 
A poniewaj rody Twe zátárá[omwáne 
Mak Oycze na slowa me Tobie powiedžiane, 
Ktoreć gľošiľy prawdę, Prynamniey przefikoda. 
Niebądź mi do tey drogi, ná ktora mie wiodą, 
Zbówienme žaaze moie : bo "ošilnie tego 
Zadam, y chce, dbym był wolny od wfyckiego, 
4 praybył ná re mityjca; gażie Boski przebywa 
Slugá Bárldám, áby. dni me, poki chóżwa 
Ludzkich lat śmierć nie 


(| 


fporządzone. 


A ieśli Oycze y wtym bedżief mi praefikadzát, 
Niezńdlugo wyrazy mie od Jmutku Jamego, 
(Trók Giefskiey tesknoty w grobie lejacego, 
A ták y Ty niebedzie Oycem mym názwány, .. 
owány, 


Ani ią Synem Twoim bede mián 
PVNK IT XXXI. 
fozáphát znakiem Krzyšá $, Czár 


ná Thefdśfa dyfputa, «nego y bátwány prześláduie, 4 


Boga prawego wychwala. 


P Nowu Krolewskie Jerce wielka ogárnetá, 
złość, y zę nadźteie, ktora go poczelá. 
Z: Cięfyć, 


Praypdźie, mogl z nim przeprowadzić, 


ty rofpędza, á bijac MOCNO. 
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Ciefvi, verácii.  Záciym bedáč de DA 
V czynil powrot, ná [way Páláv T 3 
"zli duchowie Zaś, krorzy od Thei afa by pli; 
L STEE E ať s RPG wżieli 
A choć fie ficiýcza Klamftwem, oazę ji | 
„Od Krolewicń kleske, te v pon v R A 
Bo ná twarzy zmysloncy w|bydem záj? A Y» 
A [muintý) niesli Rnáki kleski orraymaney to 
Do ktorych rzecze Theltdás+ O slábego mee 
Rycerze? niemoglisiie podlego Koja ie 
Wygrać ku stawie fwoiey ná iedy ym ag ježiš 
NA tia ár yo 
Ni te R aa wtiakyripórai 
apyadać brawde.na swia,lość muštel b a 
Basków K Niš móndarem, rák aid s syf. bék 
Pe O andzia o krve) ana 
34S. czar. Męki, ktory nazwany ieft kj 114 pac RAE, 4 
tem frá. Chętnie, oprzeć fię żadna miára niena a ZĘ 
tácie, Bo vielenásiel Xipan y PSY lT - 
$> Jak vezynikrzyš, wlzyfcy pozbywizy wyrażony 
Musim včiekáč, y wprzód nim kde Eeee | 
Sakae kidy Z nas bywa, w trong rofpę sp * 
A AeIE YENY w prawdšie impet joy ij L 
"PR barzofmv go zrazu itrwošyt, 
Sa sokle CI yftufa pomocy; 
3 Ale gdy począł wsywać SA nár 
ae R z 
Poole nábym inpetom ma teraz obronę; 
Bee ht H yfmy niemogli tego kuníztu Łazy Č 
Ná tryami, ktorym fig ga RAA WŚ, 
Fierwfzy páfz Xigze w Rálu sea ko. 
Y podbić go pod fwa mocy potomka Be y 
; Z początkulmy poprawdšie ten RÓW 
Aktiegozśnie mieli; śle gdy pro s R 
Powrore ná ratunek byť Chryltuso S 5 ,, 
leftelimy rofpędzeni ogniem gniewu tego. 


ów. muślć” 

Niemożemy gotedy do tych Ro 
Záczy m trwa fentencya, WIG OA dzichowie 

A ren [pofob przed Tbekdófem piektelnć. led 
Rofpowtedziaw(iy wfycko, včichli w fwey moje, | 


aadźieie, V rady bedać obnażowy; A 
| A ZNANI, Y 4 i li 2 z ZR” 
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A p i Ha 
Krol zasie mótac vmysť ze wfech [iron kaj 4 
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Znowu så ráde wływa Theúdá[á do siebie, 
Y ták mowi: Wfytko to, com slygal od Ciebie 
Madry meżu, fpelnilem, á iednák tá slawá ; 
- Ze dotad bez pożytku chodżi nafta [práwá, 
Teraz tedy ieśli maf infa idka Z Niebá 
Ráde, y tey koniecznie (probowóć nam trzebá + 
Bo nie tu koniec zefšcze. Vzdy znaleść możemy 
Taki (pofob, przez ktory to zle pozbedżiemy. ~ 
4 gdy Theúdás rubra(al, óby czolem w czoło 
Mogt rozmowić z Krolewskim Synem, Krol wefoľa 
Nazajutrz skoro Phebus Zloćifte promienie / 
Ropusćiwfy bo iemi rane [pedžil čienie, 
Szedl z Tbetidófem bofpoln do budynku (wego 
Jozáphárá, á šiadfy blisko podle niego, 
Poczal go nóbominać, y Bkólowąć słowy, 
Gániac w nim twórdość ferch, y vpor furowy. 
20 tym, gdy lozápkát chwalil milość lezufowa 
Nád ktorą nic drożkego, å wjpol fwa wymową 
Wiáre ; miemadry Theňdás ná czolo wybieży, 
Y zák do Krolewica wóczyna dyskurs świeży, 
Cos pofłrzegi Krolewicu, w nieśmiertelnych Bogach, 


„ Ktorych czcić zdawnyc czófow maß w Qyczyjtych progách, 


Zá gáňbe? żeś porzucił ich cześć, á twoiemu 
Poturbowaleś ferce Rodžicu milemu, 
Gdyś wierzył w Chryftujú wkrzyżowónego 
Bromotnie, y okrutnie zamordowanego? “ 
T dla tego v ludzi teftes w mienawiśći 
Wielkiey, boś niebámietal ná wiiete korzyści 
Od nich. Aza nie oná ná świńt Cie wydáli? 
Aza mie oni Ciebie Oycu dárowáli 
Ná Modlite Oni Ciená te Póńska godność 
W/ádžili, rozwiazawfy Mátki Twey nieplodność, 
Gdy te, y tym podobne obfšernemi. slowy 
Záftárzáty maż w złośći prožne gadal mowy, 
Przytym z Ewángeliey wiązał slowá ujžiete, 
aby [we Argument mogl twierdzić przeklate, — 
Y cześć bogow. falfywych, On Syn Naywyżfiego 


Hebr: s, Krolá przyjpofabiony, á Miaftá gormego, < 


x 
x 


Benin STÁDA Bábilony hátdego nasienie! 


Ktore nie czlowitk zpobil, lecz fam Bog zbudowat, 
Miekńwiec, ták do Tbeńdy, gdy zmilkí, perorowals 
Stuchay zlych zdrad przepaśći, nád okropne ťienie, 


` Niebieskie rofy ftoia z powolnym poklonem 


Chá 


OBARLAAMIE Y loZAPHACIE $6. 


Chadenn die wieży A a pr 

á budowniczych wnuku pozoway: |. par 
Zb (r cze | ao gokom Pono Ag ona: 
Miáfta biać, ktore Boskim ogniem lą ka x o | 
Służy! czemu zbáswienia to przepomiádámie z 
Przez ktore ynášiemi, V ná Oceánie, 

To, có bylo okropna zewfad otoczone — 
Ciemmościa, ief przyiemnym šwiátlem oświecotie 
Przez ktore ná gościniec oblakówi przybli, 

A wieżniowie zwiewoley ná fwobode mykli | — 
Vsiluief zótlumić ? [bufšczam. madrych zdániu, š | 
Co ieft lepfiego ztych dwuch mieć wpofómowówiu M 
Czyli nieśmiertelnego Boga zedynega 5 

W Troycy Oycá y Syna y Duchá: Swietego 


- Zrzodlo dobr, wiewybróna wfelkich dobr fafárnie, 


Ktorego Póńftwa ludzki domysl nieogárnie, 
Y chwały, y potegi, przed ktorego throne 
fiacámi, ktorego chwala miezmierzonáv == ==. 
sra Ziemi slynie rozniešiona 3 ` Ao snd 
Ktorego kreátury wfytkie wfechmocnostia „ 
Sa tworzone, y madra dotad opótrznościa 
zachowane? Czyli też przeklete fótdny M 
Y wychwalát zá Bogi wiezmyślne p: shy 
Ktorých chwala nieczyftość; á cześć cudzo ea, i 
Sodomia; y a prv 
wypifane w Je e" ZĘ 
ee Kait Bogách plugówozakonnych, zi 
Niewftydjicie fe wedzni, ogni piekielnego b ov 
Srrówo | d do národu rowmi Chaldeyskiego | w 
Chwalić zá Bogi żywe, wmórle bólwóny A a A 
Ludzka reka zrobione: "bo gdy No oi wiń 
„Z kamienia, álbo z drzewó taki: bálwat s ay SA 
Záraz Boskiego v was vyrulu nabedilt+7 
Tedy cudnego wolu, álbo zane šmwierzey““, ai „i cap 
„Ktore miedzy drugiemi piekne: fiè obierze,- n ik 
( lakie wófe faleúfimo |) zá Bogi „chwalicie, 
T obo to pe pasú AN 
A zacniey(łać ofiara neż wafe: Alwan: pasia : "143 
b Bog (tivoráyl, zás wo kftawiny gt 
Bólwan bywa od czleká. zdczym fwa zmysłośćiąę: |. 


| Zwierzetú Cie przechodza, ktoryś ieft byftrościa: == 


Mmm 
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Rozumu obdarzony: tego bowiem zwierze 
Zna Páná, od ktorego fwoy pošilek bierze: 
Ty przeciwnym (pofobem twego niechcef Stworcę 
Y dobrego nád foba zrozumieć Dozorce, — 
Ktory Cie ftworgyl, ktory [wa dobroczynnośćia 
Pieleguie, y chowa Boska obótrznościa; (o - 
Lecz tego zowief? Bogiem, ktorego tluki mlotem » 
| Z ognia kowal wyiaw/ty, a tys przybrał złotem, 
T od żiemiś go podniosť, ktory znowu. (nádnie 
Trefunkiem, lub vyšlnie tracony, cypadnie, 
Lefteś profijfy nád profty kamień, gdy robaty 
Twoich rak niebrzeławafę czcić zá Bogá, bo ty 
Nie Boga cbwalif, ále omórle blwóny, i 
T bez dufe niegodne czii, lecz zley nágány , 
Owfem bydź vmárlemi niemoga názwáne, 
dle infiym nazwiskiem nowym miánowáne : 
Abowiem kúmienny Bog bywa bez ezdoby 
Rofiratony, á z glyny pokrufony w droby, 
Drewwidny od robakow zášia roz [toczony, 
Lub od wilgoći bywa w pročhno obrocony , 
Z Mosiadzu też, y zMiedji bálwány rdza trawi, 
Ze Zlot, ábo Srebrá lyte ogień plawi. F 
Także Twoi Bogowie niektorzy vbogo 
Przedawáni bywdia, inni zášie drogo: 
Bo A bofiwo T. wym Bogom waloru przydawa 
Ale tá móterya, z ktorey Bog fie lawas — © 
A ktož to widzial kiedy, áby przedawóno 
Boga, álbo kupowáť zá pieniadze miáno ? 
Znowu ińkim fie kftaltem ten Bogiem wóżywa, 
Ktory niemátac Mocy, fam od ludjibywa | 
Dźwigóny. «Coż? miewidji(, že wftáé pofúdzony, 
Niemoże, áni šiedšieť može pojtáwiony. — 
e Wjiydi fie głupcze kalony, á twe vftá niecne”. 
TM g) záleváť chcefi balwany bezecne, + 
o prawde porzućiw(y, projna [ie vwodiif, 
Obluda rzemżeślnikow, gd waskie E 
Wymysláiac obrázy rożne, A zrobioným — 
As ládac nowe przezwiska, czynif poklon onym, 
Chéiey zdra nedzny zaslonę zrozumu bľednepo, > 
R 8 żeś ty Jłórftym ieft nad Bogá twego: 
By ya ná twe glupftuo oczu twych otmarávé 
ge y "dag czlowiekiem, mojej Boga ftmorayó, 


lego, y innych zwierzat bez, mozgu, 


Jákim 


o Pa An JOZAPHAČIE  55.. 


1ókim kľraltem? owfem gdy niemožej? człowiekó `. 
V czynić, ále tylo figure z dáleká wi 

bez kośći, 
Bez gárdlá, bez ieżyka, y infych wnetrzwości, 


„óktego iefteś czlowiek w fwey dumne faleńitw åy 
Bo do ludźi, y zwierzat niemáf podobieńjiwa, 


Ale prawie prožna rzecz; figura wyryta, 
Im przybrana drožey, tym wiecey známienita. 
A gdyby wmieietność Albo Kámienniká, 
Abo Kowalá, cieśli, álbo rzemieślnika. 
laf:go nieprzybylá, ktorym muśif placić, 
Niemialby$ Boga: także muśtalbyś- go firáčiť, | 
Gdyby go hraz nieftraeelá , ktorego ZÁS mnogá 
Ludżt eluprob gromádá wychwala zá Bosá 
Profąć, aby byl [iroáem ich, tego niewieje 
strożow Tyftawnie w twoim pilnuie Kosciele, 
Bo ktory teft zalecon od zlotá drogoscia, 
Y od frebrá, ftrzeże cie go zwielka pilnoscia z 
Ktorego zás z kamienia rzemieślnik wykute, 
Abo vrobi z elymy, Jam Siebie pilnuie | 
Záciym waf poreżwieyky Bog z głyny zlepiony 
left, wiżeli ten, ktory zzlorá robiony. 
slufónie tedy nietylo maite bydž siepemi, 
Y glupiemi nazwóni, lecz y falonemi, 
Z ktorego fie my glupftwó, y. zwas.naśmiewamy, 
Abo raczey ná glupftwo wafe plakać mampan > 
Bo ktorzy na wotemney służbie fwe 11014, | 
Wpifáne pod choragwią mata, vych Bekona 
Boginia, 4 Mars Bogiem w oYcże cybrany; | 
Gdyż tych nå kfrale Rycerz robicie bólwóny, 
Ktorży zás ku niewidftom wfieteczna milościąs + 
Y wfercu (wym paldia zla pożadliwościa, 
Venere zá Boginia (wa ckcza, v iey gre 
Máiacego luk ztrzalmi, to ei, Kupidyná. 
"A ktorzy lubia trunek, ci obraz ryfuia: 
Bachuja, ktorego fwym Bogiem bydi mióntia 
Tókże mni do infšych wyftepkow jpofobne ča 
` Maiac checi, bátivány zbrodsiom feym podobne > 
Stawia, y ZIZA ZA Bogå ` Zátypm piesni [profne. . 


przed Bogámi wáffemi, roczęiwym niezmosvé 


V fom [pi:waćie , praytym táúce fpráwutecie 
faleńjiwó. rożne w [inym Merzeiie, 
| Mmm > 


) 
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Ale ktoryż Grach może osváfšych dokazóć z 
Opowiedzieć [profnosciách, y kto zechce múzdé | 
V(tá fwe powiadaniem? Coż ? ábo zwyczdyne 
Wife wyfłepki świótu calemu fa tóyne? 
Tákiey tedy [a chwaly Tkedášie Bogi twe$ 
Tym, abym poklon czynił, y Boska modlitwe 
Oddawai nápominafš? twemu to zľupiemu, 
- Niezmyslowi przyfłoi, á nie ffanu memu. 
pan, TY fie ftar im podobny, y ktorzy wfąnie 
Ja Swoie w nich pokladáta, iak chce twoie, 
la zasie Boga mego Stworgyčielá šwiátá, “. 
Y Rzadce bede wielbić po wfytkie me lata 
Ephel: 3, Przez Cbryftufa nádžičte náfše, przez. ktorego. 
My w Duchu śwtetym mamy przyfieb do wiecznego, 
Oycá światłości ; bofmy wyjśli ná takowa | 
Zlota wolność z niewoli przez śmierć lezy[owa. 
Philip: 2. Gdyby fig bowiem Chryftusnieftał niewolnikiem 
Dla nas, miłoślerdźraby tego nád grzefznikiem 
*  Niebyło, áby. mial bydi kiedy miedzy aminem 
Duchow niebieskich, Bożym policzony Synem. 
Dla náfšego fie tedy zbówienia shtat Czlekiem, 
lednók Boftwa nieftrócii, ktore mial przed wiekiem; 
Bo co mial, tego niemogl (trácié, czego záfa. 
Niemial, to z litośći fivey dla nas przyial ná fig. 


Baruch, 3, Obęowal tedy zludimi, frogie čierpial róny 
Zeláznemi do Krzyża gożażmi przykowóny 
Okrutnie, Ležal trzydni w grobi: bolojony, |. 
Z [tapil do piekľom, z tamtad orfak w promádzony, 
Qycow Świetych y pod mac Xiażeciń.ćiemnośći | 
Poddány wypromádiiť do. wieczyey światłości, 
lókać tedy coczynił. krzywde dobrosliwy 
Chryftus, že go tway. tyka tezyk rofczyplimy, 

Czyli tego niewidiif, że lubo ognijte: — X 
— Slonce jwayspromień tálny ná mieyfcd nieczyfłe, > 

Y (profne trupp zuca, y fípetne zárázy, 

lednak 2 tad fobie żadney. miezdćiaga skdzy, 

Owjfem kiedy fwoy promień zlorošwietny wznieca, | 

Wiulgocne (uffy mieyfcá, á bienne oświeca, | 

Sámo záš w./mym [plendorze ieft nienárujfone: : 

Záwfe, y od wfelákiey zmázy oddalone; vsi, 

Akie na iúfny ogień adna od želúzá >... 
CZATKESO Zbraprodzenia nieprzypadą skázás, - 


Mi 


+ 


0 BARLAAMIE y IOZAPHAĆIE: | 


Ani ogień nabywa od niego wlafnośii 
Nowey, lb mu, palac go, Všycza ińfności: 
Gdyż chocia w kużni biie mľot zčiefškieso rázu, 


Ten raz ogniti nieprzykry, przykry teft żelizu. 


A brzetoż teżeli te Boskie kreátury, 
Ktore beda mieć koniec [woy, Ja tey natury, 
Ze żadnych wteprzyymuia wókul z przyrodzemia 
Swegr.od podleyfštgo nád siebie [hvorzenia : 
Jáka ty głupcze twárdfty nád opoke twarda 
Smiefi czynie pośmiewisko twa poftáme chárda, | 
Gdyć, mowie, że pbrzedwieczye Słowo, Bog wiezniżył 
Tym (wego Mäieftatu, że fie ku nam zbliżył 
Przez przytecie narury náßey ; dla náfšego 
Bowiem (kat fie człowiekiem zbawienia; Ala tego 
Aby Natury Boskiey nas. vezeftnikáťni. a 
V czynił w Niebie między. Bożemi Synńmi, 
A wprowádjil do onych ozdob nieśmiertelnych 
człowieka, mywiodfy go z przepaści piekielnych, 
Na ojtátek, dla. tego [tal fie Bog Wcielonym, 
Aby xtażę ciemnosci zoftal zwyliejonym, © 
A zniewoli nócure nálše wyprowádiil ` 
Y tám, gdżie fam náwieki kroluie, pofúdšiť. s 
Z tad ile Bog, ná Kręyju wiemial żadney mekt, 
Ile czlowiek, bol cieżki od okrutney reki 
Wycierpial, pokázuiac dwie w fobie Nátury:: 
Bo ile człowiek, cierpi bol okrutny, ktory 
Ile Bog, iófne słońce ćmi nád prayrodzemiey = 


„Krufy opoki, żiemi. (prówuie trzestenie, 


Wieje cial zweley lego, ktore wedlig brawa 
Swego bylá zagrzebia śmierć, zmartwych powftanta: 
le człowiek do Krzyża przybity pri | Š 
lle Bog, pieklo zdawnty potegi odjieray | | | | |. 
T nt ae Z tad ieft głos ráki Prorokás. 
Piekto w gorzkośći bylo záchodzac z gleboká 
Tobie, . W gorzkośći bylo z bo fie offukálo, © 
Gdy proftym bydi człowiekiem Bogá rozumiálos: 
A ták niejpodštewánie wlafnych šil pozb fo, . 
Y niewolnicke tárzmo mó kórk Jmoy wložylo. © 
Tedy Bog ludzka niegdy nature wzgárdzona, ı 
Nád wjyckie kreńrury wyniosl pofAdzowa . 
Ná drogim Maieftacie nieśmiertelnty Chwaly, © 
láka vedy: mu hóńbe wz góra, bel, śmierć, dażyą 

| 2 Nen i Ze ge: 
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Ze go twoy Jczybie deyk? Profe, co lep (ego 
Z tych dwuch wyznawóć ? Czyli návodu ludzkiego 
Bogń dobrotliwego, ktory fprówiedliwość, — “ 
Y czyftość roskázuje czćić, y wfłrzemieżliwość, 
Náucza miłosierdzia, Wiáre brawa glośi, 
4 prawde opowiáda, y pokoy przynosi? ` 
Bo iefł [am y miłościa, y prawda názwány. 
Czyli chwalić omylnych niczmyślne bátvány 
Bogow, ktorych wyftebkt, y zbrodnie widome 
Niegdy ludziom , dits swiatu cółemu wińdome? - 
Biadń wam, ktorzy macie bórżiey skámieniály 
Pomysi, á ferce twórafe nád Márpez, y Skály, 
Ktory glupsi iefteście w rozum nád zwierz gruby 
Ciemey mocy diieášice, y Synowie zguby. 
„W fezeštiu zás Chrzeštiánie wielkim oplywára, 
Ktorzy práwemu Bogu bold powinny dáta: — 
Y ia firzešliwy, ktory Boga laskówego 
Wychwalam, y czcze z niemi Pán råk dobrego ; 
Bo ktorzy mu pominny trybut czći oddáta, ` 
„Acz rydisku w wym życiu ná czás doznawáig, 
Jednák w Krolefwie wiecznym nieśmiertelna zá te 
Nedze, y krotkie trudy odbiorą zápláte. > 


PVNKT XXXIIL 


0 BARLNAMIE y lOZAPHACIE ŚŚ. 


Praw podánych od: Meow ? ktorzy roftropnosiig 

>" Kwitli światu, y djiwną slyneli mairostta, žid 
Coż maß zá dowod tego, że či klamftwo przešli © 
Medr cowie, á Ct prawde proliacy rozmiesli? 
Rzecze Krolewic: lefteš tbeńda oslem, Ktory, 
Gdy slucha ażwieku brzmiącey lyty, lub bándory x 
Nierozumie taki głos, y co zá muzykdą 
Pal: 57. Albos iefł raczey weżem, ktory (we zatyka 
V Ry na záklinánie, aby go nie slyfal. 0 

Tobie tedy to služy, co krorok nójifal: <: 


Hiert 43, Jeśli Murzyn [wą skore, álbo fwe Ryś Czynki — 


i 


` 


Odmienić może, tedy pay zle vonnki © |. 
Mojej glupcze porzućić, w ktoreś fie zaprówił (O O. 
Czemuż tedy prawdy znáť, niechcejšo bo eos prámil, 
Toż ift famym dowodem, iż gdy oglosili > 

‘Wáke wióre Madrcowie, á tym, że fiwierażili 
Krolowie, y Xiążęta zámožni, slynela, 

Jednák od Idyotow wóuki z ginela, . s. 
Krtorzy. w niewielkiey liczbie rozleglemu. swiatu: - 
Roz glošili ia wedlug Cbryfiuja mandatu. r 


dr 


Zkad ma bydi moc poznana Wiary Chrzesiiánskiep, = <> 


A poniżona słąbość zley Sekty. Pogóńsktey:.. 
Bo boniiważ obrona rakich máffá siynie . 
Wiará Patronow, czemuż tak znika, y ginie © 


EEE" 


„A nafa lub niema fwey od ludži obrony, . 


s heňdáäs wys(zą Krolewicá exorta agony, Wiáre Chryftóa 


{owa przyymuie, y wfzytkie Czárnokšigskie pali Kśjęgi, 
Zekl záš Teňdás do niego: Çala žiemiá to wie 
R Dobrze; bo wfyskim mie ielk skryto, że meżowie 
` Zdwolóni madrośćia "v, swiátå gleboka, — 
V slawni kśtag tlumacze náuka wyfoka — 
Te wynáležli wiáre, ktora Monátcbomie, 
Cefirze y Xiažetá, y możni Pánowie 
Krom wfelkicy watpliwości przvieli zochota, 
dáko te, ktora prawdy fczyci fie iftora, | 
„Ktora zá Alcydá {iç rozniostá kolumny, 
Chiba niewię ten o nicy, kto nie ieft rozumny. 
Gólileyczykow kášte wiárá od R tpbakow. ža 
Zgolń nieumiziettych, y nedznych proftakom, - 
Y, te duránaftu tylko w liczbie, rozniešiona ` 
sA po święcie y rožnym krótom roz glofona, 
rli tedy proftakow glupich roz, glofšenie 
SE MY mamy brzenośić nád polí anowiewie ` 


Przecie ná wfytkie swiátá rozgloßona [trony: 
Jášniey nad Jamo sloúce iáfae pozsmwiecilâ. : z 
Bo gdyby od wymownych Ordtorow bylh, 

T madrych Philozophow swiátu roz glofona, 

A od poreżnych Panow; py Krolow bronioną ,. 
Smaćby ten. ryk od Ciebie rumal, iák od Oslá, zom 
Glupiego, že fie przez moc Monárchow.roznioslá,, z 
Lecz gdy ten Zakon Swięty od podľych [prlány. >> 
Rybakow, y cálemu šwiáru ieft podány 


Pá g. (Bo fie ná wízytkie Świata dźwięk ich rozízedť páňftwá) 


Rom: 10. Mimo frogie tyrónow okrutnych ryráglvá, 
Coż maf infego mówić ? 1edno niczwaiczona 
Moc Boska maf poznawść, y niezwyćiężona 
Potege, ktora fiwierdza, iáko Pan liskawy, M 
Dla zbawienia národu jwego Zakon prówj. 
Jákiegoj ty odemnie, falonego rodu “. 
Czlowiecze, potrebuješ ideae dowodu, 
nn 2 


244 HrsTORYA $, [ANA DAMASCENA, 


Nåd ten obowiedżióny? 4bym Ci probowal, $: 
Ze blad Z twych Medrcow ktamftwá świót bylopánovať, 
A znáfšych Apoľtolow prawdá rozglofona ` 
Kwitnie wfediie. bo gdyby twoiń niezmyślona 
Wiárá byla, zóprawde fezyczac [ie obrona 
Ták wielką, niebylaby nigdy zátlumiona. — 
Dobrze tedy powiedział vkorovowány 
Prorok ták o was, ktorzy cbwalicie bólwóny + 
Palm: 36: Widšiatem niezbośnego ták wfobie wyniosfym , 
Ze fig Libáňskim Cedrom zdať podobny rosfym, 
Minafem, 43 go niemafz, fzukatem,ażono 
Y mieyfce, ná ktorym był, niebyto znávdšiono. 
Palma: 67 Bo iako dym nifczeie, p ińko wosk plynie | 
Od ogniá, ták omylna wófó wiárá zginie, 
Abyś o práwey zafie naftey Wierze wiedžiaľ, 
lak ieft gruntowna, sluchay co Chryflus powiedjiat; 
Kucz 1. Ziemiá, prawi, y Niebo przeminie tworzone, 
A moig nieprzemina stowá wyrzeczonęę 
Znowu o Bogu nájšym te stowá [biJáne, 
Y nam do wińdomośći [a bifmem boddne; 
Pale Tyg Boże ná początku žiemig vgruntowaf, 
A dźielem rak Twych Niebo, ktoreś wybudował, 
Niebo gorňe, y śiemi4 ftworzona znifzczeie, 
Ty záš trýaíz : y wfzytko to, iák fzátá zwiotfzeie, 
Y przydšie do odmiány,iák płafzez pochodzony, 
Ty záš tenże, y wiek Twoy nigdy nieskrocony, 
Ktoremi Ty zás gardjik, (i opowiedńcze 
Chryftufowego prayštia, y skrytych tlumócze 
Táremnic, á Rybacy okregu žiemskiego, i 
Ktorzy nas wyciagneli wfytkich z glebokiego: 
Wiru, iák slonce iáfne ozdobnie świecilt 
Przez wielkie cuda, ktore po świecie vzynili# x 
Wzrok bomiem dárowáli ludziom niewidomym, 
Sluch głuchym przywracóli, chod dawóli chromym, A 
Zmartych wskrzefóli. náwet od tych odpedzálá. 
Ad: g. Cień ich, rožne choroby, ktorych záslániálá : 
A (zárty, ktorych wy fe, iák Bogó boicie, 
Y miśjto Bogá w niemych balwónóch chwalicie, 
Nietylko z ludzkich gnáli čial znakiem świetego 
Krzyża, śle brzegnóli zokregu żiemskiego — 
0 pieklá, przez Krzyś bowiem djiwną (prawa. one 
Guslá Profe, y czáry. dawne rofprofone: | 3 
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Wiára kwitnie prawdiwa od sich KÄSK 
Tákim oni [pofobem. przy Boskiey pomotp, 1 
Gdy ná choroby rożńt, J wielkie niemocy u RY 
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a BARLAÁNIE V fozapwacte $8. 
Sa, å z bledow niezmiernych swiat ofwobodzony, l 


pwiony, 


Lud chory cogdrawiali; A świat zepfowamy 


Odnowili, od tych, co wypolerowóny. 


Prawa madre. Páťlády fkoľa dowcip mála, 

Z będziwieniem: pochwale godna odlitťáia, 

Ty zdśle co maj otwych owych Orátorách i 
Y glošných Philozopbách, Medrcóch, y Rberoráth, 
Krorych Bog mądrość w głupfitwo obtočiť, zá sławą 
Głośić, ktorzy trzymóh chycrych czartow jprawe? 
Powiedz, záko pásniatke zoftáiili godna Á 
Cobyś w mich mial pochwalic? chibá czći wiegodną, ` 
` Wfelka (fpetność, y glupftwo, y nauke prozna. ka 

Ktora fivych pokrywóli niecnot (profność rozna, — 

Aby pod krzyfztałowy m mogio błoto lodem. - 
` Bydś vrálone, brzydkim zárášone fmrodem.. > 

Tákše twych Rymotworcow niebyło żadńegoj — 

Ktoryby niemial glupftwa, y Galrúfšná (wego. | 

WG: (cy iednók, co prawda, wierfem opJáli, 

Y wiekam do pómięći potomnym bodóli: =` 
` To teft, že úr, Ktorzy fa dopiero náziváni “. 


Bogámi, luażmi niegdy byli mianowani, 
Z ktorych iedni mieli fiva władza nád P 
. Druazy: Przelożonemi byli nád Miáftámi : 


dńfawAmiy, 


A mektorzy záš poki ná tym świećie żyli ` 
Ná żadna fobie godna cześć niezárobili, | 
adfy w blad tych, ktorzy rowńemi, 


Tedy ludzie wp 


Im byli, mianowóli Bogâmi-fwoiemi , 


Bo z poczatku Seruch, lúk świądczą obifne > 


Hiftorie, wymyslil Obrázy. rzezóme; 


Ponieważ.on tych ludii, ktorzy meftwa sila 


Albo priy iážnia, abo infa cnota mila 
Slýmeli swiáru, kazal ryč figury rożne, 
Aby onich wiadomość miáty wieki pożne. 


Prośći záš potomkowie niewiedzac fivých myśli | 
Przodkow, do tego glupfiwó y Paleňjtivá brzyśli,. 


Ze bálwány zrobione, y kolumny one, 


Ktore byty ná slawe przodkow wyftówione, 
Y ludit rownych fobie, zá fprówa piekielnych 
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- Duchów, Ked m 6zciť ZÁ Nieštnierrelných 
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- HisroRYA S, IANA DAMASCENA; 
 Bogow poczeli z ktorym czynili ofiáry, 
Y vklon, który fobie piekielne Ani 
Brzymlafizáli, Ten fie bład wprzod Gerzyt powoli; 
A potym ludzie bórdhi do zákiey fivevmoli 00 
Przyfli, że fie Bogami nóżysyać poczeli, 
Mieniac, że Boga niema niedžie, 4 dwie. mieli 

„NA to przyczyny: Pierufša, áby było iówne — 
Swiátu ich imie, przytym poinym látom starne; 

"Bo wielką radość pray (wey chárdosťi ztad mála, 
Gdy ludzie miski uklon, tik Bogu, odilála:  * 
Druga, áby tych, ktorych przywiedli ná zdráde: 
W iedneż bopolu z [oba dô piekla gromóde s 
Potiagneli.. É A przetož wfpckich nieprówośći 
Szkole im zoftówili orzechow, y fbrofności, - 
Takdalece, że luażie raz, przyzwyczajeni x 
Do grzechow ná rozumie ślepota zácmieni 

| pk go praypli glupliwa zá zdrada faáná ; 


e Każdy z mch zrobimy (wych niecnot bálváná 
Ae 20801 Z. mich Zrabiu fy (wych niecnot bólw 
Nazwał ? zmywa BOŻE 
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Hebr: LĄ 


Píal: 32. 


Joan: 1, 


Przez Niego, 

Gdy re rus 

Y pofirzegl, że 
„Tbnie przezeń, iák pioyunu gromem wderzony 

gorm zmysl pod milczeniem prawda zwycieżony! 

Ę Jm poznawfy. nedze (wa (bo go tá zknelá | 

=" 8 mową, y wzrok mu otwieróc,boczelńy | > 
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OBARLAAMIE y IOZAPHAĆIE ŚŚ. 247 
Ziety żalem ná przefle Cicho five narzeka: 
Lóta, y do Pańskiey fie swiótlośći cučieka 
T ták fie od grzechow [wych daleko oddalił, 
Ze, iáko Czárnokšieskie bledy przedtym chwalił, 
Y złości: ták fie potym wyftepkámi brąydh, © 
A toczac woyne Z nimi fwych fie bledow mwítydži. 
- Tedy, ktory byt bledow Pogóńskich Authorem, 
Štánaufy we [rzodku mow, ktorych direktorem 
Byl Krol, głośno zawola: Zaprawde w Twym Synie 
Krolu, Duchá świetego wielka mądrość stynie | 
Ý ty. y ia od niego, ieftem zwyćiciony, | 
Y niemamy ná mowe te żadney obrony, 
T niemożemy wzroku odwroćić od tego, | 
Co tu teft przypomnióno wymowa od niego. - 
c Wielki tedy záprawde Bog ludi ochrzconych y 
Wielkie ich góżemnice, wielka wiarą onych. 
A tak do lozáphátá rzecze obrócony, 
` Powiedz mi Krolewicu wyfoka rvczęzony 
Madrośćią, iejeli mie Ten, ktory na Niebie, > 
Y ná żiemi rzad trzyma Bog, przyymie do siebie? 
Gdy me wyftepki przefiľe, y bledy porzuca, 
A do tego fie Páná milosterdżia rzuce. sa 
Tókteft, rzecze Krolewic, przyymie Cie láskáwy 
Stwvorcá, y wfytkicb, ktorzy porzuca zle prawy, 
` Ado Niego przybeda, y niepojpolitym. “ 
Przyymie tego (pofobem, úle známienitymy, | 
Lucis. JAk z dálekiey krótny,poniracdłacego || © ~ 
- Zwefelem, p Ź ctryumfem przyymie Syna Jwego z 
To tefl, od złych nálogow zábiedz fie pokwabi 
W droge náwroconemu, y mile oblápi,  — 
Pocńluie, y w faty go drogie odžiele: —, | 
Zbówienia, y [uknia nań zacney chwaly wdżieie, © 
A vezte cnot Niebieskich Z gotuic wslawioną, 
Wefelac fie, że znalaz! owieczke ftracona, | | 
Bo, nád iednym grzefznikiem, ktory pokutie —, À 
Wefele figę w Niebie, (żók rzekt Cbryfłus,) znaydnie: 
Luc.5: T znowu: Nieprzyfzedtem fprawiedliwych wšy wać, 
Lecz grzefznych. Czemuż tedy maß w tym bowatbiwać? 
Rzechi:1o "Tókże rzekl przez Proroká + Niechcę la grzelżnego 
Smierći, śle wygladam nawrocenia iego. | 
Od złey drogi, os ną) fie Z drogi 
tey zlep z czemu chcecie pod los Śmierci (rogi = 
| s po m „000 4 gk. JE Domu. 


Domu Izróelskiego ludzie 2. wzdy złość zlego, Plńczeferdecznie, ý lzy leie Z oczu” choyme, 
Ktorego fie kolwiek duń. powroii ód (wego. . - Oraz, mu fwè przeklada żylie nieprzyfłowme | < 
Grzechu, d fprawiedliwość czcić bedzie, p. chodjié: i A Ták (woie hárde grzechi rzewnie opłakiwat, c= 
„ Móndatow moich dr ga, niebedjie mu ffkodżić, ~ | R A klęcząc v nog, bład mu fwoy čigízki odkrywaf, 
„ Bedžiť ivl, y, nieumrze. - WGyckie pobelnione.. Mnich zás ińko widdomy wiebieskiey porády, — 
Wyftepki iego, beda Zpámiaťi znieśiope; |. i 3 | Chcąc go wyrwać od Smoká piekielnego zdrády, > 
Bo Jad, y prówiedluwość nád fobawezynij, i | Sľotvy go zbámiennemi glafštze, y iákoby = 
W ktorych bedie żył. Omg lub człowiek zdwiniń Wyklina złość wnim; daiac mu rożne [pofoby 
„dędnók go Bog tóskąwy brzyymnie do Siebie >, * Do otrzymdnia láski, ktora mu ślubuie, > 
NAawroconego, y. chee, Aby żył znim w Niebie, < > = Y fádny mu do: Bogó brzyftep obiecuie. e, 
Znowu ták Przez Broroká drugiego do ludu. + a | Potym, gdy gomóuczył Viáry Chrześćińńskiey, sł 
tale 1. Izraelskiego mowis Omyycie (we abtudu: ň , 748 -T przez wiele dni postiť do tey laski Póńskiey "®© 
Dufże, 4 mieyčie czyfte (we fercá, Powftańćie. / = = Doftapienia roskazal, omyt go SE 
Od zląśći myśli wafzych. Zle dšiátáč przelkaúcie! SĄ Po którego pravietiu Thelidás w przedšiemjietym ` 
Nezéie fię dobrze czynić, leśli wálze złośći | Trwal ftátku, A w pokućte Bogá [wezo blagal, 
Beda, iák fi táko $n ieg.w (woiey. biátošči Z pláczem profuc s áby g0 do końca aujpomagal, g 
Tako bávetná cayta będa wybiclone. 3 ŻA PVNKT XXXIII. : 
Gdy tedy obietnice zákie Bog laskámy | S 4chefowey , Kroleftwo fwoie ná dwie częśći rož- 
gonic tym, ktot chca pryść dopoprimy, |< Kila y Syná do iedłncy częśći przypałkcza, ná korey 
Zycia fvego, mieczy fe odemnie niebúday, — dle liczona ludá lietbę do WIEN, prawdźiwcy. 
dni ná dálfiy termin pokuty odkľáday z. | niezliczoną | przyprowóc PAU | zk 
Palah Leez kwap fie do Chryftujá, y bad ośieconym,. | OPORY A Baza 
4 niebediiefí ná twarzy nigdy zAwftydzonym, wyj O kiedy ftálo fie tak, Krol ogolocony T 
Bo skoro fie Umyiek wswietey Chrztu Fontąie, BA U ; W váde zewfąd, był cieffkim Jmupkiem občiažovy, 
Tpyrek ftárego megá brud w wodzię zofšánie, © — A tám, y fám cvmysť voy obrácať watpliwyi 
X wfytek cigar grzechow bedżie oddalony `` zadu A -_ Ponieważ nieuffedi mu y cem kunffe cbetplwy, © 
Od ciebie, ú ty iáko dopiero Zrodzony, ; | Tedy źnowuda Siebie Senatorow wzywa, ` ` | 
Wolny od wfelkiey Zmay Žadney marfitaki dumy. Nz Gab z wlaftym Synem mial czynić, nabywa D 
Niebedii mals lecz bożym maf Boskim poslom, Od nich rády.“ Wiec gdy five rojni rojnć zdówia 
Dydi Mándatom brzy Bogá opátrzney litość, Powiedzieli Krolowi do vpodobánia,“ = 
Abys do kocá choval dar wžietey czyfłośći. - - Aróches on, ktory byl » Indian wžiety, ` sdi 
~ Po tókiey Krolewich exorčie ze Dworu, | Miedzy Senatorámi bierwfy, y miedzy Kiażety, ` `" 
Wyytidty Theddds, profto wedruie do boru, | O ktorým wyjstzeczono, tók do Krolkmówi: `> 
Gazie mial miejíkánie widmie, y five pelne bledow, | Czego/my bo zai twoiemu Synowi => 4 
Kiegi, pelne filsdńskich Rdrad, y zlych. obrzedow z. | Krolu, aby da nájfey mog powyoćić Wiary, | 
Te wrzuciwjjy na ogień, w popiol y w Page r S ' Y należyte Bogom (wym oddáčofiáry, "> A ~ 
Obráca rázem, á Jam zá Jwa przeßla wne = ROZ Ale, iák widze, darmo ná Eolá dmuckóć, | emo 
Cięjsko w fercu Wzaycháiac, idjie rymže torem > Y przečim wodjie plymać, ieśli chcemy sluchać © 
Do idskini świetego Mnichń zá Náchorem, — | i Powieści dawnych ludzi; bo. czyli MAMEI p 
£ Roig bolypuiąc siwa piaskiem glow, = | | ; Z twórdego dpámentu force) cokowóme 3, 003 
KN AN ZA, plátna, — | Ma, gdy wfytkie dii nić wybádáne. 
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HISTORYA S, JANA DAMAŠ CE NA, 


Zócjym, żesli Dekretem yan chcef? nielńskawem 
Najtabić, y skaráť go myśli šmietéi. prawem, 

- Co bedźiefć mial ná potym Za sławe wświótń, 

Ze iedynego Syná mlode Zeládii ff lata: 5 

Bo pofirádaujiy Syná tak, Oycem názwány 
Niebediiep, lecx Herodem raczey miánowány:: 
Wiec rók m oftátku pofłap: Ná dwie.cześći páúftwo. 
Twe rozdziel, ź ktorych iedney rożkaż mu poddańjtwo 
Oddawóe ; niech ftónowi. prawó, niechay Jadi, 


Y karze, miech ta czestia Pańfiwń, iak chce, rzadzi š 


Anu wedlug zamysłu náfego fie fránie: 


Z. go okolo Pańfiwa praca; y ftáránie, i 


T Yfkásiczna, do nas przečiacnie opičká: 
Wprámione bowiem mocho źwyczdie, zczlowiekó. - 
Z trudnościa wykorzenie, y:to (weim kftaltem, 
"adi Awe Jpofobem, å wieiókins giwaltem: 
eśli zás wC wześciańskim zechce mieffkać bledzie, 
g RAs w Chrześcidńskim zechce miefkáć bledzie; 
Toi przynamniey, żę Syná mal, rośmierzóć bedzie 


|». Zal nd fercu zawiiety Gdy dokończył. mowy 
Tey. Aráches wipomnidny, wffytek Senat sowy 
dednoftávnemi fiwieraji! ten diskurs, Krol zášie. % 
Przyobiecal te ráde Jpelnić w krotkim czásie. 


„Wiec ndzdiutrz, gdy Phebus obriny w pozorne. 
Swiatlo, wvywiodl ná Niebo Jwe deo małą E 
„sAbenner lozáphátá záwola do siebie © ~ > 
Do ktorego tak rzecze: Oftátnia do Ciebie. | 
Tá moiá bedie. mowó, ktova ieśli bórdżie. | 
Bedšief? mial, táko przedzym, wądwiietey pogdražie, 
T tego miniezsmnieyfyf jalu, ktoryš zádal, - , 
Wierz mi, żeć nieprzebacze: -4 gdy fie ow bádať: 
Czegoby chcial tą mowa? Rzecze K vol ták znowu: 
Poniewaj pracą żadna Twego zmodą nakowu 
« Niemoge, tedy, Abyś teraz brzyiać zechčial X 
Te ráde ktorej niędyś praedrym. sluchać niechčiať, 
Rozážielam ft Kroleftwo ná dwie cześćh, Tobie 
Jedne cześć, 6:druga część zofkównie Jobiez: 
Abyś ofobno żyiac Jwym Kroleftwem wládal, 
T re wjial droge, ktoras leppa bydź wybádať. 
Acz święgey dufy oney prawie ren widomy ~. * 
4rfenik kryty Zmierzchu kónarem, krytomy, 
T fortel niebyl távny, že iefł ná. zmázánie: 
90% tego, prayialiednák Oycń, roskazátie, 
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Aby fič tym [pofobem mogl zreku onego = = > > 
Wyrwać, y wniść ná drogë brzedstewkiecia fwego: 
Y zák mu powi; Mialem w prawdzie te zamysťy © `~ 
Szukać Mágiftrá mego rám, gdjié żywot sčisly | 
Wiedžie, ktory. mi drogo zbawienna poraajił, 
Abym z wim dni oftatek moich doprowńażii, 
Lecz fie ponieważ-tego, co mt ferte slodži 
V czynić przeciw Twemu voskázu wiegodji, 
Podłegam woli: Twoiey : bo: Rodżica. [wego, 
9% rep máteryey, ktora od Boga Prawego ` 
| Mándatow nieodciaga, y- duffy nieftkodźi, “ 
k 19% Advi Zguby przynosi, posluchać fie godjiy ` ge 
ip; Tedy Krol wielce wfercu tym rozwefelonys ej 
Krolefiwo, ktorym wladal, ná dwie dňieli ftrony,“ — : 
A vczyniwfiy Kroleni Syná, ofadzona = - 
Drogiemi dyámenty zlota Go Korona: A 
Zdobi: Wiec brzydawfy Mu, ktore do Ofoby > 
Krolewskiey przynaleja bomby, y ozdoby, 3 
Do tey Go min bigad: ktora wań przybyła, ` 
Z gromada slug: y xkupa Zolnierzow wyfyľa. > 
Wodzom zas, y Rotmifirzom, Woyska Polkownikomş, 
Xiażetom też, y infym Pańftwa Vrzedníkom 
"Dal wojność, ktoby zá nim fobie ińchać życzył; 
Aby fie Kvolá sluga nowego bydź liczył, ` 
A wprzod potejnym Miáfto-murem otoczone: 
Náznácza, w gromádny lúd, p w skatb opátrzonea ` 
W ktorym lozáplátomwae záhada Szolices || 
„ T infycl należytych Pańskiey polityce `` 
Niebroni ozdobą Tedy Krolewska nádáňy ` ` 
Godnościa, y powaga lozáphát przybrany, >° 
Gdy praviáchať do Miáftá, w ktorym úppáratu > 
Do Pańskiego doftárek bylo Matefłatu, 0 
Nórychmiafł Kryś Chryftufów, ftolecznego Grodu > 
Na Wiežách fławtać kazal, á niečhcať y Vodu“ | 
Mieć, Pogáúskich Obrzedow, bálvány rugował, gd 
- Tmirzbożne Mefskivy zfundámentu powa ` 
Tedy w.pofrzodku Miaftá (mego dla chwaly ` 
chryftufa barzo Koštiol zbudował wfpániály, > 
Do ktorego pojpolftwu, aby fie [chodiile, — 
€zczenie A tAn Bogá przez K rzyża pczczenie chwalilo, i => 
Kroóń. ayydal Móndat, 6 Sam wprzod w pofrzodku. Pańskiego 
— przybytku WAB A blágal Boga fwego" 
By bP 2 | 
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Pi w poj $, JANA DAMASCENA 
Po Moalitwie priytomnych w Pźńskiey nábomi 
ANS E f rofi owal, prosil, y yy zje 
ń A od Pogóńskiego mogl odciągnąć ble "Bag 

1 do Bogá prawego nawroćjć obrzedu: 
Brzydkich Bálnánow zdradę chytrą opomwiádať, 
Pwángelia świeta rzetelnie wykładał; 3 
Jáko czólem fie sftálo Słowo nieskrocove 
Ják bylo prayście Pańskie cudámi wsląwiowe do 
Z EA vmórl Chryfłus dla ludzkieo ý 
Maas A AtEwychmftaf z grobu dnid trzećłego, 
lak whłapil ná Niebiofá, z kad 80s 


Ná ktorym, dobr i 4 

„m, dobrym Z wieku dobra z gotową 

A niezbożnym zla bedšie zaplaca rady 
To wfysko opowiadał, iako Chryftufowy . 

4 ea J dO lágodnemi słowy; 

Mietak życzył [obie Póński miálosť. 
Poregi, v použ! čiko poola © iáloštia 
Skromna fawor, p honor wyjednąć ro ludźi 
Czym pe wietjfa laskę » kdżdego budi, x 
ża po ry Jwym, p w ść przykladny, 

1710800, 4 zatym wfytkim brzyfłeb fańdn 
Z Jer pof lo to; že wladza do K MARA = A 
ZĘ ywy od bowolney skromnośći pomocy ; 
pri ilá ku fobie záraz wfyrkich zrázy, 
Aby > ochota tego słuchali roskázu, |. Raž 
omieważ iák Mieftzanie, ták 3 0 rónice 
„omiewaś żak (zanie, ták X 0 grómice 
Wmiefskáni ludzie, w krotkim cząśie Sri 
yk z aja iego, brówa brzyymowóli 
Ofi ay A jA foymych fie Bogow wyrzekáli, 
pany balwochwólne, y czczenie Bálwvánom 
Rzucáiac, rychodjili od oblud fátánow, > 
A wprawdjiwey fie Wierze gruntownie mocnili A 


PT ztego fie naukt z Chryfłujem laczyli, 


WSyfcy zdśie Kápláni: Mni 
F wiekcorzy „AW takie HN ná 
Krorzy dotad, dla lego Rodżic Po ku 
Łójem byli záktyci od świńca widoku, — 

A kniei fwych botóiemnych ná swit wychodjił 
AR praed lego swarza fie támili: | 
T bag tpm, krorzy zák wiele yóisku, 

- irudon swieśli ala cbryftujń zysku 


; Y zórosia wiofämi wyochedożona SE 


"Prówty Wiary zrzucony z Biskupiego Tbrohu, ` < 

u. Niemólo wtrapienia, trosk, y'biad ponosit, | 

|. Krdinie wego Póńfiwó Biskupem oglośił, | 
“Mazá, mowie, Swietego, Regul świadomego © 


Ja, Zkad brzyść z wielkim gronen s 


Jo BaRLAŃWIE y oz APHA ČIE 

A a TE B bi ZN = gł 
Cerpliwie, z checia w droge R Pálácu zdchadzał, Rila 
Y do wlafnego mile poko wprowadzał, > 
Omywdiać im nogi, á glowe zbrudzoma, > 
Czyniac; y rożne, ktore kú Bogu zmilostť do sk 
Pochodza, wyštviadezáiať ótym "väýnno ťi. RA 
Mial ná potym [táránie, aby zbudowómy == =>> 


pudykicye Świeżo K osčiol od niego byl Dedykowány. 


W tym Biskupá iednego, ktorý dla Zakonu 


i “ 
b w 


Kościelnych, zelántá ozi Bośkiey gorliwego, ` 
Zaczym w predkim fadzawke z gorowawfy czdśie, ` 
Tym, ktorzy rowierzyli, kaje t brof brać ; i KANA 
Wiec wprzod senatorowie, y możni. Xiajeta, 
Vrzednicy, Magiftrab, y inni Panietń. 


t 


Przytym jwymtbrzefł przyymita pôrzadkiem Zolnierze, — 


Nakonieć y pojpolffavo zuuelka skrithą bierze O | 
A krorgy ta fontána Chrztu omyci byli, 000 
' Nietylo. Jobie apc czerfkwego nabyli, 

Lecz tókakolwiek mieli chorobe przeciwna: 


Swemi zdrowiu, pozbywfy ra moca Chrztu djiwnaj 
Ná ciele, y ná duly zdrowi powracali, | e 
A Bogu zá doznóną dobroć ażiekowali, 

`- Dlatey tedy przyczyny, y dla tego cudu J .— 
Cipla Je, gromáda wielkość zewkadłudn > ` >> 


fa 
Do Krôlá lozápbácá, żadńiac od niego ` ` 
Siviatobliwey náuki, å v tym Pogańskiego. 
Obrzedu wywrócdno bledne Synácogi, | 

A skárby, ktore byly ná falfywe Bagè || ` 
Od Pogan z gromadzone, Z M efkit odbieráno , 
Záš miaft onych Koštioly Pńskie budowano. 


| Sam. lozápbát náznáczať drogiey ceny tys 


` Bogóctwa ná K ościoty, skarb, y fprzet o0góty 5 zie 
A ták, co fie walálo w Pogan w popiele = >. 
To vlhraeščian w Póńskim Šwietilo Kościele. By) 
Przekleci zdsie čzáťi, ktorzy założyli ŚR 
Swe miefškánie w Meffkiách, gdy śćisnieni byli 
Zemwfad wielkim imieniem Chyl a, 

Hurmem do piekielnego wciekahr gmátbu, 
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Opowiadáiať ftrafnym e/mey nedzy glofim 
Tym wfytek akoliczny $wińt fortuny lofem 
Zoftáwal od fatóńskiey zdrady cowolniowy, 

4, prawey swidctem Wiary iasnial rozświecowy, 
dak, gdy po. Ziwie przykrey Tytan zlotooki à 
Ná Wiofne [wym pofepme rafbedii obloki 
Promieniem, precz vchodza nieprapiemne cienie 
4 Ziemią fe wefeli, y dolne ftworzenieg — = 
Ták lozáphátá Póńftwo, máiac [plendor złoty, 
Prawey Wińry, Pogdńskiey pozbywa čiemnoty, 
A ludzie fie vprzeyma wefela ochotą, - a 
Ze wyfśli zewárdey służby ná (wobode złota. 


Ponieważ [am Krol wufšytkim byl cnot pieknym wzoreng | 


Y tym fbofobem lud fwoy wzbudzad, áb 
Woli iego fedl zá nim, y. wypelniąt zdánie : 


pa Sad AREK rog. torera Páná biega, 
- wczym fie Pan ich kacha, tego. z checia ] 
„ Zrad zá. Boją pomoca LS s" 
deh pobożność, y nowy cnot progres czyniti, 
A Jam Krol ná, Mándatow Boskich zóchowówie, 
Y |woy romyst, y wfyrkie skloniť (we ftáránie, ` 
T te milość mial w Jerce wę wryta kójdego ” 
Momentu, áby mogl [lrgedz roskázu Boskiego, 
Sam byl nauki Póńskiey glośnym Orátorem 
Do ludu, á nad wiele duf Gubernátorem, 3h 
Prowádzač ich do portu: bo šwiádom, był tego; 
Ze ró pierwfa powinność fłanu Krolewskiego 
Ma bydi: lud (woy do. Póńskiey boińjm promádžite, 
Tedy ten umial fobie. Krol Swiety wtym ródjić: — 
W rzadách bowiem, Krolefwa roftropnie poczynał, 
Poddánych do boidżni Boskiey nápominal, — 
Rzadzać prámiedlavoštia, ik (wa w morskim biegu, 
Szyper madrze kteruiąc lodi Sterem ku brzegu. i 
Bo ró prawdiiwego ma Póńftwa bydi ofjfawa: `~ 
Mieć żądze [ie pod wladza. te wrodzone práwá:. 
Nád námiernoscia čiálá (woiego bónowóć, 
lóko fie ten pobojky romiat Krol fprówowóć;, 
Nieunośil fe bowiem Przodkow jwych zacnoštia, 
Ani fia Pańska, w ktorey byt, czycił godnością, 
Bomy mfiyfčy pierwfego národu nafego — 
dusborá z bodlky gliny mamy zlepionego, 
Rage M 
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zóczym bráčia ieftefmy zámfe rowni foVie, 


U 


w vboftwie, y w doftátkách, sp zdrowiu y w chorobie) | 


Ale w przepásť pokory mysl fivoie rzucdiac, ~ 

A oblogosiawieńftwie przyflym rozmysláiac, 

Mial tu zá robogiego prawie kmiotkó Siebie, 

Ato wlajnościa fadin fiva, czegoby w Niebie 

Po ześćiu z tego šwiárú mial w gornym Syowie 
Zdżywóć brzy wielmożnym Boga wego tbronie. 

A gdy fie ná [wym Póńftwie ták pieknie [práwowaľ, 
T wfytkich, nád ktoremi w fwey. żiemi punowal, ` 


Z bledu wyprowódziwfy, do Chryftufa skupił, 


Ktory nas Krwia [iva droga zniewoley wykupił. ~ 


» Potym rozmyślać poczał oiálmuzm rozdóniu = `` 


Z tych dobr, ktore mu Pas Bog dal ku. fáfowániu:: 
Bo iná w nim. wftrzemieżlimość byľá znamienita., 
A jprówiedliwość cziil ik Areopágitá: “ 
Bowiem wftrzemiežliwosčia. vkoronowdny, 
4 fprawiedliwośći byl purpura ten | À 
Gdyż. tego ná umyśle vojtvopnie pbrzeftrzegał, ==- 
ZE tes skarb ná zal pif wod predko przebiegali 
„A przetoł ruśtlowal: tám. skarby five Jibowńć, | 
Kedy mięmoże áni vdzó, dni ol pfowdć, ` ` 
Y zkadzlodjiey, wykopać, áni okraść może. 
Tedy nieskapa reka wfytkie w Imie Boje ` 
V bogim dzielił: skayby + bo to dobrze wiedział; 
Ze ktoby ná Krolewskim Májeftačie Siedżiatj © 
Ma tego naślńdować, ile zwiafwey mocy 
Zmoże, ktorego dáne ma. Pańftwo pomocy. 
Tym [pofobem do Boga prayftepowal [wego- | 
To ief?, nášládowániem, gdyż nic dawnieyfego: 
Nád milošierdžie niemáf“. Przeto babożnośći 
Doflátki, ktore y tu rejpektem miecznośći 
£rzyfley, nádžicia ferce wejela czlowiek, 
Y pożyckiem dobr przyflych tuczą, ktorych czeka ok 
Bardżiey, nád perly drogie, nád zloto. gromádiil, 
A tym kfealtem do Niebá skárby five prowádiil. 
Ná potym wturmách wiejnie, w ktorych ojadzent > 
Cześcia do kruficzow byli, á czescia wfádzeni - 
Od kredytorow ná śmierć, pieniedzmi ratował, 
Y káždemu we wfiytkim bomodz okdzowal. i 
WON ape M Waow byl Qycem láskáwym: - 
4 tak nedznych by mę opiekunem prawym, 
ge 44 2 AJÚ 
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PrzedKr3y- Ą APRA ; Go 
5a lozá. Padl ná twarz przed Obrázem V krzyšowánepo, 


W frzymałą (wą nád nami dotad fprźwiedliwość. 
- Tobie dźięki óddaię, y zwyczayne modły, 
S WLubom wzgórdżony czfówiek, lubom żebrak podły, 
Y Ciebie łezu Chryfte Oycá przedýrec znego, 
May: 17, Synusy słowo, któryś to wížýtko z nilzczego 
W yprowádáiť stovém (wym, y Twą nieskończoną. 
W ipot z Oycem trzymałż wols, y ielteś obrona, 
Ktoryś ręce ná drzewie rofpigł, 4 śilnego. 
Źwiązawtzy Czártá, Więśnieśodebrał od niego, 
Y dáto wateś wieczńzfwobodęim w Niebie: > 
„Pol mowię, przezmitość Twoię Boże Ciebie, 
wi, a „aa A 
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Poday, Twoię wfzechmochźrękę sfiidze Tyeňiu, 

A bądź prędko ratunkiem Rodśicówi memu. > 
Wyrwiy go z mócy czártá, á fameďo Siebie | * 


= Obiaw mu, żeś Ty Bogiem, y Krolem ná Niebie, - 


Joan: 4, 


| Ephef, 6. 


T ná Ziemi przedwieczným. Ześ Ty ieft wieczhego 
Zyvorá Panem. Weyrzýy ná ferca moiego. ` 
Skruchę wzrokiem fáskáwym, á wedfug Twcy mowy 
Prošney kiamftwa, bydź mi wtym na pomóc gotowy, 
Ktory Ciebie wfzech rzeczy Stworcabydš wyzhawam, 
T Tobie nad wfzytkięmi rząd prawy przyznawam. 

„ Niechay zvit moich płynie woda Twoją Żywa, 
Niechay mi beda dané słowa,y prawdźiwa — ` 
Mowa od Ciebie Bože w vít mych otworzeńiu. 
A lerce zaś ną Tobie węgielnym kamienia ` ' 
Vgruntowane, aby ia stuga niegodny 
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Na wychwalenić czći Twey mogł mieć igzýk zgódny, 


A Rodáicu moięmu dla lego zbawięnią, — 
Ogfośić taiemnicę Twoiego W ćielehia, 


Abym go przez twą pomóc zbłędufzatańskiego + |" 
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Wyrwal, á doprówadšit do Ciebie prawego 


Ezechi'18, Boga: ty bowiem Śmierći grzefznika hię 3adafz - 


Lecz prawdšiwey od niego pokuty wyglądafz.* 
Do i wey fię y ia teraz vćiekam opieki, |. 
Boś Ty zawize chwalebny, y dobry na wieki. 

Po skończeniu tych modlitw myśl otym promwädžit, 
Coby, mial czynić? a gdy to fobie porádiil, i 
Ze fwego wczeftnikiem brzedstewitecia bidjie, " 


- leśli jam do Rodżich przytomnie przýbedžie. 


Tedy tbryftufa láska w [erce. (we ruffony. 

Jedzie do Oycń dworem sług (wych otoczony, 

O ktorym skoro. wżial wieść jtaruftek fedźiwy, |; 
Nátychmia[t z wielka chętia w droge mu SWÓJ: 
Zójedł, sy oblapi! go, y mile całował, a 


A wefelac fie vczte bogata Z vôtotval, 


Prąy ktorey Wiezmarjśczone záprofionym czolo. — 
P akizywać, WARD II w út 05. 
Co žáš náþorym we dwuch kofobná a 
Oddaliufty Dwor, y co z/aba rozmawiáti, — . 
Y ktora mial lozápkát Mowe, trudno włedjieć, O 
T hroj moje Tofiropność iego opowie? | 

Bo coż mial opowiadac in geo w šk? )tôšťi, DS 


Tplo to, co wiał z Ducha Swietego madrość A RY | 
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Czynić będzie, y prośby ich przyymie do Siebie) | lot udele pravid ndraścepew AE dz dit fisz [i 
3 ná ten czás to wiytką [nádnie Zrozumieway. o oo EA Rzerelnie, owfemem (i wiele zlego zádaly = v 7 (3 [i 
Cokolwiek mu náuka. lozáphát opiewa, | A chrześciam ták isil (żal fie mocny Bože) siè — e | 
A rák znółązi fþoļobny zás ná otrzymówie 0 | Przez okjutny dekret náfi poplo witemi loże, i z i 
Zeig pá Scárrázn, ktorzy panowómie >. K rorzy z, Niebó, pomoca ták: zvwierdzeni byli, «A | 
Mieli nád Dýcem jego, że litmie okowy > Zes49ojfótniego sehu prawda przedw bili, 0088 -` M 
3 Szdrdńskie mogi niego zálať mocą świetey mowy, ~ Okrycieńfiwu uafiemu, ktore nád Tygtych. ds „ad | | 
T zbówiejący natki, A z Bogiem go duzym YL IS | ` Qd fezeniat fiożfechyło, z adddźika Liwica 103 | 
Poiednóć, ktory wffytkich teft Stworcą prawdziwym, „Prve dd aA U ATAK) zalane 12-11. : j 
Ná poczat ku abowiem, do Radzicá, mowy , Pogladamy malym wzrokiem poniekad wite fironey| x noD W 
Swey, dżiwne táiemnice; y wyfokie, słowy > © | Zkadpromitú pramdy biie s, ža] zášie firofuie 10 0, jj 
Niebieskiemi lozdpbat opowiedziec romial, = Sumienie, ktore bydź fie mčiefiktch grzechach czuiež A 
Kroryeh. on áni poral, áni ich zrozumial; | | s Al. nam y tem [plendor, ná ktory málym wzrokiem: A 
Oana rial dluga asd PZL NÚ y Pogladamy, áchodii rofpáciy gblokiemie o sdo E | | 
Y náuke zbiwitęra, że miemóf infego, 0 sara mi ftówidę priedoužtok wiełkaść, moich: zbródzień, U | 
Bogi u Niebie, hrom tego, kry w Tropy shie : bala że kali togi pprzekketań den: Y | 
Jedyny, og ofe 004.4 ycu, pw Symie, | | Od chyftufą. A bo ia ná andy, grzech prabklaty oi (Č. z. och R 
Y w Duchu, $zytętym,  Tókże infe skryte rzeczy, „Releliey, niebede lúskoduň brzytecja 000010 E 
ST ráiemmce wielkie, ktorych zmysł czlowieczy MA. Co sedy ly Synu bowie mierz czekamy > 111 ! | 
Niedoydźie, opowiadal. Poźym mu oworąyl: O, A Rády Twey, doktorey fie, w tym rójierotiekato 01 A | l 
súko Bog niewidome, j niaga irant ów a 3 Nóucz; mie Os; Twego, dako mam polkaptú dr yX „sa 
wom slowem krędtury. dáko te znifczego | i“ Y idko.do poznánia gey prasudy prajfkapil? > > .:b x A 
Mt wyrażą świń brzetromego, |. Diwigny wie slajna,rekaismowska,hojnózymioć? — E 
ARTY a sick a lana " Kfora wat Zaladzam wike Jwoie dufnosty. Bądź zarow zátym,“ = 
f S 5 : Bo R „KĘ Wiig b | 
M i 3 
: = = „| 


8 © HisróRYAS, JANA DAMASCENA - 
Wóiawfy ten Lift Iozápbát , od Oycń przysłany, 
Gay w nim przeczytał skutek (wego pojadówy | © 
Zamysľu, z podżiwieniem z tókiey wiódomośći 
Byl woczefinikiem nowey wfercu fwym ródośći. 
Záciym nátychmiaft wedy do Pokoiu (wego 
parn Padl ná twarz:przed Obrazem Vkrzyżowósego, 
phár pada A tám dżiekujac Bogu, fzami żiemie zlewal, © 
nótmarz. Y te slodfa nád kánar modle z uli wyjiewat, 
Pial;144, _ Ciebie Boże moy Krolu závíze będę stawić : 
VY ná wieki Imienia Twemu błogosławić, 
Wiclkiś Pan y chwalebny, á pod kręgiem słońcź 
Nicskroconey wielkośći Tworey niemáfz koňcá. 
Ktoš wielką Twą potęgę nieśmiertelny Boże: 
Y nicobnętg sławę opowiedźieć może 2 
| PGL uz, Ktoryś obročiť twardą skáte wftaw głęboki; 
A śrzodlaś wod płynących wypuśćił zopoki, 
Boś twarde, ják opoká, y twárdlze nád skáte 
Zmigkc2yf Nodšicá mego zamysty zuchváte. 


Pial, 105, 


Mate: 3. Możelz bowiem z kámienią Abrahama Syny 
pani: A W zbudšié. "Tobie dšiekuie w dobroči iedyny, 
Ca; Y wmifošierdšiu Boże. Ktory$ wnieprawośći, 
| Náľzey všytnádnámi fwoiey fáskávošči, 
Y dotad miłośierdzią TwWolego V3ywafz, 
Ani pomíty Twey na nasdotych dni dobywafz. 
Zasluży lifmy w prawdśie dla grzechu nafzego, 
Precz bydś odrzuconęmi od Oblięza Twego. 
Godnifnry dawno byli między bánitámi ` 
Nieslawnęm v $vrárá bydź infá milámi, 
Gen; 1g, láko, Fánrápolite, ktorzy fa fpaleni, | 
- Ogniem Šátezyfty m, y ta Świśtu ogłofzeni 
Dotąd niestawą słyną, śle Twá čierpliwošé“ 
Witrzymałą fwa nád hami 
Tobie dźięki oddźię, y zvyczáýne modły, ` 
-»kubom wa gárdzoný człówiek, lubom żebrak podły, 
Y Ciebie dezu Chrýtte Oycá przedwięćżnego, 
Mate 17, Synusy: Sowo, ktoryśto wlzytko z nilżczego ` 
y ho tabov o o ovl 
Wípoľ z Oycemtrzymałżwolą, y icftešobrona, 
„Kroryš recocná drzewierofpiaf, á śilnego, | 
ZwizzawtzytzAreć, Mięśnieś odebrał, od'niego,, 
X dźrowateświecznafwobodę im w Niebie: “ 
„ MOlEBemowję,przezamiłość Fwoię Boże Ciebe, 
NIS MORZE. „ary siwy AW FN A 


7 VET © 
ma k Vy ` a B.A 


dotad fprawiedliwość. 
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o BARTAAMIE Y [OzAPHAĆIE. ŚŚ 39 
Poday, Twoię wfzechmocną rękę słudze Tweru, 
A bądź prędko ratunkiem RodśicóWwi memu. 
Obiaw mu,żeś Ty Bogiem, y Krolem na Niebie, 
T ná Ziemi przedwiecznym. Ześ Ty ieft wiecznego 
Zywotą Panem. Weyrzyy ná fercá moiego 
Skruchę wzrokiem łaskawy m, á według Twčy mowy 
Prożney ktamftwa, bydš mi w tym na pomóc gotowy, 
Ktory Ciebie wfzech rzeczy Stworcą bydź význavam, 
Y Tobie nad wfzytkięmi rzad prawy przyznawam. 


Ioan: 4, Nięchay z vít moich płynie woda Twóia żywa, 


Niechaý mibędą dane sťowa, y prawdźlwa — 
Mowa od Ciebie Boże w vt mych otworzen?u.. 


Fhef. s. A lerce zaś na Tobie węgielnym kamienia 


Vgruhtowane, aby ia sługa niegodny | 24 

Na wychwalenie czći Twey mogl mieć igzyk zgodny, 
A Rodšicu moiemu dla lego zbąwięnia, / 
Ogłośić taiemnicę Twoiego W čielenia, 
Abym go przez Twą pómoc z biędafzacańskiegó — 
W ytwat, á doprowadśił do Ciebić prawego. - 


Ezechi18 Boga: ty bowiem Śmierći grzefznika nie šada[z, 


Łecz prawdźiwey od niego pokuty wygládafz. | 
Do i wey (ie y ia teraz vćiekam, opieki, wk 
Boś, Ty zawlze chwalebny, y dobry na wieki. — 
Po. skończeniu tych modlitw myśl. otym prowńdjił, 

Coby mial czymić? a gdy to fobie poród, |. 
Ze (wego oczeftmikiem przedstewitecia bedjie, | 
leśli Jam do Rodzica przytomnie przybedzie 
Tedy hryftufa laska w ferce fwe rufowy 

Jedźie do Óych dworem slug (wych otoczony, 0 
O ktorym skoro wžial wieść ftarufek fiedżiwy, © 
Nótychmiajł Z wielka chętia w drogą mu. skwópliwy. 
Zájsedl, y obtzpił go, y mile cálowal, . w 
A wefelac fie vczte bo áta R gotował, T 
Pray POTS A AR pr fora czoło: 
pokázywal, y wftyckich trókcował wefóło, (| 
Co záš ndpórym we dwuch zofobná gudól, || 
Oddaliwfy Dwor, ý co z foba rozmawióń, . | 
TY ktora mial Tožápháť mowe, trudno wiedzieć," s 
Y ktoż moje roftropnosť iego opowiedzieć ? Ň 
- Bo coż miał opowiadac infšego w skrýtošti, | 
Tplo to, 60 mial z Ducha świeżego madrośći, id sh 

kie Rrr 2 mA 
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$ s AM o BARLAAMIE y ŤOZAPHAČIE ŚŚ. -261 
268. HISTORTA S, [ana DAMASCENA - p ioe 
> | PR VY Vformowal czlowieká ná wwyobráženie, uh 
ace kr ego Rybacy máuk sieznáiomi z) T Jwoie podobieńfiwo, gdy mu przez five tchwienie. 
Atbeńskich, ani Rzymskich, áni Ašiag świadomi. f Dufa dál vieśniągejndyówola UAI an 
Wfyzek świór Chryfiufówi Pánu »lowili, W | Bofkówno:i-go. Bala m dragi WADA 
Y -ct madraśćia Medrcom tego šwiáta byli, Ze wfyfikich drzew owocu zdżywóć; Z iednego 
i szwach ski RAO Drzeivá tylko zákazal, ná: pámiarke Jwego KS 
Byl y on, gdy Rodžicá rozum zdślepiony S, Ea er e lalek dia O 
0 Oświecal C hryftufowey nauki šviárloštia (0/00 0 zgwaliiwfy, wyrzucony z Ráiu ná wygnanie, 
Aa > 6 Galway igo madzościa. ż: | $ Podpadi pod dekret śmierci zá Swáda Szatana; 
rk brzodnáhy go z bledu diwtenal, y ratował, A Ktory raz oderwawfiy od Mandatow Pdna, 
Pogdńskiego; dlugo wtym, y šilnie pracował, . : ča ARA 
„To mowiac, y to czynia, cápmby wiehożyte i Aby, od zndiomości Boga, odprowódjił, = : 
Serce iego mogi skruftyć; iednák Duchá Syte.. © i Aakia procz divákom own r 
Świetego slowá dórtmo przed gluchem powiádal, « t agani pree eaan ry RA 
1 projno mu náuke zbawienna przekľádal. — X lák záš Bog nóf, y Stwotcń, Syn lednorodzony 
4, gdy życzliwy Tworca ná Thronie wyfokięm, Boski koná dadi udajov ujo 
vr $tedzac, ná lozáphacá dobrotliwym okiem 0 -" Bobrorliwęiiioww ôk lán 
S Mpe ržal z Nieba, á modly iego przylalwscofy | i Łóskiwey, á zá [práwa zás. Duchá Świetego, 
Swe, ferce fie krzemienne Ahepnera krul: > 12. Stal fie práwym czlowiekiem z przeczyftey Dziewicy, 
pal: 144, (POWIEm bojących ślebie wolą wich potrzebie T wycźirpiaf šla fodaj júnový KORKI T 
or Czynié będzie, y prośby ich przyymie do siebie) A Skrytey: iák zmarrmychnftau fy moca. Boftswá fivego. 
Š © mó, ten czás to wfycko jnddnie zrozumiewa, tka Posmekách, v okrutney śmierći dniń trzećiego | 
Cokolwiek my náuka lozápház opiewa. | 0 Boki,» sha be drii zeiego “$ 
A ták znalazl [pofobny cząs na otrzymawie. Niewajii pn Zbranižtkmaly fazy pifedkia s 
a RA EN PE Pera w a Bo włopiwfy do Nieba waniosť ludzka nátuve gx 
A M i eli, nád Oygem ieg0, że. tóęwie, okowy. PE Ň 5 a nuż sk yan r | 
Szátánskie mogi z niego Zaiąć mocą świetey mowy, “` r dáko, ga aiani flair 
r zbówienmey náuki, á Z Bogiem go żywym Ta A i ; 


inl „Awiedliwa.odddć nágotowal. 
a wie. Niebieskiey hvobody,.. 
Kody wieczne Rozdńce kuittia, y ogrody, 3 
Gdżie wieczny Zepbir, y dźień pánuia, powińdal;: > 
Y oprawach, ktorych zmyýsl: ludzki niemybádal: A 
lóko te, dobrotliwy. Bog wzaslug nagrode: 


P oiednóć, ktory wfyckich, teft Stworca prawajiw yn, 
Ná poczatku ábowiem, da Rodiicá, mowy 

Swey, divne zótemnice, y wyfokie, słowy, - 

Niebieskiemi lozáphát opowiędjiec comial, 

Kzorych on áni poral, áni sch zrozumial:. * 

Gdyż mial dluga brzedmowę o Bogu: do niego,  - 


f inj PE 1 vámiedliwym od wieku jwobode.. 
T náuke zbámienta, że miemófć inffego.. .. A a a prdu + w pos 
Bogá m Niebie, krom, tego, kraty, w Eroycy slynie.. RE Gdżie rvpal wieczny trapit bedie złych mizerne; ° 
Jedyny, oglojfow Bag w Qycu, yw ŚWRŻE ŤA | Gdżie trwa mrok wieczny z noca, p robak, gdiie maki 
Y w Duchu, $wictym, | Tákše infe skryte rzechy,. | | ANC ap E A | 
T rdiemnicę wielkie, ktorych gmysl czlowieczy | „4 RO ot A rot 
Niedoydźie, opowiádal. Potym, mu otwory. ; Ktore dal mu Duch świety w słodkich wyrzec slosvách, 
sa s NIEKOHO. y midame Ji HOK ainm daii 0. milošierdžiu mowil Bogá, iáko czeka ; 
Śwy p ślę kreátury.. lakote Zniffezego, tą Do pokuty,a ochota grzejnego czlowieką, a 
MAD" Resyniuy świdcń pregllrovutgo, 00 s f te 
PEA, NS r T 
: 4 


HisTORYA S. JANA DAMASCENA, | |. o BARLAANIE y [OZAPHACIE ŚŚ, 
Y iáko niemaff grzechw niedy tók čielkicoo, — (o NA ińlmuznyś á ták, co brzedzym fie wválálo 
Ksoryby mial przem yźtyc milošterdžie lego, Bez pożytku, to teraz fivey ceny doftálo. 
leśliby przez pokute przefónik fie náwrodiť. m ARR _ Potym Zbory Pogdńskie, atoczywpy: gminem, S 
Czego dowodžac pimem, fwoie mowe skročit, aa = Z fundamentu wywróca z fwym pojpolu Synem, `: 
i: a Y Oltarze fáránom wyftówione pfuiej i 
P V N K T XXXV. No A ná tych mieyfcách Bogu Koštioty budnie; 
Abenner przyiąwizy Wiáre Chrzeščiánska Bátwány krufzy, á A nierylka w Szolicy, lecz y w cálym kráju, 


ty. sú [uotináčie rat © Pogdńskiego ruguie ofiáry Zwyczat, 
Mefzkity ich obraca w Kościoły. Po czwartoletniey zaś A R a panią hss fmym mieftkówiem 


- PRRURÓMIEA v pokolu, | W Mefkicóch lud zwodżili, z wielkim nárzekáviemy 
A Krol zNitbá náuka bedac oświecony S | V chodzili, á Boska moc niezwyćiejowa © 
NÁ rozumie od Syná, á wewnatrz skrufony. Wyznawali, y reke ná fie wyciagniona. © 0 
Wielkim glofem wyznawa, y fercem goracym ` ; Pobiýfe zás króiny do kolá blad ftáry aai s 
Zbawce świacń Chryftufá Panem Wyfechimogacym, Rzuchiac, gárnely fie do Chryfłuja Wiáry, 
Tedy jwey wypowiódą závaz službe wierze, Tedy pobożny. Biskup on wprzod przypommińny, = ` 
4 do Krzyżć z poklonem świętego fie bierze: Gdy byl do Abenneró od Syna wezwány, Í 
Na co gdy ludu pótrzą zebrána gromada, > KA Nóuczywjty Tółemnic. Wiary, ochotnie go, 
On w[ęytkim przy «wczczeniu Krzyża opowińda W Imie Oyra; pSyna, y Ducha Swietego, , 
Głośno Boga práwego, Niebá Stworzyciełń, i FB. - Ochrądił, 4 tak syn Oycá przyymuie z fontány," 
Y lezufú ludzki go rodu Zbówicielą, x O zdprawde málo cud ná świecie stychówy? | ` ` 
` A przefla niezbojnością. y djikiem tyrańfitwem, Gdy. syn. ieft Qycu Oycemt bo wprzod Sys fplodzony 
Ktore w Pogóńskim bledżie zviodľ nád Chrzesciá (feng, a. Od Oycź. wedlug čiálá, 4 w Duchu zrodzony 
- Potebiwity, do wielkiey w cbodji pobożności, Ociec potym'od Syná ; gdyż byl Niebieskiego 
Chcac fwe przefile nágrodšiť taka cnota złości, | Synem Oycá, y drzewa owocem onego, 
` Tedy fie mowa Páwlá Swietego [peľnilá `> | Ktory fie tytulnie onemi slowami: 
T A: Gdzie obfitowała złość, tam faska byfa Ä Ioan. 1%. lam telt winną mačica, wy latoroslami, 
Więkfza. 4 gdy lozápbát madry do Hetmánow, — . Tym. fpofobem Krol zwody, p z Duchí świetego i 
Y do przednie h Rycerzow, á wjpol 9 do Panow, | Odrodzony, wfercu frym by NICH VÍKOTNEHO 
Y do ludu wfšytkiego dlugie mial Kazánie US | Wefela vizeltnikiem: wpol obywatele” 7 
O Bogu, iák owfyrkich pilne ma ftáránie, | Miáftás wfyjcy prayiaw(y Chrzeft, mieli wefele, . 
Gdy, mowie, žimne ferch iák ogniem zdęrzewał i | W pogranicznych rež krátách Wiárá wyścdzie tostá y 
Boska mowa, y iákby coś wdžtecznego spiewal, y | Y Chrzeft fie Beryl, iák fie wieść o rym rozniosłń, > 
Łaska Ducha swietego ná wfytkach zftapilá, - | Ták fie prawemi |ynmi fkawóli świdełośi, | || 
T do vczezemia Boskiey cądi rak podbudjila, — | | Ktorzy przedtym w okropney siefskáli ciemmośći. 
Ze wkyfkek iednoftávnym glofem lud Pogóński l i Wfelkie zášie choroby, y niemocy one, s 
Wolal wre sowa: Wielki Bog ieft Chrzeséiánski, — R Kzore byty od. cbytrych czartow nárzucóne, 
“On Bog w Troycy iedyny, yniemáfš inftego | m Rozegnáne zofłóly; ábowiem: Ochrzemi, | 
Nigdzie Boga ná świecie nád Cbrześcińńskiego. " | | Ná cvrsyslách, y ciálách byli vzdrowieni, | 
„3. Sprówiedliw ym zás gniewem Abenner Zógrzawy © > Awiele Baw Bog cudow między Osbraconémi © 
í Vesýnim fy nú złoże, y frebrne balwóny i. Ná potwierdzenie Wiáry Jwey czynił wich żieniń. 
Impet, ktore w pálácu mial fym, precz Wwysiráca, A W tym. Kośćioly po rojnych mieyfcńch budoivávo, > 
„Awdrobnę vabiac feuki; ubogim obraca | =. + Stóre zdśie Biskupom ae” WPAGAMO, ż 
| g Ná iák AR A | ssa 
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Pial, 64. 
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Jako bápetná biatą będa wybielone,. 


HisroRYA S, [ANA DAMASCENA; 


Ktorych glucha buftynia przed śmiercia chomálá, 
A teraz ná mieyfie five wročiť fie kazálá, 
Przytym dla, Duchownego obroku K dpianow 
Zakonnych NÁZHÁCZÁNO, y świeckich, do ftánow 
Rożnych. Takim, ábenner Jpofobem Jwe Jprofne. 
Porzuciwfiy požyčie, é niofać šálofne s 
Serce zá grzechi, Synu we Páslfivo oddáie, 

4 Jam wedrnie w gefte nå pokute RATES vy 
Tám codiieň pofypuie [ua popiolem glowe, 
Awzdydhaiać, y pláczac, ztym miewa rozmowe 
Ktory ná káždym uffedine miey(tu ief przytomny; 
Profac, aby na zbrodnie iego niebyl pomny, 

Za mic mu przykre chwile, Niebo go przykrywa, 
Lás zdsldmia, twórda mu žiemiá fożem bywa, 
Owfšem w taka fie przepáść puścił rowiżemia, 

Y żalu, że Boskiego wfpomináť Imienia. 
Niešmial, áž nápomuiany od. Syná wlafnego, 
Pôczal befbieczniey wzywać Imienia Póńskiego 
Tóka fie ZÁS wnim ftńtó fywotá odmiáná, ` 

Y sáka z chwala cnota wnim ugruntowana, 

Ze przeflych nieswiádomosť wyftepkow wielkością, 
Cnot nágradzal, y. wielka. (wą świątobliwością, 


„dy tedy cztery látá przepedżił w  furowey 


Pokucie, y w lámentach, y Izách, J wtakowey. 
Pobojnośći; śmiertelna złożon byb choroba, 


` W ktorey fwego widzac kres WPwotć przed foba, 


Poczal fie čiefíka trwoiyé, przywodza dowodnie.. 

Na pómiać popeľnione od siebie [we zbrodnie; 

4le predko lozópbót, fwey slodkościa mowy. ` 
Wygnal mu z ferch fmutek, y frófunek z glowy, 
Mowiać; Czemuś ieft fmutn Y» y czemu čie trwogá: 
Oycze turbuję >. sktáday fwa dufność ná Bogá, 
Y [powráday mu fig, on wfzytkich jeft vfánie 
Ziemskich granic dáleko, y ná Oceánie. 

On wofa przez. Proroka ná każdego zludu 


Lesącego wgrzechách, ták: Omyyčie fig z brudu, 


Bądźćie czyltemi; wálzych myšli prozne złośći 
Odrzucćie precz ná ftrong, od mey oblicznośći, 
Vczćie figę dobrze czynić. kšli wáfze zbrodnie 


Beda, iák (zárfar, z biśtym śniegiem vyda zgodnie; 


„eśli, 1áko czerwiec beda ták czerwone, 


WACĄ 


9» 
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4przetoż Oycze mily niemiey. swarpliwośći, — 
Ani [ie tewoż, bo Póńskiey w tym doznać miłośći; ` 


"Gdyż wietfa dobroć Boska nád grzechi czlowieką 


Fortuna, Ktorego, om, ten to, świót przywitał, 


* Mowiac: Naymil fy Synu, Synu, rzeke z mego 


Afektu, nieták moy, tak Oycá Niebieskiego, AA 
Jak Cie mam blogosiawić, iákieé sara úl idgiehi * 
A naprzod Bogi memu, ktoregom ief reki 

Moca przez Cie rátowan: Bo bylem zginiony, 


‘ A otom ieft przez Ciebie teraz ználegiony) > => 
Ležalem w grzechu zmárly , iák trup zgnily wtrunnie 


Mizernie, bowfalem, iuż dopiero fortunnie, 
Bylem zľocivúca Bożym, y nieprzyiacielem, 
Ieftem, iuż dziś przyiety wláske z mym wefelem, 


Pľalm, zo, ZÁ zo wfłytko coć mam dáé Synu may kočhány, 


left Bog, ktory u: dobroći | fwotey nieprzebrány : 

Ten twa ku mnie życzliwość, y Kczyre eúslugi w 

Niech nágrodži, ktoreś mi Czás wyświadczal dlugi, 

Po dokończoney mowie, w ktorey rák djiekował, ` > 

Kiedy go czefto w glowe Zájjekru cálowal, s 

A x vlt Jmutnych do Boga lal modlitwy froe; 

Mowiac : Polecam dufe moie w rece Twoje: 

Boje moy s wiał go fèn śmierći nieprzejpówy, 

A Bog dufe wiat, skrucha iego brzeblagóny 
Syn zás Rodzicń [wego śmierć oblawfy tzómi 


s naležytemi grob. ceremoniámi. 


, 


Obfteafiy, pochowal go, w świątobliwych grobie 
r byt bo nim, jáka Syn żdlobie: SAME 
A iednak ciálá. lego ftroiem znńtmienitem i © ts sT 
Nięprzybral? lecz ie przykrył pokucnym Hóbiteni; 

Si kę Ttt 
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D V N KT XXXVL 
Iozŝpháåt czterdśiefte o dnia po Śmierci Oycá fwego Barachia- 
żę zowi Kroleftwa vftępuie, á fwoim oddawiży, Podda- 

nym Vale, na Puftynia idzie» 


_ (HtsToRva Si JANA DAMASCENA, 

A [am ftoiac Pray grobie wzrok ku Niebu wznosił, 

Y ták Z pláczem obfitym Boga, mowiac, prosiť: — 
waini Mo- Dšiekúig Tobie Boże, Krolu wieczney chwafy, 
fps Ktoryš ieft. w [wey potedze mocárz doskonały, “ 
RE „mey prośbie niegodnego 


dek, Mnie wysluchat,ypłaczuś 


Pólm:78: Z Šwigtemi, ktorych 


ZÁ Vmár- Y nieśmieztelny, żeś wm 
nieodrzućił mego, “ 


Kiedyś Rodšicá mego od šwiátá wyzwohi, 
A do, śiebieś mu przyść, iák Zbáwičiel Pozwolit:; 
Boś go wywiodfzy z bl gdu, dat mu, że Cie poznať. 
A Twego mitošierdáia, ydobroči doztiať. 
A teraz profzę ranie, y łaskawy Boże, 
Ktorego łaski morza przebrnąć nikt niemoże, 
Pofadź; go w pośilenia mieyfcu, y paftwiská, — 
Gdje twarzy Fwoiey światłość wízytkim Świećj zbliská, 
„  Niepámigtay ná dawne iego niepráwosči: b 
' Lecz zgľádá cyrograf grzechowiego ż twey Iutośći, 
Pofzárp. obligi długu, (praw, aby (g zbraćń “ 
| ogniem, y mieczem tu ftraćił. 
Roskaż, aby vrázy, y gniewu żadnego | 
Zá takie okrućieńtwa niemieli ná niego, 
Ty każdą rzecz vczynifz; boš ieft W fzechmogący, 
Procziedney, še niemożelz; gdy pokutniący 
„Vćieka fig do Ciebie, nád nim niezmitowść, 
X iego nieprawości lemu niedarowóć : 
Bo Twe mitośierdśie ieft ná wízytkich wylane, 
Y tym, ktorzy Cie profzą, bywa pokazane ` 
Zbóźwienie. - lezu € hryfte Tobie niechay wfzędźie. 
Frzynalešyta chwatá, Y cześć wieczną bedšie. 
Tákie z'vfł Jwych do Boga modlitwy w wywodził, 
4 przez Stedm dni od grobu prawie nieodchodiil, ` 
Przy ktorým trwal a glodźie ; bo choć b lo.trzebą. 
NÁ pošilenie ciálá, tednók áni-chlebá, “| kA 
Ani trunku, áni chcial fhu, jecz Jwe rześifte 
Łzy Bogu ofiárowal, á modlitwy. czyje. 
Łzy Zaś wietfie nád moaty były, wtym gdy skročiť 
Plácz z prosba dntń ofmego do Zamku powrocit, 
Gdżię Jwe wfytkie dajtátku, V pieniadze mnogie, 
Y skárby hoyna dawał reka ná Pogłey, "SES" 
Takdáli6e, že pono żadnego. niebylo = 
Człowiekó, ktoregoby cvboftino gnebilo. 
10 niac przez kilká dni rozdal wfyckię skórby, 
Aby 11081 wwiść prez ótófne drzwi, Zaiawfty te gárby, 


PYNKT 


Po ześćiy Oycá, pámieť obffedfšy s do Grodu i 
= Stolecznego, Senatu, y wk wżywąy 
a amát „Po olffiwa ná Zame zwolyma, 
sę pd a ná Tbrowie śiadfty baldekinem, >) 
Ma tę mowe przed Szlachta, Senatemsy gminem: 
Wiádomo to wam dobrze, że Abenner krain z 
Trybem każdego czľeká dlug śmierci. upplścii, RA 
A [ma godność, y Skarby, 2 dojtárki ftvácii: v st 
Bo go nierótowóly od šmierči, choć wiele 
Mial ich ; mie iam obronił, áni praviačiele ; 
Ale fie na W s przed pal Piť, rap 
Aby fie ze wfytkiego życia fwe o fprówił | + 
ia jedn fla bażjiczwi. do owa = 
Tylko wffytkie te pefily znim ná. fad zabówy, 
"Ktore tu żyiac czynił, a to ná káždego: 


ASY, ye 


Przyść prawem priyrodzonym z dekretu. Boskiego: 
Must: bo każdemu znas dawfy w žiemi loję 
Śmierć, każe x ad: á bydi aer niemojes: 
Teraz tedy sluchayćie mnie moi Synowie, FOR 
ia ; ofholftwosy sufóyjep Pónowies > 

Korg (ża ieis Bog núť odkupil krwia droga, 
Y zńiewoli, Cerberá wyzwolili fwa Jroga 
Smiercia, y dárowal nam żywot w Niebie brzyfly. 
Wam [a nietávne [tanu moiego zamysły. >... 
To ieft, je iakom pewne, v iálne poznánie. 
Zá pomocą Bogá wital oChryftušie Pánie, 
T zaczalem mu służyć, odtad pogórdjiwfy. “, LA 
Swiątem, å korzyść iego pod nogi xzuciw fys paweł 
Bylem- miłościa Boga ná fercu zraniony, 
Y życyłem, abym byl predzey comolniony: L 
Od záspiefšánia świóca, á Bogu mogi stużyć >` 
Spokoynie, y nim [imym komitywy vyé 

Ale przeciwna wola Rodiicá moiego, . 

Y zówłietość uporna á Boga Jámego - | 
Przytym ae n. 3 

€ je Rodźicom mieć poffánowánie, 

Dew ge Kzorę kaje ! AR 


A Gdy slonce czterdiiefty kroć było w wfckodu ` 


es 
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4 lemu nuležyty výklon oddawóli, 

4 tom za nie fam (prawił, ále láska lego, 

r mnie bowiem Jámego diwignal z bledu tego, 

A tdk mnie; y was wfytkich z niewoli ráromať 

Cufókity; å fwobodę nam: Niebieska darował. — 

Teraz tedy przykedl czás, úbym fie brat w droge, 

Gażie miè Bog poproiwádii, inńczty niemoge 

W šlubách mych Gzynić. “á ivy wczds o fobie czuydie > 

A do rzadu Krolejtivá Páná vpitruyce, >.) 

Bo macie doskonála iuż Bogó znótomość, 

r skuteczna 0 lego; Mándàtáih wiadomość, 

Z ktorych niewyftepnycie, ń Bog niech taskówy. 

Mifka z wómt, y wafe dobre trzyma fbrámy. 
„Ten gdy w Vrtiech głos Stifhal, záraz Kept powfónie 

Miedzy ludem šúlo/ný, pláca, y nárzekánie, 000 

Plávza bowiem; y fmutmie glofem narzekaja, 

Gdy z rákuh, słow w śierottwie bydź fie podžiesáia, 

4 tak w lámentách mowia: Proito otym gadać ża 

Niemoje nam pršýšienly Krol Korony skladáť, 


V miera iako Dleażić ná Oycowskim, Throne. 
Gay tak wfyrek Parlament. y lud zaromádzony, 
Volal, Krol fwoy obroći gis ná wfytkie (trony, 
Y roskaje milczenie wfytkm, wktorey ifp, . 
K áidy róka od Krolá obietnice stypy: 
Ze beda w [itym żadaniu, cykoftewiowóni, | 
Z ktora odpráwa do (wych domow. odestini. 
Pofl nie bez lámentu. - Kol žášie iednego, | 
Z gromódy znacznych Xiażat obiera, ktorego, 
Światobliwaść nád innych Wreta w bodźiwieniny 
Y pobojne mial cnoty w dobrym zdleceńiu, 0” 
To zefi Báráchiu súv krorý w ońty dobie, $ 
Gdy, Náchor. Múcheniávyk mial dyskurs w ofobie. 
Sarlaama mieć, brzykedl, Abi thrześciónfwu 
ebomogl ná diffusie przeciwko pogóńfkwu, 
Tego ujiaw fy ná miepjce ód nich ojobliwe, 
Cog anie 20 mimawiu, y rady jiczliwe 


` 


porie 8 
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Dáie mu, aby: prapial Krolewska korone 


` Y wiial Páúftuwo w boidżni Boskiey w jwa obrone ., 


lak zás Báráchiafšá rzadu wiechcacego $ 
Nåd Paúftwem yrzal, y takslyfal mowiacego: 
O iáko mowá Twoiá, Krolu milośćiwy! js 
Mándatom [przeczna Boskim, y niefprawiedliwy 
Sad ist? bo gdy móuczaf: że fwego bliźniego 
Ták potrzeba milowác iak siebie Jámego , 
Jakim [pofobem ćiejar ośeluief namie 2. 
Ten wiożyć: zpod ktoregojvmykajj twe ramież 
Bo ieśli dobra rzecz, ieft, cukoronowanem 
Byd; ná Thronie K rolewskim; y. Národu Pánem, LA 
Sam badź ná tey godnośći, á leśli ma wóde © O. 
w fobie do cnot, tedy mie ná te wiewiedż zdráda. 
Gdy, mowie, takie styjšal slowa mowiacego 
Báráchiáfšá, y wey Radzie przeciwnego, 
Przeltal otym znim mowit3 4 gdy noc okryló 


` Swiat čiemnosťia, y ludžie (nem w/pokoila; 


Pifše lift madrych pelny slow do ludu Jwego, 
QW krorytt wyraża, żako Boga naywyżfego 
Ma wyznawóć, y czcić go, a Zá oświecenie | 
lákie ma Mu wyrzadzóć zchečia dżiekczynienie, |. 
Przytym, áby do rzadu Krolefiwó fwoiego, : 
Oprocz Báráchiaßá, niebráli żadnego, 

Dolváyl, Ten lift tedy w pokoiu zoftawił, 

A fam, gdy nikt niewiażial, w droge fie wyprámils 
„Ale iego odeście skryte bydž do końca na 
Niemoglo: bo skoro krag ogniftego słońc 
Oświecił świót, wnet: o. tym wieść fie rozglosila, 

Y ludžie do lámentu, y pláczu wzbudziła. +. 
Wfyfcy tedy Gli zd nim w droge, chcac go zgomić, ~ 
Y koniecznie odeścia z Krolefitwa zabromiće 

lakoż nieprożna byla praca, á zamysły 

ich zdwżiete po. cześci do efektu praht à 

Bo kiedy wfytkie drogi, 2 sciefki záleglis. 

A pågorki, gory, y lafy przebiegli, 

Ználežli go nad fruga modle wnofacego: 

Do Boga, ú Godšine fofta. mowiacego. 

Obaczywy go tedy wkoło oftapiliy |. 

Y opowrot ná Pańftwo z pláczem go prosili, 

Ná co on im ták rzecze: Dármo brócuiecie, | 
Bo ią wiecey niechce bra P pm lub wy chęgóżea - 


Abym. 
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Abym byl przy was dåley + lednók dofyć woli 
Czymiac ich, do pe: pozwoli, | 
Ktorym, zebraufy w kupe to, co miat ná myśli, 
Opowiáda, je więcey Krolem bydi niemyśli, 
Y potwierdzi! przysiega glos diskur/u (wego, 
Ze dóley niechce znimi bydi y dniá 1ednego, 
Mowiac: że dotad wiernie siużylem wam dośić, 
Y nic nieomiefskalem, ábym niemial głosić, 
Náuke o pokucie wam opowiádáim, — 
Y o Wierzé w lezujá Páná oświadczdiac, 
A teraz ide w droge, ktorey dawnom fadal, 
A iuj wiecey żaden zwas niebedžie ogladal 
Twarzy moiey, Aprzetoj Doktorá slowámi. 
Swietego mowie do was: Šwiádcze fię dźiś wami, 
Zem wolny od krwi wfzytkich was; bom fię niechroniť 
Náuczáč, czymem Boską ráde wam odsłonił, 
Te słowa w fwoy przyiaw(ty sluch lud zavomádzony, 
Y zrozumiawfy iego vmysl ták [trvierdzony, 
Ze Go od przedstewjietey odwabię niemoga 
Drogi, nå fwe śteroctwo plácza, láiac [roga 
Swa fortune, lecz woli tym niezmoga lego. 
Tedy Báráchiafšá wyj midnowdnego 
Krol rvkáziiac, rzecze; Tego ná mym. Tbronie. 
Mieycie bráčia zá Páná sváfšych kráiaw [tronie. 
4 gdy fie Báráchiaf? zbrániať, niechcącego. 
Przez gwalt vrzynil Krolem Póńftwa Indiyskiego : 
Bo Go pofádiil gwałtem ná K rolewskim Ubronie, 
Y Krolewska Korona obrámowal skronie 
lego; y dal mu Sygnet ná pálec przez džieki, 
A Sceptrum wielorzadne podal mu do rekte 
Sam zás lozáphát (łoiac ná wfcbod słońcą, prost: 
Bogá zá. nowym, Krolem, y te prośbe wnosi.: 
Aby trzymal: chepltu[á bez omylki Wióre, > 
A fedl Boskich przykazań droga w iedne mińre. 
Potym: Boski Mótefłat, blaga zá Kóplóński 
Stan modlitwa y zá lud wfytekbrześćtóński, 
Aby mu dawal pomoc fwa, gdy bedzie trzebń, 
Ná pożytek Duchowny z wyfokiego. Nieba, 
Te wyrzekfty modlitwe, rzecze obrocony 
Ták do Báráchiajfá, ták blogostawiony. 
Abotol niegdy mowil : Strzeż lamego Śiebie 
Pilale, y cacy trzody 1wey, ktorey Duch Ciebie 
cj Święty: 


, 
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Swięty vczynił Krolem, śbyś Rządc3 twego 
Ludu byt, Chryftuľova krwią odkupionego. 
A ińkoś mial o Bogu zndiomość wieczyftym 


l4 


Przedemna, y czéiles Go wprzod mnie fercem czyftym ; 


Ták bórżiey ezčiy Go teraz, gdy wiiales ofobe 
© Krolewska, abyś Twego dal mu žyčia probe: 
Bo tm wietftych dobr Boskich iefteś oczejłnikiem, 


Tym wiekjtym bydi ma lego dobrodzieyftw wdziecznikiem, 


- 4 przetoż trzeba, abyś dlug wdżiecznośći płacił 
Temu záwfše, ktory Cie tak wiele zbogdćń. < | 
Map lego ftrzedź Przykazań, y ta, ktora rádii, | 
1ść droga; á tey; ktora ná zgube prowódji, == . 


| Strzedz fie: bo. żak po morskiey ktorzy depca wodžie 


Simile. Okretem, gdy flys z graefy: mnieyfey wfyfcy fikodšie 
Podlegáia Zeglarze : dle, gdy zla fprawó R 
Rzadcy bedzie Okretu, ginie wyka Nawa: |“ 
Ták y w Krolefiwach bywa; bo. gdy czlowiek profty 
Grzeffy, Siebie famego, ú wie wpytkich cblofty | 
Nóbńwia; ále, gdy Krol wpada w grzechu skáze 
Wielka, cálemu Pińftwu praymosi Zaraze. ` 
Przetoż iáka ten, ktory maf. rachunek ścisły 

A Bogu dać, gotuiac fie záu (še ná on práv sy. 
Sad Ztego, Co opuścifć: Strzeż siebie (mego > 
Pilnie w czynach pobożnych momentu: każdego, | 
WYfyckich doczefnych roskojf: obludne korzyśći AWA 
Ktore do grzechu ćiagna; chóway w mtowawiśći: > 
źśpoftol bowiem świecy mowt słowy temiz = 

Heb, 1: Pokoy, y poświęcenie mieyčie ze wfzytkiemi, A 
Bez ktorego nieuyrzy 3aden Boga woczy: ` 

párrz, iák fie cyrkul rzeczy, ludzkich w kolo tóczy : 
Jáko ten predko cyrkul w zámiáne godność 5 
Obrotem fwym przynosi odmiáne podlośći. © 
Ty záfie pilnuy, abyś mial romyst Jłówaczwy» ` i 
W pobojnym życia biegu; bo świdt niebejpzecznys ; 
A zá odmiennym swiátá wedrowáć powodem; , 
Jeft bydi nieltátecznego "vmystu dowodem, | | | 
Ty zás badź trwały w cnôčie, niech Cie wienńdypia 
Doczefna chwalá pycha, miep śmierć przed oczyma ; 
A ferce oczyśćiwfty o Twego podłość  — 
Przyrodzenia myśl záwfse, y švčia krotkośći. 
Bo noffac w fwey pamieci śmierrelna fwa trini, 
T podlość fwey nátury; naywiskfa forruné 
; Vvv2 


Swiata 
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świata móiac, niewpádnief? w pyche, lecz w boiážni 
Bogá bedie trwac; 4 rak wffelkiey cvyditefš kajni. 
Plal: 17. Bo, {f3 wlzyfcy (zczęśliwi, ktorzy boią (ig go, 
Y profta droga chodza Przykazánia lego, 

Pal, 111, Znovu: Błogosławiony człowiek táki prawie; 
Ktory prágnietrwáé w Pańskich Mandatow vítávie 
Ktore zaśie maß chować Páúskie Przykazónie 

~ Ofobliwieynód inne w Twym Krolewskim sftanie ? 
Kac: 6, Sluchay: Biogostawieni (rzekł Pan) miłoślerni : 
Gdyż oni mifošierdšia doyd3: bo migerni 
Wy/pomożeni bytváia od nich w Jwey potrzebie. 
Y znowu: Milošierni badščie, iak ná Niebie 
W álz Očiec mifóšierny. T4 bydź roskazdną 
Cnota ma ofobliwiey od Pónow chowóną. 
A žgolá kto wyfokiey doflapil godnośći 
Swiátá, powinien tego wedlug sil mojnośći 
Nóślódować, od kogo ma tę dobroczynność + 
Bo tå isf dignitarzow naywiekffa powinnosé, 
Násládowác záš trzeb milošierdiiem Bogó 
Naywiecey ; bo tá zdawnych czafow cnotá droga ` 
V ludit świarobliwych, y ztad to pochodji,  — 
Ze mic do życzliwości. takiey niębrzywodji 
Ku Pánom fwym poddánych, iák láská zlaczona 
Z milosierdžiem,, potrzebnym chętnie, WYŚWIÓLCZONAĄ 
V slugi bowiem, ktore bywáia czynione . a 
Z boidini, [a pochlebftwo, á prawie zmyslone 
Imi: honorus ktore. ná zdráde prowádýi 
Tych, ktorzy tym fpofobem chca tákiey czii rádii, 
Bo ten,.ktory uslugi [ivoie ofáruie | | 
Z przymufu, pogodnego Czáfu. vpátruie 
Do buntow; á kto sluży Pańska skrepoivány, 
Dobrocia, služy wiernie, iák wierny Poddány, 
Co gdy ták weft, [láray. fie, aby byt do Ciebie s 
E arau posrzebulatym przyftep w fivey potrzebie, 
Miey ná głos nedznych ludýi rufy odstunione, 
Abys y Ty mial Boskie rufy otworzone. — 
Bo iako fie wpol slugom my cu pofławimy, — 
Tókiego przeciwko nam Boga doświńdczymy. 
4 iak tu bedziem sluckác, bedżiem wysłuchani, 
T žáko będziem widjieć, bedjiemy vyrzóni 
Od tego Pyrzycielń wfechmocnego, ktury —— 
Upp thie przegląda iófnym wzrokiem kreńtury. 
= o i Przeto 


| 


À f 7 A za, 
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Przeto przed miosierdiiem milošierdiie kach 

Oświśaczać, iešlichcemy przez mie láski Ds hioa 
Y to też Przykazánie ma bydi ztym AA: $ 

Przepusćcie, a beda wam grzechi przepu pezon . 

leśli nieprzepuśćićie ludźiom tade 

„ani Ociec Niebieski wam przebaczy Kostki > 

Przetoż nuślivod kogo bedżiejź cyrdżowy,, > 

Niepómietay krzywdy fwey, lecz ypokorzany EN 

Proś otwych odpuficzenie grzechow Nase 21 

Boskiego á [wa krzywde swemu przebacz b ith 

Od Bogá“bawtièm bedjie. dar, zd. dar, A A $i 

Wiec gdy: bliźniego prayymiem w jA A 

Pam tež fipoy gniew cośmierzy, A gdy zapa w, p 

Wzbudiim, Panteg fwa wzbudźi ná nas popedhwo a 


Mac 18. dáko czyta(ę ostudąe, ktory byl powiniem s 


lupu aziesieć tysiecy talentow. ják winien msi 
Ził: I a eyii Ai wjpol dlugu słudze fiedárav ak q 
Mnieyjfegó, ala czego Pan dekret aa e : 
Tedy potrzebá y nam gniewu N paca d 
abyfmy nienápádii ná tażowań EES ana 
| Owfsem, żeżeli chcemy, áb , odpujfozone. o$ 
Byty nam u fyekie grzecki, mála uyrzucone. mE 
Bydź y dlug wfytek, y gniew precz z fert náßeg . 
4 nádeu fytko pilnuy depozytu twego: 
sw... To iell, płdwey nauki, w ktory wyćwiciowys, 
> Y doskanále ricfes w sasi vt APR a 
A tego firzeń, aby mic w vým náuki Ą R Š 
szpernego Heregycy nić wwefśio ka olus 
Ale czy[te nasienie żadna niezmázáne ONAR 
Zdrada ričchay od Ciebte bedzię zAchowane, 
Abyś obfity owoc pysia czai x | 
, Gdy nájtapi on čisty, mi u Bojtgn > 
"Na pałą wedlug zasług wych każdy) TA wik 
Prawdjiwey, od chryftufa [ua plate od Kita | 
| Ktoregá czófw beda świećić fprawiedliwi edliwi + 
Matt: 13. W prówey ftronie iák slońce, á wiefprawiedawe | | 
Ciemna beda okryci mgla bo lewym rogus: - £ 
A teraz was polecam Brácia moi Bogis = A 
Y ľáfce lego, ktory mocny ieft zbudowát, a og 
Y we wfyckich dziedzictwo świętych, wam áromits 
To wyrzekfy do ludu, klekt ná [we koláná, 
Y znowu zplóczem prosil wfšech kreátur páni. 
W ww 


AG. 10: 


374 


HISTORYA S, Jana DAMASCENA, © 


Aby mu [wa w potrzebie pomoc ofiárowal: 

Potym Báráchiafšá powftá fy cólowal, 

Y ftarfyne porzadkiem wfytke z Parlamentu ; 
Tedy godny byľ widok fmutku, y limeńtu, © 
Gdy wfyjcy, ktorzy ftali w tym rażie do kolis 

C lákby zniň tylo byli, á bez niego zgolá `` 
Zywot mieli [woy feróćić ) czego niemowili, 

Aby go dô lutości nád foba wzbudjili; = 

Y czego nieczynili, iedni cálowáli, < 

Drudzy go oblápiali, á insi wotóli, SZ 
Ják rozumu pozbyt (fy: Biádá. nám firabionyn, |. 
Inni go dobrym Panem dobrze zasłużonym — 
Sobie:*y Oycem zwńli, zbawienia Authorem, 
Mowiac: Zefmy zá Twoim opátrznym dozorem, 
Poznawfy šwiátlošé Boga zbľedu wyzwoleni | 
Jefteľmý, y od wjftgo zlego wybáwieni || 
Dotad odpoczywamy ; co máš po odchodáie | |... 
Twym znami bedjie, w náfšym Indiyškim Narodzie, 
Y ktora niefortuná, w tym ná nas priypádnie 
Zaden roftropny Kálehás tego nieodzádnie, ` 

To mowiac, w piersi bili five, wlofy tárgáli, 

4 przečiwná fortune [iva oplákiwáliž 

4 on chcac ich fwa mowa lament w tey żólobie, 

V jpokoić, ślubnie to vftnie bo fobie; ` 

Ze choć fam bydi niemôže Z nimi w czásie. przyfalem: 
lednák bydi obiecute przytomny omyslem, | 
Po tey mowie z Pálácu przy wfytkich wychodži, 

Y vá droge do buftyń przedsiewżietą godji, | 
Zá ktorym wfyfcy z Miájtá o lego powrocie 
Zwatpiwfy, nie przy lubey wychodza ochočie, 

Y ták zá nim daleko nie wściagnionym krokiem: 
Sz/;, je Miáfká niemogli fivoim oyrzeć wzrokiem, 
Aż kiedy ich (trofowal [rožey, nápomnieni ` 
Leniwo fie wracáli, 1áko priýmufeni+ 

Bo iedni pátrzac ná wfiecz tlukli fobie nogi, 
Ďrudzy fie ogladáiac wyboczóli zdrogi; 

A insi, ktorzy byli fercá gorliwego, © 

Zdáleká pogladáiac nań, fli torem iego. 

Dotąd, poki ciemnego czás nbęd mroku, 
Nirbrzefikodiil potáci do prześcia ku wzroku, 


5 
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P V N KOT XXXVII 


puftynia idąc šiofkámi šyie, 4 diabelskie pokufy 

"znákiem Krzyšá Swiętego zvyčieša. — 
Jáchorm ai nafedfy ze Dworu, , 
m wedruie do boru, „1. 


lozáphát 


Simile. 


SYN A 


AML; 
Do wiktu ciele 


= Wfytek byl Jwym do tego comystem 
sú fa Redal, p 


Palm. 62. Mowiac z Efalmifta 


HISTORYA S. JANA DAMASCENA, 


„#poltolowie świeći, Meczennikow tluftcza 
1 A emi rzeczami, ktore šwiát do wzroku u puficza 
- Luazkiego, zwierzchu pozor, zchučia pogárajili, 
Y świata fortunámi, á drożey ważyli 
Sobie y meki, y śmieyć dla śliczney pieknośći 
Chryftufa, ogniem, mowie, zágrzani milości, 
V ważatac rozumem ludzkim niepolgta, 
Wyświńdczoną ku [obie milość lego świeta, 
Tymže ogniem ná [ercu wiecey, nią zrodzony 
NÁ cele Maż flách ecny bedac rofpalony, ` 
Doczefnemi potepia swiatá fortunámi, “ 
Y wyyckie Čiálá depce roskofšy nogámi, ` 
Doftátki, brożną chwale, y ludzkie fawory, 
Dignitarfiwą ma sá nic, y świacń honory, 
Korone, y purpure, y wftytek (przet drogi, — 
Zå pólecjyne ważac, podrzuca pod mogi, ` 
Dufzą przyłączona moiá 


$ 


Do Ciebie Chryfte; picch mie przyymie ręką Tvojá, 

Ták ná twátde pożycie, chcac w Zakonie štislom: 

Služyc Bogu, wefolym weddruse vmysiem. SĄ. 
Gdy, tym niepátrzac ná wftecz ná šwiátá ferokie 


Pole, [pofobem záßedt w puftynie glebokie , 

4 projność rzeczy zniklych iák tlomok nópbóny 
Ciejarem zrzuci! z šiebie, y twórde kńydóny, 

W duchu fie Ciefyl. Potym iák ná przytomnego, 
Chryftuja [voy obročil pilny wzrok, ktorego ` 
Pragnal, y iak do tego, ktory lezo slucha “ 


+ 
U 


Glofu, modli fie pelny niebieskiego Duchá, 

„„ Mowiać: Boże! miedąy mi oczu mych obroćić 
S NÁ brojność świótń, áni z drogi fie powrocic! 
Lecz ták wiele daymi lez, y wod oczom silá, 

-„Aby fie głowa motá w ftrumień obrociła! | 
A fpráwuy štiefški moje, tám gdjie kwitnie fama. 
Prawda!  Vkaj mi mego Mifrzć Bárláámá, 
Ktory mie nywiodl z blá l bo znim ná umyśle, 
Zycze przepedzać żywot Puftelniczy ścisle, 
Ktory mie nauczyć ma życia Zakonnego, 

„Abym wiebyl zdradzony od czórca chyttego, 

- lako mieświadom woten: day mi w pášt ná droge. 
Pr. Xedsiewiteta, po ktorey do Ciebie zayść moge l 

Bo bieknością 14% moiń dufšú ie[t zraniona, 

Y die irzodią fáski żąda Ypragniona. 


| 


dáko przyfley pociechi darmo óczekiwa, > i wa 


Ko © BaRt A AM PE i y l OŽAPHA Č i Éi 
To w fwym feriu rožmyšlal momentu kóżijego;/ 


T te mowe do Boga wnośtl záwffe [wega © =x 


Znim fie laczac przez modlę czyfka, y'mysl świeta, 
Ták chcac do Barláámá przyśc, droge záczeta: > © 
Konal: 14k zlochow čiemnych wodą viewftracona 
Wypacffy [woy' do. morzá plaw: ták om (wa kona 
Droge. Zioľkú záš idac, ktore pufítza miálú 
Do wiktu fpôfobne gryzł dla posilku ciala :. 
Bo. oprocz, włośienmicy, A čialá wlafnego, > 
lákom powiedžiať, nieniosl nic z [oba inffego, 3 > 
Ale ztych podłych žiolek, z ktorych wikt gotował, 
Bárzo pośidek sláby čiálu ofiárowal:. | 0 
Ku temu tá Puftyniá glucha dla nápoiu, 
Y ochlody niemiálá wody, dni zdrom, 
Wiec idac, gdy sloneczne w pol dniá ftaly kolá, 
Sfátygowány trudem, y goracem z gola 
Tak. mocno, fe oftátnia nedzá go trapilaż 
Bo niewial, ktoraby go wodá poštlilá. > s TE 
Gdżiesby fie tám Lóngia zdroy mogl znóleść žywy, 
Ktory niegdy zmorzone ożywi! Argiwy, 
Ná poštlek: > 4 lub Go tá nedzá trapilá, 
lednák žadža nature lego zwycieżyla, 
Oná żadza Niebieska, y ono fakniemie: 
V gasilo w nim, skłonne do: wody pragnienie, | 
A nieprzylaćiel cnoty, świetey, czóre przekletyy 
Ná wmysletozópbóca ftótecznie zawiisty, 
T ná milość ku Bogu, ktora w fercu palal, 
Patrzac zawifnym wzrokiem, rożne kumfity džiálal 
láacemu Pujtynia: iuj mu slawe slodżił, | 
Y Máieftat Krolewski ná bómieć przywoazii, 
Już gromáde slug, ktora otoczony bywał, 
iuż Brzylaciol, y Sašiad, Z ktoremt zóżywał 
Przytóżni w komitywie, y to mu przypomniał, | 
Ze ták wiele dufi, ktorych mial piecza, zapomniał :. 
luż mu Pańskie ná pómieć przywodzi! wygody, `` 
Ktoré przy slużbie Bojey może mieć wiek mlody, 
A cnoty przykra pracą, trudy niestycháne, 
Slabość cióla, y nedze nigdy wiedoznóney 
Terdiniey(tego zás czds przykry vprógnienia, 
Dluyość życia; y rożne infe rotrapienia; ' 


SE 


X końcń fatyg, w ktorych Zmordowány bysas. 


Xx% ! NA oftá-. 


Simile. 


HISTORYA S, JANA DAMASCENA, 


NÁ vftátek wielki proch mfercu iega w sklácal, 
Y rojnym Go fpofobem. do šwiátá obracał 
Ták chytrze poftepowal Czárt z Swietym Antoniem: 


„Ná Pufczy, tóko świadczy igo o niem. y A 

| Gdy zaś wyrgal firasstábosť ná zwyčie[two. lego, 
wadę merim mial jen i S £ 
W pómieći [wey) A żadza lego rofpalony < 
wWypol Nádžiela, y Wióra bedac vmocniony, 
Zá mic ważyl:powaby, y pokujy one, 
Ktore byly.od niego ná zdrúde zndydżione), 


"Mtófto tryumsfu. wftydem zofłal otoczony, — 


Y ná pierm/ym potkániu ożiemie rzucony, 

4 przetoż do fpofobu rzucił fie tnflegos © 

Bo on rożne fpofoby. ma, wykrectwó |wego. 

Tedy mu fie pôkáje raz, Murzynem brudnym, 
Drugi mu raz fiesftówi harcerzem obludnymy: 17 
A zachodząć mu zewffad moczy miecz furomy, ): © 
Aby go z drogi zwrocii, miece w kolo głowy; 

Potym, w rożnych fie baftyy przemienia pofkadi, 

Te bierze, á owa zás w mgnieriu oká. tráči, 

Raz fie Niedźwiedziem, fraffnymblyskdiac nań wzrokiem, 
Drugi raz fie pokaże tádowítym, Smokiem, 5: 
dmfšy kroć fie Lwem frogim: raz iáko wilk wyie, 
Inny raz (prównie pisk žádowirey Zmiię, 

Ktoré ma Hierkánia zwiciza wtych:rośne (ie. 
Mieni formy,y ktore w Nemeyskim (3 leśie.. 
A ow odshażąy Rycerz nictým fie nierrwożyl +. 


RAL, 90, Bo Jka nádiicté w Bogu Naywyżfym położył, 


» = + 
ln S 
x af. 


A Jercem firzegać zmyslom, y śmieiąc fie ziego 
Wymyślaw ználejionych, ták mori do niego: ! 
Znam cie zdrayco, ktoš ty ieft, krorý chytre zdrády. 
Wywierafi przeliwko mnię ; ty z początku iády. 
Swe wžšiemaf ná, czleká, chcac tobie nie lube 
Chory wnim Zgásii, á tym przywieść go, ná z gube.. 
A prámie robie ten [tan zmárury, brzyltoi, 
Gdy čie twoiá zlosť w.rożnych bejtyy formy frois; 
Bo kiedy ziádlych befkyy: kľtaliu nášláduie,. - 
lad śmiercejny ná czleká zgube pokázutejš, 
Dieprócuy, tedy prożno, ále chčiey roftapiť, 

Jdy dármo prápnie, czego niemozefi doftapić. 
Bom ius poznal wykrety, y ftrafydl. wole, |“ 
Zńczym, fie Piefeafnie; bo fie ich nieboią. 


f 
Í 
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Phak uz Pan mi ieft mym obrońcą, 4 ia przy mini iśmicle 


Rzucepod moje ftopy iwe nieprzyjźćsele um 
Po Zmiiśch 24:pomocą chodźić Chryftulowaýy 


PAL. 90. Także po Bźzylifzkach będę noga zdrową, 51 


Lęw «mnie podeprany:/będźie noga frógi, 50 
Y. Smoka okrutnego podbiię pod nogi; 0 rý 
Wfzyfcy nieprzyiaćiele bgdazáwftydzéni:) ` 1 
Niech bedą zawfłydzeni, y wielce ftrwosęnie 4 
Tåka czyniać exorte, gdy. fie Krzyża znákiemi > 
Fźbroil, iák bartowną zbrota, wfkytkie rúkieta >. 


Spofobem. w mgnieniu oká rofpedzii firáfydiá: sio KAY EEI „la 


Bo iák dym zniknal. tak om tieň deśwegorbydłaz s. > 
Y gódjin. dow moca Pańska bośilóny. > 0 
Wejotym fedl cymyslem ná kres niznólzony, v si 
A Bogodzieki dawał Aż wtym rojnych silá“ 33 
Zwierząt, beftyy, ktore. kuftynia karmilá, wyi 
Pokázowálo mu fie, Tu fie Smok rozložylussA + 
Kryty tuska flráfšliwy, p skrzele fme ftrożyłs > 
Owtdżie fie Lwow pokaże, p Niedźwiedźntyłće © ssa 
Tám wściekle Hydry Suificza, tu iak firáfgne Sepe 
- Snuia fie przed oczyma: nte iuż wymyślone, > X 
Ale te, ktoré. były miley pujšezy: Zrodzoné 1: Htio 
Befżye, y jwierzeth; y roine pádiinyzú 095%, 50% k 
Z krorey lekać fig musial, y trudzić przyczy SETA: 
lednák mu trud, y praca. tá pizpiemmasbyla zo. 


3. loan. 4, Bo milość, y żądza precz firach, y rwud peażiląw A, 


Takim fpofobem kiedy. na dze rozmaite; isi Aaw Ť 
Y wtiskiy y truqy znośił;bracówite, tm 00 540 
Przywedrowat. po wiele przebieglego.czófk> zsuzsi 
Tóm, gdzie miefikal Bárláám do: Sennúár. l 1 flby | „aš, 
Kady znólazt krynice, yspteeyrżyfte wody, 
Ktorem (wemu dodal pragnieniu, ovblody. ss s 
SSE TRAP ETA. TOW si à c % PAR 
NKE XXXVII 
pa. fy dbá a puie I 


Edy porey P uftyniep eluchep; prošnéy: ludu - 
| Przez dwie 


rláámáä znaydaie, z ktorým 'długó ná Pu- 


s er šil teg SU dawał pomoh 9 NK dy 4 
Doświddezśde wiefhoń w mu, pôde bowie rohy 
O EE 


(ok fam bľadziac, wielóschidu, 
osť: 


Ais 


f 
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Tak myśliwiec likomy, gdy ofoczy wierze, — 
Z wielka ná zamierzony Kres checia fie bierze, 
"W tym od drugiego ftárcá ná tamy skazánie, 
+ Nie iedno krokiem przebiegi wefol wskok ftáiánie: ` ; 
Simile. TAk dziecie, gdy ma Oycá, ktorego widiiálo | 
Dawno, wyrzeć, w (wym fercii ma rociech niemálo. 


HisTORYA S. IANA DAMASCEŇA, 
4 iednók Bárláámá fobie kochanego 0 
Miftrzá nieprzeftal Bukáč iák skarbu drogiego. 
Wielce záš,od przekletych duchow nágábány: 
Pokufami, y ezefta bywal turbowany 
Bitwa, z ktorych odnosit tryumf przy (wym [tátku, 
Przytym wiele prac vżył dla żiol medofkárku:: 
Y tá bowiem Puftynia poniekad bezwodna, 
Niebyla ku iedzeniu w z godne šiolká plodna. 
On iednak Z dyámentu máiac wykowóny > 
` U mysl, á bedac praca niesfatygowány, 
PG. 39. Milośćia gorzal Boska, å te przykre chwile 
| Cbetniey, niż kto roskofy, podeymowal mile. 
Przetoż z Nieba, rórunku w [wym trudžie. doznawalz 
Bo mu chryftus wedlug prac lego Jwych dodawal 
Počiech, y [wey w ewaltownych potrzebách pomocy, 
Ciefšac Goná vmyšle y: wednie, y w nocy, 
A kiedy krag sloneczny ná (wym Zodyáku 
Od záťžecia prac lego rrzeli raz w Lrvá znáku 
Bieg mial,záczať, on iefścze po Puftyniách chodził, 
Aby, ná; Bárláámá miefškánie vgodiil. 
Y iuż sfátygowány będący po leśie 
Krok ftrudzony leniwo, y powłokiem nieśie — 
A Boga fwego prosi, ktoremu, ná lice, 

Łzy rześito płynely, żak ftrumień z krynice, 
Mowiac: vka mi Boże Mágiftrá moiego, 
Ktory mit iebie Páná dal poznać prawego, 

Y wiele mi dobr przyniosl. Bože dlm wielkości 
Grzechow moich miekarz mie, ále z Twey lutośći 
Pozwol, abym ná lego mogl fiedzime skronie 
Poyladać, y miefškác z nim wpol w ścisłym, Zakonie, 

` W tym poftrzeże iáskinia zá natchnieniem Bogá, 

Do ktorey šládem ludzkim mialá bita, dro ga 

Ciálny tor,. tey. po. bokách rozroste pokrzymy. 

Kwiuly, á má wierzchu iey chwajł rost, y bluffcz krzywy, 

-u Po tey five bo niezwyklym [chodžie Ropy zmyka, | 

- A wtym otworzyw(y arzwi znaydźie Pu telnika, 
- Ksorego oblópiwky. wdzięcznie, mial. pytánie 
CAO Barláámie, gdżieby fwe trzymal miefskónie, — 

«Botym o (wych mu przygod ftanie opowiadal, 

A gdy fie o miefkąmiu Jwoiego wybádal , 4 

Mifirzás ktorego fukat, fedi droga niemylna, . 

Da tamy Bórtadmó z kwópliwością pilna :. 


Simile, i 


OZ ZZO ZZ ZOZ ÓW ZZ ZZOZ OWO mein 4 


EAA 
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N 
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A Dogu powinna cześc, y dzięki czynili 


HisroRYA S. IANA DAMASCENA, 


Od Ciebie bydi niemoje, Wfytkoš rozfáfowal, 

Abyś te rola fobie droga swygotowal. — 

Niechieć da Pan Bog zá te šwwiátá porzucone 

Projne fortuny, dobrá w Niebie nieskończone, 

Ktore nieznája zguby: bo tych niezepfuie 

Strárá, dni potomna wieczność zruinuje, | 
Chčialbym zás wiediieć Synu, iákim tu w teš pája 

Zówedrowal [polobem, á (we iákoš króje 

Zoftawil? y czyli Twoy poznal Rodzic Boga? 

Czy Go tá trapt nedzá, y złość czórtow Jroga? 

Gdy fie ták z lozápkátá Bárláám rad báda, 

Jozáphát mu feroko o wffytkim powiáda : 

Co fie [tálo po lego w Krolefiwie odcbodjie, 

W zókicy z Rodjicem (wym byl dla Widry niezgodzie, 

Aińk mu Pan Bog fezeštil, lák mu blogostówił 

T wtym, se w Chrzešciánftwie Jwe krdie zofłówii, 


- Ják fcześci! w drodze dotad, dż fie zefli gó 


O wfiyrkim tym powiádal przed (tárcá ofoba. 

Tedy slyfac te powieść, wielce fie radowal 
Bárláám w Jercu (woim, oraz fie dźiwowal, 
Monňat z pláczem ták: Niechay Tobie niezmierzony 
Bedjie wieczna cześć Boże, ktoryś Twa wslawiony — 
Dobrocia iefł przečiu tym welka, ktorzy Ciebie 
Miluia, y dawaf im pomoc w ich potrzebie, 

Niech Tobie wieczną bedjie cześć Páni nad Pás 
lezu Chryfte, ktorys w [iey Táfče niebrzebróny. | 
Tyś chcial, że fie nasienie zbáwienia rozrosło 
Ná fercu lozápkátá, y owoc przyniosło 
Stokrotny, owoc, mowie, Tobie Pánie zgodny, 
T Ciebie oraczá duf nóftych owoc godny. 
Tobie Podiefyćielu niechay Duchu Swiety 
Bedzie chwalą ná wieki, y cześć zá dar wólety 3 
Ponieważ ktora láske Aboftolom dále, 
Tenge day laski Twoiey w force lego w laleš, 
Ktorego [prawa Z graia ludu Pogdńskiego 
Tak wielka do poznánia przyfilú Stworcy [wego , 
Gdy, tym (pofobem obá džieki należyce ` 


Bogu czymii zá te dobrá známienite, 


Zloba rozmawiáli, krag lotnego słońcó. 
Zógąs, á Jwoiego tej ażień dopeažil końca. 
Zalzym wfław(y zwyczayne, pacierze mowili, 


Kiedy 


Píal, 144. 


Notne mo» 
KŻ 
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Kiedy zaś przyfedl czás ieść, Bárláám zgotowal. 


Hoyny fol, ktorym gostiá wfpáviále szeltowat, . | 
Ten ftol od potraw dufnych fmákiem z Niebá rożny. 
Byl, ále čielefnego prawie (máku prożny: 
Potrawy bowtem byty furowe, ogrodne 5 

Starca reka Jádzone, do (rámy mniey Z godne; - 
To iejł, troche owocu zpalmy, ktorey z golá 

Byla w tey puftczy málo s przytym leśne šiolá. — 
Gay tedy winna dżieke Bogu Vczynili, 

Cialo fwe tym pokármem slábym posilil; =-= => 
Y woda, ktora zbliskích żrzodel bieglá, dżieke 
Zwowu temu oddáli winna, ktory rękę | 
Swa otwiera, 4 wfzelkie zás zwierze ftworzone 
lego blogostáwieňftwem bywa napefnione, : - 
Wjłamfy ná potym Z mieyflć, gdy (woy leśne świerze 


Sen wytychálo, zwykle zmowiwfy pacierze, > 


Pelne madrośći mieli miedzy foba mowy 
Cala noc, áž iutrzenka wzniecila świt nowy. 


"Záciym do zwykłych modlitw znowu fie udóli, 


należyte dzieki oddawali, > 
f RÓ w Puftyniey lozdpbóę czás dlngt 
Z Bárláámem, ktoremu życzliwe uslugi . 
Jako Oycu oddawał, y zá Pedńgogó a 
Pokornie go fawowal, chwalac znim wjpol Bogh, 
Z nim zacnieyka nad ludzką powieść mial zabawe 
Od niego do wfelkich cnoż bral wżyćiu záprámes 
Y iákimby fpofobem mogi wieprayiaciele SĘ: 
Niewidome zwyćieżyć, y zniesť ich fortele, 
Mial náuke. Zkad tego dofsedl že doczefne | 
Chtiwošči z gubił w fobie, á żadze cielefne, SĘ 
Y áffekt wkytek podbił pod moc, y rzad dufny 
Ták, że iák sługa Pánu, ták A byl postufay. > = 
Roskojšy w niepámiači zánutzyl światowe, i 
Snem ei zr sluga. Krotko zámkue mowe: 
Ták w pożyćiu duchownym pieknie poltepowal, 
Ze fie lego poľtepkom Bárláám dšiwvowal, 
r čierpliwošťi : bo ták onych grubych málo 
Potraw bral, że ledwie fwe mogl posilić čiálo ` 
Dla życia, aby tylo nieprzybliżył fobie 
Smierci; tak y winfych cnot poczynał ozdobie. 
Práytym ták vmartuieniem, 9 nocna fwe siála 
Strażą turbowal, že fie čiálem bydi niezdála, 
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HisTORYA $, Fana DAMASCENA, 
Modlitwa fie záš chetnie bez, praeftánia bawiť, 


„T ná bogomyślnaści wfytek [woy wiek trawi 


Palm. $3 


Bárláám lozáphátovi.ô. śmierći fwey powiáda, y ćiefzy go, 
á Míza S. odprawiwfzy, y znakiem Krzyża S. prze- 


Tákdálece, że 14ko ufšedl do tego lafu, 

Y iednego vieftráiil darmo punktu czófi: 

Tá ieft bowiem powinność [tanu Zakonnego, 
Niemieć nigdy od zóbaw Duchownych wolnego, 
Czafu, iák on z ochota mlodžieniec wfpónióly “ 


Wvypelnial, tóko kurfor chiiwy. wiecznęy chmwafy s, 


A [wego chćiwość fercá z poczatku wzbudzona 
Ku Bogu, óż da końc, mialmienarufona, 
Sropnie kladac w fwym. fercu, 6 Z cnoty przechodząc. 


Do cnot wyżfych, y zcheči na.wiek(fa.cheć godzac, 


Bez przeftawku. w Jwym ftanie, áž do požadáney. 
Przyfiedi chwały od wiekow świetym Z gotowóney, 


P VN K-T- XXXIX. 


šegnavízy lie, welolo vmiera. 


gN Dy tym fpofobem ftárzec, y lozáphát fwoie. 
l t go wiedli w Pufłyni.A cnotámi boie 

| Szaczali miedzy foba ozdobnie. w slawione , 

Máiac ferce od zńbąw świata rowolnione, —  “ 

4, myśl wolna:od trudow d Bog niewjietych, 

Bórlańm po wiele prac, y trudow podietych, 

Wezwawfy w Duchu Syná. do. siebie, ktorego. 

Ewóngelia zrodjil, ták rzecze do niego: © 

luż dawno przyiacielu mily, lozápkáčie 

Trzebác bylo wtym lesie miefkać, iókoż ia Cie. 

Spoażiewalem fie wyrzeć pierwey niż: mie fátá 

Z ordynanfu. Boskiego miály zebrać z šwiátá z. 

Bo mi to byl obiecał Chryftus dobrotlwy 

Ná moalitwe mole, w czym niebylem watpliwy, 

Widżialem tedy Ciebie, czegom fadal mile, | 

Wiażialem, żeś porzutil šwiárá krotofile, 

A przyftaleś do Páná fercem niewatpliwym, 

I tefteś doskonálym,y sluga prawdiivým ` 

Onego. Teraz tedy, ponieważ nadchodzi. 

Czás mey. šmiérči, á dawna żadza moiá godži. 

NA mie zrerminem fiwoim, ktora mie fiwierdzálá, 


„Za mbyt z chryjšujem co predzty, wzbudzól 


| 


Philip: 3. 


Jean, 16: 


"0 BĄRLAAMIE y ToZAPHAČIE $$. 
Mie zám fe. Ty po šmierči mey w podžiemným lochu 
Pockoway ciało moie, v odday proch prochu, = 
Mieffkąy potym w tey pusy kończac [tan obróny, 
Amoy ku Tobie áffeko miey odryfowány 
© pamieci, y ma siabość, ábowiem mie trwogą 
Chwyta za [erce, aby zarńiń czórtow froga 
Niebylá mi przefkoda dla niewiadomośći 
Popelnionych wyftepkow, y mych wieprówośći. 

Ty zás Synu Zakonney nieboy fie robotys 

Ani dla pokus dawney pozbyway ochoty, ` 
Ani teskniey dla dlugich czáfow, ále moca >> => 
cbryftufa wzbroiony gardi czartow niemóca > 

„A co fie przykrych fatyg, y dlugich prac tyczez 5> 
Takim prowadź wmyslem życie puftelmicze, ©. 
lóktyś codzień mial ftulić wiecznie wzrok przed sloncem, 
A ten djień bedjie twych prac poczatkiem, y końcem, 

- Tym [pofobem opracách tych, Ktore Ja wtyle 
Niemyśl, á te, kroré [a w czele, právymuy mity — 
Spiejfac torowna droga do nizyńczowegó | ~ 
Terminu, y základu wezwánia Póńskiego a 
w Chryftušie, Te wyryte w pamieci trzymaymy > 


x Corin:4. Sfowd, ktore Abofłof rzeki: Nieuftawaymy, 


Bo choć ten, ktory zwierzchuieft, cztfowiek fig plaig, 
© fząkże ten, ktory wewnątrz ieft, (ie nápráwuie 
W kášdy dźień, bo tychlekkość biad ymomencmóty 
Vtrapienia nálzego, rym obfitfzy chwały z ne 
W ieczacy čigšar fprawuie w nás, gdy rá widziane 
My rzeczy niepźtrzymy, lecz ná niciidšiáne, 
Bo te dobrá doczefne bydš, ktore widzimy,” 
"A ktorych niewidšimy, wieczne bydš ladšiny. o . 
Te slowá w Twym vmýšle moy naymiifty Spi | 


Pfal, 26. Rozważdiac, poftepuy wedlug silnych czynu 


Meżow, á Jerce Twoie niech bedžie zmocnione: 

O to záš, iák odważny ná dżielń wslawione 

Má, rysiłmie [táray fe, abys byl Rycerzem Ť U 
Temu wdjiecznym, ktory Cie obrať jwym Zolnierzem, 
Achociaż: czóre przeklety bedzie rozne Tobie `` ` 
Wrracáé myśli do ferch 0 ciala chorobie =>“ 
Twego, y 0 slóbości sil Twych, aby Twegó wiy E 
V mysl [tanu. mog! zwatlić, niebo fie zárad iego,, 


Micy ten móndac Chryftufá w pásicti “Bgdójećie ` 


Rozmóite vćiski ponošié ná Świećiej (la 
Zaz Lecz 
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HisTORYASŚ. [ANA DAMASCENA, 
«Lecz Vfayćie; lam (rzeki Pan) otrzymaf nad światem, 
- Zvyčieltwo. Tym fie wbiádách y ty fezyť móndatem, 
Y radny w Pánu: gdyż On Jam Cie z wieku wybral, 
Y odlaczył od šwiátá, y piekna Cie przybrał © 


„OP „SAANMIE V FOZAPHACIE 8 287 
A wniewci, owracay wfzelki zmysł niestufzny, 

Aby Chryfto' wi byť we wfzytkim postufzny. ` 

Pokoy zás Boży, ktory wyšízym fię znśyduie 

Nád zmysł, niech ferca twego w Chryftušie pilňuie, 


Philip: 4. 


Ozdoba, y pofławił na oczach przed foba, 

A ren, który Cie wezwał, ief, zdwfie nád Toba. 

Nie turbuy tedy prosna fersá Twego troska, , 
Lecz mech twe modly wffyękie, y prośby przed Boską, 
Widome Z djiękczyniewiem beda oblicznośćiaz - 

Bo on či fie obiecal fławić fwa bytnośćia, 0 
Mowiac: „Nieodftapie ćie,'dni čie zoftáwig, 


. Opufzczonym, śleć fig bliskim závíze ftávie, 
| Mufikay tedy z ochota w tey życia oftrošti, 


Pl, 76, 


A ráduy fie z wz gdrdzoney Zakonney podlasti, 
Posniac ná Red: dlak ten wola pifmá glosny — 
Text: Pomnialem ná. Bogá, á byłem radofny. 

- Gdy záš qoy przećiw tobie ádwerfarz wymyśli, 
V tarczkę drugo, to teft, gdy wyniosłe myśli, o - 
Y chórde, wžbudži w Jercu. Twym, iákos.ná Tbronie: 
Siedząc kwitnal.ozdoba światu wfwey koronie,- © 
Y inne. przy, doftátkach Krolewskich wygody, ` 
K tores porzudil, a, Twoy poświęcileś mlody 


„s Bogu wiek, té nauką zbátvienna obrona, 


Luci 17. 


4,Corin:$ 


X idk chórtowny puklerz niech bedjie zaslona. — * 
Gdy wfzytko, co kazano vam, czynić będźiećie, 
Mowći:,nieużyteczni ieftefmy ná Świećle 
Słudzy, ponieważ tolmy tylko Yczynili, 

Cofmy powinni z chęćią Bogu czynićbyli, 

O zábrawde. kto znas dlug wypłaci milości ` 
Boskiey? ktora mu placic mamy z powinnošťi - 

Dia tego, iśc bogactw wielkich stynač mnoftwem 
Stat fię dla nasybogim, śbylmy vboftwem > 
lego wiecznie bogáči byli; gdyż ten, ktory . 
Niepodlega boleściom żadnym, z (wey Nótury, 
Cierpral meki, ga nas wolnemi czynił, 
Od:wyftepkow, lub fam nic nigdy niezáwinil, 

Tedy to dobrodjiey(iwa deft chwalebne aošiť, 
Nedzremu słudze rákieff, vciskt ponośić, — 


 dakie [am Ban ala niego wycierpiał; ślę my, 


Kowaycj mak, lego mekom nigdy niedoydżiemy.. A Í 
TO Tozmajny, 4 wlzelkie myśli twey prośnośći, 


` Gdy tey dokończył mowy Bárláám. Bedžitvy, 
Iozápbát tzy firumieniém leie fráforvliwy, “ 
Tákdálece, je iáko zavod żywych fontány. 
Ziemiá, ná ktorey śtedżial, y Jam byl polany. 
Tókim pláczac [pofobem przyflego rozbrótu 


Z Bárláámem, j. on chce oddać Vale šmiátu, 


Y bydi mu towáriyffem wtey oftárniey drodze, 
A tak ną, [we $ieroctwo nárzekálať frodze, ` 
Mowi: Ey! czemuż Oycze ofie maf ftáránie, 

A o Twoim bliżnim nic? w jpommiy przykazdnie 


"To od Cbryftufa dáne: Tak bliźniego Twego, 


Powinieneś: mifowáé iák ślebie famego, : 


„4 ia w Tobie, niewidze diis tego "vrzyuku, 


Gdy fie do wiecznego Jam ná pokory, budynku ; 
Z tego pádolu płaczu przenieść obiecuiefy 
4 mnie micdgy biadńmt šwiátá zofłównief, 


lepeze w Zakonnym żyćiu nęeeftem świadomy . 


Boiow, áni záfadzek czdrtowskich wińdomy, 
lók należy, á ty mnie sleg na poiedynek 
Jednego, 4 Jam wolif iść ná odpoczynek; 


Z kad coż mą prąyść inffego, precz, že miębefpieczna 


Bitwa przećtw mnie, z kearey przpydzie xgubó wieczna z 
Bo chytrośćia dawnych zdrad czartow ofšukány, ` 
dáko nicbiegly fermierz lege przekonány, ; 

Y wieczna smierć podeyme.  „Ey proś za mna Pana! 
Abyś mie mial wiey dródze z foba zá kompana. : 
Wyswiádeg mi Twoy wtym óffekt, pokornie čie profe 
Przez nódjieie, ktora maß w pracach twych ; te wnofe 


„Ma prosbe: blágay zá, mna Boga naywyjśkego, 


Abym po twym odeściu z tąd, y dntá iednego 
W rey pudtyni nietladźi, y w nedznym żywocie 
Wiecey nieprelorsvmowal przy takim klopočie. 
` Gdy te lozápbát z płaczem rzewnym, kwilil mowy, 
Bárláam, dáiac mu wftret tigodnemt słowy, ` 
Ták rzecze: Salom Bożym, od ktorych dúleko 


„14! zmyst ludzki, żaden z nas niema iść nh przeko : 


Bo gdym y ia wiclekroć smial modlami kuste 


Bogá oto, ktorego niemożem przymušiť 


v ©0110. Nilzcz, y Wyniosłość przećlw Boskicy wiadomości, Z A 
św m > KRA VAŤ ` Abym, 


A wnie. 
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Abym Ciebie. mial w drodze z [oba zá kompaná, 
Te naukem odebral od Cbryftufa Páná: 

Ze iefczeć niepotrzebna rzecz iefł tym ćieżarem 
Ciálá teraz pogárdjiť, lecz ZA Bożey darem 
Ťáski mafš ná korone zacnieyfša zárabiáť, 

Y wietfemi do niey fie w Zakonie ozdabidć 
Cnotami + ieficzes bowiem niewiele prácowal 

NA te zdplate, ktorać Bog w Niebie zgotował, 
Tedyć potrzeba iefścze troche robić mięcey, 

Abyś wfeal do wefela Páná Twego brecey + 

Boy ia fłoletni mąż, prámie siedmážiešiaty 
Przepedzilem w tey gluchey pufóczy rok y piaty s 
Tobie zaś nieták dlugo przyydżie żyć w tym lesie, 
lednák do tego czálu maf trwóc dá przyniesie — 


Mart: a0, Czás od Bogá śmierc, abyś wžial groß Ztemi wieczny» 


Krorgý dnia prace znieśli, y robal sloneczny. 
A przeto prayiatielu co Bog dekretowal, — 
Abyś prapiaufiy mile ná [wym odryfowat 
Sercu, iako ná mocnym porphirze, bo iáki ` 
Wyrok dal Bog, kto bedie kafsować go taki? 
A ták za láska iego. dla Niebieskiey chwały, 
We wffyckich przeliwnościńch miey romysl u fpaniaty: bę 
O zo fie tókże ftáray, abyś mial oftrożwe 
Serce ná bórde myśli, mieczyfłe, y brożne, | 
Abyś mysli twey czyfłość, iáko kleynot drogi: 
Chowal nienáruffona, álbo iák skarb mnoga, | 
Do wyżfych dien w dżień czynow poftepniąc w cnocie, ` 
A przytymże cnym trwóiac czyfłości kleynocie : 
Aby fie to zupelnie ná Tobie (pelmlo, 
Co'od Pana Lbryfłufa wyrzeczono bylo: 


Mat: 14. jęśli kto mnie miłuie, moie będźie chować 


„ Mándatá, á Očiec moy będźie go miłować, 

SY do niego zá taka mifość przybędźiemy, 
Y mięlzkanie v niego fobie vczyniemy:. 
Takie, y tým podobne on Maš światobliwy 

| Rzeki slowa, glafíczac iego vmysl.fráfobluvy, 

„kotym go do niektorych Káplánow bofyla X. 

` Miejskóiacych wieblisko, ktorych táž chronila > 
Bufczą, przed światem, aby priyniosl Appárátá. 
Da vi Ry. przynależyce; á on wskok Mándátá 
lego pelni, boiac vae niewyplail |. 
Dlugu Śiesćj bez niego, y tym Jwey wieftrćić. 


| Pociee 
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Počiechí, bonieważby ý oltátnicy mowy: 


T modły przez to pozbył; y pôluey. rozmowa: 


Gdy sedy te dáleka dozápbát odprawił NĄ 
Droge, y wpytko to, čo trzeba było, Jprámili ix 
To ueft, gdy záppáratem do Mfy. przywedrował, 
Bárlaám ofiáre Mfy firafacy celebrowal, - AE 
A brzyiawfy Naświetky Sákráment Páúskiega >: 
Ciálá y Krwie, od wfelkiey mákuly czyftegos © 
Tymie p: lôzápbáta pokármem praważiwym, =: 
Chlebem. ktory z fedl z Niebá, posiliwfy żywym, >. 
Wefol byl w Duchu. Potym; ktory pokarm málo 
Ono mieylce w puľtyniey, pośiliw(ty ciálo, > 
Wedlug zwyczaju znowu cvdal fie do mowy 
Zbáutenney, y do niego wfczal diskurs takowy: > > 
luż od tad žobopelne moy naymii(ty Synku 
Nie bedie nam miefškánie w tym wiecey budynku, 
Ani (polny ftot; bo iuż w droge fie gotuie 
Opcow mych. á Ciebie cu ieficze zofkámuie. = ` 
A przetoł, ták maji czynie po uffftkie Jwe látá 
Ktore beditef? gnal; chowac maf Boskie mándátá, 

A tu w tym lesie mr fkác ; mnie zás zá me chęci, 
Ktorem wyświadczal, trzymay záwfše w [wey pámieti : 
To reft; tak maji czynić, ták teftes wyuczony, ` 

A na ma dufie licha pomniy z każdey (trony, 
Zegnam cie tedy żegnam, y ná to rogltdnie 

Dórec oftárnie vale; á cy fa ciep w Pónzeż 

Boś re podległe zgubie rzeczy, niebefp teczne 

Y. znikome ná dobrá przefrymarczył wieczne.) 

A ius bliska naerodá twey beażie zasludze: 

Bo mf? Ten idžie ktory niesie plóte słudze, 

Ktory dô fwey winnice, w ktorej znoy słoneczny, ` 

Y pracaś podial. przytdżie, abyś wzial groß wieczny, 
Y zajlárevobfita: bo ief wierna mowń, >“ 

lak rzeki Pawel, -y godne re [urey ceny slowá: 5. 
leśli wipof vmieramy, y wipoľ żyć będźiemy, 

Y vípoľ bedšiem krołowóć, icšii w (pot čierpiemy ; 
A krolować będźiemy w Monárchiey oney “ 


- Wolney od prac, y. šadnymwiekné nielkroconey, 


Prawdštwie Wroycy Świętey Šwiáttem obdárzeni, * 
Y ná wieki iafnośćtz" prawą oświecenie SE „ile 
Tákresstová Barláam, :y' podobnych šilá 


Do wieczor; y poki noc swzóć fmoie krylá 


ty. ~ Aaaa Ciemno: 


190 /HisronvA S. [anA DANA SCENA, | o BARÉXÁNIE Y TOZAPHAČIE(Š, ti 


Ciemmośćia, opotiádal čie ko Iozapbaru a vln P v N K dn INEN Y » 


Sftrapionemu. > A gdy fie dzień pokazal Swińtu, = 


Podsiosl rece, y wzrok jwoy ku Niebu, á słowy > | Tozáfár Bárlaámá Čialo w śiemi grzebie, 3 lam w Zákonným: 7 
Nabożwemi do Bogá wfizal diskurs tókowy. > | ćwiczeniu do końca trwaiąc, vmiera, y podle ćiafa Bajs“ s . 
Pówie. Boje moy: ktorys ieft fiwa przyromnoślia ` | laamowego ieft pogrzebiony. Potym Krol indyń- „Ak 
WYGodjie, y twa wfytek świńt nóbelniaft bytnościa, ` | ki čiata ich do Kroleftwa {wego przenośi > 1 
Tobie Dziekuie! iżeś má pokora moie = = | | BVCZCIWOŚĆIJ-9. 0 
Weyrzal, y pozwoliłeś, ábym Uliáre Twoie st. Edy z wielka žálosčia, rocjćiwosćia, fwego 
Trzymał do końca wiernie, á Twego Zakonu. REŻ i = dozápbát obľápiu fy Oycá duchownego, ` > a 
Práwá nie byl przeftepca do moich dni zgonu. = >` RA A. Y grob iego oblawfy boynych lez krynica: > 
A teraz dobrotliwy, y láskáwy Pómie, = GARE | A cialo przyodziawfy ona wtošiennica, 000055 
Przyimiy mie do przybyskow Twoich ná mieftkónie, | Nidżiótew (7078 MU byl ze dworu odchodzac, dórowal, = 
Ani pámietay ná me dawne nieprawośći, ; zmórtęgo Z nabojeňltmem Zwyczayne Pľálmy odprawował > - 
K torem popelnial wiedzac, y. Z niewiádomošťi. == Lzdpbór Przez cály djień y dotad, úž poki niewiniecil Fi 
Ckoway tež lozafátá »przeymie wiernego 5 ai > biosy Swych promieni sloneczny krag, p nieošmietil | 
Tobie sluge w Twey láfce wffechmocney , ktorego. i Pęwnego Slviátá drugi vaz: z tychje infe Plálmy spiewaty 
Daleś mi byl w opieke, á Z Twey obitrznośći aparát Zvyczáin, A táto tego lzami boynemi oblewał, AVA À 
Chron go od wfelkich pokus , y świaca prašnosti, > ` | Kośiwtk Nożdiutrz, Pray taskimi zást iame w żiebć 0) > 
Spraw to, úby on rofiedl przed zdrádnemi bety, SE wau wykopał, 4 przyniojfcy go roczciwiefwamh | 
Kzore czórt na każdego zófławia, przeklety s VAKY. Rekomá, iók mily Syw Oyčá, w dole fchował, | - 
Tego, ktory ieft owe zbawienie goracy. so =o Ktorega on náuka Jwa wypielegowały > ns 
Wfelka moc záraycy tego Boże wfechmogacy, | 4 bátziey. force Boskim fwe ogniem zápaliŤ, 
Oddal od slugi twego, doday mu ták wiele | T ná modle fie vdal, y tdk Bogá chwalili, > 
Sily, áby pod nogi fwe wieprzyiatiele, | Pfalm 26, _ Wfzechmogący Boże moy racz modlitwę moig, 
Podrzucit, y podepral, zašliy nań swietego ARE Ktora čiebie wzywafem, przyiąć w łaskę twoię, 
Ducha láske, y miłość Z Niebá wyfokiego, — z Pokaż miłośietdźie (we na demna, awvfzy == 
Do bitwy niewidomey doday mu obrony , | Przyim prośbę ma; poniewa$ fzukam Ciebie z dufzy: 
Aby byl z niebrzyiaciol tryumfu korany | | ` Szukała duíza moid, 4 Ty twarzy twôley o ` 
V czeftnikiem, Aby twe Imię rozstawione RU Nie odrzucay w zapale od oľoby moley.  “ 
Oycze, Synu, y Duchu Swiety w hig ruczczone -= Eso -. Badá moim Pomôcnkietn, ant mię w trudnośći 
Pľalm. so. Byfo. z Twey dobrotliwey, y, dżiwney opieki, | Odftępuy, ani gardz mną, Bóże łalkawośći, > Bei 
Ň „Ktoremu Cześć należy , y Chwalá na wieki, Poftaw mi ná drodze twey praw twych przykažanie, 
Po tey modlitwie, gdy go nizodmienne fåt - > A dla. mych meprzyiaćiof proftą Ščieťzká Panię 
„Miáty z Stwiárem rozlaczyć, wdžiecznym lozafatá: | © Prowadz mię. Niedaway: mię Boże lutośćiwy 
Oblápiufôy ófektem , y bocalowawfy, 10 0 AE „Na ręce ludu, ktory trapić nie ieft chóiwy. > 
4 siebie znakiem krzyża chetnie przeżcenawy,. R Bo tobiem ieft z pócząrka żyćia potúczoby, —. 
Y jporzadjiw(y ná śmierć, móiać rák mefele, Palm: at Tyś mym z żywota Matki mey ieft naznaczony, 
< „dakby go náwielšili wdżieczni przytaciele, | , | Bogiem. Nieodftepuy mię: bówiem okrom ćiebiex 
s Szedl me mylna do Niebá, y fcześliwa droga, ` > Zadnego pomocnika nieznam wfwey potrzebię, 
Aby ¿yira wiecznego wzial zapláte droga, Ý „Do twego: Maiefłatu ż fupplika vpadam. "© 
lekiem prásmie fcześliwym Starzec obciazony, ` „Pal 73. Bo w twego mifošierdšia przepaść! zikľadami Ss 
4 duchownych dni peluy. Mażblogosiawiom. = Swa nadźieie z vfnośćia, " Kzádz moii żywotem, 
| 4 ÁR | PYNKT Ktory calego Świata kieruicíz obrotem, SA 
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A-w madrcy opatrzgošci wfzelką kreatura 


 Rządśifzi Day mi wiadomość o rodze twey , ktorą 


mne nas Mam chodźić. Dobry Boże! prze Slugi tmoiego * 
ajj, , Bárláámá fupplike, iý modlitwy ieéo 000000 
m Nie pe Profe biewypufczay mie Z Twey świecey obieki, 
śmierói. Tobie w Froycy iedyny Boje cześć ná wieki: 
Po tókiey prośbie leiac Ty Z oczu ftrumieniem, 
A trawiąc nád mogila zmórlego $iedżeniem 
Zaólofnym czas niektory, z mysl do fpónia skloni, > 
-~ Wcym mu cichy Morpheus nátrze mókiem skroni, 
w uke Y ospi go, dj cuyrzy onych przychodzacych 
ŽE. Mežow ftráfnych do siebie; ktorzy do kwitnacych 
Roskoffa králow przedeym przywiedli go byli, 
Ci go znowu ná one mieyfcá prowadżili 
Elizyyskie,, Nápotym zdálomu fies że go 
Priyprowádza do Miáftá onego ślicznego , 
ktorym wdzieczny z wefola Wiojna ja May smielty 
A przylemna pogodá trud, y Zepbir. wiet 
Gdy zás przez brame wcbodźił do Miaflá onego, 
Wymida przeciwko mu [troiu mybovnego 
Swietni Mejowie, nioac w reku [mych korony 
Tdk ozdobne, ták sliczne, że czlowiek fiworzony 
Opowiedjieć niemoże, 4 oko śmiertelne 
„ Niewiaziólo + bo byly te nieskážyrelne 
- Korony, |. A gdy pytal Iozáphát komu te 
Niešmierteľným korony zlote mlocem kute ` 
„„Midtyby bydi zrobione? Rzeka oni: Tobie 
Jedná, ktoraš, wyslužyl praca wielka fobie, 
Gdyś ták wiele niwrodil do Chryftu[á Páná 
Puf ludzkich, y dal im żyć, ieff nágorowána, 
A piekniey ozdobiona dla twey čierplitošči 
„io: Zakonnty, ktora znośif, ufpol y dla czyfkośi. 
Druga teft wprawdzie twoiń tá droga Korona, 
lednók twemu Rodjicy wlaśnie corobiona ) 
Ktory (wawolne życie twa Prawa porzućil, 
4 fčzyrem [ie do Bogó ymyslem nówroćil. 
dozapbótu fie ZAS ró rzecz zá práykro zdółó, 
„A rzecze; Podobnaf to, aby cóż bydi miólź. 
Nagrodá Qycu memu dla pokuty iedney, - 
X mnie? ktory tak wiele prac, y medzy biedyey > 
Hwam #iemály czds. To kiedy wymowi, > 
„ZN, ie šie mu w oczach Bárl4ám flánawit, 
y NTS Poa, cision stav vád“ Btrafin. 


A 


4 
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Strefuiac go, y mowiac te do #iego słowóż ; | 
Tá bylá lozápháčie moiá niegdy mowá šaša? 
Do čiebie: lå gdy przvydžief? do bogactw dofłatku ` 
Bárdzo wielkich niemaf bydi TOZYZUOWY W ich datku y 
T boyny, dla ktorych slow ty byleś watbliwy. ~ - 
Teraz tedy dla czego nie teftes wy à 
Oycu twemu, gdy go mieć niechcefš w tey ozdabie. 


` Ý slavy, y bokoru, wktorey życzy fobie? 


owjtem maf mieć w fercu twym zrad wielkie wofole: 
Bo zá nim Bog wylanych od ciebie rák miele 


- Przyial prośb.  lozapkóe zás táka ftrofowány 


Mowa rzecze: Przebacą mi Qycze may kochany, 
Proffe, powiedz, niecbąy wiem gdżie rwoje mi efkinie? 
A Bárláám ták rzecze ná ono pytánie: — © = 
W cym [ivoy ożdobnym Mieście, w tey wiejkiey. Stolicy 
Mam przybytek, w pośrzodku stynacey vie“ 
Wielkim świaclem. — lozapbát znown wśtlnie go 
Prośi, áby go zdwiodl do przybytku fwego, “ 

Y przyiał wdjiecznie, iáko gostrá do gojpody, 

Ná co mu ták odpowie: lefcze tey wygody 

Nie bedzie, mial; bo iefte$ ciala obłożony 

Cieżarem ; Ale iesli vmyst nieftrudzony 


. , ` OWA 


Bedzief miosl w żyćin świętym, iákom ťi roskazal, > 


Abys fie czyfty Bogu we wfytkim pokazal. 
Niezadlugo przybedjieji ná miejkanie wieczne 

Tu, y chwale otrzyma, y zemna [poleczne = 
Bedjiefć mial obcowónie ná wieki w tey chwale. 
Wiec kiedy fie odecknal ze fau doskonále 
Ioxáphát, byl świóclościa ona przerážovy 


Wdżiecznie, y niewymowna chwala viieony, 


Zóczym wychwalal Boga Z wielkim podźiwieniem; à. 
A cbwalil go z wdjiecznośći fercå z dźiekczynienieme 
~ Mieftkal tedy pobožnie, iáko Aniol Swiety 
Ná żiemi áž do koúcá, á miedzy zwierzety © | 
Miefgkal m bujśczy glebokiey, Oftrfše też po czeste: 
Bárláámowym beażił pożycie w tym lesie. RE 

Bo kiedy po dwtdzieftym vila fwege lecie, > 

Y piatym. Pińfiwo żiemskte opuścił ná świecie, 

T Dom, y wfytko wedlug Chryftusa powieści, — g 
Przeprowadził pożycie Jwe przez ost Ses : r 
Y piei báržo fürowo: iákby żadney tiálá wk. 
Czafiki dufa pobośna ok miálá, 030 
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Tók ofiro ży; bo nád tau ludzki, nád [tan Mow 
Sčistych żył. A wprzod wiele duf ludzkich od wežow 
Piekielnych iádu, (wota náuka rárowal, _  - 
„4 Stworcy fwemu cóle, y zdrowe zachował. 
Z ktorych miar Apoftolem ma bydi miánowány, 
A Meczennikiem, wzgledem Ymystu nózwóny, — 
Ktory šmiálo przed Kroľmi Chryftujá wyznamal, - 
Y o lego náuce glofny dzwiek wydawał, © ` 
A byl przytym odważnym ná puftyna Mežem ` 
Przeciw nátázdom czórtow, ktorych nie oreżem, 
Smiertelnym, Ale moca Chryftu[á zwoiowal, ` 
Czym fobie taske Bogá, y dobroć zholdowaľ, 
Aprzetoj , czyfte ferce było lozápbátä, ` 
Y wolne od wfíelákiey zmazy tego świóta, 
Na przyfle ták záš patrzał (prawy. iá faym wzrokiem, 
dákby ie mial przytomne, z kad byl y. Prorokiem, 
A Chryftus mu byl svfšyftko. On Chryftusá żadal, 
Y iák ná brzytomnego Chryftusá pogladal; | 
Bo záwjfše ná obecna Chryftujá Ofobe ` 
Pátrzal, y widjial sliczna Onego ozdobe, — 
Y ták z Prorokiem wolal. « Przed ma oblicznośćią, 
Pial, 15. Widšiafem záwzdy Páná, á On z {wą mitoščia, 
— Stoi. przy mey prawicy , ábych z šadney ftrony, 
au Od adwerfarzow moich niebyt. poruízony. | 
309-000 w drugim Pfalmie: Dufza przyłączona. moiá, 
Do Ciebie: przyigľá mie Boże reká twoiá, 
Záprawde dufká.iego bylú priylaczoma. 
Do chryfłusa., y mocnym wezlem "vtwierdzona, 
Bo od przedziwnych czynom., y. (praw nieod[tapil, 
Ani reguly [tanu. [woiego przeftapil, AR 
Ale wioal od żielonzy Z poczatku mlodošti. - 
Srótecznę do, doyrzaley ochota ftórośćis | 
„Owfem, co raz_do wyżfey, poflepowal cnoty +, 
Ják Phaeton wyfedfy Kožiorojcá złoty ` 
lażie w. gore, dý. doydjię w (woim Rókó locie;>, 
Ták on, dle nie ftánal nigdy ná odwrocie. > 
Bo do wiekfey, y czyfłfiey Fedi bogomysinośći. 
Codśięń z dobrotliwego Bogó opátranosti. | 
Náaftátek, gdy fie ták; poboinie prámowal, 
X wedlug powolánia (wego boftepowal, — 
A temu, od, ktorego w ftań byť powolány, - 
04401 fprázve, gdy świóti, byl. vkragiovány,, 
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4 šmiát iemu. Po tókim życia (wego boit; 


Pal: 41/ 


Spokeynie przenosi fie do Bogá pokoju: "Sh 

Do tego bowiem Pásá z ochota wedruie, 

T Temu fie, ktorego pragnal, pokázuie, 

Y poglada twarzą w Twarz iafna bez zasłony, 

Y oney doftepuie niezwiedley Korony, . 

4.10 ma z laski Bożey , aby czego fadat 

Dawno przedrym, ná wieki Chrylhusá ogladal, 

Y z Nim żył, y Z lego fie wefelil pieknosti, 

Ktorego polečisvfšy die [iva milosti, ba 

Przefšedí do króru żywych, gdżie bánkietuiacych 

Dzwiek, kedy ieft miegkómie wfpol fe ráduiacych, 
` Przezatne zášie ono čiálo lozapbótą ` 

Maš nieińki pobożny, ktory fwoie. látá 

Zakowne blisko iego wiodl w teyże puftymi, 

Ktory do Bárláámá ftárego iáskini 

V kazal mu droge, ten z náthnienia Bojego. 

Teyże przybył godžiny po śmierći do niego., i 

Ktory przy Ciele piesni z nabojeńftwem spiewal; - 

A mokre liy z oczu fipych zálofnych wylewa, ` 

Ktore ájjektu byly przeciw lozápkátu: 

Znákiem: y infitý, tako. dawny każe światu - 


, 


Zwyezay zYfiaw Koštielnych, dość po nim zaľobie. 


Vezyniufy, fchowal go w Bárláámá grobie; 


Godna rzecz bowiem, aby y čiála zložome iiin 
Byly w (pol, ktorych due w Niebie fa zlaczone. š 
W tym fie tókiś Maj m ftrdfzney. ofobie pokaże. 
We snie Zakonnikowi, y frogo roskaże, >` 
Aby dat wiedzieć o tym Bórdcbiafiowi: ` i 
Krolefiwó Indtyskiego znacznemu Krolowi, 
A Puftelnik on, ktory pogrzebl lozapkóth = `" 
Cialo, czyniać dość. temu, z puftyni' do: świdtó, +) 
A , ná páláru Krolewskim fie bawi, 483 
Y Krołowi o wfyftkim, co fie stálo, prawi, 
Krol zás nieodkladdiac, zá Senatu ráda,“ w a 
Y Rycerftmá zgodliwa do pufzczy promáda: | 
Niemála iajie ludu: Na potym przybywa “` ` 
Do ińskiniey , gdżie grob on swietych opladywas. © | 
A plńcząć rzewnym glofem, każe groby opt). 
Otworzyć, w ktorych ly Ciała ich złofoney „6 
Ktore [woiey Gobi sidan sry i 
Bierwkey , acz w lochu byly przez ták dlugie czály s. 
417 Po > AR Bbbb > b AR aug da Nienń. 


A 
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Niendruftone bowiem z odźieniem zoftály, 
Lubo dawno zdukómi furemi fie rozftaly, 
Bošmietich Wiec te świete priybytki duf Nárdem pachniace, 
wy a Y wonią, á žadnego w fobie niemáiace EN. 
Duba s y Fetoru, Krol inložywfiy do trun, z pobožnego 
dla tego «fftktu przeprowadza do Kroleftwa fwego. 
d  podieczwy A wieść nád racze Eury raczfiem biegac lotem, 
ma Pojpolicemu: gminu dálá wiedżiec o tem. 
Ztad skoro miedzy gminem o tym wieść runelá, 
Niezliczona gromada ludu [ie gárnelá 


r 


ziskarit: Z Mialty z pogranicznych miepje, by šwietych ciala , 


fimo t6ia MS NE 
smeh Obaczylá, p onym wczewość oddála. „ds 
šiáta proji- UW tym wzgledem cial ich bymny nabožne (piewano, 
mie Y pieśni, á ognifte lámpy wyftáwiana: © — 
Ojdobnie ták teden E Sm iec w kolo swiatloséi 
Synow, y wkolo onych Dziedzicow wieczności | 
Bogáto zášie wejbol, y wlbániále one 
ciala Blogoslawionych byty poftawione” 
W Kościele: logapkdca, ktory Wn zbudował, 
cedr W cym ie Krol bárácniai vczeiwie lokowal. 
galach ich ZA tym wiele fie cudow sftálo pokazanych, 
> 1 chorob o:chor:go ludu odegnánych | 
Było, wtem ezás, gdy (iála swietych prouádzono 
T gdy ná mieyfie le [we w Kościele fiawiono, 
Y w poromuttý[fym czasie, ktore Bog jprawowal 
Przez slugi (we, ktorym częsc w Niebie ofiárowal, 
T widiial k rol, y wpytkie gromady zebrane 
Ludu dá, y Cnoty przez nich pokazáne, 
Ktore Bog wnich fporzadzal, Gmin zás w okolicy, 
Ktory iejscze Ubryjłusń wiary tóiemnicy 
Byl rieprźyral, porzuel [we obrzedy ftare 
Dia tych znákow, a przyial tbryftujowa wióre. 
WfByjcy zás, krorym wejlo w sluch o lozáphátá 
Zycu Antelskím, w ktorym żył Z mlodošci látá, 
T to, gay o milości goracey slyficli | | 
lego przyciwko Bogu, w podziwieniu mieli, — 
A Bogu cześć dawóh, ktory Jwey w potrzebie 
Pomacy nieprzeftów prawym fercem siebie 
Milu acym dodawac, y [wego rárunku: 
Owfjem wielkie im dobrá aaie w podarunku. 
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A W En Koniec ief tey KSiaf$ki, ktora pioro soté - | 
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Y FR Spifklo wedlug šil (mych, suziaw(y pętwność foie 


aj 226 
SI-A 0d Mejow zátvolaných y świmotliwościa; 
Y náuka, J znáczna ku Bogu miľočia, „ nej 
Bodayże J wy, ktorzy te Kštafóke ciytačie . = 
O Swietym Bárláámie, y.o Jazápháčie: 
bo sluchačie ich čnor, byli tók di Swiaci, 
Kroręy iuż w Niebie żyia;do Ťúski przvieťi © © 
Zá prośba tychie mosz a z: 
eji: 


EER i o ktorych fpijánar 2: 
TÁ Ksiafka ZA bomocą i 4 ! 


3 
Ubryftúfá. Bandy! bo p: 


Keorega Cześć, y Chwalá, » Páúfhvo fpoleczne 5 


ni 


Z Qycem, y z Duchem wę trwa ná wieki wieczne. > 
| + Gda. i 
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WPADNIE 
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Wh Ronton miał raka fzárg, krorey niezdotśtź úst 


R Swym hártowny m śelezcem šadna przebić igát x 


Dalby Bog, áby y tá odethnie zrobiona - c 
Krolevicóvi fuátá ais byli SA ola i Sh 
Zawilnych vft ftrżelilkiem ; lecz że tych jet 
Teraz, ten Rythm ma Klio tým będśie stošitá: 
Niech Pfyllom Ophiúchús da (ve vyla iády t. 
Niech tam Zuwiec [we vpi, gdźie Zoil, ovády. 
Tilkivy zás Czytelnik z Śfucháczem wybaczy, ` 


łeśli gdšie haft tey fzśry. mniey klztaľtny obaczy, i 


rt 
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its ; ni ) 24, 
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Ta Hiftorya Wierfzem Polskim syrdądni; dla dál. kiy odle: 
S Authorá, niemało w.fobie ma w Droka omyłek; 
nt co znścznicyfżych, raka býdš ma poz — 


práwás gdšie 1 nie ią. poprávioňe. > wzi 
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